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STUDIA WARMINSKIE 54 (2017)
ISSN 0137-6624

Ks. Zdzistaw Kieliszek
Wydziat Teologii
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie

Ontyczno-funkcjonalny status narodu
a podstawowe idee liberalizmu i komunitaryzmu

Stowa kluczowe: narod, liberalizm, komunitaryzm, wolno$¢, wspolnota, kultura.
Keywords: nation, liberalism, communitarianism, freedom, community, culture.

Wprowadzenie

,Nardéd”, choé jest centralna kategoria nowoczesnej mysli polityczno-
-spotecznej, bowiem trudno nawet sobie wyobrazi¢ wspélczesny Swiat bez
podziatu ludzkoéci na poszczegélne narody?, to paradoksalnie jest réwno-
czeénie jednym z najbardziej dyskredytowanych oraz na swéj sposéb
spodejrzanych” pojeé. Wynika to przede wszystkim stad, ze réznice naro-
dowe, zwlaszcza wowczas, gdy prowadza do antagonizméw pomiedzy
okreslonymi spoteczno$ciami, postrzegane sg jako jedno z najistotniej-
szych Zrdodet, ktére w niezbyt jeszcze odleglej przesztosci doprowadzity do
katastrofalnych w skutkach konfliktéw, w tym m.in. do okropienstwa
IT wojny $wiatowej czy konfliktu na Batkanach w ostatnim dziesieciole-
ciu XX stulecia?. Ponadto zdarza sie, ze kazdorazowe préby odbudowy-
wania, wzmacniania 1 ozywiania poczucia przynaleznosci do wlasnego
narodu wsrod cztonkéw okreslonych spolecznosei sa oceniane jako realne
zagrozenie dla pokoju regionalnego i éwiatowego®. I wreszcie zauwaza

Adres/Adresse: ks. dr Zdzistaw Kieliszek, Katedra Prawa Kanonicznego i Filozofii, Uniwersytet
Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, zdzislawkieliszek@onet.pl

1 Zob. R. Brubaker, Nacjonalizm inaczej. Struktura narodowa i kwestie narodowe w nowej
Europie, Warszawa—Krakow 1998, s. 1 (przyp. 1).

2 Zob. U. Sobek, Nacjonalizm — wybdr czy fatalizm Europy, Zeszyty Naukowe Zakladu Euro-
peistyki Wyzszej Szkoly Informatyki 1 Zarzadzania w Rzeszowie 3 (8) (2008), s. 78-82.

3 Znakomita, ilustracja, takiego spojrzenia moze by¢é np. raport Sztokholmskiego Miedzynaro-
dowego Instytutu Badan nad Pokojem sprzed blisko dwéch dekad. Zob. Sztokholmski Miedzyna-
rodowy Instytut Badan nad Pokojem, Przyszte bezpieczeristwo Europy — katalog problemoéw. Ra-
port Niezaleznej Grupy utworzonej pod auspicjami Sztokholmskiego Miedzynarodowego Instytutu
Badan nad Pokojem (SIPRI), Sztokholm 1996, Sprawy Miedzynarodowe 1 (1997), s. 115.
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sie, ze ozywianie tozsamosci poszczegdlnych narodéw jako odrebnych od
innych spotecznosci stanie sie wkroétce zbyteczne ze wzgledu na postepu-
jaca globalizacje, wskutek ktorej na calym Swiecie zycie ludzi czy przyj-
mowane przez nich wzorce ideowe beda, sie coraz bardziej ujednolicaty?.
Stad tez postuluje sie, ze jes§li pomni — z jednej strony — niedawnych
dramatycznych do$éwiadczen, chcielibyémy ich nie tylko w przysztoSci
uniknag, ale réwniez — z drugiej strony — chcielibySmy zapewnié¢ ludzkos$ci
dalszy dynamiczny rozw0j, to powinniSmy dotozy¢ wszelkich staran, aby
kolejne pokolenia zostaly wychowane w duchu ponadnarodowych wartosci
oraz jakiego§ globalnego, wzglednie regionalnego (np. europejskiego), pa-
triotyzmu. Oznacza to, ze zdaniem niektérych autoréow ludzkosé winna
zostaé na trwale uwolniona od narodowych podzialéow, gdyz tylko dzieki
temu mozna bedzie uniknaé ,,powtérki z przesztoéci” oraz zagwarantowaé
ludzkosci dalszy dynamiczny rozwdjP.

I chociaz trudno zakwestionowaé fakt, ze za przewazajaca, czesé do-
tychczasowych konfliktéw w znacznej mierze odpowiadaja réznorakie
zjawiska czy ideologie o narodowym zabarwieniu®, to jednak nie wydaje
sie stuszne, aby tym samym wszelkie narodowotworcze inicjatywy od razu
traktowaé podejrzliwie, czyli jako poczatek procesu, ktory zawsze 1 nie-
uchronnie bedzie destruktywny. Fenomen narodu jest nazbyt zlozony”,

4 Teze taka stawia m.in. wspélczesny japonski badacz Kenichi Ohmae w ksiazce The end of
the nation state: the rise of regional economies (New York 1995).

5 Tego typu wnioski mozna wyciagnaé¢ np. na podstawie refleksji Francisa Fukuyamy (Ko-
niec historii, thum. T. Bieron i M. Wichrowski, Poznan 1996; Ostatni czlowiek, ttum. T. Bieron,
Poznan 1997) czy Benjamina R. Barbera (Gdyby burmistrzowie rzqdzili swiatem, ttum. H. Jan-
kowska i K. Makaruk, Warszawa 2014). Pierwszy dowodzi, ze wciaz mozna sie zasadnie obawiad,
iz w przewidywalnej przyszloéci najwazniejsza przyczyna wojen beda réznorakie tarcia pomiedzy
narodami. Stad tez, zdaniem Fukuyamy, wskazane byloby, aby te tarcia odpowiednio tagodzié,
stopniowo zastepujac polityczna organizacje $§wiata oparta na suwerennych panstwach narodo-
wych jaka$ forma rzadu $wiatowego. Wedle przemysélen Fukuyamy dziatania te prowadzityby do
coraz Scislejszego integrowania sie ze sobg poszczegdlnych narodéw az powstatoby spoteczenstwo
Swiatowe, wolne od narodowych waéni i powodowanych nimi konfliktéw. Z kolei Barber sugeruje,
ze przyszto$¢ ludzkosci bedzie uzalezniona od odpowiedniego rozwoju wielkich aglomeracji miej-
skich jako centréw politycznych, ekonomicznych i kulturowych. Oznacza to, ze — zdaniem Barbera
— wciaz aktualny jeszcze podzial ludzkiej populacji na poszczegdlne nacje (panstwa narodowe)
wkroétce odejdzie do przesztosci, gdyz dla przysztych pokolen wazniejsze bedzie nie to, czy dany
czlowiek jest Niemcem, Rosjaninem lub Polakiem, ale to, czy jest berlinczykiem, monachijezykiem,
moskwianinem, mieszkancem Saint Petersburga, warszawianinem lub krakowianinem. Ponadto
mozna powiedzie¢, ze wedlug Barbera éw miejski patriotyzm bedzie nieporéwnywalnie skutecz-
niej dynamizowal dalszy rozwéj ludzkoéci niz patriotyzm o charakterze (panstwowo) narodowym.

6 Np. polski myéliciel Wlodzimierz Malendowski ocenia, ze jedynie okolo co dwudziesty pia-
ty konflikt nie zostal jak dotad zainspirowany jaka$ forma narodotworczej dziatalno$ci. Zob.
W. Malendowski, Spory i konflikty miedzynarodowe. Aspekty prawne i polityczne, Wroctaw 2000,
s. 7-19.

7 Krétka prezentacje mnogoéci interpretacji fenomenu narodu zob. np. K. Chojnacka, Pari-
stwo narodowe — przysztosé czy przezytek?, Studia Ekonomiczne/Uniwersytet Ekonomiczny w Ka-
towicach 210 (2015), s. 60—-62.
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aby mozna bylo wszelkie narodotwoércze dzialania skwitowaé tak prosta
konstatacja, ze w jakiej$ perspektywie czasu ich koncem bedzie humani-
tarna katastrofa. A co wymowniejsze, naréd wydaje sie by¢ naturalnag
spotecznoécia, w ktorej czlowiek moze realizowaé sie jako istota pragna-
ca wolnoSci 1 jednoczeé$nie sklonna do zycia wspdlnotowego.

Dwie wyzej wspomniane ludzkie dazno$ci wyznaczaja o$ sporu mie-
dzy liberalizmem i komunitaryzmem?, ktére sa istotnymi wspélczeénie
nurtami ideowymi, co sprawia, ze warto rozwazania nad narodem prze-
prowadzi¢ wlasnie w kontekécie liberalnych 1 komunitarianskich spo-
strzezen. Obydwie tradycje pozostaja wzgledem siebie w opozycji, ponie-
waz prezentuja odmienne wizje cztowieka i jego miejsca w spoleczenstwie?.
Ponadto, mimo wszelkich réznic miedzy nimi, zgodnie nie docenia sie
w ich obrebie narodu jako kluczowej z punktu widzenia ludzkiego sposo-
bu zycia spotecznosci. W przypadku liberalizmu jest to lekcewazenie,
o ile nawet nie wrogo§¢, gdyz zazwyczaj propagowane sa w nim wartosci
1 postawy, ktére nie wydaja sie by¢ sprzyjajace budowaniu silnych wiezi
spolecznych, w tym m.in. wiezi o narodowym charakterze!9. Natomiast
w komunitaryzmie jest wprawdzie dostrzegana rola spolecznoéci w ludz-
kim sposobie zycia, ale — co moze zadziwia¢ — wéroéd wspdlnot, ktore sa
dla cztowieka wazne, nardd jest przez komunitarian przywolywany nad
wyraz rzadko, a je$li nawet jest uwzgledniany, to nie uwaza sie go za
spotecznosé na tyle istotna, by jego znaczenie jako$ szczegdlnie uwy-
puklaéll,

8 Zob. P. Przybysz, Dwa modele cztowieka. O sporze liberalizm-komunitaryzm, Arka 3
(1994), s. 22-39.

9 Warto tez wspomnieé, ze niektérzy badacze, tacy jak np. Jacek Bartyzel (Wartosé wspdl-
noty. Filozofia polityczna komunitaryzmu, http://myslkonserwatywna.pl/prof-bartyzel-wartosc-
-wspolnoty-filozofia-polityczna-komunitaryzmu (24.05.2016)), Pawel Spiewak (Poszukiwanie
wspolnot, w: Komunitarianie. Wybor tekstow, przel. P. Rymarczyk 1 T. Szubka, Warszawa 2004,
s. 5) 1 Stephen Holmes (Anatomia antyliberalizmu, przet. J. Szacki, Krakéw 1998, s. 247), po-
strzegaja komunitaryzm tylko jako wewnetrzna, cze$é tradycji liberalnej, czyli probe uszlachetnie-
nia mys$li liberalnej lub jakby wewnetrzna, opozycje, a nie powazne intelektualne zewnetrzne wy-
zwanie. Ale nawet przy takim spojrzeniu nie da si¢ zakwestionowaé tego, ze pomiedzy
komunitaryzmem a my$la, ktéra obecnie uchodzi za liberalna, istnieje spér na temat relacji po-
miedzy jednostka, a spoleczenstwem.

10 Zob. D. Pietrzyk-Reeves, Idea spoleczeristwa obywatelskiego. Wspétczesna debata i jej Zré-
dta, Torun 2012, s. 209-218.

11 Np. Elizabeth Frazer i Henry Tam zupelnie nie zauwazaja narodu, wymieniajac przykla-
dowe wspdlnoty, ktore sa dla cztowieka wazne (E. Frazer, The Problems of Communitarian Po-
litics. Unity and Confl ict, Oxford 1999, s. 66; H. Tam, Communitarianism. An Agenda for Poli-
tics and Citizenship, New York 1998, s. 7). Zas§ Amitai Etzioni naréd wprawdzie dostrzega
w zaproponowanym przez siebie katalogu spotecznosci, ale wiekszej uwagi mu nie po§wieca
(A. Etzioni (red.), The Essential Communitarian Reader, New York 1998, s. XIII-XIV).
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1. Liberalizm - prymat jednostki przed spotecznosciag

Liberalizm jest to teoretyczny projekt 1 postawa Swiatopogladowa,
ktérej podstawowa idea jest indywidualistyczna koncepcja czlowieka
1 spoteczenstwa. Poczatki liberalizmu siegaja XVII w. (Thomas Hobbes,
John Locke). Najbardziej prad ten rozpowszechnit sie w XVIII 1 XIX w.
(Monteskiusz, Jean J. Rousseau, Denis Diderot, Jean A.N. de Condorcet,
Adam Smith, Frederic Bastiat, Jeremy Bentham, Benjamin Constant,
John St. Mill, Alexis de Tocqueville 1 Lord Acton). Wspotczes$nie naj-
wazniejszymi wyrazicielami liberalizmu sa Karl R. Popper, Friedrich
von Hayek, John Rawls, Isaac Berlin, Salvador de Madariaga, Ralf
Dahrendorf, Raymond Aron, John Gray oraz Richard Rorty. Przedstawi-
ciele liberalnej tradycji glosza, ze wolno$é cztowieka ma warto$¢ nad-
rzedna!l2.

Zdaniem liberaléw nalezy chroni¢ przede wszystkim ludzka wolnoscé,
poniewaz jest ona najpewniejszym zrodtem postepu we wszystkich ob-
szarach zycia spolecznego. Wedlug liberaléw réznorodnosé stanowisk
Swiatopogladowych czy pomystéw na zycie sa zjawiskami wielce pozada-
nymi w poszczegdlnych spolecznosciach. W liberalizmie postuluje sie
réwniez, ze wszelkie wasnie powinny by¢ rozwigzywane w duchu tole-
rancji 1 kompromisu. Sama za$ wolno$¢ jest przez liberaléw rozumiana
bardziej ,negatywnie” niz ,pozytywnie’!3, gdyz ich zdaniem wyznacza
ona granice, ktérej zadna wtadza spoteczna nie moze przekroczy¢. Nieste-
ty, nie znajdujemy w liberalizmie rozstrzygniecia, co do kwestii zagospo-
darowania przez cztowieka swej wolnosci. Liberalny projekt 1 postawa sa
w konsekwencji radykalnie antypaternalistyczne, poniewaz zawieraja
przekonanie, ze nikt nie moze 1 nie powinien czltowiekowl narzucaé, co
ma on mysle¢ lub czyni¢. Autonomicznej jednostce zostaje przez libera-

12 T chociaz liberalizm jest tradycja niezwykle wielowarstwowa (oméwienie jego zlozonosci
zob. np. J. Gray, Liberalizm, thum. R. Dziubecka, Krakéw 1994; S. Kowalczyk, Liberalizm i jego
filozofia, Katowice 1995), to jednak, juz przed blisko wiekiem, celnie ujal rdzern mysli liberalnej
Ferdynand Zweig, piszac: ,,Liberalizm jest systemem wolnosci. Uwaza wolno$¢ za najwyzsza war-
to$é gatunku ludzkiego. Uwaza wolno$é, za najlepsza, najskuteczniejszg i najtansza zasade rza-
dzenia i1 gospodarowania. Liberalizm nie wierzy w skuteczno$¢ i dobroczynno$é¢ przymusu, narzu-
conego ludziom wolnym w zyciu codziennym. [...] Tylko niewolnikom lub poddanym moze
narzucié¢ przymus w zyciu codziennym. Ale praca takich ludzi przedstawia minimalna warto$é
w stosunku do pracy i twérczosei ludzi wolnych. Tylko czlowiek wolny [...] moze tworzyé¢ dzieta
prawdziwie wartosciowe 1 trwate” (Zmierzch czy odrodzenie liberalizmu, Lwéw—Warszawa 1938,
s. 553).

13 Rozréznienie na wolnoéé negatywna, (,wolnoéé od...”, ktéra wyraza sie np. zdaniem ,Je-
stem wolny, kiedy nie musze...”) 1 pozytywna (,wolnoé¢ do...”, wyrazajaca sie zdaniem ,Jestem
wolny, kiedy moge...”) pochodzi od brytyjskiego mysliciela I. Berlina. Zob. 1. Berlin, Dwie koncep-
cje wolnosci, w: 1. Berlin, Cztery eseje o wolnosci, Warszawa 1994, s. 178-233.
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16w pozostawiony calkowicie swobodny wybdr, sposréd wielu dostepnych
— czesto sprzecznych ze soba — mozliwosci, sposobu zrealizowania sie
jako cztowiek14.

2. Komunitaryzm - niezbednos$¢ spotecznosci w zyciu
cziowieka

Na gruncie polemiki z liberalizmem powstat w latach osiemdziesia-
tych XX w. komunitaryzm (czasem nazywany tez komunitarianizmem,
rzadziej wspoOlnotyzmem; nazwa wywodzi sie od angielskiego slowa com-
munity — wspoélnota). Kierunek ten uksztaltowatl sie 1 wciaz sie rozwija
przede wszystkim w obrebie anglosaskiej filozofii polityczno-spotecznej
oraz w opozycji do liberalizmu. Najznaczniejszymi reprezentantami ko-
munitaryzmu sa Charles Taylor, Michael J. Sandel, Michael Walzer,
Alasdair Ch. Maclntyre oraz przywolywany juz A. Etzionil®.

Komunitarianie zwrécili sie w swej krytyce przede wszystkim prze-
ciwko charakterystycznej dla liberalizmu absolutyzacji ludzkiej wolnosci.
W odréznieniu od liberalizmu, akcentujacego niezalezno$é czlowieka
1 jego pierwszenstwo wzgledem spoleczenstwa, w komunitaryzmie kla-
dzie sie nacisk na istnienie nierozerwalnych 1 koniecznych zwiazkow
jednostki ze spolecznoscia. Wedlug myslicieli komunitarianskich warun-
kiem koniecznym do zaistnienia, a nastepnie dalszego trwania danej
spoleczno$ci, jest przyjecie 1 uznanie za wlasne przez wszystkich jej
cztonkéw wspdlnych wartoéci. Komunitarianie podkres$laja koniecznosé
odbudowania w istniejacych spotecznosSciach takich tradycyjnych warto-
§ci 1 postaw zwigzanych z pojeciem wspdlnoty, jak: solidarno$é, odpowie-
dzialno$é¢ spoteczna i dobro wspdlne. Odrzucaja réwniez woluntarystycz-
na legitymizacjg istnienia spotecznosci, ktéra jest charakterystyczna dla
liberalizmu (w liberalizmie spoleczno$¢ rozumie sie zazwyczaj jako wspol-
note powstatla wskutek wolnej umowy zawartej miedzy grupa jednostek),
wskazujac, ze poszczegdlne spolecznoéci powstaly na gruncie historycz-
nych do§wiadczen danej grupy oséb. W komunitaryzmie spoteczno$cé jest
spostrzegana ponadto jako gwarant moralnego oparcia i poczucia bezpie-
czenstwa jednostek. Spolecznoéé jest rowniez swoistym no$nikiem okre-
slonych tradycji, ktére dana osoba w trakcie swojego zycia przyswaja,

14 Zarysowe przedstawienie liberalnego spojrzenia na relacje miedzy jednostka a spoleczno-
$cig zob. np. Z. Pawlak, Wspdlczesny liberalizm i jego filozoficzne fundamenty, Ateneum Kaptan-
skie 2-3 (1999), s. 243-257.

15 Zob. K. Kozminski, Komunitaryzm jako liberalizm odpowiedzialny — filozofia dobra Char-
lesa Taylora, Anthropos? 18-19 (2012), s. 152-155.
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ksztaltujac w ten sposéb wilasna tozsamoéé. Komunitarianie nie podwa-
zaja shuszno$ci liberalnego postulatu ochrony autonomii cztowieka, ale
wyraznie podkreslaja, ze bez zakorzenienia czlowieka w okreSlonej spo-
tecznoéci ludzka autonomia jest iluzjal®.

3. Ontyczna i funkcjonalna charakterystyka narodu

Na nardéd mozna spojrzeé¢ z dwoch perspektyw: ontycznej oraz funk-
cjonalnej. Pierwsze spojrzenie pozwala odkry¢ wyjatkowos$é ontycznego
statusu narodu. Natomiast drugie ukazuje wazka funkcje, jaka nardd
odgrywa w zyciu czlowieka.

3.1. Status ontyczny narodu

Czlowiek — jak trafnie ocenil to juz Arystoteles — ze swej natury
w sposOb konieczny nawigzuje z istotami sobie podobnymi relacje o spo-
tecznym charakterzel”?. Oznacza to, ze dla ludzkiego sposobu bytowania
nie tylko charakterystyczne jest to, iz cztowiek egzystuje w ramach spo-
lecznych odniesien do innych ludzi, ale nawet wiecej: owe odniesienia ja-
wig, sie jako nieodzowne z punktu widzenia jakoéci ludzkiego zycia,
a takze, ze ksztalt zycia pojedynczego czlowieka zalezy od swego rodzaju
dynamicznej kombinacji przekonan, zamierzen, uczué itd. zaréwno jego
wlasnych, jak 1 ludzi, z ktérymi sie spotykal w przesztoSci 1 aktualnie
spotykal®. Innymi stowy, mozna powiedzieé, nawiazujac do slynnej pu-
blikacji amerykanskiego XX-wiecznego pisarza religijnego Thomasa Mer-
tona, ze nikt z ludzi nie jest ,samotna wyspa’19.

Przejawem wtopionej w ludzka nature inklinacji do tworzenia wiezi
z Innymi ludzmi jest istnienie przerdznych form spoleczenstwa, poczaw-
szy od rodziny, poprzez grupy rowiesnicze czy np. stowarzyszenia,
a skonczywszy na calej ludzkoséci. Wéréd tych form jest réwniez nar6d20,

zob. np. D. Luucka, Marzenie o wspélnocie: Retrospektywna fikcja czy wizja przysztosci? Komunita-
rianiska koncepcja wspdlnoty, Studia Socjologiczne 4 (2011), s. 27—45.

TW Polityce Stagiryta zauwaza, ze czlowiek, ,ktéry z natury, a nie przez przypadek, zyje
poza panstwem, jest albo nadludzks istotg, albo nedznikiem jak ten, ktérego pietnuje Homer”
(Polityka, 1, 1, 9, przetl. L. Piotrowicz, Warszawa 2002). A w Iliadzie Homer ustami Nestora
stwierdza, ze czlowiek, ktéry z upodobaniem toczy nigdy niekonczaca sie wojne z innymi ludZmi,
jest ,nedznikiem”.

18 Zob. D.T. Kenrick, S.L. Neuberg, R.B. Cialdini, Psychologia spoleczna: rozwiqzane tajem-
nice, przet. A. Nowak, O. Waskiewicz, M. Trzebiatowska i M. Orski, Gdansk 2006, s. 77-122.

19 Zob. T. Metron, Nikt nie jest samotng wyspq, ttum. M. Morstin-Gérska, Krakéw 1960.

20 Zob. J. Majka, Filozofia spoteczna, Wroctaw 1982, s. 341-370.
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Dla wszystkich spotecznos$ci charakterystyczne jest, ze od strony ontycz-
nej sg one bytami relacyjnymi, czyli ich sposéb istnienia najlepiej oddaje
okreslenie ,bycie pomiedzy” poszczegdlnymi ludzmi, ktérzy dana spotecz-
no$¢ tworza. Ponadto jako bytom relacyjnym spoteczno$ciom przystuguje
ontycznie stabszy sposéb istnienia niz pojedynczym osobom, poniewaz
wszelkie spotecznosci swoje istnienie zawdzieczaja zaistnieniu okre$lonych
relacji pomiedzy danymi osobami. Oznacza to, ze kazda spotecznosc jest by-
tem, ktéremu przystuguje jedynie wzglednie konieczny sposéb istnienia?l.

Przygladajac sie istnieniu narodu, mozna zauwazy¢, ze w tym przy-
padku ma ono doéé specyficzny charakter. Wérdéd wielu bowiem narodo-
tworczych czynnikéw jest jeden, ktory jest zaréwno kluczowy dla zaist-
nienia danego narodu jako odréznialnego od innych narodéw, jak
1 jednoczeénie jest to czynnik, ktéry jest integralnie zwigzany z typowo
ludzkim sposobem bytowania. Chodzi tutaj o kulture. Inne czynniki (np.
pochodzenie etniczne, jezyk, terytorium czy organizacja spoteczno-ekono-
miczno-polityczna), cho¢ bez watpienia wazne z punktu widzenia ukon-
stytuowania sie danej spotecznosci jako odrebnego narodu, nie wydaja
sie by¢ jednak tak samo narodotwérczo mocne jak wtaénie kultura.
Oznacza to, ze kultura jest newralgicznym warunkiem mozliwosci zaist-
nienia narodu. Ponadto, ze wzgledu na to, ze czlowiek tworzy kulture
jako swego rodzaju niezbedna dla siebie przestrzen bytowania, mozna
powiedzieé, 1z nardd jest spotecznoscia konieczng. Zatem przynalezenie
do jakie$§ spotecznos$ci narodowej (chociazby tylko istniejacej jeszcze
w formie zaczatkowe)) jest dla czlowieka z ontycznego punktu widzenia
koniecznoécig?2.

3.2. Status funkcjonalny narodu

Refleksja nad funkcjonalnym statusem narodu sprowadza sie do po-
szukiwania odpowiedzi na pytanie: W jakim celu nardd istnieje? Trzeba
tu wszakze zauwazy¢, ze czlowiek jest istota spotencjonalizowana, co
oznacza, 1z poszczegblne zdolnoéci (poznawcze, wolitywno-emocjonalne,
produkcyjno-wytworcze) jest on w stanie rozwinaé tylko dzieki istnieniu
w ramach miedzyludzkich odniesien. A ze wzgledu na to, ze poszczegdl-
ne formy spotecznos$ci umozliwiaja 1 wspomagaja cztowieka w rozwijaniu
przez niego nieco innych potencjonalnoéci, odpowiedzZ na pytanie o funk-
cje narodu w zyciu czlowieka sprowadza sie nade wszystko do odkrycia
potencjonalnosci, ktérych rozwdj jest przez naréd wspierany.

21 Zob. M.A. Krapiec, Ja-cztowiek, Lublin 1991, s. 330—334.
22 7ob. Z. Kieliszek, Nardd jako ,,dom” cztowieka, w: J.J. Pawlik (red.), Dom — Rodzina
— Malizeristwo, Olsztyn 2013, s. 104-108.
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Uwzgledniajac ontyczny status narodu mozna zauwazy¢, ze w ludz-
kim bytowaniu odgrywa on role identyczna z rola spetniang przez kultu-
re, czyli stwarza ludziom ,,przestrzen”, w ktérej moga sie oni rozwinaé na
sposob prawdziwie ludzki. Innymi stowy, kazdy nardéd za pomoca swojej
kultury wspiera wlasnych czlonkéw w rozwijaniu przez nich ludzkich
potencjalnosci. Istotne jest ponadto, ze zaden z kluczowych obszaréw
ludzkiego dziatania w kulturze narodowej nie zostaje pominiety, ponie-
waz sktadaja sie na nia fenomeny poznawcze, wzorce zachowan moralnie
pozadanych, rozwiazania praktyczno-techniczne okreSlonych trudnosci
oraz idee o charakterze Swiatopogladowym, dzieki ktérym czltowiek poj-
muje sens swojego istnienia i swoje przeznaczenie??,

Ze wzgledu na to, ze poszczegdlne kultury narodowe réznig, sie mie-
dzy soba, cztonkowie danych narodéw sa wprawdzie przez kazda z nich
wspierani w rozwoju tych samych ludzkich potencjonalnoéci, ale dokonu-
je sie to w nieco inny sposob. Kazda bowiem z kultur narodowych jest
,hoénikiem” nieco innej wizji cztowieka oraz $wiata. Sprawia to, ze kaz-
dy czlowiek, rozwijajac w sobie czlowieczenstwo, najpierw jest np. Pola-
kiem, Rosjaninem, Ukraincem czy Biatorusinem, a dopiero w dalszej ko-
lejnosci przedstawicielem ludzkiego gatunku. Tak wiec czltowieczenstwo
pojedynczego czlowieka jest wyraziScie nacechowane znamieniem jego
wlasnego narodu?4.

W okreS§lonym narodzie — co wazne — poszczegdlni jego czlonkowie
moga rownie dobrze rozwinaé wlasne czltowieczenstwo, jak moga to uczy-
ni¢ przedstawiciele innych nacji we wlasnych narodach. Kazdy bowiem
z narodéw stwarza odpowiednie, czyli w jakim$ sensie identyczne, wa-
runki ku temu, aby jego cztonkowie mogli sie w pelni uksztattowaé jako
ludzie. Obrazowo mozna by powiedzieé, ze wszystkie narody sa ,,doma-
mi”, w ktérych przedstawiciele réznych nacji przezywaja wlasne czlowie-
czenstwo2?.

4. Zbieznos$¢ ontycznego i funkcjonalnego statusu narodu
z liberalng ideg prymatu jednostki przed spoteczenstwem

Podejmujac probe odniesienia zarysowanego wyzej rozumienia naro-
du do liberalnych idei, nalezy wszakze podkresli¢ pewna oczywistosé,
mianowicie, ze poszczegédlne narody nie sg abstrakcyjnymi czy wyimagi-

23 Zob. 7. Kieliszek, Naréd jako ,,dom” cztowieka, s. 108-112.
24 Zob. P. Tarasiewicz, Spdr o naréd, Lublin 2003, s. 154-155.
25 7. Kieliszek, Nardd jako ,dom” cztowieka, s. 115-116.
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nowanymi bytami26, ale istnieja realnie ,pomiedzy” okreslonymi ludzki-
mi jednostkami. Oznacza to, ze z ontycznego punktu widzenia poszcze-
g6lni ludzie znajduja sie na wyzszym stopniu istnienia niz narody,
ktorych sa cztonkami. Liberalna interpretacja stosunku pomiedzy czlo-
wiekiem a spoleczenstwem, zgodnie z ktora ludziom przystuguje pierw-
szenstwo przed spoleczno$ciami, ktérych sa cztonkami, moze by¢ potrak-
towana jako zbiezna z ontycznym statusem narodu, gdyz podobnie
wyakcentowuje stabszy sposéb istnienia wszelkich spolecznos$ci niz po-
szczegblnych ludzi. Réwniez liberalny postulat zagwarantowania przez
spoleczenstwo kazdemu czlowiekowi prawa do samostanowienia o sobie
samym mozna powigzacé ze spostrzezeniem, ze czlowiek ontycznie jest
bytem doskonalszym niz kazda z form spolecznoséci. Chodzi o zauwazenie
tego, ze ze wzgledu na stabszy sposob istnienia kazda postaé spoteczen-
stwa, nie wylaczajac narodu i1 zgodnie z intuicjami liberaléw, pelni
w stosunku do swoich czltonkéw role tylko stuzebna, a w szczegdlnosci
ma za zadanie chronié¢ ich podstawowe prawa.

Liberalny postulat zagwarantowania cztowiekowi prawa do samosta-
nowienia o sobie samym wydaje sie by¢ réwniez zbiezny z funkcjonal-
nym rozumieniem narodu. Jesli bowiem nardd jest spotecznoécia dla
cztowieka naturalna, to przynaleznosé¢ cztowieka do okreslonego narodu,
w zaden sposob nie narusza ludzkiego prawa do samostanowienia o so-
bie samym, ale je maksymalizuje. Oznacza to, ze trwale wszczepiony
w spoleczno$§é narodowaq czlowiek otrzymuje szanse wszechstronnego
zrealizowania sie jako przedstawiciel ludzkiego gatunku. Innymi stowy,
przynalezno§é narodowa stwarza czltowiekowi szanse realizacji czltowie-
czenstwa w najwszechstronniejszym zakresie, poniewaz w petni aktuali-
zuje ludzka zdolno$é do tworzenia 1 korzystania z kultury. Dzieki naro-
dowej przynaleznoS$ci zostaja w konsekwencji poszczegélnym ludziom
otwarte wszelkie mozliwie kierunki 1 obszary ksztaltowania wlasnego
cztowieczenstwa. Oznacza to, ze dzieki unarodowieniu sie mozliwos$ci sa-
mostanowienia o sobie samych zostaja ludziom najbardziej zmaksymali-
zowane, co liberatéw winno ukontentowac.

26 Na marginesie warto zauwazy¢, ze tego typu bledne spojrzenie na naréd propaguja wspél-
czeénie m.in. dwaj anglosascy badacze Benedict Anderson (Wspdlnoty wyobrazone: rozwazania
o0 Zrédtach i rozprzestrzenianiu sie nacjonalizmu, przet. S. Amsterdamski, Krakéw 1997) i Ernest
Gellner (Narody i nacjonalizm, przet. T. Hotéwka, Warszawa 2009), poniewaz ich zdaniem naro-
dy nie istnieja realnie, ale sg jakim$ rodzajem zbiorowego zludzenia.
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5. Zbiezno$¢ ontycznego i funkcjonalnego statusu narodu
z komunitarianskim ujeciem roli spotecznosci
w ludzkim zyciu

Zarysowane wyzej rozumienie narodu jest takze zbiezne z komunita-
rianskim ujeciem relacji miedzy jednostka a spoleczenstwem. Mozna na-
wet powiedzieé, ze komunitarianie, akcentujac istnienie pomiedzy ludz-
mi sieci relacji 1 znaczenie identyfikowania sie czlowieka z okresélona
kultura, ktora laczy go z innymi ludzmi, poSrednio wskazuja na nardd
jako spotecznos§é, ktora sposrod wszelkich naturalnych wspdlnot na bio-
grafiach poszczegdlnych oséb odciska najglebsze i niezatarte pietno?’.

W odréznieniu od liberalizmu w komunitaryzmie nie zostaje jednak
wyluskane ontyczne pierwszenstwo poszczegélnych ludzi przed réznymi
formami spotecznos$ci 1 wyplywajace z tego faktu konsekwencje, ale zo-
staje uwypuklony relacyjny sposéb istnienia okreélonych rodzajow
wspoélnot. Zostaje tym samym zaakcentowane znaczenie zwlaszcza tych
spotecznosci, ktore z punktu widzenia ludzkiego sposobu istnienia sa
konieczne. A nardd jest wérod nich spoleczno$cia wyjatkowa, gdyz istnie-
je dzieki jednosci kulturowej laczacej poszczegblnych ludzi ze sobg 1 tym
samym ksztaltuje cala ,przestrzen” ludzkiej egzystencji. Komunitarian-
ski postulat ,,zakotwiczenia sie” ludzi w okreslonych wspdélnotach mozna
by zatem zrozumieé¢ jako wezwanie do utozsamiania sie danej osoby
w pierwszej kolejnosci z wlasnym narodem, przyjecia jego kultury i twor-
czego jej rozwijania, a dopiero w dalszej kolejnosci jako zobowiazanie do
utozsamiania sie z innymi spotecznoSciami 1 przyjmowania ze nie odpo-
wiedzialno$ci.

Mozna tez dostrzec zbiezno§¢ komunitarianskich idealéw z funkcjo-
nalnym statusem narodu, ktéry sprowadza sie do tego, ze nardd za po-
moca, wlasnej kultury wspiera wlasnych czlonkéw w rozwijaniu przez
nich ludzkich potencjonalnosci. W jezyku komunitarian te funkcje naro-
du w ludzkim zyciu mozna by uja¢ w ten sposéb, ze okreslona narodowa
kultura ktadzie fundament pod tozsamoéé danego czltowieka, przyjmowa-
ny przez niego system wartosci, wizje swiata czy preferowane postawy.
Nar6d winien sie zatem komunitarianom jawié¢ jako spoteczno$é ,,wypo-
sazajaca” cztowieka w podstawowy ideowy ,bagaz”’, ktéry umozliwia czto-
wiekow1 orientacje w otaczajacym go Swiecie oraz pobudza do okreSlone-
go dziatania.

27 J. Bartyzel, Warto$é wspdélnoty. Filozofia polityczna komunitaryzmu, http://myslkonserwa-
tywna.pl/prof-bartyzel-wartosc-wspolnoty-filozofia-polityczna-komunitaryzmu (21.05.2016).
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Podsumowanie

Przeprowadzone analizy, jak sie wydaje, wskazuja na to, ze nardd
jest spotecznosdcia, ktora moze by¢ postrzegana jako wpisujaca sie w ide-
aty liberalizmu 1 komunitaryzmu. Z jednej bowiem strony przynalezno§é
narodowa umozliwia cztowiekowi wieloptaszczyznowy 1 swobodny rozwdj
na bazie okreslonej kultury, a z drugiej strony dzieki narodowi czlowiek
w pelni realizuje sie jako istota z natury spoleczna. Wydaje sie wobec
tego, ze warto, aby przedstawiciele mysli liberalnej 1 komunitaryzmu od-
powiednio dowartosciowali naréd w swoich wywodach. Oznacza to, ze
zwolennicy liberalizmu, w imie realizacji wlasnego podstawowego ideatu,
jakim jest ochrona ludzkiej wolnosci, powinni wlasciwa, sobie niecheé¢ wo-
bec réznych form spoteczenstwa, ktoére zazwyczaj postrzegaja jako zagro-
zenie dla ludzkiej wolnos$ci, zastapi¢ wsparciem poszczegélnych narodéw
w rozwoju. Natomiast komunitarianie, akcentujac role réznych form
spoteczenstwa w ludzkim zyciu, na pierwsze miejsce wérod nich powinni
wysunaé narod, gdyz w ludzkim sposobie istnienia odrywa on role, ktére)
nie moze spetni¢ zadna inna forma spoleczenstwa.

ONTYCZNO-FUNKCJONALNY STATUS NARODU A PODSTAWOWE
IDEE LIBERALIZMU | KOMUNITARYZMU

(STRESZCZENIE)

W artykule pojecie narodu jest odniesione do idealéw liberalizmu i komunitary-
zmu. Zwiezle sg tez zaprezentowane liberalizm 1 komunitaryzm. Ukazany jest réwniez
ontyczny oraz funkcjonalny status narodu, ktéry jest naturalna spotecznoscia gwa-
rantujaca czlowiekowi wolno$é¢ oraz mozliwos¢ zrealizowania sie jako istota spoteczna.
Na podstawie przeprowadzonych analiz autor dochodzi do przekonania, ze wskazane
bytoby dowarto$ciowanie fenomenu narodu zaréwno przez zwolennikéw liberalizmu,
jak 1 komunitaryzmu. Oznacza to, ze zwolennicy liberalizmu, w imie realizacji wlasne-
go podstawowego idealu, jakim jest ochrona ludzkiej wolno$ci, powinni wtasciwa sobie
nieche¢ wobec réznych form spoleczenstwa, ktore zazwyczaj postrzegaja jako zagro-
zenie dla ludzkiej wolnoSci, zastapi¢ wsparciem poszczegélnych narodéw w rozwoju.
Natomiast komunitarianie, akcentujac role réznych form spoleczeristwa w ludzkim
zyciu, na pierwsze miejsce wéréd nich powinni wysunaé nardd, gdyz w ludzkim sposo-
bie istnienia odrywa on role, ktérej nie moze spetni¢ zadna inna forma spoteczenstwa.
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ONTOLOGICAL-FUNCTIONAL STATUS OF THE NATION
AND THE BASIC IDEAS OF LIBERALISM AND COMMUNITARIANISM

(SUMMARY)

In the article the concept of the nation is related to the ideals of liberalism and
communitarianism. There are also compactly presented liberalism and communita-
rianism. There is also described ontological and functional status of the nation, which
is a natural community to guarantee human freedom and ability to realize itself as
a social being. On the basis of analysis, the author comes to the conclusion that the
adherents of liberalism and communitarianism should appreciate the phenomenon of
the nation. This means that the proponents of liberalism, in the name of the imple-
mentation of its basic idea of protecting human freedom, should replace an inherent
aversion to various forms of society, which are usually perceived as a threat of human
freedom, by supporting the development of different nations. While Communitarians,
emphasizing the role of the different forms of society in human life, should support
the nation, because it has a special role in the human mode of being, which can not
have other form of society.
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Od czasu, gdy staliSmy sie krajem wolnym 1 rzadzonym demokra-
tycznie, zaczeliSmy sie uczy¢ przebudowywania systemu politycznego
1 struktur spotecznych (lata 90. XX w.). Potrzebowaliémy atmosfery soli-
darno$ci 1 milosci, aby wychowywaé 1 rozwijaé sity duchowe czlowieka,
zyliémy bowiem przeszlo czterdziesci lat w klimacie pétprawd czy wrecz
klamstw. MieliSmy wiele do odrobienia zaréwno we witasnej formacji du-
chowej, jak tez w rodzinach, w wychowaniu 1 edukacji dzieci. Zapoczat-
kowana 1 szerzaca sie w Polsce 1dea solidarnosci byla wyrazem tesknoty
ludzi do wspoétdziatania dla dobra spotecznego, dla budowania nowych
warunkéw zycia 1 trwania w pokoju.

Halina Wistuba bardzo aktywnie wlaczyla sie w ten proces prze-
mian, oddajac to, czym zostata obdarowana i co byto efektem jej wytezo-
nej pracy intelektualnej: jako prelegentka, wyktadowczyni 1 autorka
wielu publikacji z zakresu filozofii kultury!. Jej wnikliwy umyst, obszer-
na wiedza filozoficzna 1 pedagogiczna, zdolnosé do refleksyjnego patrze-

Adres/Adresse: dr hab. Barbara Rozen, prof. UWM, Katedra Nauk o Rodzinie, Uniwersytet War-
minisko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, barbara.rozen@uwm.edu.pl.

1 Filozofia kultury to dyscyplina filozoficzna, ktéra zaczela rozwijaé sie pod koniec XIX w.
w oparciu o metafizyke 1 antropologie filozoficzna. Wyjasénia ludzkie sposoby dzialania zwiazane
z konkretnymi faktami kultury, ktéra w sposéb integralny obejmuje caltego czlowieka jako byt
cielesno-psychiczno-duchowy. P. Jaroszynski, Filozofia kultury, w: A. Maryniarczyk i in. (red.),
Powszechna encyklopedia filozofii, t. 3, Lublin 2002, s. 478-480.
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nia na wydarzenia, dociekliwoé¢é w odkrywaniu prawdy, a przy tym wiel-
ka troska o pelny rozwéj mlodego cztowieka, umitowanie Ojczyzny
1 osobista gleboka wiara, postawily ja w pierwszym rzedzie osob, ktére
swoja, pisarska dziatalnoscia zakorzeniona w filozofii kultury, nadawaly
kierunek rozwoju katolickiej my$li w obszarze wychowania mtodego po-
kolenia Polakéw, ktéorym przypadio zyé w okresie wielkich przemian
spoteczno-politycznych 1 budowania ustroju demokratycznego w kraju.

Wolnoéé — ale jaka? — pytala wraz z innymi i komentowala: ,nie bar-
dzo wiemy, jak z niej korzystaé. Ciagle jeszcze postugujemy sie dawnymi
stereotypami, umiemy walczy¢ «przeciw», ale nie potrafimy mobilizowaé
sit do péjécia «razem» i wlaczenia sie do wspélnego dzialania”? W czasie
kiedy wolno§é¢ byla szczegélnym tematem badan, dazen i pragnien,
H. Wistuba uczyla pojmowania wolno§ci w znaczeniu chrzescijanskim
dla budowania wspodlnego dobra 1 stwierdzala jednoznacznie, ze ,wszel-
kie zamiary wolno$ciowe trzeba zaczynaé od siebie”3. Jej intelektualne
poszukiwania 1 refleksja byly naznaczone osobista 1 gleboka wiara,.

Jako kobieta-filozof, czesto zabierajaca gltos w dyskusjach, byla chet-
nie sluchana, gdyz w swoich koncepcjach mysélowych byla oryginalna
1 jednoczesnie prosta, realistyczna 1 praktyczna. Dla wielu byla Swiatlym
nauczycielem uczacym refleksyjnego myslenia 1 zachecajacym do éwiado-
mego zaangazowania w poznawanie i rozw6j kultury chrzescijanskiej,
ktéra, w jej przekonaniu, najpetniej realizuje ludzki potencjal. Podejmo-
wata refleksje nad tym, w jakiej formie, jakimi metodami i1 kiedy moze-
my dziata¢ kulturotwoérczo. Przed swoimi sluchaczami 1 czytelnikami
otwierata perspektywy bycia aktywnym, Swiadomym podmiotem kultu-
rotwoérczej interakeji.

Analiza publikacji z lat 70. 1 80. ubieglego wieku wykazala, ze
H. Wistuba byta 6wczeénie w Polsce jedna z niewielu oséb podejmuja-
cych problematyke kultury na tamach czasopism katolickich, czesto cyto-
wana 1 wymieniana obok Adama Rodzinskiego, Jozefa Majki, Czestawa
Strzeszewskiego, Mieczystawa Gogacza, Wincentego Granata?. Mozna
powiedzieé, ze byla bardzo istotnym wspdottwoérca duchowej rzeczywisto-
$ci w Polsce postkomunistyczne;j.

Wykazywala tez duze zainteresowanie problematyka pedagogiczno-
-katechetyczng. Popularyzowala klarowny 1 wartoSciowy model kateche-
zy zakorzeniony w filozoficznej koncepcji cztowieka zwiazanej z persona-

2 H. Wistuba, Swiat Jjest Bozy i nasz, czyli jak korzystaé z rozumnej wolnosci, Olsztyn 1992,
s. 6.

3 Ibidem, s. 18.

4 7. Dobrowolski, Kultura w polskich czasopismach teologicznych w latach 1965-1981, Czlo-
wiek 1 Swiatopoglad 1983, nr 6, s. 138.
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lizmem 1 naukg KoSciota. Swoja refleksje dotyczaca wychowania dzieci
1 mtodziezy oparla na realistycznej pedagogice, odwolujac sie do metody
dialogu 1 respektujac uwarunkowania zycia mlodego pokolenia Polakéw.
Uwzgledniata specyficzng sytuacje, w jakiej zyli Polacy, co uchronito jej
pisémienniczy dorobek przed bezkrytycznym przejmowaniem lansowa-
nych na Zachodzie metod pedagogicznych.

Moim zalozeniem jest ukazanie wkiladu Haliny Wistuby w rozwdj
polskiej myéli filozoficznej w obszarze filozofii kultury oraz dokonanie
charakterystyki 1 oceny jej praktycznej dzialalno$Sci naukowo-dydaktycz-
nej, a takze uwypuklenie pragmatycznego aspektu uprawianej przez nia
filozofii, ktéra ona wprost potrafita przenieé¢ na obszar wychowania mto-
dego pokolenia Polakéw 1 odkrywania istoty czlowieczenstwa oraz pelni
jestestwa.

Uwazam, ze z jej dorobku naukowego w dalszym ciggu mozemy czer-
pac inspirujace mysli dla tworczosci intelektualnej 1 zachete do stawania
sie $wiadomym, aktywnym 1 odpowiedzialnym wspéttwérea kultury
chrzescijanskiej.

1. Droga ku rozpoznaniu petni swej tozsamosci

Na poczatku przywolam stowa Jana Pawta II, ktéry dla Haliny Wi-
stuby byl wielkim autorytetem 1 inspiracja w jej intelektualnych docie-
kaniach, 1 podobnie jak on doS§wiadczala dramatycznych i heroicznych
dziejéow naszej Ojczyzny. To wlasnie Jan Pawet II przypomniat, odwotu-
jac sie do Ksiegi Rodzaju, ze kazdemu czlowiekowi zostala zadana kon-
kretna misja: ,realizowaé prawde o sobie samym 1 o §wiecie”’, aby czlo-
wiek ,méglt wedltug niej ksztaltowaé $wiat widzialny, azeby mogt go
prawidlowo uzywaé, nie naduzywajac go”. Prawda o sobie jest podstawa,
wszelkiej pracy, ktora czlowiek podejmuje, jest punktem odniesienia dla
jego sposobu istnienia i funkcjonowania. To wlaénie przez sposéb bycia
1 dzialania danej osoby wyraza sie jej tozsamo$é, czyli rozumienie wila-
snej natury 1 sensu wlasnego istnienia.

Droga ku rozpoznaniu pelni swej tozsamosci jest dosé dtuga. Mtody
czlowiek otrzymuje najpierw wsparcie od rodzicow 1 wychowawcow, od
ktérych uczy sie madrze myéleé, dojrzale kochaé 1 odpowiedzialnie decy-
dowaé, ktérzy pomagaja mu w rozpoznaniu i rozwijaniu uzdolnien i zain-
teresowan, by dalej z Boza laska szukaé 1 zmierzaé¢ ku spelnianiu sie
w swoim czlowieczenstwie.

5 Jan Pawel II, Pamieé i tozsamosé, Krakéow 2005, s. 85.



24 Barbara Rozen

Filozofia

Halina Wistuba, zwlaszcza w okresie mtodosci, stawata wobec pytan
0 swoja tozsamos¢ jako cztowieka i1 kobiety, o to, w jaki sposéb moze naj-
lepiej wyrazié siebie, opierajac sie naciskom zewnetrznym 1 wykorzystaé
swoj potencjal, zachowujac wolno$¢ wewnetrzna. Gdy znalazta odpo-
wiedz — wszystko inne stawato sie juz latwiejsze. Realizowala sie jako
kobieta-filozof, cztowiek nauki, w stowie méwionym, pisanym i w dziatal-
nosci spolecznej.

1.1. Rodzina, wyksztatcenie, uzdolnienia

Halina Wistuba urodzila sie 9 grudnia 1920 r. w Poznaniu. Rodzice
Haliny zajmowali sie produkecja 1 sprzedaza kapeluszy damskich. Ich fir-
ma kapelusznicza prosperowala bardzo dobrze. Otoczona byla dobroby-
tem, ale samotna, gdyz nie miala rodzenstwa. Stale towarzystwo opie-
kunki 1 gosposi podczas czeste] nieobecnosci rodzicow, ktérzy wiecej
czasu przebywali w firmie niz w domu, nie zaspokajalo emocjonalnych
potrzeb matego dziecka®.

Rodzice starali sie jednak o zachowanie harmonii w funkcjonowaniu
rodziny, czego wyrazem byly m.in. wspdlne wyjazdy wakacyjne do roz-
nych rekreacyjnych miejsc w Polsce, zwlaszcza w gory 1 nad morze. Ha-
linka wspomina je jako czas szczegélnie milych przezyé¢’. Od dziecka
uczestniczyla tez z rodzicami w wielu wydarzeniach kulturalnych. Rodzi-
ce bardzo dbali o jej rozwdj zainteresowan 1 wyksztalcenie. Od siédmego
roku zycia rownolegle ze szkolg uczyla sie prywatnie gry na fortepianie
1 jezyka francuskiego, ktéry doskonale opanowata, p6zniej takze uczyla
sie angielskiego, niemieckiego 1 rosyjskiego.

Rodzice przestrzegali chrze$cijanskich zasad 1 obyczajow. Codzienna
modlitwa 1 niedzielna Eucharystia byly stalym elementem zycia w rodzi-
nie. Do rodzicow odnosita sie z wielkim szacunkiem, zwlaszcza do ojca:
zdecydowanego, konsekwentnego, powaznego 1 refleksyjnego. To od niego
przejela zamilowanie do ksiazek, potrzebe poszukiwania prawdy, umilo-
wanie wiedzy, pragnienie nauki. Sam nie majac wyzszego wyksztalcenia,
cenil wiedze, wciaz doksztatcal sie czytajac ksiazki 1 uczac sie jezykow
obcych. Ich domowa biblioteka byta bardzo bogata. Z ojcem taczyta Halin-
ke partnerska przyjazn. Niedzielne popotudnia spedzali razem na dlugich
spacerach 1 rozmowach, ktére byly lekcjami pogladowymi na rézne tema-
ty — dobrze sie rozumieli8. Ten przyjemny okres w zyciu zostal zaklécony

6 H. Wistuba, Dzieje mojego 2ycia. Spisane w latach 1990-1998, s. 2—3 [mps, archiwum In-
stytutu Stuzebnic Ottarza w Olsztynie].

7 Ibidem, s. 10, 12-13.

8 Ibidem, s. 4, 7.
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nowotworowa, chorobg ojca, gdy Halinka wkraczala w nastoletni okres
swojego zycia. Zmart w 1935 r. majac 50 lat. Dla 15-letniej Halinki to byt
wielki zyciowy wstrzas — stracita najlepszego przyjaciela. Smieré ojca
wplynela takze na jej osobowosé. Stala sie bardziej powazna, refleksyjna®.

Wkrotce jej zycie zostalo naznaczone tragedia II wojny Swiatowe;.
Miata 19 lat, gdy okupacja Polski przez niemieckiego najezdzce zmienila
zycie wszystkim Polakom w koszmar. Niemcy w 1939 r. wyrzucali rodzi-
ny polskie z ich mieszkan. Taki los spotkal takze Haline 1 jej mame.
Musiaty natychmiast opusci¢ swoje pieciopokojowe mieszkanie przy ul.
§w. Marcina 3 w Poznaniu. Otrzymaly w zamian jeden pokd) w innej
czescl miasta. Nowi sasiedzi okazali sie dla Haliny bardzo opatrznoscio-
wi. Byli to ludzie z wyzszym wyksztalceniem, posiadajacy bogata biblio-
teke 1 pianino. Ich zainteresowania naukowe 1 prowadzone z nimi roz-
mowy nacznie ukierunkowaly przyszle zainteresowania Haliny — filozofia
i teologig!Y.

W czasie wojny Halina musiata podjaé¢ jakakolwiek prace, aby nie
wywieziono jej na przymusowe roboty do Niemiec lub w inne miejsce
okupowanej Polski, ale nie zaniechala nauki: duzo czytata, zwlaszcza
z zakresu psychologii, pedagogiki, historii filozofii, a takze literatury
pieknej, uczyla sie jezykéw obeych, kontynuowata tez nauke gry na for-
tepianie. Przezyla wiele dramatycznych momentow, zwtaszcza gdy ulica-
mi Poznania przesuwatl sie front 1 zolnierze radzieccy wraz z zolnierzami
polskimi zdobywali miastoll. Z radoscia i ulga przyjeta wiadomo$é o za-
koiczeniu wojny, ktéra trwala pieé lat. Zycie trzeba bylo zaczynaé od
nowa, od zorganizowania sobie warunkéw bytowych. Halina miata wtedy
24 lata. Rozpoczela studia w Uniwersytecie Poznanskim na Wydziale
Filozoficzno-Historycznym na kierunku: muzykologia. Jednak to wykta-
dy z filozofii zapadaly gteboko w jej sercu. Zainteresowania filozofia jesz-
cze bardziej rozbudzily sie w Halinie po rekolekcjach akademickich, pro-
wadzonych przez ks. Aleksandra Zychliriskiego, w ktérych uczestniczyta
latem 1945 r. Odkryta w sobie pasje zdobywania wiedzy filozoficznej, aby
glebiej wnikaé¢ w prawdy teologiczne 1 odkrywac ich najglebszy sens dla
ludzkiej egzystencji. Filozofia uczyla ja myslenia i poszerzata horyzon-
tyl2. Halina byla zafascynowana zwlaszcza metafizyka, antropologia i fi-
lozofig kultury. Filozofia stala sie jej pasja zyciowa, powolaniem!3. Te

9 Ibidem, s. 8-9.

10 Tbidem, s. 12, 15-18.

11 Ibidem, s. 17-20. O przezyciach z 1939 r. wiecej w autobiografii: H. Wistuba, Wiele prze-
minelo — lecz co$ pozostalo. Autobiografia, cz. I, Olsztyn 1998, s. 45-47 [mps, archiwum Instytutu
Shuzebnic Ottarza w Olsztynie].

12 H. Wistuba, Dzieje mojego zycia, s. 20-21.

13 H. Wistuba, Wiele przemineto — lecz cos pozostato. Autobiografia, cz. 1, s. 51.
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pasje skutecznie rozwijata na dalszym etapie swojego zycia, poczynajac
od wyboru kierunku studiéw naukowych, poprzez twoérczo$é piSmienni-
cza, oraz bardzo ozywiong dzialalno$é dydaktyczna.

1.2. Praca nad sobg

Niematy wptyw na formacje osobowa Haliny wywarto harcerstwo, do
ktorego wstapita, bedac nastolatka. Asymilowata piekne ideaty, ktérymi
sie kierowalo, pragnac stuzyé Bogu 1 Ojczyznie oraz czlowiekowi
w potrzebie. Starata sie coraz bardziej §wiadomie i odpowiedzialnie zy¢
wedlug zasad Prawa Harcerskiego. Efektem pracy nad soba bylo takze
wstapienie do organizacji religijno-spotecznej: Sodalicji Marianskiej!4.
Coraz bardziej §wiadomie odkrywala w sobie obszar zycia duchowego
1 mozliwoéci jego rozwoju. Czesto zastanawiala sie, czego chce w zyciu.
Przyjaznita sie z chtopcami 1 brala pod uwage wyjscie za maz jako natu-
ralng droge zycia dla kobiety, ale nie miala pewnosci, czy jest to droga dla
niejl®. Dreczyla ja myél, ze jeszcze nie znalazla miejsca dla realizowania
siebie. W tym do§¢ trudnym okresie poszukiwan sensu i celu swojego
zycia pomoglo jej uczestnictwo w rekolekcjach, ktére prowadzil o. Bar-
nard Przybylski OP. Wyniosta z nich jedna idee przewodnia: ze na kaz-
dej drodze zycia moze 1 powinna wprowadzac¢ Chrystusa. Odkryla, ze jej
zadaniem bedzie ,zawsze nie§¢ ludziom Chrystusa — stowem, czynem,
postawa”. Ta my$l gleboko zakotwiczyla sie w jej duszy 1 zapanowat
w niej pok6jle.

Dojrzewato w niej wewnetrzne pragnienie, aby odda¢ swoje zycie na
wylaczna stuzbe Panu Bogu. Miata $éwiadomo$é, ze zostala obdarzona
laska powolania do zycia konsekrowanego, tylko nie wiedziala, gdzie
i w jakiej formie ma je realizowaél”. Byla gotowa zerwaé natychmiast
z calym dotychczasowym zyciem, byle tylko realizowaé sie zgodnie
z wola, Boza — szukala miejsca swojego przeznaczenial®,

Po II wojnie §wiatowej Halina mieszkata na terenie parafii éw. Jana
Kantego w Poznaniu, ktérej proboszczem byt wowczas ks. Aleksander
Wozny. Kaplan odegral w jej rozwoju duchowym znaczaca role, co sama
ujeta nastepujaco: , Ksigdz Wozny stat sie drogowskazem mojego zycia.

14 H. Wistuba, Dzieje mojego zycia, s. 10.

15 Tbidem, s. 14-15.

16 Thidem, s. 15.

17 Ibidem, s. 22.

18 Halina mieszkala po wojnie na terenie parafii éw. Jana Kantego, ktérej administratorem
byt ks. Aleksander Wozny. Byt on jej kierownikiem duchowym i to on uczyt ja intensywnego
i systematycznego wspdéldziatania z taskg Boza takze na drodze odkrywania swojego zyciowego
powotania. Ibidem, s. 22-23.
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Od czasu pierwszego z nim kontaktu na spowiedzi $wietej [...] moje zycie
duchowe zaczeto nagle dojrzewaé. Weszlam na szlak powaznych poszuki-
wan celu zycia oraz intensywnego 1 systematycznego wspotdzialania
z taska Boza. Ogarnal mnie niepokdj, aby czego$§ nie zmarnowadé, nie
przeoczyé, aby wykazywaé czujnoéé na glos Bozy”’19. Ks. A. Wozny byl
spowiednikiem Haliny przez 40 lat. O jego pracy duszpasterskiej 1 wsp6l-
pracy z nim na terenie parafii Halina pisata w swojej autobiografii.
Zachowala sie takze jej korespondencja z ks. A. Woznym, ktorg takze
przytacza we wspomnianej autobiografii20. Ks. A. Wozny wskazal jej
,mala droge”, ktéra prébowala realizowaé w swoim zyciu: 1. Ufne odda-
nie sie Bogu — spodziewac sie wszystkiego, dziekowaé za wszystko; uzna-
wac, ze nic mi sie nie nalezy; 2. Czyni¢ to, czego Bég chce; 3. Zawsze by¢
w dialogu z Jezusem — czuwaé, czekaé na jego pragnienia (natchnienia)?l.

Jej duchowy wysitek podjety dla rozpoznania woli Pana Boga wobec
niej przyniost upragniona wewnetrzna pewno$é, co do wlasnego powolta-
nia, gdy rozpoczeta studia na Wydziale Kultury Chrzescijanskiej w In-
stytucie Katolickim w Czestochowie?2. Tak o tym pisze: ,,Pod koniec roku
akademickiego bylam juz pewna, ze moje powotanie ma sie realizowaé
nie w rodzinie ani tez w klasztorze, lecz w zyciu Swieckim. Moim zada-
niem bedzie wnosié Chrystusa i Jego nauke miedzy ludzi’23.

W Instytucie Katolickim Halina zetknela sie z ideg apostolstwa
S§wieckich w zyciu konsekrowanym — 1 to ja pociagato. Takie ideaty 1 per-
spektywy roztaczali przed studentkami Adela Stefanowicz 1 ks. Jézef
Wojtukiewicz — wspotzatozyciele Instytutu Katolickiego, a nieco pdzniej
takze wspdlzalozyciele instytutu éwieckiego zycia konsekrowanego o na-
zwie Instytut Stuzebnic Ottarza?4. Halina byla w pelni wewnetrznie

19 Tbidem, s. 22.

20 H. Wistuba, Wiele przemineto — lecz cos pozostato, cz. 11, s. 32—34.

21 Thidem, s. 37.

22 W nastepnym roku akademickim 1947/48 Instytut Katolicki przeniést sie do Wroctawia.
Tam Halina kontynuowata drugi rok studiéw. Zdobywata nie tylko wiedze filozoficzno-teologicz-
na, ale takze do$wiadczenie pedagogiczno-katechetyczne na rozmaitych praktykach formujacych
apostolskiego ducha. Wyjezdzala na praktyki katechetyczne, na ktérych pracowata nie tylko
z dzieémi, ale takze dorostymi, ktérzy chetnie po pracy przychodzili na plebanie, aby shuchaé
o Panu Bogu. Halina te apostolska prace wykonywata z wielkim zapatem i oddaniem. H. Wistu-
ba, Dzieje mojego zycia, s. 26.

23 Tbidem, s. 25.

24 Po II wojnie éwiatowej pojawila sie potrzeba odnowienia zycia religijnego w odrodzonej
Ojczyznie. Wymagato to przygotowania ludzi $wieckich do realizowania ich powotania w KoSciele
i w §wiecie. Taka my$l podjeli ks. dr Jézef Wojtukiewicz 1 Adela Stefanowicz, psycholog. Zatozyli
w Czestochowie Instytut Katolicki, a w nim Wydzial Kultury Chrzeécijanskiej jako wyzsza uczel-
nie. Miala to by¢ w zamierzeniu instytucja nie tylko szkoleniowa, lecz takze popularyzacyjna
w zakresie materialéw duszpasterskich i katechetycznych. W 6wezesnym czasie na pierwszy plan
dziatalno$ci Koéciota w Polsce wysuneta sie potrzeba pracy katechetycznej, wiec podjeto od po-
czatku przygotowania w tym obszarze. Instytut Katolicki w powodu réznych trudnoSci zmienial
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przekonana, ze w tej wspdlnocie ma konkretyzowaé swoja stuzbe Bogu.
Z wielkim zapalem kontynuowala studia filozoficzno-teologiczne. Zdoby-
wala takze do$wiadczenie pedagogiczno-katechetyczne na licznych prak-
tykach katechetycznych i to wtedy nabrata przekonania, ze bardziej niz
z dzie¢mi chciataby pracowaé z mlodzieza 1 dorostymi. W 1950 r. ukon-
czyla studia na Wydziale Kultury Chrzeécijanskiej 1 wlaczyla sie do $éci-
stej wspélpracy w prowadzeniu Instytutu Katolickiego. Zostata czlonki-
nig Instytutu Stluzebnic Oltarza i odtad cale jej zycie stalo sie ,postuga
Ottarzowi’??. Oznaczalo to, ze kazdy dzien z calym jego trudem, radoécia
1 cierpieniem oddawata Chrystusowi razem z Jego Ofiara Eucharystycz-
na jako ,dar ofiarny” za Koécidt 1 §wiat.

Szukata 1 znalazla miejsce dla siebie w KoSciele 1 $éwiecie, bedac
otwarta na realizacje petnego 1 dojrzalego cztowieczenstwa zaréwno w re-
lacji do Boga, jak 1 w budowaniu coraz dojrzalszych relacji wspélnotowych
1 spolecznych. Odnalazla wlasna tozsamosé we wszystkich wymiarach
swego zycia. Osiagneta jednos¢ w sobie, ktora w pelni umozliwiala jej re-
alizacje intelektualnego potencjatu, bez wzgledu na uwarunkowania ze-
wnetrzne.

1.3. Inspiracje duchowe

Halina Wistuba przezyta okupacje niemiecka i czasy zniewolenia ko-
munistycznego w Polsce, byta éwiadkiem narodzin wolnej Polski, w ktérej
jeszcze bardzo twoérczo pracowala. To byt trudny czas w zyciu Polakéw,
ale uwazala, ze ,Nie ma «czaséw zbyt trudnych», aby 1§¢ za Chrystusem.
On tez nie zyl w «czasach tatwych». W sytuacjach radosnych 1 bolesnych
mozna 1 trzeba z Nim nieé¢ krzyz dnia codziennego i z Nim zmartwych-
wstaé’26,

Doéwiadczenia zyciowe nauczyly ja nie polegaé na sobie, nie by¢ zbyt
pewna swoich planéw 1 nie przywlaszczaé sobie przyszto$ci zbyt autono-
micznie, ale we wszystkim dostrzega¢ swoja zaleznos¢ od Pana Boga.
Zrozumiala, ze uznanie tej zaleznos$ci jest wyrazem mitoéci do Niego. ,,Im
bardziej czujemy sie zalezni, im wiecej jesteémy mali wobec Bozej
wielkoéci, tym wiecej On sie ku nam zniza, tym wiecej miejsca znajduje

swoje siedziby: w latach 1945-1947 w Czestochowie, 1947-1958 we Wroctawiu i archidiecezji
wroctawskiej, 1958-1999 w Gietrzwaldzie. Po 1999 r. zaprzestano dziatalnoéci szkoleniowej, ale
$wiecka wspdlnota zycia konsekrowanego prowadzaca to dzieto funkcjonuje dalej, podejmujac za-
dania indywidualne, wtasciwe tej formie zycia i powolania. Zob. B. Rozen, Dziatalnosé kate-
chetyczna ks. Joézefa Wojtukiewicza w latach 1937-1989, Olsztyn 1999.

25 H. Wistuba, Dzieje mojego 2ycia, s. 25—26.

26 H. Wistuba, Swiat Jest Bozy i nasz, czyli jak korzystaé z rozumnej wolnosci, Olsztyn 1992,
s. 4.
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w naszej duszy’2’. Ostatecznie stwierdzala: ,Jak wspaniala wartoécia,
jest poczucie zaleznosci od Boga!’28. Ciagle na nowo odkrywala glebie
stow $w. Pawla: Jezeli Bég z nami, ktoz przeciwko nam? (Rz 8, 31b).

Otwarta na odkrywanie prawdy o czlowieku wielokrotnie zaznacza-
la, ze czlowiek, mimo 1z ma zdolno$é poznawania, myslenia, refleksji
1 oceny, chcenia, dzialania oraz tworzenia wedlug norm moralnych, to
jednak nie ma zdolno$ci samodzielnego wzniesienia sie na poziom nad-
przyrodzony osobowosci. Jak uczy Kosciél katolicki, jest to mozliwe dzie-
ki Bozej tasce, ktorg otrzymujemy juz w sakramencie chrztu Swietego
1 rozwijamy we wspOlpracy z Jezusem na drodze zycia modlitewnego
1 sakramentalnego. Ze strony czlowieka potrzeba jeszcze ufnego oczeki-
wania, co zaznacza Halina w swoich notatkach?9. A jak niezawodne jest
to oczekiwanie, wyrazita m.in. w wierszu30:

Panie, dziekuje Ci,

Ze przez niesienie krzyza z Toba

Dajesz mi wiedze daleko glebszq niz ludzka,

Dajesz doswiadczenie innych — odczuwacé jako swoje,

Dajesz site wspélczucia z tymi, ktorzy juz nie majq sity...

Panie, dziekuje Ci,

Ze w tym jednym Zyciu wzbogacasz mnie o wiele innych wymiaréw zycia.
Rozumiem tych, ktérzy uginajq sie pod ciezarem obowiqzkéw

1 bliscy sq mysli o skoriczeniu z wszystkim — o ztudnym «wyzwoleniu».
[...]

Rozumem wiléczegéw, ktorzy ktadq sie na tawce w parku czy na dworcu,
Aby choé¢ przez pare chwil odpoczqé, zasnagé zdrowym snem,

Zapomniec¢ o ponurej rzeczywistosct

[...]

Rozumiem tych, ktoérzy uciekajq z domu i szukajq wytchnienia,

Spokoju, wolnosci od napieé, jakim codziennie podlegajq wsrod najblizszych.
BqdZz mitosierny Panie dla nich’.

Coraz bardziej utwierdzata sie w przekonaniu, ze wszystkie trudno-
§ci, zmartwienia czy cierpienia maja rowniez swoéj aspekt pozytywny,
ktéry trzeba umieé¢ dostrzec. Odnosi sie to nie tylko do sfery nadprzyro-
dzonej, lecz réwniez do sfery naturalnej?!. Halina opiekowala sie mama,
ktéra w podeszlym wieku potrzebowala pomocy przy wykonywaniu co-
dziennych czynnos§ci bytowych. Halina nie mogta by¢ dyspozycyjna w in-

27T H. Wistuba, Wiele przeminelo — lecz co$ pozostato, cz. 11, s. 57.
28 Thidem, s. 57.
29 Thidem, s. 59.
30 Thidem, s. 60.
31 Ibidem, s. 56.
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nych sprawach, utrudnialo to réwniez jej wyjazdy na spotkania nauko-
we. Ta sytuacja wymagala od niej ograniczenia pracy naukowej, ktora
kochala, ale, jak stwierdzala, stuzba i1 troska o mame wyzwalata jej du-
chowy potencjat do mitoéci ofiarnej, gtebsze rozumienie innych, co w kon-
sekwencji dawalo jej rado$é i poczucie spelnienias2.

Po $mierci mamy w 1982 r. miata sprzyjajace warunki, aby swojemu
zyciu nada¢ wymiar bardziej kontemplatywny, nie rezygnujac z pracy
naukowej, ale zmieniajac proporcje zaangazowania. Podjeta bardziej in-
tensywna, prace duchowa,. Zyjac na co dzienr w Bozej obecnoéci nie odczu-
wala samotnosci, ktorej mocno doswiadczyta po §émierci mamy. W swoich
notatkach zapisala: ,Pan jest blisko. Od Niego wszystkie moje zajecia
biora poczatek. Czas jest wymiarem ludzkim. U Boga nie ma czasu 1 nie
ma pospiechu. Bég Jest. Dzieki Ci, Panie, za te laske”33.

Codziennie trzy godziny przeznaczata na spotkanie z Panem: Msza
Swieta, modlitwa liturgiczna, rézaniec, czytania duchowne, modlitwa po-
ranna i wieczorna, modlitwa my$lna 1 Droga Krzyzowa w kazdy pia-
tek34. Nie zawsze bylo jej latwo zachowaé ten czas na wylaczne przeby-
wanie z Panem. Miala okresy wewnetrznej posuchy i niecheci do
modlitwy, poczucie bezsensu tego, co robi, czula sie zagubiona, ale wow-
czas otrzymywala wewnetrzne natchnienie, iz wystarczy, ze Pan osadza
jej zycie: ,Ja nie musze by¢ «z siebie zadowolona», nie musze «podziwiaé
siebien. Mam wiedzieé, ze wszystko jest niewazne, tylko Jego zdanie sie
liczy. Mam przestac «patrzeé na siebie», lecz mam patrzeé¢ na Niego 1 na
to, czego On chce na kazda chwile”3®. Takie wewnetrzne natchnienia nie
czynily jej zycia lzejszym, ale mobilizowaly do wiekszej walki wewnetrz-
nej, aby zachowaé¢ wierno$¢ Panu na modlitwie. Oto program, jaki sobie
wyznaczyla 1 ktérym kierowala sie w codziennym zyciu: nie méwic o so-
bie — nie chwalié sie; nie pragnaé pochwat 1 uznania; dziekowaé za cudze
uwagl, by¢ wdziecznym za to 1 modli¢ sie za tych, ktérzy je czynia; po-
zwoli¢ Panu Jezusowi pouczaé¢ mnie przez innych ludzi36. W pracy du-
chowej Halina inspirowata sie ,mala droga” §w. Tereski od Dzieciatka
Jezus.

U czlowieka wraz z ubytkiem energii fizycznej dalsza szanse rozwoju
ma sfera duchowa. Tak to sie realizowalo u Haliny Wistuby. Gdy powra-
caly dolegliwoéci fizyczne 1 przygniatal ja trud zycia, ukojenie 1 spokdj
ducha odnajdywata w Scistym zespoleniu z cierpieniem Jezusa, dziekujac

32 Tbidem, s. 57.
33 Tbidem, s. 66.
34 Tbidem, s. 68.
35 Ibidem.

36 Thidem, s. 75.
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Mu, ze pozwala jej mieé¢ czastke Siebie. Byla jedynaczka, refleksyjna
z natury, introwertyczka, co nie utatwiato jej nawigzywania kontaktéw
z ludzmi, totez do$wiadczenie samotnosci towarzyszylo jej przez cale zycie.
Jednak krzyz samotno$ci niosta z Jezusem, ktéremu oddata swoje zycie.
Pomoc innych 1 wlasna praca duchowa umozliwily jej budowanie zycia
wedlug otrzymanego 1 rozeznanego powotania, ktoremu byta wierna.

Gdy juz zabraklo jej sil do pracy naukowej, gleboko wierzyla, ze jej
szara codzienno$é jest w dalszym ciagu realizacja powolania ,dla Boga
oraz dla §wiata”. Zmarta w Olsztynie 2 grudnia 2013 r., majac 93 lata.
Jej wdziecznoéé Bogu za dar zycia 1 powolania byta widoczna dla tych,
ktorzy ja znali w catej jej postawie skierowanej do zycia, ludzi i pracy,
ale takze pod koniec zycia — w jej szarej codziennos$ci. Wydaje sie, ze ja
sama, dobrze przedstawia jeden z jej wierszy>":

Co mam, czego nie otrzymatam?
Wszystko mam od Ciebie, Panie!
moje zycie, zdrowie, zdolnosci duszy i ciata —
dzieciectwo Boze i niezliczone dary taski...
powotanie do Twej wytqcznej mitosci
przez stuzbe siostrom i braciom moim.
[...]

Jak wdziecznosé wyrazicé?

* % %

Juz wiem!

Mojq wdziecznosciq moze byc¢ tylko —
wiernosé z mitosci ptynaca
wiernosé na kazdy dzien
wiernosé na kazdq chwile
wiernos$é we wszystkim”.

2. Filozofia kultury fundamentem twoérczosci naukowej

Czlowiek z natury swej jest nastawiony na rozwdj. Ma stawacé sie
coraz bardziej czlowiekiem przy wlasnej §wiadomej wspdtpracy z taska
Boza. Taka jest réwniez, twierdzi Wistuba, linia wytyczna tworzenia
kultury. Czlowiek bowiem doskonali swoja osobowo$é nie inaczej, ,jak
tylko tworzac kulture w sobie i dokola siebie”38. W jej dorobku piémien-

37 Ponad miare.... Fragment wiersza znajdujacego sie w zbiorze poezji i myéli autorki pod
tytutem Czlowieczy czas. Mysli i stowa znaczqce..., Poznan 1945, s. 57.
38 H. Wistuba, Swiat Bozy i nasz..., s. 71.
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niczym z zakresu filozofii kultury wyraznie widoczny jest wplyw naucza-
nia Jana Pawla II3°. Ujmujac czlowieka jako ,byt w drodze”, ktérego po-
wolaniem jest autorealizacja, w swoich publikacjach uczyta umiejetnosci
refleksji 1 samokrytycyzmu, by nadaé zyciu wartos¢, ktéra nazywala
zaczynem ewangelicznym®40.

Jej rozwazania intelektualne sa swoistym apelem o podjecie pracy
nad soba, ktéra otwiera droge do uzdrowienia stosunkéw miedzyludz-
kich oraz do ¢wiczenia woli 1 podejmowania skutecznych dziatan dla bu-
dowania wolnej 1 praworzadnej Ojczyzny. Podpowiadata, ze mozna to
czynié, korzystajac ze wskazan katolickiej nauki spotecznej 1 stosujac na
co dzien dwie fundamentalne normy moralnosci: prawo Boze 1 sumie-
nie?l. Sama w swoich intelektualnych dociekaniach inspiracje czerpata
z dokumentéw KosSciota od Soboru Watykanskiego II, a zwlaszcza z na-
uczania Jana Pawta II.

2.1. Biogram naukowy

Halina Wistuba w pelni oddata sie studiom filozoficzno-teologicznym
najpierw na Wydziale Kultury Chrzesécijanskiej, ktore ukonczyta po na-
pisaniu pracy dyplomowej i zdaniu egzaminu dyplomowego?2, nastepnie
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. W 1961 r. przedstawila prace
z zakresu metafizyki pod kierunkiem ks. prof. Mieczystawa Alberta Ma-
rii Krapca. Uzyskala stopien magistra filozofii chrzescijanskiej. Jej profe-
sorami byli takze m.in.: prof. Stefan Swiezawski, ks. prof. Karol Wojtyla,
ks. prof. Stanistaw Kaminski43. Kontynuowata swoje naukowe badania,
koncentrujac sie zwlaszcza na filozofii kultury. Rozprawe doktorska na
temat: ,Intelektualne podstawy twordéw kultury wedlug sw. Tomasza
z Akwinu”, napisang takze pod kierunkiem prof. M. Krapca, obronita
w 1967 r. uzyskujac stopien naukowy doktora filozofii chrzescijanskie;.
W tym czasie zmagala sie z wlasnymi problemami zdrowotnymi oraz
opieka nad chorg mama, ale caly czas pracowata naukowo 1 nie odma-
wiata propozycjom wyglaszania wyktadéw z filozofii.

Przygotowata rozprawe habilitacyjng na temat: ,,Twoérczo$é technicz-
na jako problem kultury. Studium z filozofii kultury”. Kolokwium habili-

39 Por. Jan Pawet II, Wiara i kultura. Dokumenty, przeméwienia, homilie, Rzym—Lublin
1988.

40 H. Wistuba, Swiat jest Bozy i nasz..., s. 94-95.

41 Thidem, s. 19-23.

42 W 1950 r. H. Wistuba napisala prace dyplomowa na temat: Rozwojowa organizacja Stu-
dium Katechetyczno-Wychowawczego w Instytucie Katolickim we Wroctawiu [mps, archiwum In-
stytutu Stuzebnic Oltarza w Olsztynie].

43 H. Wistuba, Dzieje mojego 2ycia, s. 28.
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tacyjne odbyto sie w 1979 r. w Akademii Teologii Katolickiej w Warsza-
wie. H. Wistuba otrzymata tytul naukowy doktora habilitowanego nauk
humanistycznych w zakresie filozofii kultury. Od 1985 r. do 1989 w Pa-
pieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie rozpatrywano wniosek o na-
danie dr hab. H. Wistubie stopnia profesora nadzwyczajnego. Do analizy
jej dorobku naukowego zostali powolani trzej profesorowie: ks. Jan Sieg
z Krakowa, ks. Jozef Majka z Wroclawia i ks. Stanistaw Kowalczyk
z Lublina. Do konca maja 1986 r. wszystkie trzy recenzje byly gotowe
i bardzo pozytywne z szerokim uzasadnieniem?¢. Recenzenci jednoznacz-
nie uznali, ze wniosek o mianowanie Haliny Wistuby profesorem nad-
zwyczajnym jest w pelni uzasadniony. Niestety, w maju 1989 r. dwéch
recenzentow wyznaczonych przez Rade Naukowa Episkopatu Polski wy-
dalo negatywna ocene jej dorobku i1 wniosek odrzucono. H. Wistuba nie
znala powodéw takiej decyzji*®. W 1990 r. otrzymala nominacje na sta-
nowisko docenta na Wydziale Teologicznym Papieskiej Akademii Teolo-
gicznej w Krakowie z rak kard. Franciszka Macharskiego6.

W latach 1967-1980 byla czlonkiem Komisji Episkopatu Polski
ds. Duszpasterstwa Kobiet, zas§ w latach 1972-1994 czlonkiem Komisji
Episkopatu Polski ds. Apostolstwa Swieckich. Jako czlonek delegacji Epi-
skopatu Polski brala udzial w wielu miedzynarodowych kongresach?”.

Ma w swoim dorobku ponad 200 artykutéw naukowych 1 popularno-
naukowych w réznych czasopismach 1 wydaniach zbiorowych oraz piecé
publikacji ksiazkowych8. Sa to prace z zakresu filozofii kultury, antro-
pologii filozoficznej, katechetyki, teologii laikatu oraz problematyki ro-
dzinnej. Sposob prezentowania podejmowanych przez nia zagadnien
wskazuje, ze miata gleboka kulture filozoficzna 1 teologiczna. O proble-
mach bardzo trudnych pisala kompetentnie, rzeczowo, jezykiem zywym,
jasnym stylem, zrozumialtym dla odbiorcy. Nawiazywala dialog z czytel-
nikiem, inspirowala do nowego spojrzenia na $wiat 1 swoje w nim miej-
sce oraz do postrzegania wydarzen oczami wiary.

44 Recenzje [archiwum Instytutu Stuzebnic Oltarza w Olsztynie].

45 List H. Wistuby do bp. Alfonsa Nossola, przewodniczacego Rady Naukowej EP,
z 15.12.1992 r., w ktérym prosi o wyjaénienie oceny negatywnej promocji na profesora nadzwy-
czajnego, [archiwum Instytutu Stuzebnic Oltarza w Olsztynie].

46 H. Wistuba, Dzieje mojego 2ycia, s. 29-31.

1TWw Swiatowym Kongresie Laikatu w Rzymie, 1975 (z Polski 2 osoby); w Forum Europej-
skim Laikatu: w Louvain-la-Neuve, 1976; w Luksemburgu, 1978; w Madrycie, 1980; w Freising
k. Monachium, 1988 oraz w wielu kongresach teologéw katolickich w kraju i za granica, zwlasz-
cza w Wiedniu. Ibidem. Bardziej szczegétowa relacja z problematyki omawianej na kilku spotka-
niach Forum Europejskiego Katolikéw Swieckich zob. H. Wistuba, Wiele przemineto — lecz cos
pozostato, cz. 1, s. 84-105.

48 Wykaz jej dorobku zob.: H. Wistuba, Nota biograficzna, w: J. Guzowski (red.), 50 lat stuz-
by Kosciotowi. Warmiriskie Wyzsze Studium Katechetyczne, Olsztyn 1996, s. 88-98.
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2.2. Kultura w procesie wychowania

Czy kulture tworzy elita? — pytata Wistuba 1 w podejmowanej refleksji
ukazywala, ze kazdy czlowiek ma warunki psychiczne, cielesne 1 duchowe,
aby tworzy¢ kulture. Wystarczy, ze jest czlowiekiem, czyli ma rozumna
nature ukierunkowana na doskonalenie sie 1 rozw0j. Przekonywala, ze
stopien 1 kierunek osobistych zdolno$ci nie moze ograniczaé troski czto-
wieka o ich przymnazanie — i tak tworzymy kultured.

Duza wage przywigzywata do probleméw wychowania cztowieka wol-
nego, odpowiedzialnego, uczestniczacego czynnie w tworzeniu 1 przeka-
zywaniu nastepnym pokoleniom débr kultury. Krétko po transformacji
ustrojowej w Polsce powstala jej ksigzka Swiat Bozy 1 nasz, czyli jak
korzystaé¢ z rozumnej wolnoéci®®, w ktérej napisata: ,Zrywamy z narzu-
cong nam po II wojnie $wiatowej ideologia marksistowska, ktéra nie
uznawata warto$ci duchowych 1 poddawala jednostke pod wtadze ustroju
totalitarnego. Skutkiem takiej sytuacji kilka pokolen Polakéw wzrastato
w klimacie zaklamania, nieufno$ci, a nawet wrogos$ci 1 zniewolenia.
Przyszta jednak pora, zeby obudzié sie z wieloletniego letargu i wziaé
ster wlasnego zycia w swoje rece, odrodzi¢ sie wewnetrznie 1 wlaczyé do
pracy dla dobra wspdélnego w rodzinie, w Kosciele 1 w naszej Ojczyz-
nie”®l. Rozumiala, ze w procesie wychowawczym kultura zajmuje szcze-
gblng pozycje, wspiera integralny rozwdj cztowieka. ,,Czynnosci 1 wytwo-
ry kultury — pisze H. Wistuba — czerpia swdj sens z ukierunkowania na
rozwdéj czltowieka” 1 dodaje, ze ,cel wychowania zawiera sie niejako
w celu kultury”52.

Uswiadamiala, ze to przede wszystkim rodzice sg tymi, ktorzy two-
rza, kulture, wychowujac dzieci do poprawnych relacji miedzyludzkich,
do poszanowania uznawanych wartosci. Swoje przemys$lenia adresowata
jednak do wszystkich, ktérzy zajmuja, sie ksztattowaniem pogladéw 1 po-
staw mtodych ludzi — wychowawcow 1 nauczycieli, jako szczegdblnie odpo-
wiedzialnych za funkcje tworzenia kultury®®. Uczyla sposobéw wykorzy-
stywania wytworow kultury w procesie wychowania.

Zyjac juz w epoce ogromnego postepu technologicznego, nie patrzyla
obojetnie na ten proces. Zabierata gltos ukazujac zwiazek miedzy techni-

49 H. Wistuba, Czlowiek. Kultura. Znaki czasu, Olsztyn 1981, s. 90-91.

50 H. Wistuba, Swiat Bozy i nasz, czyli jak korzystaé z rozumnej wolnosci, Olsztyn 1992,
ss. 136. Ksigzka ta spotkata sie z duzym zainteresowaniem oséb szukajacych poglebionej formacji
katolickiej, zwtaszcza mlodziezy i nauczycieli religii. W Roku Rodziny ukazato sie jej drugie wy-
danie, cze$ciowo zmienione i zaktualizowane pod innym tytutem: W prawdzie i wolnosci, wydane
przez Oficyne Wspétczesna we Wroctawiu w 1994 r.

51 H. Wistuba, Swiat Bozy i nasz, czyli jak korzystaé z rozumnej wolnosci, s. 5.

52 Tbidem, s. 80.

53 H. Wistuba, Czlowiek. Kultura. Znaki czasu, s. 91.
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ka 1 moralno$cig oraz wplywem techniki na czlowieka 1 jego sprawy zy-
ciowe. Dostrzegala rysujacy sie coraz ostrzejszy konflikt miedzy etyka
a technika®%. Bolalo ja, ze zdobycze techniki czesto nie sa uzywane dla
dobra cztowieka — ich tworcy i odbiorcy. Uczyta refleksji nad zyciem, po-
znawania 1 rozwijania wlasnej tozsamosci kulturowej oraz odpowiedzial-
noéci za Swiat przyszly. Juz wtedy podejmowata problemy dotyczace
ochrony érodowiska naturalnego, kwestie Srodkéw spotecznego przekazu
czy tez wyzwania, ktére niosta z sobg komputeryzacja $wiata. Swoja, in-
telektualna refleksja naukowa uwrazliwiala na potrzebe odpowiedzialno-
$ci za siebie 1 $wiat, wprowadzata na droge samowychowania.

Pisala o problemach wychowania z pozycji wiary, ale tez z tolerancja
1 szacunkiem pochylata sie nad filozofia wychowania proponowang przez
inne podmioty wychowujace. Zapraszata czytelnika do autorefleksji, do
zastanowienia sie nad samym soba, swoja godno$cig 1 powolaniem w tej
rzeczywistosci $wiata, w jakiej przypadilo mu zyé, w warunkach nowo-
czesne) technicznej cywilizacji, ale z pelna optymizmu perspektywa wia-
ry o Stworzeniu 1 Odkupieniu czlowieka.

2.3. Inkulturacja w katechezie

Analiza publikacji H. Wistuby wskazuje, ze bardzo szczegélnym nur-
tem jej badan byta filozoficzno-kulturowa teoria praktyki katechetycznej
zwigzane) z wychowaniem rodzinnym 1 duszpasterstwem parafialnym.
Dojrzata synteza poszukiwan i przemyslen zawarta w artykule ,,Woko6t
réznych aspektéw inkulturacji katechezy”® przedstawia inkulturacje,
bedaca nowym kierunkiem katechetycznym jako dopelnienie 1 wzbogace-
nie dotychczasowego podejscia kerygmatyczno-antropologicznego. Przekaz
oredzia zbawienia wyraza sie w dialogu, ktéry, jak twierdzila, jest mozli-
wy do prowadzenia tylko w konkretnym $rodowisku kulturowym osoby
katechizowanej, respektujac jej historie, jezyk, codzienno§¢.

Halina Wistuba systematycznie realizowala inkulturacje katechezy
wedlug teorii kultury chrzeScijanskiej zarysowanej przez Jana Pawta 11
1 stosowanej przez niego w gloszonych éwiatu katechezach. Inkulturacje
katechetyczng w aspekcie antropologicznym rozumiala jako formowanie
kultury osobistej osoby katechizowanej; przekazywanie dzieciom i1 mlo-
dziezy polskiej dorobku kultury narodowej, tak bardzo chrzescijanskiej;
uwrazliwianie katechizowanych do $éwiadomego wprowadzania elemen-
tow chrzes$cijanskich w kulture wspodtczesna; obrona 1 promocja osoby

54 H. Wistuba, Moralne problemy_techniki, Ateneum Kaptanskie 1973, nr 1, s. 113-124;
eadem, Technika w obliczu moralnosci, Zycie i My$l 2 (1977), s. 5-11.
55 H. Wistuba, Wokot réznych aspektow inkulturacji katechezy, Seminare 6 (1983), s. 193-203.
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ludzkiej we wspodlczesnej cywilizacji technicznej®®. Ukazywala takze
warto$é aspektu futurologicznego w inkulturacji jako umiejetnos$é od-
czytywania ,,znakéw czasu”, wskazujacych na przyszly kierunek rozwoju
Swiata 1 w zwigzku z tym przygotowywaniu mlodziezy do podejmowania
wyzwan, przed ktorymi wkrétce stana, np. ochrony érodowiska natu-
ralnego, Srodkéw spotecznego przekazu czy proceséw komputeryzacji
swiata®’.

Problematyke katechetyczno-pedagogiczng znajdujemy w wielu arty-
kutach naukowych 1 popularyzatorskich. Bardzo cenng publikacja,
z uwagl na jej praktyczne, duszpasterskie ukierunkowanie, jest Wspol-
nota parafialna®®. H. Wistuba omawia parafie poprzez pryzmat rodziny,
dlatego wyakcentowane zostaly funkcje formacyjno-katechetyczne para-
fii. Parafia to nie tyle ,terytorium” czy ,budynek”, ale rodzina Boza, du-
chowa, koécielna, goScinna, braterska. Jan Pawet II nazwat parafie ,,do-
mem otwartym dla wszystkich i gotowym stuzyé kazdemu’®®. Oznacza
to, ze parafia to miejsce czerpania sit duchowych, budowania i pogtebia-
nia wiezl miedzy Bogiem a czlowiekiem oraz wiezi miedzyludzkich.
Oznaksa, dojrzatoéci wspélnoty koécielnej jest jej misyjny zapal®®. W pu-
blikacji Wspdélnota parafialna H. Wistuba zamieécita materialy duszpa-
sterskie 1 formacyjne, ktore takze dzisiaj moga zainspirowaé wszystkich
pragnacych ozywié¢ swoja wiare 1 chrzeScijanskie zaangazowanie. Szcze-
gélnie cenne sg postulaty pracy z mlodziezg 1 rodzinami oraz konkretne
propozycje zaje¢. Materialy te sa o tyle cenne, ze juz sprawdzone, gdyz
powstawaly przy warsztacie pracy autorki w parafii $éw. Jana Kantego
w Poznaniu, ktorej proboszczem w éwczesnym czasie byl ks. Aleksander
Wozny (zm. 1983), obecnie kandydat na oltarze, dla ktérego priorytetem
bylo tworzenie wspélnoty na wszystkich szczeblach w parafii.

Bardzo zaangazowala sie swoja praca naukowa w przywracanie kul-
turze zasad autentycznego humanizmu, do czego wzywal Jan Pawel 1II,
zwlaszeza w adhortacji Christifideles laici. Za Janem Pawlem II ukazy-
wala miejsce 1 role $éwieckich w KoSciele. Wskazywata na potrzebe ucze-
nia sie wspoélpracy swieckich z soba 1 z hierarchia Kosciola, gdyz, jak
uzasadniata, tego wymaga odpowiedzialnoé¢ za Kosciot, do ktérego przy-
nalezymy na mocy chrztu Swietego. Akcentowala, ze nasza kultura naro-
dowa od zarania dziejéw jest mocno zespolona z wiara, chrzescijanska, co
potwierdzaja fakty z historii naszej Ojczyzny.

56 Ibidem, s. 198-201.

57 Ibidem, s. 197—198.

58 H. Wistuba, Wspdlnota parafialna, Olsztyn 1983.

59 Jan Pawel II, Adhortacja apostolska o powolaniu i misji éwieckich w Koéciele i w éwiecie

dwadziescia lat po Soborze Watykanskim II Christifideles laici, Watykan 1988, nr 27.
60 Benedykt XVI, Radosé wiary, Czestochowa 2012, s. 120.
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Biorac pod uwage jej dorobek naukowy, H. Wistuba powaznie przy-
czynila sie, zaréwno w sensie teoretycznym, jak 1 w znaczeniu zastoso-
wan praktycznych, do rozwoju dyscyplin naukowych, ktore stanowily za-
kres jej specjalnoéci, a wiec zaréwno w dziedzinie filozofii 1 teorii kultury,
jak 1 kulturologii stosowanej. W opinii prof. Jézefa Majki, H. Wistuba
byta promotorem rozwoju kulturologii stosowanej w dziedzinie duszpa-
sterstwa, a zwlaszcza w katechizacji6l.

3. Kulturologia stosowana inspiracjg
w pracy dydaktyczno-wychowawczej

Halina Wistuba dobrze pamietata lata po II wojnie §wiatowej, kiedy
Polacy z ogromnym wysitkiem 1 determinacjg stawali do pracy na gru-
zach Ojczyzny. Gdy w latach 90. ubiegltego wieku ulegal zmianom sys-
tem polityczny, spoteczny 1 gospodarczy, znéw podjeli dziatania zmierza-
-jace do odbudowy 1 reform w wolnej, niepodleglej Ojczyznie. H. Wistuba,
bedac §wiadkiem wydarzen powojennych 1 tych, ktore sie aktualnie dzia-
ly, stwierdzala, ze teraz takze potrzebny jest autentyczny zapal 1 duzo
nadziei. Stowem moéwionym i pisanym uczyla i zachecala do odpowie-
dzialnego angazowania sie w zycie spoleczne, ale przyznawata, ze ,bez
poréwnania tatwiej 1 predzej mozna zmienié¢ struktury 1 systemy niz
zmieni¢ wnetrze czlowieka’62.

Uwaznie obserwowala zmiany spoleczne 1 narodowe, ktére w ogrom-
nym tempie dokonywaly sie na jej oczach. Polacy mogli wreszcie zy¢
w wolnej, niepodlegtej Ojczyznie; prostowano 1 ujawniano diugo fatszo-
wane czy przemilczane fakty historyczne; uprawomocniano wtasnosé
prywatna; rehabilitowano Polakéw, ktérzy na réznych frontach walczyli
1 gineli za wolnoéé Ojczyzny; wolnoséé slowa 1 wyznania stata sie faktem,
ale tez ujawniala sie obojetnoéé religijna wyrazajaca sie deklarowaniem
bycia katolikiem wierzacym, lecz niepraktykujacym.

W tak nowej sytuacji pilne stawalo sie wnoszenie poprawek do wy-
chowania, ktorym poddawane bylo mlode pokolenie w ostatnich dziesie-
cioleciach. Madre wychowywanie w zupelnie nowe)j rzeczywistoSci spo-
tecznej 1 politycznej to zadanie, przed ktérym staneli Polacy. H. Wistuba
w te prace wlaczyla sie poprzez popularyzacje katolickiej mys§li wycho-
wawcze] zaadaptowane] do éwcezesnych warunkéow zycia i mentalnoéci
gleboko naznaczonej latami indoktrynacji komunistycznej. Z troska po-

61 J. Majka, Ocena dorobku naukowego i dydaktycznego dr hab. Haliny Wistuby po jej habi-
litacji, [mps, Archiwu}m Instytutu Shuzebnic Ottarza w Olsztynie].
62 H. Wistuba, Swiat Bozy i nasz, s. 30.
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dejmowala refleksje nad zagadnieniami wychowania dzieci 1 mlodziezy,
ktore wzrastaly w atmosferze zagrozonej powierzchownos$cia wartosci.
Pragneta, aby mlodzi Polacy ksztaltowali swoja tozsamo$é 1 etos narodu
oraz zycia rodzinnego na najwyzszych wartoSciach, za ktére uwazata
Boga i Ojczyzne®3. ,Wspdlnym dobrem jest cala Ojczyzna, a w niej ulice,
domy, parki, koscioty [...] Nie wolno wiec brudzi¢, malowaé po $cianach
czy lamaé drzewa przy drodze”®4. Chciala wplywaé na zmiany postaw
duchowych Polakéw 1 ksztaltowaé swiadomos$é zdeprawowana, przez epo-
ke miniona, gdy zerwaliSmy z narzucong nam ideologia marksistowska,
ktéra nie uznawata wartosci duchowych. Uczyla nowego spojrzenia na
S§wiat oraz na swoje w nim miejsce 1 zadanie.

Jak odrézniaé¢ dobro od zta? Jak odbudowaé wrazliwo$é sumienia
cztowieka, szacunek dla ludzkiej osoby, pracy, zycia w rodzinie? Jak sta-
naé¢ w obronie prawdy? Jak przywrécié¢ jednosé zycia codziennego 1 zycia
religijnego? To tylko cze$é probleméw, na ktére uwrazliwiata, pragnac
poruszy¢ sumienia swoich sluchaczy 1 przypomnie¢ o podstawowych war-
tosciach, na jakich mozna budowaé odnowione spoleczenstwo.

Prowadzita dziatalno§é dydaktyczna w uczelniach akademickich
w Gietrzwaldzie, Bagnie, Poznaniu, Olsztynie, Elblagu, Kaliningradzie,
Warszawie, prowadzac wyklady i1 é¢wiczenia z réznych dziatéw filozofii
chrzescijanskiej (filozofia bytu, teodycea, antropologia filozoficzna, etyka
filozoficzna, filozofia kultury). Prowadzila takze systematyczne wyklady
na temat duchowos$ci w éwieckich wspdlnotach zycia konsekrowanego
(do jednej z nich nalezata). Czesto zapraszana byla z wyktadami okolicz-
noéciowymi do réznych oérodkéw naukowo-duszpasterskich w Polsce®?.

Oprécz wyktadow z filozofii bardzo bliska byta jej tematyka pedago-
giczna 1 pastoralno-katechetyczna dotyczaca wychowania dzieci 1 mlo-
dziezy w rodzinie 1 we wspdlnotach parafialnych. Analizy naukowe
w tych obszarach podejmowata w oparciu o bogaty warsztat mysli filozo-
ficznej, zwlaszcza z zakresu teorii kultury 1 w konteksécie réznych dyscy-
plin naukowych, nadto w konfrontacji z praktyka zyciowa. To nadawato
jej wykladom (a takze publikacjom) charakter interdyscyplinarny, uka-
zujacy komplementarno$é ludzkiej mysli z réznych obszaréw dla lepsze-
go rozumienia czlowieka 1 wiekszej odpowiedzialnosci za wychowanie
mtodego pokolenia Polakéw. Wierna posoborowej nauce Kosciola wska-
zywala, jak wychowywaé w duchu kultury chrzescijanskiej, w pelnym
otwarciu na warto$ci nadprzyrodzone. Jej wyklady, inspirowane filozofig
kultury, budzity u stuchaczy poczucie odpowiedzialnosci za $wiat przy-

63 Tbidem, s. 31.
64 Ihidem, s. 35.
65 H. Wistuba, Wiele przemineto — lecz cos pozostato, cz. I, Olsztyn 1998, s. 61-63.
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szty, uczyly bowiem refleksji nad wlasnym postepowaniem i wprowadza-
ly na droge samowychowania oraz dawania $wiadectwa o swej chrzesci-
janskiej tozsamoéci i kulturowej dojrzatosci®®.

Akcentowata koniecznoéé rozwoju kultury duchowej, ku czemu pro-
wadzi refleksja, dlatego uczyla zdolnosci do refleksji: patrzenia, myslenia
1 dziatania. Przekonywala, ze na takiej drodze rozwija sie czlowieczen-
stwo. Proponowata ¢éwiczyé¢ sie w refleksji przy najprostszych codzien-
nych zajeciach, nazywajac najpierw problem, czyli stawiajac pytanie
typu: Co mam zrobi¢? Co jest wazniejsze? O co mi chodzi? Dlaczego tak
jest? Nastepnie szukaé odpowiedzi 1 weryfikowaé ja z zyciem. Uwazala,
ze doskonatym przyktadem refleksji nad wlasnym postepowaniem jest
codzienny rachunek sumienia, ktory ksztattuje postawe refleksyjna 1 jest
érodkiem do poznawania siebie®7.

Swoja praca dydaktyczna stuzyta poglebianiu formacji $wiatopogla-
dowo-religijnej. Bardzo waznym dla niej zagadnieniem bylo apostolstwo
laikatu rozumiane w duchu Soboru Watykanskiego II, ktéry zwlaszcza
w trzech dokumentach uwypuklil podmiotowos¢ 1 role laikatu w KoScie-
1e68. H. Wistuba, zachecona przez éwczesnego papieza Jana Pawta II,
wzywajacego $wieckich do wiekszego zaangazowania®?, zmobilizowata
swoje sily intelektualne 1 wprzegla je w popularyzacje nauczania Koscio-
la o roli $wieckich w misji szerzenia Ewangelii w §wiecie, czyli nowej
ewangelizacji. Srodowisko zycia codziennego uleglo gwattowne) laicyza-
cji, dlatego papiez apelowal, aby éwieccy chrzeécijanie brali udziat
w systematycznej katechezie. Katechizacja powinna byé permanentna,
najpierw w domu rodzinnym, potem w szkole, nastepnie niezmiernie po-
trzebna jest w zyciu dorostym, poprzez samoksztalcenie religijne, np.
w formie wykladéw lub kurséw poglebiajacych wiedze religijna. H. Wi-
stuba w ten proces formacji osobowej na kazdym etapie zycia cztowieka
bardzo aktywnie wlaczyla sie swoja dziatalno$cia wydawnicza, praca dy-
daktyczna i licznymi wystapieniami’®.

Dostrzegata dlugofalowe zadanie, przed jakim staneli katolicy §wiec-
cy, mianowicie niwelowania dwutorowosci zycia: religijnego obok $wiec-

66 Wérod przedmiotéw o kulturze, ktére prowadzila, mozna wymienié: kultura i érodki kultu-
ry, zagadnienia wybrane z dziejéw kultury polskiej, zagadnienia wybrane z kultury wspoétczesnej.

67 H. Wistuba, Czlowiek. Kultura. Znaki czasu, s. 96—100.

68 Konstytucja dogmatyczna o Koéciele Lumen gentium; Dekret o apostolstwie §wieckich
Apostolicam actuositatem; Konstytucja duszpasterska o KoSciele w §wiecie wspétezesnym Gau-
dium et spes.

69 Zwlaszcza w Chrisifideles laici.

70 Pewne wyobrazenie o réznorodnosci i zasiegu jej oddzialywan przyblizone zostalo w jej
Nocie biograficznej, w: 50 lat stuzby Kosciotowi. Warminskie Wyzsze Stadium Katechetyczne,
s. 86-98
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kiego. Juz papiez Pawet VI w adhortacji Fwangelii nuntiandi (1975)
stwierdzil: ,Rozdzwiek miedzy Ewangeligq a kultura jest bez watpienia
dramatem naszych czasé6w”’!l. Jan Pawel II w tym obszarze duza nadzie-
je poktadat w dziatalnosci kobiet z uwagi na ich specyficzne kobiece po-
wolanie”. Uwazal, ze to ich szczegdlng troska winno byé ,zapewnienie
kulturze moralnego wymiaru, czyli tego, co ja czyni godna czlowieka,
W jego zyciu osobistym i spotecznym”’3. W swoich badaniach naukowych
H. Wistuba wiele uwagi poSwiecita powolaniu kobiety. Pragneta, aby
wskazania o kobiecie, o jej godnoSci 1 powotaniu, tak czesto podejmowane
przez Jana Pawla II, ksztaltowaly mentalnosé mtodych ludzi 1 wptywatly
na spolteczne relacje w kazdym Srodowisku zycia.

* % %

Halina Wistuba, osoba o wysokiej kulturze bycia wyniesionej z domu
rodzinnego, miala wrodzony 1 rozwijany przez wychowanie oraz samowy-
chowanie ped do zdobywania wiedzy 1 tworcze] pracy intelektualnej
w obszarze filozofii chrze$cijanskiej. Uporczywie szukala 1 znalazta droge
najpelniejsze) realizac)i siebie w zyciu. Jej tworczosé naukowa odstania
realistyczna filozofie kultury, oparta na koncepcji osoby ludzkiej, wypra-
cowane] przez antropologie chrzescijanska. Koncentrowata swa uwage
na dwoéch obszarach tematycznych: filozofii kultury oraz problematyce
pastoralno-katechetycznej. Analizujac dorobek w tych obszarach z tatwo-
$cig mozna dostrzec ich komplementarnosc.

Pobudzajac czytelnika do refleksji, poruszala sumienia, uwrazliwiata
na podstawowe wartosci, na ktorych mozna budowaé¢ wtasne czltowie-
czenstwo, rodzine i zycie spoleczne. U §wieckich katolikéw rozbudzata
poczucie odpowiedzialnosci, potrzebe otrzaéniecia sie z konformizmu,
uwypuklata godno§é 1 powolanie kobiety. Wskazywala na szanse 1 zagro-
zenia postepu technologicznego. Uczyta rozumnego korzystania z kultu-
rowych osiagnieé¢ i1 zachecata do bycia swiadomym wspoéttworca kultury
polskiej zakorzenionej w chrzeécijanstwie. Podejmowana refleksjq inte-
lektualna, ktéra byla inspirowana obserwowanymi przez nig zmianami
kulturowymi w Polsce, dostarczata obiektywnych kryteriéw do ich oceny,
wynikajacych z analizy ludzkiej natury, tym samym uczyta warto$ciowa-
nia 1 pomagata w podjeciu wlasciwych dziatan.

71 Pawet VI, Adhortacja apostolska o ewangelizacji w éwiecie wspélczesnym Ewangelii nun-
tiandi, 1975, Kielce 1990, 20.

72 Gdy papiez pisze o powolaniu czlowieka, ukazuje specyfike powolania z uwagi na zréznicowa-
nie plei, wieku, zdolnoéci. Koncentrujac uwage na powolaniu kobiety ojciec Swiety pisze, ze ,kobieta
z wladciwymi jej talentami i zadaniami posiada specyficzne powolanie”. Zob. Christifideles laici, 49.

73 Tbidem, 51.
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Tworzyla na progu epoki postkomunistycznej, gdy Polacy po odzy-
skaniu wolnoéci politycznej uczyli sie budowania ustroju demokratyczne-
go 1 nadawali ksztalt wolnoSci osobistej 1 spotecznej. Swdj intelektualny
potencjat wprzegta w proces ksztaltowania w polskim spoteczenstwie no-
wej mentalno$ci na miare godno$ci 1 wolno$ci czlowieka. W swoich bada-
niach 1 refleksji intelektualnej pokazywala, jak bardzo filozofia kultury
stuzy rozwijaniu potencjalno$ci w czlowieku — w jego sferze intelektualnej,
moralnej, bycia twérczym oraz w relacji do Stworcy.

W polskiej literaturze filozoficznej, a takze teologiczno-katechetycz-
nej, jej obecnosé zaznaczyla sie bardzo wyraznie. Swoim dorobkiem teo-
retycznym 1 praktycznym powaznie przyczynita sie do rozwoju dyscyplin
naukowych, bedacych przedmiotem jej zainteresowan, zwlaszcza teorii
kultury oraz kulturologii stosowanej jako dyscypliny praktycznej, maja-
cej zastosowanie w wychowaniu w rodzinie 1 w katechizacji.

Haline Wistube mozemy uznaé¢ za wybitnego filozofa swoich czaséw,
zwlaszcza uwzgledniajac tlo historyczne 1 sytuacje spoteczno-polityczna,
w jakiej przypadlo jej zy¢ 1 pracowac. Jej dorobek naukowy 1 dydaktycz-
ny tak bardzo ukierunkowany na potrzebe éwiadomej kulturotwoércze;j
aktywnoSci czlowieka jest weiaz aktualny 1 takim pozostanie, gdyz zostat
gleboko zakorzeniony w realistycznej antropologii filozoficznej, uznajacej
cielesno-psychiczno-duchowa koncepcje czlowieka. Wniosla znaczacy
wktad w poglebianie dialogu Kosciola ze Swiatem wspodtczesnym.

W StUZBIE KOSCIOLA | NAUKI. FILOZOFIA KULTURY
BYtA JEJ PASJA — HALINA WISTUBA (1920-2013)

(STRESZCZENIE)

W artykule zaprezentowano posta¢ Haliny Wistuby (1920-2013), ktora swoja pi-
sarska dziatalnoécia wilaczyla sie w proces przemian w Polsce zapoczatkowanych
u schytku XX w. A wéwczas wiele byto do odrobienia zwlaszcza w zakresie wychowa-
nia i edukacji Polakéw. Postawa stuzebna H. Wistuby wobec wszystkich, ktérych na-
potkata w swoim zyciu, byta polaczona z misja $wiadczenia swoim przykladem
o wszechogarniajacej obecnoéci Boga w zyciu codziennym. H. Wistuba byla aktywna
prelegentka, wykladowczynia 1 autorka licznych publikacji z zakresu filozofii kultury.
Wielce troszczylta sie takze o integralny rozwdj mlodego cztowieka, milowata Polske,
byla osobg gtebokiej wiary. Wreszcie wniosla zauwazalny wktad do katolickiej refleksji
na temat wychowania i edukacji mtodego pokolenia w okresie spoteczno-politycznych
przemian, jakie dokonywaty sie w Polsce pod koniec XX stulecia.
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IN THE SERVICE OF THE CHURCH AND SCIENCE: PHILOSOPHY
OF CULTURE WAS HER PASSION — HALINA WISTUBA (1920-2013)

(SUMMARY)

The article “In the service of the Church and science: philosophy of culture was
her passion — Halina Wistuba (1920-2013)” is dedicated to a woman who in her writ-
ing activity was very involved in the process of change in Poland at the end of the 20th
century. There was much to make up then, especially in upbringing and education.
Halina Wistuba served with the gift she had and with the result of her intense intel-
lectual work: as a speaker, lecturer and author of many publications in the field of
philosophy of culture. Her philosophical and pedagogical erudition, keen mind and in-
quisitiveness in discovering the truth, as well as her great concern for the harmoni-
ous, integral development of young people, the love for the homeland and her personal
deep faith put her at the forefront of people who, in their writing activities, rooted in
the philosophy of culture, gave direction to the development of Catholic thought in the
field of education of the young generation of Poles, who lived in the time of the great
socio-political changes and the development of the democratic system in the country.
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Wydaje sie, ze demokracja jest obecnie systemem rzadéw dominuja-
cym w roznej formie w wiekszoéci panstw Swiata. Tymczasem zaledwie
15% panstw ma ustréj demokratyczny!. Niektérzy uwazaja, ze demokra-
cja jest konieczna dla Zachodu w obszarze kultury i samej mentalnosci.
Inne kultury potrzebuja natomiast odmiennego systemu rzadéw. Twier-
dzenie takie nie jest jednak przekonujace?.

Stowo ,,demokracja” jest trudne do zdefiniowania. Moze sie ono odno-
si¢ do kilku obszaréw: ustroju (demokracja jako wtadza ludu), formy
ustrojowej (bezposrednia 1 posérednia, prezydencjalna i1 parlamentarna),
porzadku wolnoSciowego (przejawia sie w respekcie dla wolnoéci obywa-
telskich), porzadku praworzadnoSciowego (wyraza sie w szacunku dla
prawa), porzadku spotecznego (widoczny w braku blokad miedzy poszcze-
gbélnymi warstwami spolecznymi) oraz dyktatury partii (oznacza ona fak-
tyczny brak demokracji)®. Z reguly mianem demokracji okreéla sie przede
wszystkim pewien rodzaj ustroju, w ktérym zrédlem sprawowanej wladzy
jest wola wiekszosci obywateli.

Na przestrzeni wiekéw powstato wiele teorii demokracji, ktoérych ce-
lem byto okreS§lenie jej natury. Do najbardziej popularnych wspétcze-
snych teorii demokracji zalicza sie nastepujace: agregatywna, radykalna

Adres/Adresse: ks. dr Karol Jasinski, Katedra Prawa Kanonicznego i Filozofii, Uniwersytet War-
minsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, karol.jasinski@uwm.edu.pl.

1 J.M. Bochenski, Sto zabobonéw. Krétki filozoficzny stownik zabobonéw, Krakéw 1994,
s. 31-32.

2 J. Gatkowski, Demokracja ustrojem Zachodu?, Filozofuj! 5 (2015), s. 12—13.

3 J M. Bochenski, Sto zabobonéw, s. 29-31.
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1 deliberatywna. W agregatywnej teorii demokracji podkresla sie potrze-
be poznania 1 zebrania preferencji obywateli w celu ustalenia poprzez
wybory kierunku polityki panstwa. Przedstawiciele teorii radykalnej de-
mokracji zwracaja uwage na hierarchiczne relacje wladzy, ktére demo-
kracja powinna zmienié. Autorzy teorii deliberatywnej podkre§laja nato-
miast, ze istota demokracji jest proces deliberacji, czyli rozwazania
1 uzasadniania réznych pogladéw. W jego wyniku dochodzi do ustalenia
preferencji, konsensusu i rozwiazania probleméw spolecznych?.

Ponizsze analizy dotycza wlaénie demokracji deliberatywnej, zwanej
tez niekiedy demokracja dyskusyjna®. Koncentruja sie one na okresleniu
jej poczatkow 1 natury oraz wskazaniu jej zalet 1 mankamentéw. Punktem
odniesienia dla prowadzonej tu analizy sa nie tyle dzieta klasykow mysli
spoteczno-politycznej, ale raczej wybrane prace filozoféw, socjologéw 1 poli-
tologéw, badajacych interesujaca nas forme ustroju demokratycznego.

U zrédet demokraciji deliberatywnej

Kategoria ,deliberacji”, czyli rozwaznego namystu w debacie, byla
bliska juz tradycji republikanskiej. W denotacji tego slowa odnajdujemy
nawigzanie do starogreckiego modelu demokracji, w ktérej wolni obywa-
tele przez dialog, perswazje 1 argumentacje starali sie ustali¢ to, co dla
wszystkich byto dobreb. W nowozytnej mysli politycznej pojawila sie ona
w pismach federalistow w kontekécie debaty nad konstytucja amerykan-
ska oraz w filozofii Johna St. Milla. W wieku XX nastapito za$ jej odro-
dzenie dzieki przedstawicielom amerykanskiego pragmatyzmu (m.in.
John Dewey)”.

Natomiast termin demokracja deliberatywna (deliberative democra-
cy), ktory wezesnie) zastepowano innymi wyrazeniami (np. demokracja
konsocjonalna, demokracja konsensualna, demokracja unitarna czy de-
mokracja dyskursywna)® zostal ukuty przez Jeana Bessette’a w 1980 r.
w tekScie interpretujacym tre$é konstytucji amerykanskiej w duchu an-
tyegalitarystycznym i demokratycznym?.

4 J. Wegrzecki, Przysztos¢ demokracji deliberatywnej, Athenaeum. Polskie Studia Politologicz-
ne 22 (2009), s. 27.

5 Ibidem.

6 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy. Demokracja deliberatywna jako metoda legi-
tymizacji wtadzy w wieloptaszczyznowym systemie politycznym, Wroctaw 2004, s. 48.

7 A. Krzynéwek, Rozum a porzadek polityczny. Wokét sporu o demokracje deliberatywna,
Krakéw 2010, s. 20-21.

8 P.W. Juchacz, Deliberacja-Demokracja-Partycypacja. Szkice z teorii demokracji ateriskiej
i wspélczesnej, Poznan 2006, s. 16.

9 A. Krzynéwek, Rozum a porzadek polityczny, s. 18.
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Okoto roku 1990 dokonat sie w teoriach demokracji radykalny ,,zwrot
deliberatywny”10. Pojawienie sie demokracji deliberatywnej byto odpo-
wiedzig na niedostatki demokracji liberalnej w globalnym i refleksyjnym
porzadku spotecznym. Demokracja liberalna jest zbiorem okre$lonych
wartoéci 1 instytuc)i przedstawicielskich. Demokracja deliberatywna jest
natomiast sposobem osiagania porozumienia na scenie politycznej. Stad
wazna role odgrywaja w niej partie, grupy 1 ruchy spoleczne. Dzieki de-
mokracji deliberatywnej jest mozliwe budowanie sceny publicznej, na
ktorej podejmuje sie lub rozwigzuje poprzez dialog kontrowersyjne kwe-
stie. Trzeba mieé jednak na uwadze, ze nie wszystkie sprawy mozna roz-
wigzaé na drodze dialogu. Jego celem jest jednak osiagniecie porozumie-
nia bezposrednio lub w wyniku glosowania. Konsekwencja porozumienia
moze by¢ przyjecie pewnych norm lub procedur dzialaniall. Pojawienie
sie demokracji deliberatywnej byto wiaze sie ponadto z odrodzeniem wia-
ry w mozliwo$¢ szerszej, pelniejszej 1 bardziej Swiadomej partycypacji
obywateli w procesie podejmowania decyzji. Przestano tym samym trak-
towaé demokracje jedynie jako numeryczny mechanizm decyzyjny, spo-
séb konkurowania ze soba, elit politycznych o poparcie elektoratu czy tez
obszar funkcjonowania mechanizméw rynkowychl2. Zaczeto ja natomiast
rozumie¢ jako system wladzy, w ktorym wolni i réwni obywatele uzasad-
niaja decyzje przy uzyciu powszechnie zrozumiatych, akceptowalnych
1 wiazacych argumentow 1 dochodza do wnioskéw dotyczacych ich wspdl-
nej przyszloécil3. Wiadza przejawia sie za$ i jest doéwiadczana poprzez
publiczna, debatel4.

Wspomniany ,.zwrot deliberatywny” byl zwigzany m.in. z panujacym
od czasow o$wiecenia kryzysem legitymizacji wladzy, domagajacej sie
oparcia wyltacznie na rozumie. Chodzito przy tym nie tylko o sama wia-
dze, ale takze o specyficzny sposob organizacji zycia spolecznego, w kto-
rym respektowano by rozumny i wolny podmiot ludzkil®. Inna forma

10 J.S. Dryzek, Deliberative Democracy and Beyond. Liberals, Critics, Contestation, Oxford
2000, s. V.

11 A. Giddens, Poza lewicq i prawicq. Przysztosé polityki radykalnej, thum. J. Serwanski,
Poznan 2001, s. 24-26.127-128.130.

12 A, Krzynéwek, Rozum a porzqdek polityczny, s. 7.

13 A. Gutmann, D. Thompson, Why Deliberative Democracy?, Princeton 2004, s. 7.

14 J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 29.

15 Thidem, s. 32-33.40; M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na
ponowoczesny kryzys legitymizacji wiadzy, Teka Komisji Politologii i Stosunkéw Miedzynarodo-
wych Oddzialu Lubelskiego PAN 3 (2008), s. 29. A. Heywood zwraca uwage, ze nie ma obecnie
zgody co do definicji legitymizacji. Pojecie to mozna odnosié¢ do przekonania o prawie do rzadzenia
albo do préby rozpoznania moralnej lub racjonalnej podstawy prawowitych i nieprawowitych form
rzadzenia. Rzady moga by¢ prawowite, gdy dziataja dla dobra wspdlnego (Arystoteles), opieraja sie
na ,woli powszechnej” ludu (Jean J. Rousseau), sa sprawowane zgodnie z zasadami zawartymi
w formalnych kodeksach prawnych, badz nieformalnych konwencjach majacych przyzwolenie
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kryzysu legitymizacji wladzy byly trudnos$ci zwigzane ze wspolistnie-
niem gospodarki kapitalistycznej z demokratycznym systemem politycz-
nym, ktory jest znaczony tzw. przetadowaniem rzadu. Polega ono na
probie sprostania przez rzad spolecznym oczekiwaniom 1 zwigzanym
z nig poszerzeniem zakresu polityki. Tym samym pojawia sie zagrozenie
dla istnienia kapitalistycznego systemu gospodarczego (np. wzrost po-
datkéw zniechecajacych do przedsiebiorczosci, wzrost inflacji w wyniku
zadtuzenia). Wladza panstwowa nie moze zatem zaspokajaé coraz wiek-
szych zadan spotecznych 1 sprostaé jednoczeénie wymaganiom gospodar-
ki rynkowej, na co zwracal uwage chociazby Jiirgen Habermas!6.

wZwrot deliberatywny” mial tez zwiazek z pytaniem o najlepsza for-
me rzadéw w zwiazku z szybko dokonujacymi sie zmianami spotecznymi
w $éwiecie (m.in. upadkiem komunizmu, globalizacja, terroryzmem),
zwlaszceza za$ z pytaniem o najlepsza forme demokracji. Wylonily sie
wowcezas dwie zasadnicze wizje dotyczace sposobu uprawiania polityki
1 podejmowania decyzji: agregatywna 1 transformacyjna. Zwolennicy wi-
zji agregatywne) podkre§lali znaczenie racjonalnosci instrumentalnej,
w ktorej brali pod uwage przede wszystkim walke prywatnych intereséw
1 kumulacje indywidualnych preferencji (np. Joseph Schumpeter, Antho-
ny Downs, Roald Dahl). Zwolennicy wizji transformacyjnej rozumieli na-
tomiast uprawianie polityki jako transformacje preferencji obywateli
przez racjonalna, otwarta i publiczna dyskusje, w wyniku ktérej docho-
dzi sie do sformutowania w dialogu wspdlnych celéw (np. J.St. Mill, John
Rawls, J. Habermas)!7.

Najpelniejsze, wzglednie niezalezne od siebie koncepcje demokracji
deliberatywnej stworzyli przede wszystkim dwaj najwieksi wspodtczeéni
mysliciele polityczni, czyli J. Rawls ze swoja teoria sprawiedliwosci jako
bezstronnoéci oraz J. Habermas z teorig dzialania komunikacyjnegol8.
Zwlaszcza Habermas akcentuje debate, role przekonywania 1 wymiane

rzadzonych (David Beetham). W demokracjach liberalnych zbiér najwazniejszych zasad, bedacych
fundamentem legitymizacji jest zawarty w konstytucji, por. A. Heywood, Teoria polityki. Wpro-
wadzenie, przet. M. Jasinski, B. Maliszewska, D. Stasiak, Warszawa 2009, s. 141-143. Natomiast
zdaniem Klausa Bachmanna, legitymizacja, jako jeden ze sposobéw stabilizacji systemu politycz-
nego, moze polegaé¢ na uciekaniu sie do przemocy ze strony rzadzacych wobec rzadzonych, uczest-
nictwie ludzi w procesie podejmowania decyzji, akceptowaniu okreslonych regut uprawniajacych
wladze do rzadzenia, wierze w $wieto§¢ prerogatyw wladzy, uznaniu charyzmatyczno$ci wtadzy,
oparciu na tradycji, czerpaniu ze skutkéw dziatania wladzy czy tez na procesie argumentacji wol-
nej od nacisku, por. K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 23—26.51.

16 A, Heywood, Teoria polityki, s. 146—147.

17 P.W. Juchacz, Deliberacja-Demokracja-Partycypacja, s. 10-11.22-25.63.

18 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowiedZ na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny 4 (2011),
s. 216-221.
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argumentdéw. Nie chce on rozstrzygaé jakosci argumentow, poniewaz za-
leza one od hierarchii warto$ci danego cztowieka. Ponadto o jakosci ar-
gumentu zdaje sie decydowaé sam proces deliberacji. Kazda deliberacja
zawiera tez pewne elementy prawdy ujetej w jezykul®.

Zalozeniem zaréwno Rawlsa, jak 1 Habermasa jest oddzielenie ideatu
dobrego zycia 1 dobrego spoleczenstwa od kwestii sprawiedliwosci. Zgod-
nie tez opowiadaja sie za proceduralna teoria sprawiedliwos$ci 1 ustana-
wiaja podobne zewnetrzne warunki komunikacji. Podkres$laja, ze dys-
kurs ma by¢ regulowany prawem. Prawo za$ jest stanowione réwniez
w procesie komunikacji oraz dyskursu moralnego (dotyczy tego, co po-
wszechnie dobre 1 obowiazujace), etyczno-politycznego (dotyczy tego, co
dobre 1 obowiazujace dla okre§lonej spotecznosci kulturowej, narodowej
czy religijnej) 1 pragmatycznego (dotyczy tego, co uzyteczne). Rawls 1 Ha-
bermas ktada nacisk na wilaczenie do dyskursu wszystkich zaintereso-
wanych stron (zasada inkluzji). Podnosza tez potrzebe réwnouprawnienia,
zgodnie z ktéra zaden uczestnik debaty nie moze byé faworyzowany ani
dyskryminowany, ale kazdy ma takie same szanse wypowiledzenia sie
oraz ustosunkowania sie do wypowiedzi innych. Podkreslaja konieczno§é
uwolnienia dyskursu publicznego spod wptywu struktur panowania i do-
minacji. Postuluja tez otwarto$¢ na wszystkie tematy 1 argumenty,
a takze mozliwo$é pdzniejszej rewizji rezultatéw aktualnej dyskusji. Wy-
daje sie jednak, ze koncepcje Rawlsa 1 Habermas maja charakter kon-
struktywistyczny, poniewaz odnosza, sie do sytuacji idealnych, w ktorych
dziataja 1 debatuja, sztucznie uformowane podmioty o optymalnej rozum-
noéci. Rawls 1 Habermas sa obroncami rozumu 1 maja podobna koncepcje
rozumu publicznego, ktory jest odrézniany od rozuméw niepublicznych.
Rozum publiczny jest wladza intelektualna, dzieki ktérej cztowiek jako
obywatel okre§la tre$é¢ zasad politycznych na forum publicznym. Rozum
publiczny charakteryzuja okreslone wiasciwosci formalne (poprawnosé
w postugiwaniu sie sadami i regutami dowodu) oraz wskazuje racje po-
chodzace z wiedzy potocznej, wiedzy naukowej 1 teorii sprawiedliwosci.
Rozum publiczny jest forma rozumnosci, ktéra polega na praktyce inter-
subiektywnego ustanawiania, rewidowania i przekazywania sensow.
Jest osadzony nie tyle w odseparowanych podmiotach, ile w przestrzeni
komunikacyjnej miedzy nimi. Co wiecej, komunikacja jest u Rawlsa
1 Habermasa warunkiem wytonienia sie podmiotéw. Odmienne sposoby
zycia lub wypowiadania sie maja dla nich sens tylko wowczas, gdy ist-
nieje wspélny uktad odniesien (tzw. rozum komunikacyjny). Tre$é ro-
zumnoscl publiczne) jest wypadkowa wyartykulowanych intereséw pry-

19 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 52.166.
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watnych, ktore zostaly wprzegniete w sie¢ dyskursu. Komunikacja
miedzy jednostkami opiera sie na pewnych roszczeniach (do prawdy, do
szczeroscl 1 do stusznosci), a jej celem jest dojscie do porozumienia. Do-
chodzi w niej do wymieszania sie elementéw empirycznych (spoteczne
1 polityczne usytuowanie dyskursu) oraz rozumowych (uniwersalny cha-
rakter roszczen). Warto tez podkresli¢, ze rozum publiczny w ujeciu
Rawlsa 1 Habermasa jest kwestia procedury, a nie elementem substan-
cjalnym. Pierwszorzedne znaczenie ma bowiem to, jaki jest ksztalt dys-
kursu, a nie to, na co strony zgadzaja sie. Rozum ten jest ostateczna in-
stancja prawodawcza w sferze publicznej. Legitymizacja zasad 1 praw
nastepuje na drodze formalno-proceduralnej, bo tylko taka jest godna
uznania przez autonomiczne osoby. Mamy wiec do czynienia z racjonal-
noscia formalna, ktéra pomija tresci i skupia sie na regutach i zasadach,
okre§la warunki poprawnoséci 1 dopuszczalnoéci realizacji pewnych celéw.
Ow priorytet regul 1 zasad we wszystkich dziedzinach zycia politycznego
ma byé gwarancja trwaloéci i stabilnoéci panstwa20,

Obecnie koncepcja demokracji deliberatywnej jest rozwijana gléwnie
przez anglosaskich 1 amerykanskich uczonych (m.in. John Dryzek, Jacob
Cohen, John Gastil, Jon Elster, Bruce Ackerman, James Bohman, Amy
Gutmann, James D. Thompson, Iris M. Young, David Miller). Uznaje sie
ja niekiedy za odmiane teorii dziatlania komunikacyjnego Habermasa,
uprawiang, jednak na nizszym poziomie filozoficznego rozwoju 1 uzasad-

nienia?l,

Natura demokracji deliberatywnej

Fundamentem demokracji deliberatywnej sa pewne zalozenia antro-
pologiczne. Po pierwsze, istnieja wolne, rozumne i réwne jednostki. Po
drugie, istnieje polityczna réwnoséé oraz rozsadny pluralizm wyznan,
przekonan i moralnoSci. Po trzecie, ludzie w swych pogladach sa zorien-
towani wspélnotowo22.

W zwigzku z tym natury demokracji deliberatywej nie stanowi moz-
liwo$éé¢ glosowania, wspdlnota interesow, prawa konstytucyjne czy tez sa-

20 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 51; A. Krzynéwek, Rozum a porzaqdek
polityczny, s. 56-57.59.67—68.74—75.112-115.119-130.136-138; A. Smrokowska-Reichmann, Pro-
blemy z dyskursem. Czytajqc Jiirgena Habermasa, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philoso-
phica 25 (2012), s. 125-129; M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na po-
nowoczesny kryzys legitymizacji witadzy, s. 31-32.

21 M. Walzer, Polityka i namietnosé. O bardziej egalitarny liberalizm, przel. H. Jankowska,
Warszawa 2006, s. 136; J. Wegrzecki, Przysztos¢ demokracji deliberatywnej, s. 217.

22 J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 27-28.29-30.
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morzadno$é, ale wladnie mozliwosé deliberacji miedzy poszczegdélnymi
jednostkami. Swiadczy ona ponadto o autentycznoéci demokracji, ponie-
waz wskazuje na znaczenie zaangazowania poszczegélnych obywateli
i mozliwoé¢ ich realnej kontroli panstwa?3. Deliberacja jest zatem forma
partycypacji w zyciu spoteczno-politycznym, a zwiekszenie partycypacji
poprzez zachete do deliberacji prowadzi w konsekwencji do wzmocnienia
samej demokracji4. Deliberacja jest wiec najwazniejsza aktywnoécia
spoleczna, ktéra powstaje zwlaszcza w ramach stowarzyszen. Ich wielka
role na terenie Stanéw Zjednoczonych podkreslat juz Alexis de Tocqu-
eville, ktory dostrzegl podczas swojej podrozy po ziemi amerykanskie), ze
stowarzyszenia sa poteznym $rodkiem oddziatywania spotecznego. Byly
one tam powolywane w kazdym wlaSciwie celu (m.in. bezpieczenstwa,
handlu, przemystu, rozrywki, moralnoéci, religii), co byto zwiazane z bra-
kiem zaufania wladzy oraz z przekonaniem o samowystarczalnoSci
w walce z réznymi trudnosciami?®.

W celu doktadniejszego okre§lenia natury demokracji deliberatywne;j
nalezy zatem zwroci¢é uwage na sama idee deliberacji, ktorej istotnym
elementem jest nie tylko wymiana pogladéw miedzy ludzmi dotyczacymi
spraw politycznych, ale wybér odpowiedniego sposobu ich argumentowa-
nia. Waznym warunkiem owej deliberacji jest jej uwolnienie od wplywu
grup intereséw, ktore dysponujg znacznymi $rodkami finansowymi i mo-
glyby za ich pomoca wywieraé¢ presje na jej ksztalt. Dopiero w wyniku
owego uwolnienia bedzie ona autentyczna i doprowadzi do zmiany opinii
politycznych poszczegélnych o0séb26. Jedna z istotnych cech demokracji
deliberatywnej jest zatem zdolno§¢ jednostek uczestniczacych w procesie
demokratycznym do zmiany pogladow 1 preferencji w rezultacie refleksji
przeprowadzonej podczas deliberacji2’. Deliberacja moze zmierzaé réw-
niez w kierunku redukecji preferencji irracjonalnych, odrazajacych ze
spolecznego punktu widzenia lub egoistycznych?8.

Podstawowa idea demokracji deliberatywnej jest wiec komunikacja,
dialog 1 dyskusja odnoszaca sie do najwazniejszych spraw publicznych.
Dotycza one nie tylko uzasadniania norm i zasad, ale rowniez nadania
okre§lonej formy stosunkom i instytucjom spolecznym. Nalezy z moca
podkregli¢, ze zasadniczym celem demokracji deliberatywnej jest prak-
tyczna organizacja dzialalno$ci spoteczno-politycznej oraz dochodzenie do

23 J.S. Dryzek, Deliberative Democracy and Beyond, s. 1.

24 P W. Juchacz, Deliberacja-Demokracja-Partycypacja, s. 21.

25 A. de Tocqueville, O demokracji w Ameryce, przet. M. Krdl, t. 1, Krakéw 1996, s. 192—-193.

26 J. Rawls, The Law of Peoples with “The Idea of Public Reason Revisited”, Cambridge-Lon-
don 1999, s. 138-139.

27 J.S. Dryzek, Deliberative Democracy and Beyond, s. 31.

28 J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 28.
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porozumienia za pomoca normatywnej argumentacji publicznej. Za uza-
sadnione uznaje sie w niej te decyzje, ktore zostaly podjete w trakcie ra-
cjonalnej dyskusji prowadzonej przez réwnych sobie partneréw, z sza-
cunkiem wstuchujacych sie w argumenty drugiej strony, rzetelnie
oceniajacych dostepne informacje, rozwazajacych rozmaite mozliwosci,
spierajacych sie na temat istotnych wartosci 1 wybierajacych najlepsze
w danym momencie rozwiazanie?.

Deliberacja wymaga zatem przynajmniej trzech elementéow: elemen-
tarnej kompetencji uczestnika (potrzeba zapoznania sie z materiatami
dotyczacymi okreslonego zagadnienia), posiadania wlasnego stanowiska
(jego sformulowanie jest wynikiem refleksji i znalezienia odpowiednich
argumentow) oraz debaty obywatelskiej (réwnosé szans wszystkich po-
gladéw na zaprezentowanie i1 przedyskutowanie). Szczegdlnie istotna
kwestig jest udostepnienie obywatelowi niezbednych informacji, aby uzy-
skat on zadowalajacy stopien kompetencji. Dopiero bowiem wysoki stopien
poinformowania moze przyczynié¢ sie do wykrystalizowania sie wtasciwej
opinii na okreélony temat i przeprowadzenia autentycznej dyskus;ji®0.
W zwiagzku z tym zakres deliberacji nie moze by¢ ograniczony jedynie do
instytucji przedstawicielskich 1 sadowych, ale powinien objaé¢ swym za-
siegiem spoleczenstwo obywatelskie czy sfere publiczng w wymiarze na-
rodowym i ponadnarodowym?!.

Zwolennicy tradycji kantowskiej podkre§laja, ze dobra deliberacja
powinna sie odznaczaé nastepujacymi cechami: mozliwo$cia konfronto-
wania naszych sadéw z sadami innych ludzi, wolno$cia myslenia od
przesadéw, mys$leniem zgodnym z wlasnym przekonaniem, unikaniem
retoryki oraz wolnoécia od emocji. Natomiast przedstawiciele tradycji
arystotelesowskiej zauwazaja, ze samo myslenie jest niewystarczajace.
Czlowiek niekiedy musi by¢ zdolny do rozpoznania granic swego rozumul.
Wéwcezas w celu wydania wlasciwego sadu winien on polegaé na infor-
macji pochodzacej od innych wiarygodnych ludzi. Moze tez postugiwacé
sie retoryka i emocjami, ktére sa powigzane z jego przekonaniamis?.

Istotna kwestia w procesie deliberacji jest ponadto uzywanie takich
argumentéw, ktérym wszyscy rozsadni ludzie byliby zdolni sie podpo-
rzadkowaé?3. W zwiazku z tym wspélczesne rozwazania dotyczace demo-
kracji deliberatywnej sga zwigzane z namystem, chociazby nad roszcze-

29 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wladzy, s. 34.

30 P.W. Juchacz, Deliberacja-Demokracja-Partycypacja, s. 17.54-55.

31 J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 38-39.

32 A. Krzynéwek, Rozum a porzqdek polityczny, s. 240.271-278; J. Wegrzecki, Przysztosé
demokracji deliberatywnej, s. 38.

33 S. Macedo, Cnoty liberalne, przel. G. Luczkiewicz, Krakéw 1995, s. 59.
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niami rozumu, proceduralnymi i substancjalnymi kryteriami rozumnych
racji czy tez relatywizmem kulturowym34.

Ukazana powyzej natura demokracji deliberatywnej nie wyczerpuje
sie w jakims jej jednym, konkretnym modelu, lecz domaga sie raczej roz-
maitych, rézniacych sie miedzy soba form. Zwiazane sa one m.in. z ilo-
$cig uczestnikow, ich rola w kwestil definiowania przedmiotu dyskusji,
metoda, doboru uczestnikéw, obecnoscig 1 rola ekspertéw, czasem trwa-
nia, zasiegiem oraz faktycznym wplywem wypracowywanych rozwiazan
na rzeczywistoéé spoteczno-polityczna?®.

Zalety i mankamenty demokracji deliberatywnej

Jak podkreslaja teoretycy demokracji deliberatywnej, jej naczelng
wartoscig jest sama debata, podczas ktorej obywatele, o ile kierujq sie
rozumem publicznym, poglebiaja wzajemne zrozumienie, budujg kulture
polityczna i nadaja kierunek aktywnosci politycznej?6. Cenne jest zatem
prowadzenie otwartego 1 inkluzywnego dialogu, dokonujacego sie w wa-
runkach réwnoséci i wolnoéci®”. Dialog nie musi byé jednak ciagly. Nalezy
go rozumie¢ jako zdolnoéé do wytworzenia czynnego zaufania poprzez
poszanowanie integralnosci innego czlowieka?8. Duze znaczenie ma
w dialogu jako$é stosowanej argumentacji, zwlaszcza sily uzywanych
argumentéw 1 mozliwoéci ich zaakceptowania przez wszystkich. Argu-
menty powinny by¢ uczciwe 1 odnosié¢ sie do pewnej wizji dobra wspdlne-
go, w ktérej nie wyklucza sie nikogo poza nawias wspoélnoty politycznej.
Kluczowe jest tez nie tylko przedktadanie ludziom okre§lonych argumen-
tow odno$nie do przyjecia okreSlonej propozycji politycznej, ale rowniez
przeprowadzenie nad nimi debaty3?. Demokracja deliberatywna jest
wiec swoista szkola debaty, dialogu i sztuki argumentowania.

Wazna cechg demokracji deliberatywnej jest zatem troska o eduka-
cje obywateli, ktora przejawia sie chociazby w wyréwnywaniu réznic
w informacji (tzw. dokapitalizowanie wiedza)4?, a takze w gotowosci oby-

34 A. Krzynéwek, Rozum a porzqdek polityczny, s. 18-19.

35 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowied? na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 225.

36 A. Giddens, Poza lewicq i prawicq. Przysztosé polityki radykalnej, s. 128-129; J. Rawls,
The Law of Peoples with “The Idea of Public Reason Revisited”, s. 170-171.

37 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 164; J. Wegrzecki, Przysztos¢ demokracji
deliberatywnej, s. 34.

38 A. Giddens, Poza lewicq i prawica. Przysztosé polityki radykalnej, s. 130.

39 W. Sadurski, Liberatow nikt nie kocha. Eseje i publicystyka 1996-2002, Warszawa 2003,
s. 20-21.

40 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowiedz na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 225.
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wateli do uczenia sie 1 zmiany wlasnych preferencji. Zdolno§¢ do zmiany
preferencji politycznych jest jednym z istotnych celéw deliberacji. Jej
warunkiem jest znajomo$¢ rozstrzygajacych argumentéw 1 umiejetnosé
ich internalizacji4!.

Demokracja deliberatywna jest tez sposobem ksztaltowania opinii
publicznej 1 forma pomocy w podjeciu decyzji politycznej. Stad tez decy-
zja polityczna nie musi zostaé podjeta wylacznie w wyniku glosowania,
lecz rowniez w wyniku wolnej od przemocy 1 przymusu dyskusji. Gloso-
wanie jest wprawdzie potrzebne w przypadku wielu spraw szczegoto-
wych. Natomiast gdy brane sa pod uwage podstawowe zasady zycia pu-
blicznego, niezbedny wydaje sie by¢ proces deliberacji, ktérego wynikiem
sa, opierajace sie na racjonalnym konsensusie normy. Konsensus obejmu-
je zatem fundamentalne zasady zycia publicznego, ktére mozna rozumnie
uzasadni¢ wobec wszystkich obywateli. Znajdzie on poparcie u wszystkich
obywateli, poniewaz beda sie oni czuli nie tylko jego adresatami, ale
i wspétautorami4?. Niemniej jednak powstaje problem wyboru reguly
podejmowania decyzji. Wydaje sie, ze wyboér procedury najlepszej 1 naj-
sprawiedliwszej jest uzalezniony od rozpatrywanej kwestii lub od tresci
ludzkich preferencji. Odpowiednia procedura jest tym bardziej istotna,
poniewaz jednym z celow demokracji deliberatywnej jest optymalizacja
procesu podejmowania decyzji, zwlaszcza w sytuacji konfliktu. Nalezy
zatem dazy¢ do sprawnego podjecia decyzji 1 jej legitymizacji poprzez
ukazanie odpowiednich racji, ograniczenie okresu dyskusji prowadzacej
do podjecia decyzji oraz krytyczng postawe wobec niej. Trzeba jednocze-
$nie byé $éwiadomym, ze zadna procedura nie daje gwarancji podjecia
,zbawiennych” decyzji*3.

Demokracja deliberatywna jest wiec postrzegana jako forma partycy-
pacji spotecznej. Jednak jej powodzenie jest w rzeczywisto$ci uzaleznione
od trzech czynnikéw: pieniedzy, norm i instytucji. Odpowiedni system fi-
nansowania metod deliberatywnych jest niezbedny, gdy chodzi o ich upo-
wszechnienie na wieksza skale. Normy stanowig z kolei pozadany ,za-
sob” zasilajacy owe metody, sprowadzajacy sie do uswiadomienia
w edukacji obywatelskiej istnienia zespolu spotecznych regut postepowa-
nia. Wreszcie instytucjonalizacja wydaje sie by¢ koniecznym $rodkiem do
tego, aby dyskurs byl systematyczny i efektywny*¢. Czynniki powyzsze
sa wazne rowniez z tego powodu, ze codzienne formy komunikacji mie-

41 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 162—163.

42 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wltadzy, s. 30-31.

43 J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 28-29.32-33.41.

44 J. Sroka, Deliberacja i rzqdzenie wielopasmowe. Teoria i praktyka, Wroctaw 2009, s. 66;
J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 33.
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dzy ludzmi na forum zycia spoleczno-politycznego sa dalekie od idealu
z kilku racji. Po pierwsze, w relacjach interpersonalnych widoczny jest
raczej] moment asymetrii niz rownosci. Po drugie, zwycieza w nich czesto
argument sily, a nie sita argumentu®®. Po trzecie, z racji wielkoéci grona
uprawnionych do uczestnictwa w procesie demokratycznym dochodzi do
braku konsensusu odno$nie do podstawowych zasad zycia, a ich ustale-
nie czesto staje sie wrecz niemozliwe?6.

Mozna zatem powiedzieé, ze z demokracja deliberatywna wiaza sie
takze pewne problemy. Jednym z nich sa trudnoéci zwiazane ze spelnie-
niem postulatu Habermasa, ktéry domaga sie, aby obowiazywaty tylko
te przepisy prawa, na ktore wyrazili zgode wszyscy uczestnicy racjonal-
nego dyskursu?’. Podstawowy klopot polega na tym, ze wszelkie prawa
1 zasady zycia spolecznego ustanawiane sg przez obywateli, ktorzy jako
istoty autonomiczne sa jedynymi prawodawcami. Wynik ich debaty jest
ostatecznym zrodlem legitymizacji praw 1 zasad. Jednoczeénie, aby mo-
glo dojsé do jakichkolwiek ustalen, jednostki musza przestrzegaé¢ regut
dyskusji (postepowanie wedlug okreslonych procedur), mie¢ odpowiednie
kwalifikacje intelektualne 1 moralne, w szczegdlnoséci wiedze 1 wole prze-
strzegania procedur. Napotykamy wiec na swoisty regressus ad infini-
tum, tzn. zeby moglo dojé¢ do dyskusji, musza by¢ juz przyjete pewne
zasady, ale ich przyjecie moze nastapié¢ tylko w wyniku debaty, ktéra
musi sie rzadzi¢ jakimi§ zasadami. Demokracja deliberatywna ma wiec
trudno$ci w dostarczeniu samej sobie odpowiedniego uzasadnienia. Nie
znaczy jednak, ze go nie posiada?S.

Mozna wskazaé jeszcze kolejne trudnosci. Po pierwsze, wymodg uzna-
nia przepisOw przez wszystkich uczestnikéw dyskursu wydaje sie byc
niemozliwy do realizacji. Trudno sobie bowiem wyobrazi¢, aby moglto za-
panowa¢ miedzy ludzmi tak daleko posuniete porozumienie np. w kwe-
stil prawa. Jest to mozliwe jedynie w jakiej$ sztucznej sytuacji idealnej
lub z uzyciem przymusu w niedopuszczalnym w demokracji zakresie®?,

Po drugie, problematyczna jest kwestia racjonalnosci dyskursu jako
fundamentu uzasadnienia zasad i norm dla cztonkéw catej wspélnoty®0.
Wydaje sie, ze koncepcja demokracji deliberatywnej jest oparta na micie

45 A, Krzynéwek, Rozum a porzqdek polityczny, s. 143.290-292.

46 K. Bachmann, Konwent o przyszlosci Europy, s. 48; J. Wegrzecki, Przysztosé demokracji
deliberatywnej, s. 28.

47 J. Habermas, Faktycznosé i obowiqzywanie. Teoria dyskursu wobec zagadnier prawa i de-
mokratycznego panstwa prawnego, przel. A. Romaniuk, R. Marszalek, Warszawa 2005, s. 123.126.

48 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wtadzy, s. 37.

49 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowied? na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 228.

50 K. Bachmann, Konwent o przysztosci Europy, s. 51.



54 Ks. Karol Jasinski

Filozofia

racjonalnego, poznajacego, dyskutujacego 1 wybierajacego podmiotu. Nie
bierze sie w niej pod uwage, ze zamiast rozumu dochodza czesciej do glo-
su liczne nier6wnosci (wynikaja z zajmowanej pozycji spotecznej, wiedzy,
przekonan i szans), interesy, cheé¢ dominacji, ré6zne formy dyskryminacji
czy tez proby ograniczania dostepu do stanowisk, komunikacji 1 ksztalto-
wania opinii publicznej®!. Ponadto uzasadnienia wszelkich zasad naleza-
toby dokonywaé, jak byto to widaé wyzej w pogladach Rawlsa i Haber-
masa, na podstawie racjonalnosci publicznej. Ludzie kieruja sie jednak
przede wszystkim swoim wlasnym rozumem, co prowadzi czesto do wal-
ki sprzecznych z soba intereséw prywatnych®2. Nie mozna tez zapominaé
0 tym, ze sama idea rozumu publicznego jest pewnym konstruktem filo-
zoficznym. Mamy nierzadko do czynienia z kilkoma koncepcjami rozumu
publicznego. Moga, go stanowi¢ neutralne racje podzielane przez obywa-
teli (np. B. Ackerman), namyst prowadzony przez racjonalne 1 wyznajace
rézne wartosci jednostki w ramach idealnego dyskursu (np. J. Haber-
mas), tresci obecne w tomistycznej tradycji prawa naturalnego (np. John
Finnis), osoby osadzajace uprawnione dzialania innych ludzi (np. David
Gauthier), zalozenia liberalizmu politycznego (np. J. Rawls)®?. Niektérzy
poshuguja sie tez wyrazeniem rozumu publicznego, ale jednocze$nie nie
okreslaja blizej jego sensu. Ograniczaja sie jedynie do podania zasad, na
ktorych powinna by¢ oparta idealna procedura deliberatywna. Zasady sa
dwojakiego rodzaju: formalne (wzajemno$é, jawnoéé, odpowiedzialno$cé)
i substancjalne (wolnoéé, zapewnienie rozwoju szans i mozliwosci)®4.
Problematyczny jest zatem proceduralny charakter owego rozumu.
Zaklada sie bowiem, ze poszczegélne osoby moga mieé rézne koncepcje
dobra 1 jednoczeé$nie opowiadaé¢ sie zgodnie po stronie racjonalnosci pro-
ceduralnej 1 demokratycznych procedur. Tymczasem wydaje sie, ze regu-
ly demokratyczne nie sa calkowicie neutralne aksjologicznie®®. Réwniez
filozoficzne 1 polityczne przekonania poszczegblnych oséb nie sg neutral-
ne aksjologicznie, ale wspieraja sie na jaki$ milczaco przyjetych zatoze-
niach dotyczacych wartoéci®®. Zreszta dobrze urzadzone spoteczenstwo

51 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wladzy, s. 38.

52 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowiedZ na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 226.

53 8. Freeman, Deliberative Democracy: A Sympathetic Comment, Philosophy and Public
Affairs 4 (2009), s. 396-397.

54 A. Krzynéwek, Rozum a porzadek polityczny, s. 213-231; J. Wegrzecki, Przysztosé demo-
kracji deliberatywnej, s. 32.

55 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wtadzy, s. 33.

56 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowied? na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 228.
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demokratyczne nie tylko pozwala realizowaé rézne koncepcje dobra, ale
1 samo moze by¢ przez obywatela postrzegane jako rodzaj dobra. Jest ono
rozumiane szerzej niz dobro jednostkowe, a uczestnictwo w nim moze
znacznie umocni¢ dobro kazdej osoby. Dobro spoteczenstwa urzeczywist-
nia sie zatem najpelniej, gdy sie w nim uczestniczy. Ponadto jednym
z celéw samej debaty jest promowanie okre§lonych cnét moralnych (np.
uczestnictwa, komunikatywnoéci, szacunku dla pogladéw innych)®?. Nie
mozna bowiem zapominac¢ o tym, ze demokracja deliberatywna ma nie
tylko charakter proceduralny, ale réwniez tresciowy®S.

Brak odniesienia do dobra sprawia, ze pojawia sie¢ pytanie o mozli-
wos¢ dojécia do wspomnianego wyzej konsensusu. Procesowi deliberacji
zaczyna tez grozi¢ niebezpieczenstwo manipulacji, ktorej] moze on podle-
gaé ze strony wielu os6b. Panstwo powinno zatem posrednio stymulowaé
proces deliberacji poprzez wzmocnienie tych ludzi, ktérych interesy sa
zagrozone®d.

W zwiazku z tym, ze w dotychczasowe) wizji demokracji deliberatyw-
nej nie bierze sie pod uwage tak waznych kwestii, jak dobro wspélne czy
obiektywna natura ludzka, mozliwe jest sformutowanie nieco innego mo-
delu demokracji, ktory moze jednak czerpac inspiracje z demokracji deli-
beratywnej. Okresla sie go niekiedy roboczo jako ,deliberatywna oparta
na wartoéciach podstawowych demokracja’60. Wydaje sie zatem, ze ten-
dencja deliberatywna, zapoczatkowana przez autoréw myslacych w pa-
radygmacie liberalizmu 1 teorii dziatan komunikacyjnych, moze by¢
zatem kontynuowana 1 twérczo rozwijana w ramach innej tradycji my-
Slowe;jbl.

Demokracji deliberatywnej zarzuca sie jednak — 1 to jest na pierw-
szym miejscu — ze jest projektem utopijnym, stabo powigzanym z co-
dzienng praktyka. Wydaje sie, ze jest niemozliwe spelnienie catego
szeregu jej istotnych warunkéw, takich jak: otwarto$é, inkluzyjnosé, dia-
logiczno$é, rozumno$é, réwnosé, wzajemnosé, wolnosé od naciskéow,
transparentno$¢, skupienie sie na debacie 1 dobru ogétu. Zwraca sie tez
uwage, ze idealy deliberacji trudno urzeczywistnia¢ w duzych, heteroge-
nicznych spoteczenstwach. Jesli w ogéle, to sprawdzaé sie one moga tyl-
ko w malych spotecznosciach. Wydaje sie, ze modele spolecznosci poli-
tycznej, majace na celu wilaczenie obywateli do procesu podejmowania

57 M. Zardecka-Nowak, Demokracja deliberatywna jako remedium na ponowoczesny kryzys
legitymizacji wtadzy, s. 35.

58 A. Giddens, Poza lewicq i prawica. Przysztosé polityki radykalnej, s. 130; J. Wegrzecki,
Przysztosé demokracji deliberatywnej, s. 30—31.

59 A. Krzynéwek, Rozum a porzqdek polityczny, s. 145—146.

60 J. Wegrzecki, Przyszlosé demokracji deliberatywnej, s. 41.

61 Thidem.
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decyzji, tworza zwykle waskie grupy oderwanych od zycia ekspertow,
ktorzy nastepnie pragna nimi zainteresowaé decydentéw 1 samych oby-
watelif2,

Czy demokracja deliberatywna jest faktycznie kolejng utopia w dzie-
jach mys$li spoteczno-politycznej? To zalezy, co rozumiemy przez delibe-
ratywna, demokracje. Jeéli mamy na mys$li system, w ktéorym wielkie
masy obywateli debatuja 1 podejmuja decyzje dotyczace licznych istot-
nych kwestii zwiazanych z rzadzeniem, woéwczas taki system jest rzeczy-
wiscie utopia. Nasza wiedza o ograniczonym zainteresowaniu polityka,
niskim poziomie wiedzy politycznej obywateli nie pozwala bowiem sa-
dzi¢, ze wspdlczesne demokracje moga mie¢ wysoki poziom uczestnictwa
1 deliberacji. Jesli jednak przez demokracje deliberatywna rozumiemy
dobrze zaprojektowany system demokratyczno-konstytucyjny, w ktérym
odpowiednio korzysta sie z zasady politycznej reprezentacji i przekazy-
wania wladzy, a rzadzacy sa rozliczani przed obywatelami, woéwczas taki
system moze mie¢ charakter deliberatywny. System taki zalezy od do-
brze zaprojektowanych instytucji, poziomu lideréw politycznych, istnie-
nia wolnych 1 odpowiedzialnych mediéw oraz centréw badawczych, ktore
zmuszaja politykéw do wysokiego standardu racjonalnego uzasadniania
decyzji politycznych. W systemie tym duzo zalezy takze od samych oby-
wateli, ktérzy winni mie¢ szacunek dla racjonalnej debaty oraz potrzebe
podnoszenia swoich kompetencji. Nalezy tez szukaé miejsca dla ich bez-
posredniego i twoérczego oddzialywania®.

Zakonczenie

Powyzsze analizy dotyczyly demokracji deliberatywnej 1 koncentro-
waly sie na nakreSleniu jej poczatkéw 1 natury oraz wskazaniu jej zalet
1 mankamentéw.

Okazuje sie, ze demokracja deliberatywna jest forma, ustrojowa pan-
stwa, ktéra dopiero od niedawna doczekala sie pogltebionej refleksji
1 teoretycznego opracowania. Jak zauwaza Adam Grobler, demokracja
W nowoczesnym panstwie nie ma z reguly innej formy niz parlamentar-
na, a wspotczesny parlament nie ma innej formy niz partyjna. Waznym
zadaniem staje sie zatem troska o to, aby partie ewoluowaly w strone
wspOlpracy miedzy soba i aktywizacji obywateli poprzez wlaczanie ich do

62 B. Abramowicz, Koncepcja demokracji deliberatywnej jako odpowied? na postulaty uspraw-
nienia demokracji przedstawicielskiej, s. 224.

63 S, Macedo, Demokracja stanowi wyraz szacunku dla podstawowej réwnosci moralnej
wszystkich obywateli, Filozofuj! 5 (2015), s. 22.
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debaty publicznej. Rozwéj sfery politycznej winien wiec zmierzaé, w prze-
konaniu Groblera, w kierunku demokracji deliberatywnej64.

Demokracja deliberatywna jest niewatpliwie ciekawym projektem,
w ktorym zwraca sie uwage na wiele istotnych elementéw zycia publicz-
nego. Istotng role spelnia tu sama debata, w ktérej zywo moga, uczestni-
czy¢ obywatele, postugujac sie rzetelng argumentacja. W jej wyniku
ksztaltuje sie opinia publiczna 1 podejmuje sie decyzje polityczne.
W zwigzku z tym wazna staje sie permanentna edukacja obywateli, dzieki
ktérej jest réwniez budowana polityczna kultura danego spoteczenstwa.

Naturalnie projekt demokracji deliberatywnej znaczony jest pewny-
mi mankamentami. Razi przede wszystkim zbyt proceduralny jego cha-
rakter. Za mocno akcentuje sie tez w nim potrzebe neutralno$ci aksjolo-
giczne] w sferze politycznej. Brak jakiejé formy dobra wspdlnego moze
bowiem utrudniaé¢ chociazby dojscie do porozumienia miedzy ludzmi.
Wykazuje sie on tez zbytnim optymizmem odno$nie do racjonalnosci po-
stepowania ludzkiego, zwlaszcza w sferze spoleczno-politycznej, oraz
mozliwoéci powszechnej zgody w kwestili podstawowych zasad zycia
wspOlnego.

Wydaje sie, ze demokracja deliberatywna nie jest jednak czysta uto-
pia. Nie mozna wprawdzie zrealizowaé¢ wszystkich jej zatozen, ale przeje-
cie pewnych jej elementéw, oparcie ich na okreSlonym fundamencie ak-
sjologicznym 1 zaszczepienie w obecnej formie ustroju demokratycznego
jest wrecz wskazane. W czasach znaczonych atomizmem, izolacja 1 bra-
kiem wzajemnego zaufania moze warto wzbudzi¢ w ludziach potrzebe
zaangazowania sie, otwarcia 1 szczerej debaty dotyczacej nie tylko bieza-
cych, czesto trudnych spraw, ale takze okre§lonej wizji przysztosci.

ZRODLA | CHARAKTER DEMOKRACJI DELIBERATYWNEJ
(STRESZCZENIE)

Artykutl sktada sie z trzech czeéci. W pierwszej wskazano na historyczne korzenie
demokracji deliberatywnej (republikanizm, utylitaryzm, pragmatyzm, filozofie Johna
Rawlsa i1 Jurgena Habermasa). W drugiej oméwiono gtéwne zalozenia i idee demokra-
¢ji deliberatywnej (deliberacje, uczestnictwo, dialog, perswazje, argumentacje, porozu-
mienie, zmiane pogladow). Natomiast w trzeciej czeSci zaprezentowano katalog cech
pozytywnych tej demokracji (tworzenie kultury politycznej, rozwijanie umiejetnosci
argumentacji, znaczenie edukacji, ksztaltowanie opinii publicznej, partycypacje oby-
wateli), jak réwniez naswietlono problemy rzutujace na proces samego funkcjonowania

64 A. Grobler, Program partii programem narodu, Filozofuj! 5 (2015), s. 16.
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demokracji deliberatywnej (proceduralizm, neutralno$é aksjologiczna, brak dobrych
racji, brak powszechnego porozumienia, utopijnosc).

THE SOURCES AND NATURE OF DELIBERATIVE DEMOCRACY
(SUMMARY)

The article relates to deliberative democracy and focuses on identifying its ori-
gins, nature, and indicating its positive and problematic aspects. The article has three
parts. In the first part the author indicates the historical origins of deliberative de-
mocracy (republicanism, utilitarianism, pragmatism, philosophy of J. Rawls and
J. Habermas). The second part contains a discussion of the main assumptions and
ideas of deliberative democracy (deliberation, participation, dialogue, persuasion, ar-
gumentation, agreement, change of views). The third part presents the good features
(formation of political culture, developing the skills of argumentation, importance of
education, formation of public opinion, participation of citizens) and some problems of
deliberative democracy (proceduralism, axiological neutrality, lack of good reasons,
lack of universal agreement, utopianism).
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Introduction

With the transformations in geography, economy and politics, the
new approach to the human being emerged. Humanism shaped the en-
tire culture of the renaissance period through which the people of scien-
ce and philosophy, literature and painting, as well as architecture and
sculpture referred to the ancient Hellas describing the man as the su-
preme value in the world of nature. The aim of that approach was to
develop man — humanist characterised by an investigative attitude
expressed 1n inquisitiveness and boldness of formulated conclusions.
This applied mainly to the mathematicians. Over two centuries, mathe-
maticians accomplished almost simultaneously discoveries of funda-
mental importance, such as logarithms (Neper, Kepler), probability cal-
culus (Pascal), analytical geometry (Fermat, Cartesius, Clairaut, Monge)
or differential and integral calculus (Fermat, Cartesius, Newton, Leib-
niz, Bernoulli brothers, Euler, Lagrange). August Comte was a passiona-
te reader of mathematics by Lagrange. Thanks to mathematics, progress
occurred in astronomy, particularly thanks to Galileo, Kepler, Huygens
and Newton (law of universal gravitation, elliptical motion of planets,
phenomenon of the tides, and shape of the Earth). During 18t ¢, the
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Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Prawochenskiego 13, 10-007 Olsztyn, rp.socjologia@vp.pl.



60 Ryszard Podgorski

Filozofia

Englishman Halley and Frenchmen Bouguer, Maupertuis and Laplace
shared the views of Newton. Mathematic formulas gave the impulse to
the experiments by Torricelli who proved the existence of atmospheric
pressure and vacuum. Fahrenheit, Réamur and Celsius, on the other
hand, improved thermometers, which allowed Black, a Scotsman, to de-
termine the specific heat of a certain number of bodies and to establish
calorimetry. The 18th ¢ allowed discoveries by Franklin, Musschenbro-
ek, Boyle and Priestley and the Frenchman Lavoisier, which led to the
establishment of modern experimental chemistry. As August Comte
was interested in natural sciences, it must be said that those sciences
developed slower. However, at that time the concept of permanence of
species was being replaced by the concept of evolution by Georges
L. Buffon (1707—1788)1. That concept, later proven by Charles Darwin,
was important for the Spencerian theory of evolution of the society.
The period of 16t through to 18th ¢, and mainly the 19th ¢, was a signi-
ficant time of interactions between science and technology. Great disco-
veries and technological inventions (H. Soles, A. G. Bell, E. W. Sie-
mens, T. A. Edison, K. F. Benz, G. Daimler, R. Diesel, A. i L. Lumiére,
W. C. Roentgen, G. Marconi) proved the inventiveness of artisans and
specialists. Against the background of social transformations, the ideas
abolishing the absolutism of the enlightenment and modern progress
theories were born.

The idea of progress of Jean Antoine Nicolas de Condorcet (1743—-1794)
emerged during the times of French Revolution. Condorcet, as suitable
for the revolutionary thinker believing in the rational progress of human
capacities, dismissed the Christian ideals. He believed in the capacity of
the human brain and that the industrialisation of Europe will bring so-
cial order?. As a participant of the French Revolution, he wrote the first
version of the Declaration of the rights of Man and of the Citizen (dated
26 August 1789). His statements show the post-revolutionary image of
social life deprived of religion®. In his proposed theory of progress, he
questioned the European order from the times of Classical Hellas until
the 15t ¢. In his theory, he questioned the social authorities, religious
life and accepted the values of worldly life and permanence of the laws
of the nature. The progress theory of Jean A. Condorcet was expressed
in the work “Sketch for a Historical Picture of the Progress of the Hu-
man Mind” from 1794. August Comte (1798-1857), the founder of positi-

1 See: B. Russel, Dzieje zachodniej filozofii, Warszawa 2012, pp. 751-752.

2 See: Z. Drozdowicz, Filozofia Oswiecenia, Poznan 2006, p. 112.

3 See: H. J. Berman, C.J. Reid, Max Weber as legal historian, in: S. Turner (ed.), The Cam-
bridge Companion to Weber, Cambridge 2000, p. 230.
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vism, reformer of sciences and father of sociology was of major importan-
ce for popularisation of that theory?.

1. Modern references to the theory of progress
by Condorcet

From the political perspective, the notion of progress had its begin-
ning in 17t ¢ in the literary discussions at the “Commision des in-
scription et medailles” in Paris where Charles Perrault (1628-1703) and
Bernard Fontenelle (1657—1757) referred to the modern culture and at-
tempted to define the criterion of progress. C. Perrault, in the dialogues
“Paralléle des Anciens et des Modernes”, pointed at two dimensions of
human progress; science and arts. On the other hand, B. Fontenelle saw
progress as the process of gathering experience and applying the ap-
propriate method. He saw the criterion of progress in the field of epistemo-
logy because in his opinion the level of knowledge is “measured universally
by the method of thinking in accomplishing cognitive certainty”. In this
way, Fontenelle sought to defend the Cartesian method as the expression
of scientific accomplishments of the “new times” and progress (cognitive)
that would become the path of modern scientific accomplishments®.

The 18th ¢ opened to cognitive progress (epistemology) that became
the core of historical progress. Voltaire (1694—1778) used the notion of
progress in that sense and Robert Turgot (1727-1781) formulated
a more precise definition of it. Turgot presented his views in his 1750
speech “Discours sur 1’histoire universalle” in which he presented the
extensive programme of historical research on the subject of humanity
progressing towards perfection. Turgot wanted to conduct analysis of the
stages of human progress, defining the causes and outcomes by means of
history. Like his 17th ¢ predecessors, he attributed the major role to the
cognitive progress. He saw progress in rational premises, i.e. in the co-
gnitive capacity of human mind, rational progress occurring through
science and knowledge. His friend Jean Antoine Condorcet (1743—1794)
implemented his programme?. J.A. Condorcet presented a programme of
historical progress in the work “E squisse d'un tableau historique des
progrés de 1’esprit humain”, published in 17948.

4 See: R. A. Podgérski, Historia mysli spotecznej. Od antyku do wspétczesnoséci, Poznan
2012, p. 97.

5 See: Z. Kuderowicz, Filozofia nowozytnej Europy, Warszawa 2014, p. 444.

6 See: Filozofia Francuska XIX wieku, Selection made by B. Skarga, Warszawa 1978, p. 283.

7 See: Ibidem, pp. 444-445.

8 See: Ibidem, p. 445.
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Condorcet presented alternative views to those of Jacques-Bénigne
Bossuet (1627-1704). He presented the laic mechanism of progress that
was to take place through development of knowledge and science. In his
outline of the development of humanity, Condorcet highlighted that be-
cause the man has the ability of improving thanks to own mind, the
progress of humanity takes place as the outcome of human efforts witho-
ut intervention of divine factors. The history of humankind appears in
his philosophy as a linear continual process progressing along an
upward line and his description of the progress encompasses not only
the past but also the future. In this way, Condorcet presents the per-
spective of further development of humankind towards a system com-
pliant with the laws of the nature and the entire elimination of suffe-
ring. Condorcet expected complete elimination of diseases thanks to
progress in medicine while he limited the death of man solely to the dy-
namic factors and actually the lack of them. For August Comte, Condor-
cet’s idea was the guiding principle in developing the “first philosophy”.
It also influenced Helvétius and Holbach?.

Condorcet combined the idea of progress with the belief in the iden-
tity of the human nature concerning the intellectual abilities identical
for all the nations. Transferring scientific accomplishments of one nation
to other nations is the natural process and condition for progress embra-
cing the entire humankind. Progress also takes place through transfer of
the accomplishment of earlier generations to the subsequent generations
and continual absorption of the accomplishments of the past. Based on
those assumptions, the idea of cumulative nature of historical develop-
ment emerges, i.e. understanding it as the process of gradual and perpe-
tual gathering of knowledge and gaining higher and higher efficiency of
mind. In this way, progress according to Condorcet resembles gradual
evolution represented by enrichment of human culture with scientific
goods. Condorcet also explained the mechanisms of progress, highlighted
the role of outstanding individuals, particularly inventors and scientists,
whose accomplishments influenced the development of civilisation. This
was linked to stressing the role of cognition, which he understood as the
act of thought occurring in the scientist’s mind thanks to his own effort.
Condorcet further complemented that individual thread by indicating
the role of human community. Passing the cognitive accomplishments of
preceding generations to the subsequent ones by means of education was
an important element in the development of humanity. Thanks to that
process, the knowledge of each subsequent generation is at a higher le-

9 See: Ibidem, p. 445.
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vel. That view of Condorcet’s proves that accumulated human knowled-
ge, thanks to proliferation, becomes the property of humanity in general.
Condorcet also indicated the inhibitors to human progress that included
political factors, by means of which the political authority, purposefully
spreading misconceptions and opinions contrary to the laws of nature,
built despotism, which is an obstacle on the road of progress. In that
way, Condorcet drew attention to the struggle of cognition with super-
stitions of political (despotism) and religious (clericalism) nature. The
outcome of that conflict, Condorcet believed, was decided thanks to hu-
manity’s abilities to obtain knowledge of the law of nature and thanks to
proliferation of human knowledge (education). In that, way Condorcet
was building a liberal social order based on equality of all people before
the law and full tolerancel®. Condorcet attributed an important role to
the belief concerning intellectual capacities identical to all nations and
consequently built the theory of progress based on its universal human
reach. Progress was also of a cultural nature because each nation passes
its scientific accomplishments to the subsequent generations. We may
assume then that culture, according to his understanding, cumulates the
process of the gradual and continual gathering of different fields of
sciences thanks to which the human mind becomes increasingly effi-
cient. Therefore, progress according to Condorcet resembles gradual evo-
lution taking place through material goods on the one hand and cultural
goods on the other!l.

Condorcet devoted much attention to the mechanisms influencing
social progress. He also highlighted the role of outstanding individuals,
particularly inventors and scientists whose accomplishments influenced
civilisation’s development. Condorcet drew attention to the occurring dif-
ferences and disproportions dividing people that resulted from the mate-
rial status, different physical fitness and differences in education. Accor-
ding to him, those inequalities resulted from social inequalities but were
necessary as they were consequences of differences in talents and for-
med the base of the natural division of the society into classes!2. It could
be said that those views of Condorcet resulted from the natural law. The
natural laws are the innate human laws and they result from the eter-
nal order as the first elements of human nature. Consequently, the so-
cial order based on the natural law existed to reconcile the rights of the

10 See: Ibidem, p. 447.

11 See: Ibidem, p. 446.

12 See: A.N. Condorcet, Szkic obrazu postepu ducha ludzkiego poprzez dzieje, translated by
E. Hartleb and J. Strzelecki, Warszawa 1957, p. 219; L. Kotakowski, Filozofia pozytywistyczna,
Warszawa 2009, p. 40.
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individuals. According to that concept, man, by nature, was a free being
that may manage his actions. That is why the human being had no right
to waive those rights, which were confirmed by John Locke (1632—-1704)
in the Traité sur la tolérance of 1767. The author of the “Letters Concer-
ning Toleration” expressed the subjectivity of those rights through free-
dom and ownership. Condorcet on the other hand claimed that human
rights result from nature and searching for them outside nature is an
offence against the nature itself. Consequently, in his opinion, the hu-
man being is a feeling being able to think and to assimilate moral
notions13. That is why, according to him, the “art of social coexistence
would accomplish its goal then — that is to secure for all the ability of
exercising all their rights to/for which the nature created (for) them”!4.
Hence, it is possible to assume that Comte, reading his views in which
he stated that the “time will come when the sun will be shining for the
free people accepting no other lord but their own mind; when tyrants
and slaves, priests and their stupid and hypocritical tools will exist only
in the history and the theatre”!®. According to Condorcet, universalisa-
tion of education would cause the gradual disappearance of dependences
and, thanks to that, each human being possessing their own rights will
be capable of interpreting them by applying their own mind. Condorcet
furthered this theory with the role of community. He combined the influ-
ence of science and education as passing the cognitive accomplishments
to subsequent generationsl®. He considered the elements that disorgani-
sed the factors of progress. In his opinion, the inhibitors of progress did
not originate from progress itself or development of education but from
superstitions and opinion contrary to the law of nature. Superstitions
support despotism, the major culprit of all the obstacles on the road of
progress and they were expressed by disapproval for tolerance. Hence,
progress based on education would favour further development of scien-
ces forcing social progress. According to Condorcet, mathematics would
play an important role in the future society and hence, the future era
would be the era of statisticians computing and selecting the best solu-

tions for social issues from that perspectivel?.

13 See: Ibidem, p. 120—157.

14 See: Ibidem, p. 212.

15 See: Ibidem, p. 218.

16 See: Z. Kuderowicz, Filozofia nowozytnej Europy, p. 446.

17 See: A.N. Condorcet, Szkic obrazu postepu ducha ludzkiego poprzez dzieje, p. 218.
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2. Towards the conclusion

The philosophy of progress emerged then as a specifically European
phenomenon only during the 18t ¢ with the progress of secularisation
and divergence from Christian traditions. In addition, the notion of pro-
gress was realised only at the end of that century. Progress was first
noticed in science and knowledge, a fact referred to as something evi-
dent. However, obviously, it was impossible to stop only on development
of knowledge. To get to the idea of universal progress occurring in all the
aspects of life, not only science but of the human being in general, it had
to be assumed that cognitive development also leads to moral develop-
ment of human beings. The idea of progress had to be expanded to cover
ethics. That became possible only through the assumption that lack of
knowledge, ignorance and superstition were the sources of all evil. That
is why the idea of progress was always linked to the belief that the true
ethics was based on the mind. At the same time, it was to serve critique
of the contemporary, traditional ethical views. Moral improvement of
man was to be represented by rejecting the established beliefs and expo-
sing them as superstitions. Wars, human feelings and passions but also
religion and tradition were the major enemies of the progress of humani-
ty. It also had to be assumed that human nature might be shaped ap-
propriately by changing the law and social institutions. From the very
beginning, the enlightenment version of the progress idea was linked to
that of “social engineering”, reorganisation of the entire society in line
with the rational postulates. This required reference to the natural
sciences, which Comte did!®. August Comte also considered scientific co-
gnition as the causative force of progress of humanity!?. He wrote: “we
will position, without hesitation, intellectual development in the first
place as the principle of the entire human evolution [...] social evolution
is inseparable from evolution of intelligence”?0. August Comte assumed,
however, that progress of science would contribute to industrial progress
and that in turn would lead to development of social and moral progress.
The 20th ¢, (not 19th?) sometimes referred to as the “age of progress” bro-
ught the true meaning of that notion?!. Here the vision of progress pene-
trates not only almost all social theories of evolutionism by Saint-Simon,

18 See: Z. Krasnodebski, Genealogia idei postepu, http://www.omp.org.pl/pokazZalacznik.
php?idZalaczniki=11 ( 11.07.2016).

19 See: B. Skarga, Comte. Renan. Claude Bernard, Warszawa 2013, p. 41.

20 A, Comte, Metoda pozytywna w szesnastu wyktadach, abbreviated by J. Rigolage, translated
by W. Wojciechowska, Warszawa 1961, p. 234 and 242.

21 See: P. Rossi, Zatoniecia bez swiadka. Idea postepu, translated by A. Dudziniska-Facca,
Warszawa 1998, p. 45.
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Spencer, Morgan and Durkheim but also the dialectic theory of history
by Hegel and Marx. The penetration of that idea into the general con-
sciousness was the core of that solution. The level of social life of ordina-
ry people was so difficult to accept that they referred to the Christian
hope on the one hand and on the other to the socialist ideals supported
by social aspirations equalising all people materially. According to Piotr
Sztompka, the age of optimism concerning science, technology and indu-
strialisation brought in the totalitarian systems of the 20t ¢, two world
wars, death camps, fundamentalism, international conflicts, terrorism,
climate changes and nuclear hazards. Similarly, Robert Nisbet claims
that during the last decades of the 20t ¢ it reached the gates of death?2.

NOWOZYTNA IDEA POSTEPU JEANA A. CONDORCETA
(STRESZCZENIE)

Wiek XVIII otwiera sie na postep poznawczy (epistemologia), ktory staje sie rdze-
niem postepu historycznego. Sprecyzowat je blizej Robert Turgot (1727—1781). Wiele
wnidst w pojecie postepu odczyt Turgota pt. Discours sur [’histoire universalle z 1750 r.,
w ktérym przedstawit szeroki program badan historycznych, przedmiotem ktérego jest
ludzko$¢ zmierzajaca do doskonalosci. Program Turgota realizowat zaprzyjazniony
z nim Jean Antoine de Condorcet (1743—-1794). Wykladnie swojego programu postepu
historycznego zawart w E squisse d un tableau historique des progrés de l'esprit humain
(Szkic obrazu postepu ducha ludzkiego poprzez dzieje). Byl to rok 1794 1 w tym roku
Condorcet zostatl uwieziony. J.A. de Condorcet zaproponowat §wiecki mechanizm po-
stepu, ktéry miat sie odbywaé poprzez rozwdj wiedzy i nauki. W swym zarysie rozwoju
ludzkosci Condorcet podkreslat, ze postep ludzkosci nastepuje dzieki wysitkom ludzi
bez ingerencji czynnikéw boskich. Czlowiek bowiem posiada zdolno$¢ do doskonalenia
sie dzieki wlasnemu rozumowi. Dzieje ludzkoéci rysuja sie w jego filozofii jako proces
linearny, ciagly, przebiegajacy po wznoszacej sie linii, przy czym opis postepu obejmu-
je nie tylko czasy minione, ale rowniez przyszlosé. W ten sposéb Condorcet przedsta-
wil perspektywe dalszego rozwoju ludzkosci w kierunku ustroju zgodnego z prawem
natury 1 catkowitej eliminacji cierpien. Wlasnie ten poglad Condorceta bedzie przy-
$wiecal Augustowi Comte’owi (1798-1857) przy budowaniu ,filozofii pierwszej” oraz
Claude’owi Adrienowi Helvétiusowi (1715-1771) i Paulowi Henry’emu d Holbachowi
(1723-1789).

22 See: R. Nisbet, History and Idea of Progress, New York 1980, pp. 10—46.
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THE MODERN IDEA OF PROGRESS BY JEAN A. CONDORCET
(SUMMARY)

The 18th century is the opening to cognitive progress (epistemology) which beco-
mes the core of historical progress. They were defined more precisely by Robert Turgot
(1727-1781). Turgot’s lecture entitled Discours sur l’histoire universalle of 1750 signifi-
cantly contributed to the notion of “progress”. The lecture presented a broad program-
me of historical studies whose object was humanity striving for perfection. Turgot’s
programme was implemented by his friend Jean Antoine de Condorcet (1743-1794).
He contained the interpretation of his programme of historical progress in Esquisse
dun tableau historique des progrés de l’esprit humain (A sketch of the picture of pro-
gress of human spirit through the ages). It was 1794 and in that year Condorcet was
imprisoned. Jean Antoine de Condorcet proposed a secular mechanism of progress
which was to take place through development of knowledge and science. In his outline
of the development of humanity, Condorcet emphasised that the progress of humanity
occurs because of efforts of people without interference of divine factors. Man is able to
improve due to his own mind. The history of humanity is presented in his philosophy
as a linear, continuous process taking place along a rising line, whereas the description
of progress includes both past times and the future. In this way, Condorcet showed the
perspective of further development of humanity in the direction of a system consistent
with the law of nature and the complete elimination of suffering. This view of Condor-
cet motivated August Comte (1798-1857) when he built the “first philosophy”, and
Claude Adrien Helvétius (1715-1771) and Paul Henry d'Holbach (1723-1789).
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Philosophy of education is a reflection in the field of pedagogical
techniques, in modern terminology it is in the field of educational tech-
nology. Education is an instrument and a portal of experience and know-
ledge transfer, philosophical load in this context means understanding of
both a particular technology transfer of knowledge and understanding of
the purpose of knowledge transfer. In the final version it is a construc-
tion of a society with the defined (desired, predicted) parameters.

Education is closely linked to issues of philosophical anthropology,
because it also comprehends problems of a person formation and deve-
lopment. Meaningfulness is a principal characteristic feature of educa-
tion. Education has to answer the questions, “Whom to teach?” and
“Why teach?”, “ What are the tools to teach with?”.

Knowledge transfer forms the ability to “operate” in a certain histo-
rical era, to realize not only the events of the time, but also dominant
ideas to leave for the upcoming generations.

And if knowledge 1s a proven by experience result of perception, ac-
cumulation and systematization of knowledge, its analysis is likely to
contribute to building for prediction and modelling of certain social
events and concepts. That means that we move to the level when the
philosophy of education can perform prognostic and modelling functions.
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However, the predictions are possible only under conditions of high
quality and creative assimilation of knowledge, clear-cut ideas and con-
cepts.

A human being is the only creature who can transfer acquired know-
ledge. Therefore, the problem of knowledge transfer is a social one. The
society produces a social “filter” that is what knowledge is necessary for
the functioning of a society, which should be of general and limited natu-
re. Education is understood not only as a kind of social activity, the rese-
arch of which involves searching for the most effective means of pre-
serving and transferring of accumulated knowledge. In this context the
formation of a social person comes to the fore. After all, the knowledge
transfer involves the ability to use it. Knowledge transfer is not limited
to a certain sphere of a society. Knowledge transfer is a process creating
a society (for example, by nationality, that is why now the attention of
many researchers is focused on the Finnish education system, the parti-
cularities of British education, American approaches in education) and
the process that has global signs, especially in the conditions of the pre-
sent information society, multiculturalism, the use of the latest informa-
tion technologies, interdisciplinary studies. German philosopher Max
Sheller emphasizes these very features and understands education as
a global problem. He writes: “If throughout previous history big cultural
regions developed these three kinds of knowledge in their own way (for
instance, India developed redemptive knowledge and vital-psychic tech-
nique to acquire power over himself, China and Greece developed educati-
ve knowledge; West starting with XII ct. developed labor knowledge of
positive sciences), nowadays there is a need to level and at the same time
complement these one-way soul directions”!. Knowledge transfer or wider
education as a social technology serves as the “architecture of future”2.

Since the first issue of conscientious attitude to the knowledge trans-
fer and social experience occurred in antiquity, it is appropriate to em-
phasize that education as a conscious education is a civilizational attribu-
te of a society, the society-forming feature (Karl Jaspers). It is interesting
that humanitoristics was the main source of knowledge and experience
transfer and therefore formation of education. Jaspers argues that this
is knowledge of languages and the ability for mathematics. It is the abi-
lity (according to Jaspers — readiness) for spiritual understanding.

German sociologist Carl Mannheim emphasizes the adaptability of
the knowledge transfer process. Denying the era of liberalism as the era

1 M. Sheler, Forms knowledge and education, Selected works, Moscow 1994, p. 47.
2 P.S. Gurevich, Philosophy of education: theory and practice 2006 — #. 4 Conference “Higher
education for XXI century”, p. 31.
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of the past, he denies the spontaneity in social development. The sociolo-
gist stresses on the possibility of conscious forming of social relationships
through the study of the existing and future (projected) social trends. He
considers sociology to be the tool of a new public knowledge formation3.

In the context of consideration of the predictive function of philoso-
phy of education the attention should be paid to some theses, formed by
Charles Mannheim, namely: education forms not a man in general, but
a man in this society and for this society. Underlining the role of educa-
tion in shaping of the society, Mannheim seems to contradict himself.
Because the context for the society emphasizes the fact that a society
has already been formed. We assume the prediction role of philosophy of
education is in the fact that, on the basis of certain parameters and con-
cepts serving as the basis for a new model of education, another (new)
society will be formed. According to Mannheim, social purposes of educa-
tion should be transferred to a new generation along with methods of
education. These educational methods are developed not in isolation, but
as a part of the general development of “common methods”. Education
can be properly understood only when we consider it as one of the tools
of influence on human behavior and as one of the means of social con-
trol. Any change in the overall technology and control will make an im-
pact on education in a narrow sense, 1.e. education within educational
institutions?. It is hard to avoid philosophical approaches trying classify
the wide range of educational problems®.

This context combines educational philosophy and pedagogy. We
suppose that the educational philosophy has certain drawbacks when
the teaching methodology is not included in the subject field (methods of
education). Although Mannheim formulated this principle for the sake of
it is social control of a society where “massification” became massive and
turned into a threat to the society. However, massification proved to be
an organic process for the modern education and a formed “clipping con-
sciousness” when texts become shorter, sentences simpler, vocabulary
affordable and convenient.

Mannheim believes that the education system is not able to support
emotional stability and spiritual integrity in a new generation, as long
as it does not have a common strategy with social services operating out-
side school.

3 K. Mannheim, Diagnosis of Our Time, Moscow 1994, p. 681.

4 Thidem.

5 0. Bazaluk, The Strategies of Systematization of the Theories of Education. The Main
Meaning and Features of the Theories of Education of Plato’s and Isocrates’ Lines, Future Human
Image 7 (2017), p. 13.
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Education is a part of a unified and strong social organism. In our
opinion, the change of the educational system to change the future socie-
ty can take place if there is a request of a society for a change and awa-
reness of such changes. The separation of the education from the social
organism, reforming of only specific area (i.e., education), will always be
artificial, therefore it will not be supported by the society.

In today’s society education is of a polyfunctional nature. But it is
appropriate to analyze the predictive function of education in the educa-
tional philosophy.

In the 20th century educational philosophy is out of the range of
a pure philosophizing. Its interdisciplinary character addresses practical
and applied problems. It turned the educational philosophy to be an acti-
ve “player” in a social life performing at the same time a predictive func-
tion. Modern philosophy of education has different vectors of develop-
ment, but provides a display of the historical forms of the ratio of
educational knowledge with philosophy. Sergii Terepyshchyi underlines
that knowledge society is a bearer of new challenges for education which
should be forecasted by means of philosophy of education®.

Such Western philosophers as Kingsley Price and Harry Braudi
assumed that philosophy performs both an analytical and critical func-
tion in relation to education, and an integrating, constructive function in
relation to a society.

Thus, E.G. Pair believes that the purpose of philosophy is to provide
educational problems with the solution relying on philosophical knowledge:
what an educated man is, what the basic learning aims and outcomes are,
what the basic tools (software and methodology) must be used to achieve
these goals’. Despite the fact that the educational philosophy is practical
(applied) philosophy, it does not mean that any problem in education is
a philosophical one. Pair claims that philosophers should refer to the poli-
cy. It is the political influence that the theoretical concepts are embodied
in the action documents. That is the way the adaptation of the universal
declaration on education to specific social circumstances will occur.

Among many areas in the modern educational philosophy the two
focus on the prognostication function, namely it is a modern pedagogical
anthropology®. This concept of the educational philosophy highlights the

6 S. Terepyshchyi, The concept of “knowledge society” in the context of information era,
Studia Warminskie 53 (2016), p. 78-81.

7 Philosophy of Education: An Anthology, ed. by R. Carren, Oxford: Blackwell Publishing
2006, p. 582.

8 0.A. Mihalina, Topical Problems of the Development of Modern Western Education Philo-
sophy, Journal Izvestiya Rossiyskogo Gosudarstvennogo Pedagogicheskogo Universiteta named
after A.I. Gertsena 114 (2009), p. 103-111.
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formation of a new image of a man, adequate to its existence (O. F. Bol-
nov, G. Roth, M. Langevid, I. Derbolav, G.-H. Vittig, P. Kern, et al). It
forms the methodological basis for the development of a man pattern in
the educational space (homo educandus).

Another conceptual direction according to O. Mikhailina, that is
a critical and emancipation educational philosophy, stresses the inad-
missibility of separation of education from politics, upbringing, emanci-
pation (T. Adorno, I. Habermas, G. Markuze et al.)?. Postmodern philo-
sophy of education (V. Fisher. Doll et al..) is positioned as a democratic,
pluralistic direction which is alien to the world of social norms, plans,
institutions and the process of free individuality formation is oposed.

Institutionalization of the philosophical movements and searches in
the field of education was held in 1941 when the American community
of educational philosophy at Columbia University was founded. The pur-
pose of this organization was to study the philosophical problems of edu-
cation, effective collaboration between philosophers and educators, the
formation of training courses on the problems of the educational philoso-
phy, philosophical evaluation of educational programs.

In the present world due to the trend of multicultural and interdisci-
plinary studies, institutional understanding of education through the
desire to perceive education as a tool for achieving certain goals educa-
tion appears to be a personality upbringing with the qualities meeting
the rapidly changing civilizational and sociocultural conditions. The con-
scious formation of such qualities can be interpreted in theory as a pre-
dictive function and an applied aspect this is the implementation of
competence approach — to teach with a certain purpose but not reason.
Mentioned dynamic civilizational and sociocultural conditions launch
the challenges to the axiological bases of education!?,

Changing social and technological conditions of life, the growth of
information resources and tools, their impressive availability, mobility of
the population lead to rethinking of educational functions and results.
American educator, Dr. Willard Daget says that the world, where our
children will have to live, changes four times faster than our schools!!.

The prediction function of educational philosophy is being rethought
and must be based on forecasting (predicting) of directions of the society
and education development like its institutions, processes, phenomena,

9 Ibidem.

10 D. Svyrydenko, Plagiarism challenges at Ukrainian science and education, Studia War-
minskie 53 (2016), p. 67—69.

11 D. Gordon, V. Janet, Revolution in education. To teach the world to study in a new way,
Parvine 2003, p. 670.
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consciousness (including public awareness and possibilities of its forma-
tion) built on the existing knowledge system about a society, education,
thinking, etc. Prediction function is not an individual or overwhelming
one. All the philosophical functions are closely related and may be diffe-
rent depending on the goals, objectives, situations of the degrees of ma-
nifestation and importance.

The prediction function is paid attention to due to the fact that the
society is undergoing a phase of “turbulent” changes (turbulent for the
generation undergoing these changes). Information, values, established
targets are changing faster than education and particularly educational
philosophy as its reflection. The knowledge gained through formal edu-
cation, quickly loses relevance and social weight. Therefore, awareness
and full implementation of the predictive function have to lead to the
avoidance of spontaneity and unpredictability in social development, put
education at the head of such processes to be a legislator, not just to re-
spond to the challenges of the time, and often already past time. Educa-
tion, aimed at the goal, operates under the principle “study for some-
thing.” Who or what will initiate the answer to the question what for?
Considering that the concentration of the intellectual capital in the edu-
cational system, able to develop, is quite high, there is a logical answer
— substantiation of the answer to the question — what for? — should be
found in the field of the education.

Retrospective analysis of not only education as an institute, not only
educational technologies but also the philosophy of education proves
that the education and the society is the production of each other, they
are interconnected. Now comes the turn to predict the development of
the first (society) through the second (education) and to do it consciously.
Education remains to be the main stage of the intellectual training and
adaptation of each person to the social life.

N. Burbules and N. Rayback outline three trends in the philosophy
of education: prescriptive (indicate how to proceed), analytical, criticallZ.

Prescriptive is currently dominant, since it tries to provide an an-
swer to the question about the purpose of education. Aristotle, Plato,
Rousseau, Kant stated the mission of philosophy of education in the
scientific perspective and in the social vision of a higher purposel3. The-
re are analytical and critical components in any direction and flow.

12 N. Burbules, N. Raybeck, Philosophy of Education. Current Trends /I Encyclopedia of
Education, Second Edition, J.W. Guthrie, ed. N.Y.: Macmillan 2003, R. 1880—1885.

13 0.A. Mihalina, Topical Problems of the Development of Modern Western Education Phi-
losophy, Journal Izvestiya Rossiyskogo Gosudarstvennogo Pedagogicheskogo Universiteta named
after A.I. Gertsena 114 (2009), p. 103-111.
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Philosophy of education (or rather its main wing) is analytics accor-
ding to its essence and principles of activity. Philosophy of education
directs the development vector to address the question — what kind of
education should be, what values should be formed, how to achieve the
objectives. The main problem at this situation is searching and substan-
tiation of future human image which could be a vector for education de-
velopment!4.

Philosophy of education is differentiated according to its subject.
A society that needs education, or an individual that is included in the
society through education can be the subject. Education as a social
structure wants continuous reflection to meet the needs of the time. The
problems of education are contemplated over rather actively. Research
on education problems is versatile, complex, with a mix of global, natio-
nal and macro levels. Due to numerous studies in the field of education,
including education in transitional periods, public education, etc, seems
to be quite important in the context of predictive searches that is a qu-
estion of education significance. Philosophical analysis and comprehen-
sion have always formed the expected results. It is through the imple-
mentation of the predictive function that the philosophy of education has
led to a change in the paradigm of education.

A well-known and widely-used competency-based approach can
serve as a good example. V.S. Lapshina argues that “in the 1970-ies edu-
cation, focused on competence, was described for the first time by the
American philosopher-theorist Naom Chomsky (University of Massachu-
setts). John Raven (Edinburgh University, Scotland) made a significant
contribution in the diagnostic and research competencies, their nature,
development, assessment and implementation.1®

Philosophy of education offers a look at education from the point of
view of perspectives, gives an answer to the question “why?”, and “ what
for?” Education, which should correspond to the real society of tomorrow
forms the ability to navigate in the flow of information, the ability to
find and process information.

Jean Delor formulated the basic principles of modern education — learn
to come to know, learn to work, learn to live together, learn to live. Later
these principles were understood as global competences.16 They contain

14 0. Bazaluk. The Philosophy of Cosmos: the Place of Human at the Scale of Earth and
Cosmos. Chapter One, Philosophy and Cosmology 16 (2016), p. 28-32.

15 V.S. Lapshina, Philosophy of education: on the way to the formation of a new field of
knowledge, Philosophy and Society 4 (2013), p. 135-147.

16 Competence approach in the modern education: world experience and Ukrainian perspecti-
ve: library in educational policy, ed. by O.V. Ovcharuk, Kiev 2004, p. 112.
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a good mix of a narrow professional measurement of competence with
the social needs or the social competencies!?.

The necessity to see the future educational results, the prognostic
aspect are due to a number of factors specified by G.L. Ilin (Philosophy
of Education, 2002), namely: — the processes in education acquire crisis
features, problems of a national education are considered in the context
of global problems, the crisis of education is no longer the problem of the
education, it is a part of the general social crisis, — there is a social need
for continuous education!®-

Public philosophy of education is formed in the Western traditions,
as it extensively uses existing empirical material, pedagogical practice. The
problems of freedom in education are also discussed. Instead, the native
tradition is aimed at searching for answers to the question “How should it
be?”, “What are educational tasks?”. Future modeling is in the field of philo-
sophical reflection, predictions are also studied by domestic philosophers.

Actually the philosophy of education combines one philosophical que-
stion of sense that is the sense of education for an individual and the
sense of education for a society. The possibility of an objective review is
in the existing planes of the educational ontology, gnoseology, axiology,
ethics, etc. Ontological, gnoseological, axiological, praxeological, ideologi-
cal, transformative, regulatory, predictive functions are traditionally
considered to be the main functions of the philosophy of education.

Query on a predictive function of philosophy of education as a reflec-
tion and inquiry on a conscious education are formed by the same socie-
ty moving along the transformation rails. A nation-wide sociological
survey “Attitudes of the population to the system of higher education in
Ukraine”, carried out from December 2—12, 2016 Fund “Democratic
initiatives” named after Ilko Kucheriv together with the company “Ukra-
inian sociology service”!® shows the following data - the problem of edu-
cation improvement, both of higher, and the secondary education, is re-
garded in the society as an important one ( this problem is considered by
less than 3/4 population), in this case more than a quarter of the popula-
tion thinks it to be of primary importance. Instead, about a quarter of
respondents believe this issue to be secondary. At the same time the
quality of both secondary, and higher education is estimated by the ma-
jority of the population as average (approximately at the level of 3 points
according to a 5-point scale, where 1 is very low, and 5 is very high.

17 J. Delor, Education: hidden treasure, UNESCO 1996, p. 37.

18 G.L. Ilin, Philosophy of education (Idea of continuity), Moscow 2002, p. 13—14.

19 Access mode: http://vnz.org.ua/statti/9923-rezultaty-opytuvannja-ukrayintsi-staly-
lojalnishe-stavytys-do-koruptsiyi-v-vyshah (19.09.2017).



Prognostic Role of Philosophy of Education 77
Studia Warminskie 54 (2017)

* % %

Therefore, the philosophy of education in prospect and retrospect
appears as a reflection of education that forms the society due to the im-
plementation of its main purpose that is the transmission of social expe-
rience. Education should be understood as a social technology that fulfil-
Is the predictive function of philosophy of education. Many researchers
stress that the meaningful crisis in education (responses to the question
“what 1s education for?”, “what kind of education must be?”) should be
solved exactly by the philosophy of education as an independent branch
of scientific knowledge, as philosophical analysis always precedes inno-
vations in education. Philosophy of education through a specifically pre-
dictive function makes it possible to rethink the educational processes,
provide them with a new direction and a different meaning.

The new sense appears through the changing educational paradigms
(theoretical level) and changing educational methods (practical level).
The practical level is represented by the introduction of the competence
approach in education. The need for a vision of the future society and
the ways of achievement of this society are due to the request of the so-
ciety in the transformation, the change in the sphere of education as
a system, process, and as a result. The problem of interdependence
of a society on the results of education and education on the requests of
a soclety requires education to be flexible, responsive and mobile. Educa-
tion is more than just teaching, pedagogy, the public forming role of edu-
cation is intensified.

The prediction function of philosophy of education directs the educa-
tion to the practical implementation of theoretical concepts and develop-
ments. To implement a predictive function the philosophy of education
should effectively interact with the pedagogical sciences, sociology, poli-
tology. Empirical material, provided by these sciences, makes it possible
to turn theoretical postulates in actions, and then actually perform pre-
dictive and modelling functions. Philosophy of education does not just
provide comprehension, but also the substantivation of the role of educa-
tion for an effective and constructive social life, creates the future of
a society. These surveys prove that the needs of the society in the adequ-
ate education does not decrease. Education always provokes interest of
the society, and makes a range of problems related to education, topical.



78 Anzhela Boiko

Filozofia

PROGNOSTYCZNA ROLA FILOZOFII EDUKACJI
(STRESZCZENIE)

W artykule oméwiono prognostyczna funkcje filozofii edukacji. Ponadto wykorzy-
stano wspolczesny material empiryczny, a takze wazne omdéwienia probleméw filozofii
edukacji. Autor udowadnia, ze nowoczesna edukacja odnosi sie do wielu wymiaréw,
m.in. $wiadomego ksztalcenia 1 samoksztalcenia, technologii spotecznych i kwestii
zwigzanych z rozwojem spoleczenstwa, wskazuje rowniez, ze gléwnym wyzwaniem
wspolczesnej edukacji jest umiejetne wykorzystanie teoretycznych idei i zasad. W kon-
kluzji podkresla, ze filozoficzna refleksja wobec faktycznego ksztattowania edukacji
pelni funkcje prognostyczna, tzn. wyprzedza i warunkuje formutowanie praktycznych
zasad 1 zalecen na polu ksztalcenia. Zwraca uwage, ze odpowiednio uksztattowane sys-
temy edukacji umozliwiaja wtasciwe stymulowanie spoleczenstwa do osiagania przez
nie pozadanych 1 godziwych rezultatéw.

PROGNOSTIC ROLE OF PHILOSOPHY OF EDUCATION
(SUMMARY)

The article considers the prediction function of philosophy of education by means
of its study and practical application. The author tries to prove that modern education
appears in multiple dimensions such as a conscious education, social technology and
simulation of the future society. The author uses modern empirical material, domestic
and foreign sources on the problems of the philosophy of education. The task of a mo-
dern education is to focus on the practical implementation of theoretical ideas and
concepts. The article emphasizes the priority of predictive function of philosophy of
education that is why the philosophical analysis has always preceded the formation of
practical guidelines and recommendations. Only the system of education makes it pos-
sible to model a society and achieve the desired result.
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1. Introduction

For a long time, the social reality has been considered to be identi-
cal/corresponding to the natural reality as it is created on the basis of
complementation or correspondence: for instance, in Cartesian philoso-
phy an innate idea of subjective cognition of a thing corresponds to the
exact thing in the real life based on the metaphysical explanation of the
method (according to R. Descartes — through the idea of God and innate
ideas). Modern philosophy doubts this construction and R. Rorty all over
again argues this construction in his work Philosophy and the Mirror of
Nature. The main point is that the mental image of things is not strictly
identical to things themselves — as they actually are: in the social reali-
ty, there is probably no correlate for objects of linguistic reality as mod-
els, which are sources of logical categories, however, we think as though
it actually existsl.

Adres/Adresse: mgr Volodymyr Kovchak, Department of Philosophy, Ivan Franko National
University of Lviv, Universytetska St. 1, 79000 Lviv, Ukraine, ynive@i.ua.
1 R. Rorty, Philosophy and the Mirror of Nature, Princeton 1979, p. 12-53.
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According to Ch. S. Peirce, thinking is a communicative process per-
formed through signs: thinking is necessarily a sign-oriented (semiotic)
process and thinking is open (communicative) — i.e. a person can not be
beyond social interaction, and a person performs communicative involve-
ment, which characterizes him/her as active and rational. Hence, think-
ing can be identified with semiosis as dynamic, communicative and sig-
nificant process of a sign and sign relations interpreting.

Ch. Taylor states that R. Descartes (similarly to the stoics) bases his
ethics on physics?. This means that ethics in R. Descartes’ philosophy
(as semiotic behavior strategy in society) represents the physical and
real world (which stands as a representant). According to the prevailing
philosophical tradition from the ancient world to modern times, God is
a guarantee of the inviolability of physical and real world, and so is his
representant (ethics, thought, cognition). It is similar to ideas of O. Ba-
zaluk3. However, it is historically noticeable that each epoch finds its
influence on the inviolability of physics. In the modern time dominant
constitution of new social physics (establishing the norms of physical,
material life of a man) causes dominant impact on ethics — domination
constructs reality of different kind (punishment system, wage system,
political elections, semiotic strategies of an individual selfish and sexual
behavior, semiotic strategies for pleasures of life, etc.) and stands as
a new guarantee of its order constitution: domination by changing and
controlling of elaborated by it social body breaks representational mech-
anism and adjust a representant.

The purpose of this study is to advance understanding of a sign, com-
pare and complement the sign model by F. de Saussure and Ch. S. Peirce
(general sign model of Saussure-Peirce) and reconsider the concept of
a sign as a factor of social construction in the frame of embodied and
disembodied mind in Ch. Taylor’s philosophy.

2. Sign in the process of social reality construction

Although social boundaries of conceptual understanding of reality
and its perceptual grasp are impacted by direct reality, they are also set
by social core of people’s community. Reality is never a direct given (an
exception could probably be mystical experience), but it is always media-
ted by signs: all our knowledge about the world is only our image view of
the world, which can be subjective, but also can be analyzed and synthe-

2 Y, Teitnop, Jocepena cebe: meopernsa HogouacHoi idenmuurnocmi, Kuin 2005, c. 203.

3 0. Bazaluk, The Philosophy of Cosmos: the Place of Human at the Scale of Earth and
Cosmos. Chapter One, Philosophy and Cosmology 16 (2016), p. 28—42.
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sized in so they can make a system of general ideas about the world,
i.e. gain knowledge about the objective? Systems of knowledge as a struc-
tured and organized system of signs and sign mediation create another
(artificial, artistic) reality — the social reality: linguistic, symbolic, politi-
cal etc. This poses the question about the relationship between artificially
constructed social reality and natural reality, which, in fact, is the foun-
dation for constructing any reality. For instance, according to R. Des-
cartes, there can not be any contradictions between natural reality and
social reality — the inviolability of two worlds is guaranteed by God as the
creator of all. However, this explanation is not enough for the post-classi-
cal epoch. The reason is perhaps in massive and bloody social upheavals
of the last century that ethics is not only strongly and assured based on
physics, but also under dominant pressure can generate into something
opposed to itself and subdue physics. This means the collapse of conven-
tional correspondential theory of cognition, according to which true cogni-
tion is a reflection of the reality. The problem of representation rises as
a result of this collapse.

As A. Karas’ states, “in no way representation is a reproduction
of reality, as it can be derived from Marxist epistemology and its theory
of reflection. Representation is not a reflection of reality even in terms of
its creative copy’® as any structure assumes reality in which it occurs
and which it finds and tries to transform. On the other hand, the reality
appears, actualizes for the subject only through its constructive activity,
and constructive significance of cognition (and interpretation) reveals as
it represent dynamic social process between the body and the mentality
of the subject in construction of reality®.

Cognitive function of the language necessarily involves an actively
thinking individual. Human mind does not just exchange information
(like a computer) or symptoms (like an animal), but both symptoms and
meanings. The meaning of a sign is brought by an interpreter — subject
of construction, which uses the sign and at same time constructs it”.

According to A. Baumeister, speech, during which a person operates
abstract concepts, is involved and leads to a good as a direction for vari-
ous ambitions of a human and humankind8.

4 B. Tlonos, Quauueckasn peanvrocms u a3vik, C.-Ilerepoypr 2004, c. 5.

5 A. Kapacs, Peanvnicmb, penpesenmauis, cemios i ¢gpinocopis [nexuia], http://www.old.Inu.
edu.ua/teachers/file.php?file=821 (12.01.2017).

6 B. Jlexropckuit, Peasiuam, aHmupeaniiam, KOHCMPYKMUBUSM U KOHCMPYKMUGHbLT PECIUM
8 cospemenHoll unocopuu u Hayke, KOHCTPYKRTUBHUCTCKUI TOIXO0/ B SIIUCTEMOJIOTUN W HAYKAX
o uesoBeke, Mocksa, 2009, c. 33—-37.

7 B. Ilonos, ®usmueckas peansHocTs u a3bik, C.-[lerepbypr 2004, c. 131.

8 A. Baymeiicrep, Bymmas i 6naeo0: monoepagpis, Birmruma 2014, c. 16-18.
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Language has two components, which could be called ideal compo-
nent and material component. A sign as material component is a quan-
tum of reality, quantum of existence and functions as carrier of an idea,
carrier of meaning. A meaning becomes real through material compo-
nent of a sign. Unlike the signal language of animals, a person uses
propositional language which allows people to formulate abstract con-
cepts which is impossible for animals: abstraction allows not only art
and science, but also family and state. Moreover, a human thanks to the
predicative structure of his/her language not only operates abstract con-
cepts and orients in space of different practices, but also can evaluate
and justify his/her practices, and gives a set of practices as this or that
image of being, as certain picture of reality?.

The language and thought abilities of a person are a fundamental
principle of constructing the world of social reality and constructing one-
self in this world.

Social reality is not simply coherent to natural reality, but can be
artificially (artistically) constructed as a tool of total exposure, manipu-
lation, concealment of apparent in linguistic and symbolic, political, pri-
vate sphere of being and establishing of a person. “Signal language is
a system of signals that allow recipients to cause a certain reaction. Ani-
mals communicate using sounds and gestures associated with certain
types of behavior. However, it does not distinguish between descriptions
and orders, indicatives and imperatives”10. Unlike the signal language
of animals, language of people has another important and fundamental
characteristics that is not characteristic for animals: language of people
is able to generate and maintain the illusion that allows even opposite
practice.

Construction raises the problem of two social semiotic processes
— the constitution and deconstruction. Semiotic construct becomes more
and more conventional sustainable — constitutionality: constitution of
a semiotic construct is a consequence of weakening, simplification and
loss of referential mechanism, in context of what a constituted semiotic
construct gain charactericts of primacy regarding reality because of the
increase of iconicity (depiction) and weakening of referential mecha-
nism. That is, the constituted semiotic construct more and more subor-
dinates reality (according to its expectations) and teaches the rational
sense to see in the reality what is in reality already can not be, but is
constituted in the construct. The extreme case of this constitution can
be passed through the effect of Don Quixote: I see what is not here;

9 Tbidem, c. 16-18.
10 Ibidem, c. 23.
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I can not see what 1s here, because so dictates conventional reason and
generally accepted norms. A human constructs reality but is never
pleased with just constructing. Not only our created image of reality, but
also our ability to sense and emotional experiences, our abilities of lan-
guage and thought have ontological basis and need special ontological
interpretation!!,

The constitution is semiotically made through codes of acceptance/
non-acceptance — both perceptual and conceptual. (The concept can be
expanded through perceptual data channel and perception can be loaded
with conceptual paradigm; after all, the concept and percept are an in-
separable complex).

Construction can be done regardless of the actual state of affairs,
but regarding to the will of presenter-manipulator of such presentations
and simulations, which can be achieved in the result of manipulation
with interpretant, and through manipulation with interpretant — the
manipulation with human intelligence including constructual project of
social reality in general.

Constructing of social reality is achieved through the creation of
signs and sign relations, which is the first and primary function of hu-
man mind as semiotic processes are fundamental in the formation (con-
struction) of a person and community of people. A person is involved in
sign relationships before any understanding of themselves in these sign
relations, and the creation of new signs and sign relations is start of hu-
man thinking activity.

3. Embodied interpretant

In the sign model by Ch. S. Peirce (signified-interpretant-signifier) an
interpretant appears as (hnoseo)logical conceptual relationship between
a signifier and a signified. Social reality is in a constant process of (self)
construction which is caused by complicated complex of semiotic factors.
Constructing social reality is primarily the construction of interpretant
that carries a full range of subtle shades (value judgements, aesthetics,
ethics) — which provides structural strength and vitality of interpretant.
Therefore, the social reality is a social involvement of interpretant that
consists of explaining the wealth of meanings (senses) of constructed by

human reality. According to A. Karas’, “to interpret means to construct
and reconstruct the semantic space of meanings and provide the latest

11 Tbidem, c. 16-18.
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narrative, textual and discursive forms. To interpret is to search for
a sign of ones concern in frame of virtual freedom, in its experiences con-
nected with the communicative community. Interpretation is actually
finding new semantic possibilities [...]”12. Interpretation is a creation,
stabilization and activation (application) of represented mental con-
structs or schemes!?.

Interpretant is formed as an intellectual sense of sign relation — be-
tween a beyond-signed thing (a signified) and a sign proper which indi-
cates that thing (a signifier). Such intellectual sense necessarily require
the carrier as mediator of interpretant. Moreover, mediator is directly
rooted in the environment of its existence.

Interpretant as pure conceptual relationship between a signifier and
a signified is possible in the context of psychosomatic existence of hu-
man and humankind; interpretant is always the embodied (i.e. through
the body that is physiologically, perceptually endowed with fears, expec-
tations, dreams, disappointments, pain, disgust, apathy, passion etc.)
— interpretant which is devoid of specific body i1s a fiction: it is in an
essential way to be rooted in the body of interpreter, where percepts and
emotions can make a strong impact on all the mental and (psycho)logical
structure of the individual interpreter, thus, impact an interpretant.
Moreover, because of external factor the interpretant is to influence the
surrounding amorphous world, the reality of human life. Thus, the inter-
pretant is essentially physiologically embodied in a particular body of
interpretor and through the body of interpretor is rooted in cultural, po-
litical, social and physical reality of daily life of a person-interpreter.
A human not only mentally complements, creates, reproduces, repre-
sents reality through intelligence, reflection, thinking, but also sensually
(in animal way) reacts to stimuli. Intellect (thinking, interpretation),
mind and body mutually define each other. Thus, the same sign can
— given meaning (interpretant) that it carries — be intellectually
thought and can — regardless of sense interpretant, and given the
perceptual content of the sign — prior to intellectual be felt as a sen-
sual stimulus-trigger, causing physiological, physical representation.
The physical aspect of the cognitive subject is the correlation aspect of
knowledge adequately to objective reality: “the process of analysis and
synthesis of sense data by human thinking in the broadest sense can be
called the primary stage of its objectification, and result of this activity

12 A. Kapacs, Peanbricms, penpesenmauis, cemios i ¢pinocogbia [nerxuyis], http://www.old.Inu.
edu.ua/teachers/file.php?file=821 (12.01.2017).

13 T, Jlenk, K memodosioeuneckoli unmepayuu Hayxk ¢ UHMepnpemaulOHUCMCKOl mouKu
3penus, Bompocsr dpumocoduu 4 (2004), ¢. 50-55.
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— knowledge that includes the aspect about subjective precisely because
knowledge is the source of the data delivered by feelings”14.

Therefore, the impact on the interpretant is possible through influ-
encing specific physicality of the mediator, on the physiology of inter-
preter, physics of his daily life. To such understanding of interpretant is
appropriate to apply the concept of the sign within the meaning of F. de
Saussure: interpretant and interpreter (= mediator) are both a signified
and a signifier. The body of interpreter and the daily reality in which
the interpreter abandoned, form a single unit with the world of thinking
concepts, constructs: as embodiment of interpretant, in a sign originates
continuing of not only intellectual thinking, but also social and physical
or psychosomatic existence of a human and society. Thus, arose the pos-
sibility (and hence — the threat of manipulation, since the usurpation of
interpretant may be due to effects on physicality) of impact on interpre-
tant by passing a logical, conceptual mechanism of the sign through so-
cial and physical strategies of impact on the human body or the physical
environment as a social order to maintain control over interpretant.
Usually it can be seen in modern advertising which is not appealing to
the semantic shades, logic concepts or virtues, but acts directly on the
physicality, the physiology of consumer mediation, sexual images that
act directly on the physiology of the body of mediator of the individual
interpretant. Or in marketing strategy of product placement, where the
“right” product is placed at eye level.

According to Ch. Taylor, the central figure in establishing disembod-
ied mind in the history of European philosophy is R. Descartes, who
clearly emphasizes the mental reflection (cogito) as implicit argument of
human being and God being. The act of cognition is the foundation of
ontology and epistemology of R. Descartes. As noted by Ch. Taylor,
R. Descartes continues and fundamentally rethinks Augustinism against
scholastic Thomism-Arisrotelism!®. In the philosophy of R. Descartes,
the mind control leaves an instrumental role to desires — creation of an
interpretation as tool to control own mind, not desires!6, which is the rea-
son of defect. The body is a source of passions: individual, selfish, often
animal, related to food, sexual pleasure, fear, the will to live and have
power. Freedom from passions, disengaging from them was a maxim of
ancient philosophy, but ancient philosophy had never declared a comple-
te break between the passions of the body and the mind. For Aristotle,
passions are tamed not by denial, but by public education: i.e. y socially

14 B. Ilomos, Qusauueckas peanvrocmy u asvik, C.-[lerepoypr 2004, c. 5.
15 Y Teitnop, [ocepena cebe: meopenus nosouacroi idenmuurnocmi, Kuis 2005, c. 197.
16 Tbidem, c. 202.
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prescribed overinterpretation which sets the general (common) rule of in-
terpretations of their individual passions!?. The state and society have al-
ways established domination over the passions through training and culti-
vation of passions that were right by the constitution and the ruling
power 1n society, and moralizing transformation of other passions — those
that have destructive potential for construction of power relations. In oth-
er words, the state/society taught the rules of interpretation.

4. Interpretant as a binary sign

The proposed model of the interpretant as a binary sign (according
to the model by F. de Saussure, the sign is “bilateral psychic essence”18)
can be fit into the context of embodied mind by Ch. Taylor, and the con-
cept of interpretant (only interpretant, regardless of a signified or a sig-
nifier) in the context of the triadic sign relations by Ch. S. Peirce — into
the context of disembodied mind. The concept of disembodied and em-
bodied mind by Ch. Taylor is a breeding ground, on which sign model by
Ch. S. Peirce and F. de Saussure can be combined. These two sign mod-
els do not match because model by F. de Saussure covers a smaller set of
signs and sign relations, detailing only the interpretant and its media-
tor. When considering semiotic relations, the best is the triadic model of
sign by Ch. S. Peirce, but if researchers’ attention is focused on one of
three sign components, namely interpretant, then the description of the
interpretant is appropriate to the sign model by F. de Saussure. Thus,
we achieve evident visibility that the interpretant has two mediators,
two embodiments — the first acts as embodiment of the interpreter (neu-
ral structures of the brain are the significant provision of thinking), and
the second — the embodiment of a sign (for instance, speech and gestures
are the sign provision of the result of thinking). According to F. de Saus-
surel?), the diadic sign structure has a mental nature, expressed through
the neural activity of the brain and associations: we note that both signi-
fier and signified in the dyadic sign structure by F. de Saussure are men-
tal constructs where, for example, a signifier can be a concept or mental
representation, and signified — a unit neural activity in the cerebral cor-
tex of the brain. A signified stands as a sign of a sign, as mark of sign, as
label of a sign: a unit of neural activity in the brain is a secondary (in-
ternal) sign of that initial sign of reality that is beyond the subject.

17 Ibidem, c. 203.
18 ®. me Cocciop, Kypc obweti nunesucmuiru, Mocksa 1998, c. 66—68.
19 Tbidem, c. 66—68.
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It is considered that representamen in the triadic model by Ch. S. Pierce
corresponds to a signifier in the diadic model by F. de Saussure and “an
interpretant — to a signified”, but this is misleading, as a signified by F. de
Saussure corresponds to a representant by Ch. S. Peirce: an interpretant
1s a field of sign diad exercise, diadic sign outside the field of interpretant
is not implemented, and, thus, an interpretant is apriori a given environ-
ment implementation of a diadic sign.

The synthesis of the triadic model of the sign (signified-signifier-in-
terpretant) by Ch. S. Peirce and the dyadic model of interpretant by
F. de Saussure together with application of psychophysiological ap-
proach to semiotic functioning of neural brain structures sheds light on
many problematic semiotic processes, namely: a plurality of construction
of object, interdependence of subject’s self-construction and construction
by subject the social reality, the primary semiotization in neural struc-
tures of the cortex of the subject, correspondence of neurons structure
activity of brain structures in subjective images, feelings and states of
empirical subject, internal mental interpretation of the empirical subject
by transcendental subject, secondary semiotization by internal mental
interpretant of verbal and nonverbal signs of social reality, construction
of social reality through discourse (verbal signs system) and representa-
tion (non-verbal signs system).

Although the cognitive mechanism of the subject is connected with
the social constructed semiotic structures, it goes further then it — it
dates back to the source of its activity, in itself. Meanings, ideas, images,
notions, logical conclusions etc. — the internal mental representation of
the external regarding the subject of the world. The social reality is con-
structed by the systems of signs, thus, we can talk about social semiosis.
However, the inner reality of institution and being of subject is also con-
structed by system of signs, but others in nature than social signs. The
inner reality is constructed by inside semiosis. But there is no isolation
between the inner semiosis of subject and social semiosis — you can ar-
gue that between them there is — at the determinant level (after all,
according to Yu. Lotman, “sign is a materially expressed replacement of
objects, events, concepts in the exchange of information in a communi-
ty”20) — a correspondent link. Internal mental semiosis is subject’s own
signs, signs of themselves for themselves — a kind of subjective internal
standards of measurement of the external real world and the world of
social reality.

20 10. Jlorman, O6 uckyccmee, C-IletepGypr 1998, c. 289.
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5. Social hazards

Signifying is a mental procedure, but in addition to procedures, sig-
nifying is a perception that applies to both a signifier and a signified.
Besides, signifying is carried out in an environment that not only carries
its cognitive background, but also a perceptive one.

Usually perception of reality (object), perception of a signifier or per-
ceptual background are dismissed as insignificant, but the determinant
may play the central role in the mechanism of manipulative interven-
tion in signifying processes, semiosis, construction.

Manipulation technology can elect as the key aspect not the impact
on signifying process, but the construction of perceptual carrier and per-
ceptual background, so that conflict of sign with the environment of se-
miosis or conflict between a signifier and a signified can be achieved and
intensified. The social transformations cause the series of mentioned
conflicts?1.

The point is that at the individual level and at the level of society,
there is a certain perceptive selection, the sign also has some perceptual
load (as both a signifier and a signified). If perceptual load of a sign is
beyond the perceptual threshold of perception of an individual or com-
munity, the semantic message of sign deforms or is lost at all. Thus,
considering the relative failure to pass the threshold of perceptual selec-
tion, a perceptual loaded sign has two options of deformation or loss of
a message: 1) message 1s lost due to perceptual load of a signified 2)
message 1s lost due to perceptual load of a signifier. Firstly, this means
that only a small fragment of reality goes through perceptual selective
filters of human and humankind, the expansion of which undertakes an
exact science (which can be interpreted as a continuously expandable
perceptual filter of humanity). Secondly, loss or distortion of a message
meaning can be caused by perceptual unclear carrier, i.e. — signifier.

Manipulative dominantion in the modern information age can no
longer restrict the flow and the free circulation of meanings, but it can
exercise control over the body, over that material shell, in which embod-
ied meaning is arranged. However, this is no longer sacred control, such
as in the case with the church in the Middle Ages, for example. Manipu-
lative dominantion in the modern era has power over physical desires,
passions, but not in the sense of denial passions of the body with the
aim of liberation and enlightenment of the mind, the overall progress to

21 S, Terepiszczy, Futurology as a subject of social philosophy, Studia Warminskie 52 (2015),
p. 63-67.



Embodiment of the Interpretant in a Sign: Reconsider the Concept... 89
Studia Warminskie 54 (2017)

social benefits, but in the sense of cultivation, nurturing dominantly
needed passions — i.e. the kind of passions that is needed for the consti-
tution of dominance, not for development of a human.

6. Conclusion

Construction of social reality is implemented on the ground of physi-
cal reality, but the main impulse is given from within the construction.
Moreover, the construction of social reality is made by semiotic factors,
and, thus, we can identify the process of constructing social reality with
semiosis. Intellectual interpretation of a sign is performed in the
core of semiosis — as setting, perception and consolidation of the ideal
sense, that a sign carries. Intellectual interpretation of a sign is a factor
that gives semiosis (= process of constructing social reality) dynamics,
mobility, energy.

On the one hand, understanding of these processes can lead to crea-
tive liberation of man and society, to the creation of new, different reali-
ty of many new prospects and opportunities for living. On the other
hand, reinforcement of manipulation mechanism in semiosis can lead to
intellectual enslavement of a human by authorities.

Crucially important that the dynamic process of semiosis is provided
not only by processes in the core, but also by those that are outside the
core. Therefore, it should be further emphasized that along with intellec-
tual construction of interpretant in the process of semiosis, there is also
a construction of limits of physical perception.

Together with the intellectual construction of social reality, subject
uses a perceptive carrier (signifier) for fixing, maintaining, transforming
and obtaining intellectual content of construction. Processes of semiosis
(as semiotic processes of constructing social reality) can not be per-
formed only intellectually. There is a need to involve and perform per-
ceptual mechanisms of 1) real object, 2) perception of the sign as a carri-
er, as a signifier, 3) perception of the interpreter and 4) perception of the
background as the perception of the specific characteristics of living in-
terpreter.

It is the perceptual limits that are associated with specific body of
interpreter and a specific physical environment of interpreter’s life, and
are the factors that embody interpretant. This is clearly shown by
Ch. Taylor in the concept of embodied and disembodied mind. The im-
plementation of this concept to the concept of sign by F. de Saussure and
Ch. Pierce sheds more light not only on the model of the sign, but also
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increasingly on semiotic processes of incipience and functioning of socie-
ty, human being in the world and human existence alongside other.

While neglecting perceptual load of sign carrier, perception of con-
structing environment and perception of constructing physical reality is
reduced to conceptualization, and then — to ascribing of ideas, on the
basis of which manipulative ideologies are constructed. It should be no-
ted that constructing activity of the subject is not a source only of know-
ledge, but also of emotional and volitional sphere. (However, at the same
time we should emphasize and remember that perceptual processes are
peripheral and not core ones: perceptual processes are important, but
they do not define energetic movement of semiosis processes).

WCIELENIE INTERPRETANTA W ZNAKU: NOWE SPOJRZENIE
NA KONCEPT ZNAKU JAKO CZYNNIKA SPOLECZNEGO
PROJEKTOWANIA W KONTEKSCIE SWIADOMOSCI WCIELONEJ
| NIEWCIELONEJ

(STRESZCZENIE)

Jako mechanizm mediacji oraz tworzenia ,integralnosci”, rzeczywisto§¢ spoteczna
semiotycznie jest skonstruowana przez znak i relacje znakowe. Rzeczywisto§¢ spoteczna
znajduje sie w ciaglym procesie tworczym dynamicznych zmian. Zapewnia ja interpre-
tacja intelektualna mechanizmu, realny $wiat, istnienie innego, znak, znakowe relacje,
z pomoca, ktorych czlowiek odslania sens swego istnienia 1 wiacza sie do ogdlnego
projektowania rzeczywisto$ci spotecznej. Dynamiczny ruch od my$li do wiedzy,
postrzegania, przyjemnosci zycia codziennego odbywa sie poprzez interpretacje jako
komunikatywny 1 semiotyczny proces wyszukiwania 1 zaangazowania spoleczenstwa
jako calosci. Historycznie najwazniejszymi modelami znaku 1 mediacji znakowej sa
znakowe modele F. de Saussure’a i C.S. Peirce’a. Te znakowe modele przez dlugi czas
byly krytykowe, ale mimo tego wcigz pozostaja podstawa socjosemiotycznego
mechanizmu mediacji miedzy podmiotem a przedmiotem wiedzy i projektowania
rzeczywisto$ci spotecznej. Po opublikowaniu ksiazki Charlesa Taylora Zrédia wspol-
czesnej tozsamosci koncepcja F. de Saussure’a 1 C.S. Peirce’a nabrala wyjatkowego
znaczenia, wyjasniajac wiele ukrytych mechanizméw semiotycznego projektowania
rzeczywistoéci spolecznej. Otwarty umysl, ktéry jest gtéwnym procesem semiozy,
odgrywa wazna role w projektowaniu rzeczywistos$ci spolecznej. Chodzi o to, ze myélenie
ukierunkowane jest na projektowanie nowego obiektu, a interpretant — na budowe
nowego tlumacza. Przy czym projektowanie obiektu jest procesem obwodowym, tzn. jest
nos$nikiem warto$ci spolecznej 1 ,,catoéciowo” angazuje spoleczenstwo. Ponadto dany
obiekt jest zawsze no$nikiem okreslonych treéci, w ktorych zakorzenione sa procesy in-
telektualne twoérey i odbiorcy okreSlonego znaku odnoszacego sie do tegoz obiektu.
Zatem interpretant danego znaku zawsze potrzebuje wspélpracy z tlumaczem, ktéry
wstepnie objaéni mu poszczegdlne konteksty, w ktorych poszczegélne znaki w okreslo-
nym spoleczenstwie funkcjonuja, oznaczajac dane obiekty.
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EMBODIMENT OF THE INTERPRETANT IN A SIGN: RECONSIDER
THE CONCEPT OF A SIGN AS A FACTOR OF SOCIAL
CONSTRUCTION IN THE FRAME OF EMBODIED
AND DISEMBODIED MIND

(SUMMARY)

Social reality is semiotically constructed through a sign and sign relations as the
mechanism of mediation and creation of “being together”. Social reality is in a con-
stant creative process of dynamic change. It is provided by an intellectual interpreta-
tion of the mechanism itself, the real world, the being of other, signs and sign rela-
tions, through which a person finds the meaning of his/her being and is included in
the overall construction of social reality. Therefore, the dynamic movement of thought
to knowledge, to sense, to the joy of everyday life is made through an interpretation as
a communicative and semiotic process of searching and involving the general commu-
nity to another being. Historically, the most important models of signs and sign medi-
ation is the sign model by F. de Saussure and Ch.S. Peirce. These models have long
been criticized, but remained fundamental in the socio-semiotic mechanism of media-
tion between subject and object of knowledge and the construction of social reality.
Following the publication of Ch. Taylor’s book “Sources of the self’, the concept of
F. de Saussure and Ch.S. Peirce clearly gained social significance, in light of which
many hidden mechanisms of semiotic construction of social reality become clear.
Open-mindedness, which is the core process of semiosis, has a great importance for
the construction of social reality. Basically, thinking is directed at the construction of
a new body, the interpretant is directed at constructing a new interpreter. Of course,
the construction of the body and physicality is not core one, but a peripheral process.
However, it is not devoid of social value and also has potential in the construction of
social community “being together”’. Intelligent processes are rooted in the daily func-
tioning of the body as their carrier, and the interpretant therefore provides an essen-
tial concrete interpreter. If the interpretant aimed against the interpreter as its carri-
er, then the question arises about “mechanism of truth” of the interpretant.
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CrpemMuTebHOE pa3BUTHE OOIIECTBEHHON KM3HU, 3HAUNTEJILHBIE J0-
CTUKEHUSI B PA3BUTUM €CTECTBEHHBIX M YEJIOBEKOBEIUECKHX HAYK, TEXHO-
JIOTUYECKUI TIPOrpecc MeIUITMHCKON MPAKTUKM ¢ HOBOM OCTPOTOM HOIHSAINA
BOIIPOCHI OBITHS YeJI0BEKA B KOHTEKCTE €ro OHMOJIOIHYECKOI0 1 COLIMAJIEHOIO
cymecrBoBauusi. CoBpeMeHHbIe MCCIeTOBAHUS OBITUIHOCTH YeJIOBEKA He-
OTOEJUMBI OT OIIpeae/iIeHUd CYIITHOCTH KOHIIEIITA «JKHBOI'O» KaK TaKOBOIO.
OCco0eHHOCTHI0 HOBBIX HCCJIEIOBAHUIN SIBJISETCS M3MEHEHNe IIapajur-
MAJILHOTO IIOAX0Ia OT COOCTBEHHO OMOJIOTMYECKOr0, B OCHOBE KOTOPOIO
cam (pakT OBITHMHOCTH O0BEeKTa, K OMOITHYECKOMY, CYIIHOCTBIO KOTOPOIrO
SIBJIsIeTCs pedpiiekcusi cy0beKTa OTHOCHUTEIbHO COOCTBEHHOTO HJIM WHOTO
CYIIECTBOBAHUS Yepes3 IIPH3My HPABCTBEHHOCTH YEJIOBEUECKHX HeHCTBUI
IO TIOBOJIY TAKOT'O CYyIIeCTBOBAHUS.

VIMeHHO 1109TOMY, aBTOPEL JAHHOM CTATHLU CTABAT CBOEH 1e/1bl0 HCCIIe-
IOBATh CTAHOBJICHME COBPEMEHHBIX IHOIXOI0B K OIMPEeIeIeHUI0 CYIIHOCTH
KOHIICNTA «GKHUBOTO», KAK ONHOM M3 OCHOBOIIOJIATAIOIINX XAPAKTEPUCTUK
OBITHMHOCTH IPHPOIHOIO M COLMAJIBLHOIO CYIIECTBOBAHMS, 4 TAKMKe IIPO-
JIeMOHCTPHUPOBATh U3MEHEHUSI, IIPOUCXOAAIINE B pedIeKCUH HU3ydaeMOoro
O6'beRTa 6J1aro,uap5{ HOBEHUIIINM HAYYHBIM JOCTUXKEHHUAM, B YaCTHOCTH
C MCIIOJIb30BAHUEM OMO3THYECKOTO II0IX0/Ia.

Adres/Adresse: Prof. Olexander Horban, PhD Ruslana Martych, Department of Philosophy, Borys
Grinchenko Kyiv University, Marshala Tymoszenko St. 13-b, 04212 Kyiv, Ukraina, o.horban@
kubg.edu.ua, r.martych@kubg.edu.ua.
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Ob6paTuMcsa K KaTeropuaJbHOMY aIlllapaTy, IO3BOJISIONIEMY CqOpPMU-
poBaTh kapkac mcciaemyemoit mpobsiemaruru. Ilo ompenenenuio C. Ase-
PUHIIEBA, *KU3Hb — 9TO «(opMa CYIIeCTBOBAHUS MATEPUH, 3aKOHOMEPHO
BOSHHERKAKIIAA IIPU OIIpeaeJIEHHBbIX YCJIOBHAX B IIPOIleCCe ee pa3BUTUA,
SKMBBIE 00BEKTHI OTJIMYAIOTCSA OT HEKMBLIX 0OMEHOM BeIleCTB (HelmpeMeH-
HEIM YCJIOBHEM JKH3HH), PA3IPaKATEIBHOCTHIO, CIIOCOOHOCTHIO K PA3MHO-
SKEHMIO, POCTY, AKTHUBHOM PEryJISIluN CBOEr0 COCTAaBA M (PYHKIWN, K pas-
JUYHBIM (popMaM ABUMKEHUS, IMIPUCIOCOOIIEeMOCThI0 K Cpejie W T.II.
Crnenudura KUBBIX 00BEKTOB M KHU3HEHHBIX IIPOIIECCOB MOMKET ObITh 0Xa-
PAKTEpH30BAHA B acleKTe KaK MX MATePHUAJILHON CTPYKTYPHI, TAK W BaK-
HeHmx YHKITHIH, JIeKAITIX B OCHOBE BCEX IPoABJIeHm :xkusHm . «Hopaa
dmocopckas SHIMKIIONEIN» YKASHIBAET HA €IWUHCTBO TPEX MOMEHTOB:
«BO-IIE€PBBIX, HaCﬂe,I[CTBeHHOfI IIporpaMMBbI, 3aIIMCaHHOU B COBOKYITHOCTH
reHoB (T€HOM), TO €CTh B COOTBETCTBYIOIINX II0CJIEI0BATEILHOCTIX HYKJIEO-
THUI0B Je3okcupuoonykaenHoBor kucsiotel (JIHK), Bo-BTOPHIX, 0OMeHa Be-
IIIECTB, CIIEHU(PUKA KOTOPBIX OIIPeIesIsieTCs HACIEACTBEHHON IIPOrPaMMON,
B-TPETBUX, CAMOBOCIIPOM3BEIEHIIO B COOTBETCTBUH C 3TOH IIPOrPaMMOIN2,

Bwmecre ¢ TeM HE00X0OMMO OTMETHUTH, UTO IPOLIECC CTAHOBJICHUSA KOH-
LIEIITa «KHUBOIO» M 0COOCHHOCTH B3aMMOOTHOIIEHUN MEMKIY PA3IUYHBIMI
OTpacC/IsAMHA HAYK, B YACTHOCTH C OMOJIOTHElN, KOTOpas TeCHO CBA3aHa
¢ dritocodpckoil MPoOIEMATHKOM, IOPOMKIAIOT MHTEIPATUBHEINA (PHIOCO(D-
CKHI TIOAXO0M, B PAMKAX KOTOPOTO GKHBOE IMOHMMAETCA KAK eIUHCTBO Y-
XOBHOT'O BHYTPEHHETO MUpPA U MATePHUAILHOIO Tesia»S. BOIpock! sKUBOTO
M ero COCTABHBIX YACTEH, COMEePsKAHMUS, 3HAUEHNS, IIEHHOCTH U IIeJIN
SKUBOTO M3OABHA SIBJIAIOTCS HE TOJBKO IIPeIMeTOM (PHIIOCOPCKOI0 OCMEIC-
JIEHUS, HO TaKyKe BBICTYIIAIOT aKTyaJbHOM IIPO0JIEMOM JIMUHOCTHOIO
MacuIrada kaskmoro uesoseka. Ha atom ocHoBaruu B. Moncees maer cie-
Oyolliee OmpemesieHne KuBoro: «KupBoe ecrb CyIIHOCTH, KOTOPAS HMEeT
coOcTBeHHEBIH BHyTpeHHuil Mup»r?. Taxas GopMyIHpoBKa IIpemosaraer,
YTO I'JIaBHBIM IJ14 d)eHOMeHa "KU3HU CTAHOBUTCS CBOMICTBO «BJIageHUA
COOCTBEHHBIM BHYTPEHHHM MHPOM», KOTOPOEe OTKPBIBAeT BO3MOKHOCTH
HOAX0AA K IIO3HAHUIO KOHIIEIITA GKHBOIO» Yepe3d KOHKPETU3AIUI0 CAMOTO0
MHOHSATHUS «KHBOE», KOTOPOE B JIMHIBUCTHYECKUX CJIOBAPSX TOJIKYETCSI KaK
«TO, YTO HAMEJIEHO KU3HBIOM.

Ilo onpenenenuto «Hogeiimrero purocodpcroro ciroBaps», sKU3Hb — 9TO
KOHIIENT, XapaKTepHO! 0COOEHHOCTHI0 KOTOPOr0 SBJISIETCA TO, YTO OH, He-

1 @unocogperuii snyurnoneduueckuii cnosapy, pen. C. Aepunnies, Mocksa 1989, c. 192.

2 Hosas ¢punocogpcrcas snyurnonedus, rom 2, Mocksa 2001, c. 29-30.

3 B. Moucees, Teopemuueckas 6uonoeus: ocHosHvle npunyunst, Gumocoderre Hayrn 1 (2009),
c. 60.

4 Tbidem, c. 60.

5 Kopomkuti maymauruii ciosnux ykpaincoroi mosu, Kuis 1988, c. 79.
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CMOTPSI Ha TPUCYIlee MHOTUM (PUITIOCONCKUM U PEJTUTUOIHBIM YUEHUIM,
He ABJISETCS, KaK MPABUJIO, TPEIMETOM IKCILIUITUTHRIX OMpeaeTe I
1 O0HAPYKHUBAET CBOM CMBICJ B KOHTEKCTE Pa3JIMYHBIX (PHIIOCO(CKMIX TOJI-
KoBaHWH. Bripaskenne sKUBOTO TPOMCXOIUT Yepe3 0osiee IMMUPOKOe IO CO-
Iep:RAHNI0 IIOHATHE — «Ipupoma». [Ipupona aTo opraHmyeckuii u Heopra-
HUYECKUN MHUP BO BCEH €r0 COBOKYITHOCTH — OOBEKT 4eJIOBEeYeCKOH
JleATeJIbHOCTY U ITO3HAHUAS.

Peroncrpykiuo mpoitecca 0OCMBICTIEHHUS (PeHOMEHA GKMBOTO» KaK
HanboJiee BEPOSITHOIO «HAYAJIa» 00eCIIeYnBaIOT (PUIOCOCKHE TPAKTATH
aII0XM aHTUYHOCTH. ['peueckoe cyiiecTBUTEIbHOE GUGIC (J1aT. natura) mpo-
HMICXOIMT OT IJIArojia pU®, YTO 3HAUUT «BBIPALIUBATEY, POKATLY, (IIPOM3-
BOJUTH B MHUP» HJIM «BBEIPACTUTE», «POJIUTE», «BOSHUKHYTE». A OTCIOIA Tec-
HOE COCEICTBO, IOUTH CHHOHMMMKA (PUOLE C «CYIIIM» (TO' OV) M CYIIHOCTHIO
(oboio) B dmitocodpecrom sa3bike. B mociieqHeM 3HaveHnn riaros @UO OJIM3-
KU K Ylyvouol, KOTOpPOe B CBOKI OYepelb CBSI3aHO C JIATUHCKHUM natus

— natura, 4TO IIOCTYIKHUJIO B €BPEHCKOM SI3bIKE OCHOBOM JIJIs TJIaroja
«ObITEY. J[peBHerpeveckoe TOJIKOBAHME 9TOIO CJIOBA OMpeNesIsieTcs Kak To,
4TO HeceT B cebe CMBICT OBITHS, HE KaK Pe3yJIbTATUBHOTO IIPeOBIBAHUI,
a KAk «IPOMCXOKICHNE B MHUPY», YTO B JIATHHCKOM CMBICJIE IPEACTABJISET
«BOSHUKHOBEHUE», «poskaeHue». [11aToH oTkaskIiBaeTcsa oT IIpescTaBJie-
HUS 0 TIPUPOJIE KAK 0 YEM-TO CAMOBOJIBHO JIEHCTBYIOIIEM, T/le 34 Hepa3yM-
HOM IIPUYMHON BO3HUKAIOT BEIlH, sKUBOTHEIE, PACTEHHS U TOMY II0[00HOE.
VX IIOABJIEHHE CBA3BIBAETCH C «MYIPOCTHIO GOKECTBEHHOIO MCKYCCTBA»'.
ILi1aTtom cumras, yTo BCe BEIM IIOJIYYHJIN CBoe ObiTre oT Jemmypra u or
Yero-To HeM3MEHHOT0, KOTOPOe U ABJISAETCS MCTOYHWUKOM JIJIA (hOpMHUpPOBA-
HUS WJIed TBOpeHUs B paHHeM xpuctuamctBe. C Apyroil CTOPOHBI, IO
IIPUPOIOH HeJIb3s MOHUMATDH CJIEIIYI0 UTPY CTUXHI», MPABUJIBLHO OBLIO
OBl HA3BaTH IIPUPOJION JIYIITY, KOTOPAA KaK JBUSKYIIIMN TPUHITAIT «TOCIIOJ-
CTBYeT HaJ| BCEBO3MOKHEIMHI H3MeHEHUAMH TemS,

B dumtocodmu Aprcrorens mpupoa ompeesisieTcss Kak KUBOe, CBS-
3aHHOe C OIIpedesIeHHBIM MOMEHTOM OBITHS. BhITHe TpakTyercs Kak Haya-
J10. A OBITH HAYAJIOM 3HAYUT OBITH MPUYMHOM YEro-TO JPYTOro — TOTO, UTO
Ha4YMHAaETCd, BOGHHKAaeT, CTAHOBHTCI. quIOBeK ABJIAETCA KUBBIM CyIle-
CTBOM, HAJIeJIEHHBIM JyXOM, YMOM M CIIOCOOHOCTBHIO K OOIIIECTBEHHON KHU3-
uu. [loaTomy 3a/aua yesoBeka — «I00EIUTH CTPACTh, JKEJIAHUS, TTOPOKU
U myTeM 0JIAarOTBOPHUTEJIHOCTH, aCKeTH3Ma, TeYPTHUU, MY3bIKU, I0J3UH,
TBOpYeCTBaA IIBITATHCA JOCTHUYDL CIUAHHA C eI[I/IHI)IM»g. KpI/ITepI/IeM OTJIN-

6 Hosetiwuii punocogpercuii crnosaps, Mumck 2003, c. 799-800.
7 IInaron, Tumeii, Mocksa 1971, c. 514.

8 ILaron, Sakorwv, Mockea 1999, ¢. 349-350.

9 Apicroreis, ITonimuxa, Kuie 2000, c. 17, 71.
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UM SKWBOTO OT HEKHBOTO APHCTOTENIb OIPEIesINUSI 9HTEJIEXUI0 — MOMEHT
BEUYHOCTH, KOTOPBIN IIPOHU3BIBAET TeJsio *Ku3Hbi0. [lo3ike, B mpoTuBOBEC
MEeXaHHUCTUYECKOMY TOJIKOBAHHIO JKU3HEHHBIX IIPOIECCOB, OB BBeIEH
TepMuH «vis vitalis» 111 obo3HaUYeHnsa 0CO00M KH3HEHHOM CHJIbL. B Heo-
ITATOHW3Me, COeIUHSIONIEM BOCTOUHBIE YUEHUs C TpedecKoi quirocodu-
el, Ipuposia — IOCJIETHUN U caMbI¥i HU3KUU yPOBEHb CBEPXUYBCTBUTEIID-
Hoi peaspHocTu. Hampumep, [liotuH HaseiBaeT MpUpody «IIOPSIIKOM,
KOTOPBIA yCTAHABJIUBAETCSI MUPOBOHU MIyINION» B pe3ysbTaTe HAOIOIEHUS
Helo Oo:xecTBeHHBIX mueil. C Ipyroil CTOpOHEI, cama IIPUPOIA, KOTOpas
IeHICTBYeT B HEOIyXOTBOPEHHBIX TeJIAX, PACTEHUAX U KUBOTHBIX, SIBJISIET-
ca beccosHaTeIbHBIM IIPUHIIMIIOM KX TejlecHoM kusuu. Muorma Ilmormu
OTOKIECTBJISET IIPUPOIY ¢ MHUPOBOM IYIIOH, a MMEHHO C TON ee JacTbio,
KOTOpas OTOILJIA OT YMOCO3€PIIaTEeIbHOTO COCTOSHUS W TOJIyUHJIa pasjie-
Jgeuue B Tejsiax. ¥ IlmoTuHA KOHITENT «IpHpOIa» yiKe IIPUMEHSeTCsS KO
BCEMY CaAMOCTOSITEJBHO cyliecTByooIleMy. OH Ha3BIBAET KIIPHPOIAMU»
KocMoc, aymry, yMm u camo emunoel0. HeommaToHmdaeckas Tpaguimsa ObLIa
IpoJieHa B paHHEM CpeIHeBEeKOBbe, Ile ObITHe PacCMaTPUBAJIOCH C TOUKHU
3peHUs PEeIUTHO3HON UCTHUHBI — bora: Mup U MPUpPOoIa HECAMOCTOSTE b-
HbIE, CO3JAaHHbIe M3 HUYEro 1 0e3 IIOIIeYeHNsI 0 HUX 1cue3aioT. B 6orocsos-
CKOM TIOIXO/[e HEeCKOJIbKO MEHSIETCSI CMBICJIOBOM HIOAHC B IIOHUMAHUU JKH-
Boro. Tak, B «IlomaoMm llepKoBHO-CIABAHCKOM CJIOBApPE» IIPUBOIUTCS
0oJiee TPUOIIATH TEPMUHOB, OJIM3KHE K IOHSTHIO KUBOT0. B dacTrHOCTH,
HamboIee YyIoTPeOMMBIMU B TEOJIOTHYECKON JIMTEPATYPE BBICTYITAIOT TIO-
HATHS: GKUBATEJIFHBIN» — CIIOCOOCTBYET COXPAHEHHIO 00IIEUeI0BEUECKIX
CUJT; GKUBUTH» — 00eperarhb, OCTABJIATH B SKUBBIX; GKUBUTHUCS» — II0JIY-
YaTh CUJIBI K IIPOJOJIKEHUI0 JKU3HU; «KUBOHAYAJINE» — HPUYNHA, WU
HAYaJIO, "KU3HU;, «*KMBOHOCHBIM» — TOT, KTO HeceT B ce0e JKU3Hb; «KIBOPO-
CJIEHHBIM» — COJIEPIKUT B cebe PACTHUTESIFHYIO CHJLY; KUBOTBOPEITH» — JTa-
PYIOIINAHA $KU3HD; «KIBOTBOPEHUE» — OKUBJICHIE, BOCKPEIIICHUE, «KIBOT-
HO» — KUBOTHBIH MUp; «KHBOTHBII» — TOT, KTO UMEeT B cebe 'KM3HB!1.
Takum 00pasom, B PEeJIUTMO3HOM MPAKTHUKE KOHIIEIT sKHBOI0 BKJIIOYAET
B cebst Bce cdpephl ero pacupocrparHeHus u opranusanmu. Ho momumanHT-
HBIM SBJISIETCSI CYIIIECTBOBAHUE JKUBOTO B OKpYy:KawoIiieM mupe. B 1esom,
pesurno3Hoe IMOHUMAHUe JKUBOTO BKJIIOYAET B ce0sI KaK JYXOBHOE, TaK
¥ TOJUYMHEHHOE eMy OpTraHWYecKoe eIMHOHAYAJI0. XPUCTUAHCKOEe TTOHU-
MAaHHe KUBOTO 3AJI0KEHO YiKe B CeMAHTHYECKOM HAIIOJTHEHUN HEKOTOPBIX
JIeKceM eBperickoro s3bika. B Berxom 3aBere gBa eBpeiicKuX ciIoBa mepe-
JIATOT TIOHATHE KU3HB» — hay u nepes. [lepBoe o3HauaeT akTUBHOE CyIIie-
CTBOBAHUE, B KOTOPOM IIpeobsagaer uaest IBUKEHUS, BTOPOe IIEePEBOIUT-

10 [Tnotun, DHeadv:, Kues 1995, c. 348-352.
11 T, Npsaenko, Honuwii Ieprosro-crasancvruti crosapy, Mocksa 1993, c. 183—184.
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CA KAK «IyIIa», «IbIXaHNue» WX COOCTBEHHO «KI3HL». «Nepes» CBOMCTBeHHA
BCEMY KHBOMY, HO BBIPAMKAET OTIEJIbHOE CYIIECTBOBAHHE YEJIOBEKA UM 03-
HAYaeT, YTO YeJIOBEK JepraeT KU3Hb B OosxecrBenHoM. Ho uesoBex — cy-
IIIECTBO IIEJIOCTHOE, SKUBET B equHCTBe ayuru u Teaa. B Hosom 3asere Tpu
CJIOBA IIepeIaloT IOHATHE <GKU3HB» — bios (3eMHOe CyIIleCTBOBAHUIE), Z0E
(sRU3HEIesaTeIbHOCTD, CBOMCTBEHHAS YEJIOBEKY, COBOKYIIHOCTh BCEX dJIe-
MEHTOB, M3 KOTOPBIX CKJIAJbIBaeTCsa KH3HB), psyche (omyireBiieHHBIN
IIPUHIIATIL, IIEPEBOJATCI KAK «IyIIa», B OIPEIeJeHHBIX MOMEHTAX O3HAYa-
eT 3eMHYI0 :K13Hb)!2. BoSHUKHOBeHHe KU3HH B XPUCTUAHCTBE CBS3AHO
¢ co3maHmeM «TBapm». «I'Baph» IMOHHMAETCSI KaK «IPOM3BEICHUE, CO3a-
HUe, CyIIEeCTBO, IIpupoma» u up. Muorna mox stum nmeneM B CBAIeHHOM
IIncanum moHmMMAaeTcs TOJILKO desioBeK. B xpucrmancTBe OmOJIelickoe
IpeICcTaBJIeHIe 0 YeJI0BeKe Kak «obpasy u momoduio Bosxbemy», BHyTpeH-
He Pas3IBOEHHOr0 BCJIEICTBHE IPEXOIIaIeHusI, COUeTAETCS ¢ yUeHneM 0 00-
JKECTBEHHOCTH YeJIOBEYECKOH IIPUPOIBI B JIMYHOCTH XPHCTA KAaK 0COOEH-
HOH IICUXO(PU3UIECKON UHIANBUIYATIHHOCTH.

C pasBuTHEM IIPUPOSOBEIUYECKOT0 3HAHUS IIPOMCXOIUJIA MHPOBO3-
3peHYecKre M3MEHEeHHU B IIOHMMAHNHU YKMBOI0 KAK YACTH M OBITHS KaK
meJsioro. basoBEIMI B €CTeCTBEHHOHAYYHOM IMOIXO0Ie K IIpobJieMe IIPOMC-
XOMKICHUS KUBOICO M €r0 9BOJIOINAM, B YACTHOCTH IIPOMCXOMKICHUSI Ue-
JoBeka, asisioresa Tpyasl 4. Jlapsuna, W. llImaneraysena, A. Omapuna,
B. I'panra.

B coBpeMeHHBIX KOHIIENIIMAX OBITHS SKHBOIO JOMHUHUPYIOT IBA IIPHH-
MUAIHAJIBHBIX OIXO04A — KPEAI[MOHHBIN M oBOJIOIMOHHEIN. CoBpemMenHoe
IPOTUBOCTOSIHIE OTUX IIOAXO0B SIBJISETCS CBOCOOPA3HBIM yCHJICHHEM Ha-
VYHOI 000CHOBAHHOCTH KaKIOr0 M3 HUX 0JIaromapsi IOSBJICHUIO 1 PA3BH-
THIO0 HOBBIX HAIIPABJIEHUI B HAYYHBIX MCCJIETOBAHUAX KHUBOr0 (OMOXMMU-
YEeCKHUX, MUKPOOHOJIOTMYECKIX, dHEPIO-MHMOPMAIIMOHHBIX), HOBBEIX METOLIOB
CHCTEMHBIX MCCJICTOBAHUMN JKMBOI0, HOBBIX IIOAXOJ0B K IIOHHMAHHIO 3TOI'O
deHoOMeHa — CHMHEPreTHYeCKOro M MH(POPMAIIMOHHOI0, — a Tak:ke audde-
PEHIIMPOBAHNS YPOBHEM OPTaHMU3AIIMN JKHBOIO: MOJIEKYJISPHO-TeHEeTHIIe-
CKOI'0, OHTOT'C€HETHUYECKOI0, OMOXUMHUYCCKOI0, OMOTeHETHYECKOr0.

THIIMYHBEIM [IJIS HAYYHOIO OLPEeNesICHUs *KHU3HU SBJISETCS IIOHHMA-
HUe ee vepe3 PYHKIIMOHAJIBHYIO CIIOCOOHOCTH CAMOIOIIEP KaHMs, CAMO-
BOCCTAHOBJICHHUSI M CAMOPA3BUTHS OOJIBIIIMX CHUCTEM, KOTOPBLIE COCTOSAT M3
CJIO3KHBIX OPraHUYECKMX MOJIEKYJ M BOSHHUKAIOT BCJIEICTBHE oOMeHa Be-
IIeCTB MesKIy HUMHU U BHeIHel cpemoir (mo M. Pefimepcy). Hexoropsrie
uccaenoaTenu, B yactuoctu B.M. BepHagckuit u ero mocsiemoBaTesiu, co-
3HATEJIHPHO O0TKA3AJIVCh OT YIIOTPEOJICHNS MOHATHS GKU3HBY, KOTOPOEe CUM-

12 H.D. Mc Donald, The View of Man. Teonoeuueckuii ciosaps, Mocksa 2003, c. 460—461.
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TaJIW CJIUIIKOM PACILIBIBUATHEIM U IIPEIIIOYNTAIN TOBOPUTH O «KUBOM Be-
mectBe». OTHUM U3 IPUHITUIIOR JIJIs ompeesieHus sxuBoro B. Bepuaackuin
CUMTAT KPYTOBOPOT XUMIIECKUX 3JIEMEHTOB B KBOM BelrlecTBels.

Hosrre meTomomornuecke TOPU30HTHI OTKPBIBAIOTCS B 00J1acTH (hU3U-
KM JKUBOTO, B KOTOPON YKA3aHHBIN (DeHOMEH OIIpeesisieTcss B JPYroiu
CMBICJIOBOM CHICTEME, YeM KOHTPOBEP3BI OMOJIOIMYECKOT0 — (PU3MKO-XUMHU-
YEeCKOTr0, OPTaHUYECKOTO0 — HeOpraHmdyeckoro. «JleficTBuTeIbHO, XOTS
B HACTOSIIEe BPeMsA BO3MOKHO He TOJIBKO OMUCHLIBATD IIPOITECCHI, ITPOMCXO0-
JATIMEe HA KJIETOYHOM UM CYOKJIETOYHOM YPOBHSX SKMBOTO OPTaHM3MAa, HO
¥ B HEKOTOPBIX CJIyYasiX MOHUMATH WX (PYHKIIMU B OpPraHW3Me HA 9TUX
YPOBHAX (XPOMOCOMHAS HACJIEICTBEHHOCTH, MIPOTOHHBIN TPAHCIOPT
¥ T.JI.), OCTAETCSI HEBBIICHEHHBIM, KAKUM 00pa30M OCYIIEeCTBJISIETCS CHH-
XPOHM3AITHS IPOIIECCOB, IIPOUCXOIAIINX B MIJIITHAPIAX KJIETOK Tesa, Kak
opraumu3oBaHa AudepeHIaIusa KJIeTOK TKaHeH WIN KaK peain3yeTcs
regHas MHQOPMAIIAA HA ypoBHe Bcero opranmama»li®. OTBeT Ha aTH Bo-
mpockl Obtr maHbl C. CUTBKO B KOHIIEHIIMK (DU3MKHU KUBOr0. Pedn muer
0 OoJsiee TIIyOMHHBIX YPOBHSX PACKPBITUS (PYHIAMEHTAJIbHBIX (pramde-
CKUX HPUHITATIOB KUBOT0. CyIEeCTBEHHBIM SBJISETCS TO, UTO (PM3MKA SKU-
BOTO Oa3upyeTcs Ha IIeJ0CTHOM TIOXO0[Ie, a He ABJIAETCS PEeayKIIneil Oumo-
Jorudyeckoro kK usumdeckomy. C mo3UIUNA (PUIUKU KUBOTO, KHUBOE»
OTIpeIesIIeTCS KaK YeTBEPTHIM — I0CJIe SIePHOT0, aTOMHOTO M MOJIEKY-
JIIPHOTO — YPOBEHb KBAHTOBOM OpPraHU3AIlN¥ MPUPOIbL. [IpuHITAITHATE-
HOE OTJIMYME KUBOTO OT HEMKMBOTO 3AKJII0UAETCS B TOM, UTO JKHBOE MMEET
CaMOCOTJIACOBAHHBINM MOTEHIIHAJ, KOTOPOr0 HET y MEepPTBOTO, XOTs Ha
MOJIEKYJISIPHOM YPOBHE CYIIECTBEHHBIX Pa3JIMYMN MOKET He CYIIeCTBO-
BaTh!?. B MHTEPBBIO, B KOTOPOM OIIPEIEIAIOTCA IIePCIeKTUBHEIE BO3MOMK-
Hoctu KBaHTOBOM Mmemuitmabl, C. Cutbro otmeuaer: «Hawm ymasock pac-
KPBITH (PYHIaMEHTAJIBHOE PA3IUYNe KU3Hb U CMEPTH, ¥ UMEHHO Ha 9TOM
IIOCTPOUTDH HOBYIO MeIUITUHY. MBI MOKEM OTJIMYUTD JIBA IIOJIIOCA — JKU3HD
¥ cMepTh. lanmeHT HAXOIUTCS MesKy HUMH, W Mbl 3HAEM, B KaKyI0 CTO-
POHY HYIKHO ero JBUTATHb. A TPaJUITMOHHAS MEIUITMHA 9TOTO He 3HAEeT,
¥ IBUSKET €ro XaO0TUYHO, B PA3HBIE CTOPOHEI, YACTO MIPUBOISA K Pe3yJIbTa-
TaM, KapJUHAILHO ITPOTHBOIIOJIOKHEIM xKetaeMoMy» 6, Vuensrit mokasa,
YTO KaKIBIN KUBOU OPTaHU3M H3JIydyaeT COOCTBEHHBIE, XapaKTepHBIe
TOJIBKO JIJIs HEr0, YaCTOTHI BOJIH MUJIJIMMETPOBOTO JUATIA30HA W UMEEeT

13 B. Bepuancsrwuit, HKueoe sewecmeo u 6uocghepa, Mockpa 1994, c. 62.

14 1. ITo6porpasoBa, Quauka #uso20 Kax (heHoMeH NOCMHeKIACCuecKoli Hayku, http://
www.philsci.univ.kiev.ua/biblio/dobr-alive.htm (19.09.2017).

15 8. Sitko, Physics of the Alive — the New Trend of Fundamental Natural Science, Physics of
the Alive 2 (8) (2000), p. 12.

16 Hrmepevio ¢ Cepeeem Cumvro. Kearmosas meduuuna cnocobHa 6bLieuump OHKON02UHECKUE
3abosesanus 3—4 cmaoduu, http://www .lik.org.ua/intervyu-s-sergeem-sitko.htm (19.09.2017).
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TaK HA3bIBA€MBIN JJIEKTPOMATHUTHBIN Kapkac. MeToq MHKPOBOJIHOBOM
pesonancuoit Tepanuu (MPT), kotopsrit orkpet C. CUTBKO, TaeT BO3MOMK-
HOCTh YCTPAHUTH JedpOpMAaIIiio JIEKTPOMATHUTHOIO KapKaca, SBJISeTCS
PEIIIOCHLIIKOM [IJIS TOr0, YTOOBI IPHPOLA caMa 3aBepIInIa JICUeHIe,
ITockonbKy KU3HD ABJISIETCS O00BEKTOM HCCJIEIOBAHUS MHOTHUX €CTe-
CTBEHHBIX HAYK, BOIIPOC O €€ CYIITHOCTHOM OIPEeIesIeHNH OBLI M 0CTAeTCs
IpeaMeTOM OUCKYCCHH Pas3/IMYHBIX €CTeCTBeHHBIX HampasjeHwuit. Co BTO-
poii 1moJIOBUHEL XX B. CTAJINA OTYETJIMBO IPOSIBJIATHCA ABA OCHOBHBIX IIOM-
X0Ila K OIpPEeIesICHMIO KHU3HU — CyOCTpaTHBIA M (PYHKIIMOHAJILHEINA., CTO-
pouuukn mmepsoro (B. #pganos, A. Ilaceiackmii, A. MaM3uH) B TpaKTOBKe
CYIIHOCTH KM3HH 00palllaloT BHUMAaHUe Ha TOT cyocrpar (0eI0K HJIM MO-
snexyssl JIHK), koTopbril cTaHOBHATCST HOCUTEJIEM OCHOBHBIX CBOMCTB SKHBO-
ro. Apenrrer BToporo (A. Omapun, B. Maxosxka, 1I. Maxapos, . Tpommm,
K. Bun, I'. Yosute, I1. Yosic) paccmaTpuBaioT sKHU3HEL ¢ TOUKH 3PEHUS €€
OCHOBHBIX CBOMCTB (0OMEH BEIIeCTB, CAMOBOCIIPOM3BENEHUS U T.1I.).
CoBpeMeHHOE eCTeCTBO3HAHME CYIIECTBEHHO 00OraTHJIO IIpeIcTaBiie-
HUS 0 IIPUPOJIe MATEePHUAIBHOTO0 HOCUTEJIS KU3HU, KOTOPBIM SIBJISIETCS I1e-
JIOCTHASI CUCTEMA B3aMMOCBI3AHHBIX OHMOIOJIUMEPOB — OEJIKOB, HyKJICHHO-
BBIX KMCJIOT U Ap. HaydyHo 000CHOBAHHBIMU BBICTYIIAIOT IIOJIOMKEHUS
0 MHOro0o0pasuu (POpM SKM3HKA M O TOM, YTO MX HOCHUTEJIAMH BBICTYIIAIOT
SKUBBIE CHCTEMbBI PA3JIMYHOM CTEIEHM CJIOMKHOCTH U OPTaHM30BAHHOCTIH.
IIpm aToM BBIIEJISIOTCS CJIEAYIONINE OCHOBHBIE YPOBHU OPTAaHU3AITUH JKH-
BOI'0: OPraHHU3MEHHBIN, IIOILYJISIIMOHHO-BUI0BOM, OMOIEHO3HEINA 1 O1oC-
depubrit. OpueHTalns UccjIegoBaTesiell Ha II03HaHNMe 0COOEHHOCTEH TOTo
WJIM WHOIO YPOBHS OPTaHM3AIIMU KHUBOIO IIPUBEJIA K BBINEJICHUIO YPOB-
Hell Io3HAaHWA, uccaemoBanus nx. Ha cerommst 0osibIe pe3ybTaTOB OKA-
3aJI0Ch HA YPOBHE, CBSI3AHHOM C ITO3HAHWEM MOJIEKYJISIPHBIX OCHOB JKU3-
HH, 9YTO O0YCJIOBHJIO OIIOXaJIbHEIE OTKPBITHS B 00JIaCTH OHOJIOTHHM, UX
VHUBEPCAJIPHBIN XapaKTep B OTHOIIEHUH KO BCEMY KHMBOMY. BO3MOIKHO-
CTH 9TOT0 YPOBHS HCCJIEIOBAHUSA eIlle JaJIeKO He MCUYEePHAHbI, HO TeHIeH-
YU PA3BUTHUS COBPEMEHHOI0 HAYYHOI0 3HAHHUS IIOIBEJIN €ro K Heo0XO0IH-
MOCTH IIepexoJa Ha HCCIeIOBAHH ellle 0ojiee IIIyOMHHBIX CTPYKTYP
H 1porieccoB sUBoro. OO0bEeKTOM MCCIeSOBAHUS CTAHOBATCHI ATOMHBINA
U 3JIeKTPOHHBIH yPOBeHb OpraHU3aIINU CTPYKTYp sxkuBorol’. Jlpyroii TeH-
IeHIel B IMO3HAHWH CYIIHOCTH KHU3HHU SIBJISETCS HCCJIEIOBAHIE 0CODEH-
HOCTeH ee IIPOSIBJIEHUS HA HAJOPTaHU3MEHHOM yPOBHE OPTaHU3AIAN
skuBoro, npeayoxkenrnoe B. M. Bepmamckum. OTiamuarmlmuecs oT ecTe-
CTBEHHOHAYYHBIX B3IJISALI HA IIPOOJIEMY KHU3HHU IIPEIJIAraioT He TOJIBKO
peJIuTuo3HbIe MOKTPUHBI, HO TAK/Ke W pas3IMdHble (PUIIOCO(QCKO-ecTe-

17 Nsx. Bepuan, Monekynaphas cmpykmypa, 6UOXUMUUECKAS PYHKUUS U I60I0UUL,
Teopernueckass n maremaruyeckas ovosorus, Mocksa 1968, ¢. 110-153.
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CTBEHHBIE KOHIICMIINN, AKICHTHUPYIOIINEe IIPOOJIEMATHKY UeJIOBEKA M ero
peaHasHAYEHNE B MIpE.

B atom KoHTercTe 00JIBINIe BO3MOKHOCTH OTKPBIBAIOTCS IIPU IIpUMe-
HEHHUM CHHEPreTHYeCKOro IIOAX01a, KOTOPBLIM PACCMATPHUBAET <GKIIBOE»
KaK OTKPBITYI0 CAaMOPa3BHUBAIIIYIOCA cucTeMy. Beab dheHOMEH «KHBOTO»
MMeeT [IOCTATOYHO BBHICOKMI YPOBEHB CJIOMKHOCTH CTPYKTYPHUPOBAHUIS €ro
MOJCHCTEM, KOTOPbIe B3aMMOIEHCTBYIOT MeJKIy co0Oil M ¢ BHEIIHeH cpe-
noii. B gacTHOCTH, 9TOT acIleKT IpeJcTaBJIeH B obaactu ouodumocoduuls,

3agava 0CO3HAHMS CYIIHOCTH KHBOIO B OMOMMIOCODHNH 3aKII0UAETCI
B (brs10cOPCKOM OCMBICTIEHUH caMoro peHoMeHa SKU3HU KaK KOMIIOHEHTAa
HPUPOOLI M KYJIBTYPHL. Perenue aToi mpobseMsbl IIpenioaraer (opMHu-
poBaHHe MHTErPAIMOHHBIX IIPEJCTABJIEHHUM, 00pa3yoIInx KaHBY HOBOM
YHUBEPCAJIbHOM KaPTHUHBI Mupa. B omodummocodun akTyaansupyercs 3a-
Jadva COBPEMEHHOro (pHI0COCKOT0 OCMBICIICHUS KU3HM, OCHOBAHHOIO HA
HAYYHOM 3HAHUU U KOIBOJIIOIIMOHHOIN IT03HABATEIBLHOM MOIEH, B KOTO-
poii OBITHE IIPUPOIEL U OOIIECTBA B IIEJIOM PACCMATPHUBAETCI KAK IIPOLIECC
¥ Pe3yJIbTAT CBSI3W BCEX YPOBHEM sKMBOI0 KAK MEJKIy COOOI, TAK W C He-
SKUBOM TPUPOJIOH, YTO IIprodpeTaeT POPMbI B3aMMO3aBUCUMOCTH — COOT-
HOCHUTEJIBHOCTH, COYIIOPSIIOYEeHHOCTH, COrVIaCOBAHHOCTH. TeM caMbIM 3a-
JaeTcs YCTAHOBKA HAa KOHKPETHU3AIHUI0 TEOPETHKO-MEeTOI0JIOTHYIECKUX
HOAXOHOB B MO3HAHMH KHBOro. [IpobieMy KO9BOIIOIMK YeJIOBEKA U IIPH-
ponnl ¢ mosuruii omodmocodun anamuaupyer A. Ileposa, moguepkuBas,
410 OMOMI0COdCKOE ITO3HAHMSI MHUPA «IPEAIoJIaraeT OCMEICIICHIE BCEro
CIIEKTPA OIIEHOK COCTOSIHUM KH3HHU U IIEPCIIEKTUB ee Pa3BUTUA (OIITHMH-
CTUYHBIX U IIECCUMHUCTUYHBIX), KOTOPBIE IIPOU3BOIATCS C YIETOM pPeasb-
HBIX M3MEHEHUN BHYTPeHHUX (0MOreHeTHYeCKNX), BHEIIHUX (OM03K0JIOTH-
YecKUx) U (PU3UKO-XUMUYECKUX KOHCTAHT Beesrennoim1?.

3aTo B Opyroi Tpaguipy (PHUIIOCO(CKOr0 OCMBICICHUS KIBOTO — (PH-
JIOCO(UHU SKU3HU — IOHATHE KU3HL» IPHOOpeTaeT KyJIbTYPHO-UCTOpUYe-
CKOe m3MepeHme. B TaHHOM KOHTeKCTe, 'KM3HBb KaK BCeoOIlee sBJICHUE,
paccMaTpuBaeMoe B aCIIeKTe YeJIOBEYECKOr0 M COIMAJIBHOIO CYIIECTBOBA-
HUSI, — 9TO Jpyras PeajibHOCTD, JJIsI MCCIEI0BAHUSA KOTOPON HY’KHBI JIPY-
rme MeTOJbl, YeM I puamdeckoil peasbHocTH. COOTBETCTBEHHO, OCHOB-
HBIMU II03HABATEJBHBIMU YCTAHOBKAMMU CTAHOBSATCS AHTPOIOIIEHTPUIM
(4eJI0BEK — LIEHTP M BBICIIAS IIeJIb MHPO3IAHHUS), YeJI0BEKOMEPHOCTh
(«uemoBeK ecTh Mepa Bcex Bellei») u apyrue. B duocodpun musum dpero-
MEH KHBOT0 PACCMATPUBAETCA KAK IIEJIOCTHBIM OpPTaHWYECKHM ITPOIlece

18 M. Pri03, Quriocogpus 6uonoeuu, Mocksa 1977, 319 c.

19 0. IlepoBa, Dinocoghcoko-Mmemooonoeiuki 3acadl NIBHAHHA HCUB020 8 NOCMHEKIACUUHIL
nayyl, Bicauk KuiBcbkoro marionassHoro yuiBepcurery imeni Tapaca IlleBuenxa, Kuis 2003
(Cepis ,,Oimocodis. [lomirosoris”; No 52-53), c. 82—86.



OCHOBHbIE NOAXOAbI B ONpeAenieHnn CyLLHOCTM KOHLENTa «KMBOro» 101
Studia Warminskie 54 (2017)

HETPEePBIBHOTO TBOPYECKOT0 CTAHOBJIEHUS, IIOJAETCA KAaK IIepBUYHAS
peaTbHOCTD, CYIITHOCTH MUPA, OCMBICTUBAETCS B ACIIEKTe JKU3HU YeI0BEKa
C TIOMOIIBI0 MHTYUIINU, HEIIOCPEICTBEHHOr0 IIepesKuBAHMs, HHTEPIIPeTa-
LUK C IIeJIbI0 HOHMMAHUA. TaKod IIoaxond HOTUYepPKMBAET YHUKAJILHOCTD
M HEIIOBTOPUMOCTD KAKIOTO IPOSIBJIEHUS JKU3HU, BKIIYUTEIBHO C KYJIb-
TYPHBIMHA M COLMAJILHBEIMA crcTeMbl. CTOPOHHMKAMH JAHHOIO IIOAX0IAa
SKU3HD ITOHMMAeTCs KaK KU3HEHHBIN MUpP», KOTOPBIM 0003HAYaeT co0OM
MHOCTHIKEHIe IeJI0CTHOCTH peasibHOro oObrtusa (. Hue), kax «Ku3HeH-
HBIN IIOPBHIB» B BuJAe (POPMOTBOPUYECTBA KOCMUYECKON CHUJIBI *KU3HU
(A. Beprcon), xak HemocpeIcTBeHHOe BHYTpPeHHee IepesKMBAHUe, YHU-
KaJbHOE II0 CBOEMY COJEpPIKaHui0, pacKphIBaoIneecsd B cdepe TyXOB-
HO-KOMMYHHKATHUBHOr0 mian ucropudeckoro onbita (B. Hunbreit, I'. 3um-
Mesib). B mpesgcrasienun A. BeprcoHa, sKM3HB €CTh HEUTO TAKOE, UTO
mpomokaerca. JKU3Hb KaK TPOJOTIKATOIITASCA PEeaTbHOCTh, KOTOpas
KOHCTPYHPYET CYIITHOCTh MHPA, MOYKET OCMBIC/IATHCS JIUIIb C ITOMOIIHIO
MHTYHIINN, HEIIOCPEICTBEHHOI0 MePesKMBAHUS, NHTEPIPETALIUHN C LEeJIbI0
nouuManus. Tako# crmocod ITOCTUKEHUS SKU3HU ITPOTHBOIIOCTABJIISETCS
PAIMOHAIEHOCTH M JIOTHYECKOMY JI0KA3aTeJIbCTBY, B KOTOPOM 9TOT ITOTOK
pacuJieHsIeTcsT Ha CTaTHYEeCKHe MOMEHTEI.

NHHOBAITMOHHBIM IITATOM HAYYHON peduieKCHu B OIIpeIesIeHUH KOH-
IeNnTa «KHUBOTO» CTAJI0 MPUMEHeHHe OMO0ITHYeCKoro moaxona. buoatuka
— OTHOCHUTEJIBHO MOJIOHAS OTPACb HAYUYHOTO 3HAHUS, BOSHHUKIIAS B IIO-
ciienHelr yerBepTH XX BeKa Kak cdepa IM03HAHUS, U3ydaloas U aHaJIu-
3UpyoIIAas HPaBCTBEHHOCTh YEJIOBEUECKUX IeMCTBU, B IMEPBYI OYepemb
B cepe MeIrKO-OMOJIOTMUYeCKUX MEPOIPHUATHH. 3aqada OMOITHKHA — Ue-
pes IIpu3My HPaBCTBEHHBIX HOPM M MMIIEPATHBOB OTBEYATH Ha BOIIPOCHI
0 TPAHUIAX CYIIECTBOBAHUS «KHBOTO» W CIIOCOOHOCTHL JIpyroro BiIuaTH
(pacCIIMpPATH UK CY:KATh) HA OTH IPAHHUIIEL.

OnuH 13 IIepBHIX YUYeHBIX-HccienoBareseil omostukyu Bappen Tomac
Paiix yTBepskmaer, 4TO MOCTHKEHNE COBPEMEHHBIX OMOMEIUITMHCKUX
HAYK W UX TEeXHOJIOTUYEeCKHe ITPUMEHEHIS MMEeIT TPH BajKHBIE II0CJIe[I-
CTBHA. A MMeHHO, OHU TPAHC(OPMUPOBAJIN CHAYAJIA MHOTHE TPaIAIIAOH-
HBIE HOEH O KIBOM, 3aTeM TPAHCHOPMUPOBAJINCH IPAHUIIBL UeJI0BEUECKOM
SKU3HU Y, HAKOHEII, BUJON3MEeHWINCh KyJIbTYPHBIE U COITMAJIbHBIE B3TJISA-
JIBI HA TO, YTO 9TO 3HAYUT KHUTDH UEeJIOBEUECKOHN KU3HBIO». Meauiinaa kak
BUJI JeSITeJIbHOCTH TPAHCQPOPMHPOBAJIACH C JUATHOCTHYECKON M IIaJIIHa-
TUBHOUN OUCITUILJIMHBI B CHJIBHO JEMCTBYIOIIIEe CPEICTBO, KOTOPOE B COCTO-
SHUY U3MEHHUTDb CyTh IIPOTHBOCTOSHUSA KUSHU U cMepTH2L,

20 Encyclopedia of Bioethics (volume 1) / [Waren Thomas Reich — editor in chief], Resived
edition, New York 1995, p. 248.
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Kax yrasano B «[Ipunimmax 0MoMeqUITMHCKOM STHKIY, POJIb OMOJTH-
YEeCKOT0 MOJX01a B HAYYHBIX HMCCJIETOBAHUAX U B IIPAKTUIECKON OeATeIb-
HOCTHU 3aKJII0YAETCS B IIPUMEHEHUH TeOPHUHU OOIIMeH oTUKHU K CYIITHOCTHOMY
MOHUMAHUIO (peHOMEeHA «KH3HI» 1 COOTBETCTBYIOIINX IEHCTBUI, HAIIPAB-
JIEHHBIX HA OXPAaHYy KU3HU B X0J€e MEeIUKO-OHMOJIOTUYECKOU [esSTeJIb-
HocTH2!,

OCHOBHBIMH HAIIPABJIEHUSIMHI COBPEMEHHBIX HAYYHBIX HMCCJIeIOBAHMH,
KOTOPBIE€ MEHSIOT IapaJurMy B3TJISI0B HA CYIIIHOCTH KOHIIEIITA «KHUBOTON,
rie OMOSTHKA MMeeT BaskHeMIee 3HaYeHNe, IBJISTIOTCS, B YACTHOCTH, MeH-
Has WHIKEHEepHs, TeHHAsI Tepalus U KJIOHUPOBaHMe. |'eHHAasT NHIKeHepus
— 9TO KOMILJIEKC TeXHHYECKHX HPUEeMOB, HAIPABJIEHHBIX HA II€PEHOC
B CTPYKTYPY KJIETKH JKMBOT0O CYIIIECTBA HEKOTOPHIX BUIOB MeHETHYECKOM
uHpOPMAITUY, KOTOPOH IIpeIBapUTEIbHO TaM He 0bL10. 110 cyTH, mmpouncxo-
IUT MCKYCCTBEHHOE CO3MAHME JKeJIaeMbIX MyTalllil 1 PeKOMOMHAIINI K-
Boro. HpascrBennast mpobsiemMa Tem 0OJIBIIE, €CJIM TAKOe BMEIIaTeIbCTBO
IJIAHUPYETCS C IeJIbI0 dKCIIEPUMEHTUPOBAHIA.

lenmas Tepanms dpaxTUYeCKN MPEICTABIIAET CO00M KOMILIEKC IIPOIle-
Iyp, HAIIpaBJIEHHBIX HA PACIIU(POBKY YEJIOBEYECKOT0 T€HOMA C IIeJIbI0
HPEeayIIPEsKICHNS WM JIEYeHUS IIaTOJOTHYECKUX COCTOSIHHI KHBOIO Op-
ragma3ma. Cienyer OTMETHUTH OYEBHIHYI0 aMOMBAJIEHTHOCTH TAKHX I'eHe-
TUYECKUX WCCJIeJOBAHUI, MOCKOJbKY OHU HAIIPABJIEHBLI HA H3MeHeHMe
OMOJIOTUYECKOI CYTH KHBOTO, 4, 3HAYNUT, HeCyT B cede 3HAUUTEIbHBIE PH-
CK{ B CJIydae HeyIaudHOTO 9KCIEePUMEHTHUPOBAHUSA MJIH CO3HATEIHHOTO
MAHUITYJIMPOBAHUS Pe3yJIbTaTaMU OITBITOB.

OIHMM M3 MOCJIEOCTBUA IPHMEHEHUSA MeHHON HMHIKCHEPHUU SBJISICTCS
KJIOHHPOBaHIEe OpraHu3MoB. KJIoHHpoBaHIe — 3TO MeTO/, ¢ IIOMOIIBI0 KO-
TOPOTO MOSKHO ITOJIYYUTH COBOKYITHOCTH CYOBEKTOB, ITPOAYIIUPYEMBIX M3
OJHOTO OpraHM3Ma M TeHeTHYeCKUW HIeHTUYHBIX ¢ HUM. B mepciexTuBe
KJIOHHPOBAHUS IIPEIyCMAaTPUBAETCS CO3TaHUe HUAeaIbHBIX WHIUBUIOB,
C HEIIPEeB30HMIeHHBIMI BO3MOKHOCTSIMHE; IIPOHU3BOICTBO 3I0POBBIX WHIWBH-
0B 0e3 pHCKa HaCJIeACTBEHHBIX 00JIe3Hell; cosmaHue OOJIBIIOro KOJIHmde-
CTBA T€HETHYECKH HIEHTUYHBIX CyOBEKTOB JJIS IIPOBEICHMs HAYYHBIX HC-
ciaemoBaHuili m up. BMmecTe ¢ TeM, BOIPOCH KJIOHUPOBAHUS UeJIOBEKA
IpU3HAHBI HAPYIIAKIIAMU ero (pyHIamMeHTa bHble mpasa. KioHuposa-
HUE IIPOTUBOPEYUHUT IIPUHITAIIY PABEHCTBA YEJIOBEUECKUX CYIIECTB, IIOTOMY
YTO JIOIIyCKAeT PACOBYIO M €BIreHUUYECKYI0 CEJIEKIHI0, YHUKAET ITOCTOMH-
CTBO YeJIOBEKa.

Taxmm 00pasoM, IIpeJIoKeHHBIA aBTOPCKUI B3I K OIPEeIesIeHUI0
OCHOBHBIX ITOJXOJ0B OITpeJeJIeHHUs] KOHIIEIITa «KHBOI0» O3BOJIMJI 3adUK-

21 T L. Beauchamp, F. James, Childress Pririnciples of Biomedical Ethics, New York 1979,
p. 7-9.
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CUPOBATHh KATETOPUAJIBHBIN KapKaC UCCIEIYEeMOM MPO0JIeMaTHKY, BBISIC-
HUTH, YTO OCHOBOI COBPEMEHHBIX MOIXOIO0B SIBJISETCS IIEPeXOid OT OHMOJIO-
THUYECKOI0 IIapagurMbl OBITUHMHOCTHA SKUBOTO, K OMOITHYECKOM, KOTopas
BKJIIOUAET B ce0s HpaBCTBEHHBIE ACIIEKTHI CYIIECTBOBAHUS YKIUBOIO.

GLOWNE PODEJSCIA W OKRESLANIU ISTOTY POJECIA ,ZYWY”
(STRESZCZENIE)

Wspblczesne badania nad czlowiekiem trudno odzieli¢ od refleksji nad istota poje-
cia ,,zycie”. Cecha charakterystyczna wspdlczesnych badan nad pojeciem ,zycia”
w kontekscie antropologii jest odejécie od paradygmatu czysto biologicznego na rzecz
bioetycznego, ktéry lepiej oddaje specyfike ludzkiego sposobu istnienia. Autorzy w ar-
tykule referuja nowoczesne podejécia w okre§laniu istoty pojecia ,zycie” w odniesieniu
do naturalnych i spotecznych uwarunkowan istnienia cztowieka.

BASIC APPROACHES TO THE DEFINITION OF THE ESSENCE
OF THE CONCEPT OF «LIVING»

(SUMMARY)

Modern studies of the being of man are inseparable from the definition of the
essence of the concept of “living” as such. The peculiarity of new research is the change
of the paradigmatic approach from the biological proper, in the basis of which the very
fact of the being of the object, to the bioethical, whose essence is the reflection of the
subject with respect to one’s own or other existence through the prism of the morality
of human actions about such existence. That is why, the authors of this article aim to
investigate the development of modern approaches to the definition of the essence of
the concept of “living” as one of the fundamental characteristics of the existence of
natural and social existence, and also to demonstrate the changes taking place in the
reflection of the object under study due to the latest scientific achievements, using the
bioethical approach.
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AKTyaJIbHOCTEH MCCJICHOBAHMS JAHHON TeMBI 00yCI0BJICHO TeHIeHIIMS-
M1 B 0OIIleCTBe, KOTOPbIe MOMKHO HAOJII0IaTh BOKPYr (PeHOMeHa JIFOOBI.
3amagHble ¥ 0TeUeCTBEHHBIE MCCJIEN0BATENIH TOBOPAT O «IeHUITUTE», «JIe-
BAJIbBALIAN», «IEeMOKPATHU3ALAI JIOOBH, YTO CTAHOBUTCS IPUYNHON KpPH-
3rca UOEeHTUYHOCTH W JAPYTHUX COBPEMEHHBIX AHTPOMOJIOTMYECKUX IIPO-
onem. CiemoBaresbHO, obOpalleHne K (PUIIOCO(CKOM MBIC/IH, He3aBHUCHMO
OT IepHoma, ABJIAETCS ONHMM M3 IIyTell COXPAHEHUS W PeaKTyasIu3allin
HOJIMHHOIO IIOHNMAHUS JII00OBH.

®uitocodcroe OCMBICTICHNE JIIOOBU B 9II0XY AHTHYHOCTH SBJISIETCS OI-
HOM M3 rpaHel MMILIHIIUTHON ¢uiiocodpuu JH00BH, TO €CTh TOr0 9Tala
MTaHHOU oTpacau (PUI0CO(PCKOro 3HAHUSA, KOT/A ellle He OBIJIM BBIPA-
00TAHBI HM METOIOJIOTHYECKHEe IPUHIIAILI W IOAXOAbI B MCCJIEIOBAHNI
JI00BY, HU Oaske CAMOTO IIOHATHA «QPUIocodPHua JIOBM» KaK TAKO-
BOro He cyiectBoBajo. CiemoBaTesIbHO, B JAHHOM CTAThe MBI IIOIPO0yeM
IIePEOCMBICIUTh HEKOTOPhIe IMIa0J0HBI, KOTOPBIE CYIIEeCTBYeT B HAyU-
HBIX KCCJIEHOBAHHUAX M IPOSCHUM HOBBIE ACIEKTHI dBOJIIOIMK (PHIIOCO-
(bcroro moHMMaHus JIIOOBU B IPEBHETPEUECKON U APEBHEPUMCKON TPaIn-
LUSX.
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» B mepBymo oduepenn, KOrma 3aTparuBaeTcsl TeMa aHTUYHON (PHIIOCO-
dunm JII00BM, HEMHUHYEMO BO3HUKAET ACCOIIHAIINS C €€ «CJI0oBapem», KO-
TOPBIH BKJIIOYAET TIOPSIKA 8 CJIOB M YCJOBHO JIEJTUTCSI HA 2 TPYIIIIHL:

1) ciioBa ¢ TVIaBHBIM 3HAYEHHEM «TI000BB» (Gydnn, Epwg, @iiia, otopyn)

2) cyioBa ¢ KOHTEKCTYyaJbHBIM 3HAUEeHUEM «JI000BB» (Appodicia,
gmOopia, {puepog, ndboc). HysxHO 0TMETHUTH, YTO OOBIYHO B MCCJIEIOBATENIb-
CKOM JIUTEepaType, IOJ TeM HJIM WHBIM KOHIIEIITOM, a PEeYb UJIET, B IIEPBYIO
ouepenb, IPO Aydnn, £pmC, QAo cpa3y Ke HIeT TOUHOe OIIpeesieHHe
¥ OKBUBAJICHT HA TOM WJI WHOM SI3BIKE.

OmHAaKO, €ciiu JeTaJbHO PACCMOTPETh KasKIbIM M3 HUX, MOJIbB3YsACh
TEeKCTAMU OPUTHMHAJIOB, (PyHIaMEHTAJBHBIX CJIOBAPEH JIpeBHErPedecKoro
A3BIKA (ITUMOJIOTHYECKHX, AHTUYHEIX M T.J.)!, TO MBI yBHAMM, UTO KaX-
IBII KOHIIENT JIFOOBH B ApeBHerpedeckoM (or ammocoB I'omepa mo [lmormaa
u fAMBIiIMXa) U JIATUHCKOM (0T apXaWdecKoro J0 O3 HEero aTana Pa3BUTHs
JIATBIHH) SI3BIKAX TIEPEsKUII COOCTBEHHYIO 9BOJIIOIHI0 CJIOBOYIIOTPEOIEHMST,;
IIPU 9TOM MEHSS B TOM HJIM WHOM II€PHOjIe OIpeeIeHHbIe KOHHOTAITUM,
CMBICTBI U ceMaHTURY. [10aToMy, HEBEPHO TOBOPUTEH, UTO «(y(ItIp — UCKJITIO-
YUTEJIBHO CBSI3AHO C KEPTBEHHOCTHIO, HUJIM TO, UTO «Ep®C» — 9TO TOJBKO
CTPacThb, ITOXOTH WJIU T.II.

» llpuBemem HeckobKO mpuMepoB. OOBIYHO, KOTOa 3aTparuBaeTCs
KOHIIEIIT «@lio», To cpasy aTo obosHauaerca kak napy:xba. Omgmaro ecian
MBI 3aTJITHEM B OPUTUHAJIBHBI TEKCTHI OT JPEBHETPEYECKUX ITOCOB U [0
TPY0B HEOIJIATOHUKOB, TO MBI YBUIUM CJIEIYIOILYI0 9BOJIFOITAI0 KOHHOTA-
ITAH U CMBICJIOB «QPIAMO» U «QUITMIECKOTO CJIOBAPS):

1) T'omep (4yBCcTBEHHBIN, CeKCyabHBIHM acerT Jobsu [Od. V :125-126]);

2) Hormaccuueckass apeBHerpeveckasi gpurocodus (IepBOHAYATIO
y Ommnemoria [28 B XII DK], apy»xeckue oruomrernus y Jemoxpura [Stob,
11, 33,9]);

3) Ilmaron (mroboBHAs mpy:xkba [Lys.222Db]);

4) Apwucrorenpb (MHOT0OOpasuwe IIPOSBJIEHUN OPY:KOBI, OT TJIyOOKO
JIMYHOCTHOI 0 TocynapcrBenHo [«Huromaxopa atura»);

5) OiummauaMm (coruasibHas OOIIHOCTH Y IPeYEeCKHX CTOMKOB [Stoic.
3.24, 27, 181], marematuueckasa kareropuda y Ameamxa [Iamb. In Nic.
p.- 34 P.)).

CrnemoBaTesIbHO, KOIMa MBI TOBOPHM O TOM HJIM HWHOM «CJIOBE JIIOOBID
B IPEBHErPEYECKOM MJIN JIATHHCKOM CJIOBAPSX, TO HEOOXOIMMO YKA3BIBATD
B KaKOI IIepuo/, B KaKoi popmMe KyJIbTYPHOTO HacCaemus (JIuTeparypa,

1 H.G. Lidell, R. Scott, A Greek-English lexicon, Michigane University 1848; K.J. Denniston,
The Greek Particles, Oxford 1954, p. 657; Oxford Latin Dictionary, ed. by P.G.W. Glare, Oxford
1982, p. 2126.
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reorpadwus, ucropus, gpumocodus u T.1). Taxoi moax01 CMOKET 1aTh 00-
Jjiee O0BEeKTUBHYIO U II€JIOCTHYI0 KAPTHUHY IMOHUMAHUS MHOT000PA3Us OII-
pelIesIeHHOr0 KOHIIeITa JII0OBIH.

Taxsxe citeqyerT OTMETHTD, YTO BOKPYT KOHIIEIITA «OyGmN» TOMKE CIIOMKH-
JIOCh HEMAJIO HAYYHBIX «IIPEIPACCYIKOBY U «KJIHIIe». Tak, M3BeCTHBIN
poccuiickuii amyposior P. Anpecsan orMedaer, 4To «IIOpPOM B HAYYHOM JIH-
TepaType BBICKA3BIBAJIOCH ABTOPUTETHBIMHU 3aNaTHBIMH YUYCHBIMH, CO-
TJIACHO KOTOPOM CJIOBO «agape» BIEpBbIe BeTpedaercs auilb B HoBom 3a-
BereZ. Ci0BO «dyGnn/agape» MHOTJA Jaske BBIBOJHUTCA M3 HA3BAHUA
COBMECTHBIX Tpalle3 MePBhIX XPUCTHUAH, XOTS IJIS IIOCJIeIHUX MCIOJIb30BA-
JIOCH BCETO JIUIITb 9TO K€ CJIOBO, HO BO MHOKECTBEHHOM uwmcie (dydmol/
agapaiy?. OqHAKO CJI0BA B JpeBHETPEYECKOM S3BIKE, KOTOPHIE OIHOKO-
peHHEBIE ¢ «agape» (aTo Oostee 10), BCTpeUarOTCs, XOTSA U HE TAK IITHPOKO,
B aHTHUHBIX TekcTax (okxoso 50 pas)?. [losToMy, Te, KTO yTBEP:KIAIOT, UTO
KJIacCUYeCKHe aBTOPHI He YIOTPeOJISIOT CJIOBO «agape», UMEIT B BHUIY
JIUIIB TO, YTO B aHTHUYHBIX TekcTax (mo HeorwratoHukos, III B. mo mH.3.)
BCTPEUYAIOTCS POJCTBEHHBIE «agape» CJI0Ba, HO HE CaMO 9TO CJIORBO.

» Mudostorust 100BH B aHTUYHOCTA KaK IIEPBOOCHOBA (PHIIOCODCKIIX
Pa3MBIIICHUI 0 JI00BU mMeeT cBoo crernpury. O0pas AdpoanuTsl, Kak
U DpoTa UMeeT CJIOKHYIO JIOCTATOYHO 9BOJIOITHI0 OT CTPOrOro, IPOAHUMIC-
tuueckoro [Cwm.: Tacit. Hist. IT 3; Paus. IX, 38 1] k Borwtomenuio opusJie-
KaTeJIbHOCTH U «IIyTTO» cooTBeTcTBeHHO. O0pa3 aHTHYHBEIX O0roB, cdepoi
BJIACTH KOTOPBIX OBLIA JII000BB, MEHSJICA B IIPOLIECCE PA3BUTHUS AHTHYHON
KYJIBTYPHI (JIULTepaTyphl, QUI0CO(UH, NCKYCCTBA); OH IPUOOpETasT HOBBIE,
SPKUX W aHTPOIIOJIOTHYECKUX YEPT, CTAPBIE K€ OCTABAJINCH B TEHU BEKOB.
Heonnosmaumoe pelreHne BOIIPoca ITPOUCXOKICHUS JPOTA CBUIETEJIb-
CTBYeT He TOJIbKO O PAa3JIUYHBIX MHUQPOJOTHYECKUX TPATUIHUIX CPeIr
npesuerpedecknx moancoB [Cm.: Theog. 120 — 122; Paus. I 30, 1; Diog.
Laet. IV, 27; A.Ag. 544-545], HO 1 TaKKe TO, YTO IIPOUCXOIUIIO B OIIpeIe-
JIEHHOM CTeIeHU PeIeKCHss OTHOCUTEILHO (heHOMeHa JT0BH, €ro CYIIHO-
CTH M CMBICJIA B MHUpPE U "KM3HH aHTUYHOIO IPAKIaAHNHA.

» Omumpasich Ha 3apyOeskHBIe AHTUKOBEIUECKUE WCCJIETOBAHU®, He-
00X0IUMO OTMETHUTH, YTO HCCJIETIOBAHUS (PUIOCOPCKOM IKCIINKAIIAN

5

2 E.W. Bullinger, A Critical Lexicon and Concordance to the English and Greek
New Testament: Together With an Index of Greek Words, and Several Appendices [1908],
Grand Rapids (USA) 1999, p. 145, 469; G. MacGregor, Dictionary of Religion and Philosophy,
New York 1989, p. 12.

3 P.I'. Anrpecsi, CioBa mio0BH: agape, eros, philia, ®umocodus u kymerypa 8 (56) (2012), c. 32.

4 H.G. Lidell, R. Scott, A Greek-English lexicon, Michigane University 1848, p.45.

5 M.L. Gill, P. Pellegrin, A Companion to Ancient Philosophy, John Wiley & Sons 2009,
p. 791; C.C.W. Taylor, From the Beginning to Plato, Psychology Press 1997, p. 494; G. Reale,
R. John, J.R. Catan, A History of Ancient Philosophy I: From the Origins to Socrates, SUNY
Press 1990, p. 425.
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JIIOOBM YMECTHO HAYMHATH C PACCMOTPEHUS TEKCTOB JIPEBHErDEUECKUX
artocoB. Hambostee vacTto yrmoMuHaeMBIMU ITPOSIBJIEHUSIMU JIFOOBU B TEK-
crax amocoB ['omepa m 'ecroma ecth J11000BH MeskIy OOTaMM M JIIOIHMI,
MEKIy MYSKIUHOM U KeHIIUHOM M POIUTEIbCKAS JIF000Bh. JI1000BL OOroB
K JIIOJSM — HOCUT KOHHOTAITUM MOKPOBHUTEILCTBA, 3a00THI, COXpaHeHNe
JIIOJTe OT Yero-To IIJIOXOT0; IIPUYEeM CTOUT 3aMeTHTh, UTO Kak y l'omepa,
tak u ['ecroma (B OTJIMUYMM OT IIOCJIENYIOIINX KOHIEIIINHI, K IIPpHUMEpPY,
y ApwucroTrens) — oHa UMILJIAIIUTHO SBJISETCS B3awMHOM. MeskIrosoBas
JTI000BB B 9I10CAX OIMCHIBAETCS JIBOSIKO: C OHOM CTOPOHBI, OHA KAK CYIIPY-
SKeCKasl — HOCUT KOHHOTAIIUM HEKXHOCTH, KPOTOCTH, OTBETCTBEHHOCTH,
a ¢ Jpyro¥ CTOPOHBI, OHA KAK CEeKCyaJIbHAasd — MMeeT KOHHOTAIIUK He-
yIIpaBJIsAeMOCTH, CTUXUHMHOCTH N YA0BOJIBCTBHUA.

» JIo0oBb Kak oCHOBA MHPA, COTJIACHO (PparMeHTOB (pHIIOCOdOB-I0-
COKPATHUKOB, BOILJIOIIEHHAS B JIBYX MOHATHUAX: Epog m Odia. B pasmbir-
JIEHHSAX O MUPO3JAHUM, JIFOOOBh 3aHMMAET KJIIOUEBOE MECTO B OOJIBIIHH-
CTBE MBICJIMTEJIEH JOKJIacCHIecKor (prIocod)CKOM MBICIH. BMecre ¢ Tem,
HYXHO OTMETHUTH, UYTO IKCIIJIMKAIIIO JII06BI/I B (bpaI‘MeHTaX IIpeacraBuTe-
JIeW JTOKJIACCUYECKOU JpeBHErpedYecKON TPaguIluu CJlefyeT paccMaTpHu-
BATh HE TOJIBKO B OHTOJIOTHYECKOM KOHTEKCTEe, HO ¥ B AHTPOITOJIOIHIECKOM.

» OpmHakxo ciemyer caesaTh ompenesieHHoe damedanne: O0Omenssect-
HO, YTO IT0 JABHO CJIOSKHBIIEHNCS TPaauItuu (KOTOpas YXOIUT CBOMMHU KOP-
mavu tpyna J. Iennepa)® cuuraerca, uro BHuMaHMEe GHIOCOPOB TOKIAC-
CHYECKOT'0 Mepuojia JpeBHerpeveckol MBICIM ObLJIa HaIpaBJieHa HAa
Hn3y4dyeHue SABJICHUHN IIPHPOABI, 4 PA3MBIIIJICEHUA OTHOCHUTEJIBHO aHTPOIIO-
JIOTH4YECKHX, B TOM YMCJI€ 3THKO-IIPABOBLIX, COIITMAJIBHO-IIOJIMTUYECKUX,
TICHIXOJIOTHYECKHX, THOCEOJIOTMYECKUX ITPO0JIEM HAYMHAIOTCSI C COHCTOB
wiu Corpara, otyactu ectb u 'y Jlemoxpura. Takoit B3rysam Ha Teoperu-
YeCKyI0 OPHUEHTAITUI0 PAHHUX I'PEYECKUX MBICIIUTEJIeN apryMeHTHUPYeTCs
B OCHOBHOM CCBIJIKAMHM Ha HX IIPOM3BEICHNA, IIOCBAIICHHEBIC IIOMCKaM
«IIEPBOOCHOBBD BEIEH M 00INEero MUPOIOPSIKA CTPOMHOrO IMopsamKa (Koc-
moca). Orciofia ke ¥ HAa3BaHMe WX KaK «HATYPQUIOCOQBD», «(IO3UOTOTT».
W, kax m3BecTHO, TaKOe HA3BAHMeE ITPUCBAWBAETCSA OOBIYHO BCEM «CO3ep-
mareaam mpupoasn» ot Vaseca no Jlemokpura (XOTs mOCTEIHET0, KaK TI0
CyTH MHOTHX HJe#, YTO PA3BUBAIOTCSI WM, TAK U XPOHOJIOTUYECKH, K J0-
COKPATHUKAM JIOCTATOYHO YCJIOBHO MOKHO OTHECTH).

VxopeHuBIImiicss B3I OKa3bIBAe€TCS HE CTOJIb OECCIIOPHBIM, eCJIx
B3TJISAIBI JOCOKPATUKOB HAa IMPHUPOJY pacCMaTPHUBATL B OOIIECTBEHO-
-KYJIBTYPHOM KOHTEKCTEe I'DEYecKOro OOIeCTBA IIepUOoIa apXauKy M PaH-

6 Cuv.: E. Zeller, Die Philosophie der Griechen in ihrer geschichtlichen Entwicklung, 3 Tle. in
6 Bdn., Leipzig 1856-1868.
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Hell kimaccukn. Ilomck cybcTaHIIMM, TO €CTh TOM «IIePBOOCHOBBD BCETO CY-
1IIero, KOTOPOe BEUHO W «ODeCcCMepTHO» B M3MEHEHWH BeIell W KOTOpoe
CITY*KUAT KOHEUYHBIM (DYHIAMEHTOM YeJIOBEUECKOM KU3HU U JeATeJILHOCTH,
IOCOKPATUKN HEM30eKHO CBSI3BLIBAJIM C OIpeesieHHeM MeCTa YesIOBeKa
B MHpe, OCO3HAHMEM CMEBICJIA YeJI0BeUYeCKON KU3HU. Paccysxmaa «o mmpu-
pore», OHU HCIOJIb30BaJIM AHTPOIIOMOP(HBIE 00pa3bl, COIUATIBHBIE, ITH-
YeCKHe MPeACTABICHUA. DIINHCKNE «(PUIHKNY MBICIUIN KIPUPOILY»
B €IMHCTBE C YeJIOBEKOM, TOUHee, HATyPPHUIOCOQCKHE IOCTPOCHUA (PU3U-
KOB COIEpKaJId aHTPOIOJOTHYECKNe, 0COOEHHO dTHKO-IIPABOBLIE IIPe.-
CTABJICHUS U B3TJISIHL.

B sTom kKomTekcTe erre Gosiee aKTyaJbHBIM SABJISETCS WCCIIETOBAHUE
AHTPOIOJIOIMYECKOr0 Hacienus (B T.4. ¥ KacaTeJIbHO (peHoMeHa JII0OBM)
MBICJIATEJIEH JOKJIACCHYECKOTO MEePHOIa JTPEeBHErPeUeCKoM (PUI0ocOoqQHm
IOTOMY, YTO «oOpallleHre K IIpodJeMe reHearca (praIocodui, M0 MHEHMIO
I'. JIpaua, 1103BOJIIE€T BOCCTAHOBUTH [I0BEpPHE K AHTPOIIOJIOTMYECKOMY €€
IPOYTEHHUIO0 WU OCMEIC/IeHHI0. JIJIT HAC B 9TOM ciIydae «IIPOHCXOKICHIIE),
«BOZHUKHOBEHME» W «T'€HE3HC» BBICTYIIAIOT IIOHATUAMU, KOTOPEIE, B3AMMO-
JIOTIOJTHAIOT JIPYT JPYra, XapaKTepU3upyoT CTAHOBJIEHNE W pa3BUTHE (hu-
Jocopur OT ee HAYAJIBHBIX 9TAIIOB, BKJIIOYAS M IIPEIMNOCHLIKM, 10 KOH-
CTUTYHUPOBAHUA KAK CAMOCTOSATEILHOI0 PeHOMEHA AHTUYHON KYJILTYPHL
W ecnm coBpemeHHas amoxa, TUHAMHYHAS, CKHMAaET BPEMs», CTABUT
BOIIPOC O CyAb0e UesIOBEUeCKON ITUBUJIM3AIIMN M 000CTPSET HAIl MHTEPEC
K HCTOPHYECKOMY IIPOILJIOMY, TO paHHerpedeckas pusocodus «oOHAa-
SKaeT» CO3BYYHBI HAIIEMY BpPeMEHHU BOIIPOCHI O B3AMMOOTHOIIEHUSIX IIPH-
POIBI U YeJI0BeKa, O MOTYILIECTBE M HAIIPABIEHHOCTH UeJIOBEUECKOT0 yMay -

ITosTomy sormusBIM BRICTYIIAET MHEHHE 3amamgaoro yuaeroro JK.-I1. Bep-
HaHa B pabote «[IpomcxosxmeHnue qpeBHETPEUECKON MBICI», YTO UMEHHO
AHTPOIOJIOTHYECKIE (YeJIOBEUECKHE) U COITUAIbHEIE (PAKTOPHI 00YCIJIOBU-
JIM BOBHHMKHOBEHUA (PUJIOCOPHM KaK ABJIEHHUSA KyJbTyperS. IlosToMy, Kak
crapasenimuso orMmeuaer B. B. Coxosos: «IIpeagmerom mepsBeix crmocod-
CKHX Pa3MBIIIJIEHNH, KOHEYHO, CTAHOBUJINCH HE TOJBKO SABJIEHUS IIPH-
POIBI, OTO CJIBIIIAJIN WHOIWBUAA, HO M MHpP CAMOM JIMUYHOCTH M B €ro OT-
HaxX ¢ APYTHMH JIOAbBMU, U B €r0 MHAUBHUIYAJbHOM CYIIEeCTBOBAHUM.
Orcroga MOHATHO, YTO 9TUKO-COLMAIBHAS W dTHKO-IICUXOJIOrIecKass (9Tu-
ko-arTporogorundeckas — B. T.) mbicap HeoTmenmma ot gumocodpun yaxe
BO BpeMs CaMOT0 ee BO3HHUKHOBEHUY.

7T.B. Jlpau, Posknenue anTraHoi (hHIocoHy 1 HAUAIO AHTPOIOIOIMIECKOH IIPObIeMATHKH,
Mocksa 2003, c. 43.

8 J.P. Vernan, Les Origines de la pensée grecque, Paris: 10e édition: Presses Universitaires
de France, coll. ,,Quadrige” 2007, p. 132.

9 B.B. Coxosos, ®unocodus Jpepnocrrr 1 CpemHeBeKoBEs, AHTOTIOTHA MEPOBOi (DHIOCO(MIN:
B T. 1, u. 1., Mocksa 1969, c. 13.
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OTcro/ia MOYKHO OTMETUTH, UTO MBICIIUTEIN PAHHEH JPeBHErPeYeCcKOi
drtocodpun mo-pasHOMY OTHOCHJINCH K JIIOOBM Kak (PeHOMEHy dJesIoBede-
CKOM SKU3HU, HO BCe OHU (PAKTUUECKH eJUHOIYIIHBI B TOM, YTO OHA KakK
HUYTO JPyroe B MUpEe UMeeT YHUBEePCAJIbHOE 3HAUEHHE B CYIb0e KaKI0TO
JeJIoBeKa.

» HeobxommmMo moIuepKHYTh, YTO HE CTOUT OIPAaHUYHNBATH BHUMAaHUE
HCccJIeoBaTeN el W KacaTeJbHO IKCIIMKAIIAY JIIOOBH B TEKCTAaX COKPATH-
YecKUX IMKOJI. Beap MMeHHO y IpefcTaBUTesel JaHHBIX (PUI0COPCKUX
IITKOJI MOYKEM YCMOTPETH BIIEPBBIE B MCTOPUKO-(PHUIIOCOPCKOM TUCKYPCE
YeTKOe Pas3/IMJeHNe IBYX BHUIOB JIIOOBH — «HEOECHOI» M «3eMHOI», «BO3-
BBINIIEHHON» W «mIpojmaskHoi». Ha mx B3IyIam, KaskIbI YeJIOBEK MMEeT
IpaBo caM BBIOMPATH, YTO JJIS HETO JIIOOOBb, a TAKIKe KAKON CMBICIT JIF00-
BU OH CTaBUT B CBoei skusuu. Creayer OTMETHUTh, YTO HUMEHHO C COKPATH-
YeCKHUX IITKOJI HAUYMHAeTCsI B PUIIOCOPCKOI MBICJIH JTUCKYCCUS O 3HAYEHUU
008U nya gpunocodun u gia gpuaocoda. KacarenbHo atoro Bompoca,
PSiT MBICJTUTEJIEH COKPATUYECKUX IITKOJI TOBOPHUJIH KAK O TIO3UTHUBHOM, TaK
W 0 HEraTUBHOM poJiu JIIOOBU B CyIb0e TOTO WJIM WHOTO MbIciauTess. M3
HEMHOTOYHCJIEHHBIX hparMeHTOB paboT cOpUCTOB, KOTOPBIE JOIILIH [0
HAC, MOYKHO CJIeJIaTh BBIBOJ O HEOTHO3HAYHOM B3TJIs/le Ha JII0OOBH B JIaH-
HOM Tpamuiuu. Hekoropeie codUCTHI ee BOCXBAJISIIN, APYTHE OCYKIAJH
U TIPe3pUTeJbHO K Hel oTHocmmch. HyskHO TakiKe cKasaTb 0 BKJIAJE CO-
ducTOB B pasBUTHE UMILIUIIUTHON (puiocopuu JIIOOBU — UMEHHO OHU
IepBbI€ IOCBSITUIHN CBOU PA3MBIINIJIEHUS OTHOCHUTEJIBHO 3CTETUYECKOTO
BeKTOpa (peHoMeHa JII0OBH.

» UYro racaercs xopiryca pabor Ilimaroma, To TyT T1aBHBIM 00pasoM
HYSKHO CIeJIaTh cJIeayiolnee 3amedanme. Ha mamnr Barysm, QuiIocodmio
a00Bu Il1aToHa He CTOUT OTPAHUYUBATH HUCKJIIOYUTEHHO JUAJIOTAMHU,
KOHKPETHO TOCBSIIEHHBIMU TeMe JII00BU U «OKOJIOJTFO00BHBIX» (DeHOMEHOB
(«ITmp», «Denp», «JIucumy). Il1aToH, KAk MBICIUTE b, KAK JUIHOCTH IIPO-
1res1 OOJIBINOM TIyTh B MOHUMAHUY JaHHOT0 peHOMeHa. [loaromy He cTouT
MBICJIUTD «RJIUIIE» 110 OTHOIIEHHWI K BocrpusaTuio Jwob0Bu [liaTtoHoM.
Benp, HampuMep, B MOJIUTHYECKUX TPAKTATAX, B OTJIMYUHU OT BBHINIEYKA-
3aHHBIX OUaJIoroB, a uMeHHo «Ilupy, «Denpy, «JIucumy, IlnaTon Hampoub
OTPHUITAET OTHOMIOJIbIE OTHONIEHUS W PEeIyIIMPOBAHUE JIOOBU UCKITIOUU-
TEeJIbHO K HACJAKIEHUIO M YI0BOJbCTBUI0. Ha HAI B3IV, TaHHBINA MO-
MEHT HY’KHO 0oJiee MeTaJbHO PaCCMOTPETD.

Boobite crour ormeruTs, uto IlimaTon Bo B3ryIgmax Ha JII0O0OBE B II03]I-
HUX IUajiorax 3aHWMAaeT COBCEM APYTYI0 TOURy 3peHus. Eciu oTkpoem
auasior «3aKOHBD, OAWH U3 CAMBIX 3HAYMMBIX, KOTOPHIM OBLI HAIHUCAH
JpeBHerpevecknM (puirocodoM B KOHIIE KU3HM, TO OKA3BIBAETCS, UTO
B HeM OH OCy:KJgaeT roMmocekcyanuaMm. OmucCHIBas «KYJIbTYPHI JIIOOBI»
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B pasauuHbix B mosucax Jpesueit ['pertuu, [lmaton mwuier cienyroriee
B 0003HAYEHHON PAOOTHI: «TMMHACUU U CUCCUTUH BO MHOTOM TIPUHOCST
OJIb3Y TOCyJapCTBaM ellle W IIOHBIHE; OJHAKO B CMBICJIE MEKI0YCOOME
OHU BPEIHBI. OTO SBCTBYET M3 IMOCTYIIKOB MUJIETCKOM, OEOTUICKON 1 dy-
putickoit mostomesku. K Tomy ke, BEpOATHO, 9TH YUPEKICHUS U3BPATUIIN
CYIIIECTBYIOIIIUIY HEe TOJIBKO Yy JIIOJIel, HO Jiaske W y KUBOTHBIX JPEBHUU
¥ CcO00pAa3HBIN C TIPUPOION 3aKOH, KACAIUNCT JIOO00BHBIX HACTAMKIe-
Huii. I B aTOM MOMKHO BHUHUTH, IIPE’KJEe BCErO, BAIIKU IOCYyIapcTBa,
a TaksKe W Te M3 OCTAJBHBIX TOCYIapCTB, C TJe 0oJiee BCEro MPUBUJINCH
rumHacun. Kax ObI HE cMOTpeTh Ha IIO[00HBIE BEINH, IIYTJIUBO JIU KN
Cepbe3Ho, IMPUXOIUTCS 3aMETUTh, UYTO HACJAKEHUE OT COeTUHEHUS
MYSKCKOM IIPHPOIBL C SKEHCKOH, BJIEKYIIEro 3a COO0H pOMKIeHUe, YIeJIeHO
HaM OT IIPHUPOJIBI, COeIUHEHNE Ke MYKUUHBI C MYKUUHONU U KEHIITUTHBI
C JKEHIITMHON — IIPOTUBOECTECTBEHHO W BO3HUKJIO KAK JEP3Kas IIOIBITKA
JIIoIel, pasHy3gaHHbIX B yanoBoJberBuax [Leg. 646b-d]».

OH TOBOPHUT, YTO €TUHCTBEHHBIN THUII CEMbH, KOTOPBIHA JOJIMKEH TIO-
IepsKUBATH T'OCYIapCTBO — 9TO OMOJOTUYECKAs eIWHUIIA, OpaK MesKIy
«OJHUM MYSKUYHHOU W omuHO# skeHmuuow» [Cm.: Leg.836¢]. IloaTomy
B TpeTbell KHHre «3aKOHB» OH OTMeYaeT, 4TO 3ajada IocyIapcTBa
BOCIIUTHIBATE TPAKIaH B TOM, UTO HAJIO JIIOOUTH, a UTO HeHABUIETh [CM.:
Leg. 653c]. B mammoM KOHTEKCTe, JIpeBHEIPEeUYECKHUI MBICJIUTENIb IOIIep-
KHBAEeT 0 COIUAJIPHON 3HAYMMOCTH YeJIOBEUYECKUX UyBCTB, 00 X BJIUSHUU
HA Te WJIN WHBIE COIMAJIbHBIE TIPOIECCHl U cOObITH. J[J1s Toro uTo0R! TIpa-
BUJIBHO HACTABJISATH HAJIO coYeTaTh pasym u JiioboBb [Cm.: Leg.688b]. Kak
BuauM, 1li1aToH, Kak ¥ B MOJIOJIOCTH, TAK M Ha CKJIOHE JIET IIPUIeP/KUBA-
eTcs MHEHUs, UYTO Pa3yM U JIF000BH He MPOTHUBOCTOAT JPYT JIPYTY, HO UX
COI03 CIT0COOEH ITOMOTaTh JIFOISIM TI0 JKU3HU.

IIo muenuio sanaguoro amyposora M. Cunrepa, B nuasore «'ocymap-
cTtBO» — B3TJIsA IlmaToHa Ha 101 1 JIFOOOBD ITPEBOCXOIUT II0 TJIyOMHE Bee,
uro oH rosopur B «Ilupe», B «Dempe» u maske B «3axomax». B «locymap-
CTBE» OH yTBep:KIaeT, YTO MBI BCE CO3TAaHBI IJIs IIorcka Osara. M xorma
MBI BJIIOOJIEHBI, TEJIO0 UCIIOJB3YeTCS B 9TOM IIOMCKE KaK WHCTPYMEHT
WHCTUHKTUBHBIX PEITPOAYKTUBHBIX cryl. Opeii HA3BAT UX JIMOUTATEHIM
CTpeMJIEHHEeM K TeTepOCeKCyaIbHOM JII00BH, K COBOKYILIeHM0 10,

Cormacuo muenuio [limaToHa, 9T0 HOPMAJBPHO ¥ €CTECTBEHHO, HO BCE
sKe He B 9TOM CMBICJI U IIeJIb YejioBedecTBa. Bens, Ha ero Barsag: «U Bor,
KOT/Ia MBI cobepeMcsi, OOJIBIITMHCTBO M3 HAC C COKPYIIIEHUEeM BCIIOMUHAET
BOKJIEJTIEHHBIE YIOBOJIBCTBUS IOHOCTH — JIIOOOBHBIE YTEXW, TOMIONKU, ITH-
PYIIIKHA U TOMY I10/100HOe — ¥ OPI03KaT, CJIOBHO TEIeph 9TO JJIS HAC BeJIH-

10 Y. Cunrep, B. Kynaruna fdpuesa, H. Kporosekas, ®uiocodus o6BI: IPOMEIKYTOTHBIH
wuror, Oumocodekas arTporoaorus 1 (2) (2015), c. 44.
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KOe JIMIITeHWe: BOT TOra ObLIA $KHU3HB, a4 9TO Pas3Be KU3Hb! A HEKOoTOpbIe
CTAPUKHU SKATYIOTCS Ha POJCTBEHHUKOB, TIOMBIKAIONINX UMH, U TSHYT BCe
Ty sKe IEeCHIO, YTO CTAPOCTh IPHUYMUHSIET UM MHOKeCTBO Oex. A 1mo mHe,
Coxpar, oMM HAIPACHO €€ BUHAT: ecJu Obl OHA ObLIa IIPUYUHOM, TO
U S1 UCIBITHIBAJI OBI TO 7K€ camoe, pa3 Yk s COCTAPHJICS, Ja W BCe IIpodme,
KTO MHe poBecHUK» [Res. 329a-b]. B cooTBeTcTBHU € 3TMM BasKHO — IIPEO-
JI0JIETh MMIIEPATHUB TeJIa B IOMCKe 0Jiara, U 9TO eIUHCTBEHHBIN IIyTh, KO-
TOPBIM JIIOIW MOTYT HAIIOJHUTEH CBOE JYXOBHOE OBITHME W HAWTH II@HHOCTD
¥ HACTOAIIYT0 KPACOTY B JKU3HU.

Hemunyemo Bosuukaer Bompoc: «Kak cmemars aToT mmepexosr oT cexcy-
AJIbHBIX WMITYJIBCOB IOHOTO CYIIIECTBA B JIpyrue, 00Jiee BO3BBIIIIEHHBIE WH-
Tepecel? Il1aToH oTBevYaer, YTO HAIO0 3aHUMATHCS JTOCTOMHBIMH JEJIAMHU,
a UMEHHO — UCKYCCTBO W IIOHMMAHME 3CTeTHYECKH ITPEKPACHOr0, CO3TaHue
JIOCTOMHOTO O0IIEeCTBA, TTOWCK HAYYHBIX UCTHH U JPYTHe CIOCOOBI MO3HA-
HUS, YTO OTKPHIBAIOT JAPYTYIO PEAIbHOCTh M KOTOpPHIE HE CBOIATCS IIPOCTO
K COBORYyILIeHUIO. [IpaBuUIbHON peakiivell Ha CEKCYaJbHBIA UHCTUHKT
IIlnaTon cumraer pasmoobpasme cBsdeil. IlycTh coBOKRymIeHmit Oymer
CTOJIBKO, CKOJIBKO XO0YeTCs, HACTOJhKO PAHO, KAK BBl TOTO IIOMKeJaeTe,
H C TeM, KOT0 BbI BbIOepeTe, HeBaKHO, KTO oT0 u moJia. VI BeI oOHapyskuTe,
4TO 00BEKTHI Balllell CeKCyaJbHONW aKTHBHOCTH BCe OmuMHAKOBEBIE. [loJi-
HOCTBIO WCIIBITAB CEKC, BBl IIOTOM €r0 IepepacreTe — «IIpecKa3biBaeT»
[Lrarom.

Hampumep, KT0-TO 0O4eHBb JIIOOUT OIIPeeIEHHYI0 MHUIILY, TO ITHIIILY,
WId Msico. eJIoBeK, KaK IIPABUJIO, M3JIEUMBAETCS OT 9TOT0, €CJIN OIHAMK-
JIBI HACTOJIBKO 9TOT0 HAECTCS, UTO ammeTuT mmponaJ. Ilocie atoro emy yike
HUKOT/IA He OyJeT XOTeTh 9TOT0 TaK, KaK PaHbIle, IIOTOMY YTO OH caM
cebs HAaKOPMHJI UM 70 TOIIHOTHL. To ke Il1aToH TroBOpHT M 0 COBOKYILIE-
HUU — HACBITUTHCA UM HACTOJIBKO, HACKOJIBKO IT03BOJISIET OOIIECTBO,
B pamHeM Boa3pacTe. Takoe oTHOIIeHHEe OYeHb HAIIOMUHAET TO, YTO BCTPE-
Tis1 aHTporosior B, MasimaoBCKMiT Ha ocTpoBax THUXOTo oKeaHa B Hayase
XX Bera. Ilo ero HabmogeHMAM, MOJIOHEKD TaM MOIJIA JIeJIaTh BCE UTO
YTOJTHO, ¥ POJUTEJIAM OBLJIO BCe PABHO. JTO IIpocTo cexc. Emy He mpuma-
Basm ocoboro suavenns. Koumenmusa [lnaTona 3aksiovaercs B TOM, UTO
He00X0UMO OYHUCTUTHCS OT (PAHATHUYHON CTPACTH, KOTOPAsi CIIPOBOITHPO-
BaHA TOPMOHAJIBHBIMUA WHCTUHKTAMHY, KOTOPBIE ITPUCYTCTBYIOT ¥ UeJIOBEKA
B IIEPHOJ CO3PEBAHMSI, YTOOBI IIOATOTOBUTH €€ K PeIPOAYKTUBHBIM II0-
TPeOHOCTSM BHUIAY — CTOUT IIOJIYYUTEH CTOJIBKO, CKOJIBKO BO3MOSKHO, W TIO-
TPeOHOCTD TIepecTaHeT ObITh JABUIKYINEH CHUJION, W YK TOYHO He Oymer

[JIABHOM MOTHBAIWEH B sKu3HU!!.

11 1. Cunrep, B. Kynaruna fpresa, H. Kporosckas, @umocodus I00BU: IPOMEKYTOIHEII
wuror, Oumocodekas arTporoaorus 1 (2) (2015), c. 44.
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» Ha mamr Barysazg, ectb He0OOCHOBAHHBIM IIOAXO, COIVIACHO KOTOPO-
My, paccMaTpuBasi (peHOMEeHBI JII00BH, BJIIOOJIEHHOCTH U APY*KObI B TBOP-
JecTBe APHCTOTEN, JeIaeTCsa AKIeHT IIPENMYIIEeCTBeHHO HA dTUYECKOM
KopIryce ero pador. HecoMHeHHO, B JaHHBIX TPYyOaX BBIIIEyKA3aHHAS
mpobiieMaTuKa HanboJiee IMUPOKO IIPOAHAJIHN3UPOBAHA, OJHAKO IS II0JI-
HOTBHI ¥ KOMILJIEKCHOT'O IIOHUMAHUS CIIeIUPUKN 1 0COOEHHOCTEN B3TJIAmA
Crarupura Ha Takue (PeHOMEHBI YeJIOBEUECKOM JKH3HHU KaK JII000Bb HJIN
Ipy:xba HeoOXOOMMO, HA HAII B3IJIAL, M AHAJINU3 ero JIOTUYEeCKUX TPYIOB,
ACTETUYECKHX, IIOJUTHIECKHUX U T.J. PaccMoTpuM aT0 Gosiee IeTaabHo.

B kopiyce «paHHIX» pador!? CTarupuT mpomosrKaeT JIMHUIO JpeBHe-
TPEYECKUX MBICJIUTENIEH, B OCMBICICHUN YeJIOBEUECKOM JII0OBU KCIIOJIb3Y-
or 3Hauus ecrectBeHHBIX Hayk (ITapmenmn, Ommenoxn, Ilmaron). Auru-
YHBIA (UI0COd MOTUEPKUBAET B pedIeKCUAX, KOTOPhIE MOMKEM YBHUIETD
B JaHHON YaCTH ero KOpIyca IPOM3BeIeHHI MBICIH O JIIOOBHM, KOTOpAas
JapuUT CMEeJOCTh W OeccTpallne; HeraTUBU3M M [IeCTPYKTUB TeJIeCHOM
si00Bu. OnHON M3 0COOEHHOCTEH ero Teopuu JIIOBU €CTh CEeKYJISPHOCTD,
KOTOpAas 3aKJI0UYAeTCsd B TOM, YTO OCHOBA JIIOOBM B SHTEJIEXUH, a He B Ka-
KOM-TO TPAHCIIEHIEHTHOM HadaJle.

B snoruueckom xopiryce Crarupur Ha OCHOBE JIOTUYECKHX ITOCTPOCHMI
IPUXOOUT K PAAY YMO3SAKIIOUEHHUN, 4 UMEHHO: JIIOO0OBb SBJISAETCS IIPO-
M3BOIHOI OT APYsKOBI, II03TOMY IIepBas SBJISAETCS KYKe», UeM IIOCICIHIA.
B namnoit vactu gpusrocodCKuX TBOPEHMI aHTUYHBIA MBICJIUTEb OTMEYA-
€T, UTO HeJIb3s OTOKIECTBJIATH JII0OOBHOE sKeJIaHMe M IIOJIOBOM aKT C Ca-
MO JII000BBIO, 4 TAKMKE TO, UTO MBI JIIOOMM JIIO[el He CTOJBKO MX CAMHX,
CKOJIBKO TO, YTO HAM B HUX HPABUTCA.

B cBomo ouepensb, B TpaxraTe «PuTopmka» ApHcroTesb oTMEYaeT, UTo
Opy:x0a HAIOJHEHA KAK IIOJIOMKUTEIbHBIMU, TAK U OTPUIIATEIBHEIMHA MO-
MenTamMu. [103UTUBOM SABJISIETCS TO, UTO B OCHOBE €€ JIEKUT sKkeJIaHue 0J1a-
ra ApyroMmy, OJHAKO B HeM HeMs30esKHO MOI'YT BOSHMKATH MOMEHTBI CTpA-
IaHWsg, 00JIM M UCHBITAHMWU (IIeYajb, I'PYCTh, CKYKA B T.4.). AHTHYHBIA
duitocod 3ameuaer 06 aMOMBAJIEHTHOCTH IUCKypcCa JIIOOAIIUX, BEIb
VIMEHHO H3-3a PAa3JIyKH, eCJIM 9TO HACTOAIINE UyBCTBA, JIIO00BL eIre bosee
CTAHOBUTCSA JJIMTEJILHON U mpounoii. He 06xomuT oH Takske paxkT TOTAIb-
HOCTH ¥l KOMHUYHOCTH B IIPHPOJIE JIFOOBHM.

B pa6ore «[lomutura», CTarupuT HEOTHOSHAYHO OTHOCUTCA K 3HAUM-
MOCTH JaHHOTO (peHOMEHA YeJI0BEYEeCKOro OBITHS IJId OOIIEeCTBA M ToCy-
mapcTBa. B ompemeseHHOM cTeleHN OH IIPOJOJIMKAET CBOMX IIPEIIIeCTBEeH-
aukoB Cokpara u IlimatoHa, u moguepKHBAeT, YTO B OCHOBE T'OCYyIapcTBa

12 Tlopn «panumMm paboramu Aprcroress B (IHIOCORCKOM aHTHKOBEICHUH HMEETCS BBUILY
ormenbHOe n3nanue (BHe 12 TomHmMKa 1oy penakmueit O. Bexkepes) Tpynos Crarupura.
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JII000OBD U JIPYsKECKUe OTHOIIEHUs, HO BMeCTe C TeM OIIIOHUPYET UM, II0-
CKOJIbKY OTME€YaeT HeraTUBHBIE ITOCJIECTBUSA JJIs OOIIEecTBa M Tocyaap-
CTBEHHOT'O CTPOSI Pa3JIMYHBbIE IIPOSIBJIEHUS JIFOOOBHBIX JeBuaruii. Taksike
B JAHHOM TpakKTaTe ApPHCTOTEJb OTMEYaeT O (PYHIAMEHTAJIBHOM 3HAUe-
HUM Jpy3ell He3aBUCHUMO OT COIIMAJIBHOTO IOJIOMKEHHS, 4 TAK/KEe O BAYKHO-
CTHU TIEPBOTO OIIBITA JPYKECKOTO OOINEeHUs JJIS JaJIbHEHUIIero pasBuTus
TOTO HMJIM MHOT'O JHCKYpCa IPYsKOBL.

» Ilocie pabor [LmaTona u ApucToTesist, B 90Xy 9JIJTMHU3MA (PHIIOCO-
damvu He mpexrpamasock ocMeicaeHne J00BU. VI cTouT 0TMETHUTE O [10-
BOJIBHO HEOOJIBIIIOM Kpyre yHIaMeHTAJbHBIX UCCJIEIOBAHNN KACATEIBHO
MOHMMAHMS JIIOOBU B TOM WJIM WHON dJIIMHUCTAYECKON IIIKOJIE.

Taxr, mampuMmep, rpedyecKre CTOUKH, B OTJIHYHE OT JIUKYypPeHIleB
W CKEIITUKOB, paccMaTpPUBaJIU JaHHBIN (peHOMEeH 0ojiee B ITOJIOMKUTENIb-
HOM CMbICJIe, YeM B HeratuBHOM. OHM BHOEJIN B YEJIOBEUECKOHN JIIOOBU
Iap IPUPOJIBI, a II0TOMY BPOMKIEHHBIM UYBCTBOM, UTO O0YCJIOBHJIO ITOHU-
MaHUe ee, Kak HeIoaBJacTHOH JriogsaMm. Hekoroprsle mbicauTrenu ['pede-
croit CTou aKIeHTUPOBAJIN HA CBSI3U JIIOOBHU CO CTPACTBHIO, TEM CAMBIM AK-
IEeHTUPYS Ha HepasyMHOM ee Havalle, JPyTrue Ke ITPeBO3HOCUIIN JTaHHBIN
deHOMEH, 1 He BHOEJIH HHYEr0 KPaMOJILHOTO M JOCTOMHOTO OCYIKIEHIS
B ee ajpec.

B cBomo ouepenb puMCKMe CTOMKN OCMBICJIHBAJIA W IIOHUMAJIH JaH-
HBIN (peHOMEH Takke aMOMBAJIEHTHO. B IHCKypce MesKIIOJIOBOM JII00BH,
IO MX MHEHMIO, MOMKHO Pa3rJIANeTh W IIPOSBJICHUS 0€300pasHoro, M caMa
J1I000Bb MOJKET BJIMSATH HETaTHUBHO HA YeJIOBEeUEeCKyIo cyan0y. Bmecrte
¢ TeM, [IJIsT PUMCKHUX CTOMKOB, JIIOOOBb KaK YeJIOBEUYECKOe UYBCTBO SIBJISIET-
¢S U IIOJIOKUATEIBHBIM, [OCKOJIBKY JIFOOS TOTO MJIM MHOTO YeJIOBEeKa: JII00H-
MYIO 3KEHY, POOUTeNeH, Ipy3ei, JIoNeH, JUIHOCTh CIIOCOOHA ITOHATH, II0-
UyBCTBOBATh M IIOHATH MCTUHHYIO M TJIyOMHHBIA CMBICJI CBOEM JKH3HU,
BCell ee JIesATeJbHOCTH U JesiaM. B TaHHOM KOHTEKCTe, MMEHHO pedJIiek-
CUM PUMCKHUX CTOMKOB HA Pa3HBbIE IIPOSABJICHUS MEKUYEJIOBEUECKO JTI00BU
(He TOJIBKO K MYJKy/sKeHe, HO M K JeTsAM, OpaThsaM, CecTpaM H T.J.) SIBJIS-
OTCS HEOPIUHAPHBIM SBJIEHHEM KaK B UCTOPUU AHTUYHOCTHA B YACTHOCTH,
TaK ¥ BOOOIIE MMILIHIIUTHOM (PHI0COHI JIIOOBH B IIEJIOM.

Bo Barismax Ha Te WM WHBIE ACIIEKTHI JIIOOBU CKEIITUKU U JIIUKY Pei-
IIBI HEe BCerja COIrJIAIMalTCsI C KJIACCHYECKON aHTUUYHON PUI0coPCKO
TPAJUIIAN, B OIpeIeJIeHHON CTeIeHW OHH [aske el mpoTuBocTosT. Pac-
cMaTpUBasi OHTOJIOTUIO JIIOOBU, CKEIITUKN U IMHUKYPEMIIbI, XOTs ITOPOH
U IIPE3PUTEJIHFHO OTHOCUJINCH K JaHHOMY (PeHOMEHY, OJHAKO He OTPHIIAJIN
ee MOTYIIECTBO M BJIUSHHE Ha MUP, HA YeJIOBEUEeCKyI0 *KHU3Hb. B 0CHOB-
HOM IIPEeICTABUTENIN 00eHX IIKOJ PACCMATPUBAJIN T€ WA MHBIE (POPMEI
JII00BU B YeJIOBEUYECKOU KM3HU TAKHUM 00pas3oM: ecJH JII0OOBB JIIogel
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K HaCJaKIeHUAM, O0raTCTBY, JeHbIaM MBICJIUTEIN OCYSKIAJIH, TO JIIOOOBD
K (brytocopmu, SHAHUSAM BOCXBAJISIIIA U IIOOIIPSLIII.

» Cenrennun QpuiocodOB-HEOIIATOHUKOB O JIIOOBH MOYKHO YCJIOBHO
pasmesnTh Ha TPHU ACIEeKTa: OHTOJOTMYECKHH, SIIHMCTEMOJIOTMYEeCKUI
M 9THKO-TEJICOJIOTHYECKUH. B JI0He HeoITaTOHWYECKO! IMTKOJIBI, B OTJIH-
Ype OT JPYTIUX SJIIMHUCTAYECKUX TITKOJI, HAOJII0IAI0TCS OCTPhIE JTUCKYCCHUY
OTHOCHUTEJILHO IIPOMCXOMKIEHUS U ompenesieHus Joosu. Ciieays MbIC/IH
TJIABHOTO cBoero yuwrens, [liaToHa, oHM TOBOPAT O €IWHCTBE JIIOOBU
C YMOM ¥ IIPEKPACHBIM, 3aTO BOIPEKH €My, IIPUCYTCTBYIOT HIEH OTHOCH-
TeJIbHO MHOJKeCTBa OPOTOB, a TaKiKe TO, YTO IPOMCXOKICHHE ero He-
mocpesictBerHo oT Bora kak Abcosmiora. JlocTaTouHO MHTEPECHON KaK JJIs
AHTUYHOM (prT0cOUU SBJISIETCS MBICIH HEOILJIATOHHUKOB O COTEPHOJIOTH-
YECKOM COJlepsKaHuu uaen JiioOBu. COryiacHO B3TJISIOB OOJIBINMMHCTBA
peCTaABUTE e TAaHHOTO JPEBHETPEUECKOro (PUIIOCO(CKOTO HATIpaBJIe-
HUS, UMEHHO JII000Bb KaK HUYTO JPYyroe CIOCOOHO CIIACTH YeJIOBeKA IOCsIe
CMEPTH.

Takum o0pasoM, IPoOAHATHU3UPOBAB OIIPEIeIeHHbBIEe «KJIUIIE» B KOH-
TeKCTe aHTUYHON puitocopuu JIFOOBH, MOYKHO CHEJIATh CJIEIYIOIIHUe KJIIO-
YeBble BBIBOJBI:

1) Korma MBI TOBOpHM O TOM HJIM WHOM «CJIOBE JIIOOBW» B JpPEBHErpe-
YEeCKOM WJIM JIATUHCKOM CJIOBAPSX, TO HEOOXOIMMO YKA3BIBATHL B KAKOM
epuojI, B KaKoU (popMe KyJIbTYPHOrO Haccjequs (JIurepaTrypa, reorpa-
dus, ucropusi, dpusocodprss 1 T.J) OHO MCIIOJB3yeTcs. Takoil moaxof, Ha
HAIIl B3TJISAM, CMOKET JaTh 0ojiee 00BEKTUBHYIO U IEJIOCTHYIO KAPTUHY
TMOHUMAHUS MHOTO00Pa3us OIPEIeIEHHOT0 KOHITENITa JIIO0BH.

2) Ilpu usydernnn puII0COPCKOro MOHNMAHNS JIFOOBH, BIIOOJIEHHOCTH,
IpYysKOBI HE CTOMT OrPaHMYMBATHCA KJaaccumueckuMu paboramu llaaTtoma
(«ITup», «@emp», «JIucum») u Apucroress (STHYECKHI KOPILYC COUMHEHMI
Crarupura) B KOHTEKCTe HAHHOM mpobseMaturn. Taxas meromosormye-
CKAs TTO3UIIHSA TT03BOJIUT MOHUMATH 9BOJIIOIIMIO B3TJISIOB 000MX THUTAHOB
IpeBHerpedecKkoil uocogpmu, a Takke H30eKaTh BCAUECCKUX «IIpeapac-
CYJIKOB», KOTOPBIE TO U JEeJI0 MOKHO BCTPETUTH HA CTPAHUIIAX HEKOTOPHIX
HaYYHBIX HCCJIeJOBaHUU.

3) Cpenu dmitocodckoro Haccaequs aHTUYHON ITUBUJIM3AINN Kaca-
TeJIbHO (PeHOMeHAa JIIOBH HEOOCTATOYHO M3yYeHBIMU (PPArMEeHTHl PaHHKIX
rpevecknx puaocodosB (a4 MMEHHO aHTPOIIOJIOTMYECKUI ACIIEKT JII00BM),
COPMCTOB M COKPATUUYECKHUX IMTKOJI, a TAKKE TPAKTATHI ITPEICTABUTEJIEH
IIIKOJI, KOTOPBIE CYIIECTBOBAJIN B JIIMHUCTHYECKUN IIEPHO/I.
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FILOZOFICZNE ROZUMIENIE ,MILOSCI” W EPOCE STAROZYTNE.J:
PROBA ANALIZY

(STRESZCZENIE)

Autor udowadnia, ze dla uchwycenia rozumienia ,milo$ci” w epoce starozytnej
niezbedne jest uwzglednienie tego, w jakim okresie i w jakim kontekscie (literackim,
geograficznym, historycznym, filozoficznym) pojecie to zostalo uzyte. Mozna powie-
dzieé, ze w starozytnosci rozumienie ,,mitoéci” bylo réznorodne. Najwazniejsze Swiadec-
twa rozumienia ,mitoéci” w starozytnosci odnajdujemy w klasycznych pracach Platona
(Uczta, Fajdros, Lysis) 1 Arystotelesa (utwory o problematyce etycznej). W artykule
przedstawiona jest ewolucja pogladéw obydwu autoréw na temat ,mitoéci”. Autor
zwraca takze uwage, ze stosunkowo mato znane sg poglady na ,,mito$¢” wezesnych filo-
zoféw greckich, sofistow, szk6l sokratejskich oraz szkét z okresu hellenistycznego.

IMPLICIT PHILOSOPHY OF LOVE IN THE ANTIQUITY:
AN ATTEMPT TO RETHINK

(SUMMARY)

It proved the position according to which, in the study of a particular “words of
love” in Ancient Greek or Latin Dictionaries, it must indicate in what period, what
form of cultural heritage (literature, geography, history, philosophy, etc.) his used.
This approach, in opinion of author, be able to give a more objective and complete pic-
ture of a particular understanding of the diversity of one or the other “word of love”. It
was revealed that in the study of the philosophical understanding of love, amoro-
usness, friendship is must not limited to the classical works of Plato (Symposium,
Phaedrus, Lysis) and Aristotle (ethical works of Stagirite) in the context of these phe-
nomenons. This methodological position will allow for the understanding of the evolu-
tion of the views of both the Titans of Greek philosophy, as well as avoiding any “pre-
judices” that the matter can be found in the pages of some of the scientific research. It
is noted that among the philosophical heritage of ancient civilization on the phenome-
non of love is not enough studied of fragments of the early Greek philosophers (nota-
bly anthropological aspect of love), the Sophists and the Socratic schools, as well as
treatises of representatives schools of the Hellenistic period.



FILOZOFIA

STUDIA WARMINSKIE 54 (2017)
ISSN 0137-6624

Sergii Rusakov
Wydziat Filozoficznej O$wiaty i Nauki
Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny im. Michaita P. Dragomanowa w Kijowie

The Ukrainian Dimension of Mass Culture:
Philosophy and Culture Studies Analysis

Stowa kluczowe: kultura masowa, rozrywka, spoteczenstwo informacyjne, telewizja, seriale.
Keywords: mass culture, leisure, information society, television, series.

The actuality of the research of the Ukrainian segment of mass cul-
ture is determined by the contemporary social and cultural situation in
Ukraine and its reflection in the context of post-Maydan discourse. The
study of the mass culture potential and its effective local and world
standards promotes understanding of Ukrainian culture (heroism, identi-
ty), which is going through transformational change. Mass culture works
are characterized with certain discourses, which form the world picture
— meanings, valuesand objectives. Mass culture is sequential and it per-
meates whole society, there fore it reflects the image of the time and era,
constructs country’s cultural space and its development vector.

The spreading of mass culture, according to some authors, un-
der-mines the spirituality foundations by replacing the canons of national
culture with the products of mass culturel. In such studies the critique of
mass culture is usually associated with the position of its devastating im-
pact on the domestic culture. Some authors are concerned because of the
cultural assimilation of mass culture?. According to this approach, it is
understood as a model of American cultural industry that broadcasts its

Adres/Adresse: dr Sergii Rusakov, Wydziat Filozoficznej Oéwiaty 1 Nauki, Narodowy Uniwersytet
Pedagogiczny im. M.P. Dragomanowa w Kijowie, ul. Pyrogowa 9, 01-601 Kijéw, Ukraina,
globus41@ukr.net.

1 0.A. Aceesa, Kynbmyponoeuvueckuli GHaiu3 OUCKYPCQ COBPEMEHHOL YKPAUHCKOL MACCOB0T
Kynvmypot, Yemosex B mupe KysabTypsr 3 (2012), C. 37-44.

2 Q. Bazaluk, T. Blazhevych, The Philosophy of War and Peace, Philosophy and Cosmology
17 (2016), p. 12-25.
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original images to the world through cinema, serial culture, design, mu-
sic, fashion and so on. In such a way it grasps the space of Ukrainian
culture. Denysyuk Zh. emphasizes the cultural expansion of mass sam-
ples used by the Western culture. ,Popular culture, as an instrument of
global influence, is able to some what neutralize traditional national cul-
tures, makes them whole salein some way»S.

The same position holds a Ukrainian philosopher Lozko H., who con-
siders mass culture as «a serious danger to the national original Ukraini-
an cultural tradition, which threatens the loss of spirituality, prevents
the preservation of cultural identity, forms the national nihilism, creates
the conditions under which the refusal of propernationality is possible...
the devaluation of proper national values»?. It also sharpens the problem
of cultural hybridity at the most of social spheres in Ukraine®.

Aseeva O. also emphasizes the displacement of folklore and tradi-
tional folk arts. But at the same time there exists an idea that mass
culture can be an effective tool in the revival of Ukrainian national val-
ues and ideals®.

Today mass culture in Ukraine is presented by a wide palette of gen-
res — television, movies, series, popular literature, fashion, design and
advertising. All these genres are represented by foreign and as well as
domestic samples. However, on our opinion, there is a lack of research,
which consider only Ukrainian segment of popular culture and its gen-
res. Even theearly mentioned article by Aseeva O., despite the declared
attempt to investigate the discourse of contemporary Ukrainian mass
culture, mainly world (e.g., advertising of chocolate bar «Snickers») or
Russian samples (series Univer, Zaitsev+1, show Vikna, Dom-2) are ana-
lyzed. By focusing attention on the works of Ukrainian mass culture, we
might overcome the inferiority feeling in the context of the dialogue of
cultures and the anguish of traditional culture disappearance. Inciden-
tally, the latter one, the so-called «Parents culture», has a rupture with
the dominant modern culture. Applying world philosophy and culture
studies legacy we would be able to see modern culture in a new dimen-
sion. For our study the institutional aspect of popular culture is not so

3 .3. Jlemucior, MacoBa KyJbTypa i Ipo6IeMH HAIliOHAIBHO-KYJIBTYPHOI 1MeHTUIHOCTI
B ymoBax ruiobamiaari, Bichuk Jlepowcasrol arxademii KepieHuX KAOplé KYJbmypu i MUCMEUma:
I orxsapmanvruii Hayrkosuitl xcypran 2 (2009), C. 43—48.

4 T. Jlosko, HauionanvHi yinnocmi na mai enobanvhoeo xaocy [Enexrpornuii pecype), http://
slovoprosvity.org/2010/05/27/aaionanbHi-1iHHEOCTI-HA-T1-Ty100a6H (19.09.2017).

5 0. Gomilko, D. Svyrydenko, S. Terepyshchyi, Hybridity in the Higher Education of Ukraine:
Global Logic or Local Idiosyncrasy?, Philosophy and Cosmology 17 (2016), p. 180-182.

6 0.A. Aceesa, JlecmpyKmueruii 8nJiue Macoeoi Kyabmypu 8 KyJibmypomeopuomy OnaHy8aHHL
cyuacrux yirrocmetl ykpairncokol kynismypu, Iarenexr. Ocoducricrs. [{upimizamis: Temar. 36. HAyK.
mp. i3 cor.-d. mpob. 9 (2011), C. 22-27.
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important as its essential and existential aspects. It is important to un-
derstand what motivates people to turn to its works and how Ukrainian
segment satisfies this need.

Thus, despite the thoroughness of the mentioned works we have to
state the insufficient consideration of the impact of popular culture on
the social and cultural development of society and on the formation of
social values. The necessity of studying the role of a new phenomenon to
determine the content and priorities of those values is not considered.
All the above makes it essential to consider the prerequisites of mass
culture formation in Ukraine.

Besides the position, according to which mass culture is a model of
American industry and the result of capitalism, it is believed that the
new culture level is associated with the specific technology of mass con-
trol in the Soviet Union. Ukrainian social and cultural space was also its
part. Therefore, we believe that the origins of the Ukrainian segment of
mass culture go back to this exact period. The approaches of social phi-
losophy look fruitful at this context’.

In the Soviet Union period the state engaged inculture development.
For example, in the 1970’s in terms of public funding the culture sector
ranked the second place, yielding only to economy sector. It is explained
with propaganda and ideological needs, that led to the development of
mass culture in the Soviet Union. Mass culture offered samples, which
everybody had to follow, it implemented standards, patterns of behavior,
worldview guidelinesin to mass consciousness, easing the process of Sovi-
et socialization. In general, such mass culture model in its functional es-
sence was similar to the American one, but it was not subjected to criti-
cism. Naumkina O. emphasizes that Soviet mass culture was marked by
such features as the prevalence of idea over artistry, the desire to manip-
ulate mass consciousness through the introduction of ideological myths,
clichés and stereotypes. Soviet mass culture was instilled with the idea of
state expediency and was noted by the presence of a super-individual
goal in the hero’s life. It often reduced the intrinsic value of an individual
and put his evaluation in direct dependence on the compliance between
his individual concept of existence and the social concept of the existence
of the state8. The Ukrainians are comprehended as victims of post-soviet
(post-colonial) cultural contradictions according to Svyrydenko D.?

7 8. Terepiszczy, Futurology as a subject of social philosophy, Studia Warminskie 52 (2015),
p. 63-64.

8 0.C. Haymxina, Macosa kynsmypa ¢ Yrpaini, Bicuux JlepmasHoi axamemii kepiBHEIX
Kaapis KyabTypu 1 mucrents 3 (2012), C. 123-127.

9 D. Svyrydenko, Divided Universities: The Postcolonial Experience of Contemporary
Ukrainian Higher Education, Future Human Image 7 (2017), p. 129.
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After the collapse of the Soviet Union when Ukraine gained inde-
pendence a gap was formed in the cultural sphere. It was brought to life,
firstly, by the disappearance of the state ideological influence on culture
and with the help of culture; secondly, by the free access to foreign piec-
es of culture; thirdly, by the difficult economic situation, moral and men-
tal fatigue from changes to which people were not quite ready. These
circumstances influenced the interest in culture. For example, theatre
visits decreased in 49.5% from 1991 to 2001. This data can be regarded
from the position of economists (low wages and therefore fewer opportu-
nities for leisure activities) as well as from the position of cultural stud-
ies scholar: the Ukrainians have received new leisure opportunities. In
our case television and eventually Internet became the alternatives to
traditional culture institutions. Considering the decline oflife quality
and simultaneous increasing of its rhythm, an average Ukrainian began
to seek more simple ways of spending free time, which arelisted above.
During the last 25 years, the television viewing increased in 18 times
(instead of 60 hours of broadcasting per day — 1082 hours). As a result,
watching television became the dominant entertainment form, and its
screen was flooded with low-quality products, mostly foreign.

In the early 1990’s Ukrainian culture experienced a turning-point
accompanied by the spread of the underlying processes of «massiviza-
tion» (a different understanding of the meaning of life, different assess-
ment criteria etc.), resulting in wide spreading of mass culture. One of
its genres, which gained popularity very quickly in our country was the
TV series, which contributed to the feeling of participation in beautiful
rich life, unlike the life routine of the young country. If today the logic of
the plot is clear enough to majority of viewers, in that period the viewer
was characterized by greater inexperience in perception. Therefore,
watching such series as The Rich Also Cry, Wild Rose, Simply Maria,
Santa Barbara, the audience perceived the events as real and worried
for the characters’ fate. These series have launched number of changes
in the TV genre and formed the soap opera canon, attracting a large
number Ukrainian viewers. In addition, the series had not only a thera-
peutic function, but also an integrational one, because they became
a universal topic for conversations.

In our country one of the first quality foreign series was Twin Peaks.
Its director David Lynch has changed the idea of the series, proving that
they can be interesting for the audience and thus be rated, while devoid
of naivety and primitiveness. This series has become a cult and it is re-
ferred to the origins of the modern series boom associated with quality
form and deep meaning. According to Myednikova H. such culture has
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formed not just an intellectual, but more «psychologically» advanced au-
diencel®,

Film critic Kudryavtsev S. writes about the peculiarities of viewing
series Twin Peaks by post-Soviet television viewer: «The national system
of broadcasting television series to a large extent disappoints the audi-
ence: some have not become keen on because of the late time, while in
a week others have forgotten the smallest detective nuances extremely
important for this kind of product. If you miss something, it is almost
forever and unique, not like in Santa Barbara and even more so — in the
Latin American soap operas, where everything is long chewed»11.

According to film critics TV series did not have such publicity in the
post-Soviet area as they had in the world, because of the number of pop-
ular culture works in the first years after the Iron Curtain. As a conse-
quence there appeared inability and inexperience in the perception of
works aimed at provoking the audience to a meaningful TV watching.
«The screen helps not just to watch, but also to analyze the behavior of
others and ourselves in similar situations» 12. In the middle of the
1990’s, when David Lynch’s series was being broadcasted, Ukrainian
audience was attracted by its absurd, surreal character embodied in an
unusual «picture». The experience of a new visual perception outweighed
the content understanding. Thus, the «picture» eclipsed the inherent
meanings in the series, which were enacted in quotations, presence of al-
lusions and reflexivity over the Reagan period. Let us suppose that dur-
ing this period they could not be understood by most viewers because of
a lack of awareness of the first steps in getting acquainted with the de-
tails of international politics and culture. Here againthis popular culture
product had predominantly the rapeutic function for Ukrainian audience,
giving an opportunity to escape to the fictional town of Twin Peaks from
real widespread 1990’s problems. «I think that only the supporters of de-
tective mysteries and «oddities of love» watched the series to the end...
The majority probably descended from a distance, «flew» past Twin Peaks,
tired and bored with distantand unknown excesses of dangerous adven-
ture lifestyle. We'd prefer just to cry, sympathize enough, and after all to
forgive «the lost sheep»!3. The work of David Lynch becomes the starting

10 T.C. Mennirosa, «Cepianvruti 6ym» y KOHMEKCME YiHHICHUX 3MiK cyuachoi mo100i, Kyib-
TypoJioriyamit ampMmanax: L[iHHicHI 3MIHM MOJIO/l 1 cydyacHl dopmu KyJIbTyporBopuocti 1 (2015),
Biguwng: TOB Hinau-JIT, C. 6-13.

11 C. Kynpasues, Mucmuko-sk3ucmeHyuaivras demekmushas opama [Enexmporrui
pecypc], https://www kinopoisk.ru/review/946506 (19.09.2017).

12 I.C. Mennikosa, «Cepianvruii 6ym» y konmercmi..., C. 6-13.

13 C. Kynpasues, Mucmuko-sxaucmenyuanvias demexmusnas opama [Enexmponnuil
pecypc], https://www kinopoisk.ru/review/946506 (18.09.2017).
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point of the evolution of series perception by Ukrainian viewers. In the
second half of the 1990’s we can observe the growth of a high level of ex-
pectations from the series: «...even a naive average TV viewer «nicely»re-
quires — no matter proper or foreign — but with a quality mark»!4.

Speaking about exclusively Ukrainian segment of mass culture, due
to the financial difficulties during this period only few works were creat-
ed. We have to mark a tendency towards the understanding of historical
heritage in popular culture works. The most significant is Roksolana,
casted by the best Ukrainian actors. This series provoked a culture stud-
ies discussion on the interaction of national and mass culture. For exam-
ple, Sherman A., based on the words of the series director, reproves the
artistic inferiority of the work and the call to «patriotic favoring of do-
mestic film production». The author emphasizes that «according to the
genre rules the series must meet if not high artistic criteria at least
some technological standards. Unfortunately, on the example of Roksola-
na we have seen once again that the imported goods differ from the na-
tional products by the professionalism level. And we do not begin but
end with patriotism»!®. However, this debate has not affected the high
rating of television series and the audience attention to the luxurious, by
the standards of time, costumes. The modern echo of these ideas is evi-
dent in the popularity of Turkish series Roksolana. Magnificent century.
Contemporary series, according to Myednikova H., help to understand
the cultural base of an object, sign, symbol, word!16.The series focus on
the creation of a beautiful picture on the screen (it is the peculiarity of
contemporary mass culture works). But unlike in the Ukrainian version
in Turkish series every detail is important. For example, the symbols of
the actors’clothes can tell not less information than the characters’dia-
logues. In the historical times of the series events, the color of clothes,
the combination of patterns and lines ornament were given great impor-
tance, because all these details inform us about religion, social and mar-
ital status.

Besides technological standard, the experts also distinguish several
definitions of «quality». Among them, high-quality televisionis national
television, which programs talk about the country, its past and futurel”.

14 1. epman, Teopus «Pokconanu» 3po3ymimu moxcHa. Ane uu nompi6ro? [EnekTpoHHMit
pecypc], http://day.kyiv.ua/uk/article/media/tvorcya-roksolani-zrozumiti-mozhna-ale-chi-potribno
(19.09.2017).

15 I, Mlepman, Teopusn «Poxconanu» 3podymimu moxcra. Ane wu nompi6ro? [Enexrponmmit
pecypc], http://day.kyiv.ua/uk/article/media/tvorcya-roksolani-zrozumiti-mozhna-ale-chi-potribno
(19.09.2017).

16 T".C. Menmikosa, «Cepiauvhuii 6ym» y xwonmercmi..., C. 6-13.

7 Y. Kymmapesa, Kax nac npupyuunu x cepuanam, Joroe 3 (2013), C. 13.
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Drawing attention to the state of Ukrainian mass culture, we can
see a certain “series boom”. Though, it concerns quantitative, not quali-
tative, indicators in the Ukrainian TV area. The growth of our own TV
production is connected with the ban of the Russian one, which was pre-
viously predominant. Therefore, the Ukrainian TV channels had to reor-
ient themselves and create their own content. Over the past year and
a half, almost every leading channel started to create series on various
topics— the conflict in the Southeastern Ukraine (Do Not Disclaim), the
weekdays of the police (Volodymyrska str. 15). For example, the last
mentioned series was filmed based on true stories that took place in the
capital. For the first time in a while, the audience had an opportunity to
observe the work of the Ukrainian “T'V policemen”. “The peculiarity of
the series is that its main character is Kyiv. The creative team is tasked
to show the city from its unusual side — not the front, but the every-
day”18.

In terms of post-Maidan discourse, the analysis of certain works is
productive enough to show that the Ukrainian audience is ready for
watching “about it self” and “for it self’” movies. This thesis is confirmed
by the high ratings of the Ukrainian TV series called People’s Servant
and The Last Moskal. A. Kokotyukha explains the success of the former
series by the creation of the “folk tale”, repetition of which is impossible
in the reality. People’s Servant is full of subtle irony; it has allusions to
the Euromaidan and the facts of the politicians’ lives. In our opinion, the
fact of creating a quality (concerning technological and scenario require-
ments) series by the Ukrainian TV channelsis important; it helps recon-
sidering our own political realities. Only a few years ago, before the po-
litical events of the 2013-2014, it seemed impossible and unclaimed.

As for the second mentioned above series, every third Ukrainian
watched its premiere in 2014, and this gives the reason to relate it to the
work of mass culture, and not only due to the genre, but also to the popu-
larity. Despite the fact, that the society extensively discusses the exagger-
ated comic representation of the Ukrainians, we believe that the series
creators have chosen cultural stereotypes and complexes to be the subject
of satire. I. Dolzhenkova’s thought is efficient in this context: The Last
Moskal is not a paraphrase to Parajanov and therefore it should be judged
according to the laws of the television product for the mass audience!®.

18 Ieposmu cepiany «Bonodumupcwvica, 157 cmanymo cniepobimuuru 001020 3 KUIBCLKUX
paiigiodinis miniuii [Enexrporuuit pecype], http:/film.ua/uk/production/press/1321 (19.09.2017).

19 1. Nomxenrosa, «Ocmanniti mockanvy. 3a 3axonamu sxeanpy [EsextporHmit pecypcl,
https://tsn.ua/blogi/themes/cinema/ostanniy-moskal-za-zakonami-zhanru-422962.html?action=sor
t&sort=first&slice=0&limit=20 (19.09.2017).
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Opinion journalism believes the series to be a unique TV product for
Ukraine for lack of archaic in it. The Last Moskal, despite the fears that
it will be like another boring repeated talk about Zhabokricha’s Fun or
Moskal-Charivnyk (Muscovite the Wizard) is concordant to the modern
realities.” We can find the reconsideration of the latest social events in
the series, because the heroes of the series are going to the public meet-
ing at the village square, they are fighting with Ebola virus, and even
“coming out”.

The mass culture has transformed the humanitarian sphere, for ex-
ample, the use of political technologies in mass culture has become
a powerful tool for the public opinion change20. For example, the ani-
mated series Fairytale Rus metaphorizes modern Ukrainian political re-
ality; according to media experts, for a long time the accents, which
made certain characters look good, were unobtrusively placed. In the
animated series, the high-ranking persons are ridiculed, but the empha-
sis is made on their most innocent mistakes. “This satire is extremely
poor as for the current political allusions—the characters are empty, flat
and stereotyped, and the plot lines are primitive”?l. In the socio-political
conditions of the 2012, when the animated series was premiered, the
humor seemed to be sharp, but in general, according to media experts, it
was the manipulation of public opinion and society disorientation, be-
cause we could see the substitution of caricature and friendly jest. But to
be fair, we should notice the thematic evolution of the animated series,
and that the political satire gained its initial value.

According to H. Pocheptsov’s criteria of tactical and strategic objec-
tives that can be put by the mass culture, this animated series performs
the first one of them. In culture, especially mass culture, there are topics
that lose their relevance quickly, because they no longer respond to the
audience’s request. They make sense during a short period of time and
meet short-term interests of people, they respond and reflect any new
event. Therefore, the works of mass culture quickly lose their relevance,
start to be outdated and out of fashion. The Fairytale Rus series is situ-
ational, while it reacts to important events (weekly during the broad-
cast), it quickly loses its culturological value and it is unlikely to become
a source for cultural archiving. For comparison, we can give the example
of the US cartoon South Park, which also works with political themes.
However, unlike the Ukrainian political cartoon that works on the level

20 A, Nazaretyan, Mental Dimension in Social Causalities: Past and Future, Philosopy and
Cosmology 18 (2017), p. 203—-206.

21 Q. Jlosxenxo, Kasrxosa dypus 3a medxceio gpony [Emexrponuuii pecype], http:/ru.
telekritika.ua/otar_col/2012-11-20/76876 (19.09.2017).
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of exploitation of well-known political characters, the American one has
a strong strategy that is embodied in the conceptualization of the prob-
lem and marking the latest trends.

In addition, Fairytale Rus, reacting to significant weekly events, uses
the setting of famous foreign works of mass culture (eg., The Matrix, Men
in Black), but does not create its own heroics. The co-producer of the
Winter on Fire documentary newsreel, nominated for the Oscar award,
Lina Klebanova says that Ukraine now forms a new television image de-
spite the oppression and lack of material for broadcast on television.
L. Klebanova notes the importance of forming our own images, identity,
as well as understanding and a sense of heroism. “Today, Ukraine has a
great inner heroism that should be represented in a new way. In any
case, it 1s not what is called “sharovarschyna”, it can be a new urban
Ukrainian-speaking culture”22.

In our opinion, the low level of Ukrainian mass culture in cultural
space is a transitional stage. It is impossible to use immediate request
structures all the time. Moreover, it is impossible to rely only on the for-
eign achievements of mass culture, although we have to admit their
high level. We have to state the need to create our own high-quality
mass culture, in which our own meanings and values will be implement-
ed, that will assist putting the necessary goal for the critical study of the
reality. Today, in the world practice, there requested the mass culture
works are the ones that focus on professional practical advises how to
settle, for example, social issues. Using specific methods, mass culture is
able to perform socially useful functions. By expanding its influence and
gaining wide acceptance, it can answer the existential questions; main-
taining the autonomy from the government, it is able to construct the
uniqueness and authenticity of a common cultural space.

Mass culture should have a meaningful dimension, because it is as-
sociated with the existential issues, such as freedom of choice. The mass
level of culture is always a question of pro-activity, and its power is in
ability to respond to social challenges. Accordingly, an investment in the
creation of mass culture is the creation of the semantic space. Culture,
as well as mass culture, allows you to experience a variety of life situa-
tions, it can act as an adviser, and help clarifying some key existential
questions. Mass culture transforms are active behavior pattern into
aproactive one.

The importance of our own mass product is remarked by Oleksa
Nehrebetskyi, a translator who has stood at the origin of the Ukrainian-

22 JTuna Knebarnosa o nepcnexmueax ykpaunckoeo xuno [Enexrpomnnii pecype], http:/ide-
alist.media/index.php/lina-klebanova-o-perspektivah-ukrainskogo-kino (19.09.2017).
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-speaking mass product. He stresses the poor quality of Russian TV series,
but despite this, they are able to occupy an important niche and perform
a therapeutic function after a difficult working day. But due to the relation
to our own TV products, the Russian TV-series dominated and, eventually,
began to impose another identity and heroism. “Everything starts with
small — with the series”, — says Oleksa Nahrebetskyi, who links the ab-
sence of our own TV-products and the Russian-Ukrainian conflict?3.

Over the past few years we have a positive dynamics in the Ukraini-
an TV sphere, namely the reduction of Russian films releases and a cor-
responding increase of Ukrainian ones (in 2015 —29, in 2014 — 15,
in 2013 — 14).

The understanding of mass culture functioning mechanisms is a ba-
sic competence for professional participation in the cultural industry.
Otherwise the 215t century will pass by, leaving our achievements aside.
The Ukrainian creativity deserves to be powerfully integrated into the
global stream, considering the defining of our own stream. Mass culture
1s a production of meanings, values, patterns — all that now can be called
the cultural authenticity.

Thus, mass culture shapes the public opinion, it distributes cultural
standards that can disorient the society. Mass culture today is not only
a cultural level, but also a tool for “cultural survival”’, which helps to for-
ma new Ukrainian culture.

The development of modern genres of mass culture, such as musical
and comics is important. These genres are clear to the younger genera-
tion, so they have a great potential.

For example, famous Ukrainian musicians, actors and writers are
now actively preparing for the presentation of a new project — the rock
musical Got to Be Free. This is the first Ukrainian musical timed to the
events of the Euromaidan in Kyiv. For Ukrainian mass culture, this
event is significant because in Ukrainian theatrical space musicals are
rare, and also it is important that this musical represent the reflections
of artists concerned with the events, taking place three years ago. Ac-
cording to the musical director of Got to Be Free Serhiy Proskurnya, this
1s a perfect example of topical theme and genre combination. As for the
genre features, the authors have been choosing for a long time between
Maidan-story and rock opera, but eventually agreed on a rock musical. It
will be a synthesis of music, orchestra, ballet and shots directly from the
Maidan events.

23 Onexca Heepebeupicuti npo nepexnadu inuomosnux ¢hinvmis ykpaincoroio [Emexrpomnmit
pecypc], http://idealist.media/index.php/oleksa-negrebetskiy-pro-perekladi-inshomovnih-filmiv-
ukrayinskoyu (19.09.2017).
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The story tells how the protagonist falls in love with an activist and
journalist Melanka at the Maidan. They both are fighting not only for
the happiness of the people but for their own one. The main evil force of
the musical will be “titushky” (generalized concept, which in Ukraine
indicates athletic young men who act as provocateurs), which represent
specific social issues and groups of the people. We should note that the
musical is not a reconstruction of the events, which took place at the
main square in Kyiv. According to the director’s plan, the musical is an
artistic reflection of the problems that were actualized at the Maidan.

The authors suggest the actuality of the topic, song interpretation of
the modern history, bright expressive means and strong emotions. The
important element of the scene is its interactivity. The audience starts
to construct barricades, and the ballet wanders in the midst of the pub-
lic: there are shaved guys, girls wearing T-shirts with a red cross, typi-
cal for the time of the Maidan youth, people in camouflage.

We have to note that the interest to the Ukrainian mass culture
from the side of the foreign TV channels is growing. Thus, our popular
culture begins to widen. For example, a detective series The Sniffer
(Nyukhach), which tells a story about the expert who reveals crimes
thanks to unique smell, became popular far beyond Ukraine and Russia.
Its adaptation rights were sold in 11 countries (France, Japan, Bulgaria,
Estonia, etc.). Interestingly, this is the first case of adaptation of foreign
TV drama series by Japanese channels. Previously this country adapted
only entertainment shows and quizzes.

In general, the debut Ukrainian project which became popular
abroad was the dance show called Maidan’s. Analogue TV shows were
also in China, France, the USA, Russia, Norway and Azerbaijan. This
was possible thanks to the universality of the dance, which is under-
standable in any language, that’s why this show was a new technological
and organizational milestone for the Ukrainian mass TV sphere.

Also, we have to note the TV show called Revizor, which has became
the most popular show in the Ukrainian television. The project quality
was appreciated not only by the Ukrainians. The format of the TV show
was bought by the Russian TV channel Friday, which previously had suc-
cessfully adapted another Ukrainian program called Oryol i Reshka
(Heads and Tails). The Revizor project will also be adapted in Azerbaijan.
By purchasing “the Revizor’s Bible” (T'V show script), the Azerbaijan pro-
duction gained the access to all the drama moves and special features of
the format that the Ukrainian TV channel had created for years of suc-
cessful airs.
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Another mass culture field is comics, which, for example, in France,
1s recognized as a competent genre of art, and in Japan and the US it is
a huge industry, employing creative class. Ukraine is lagging behind the
countries where stories about Superman, Batman, and Spiderman creat-
ed new modern mythological heroes. Therefore, the scholar Heorhiy
Pocheptsov rightly asks: where are the Ukrainian superheroes? «They
are also desperately needed. The attempts to display them from the past
political life were useless. The collective consciousness rejected this po-
litical flavor. Heroes should not come out of politics»24.

However, we have to note positive developments in this area: the
original cultural products were created recently. Let us recall the
Nebeskey Ukrainian publishing project (Heavenly Key) specializing in
comics. The publishers call its mission to be “the modernization of the
national cultural and mythological heritage of short and full-length
graphic prose”. The heroes of graphic novels and Nebeskey novels are the
Sich knights, Cossacks-wizards, Carpathian magicians and other Ukrain-
1an mythological and historical heroes. The first project is a blockbuster
novel Daohopak (the first part of the trilogy) illustrated in comic book
style. It was published in the fall of 2012 with the edition of 4.5 thou-
sand copies and it immediately gained recognition among readers2®.

An interesting publication was also presented with in the framework
of the 20th Publishers Forum, a comic book The Drawn History of the
Independence of Ukraine by Kapranov brothers. It is necessary to men-
tion a graphic novel Hero of Bondage by Ivan Franko, published in the
fall of 2014 by Leopol Lviv publishing house. For the first time in
Ukraine the Ukrainian literature is adapted as a graphic novel, where
the script and images co-exist to reveal the plot.

Altogether, the recent studies of philosophers and culturologists
show that comics contribute to the understanding of issues which dis-
turb he person and the society. Therefore, we believe that an important
factor in the modern Ukrainian culture forming is a creation of our own
comics. We can say that today the cultural industry in Ukraine is chang-
ing, therefore the emergence of popular heroes in cartoon stories is not
far off.

24 TI. TlouemntioB, Meputin, Cynepmer i Iappi ITommep: KOHCMPYIO8AHHS HEMAMEDIAILHOLO
6 macosiil kynvmypi, Kuis 2013, c. 288.

25 Hebecnuii xniow [Emexrpomumit pecypce], http://www.barabooka.com.ua/mebesnij-klyuch-
nebeskey (19.09.2017).
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UKRAINSKI WYMIAR KULTURY MASOWE.J:
ANALIZA FILOZOFII | KULTURY

(STRESZCZENIE)

Glownym przedmiotem badan wspélczesnej humanistyki jest zjawisko kultury
masowej, ktéra wywiera obecnie przemozny wplywa na Swiatopoglad wspélczesnych
Ukraincéw. W artykule poddano analizie powstanie i ksztaltowanie sie ukrainskiego
segmentu kultury masowej. Poddano takze analizie poréwnawczej ukrainska kulture
masowa w odniesieniu do przyktadéw kultury masowej na Swiecie.

THE UKRAINIAN DIMENSION OF MASS CULTURE:
PHILOSOPHY AND CULTURE STUDIES ANALYSIS

(SUMMARY)

The up-to-date topic of the humanities is the mass culture phenomenon that
influences the worldview of modern Ukrainians. The author of the article investigates
the genesis of the Ukrainian segment of mass culture, considers its condition at the
present stage using world and local examples.
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»~Zanurzeni w Mojzesza”

- ,zanurzeni w Chrystusa”. Chrzest Polski
w Swietle doswiadczenia paschalnego narodu
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Jubileusz 1050-lecia Chrztu Polski, obchodzony w 2016 r., stal sie
inspiracja do powstania niniejszego studium. Decyzja Mieszka I o przyje-
ciu sakramentu zainaugurowala proces tworzenia sie panstwa polskiego
1 wyznaczyla kierunki jego rozwoju. Nie da sie dzi$ rozstrzygnaé, czy de-
cyzja ksiecia Polan o chrzcie byta podyktowana wiara, czy wynikala z po-
litycznej kalkulacji. Jest natomiast faktem, ze chrze$cijanstwo ksztatto-
walo nasza narodowa tozsamosé.

Zawarte w tytule artykulu cytaty pochodza z Listéw sw. Pawta Apo-
stota. Pierwsze sformulowanie: zanurzeni w Mojzesza (1 Kor 10, 2) przy-
woluje biblijna wedréwke narodu wybranego. Stanowi zarazem kalke
drugiego sformutowania: zanurzeni w Chrystusa (Rz 6, 3), ktore odsyta
wprost do Paschy Syna Bozegol.

Nie wglebiajac sie w zadne analizy trudno powigzaé chrzest ksiecia
Polan z wyjéciem Izraela z Egiptu. Oba wydarzenia oddziela od siebie
wiele stuleci 1 tysiace kilometréw. Blizszy oglad pozwala jednak dostrzec

Adres/Adresse: dr Aleksandra Nalewaj, Katedra Teologii Biblijnej i Etyki, Uniwersytet Warmin-
sko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, analewaj@wp.pl.

1 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian. Wstep — Przeklad z oryginatu — Komentarz (NKB.
NT), Czestochowa 2009, s. 311.
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punkt styczny. Jest nim noc paschalna, ktéra stanowi kontekst obydwu
wydarzen. W te noc paschalna naréd wybrany pod wodza Mojzesza opuscit
ziemie niewoli. Przyjmujac chrzest — prawdopodobnie w noc paschalna
— Mieszko I wkroczyt w krag cywilizacji chrzesScijanskie;.

1. Wigilia Paschalna 966 roku i chrzest Mieszka |

Juz w pierwotnym Kosciele ugruntowata sie tradycja i praktyka
chrztu katechumenéw w Wielka Sobote. Najstarsze dokumenty podaja
rok 966 jako date roczna chrztu wtadcy Polan 1 jego druzyny. W owym
roku wigilia paschalna wypadala 14 kwietnia2. Jezeli zachowano litur-
giczna tradycje Kosciota, to mozna przyjaé¢ z duzym prawdopodobien-
stwem dzien 14 kwietnia 966 r. za date chrztu Polski®.

Zrédta milcza, odnoénie do miejsca ceremonii oraz osoby szafarza.
7 kopii Kroniki polskiej, pochodzacej z XIII w., a zachowane] w manu-
skrypcie z XIV w., wynika, ze Mieszko I przyjat chrzest w Poznaniu. Se-
dziwdj z Czechla — teolog z XV w. — sugeruje, ze ceremonia miata miejsce
w Pradze. Do takiego wniosku uczony doszedl po lekturze Zywota sw.
Stanistawa. Z dokumentu wynika, ze ksiecia ochrzcil §w. Wojciech. Jan
Dlugosz za miejsce ceremonii uznaje Gniezno. Inna propozycja, podziela-
na przez wielu, jest Ostrow Lednicki.

Krzysztof Ozbég? zaznacza, ze juz péznosredniowieczni autorzy nie
upowszechniali opinii o biskupie z Pragi jako szafarzu sakramentu. Me-
czenska §mieré éw. Wojciecha miata za to ogromne znaczenie w szerzeniu
misji chrze$cijanskiej w kraju Piastow. Wydaje sie, ze wladce ochrzcit
ktoéry$ z czeskich duchownych. Przybyli oni do Polski w 965 r. wraz
z ksiezniczka Dabréwka, ktéra Mieszko pojal za zone. By¢ moze byl po-
§r6d nich Jordan — mnich — wywodzacy sie prawdopodobnie z kregu kul-
tury romanskiej. Trudno nie docenié¢ jego roli w dziele chrystianizacji
kraju 1 organizacji Koéciota. Gdy w 968 r. w Poznaniu ustanowiono
pierwsze w Polsce biskupstwo, Jordan zostal mianowany biskupem5.

Nie ma zgody wérdd uczonych, komu podlegala misja Jordana. Po-
niewaz chrzescijanstwo przyszio do Polski z Czech, Koéciotowi w tym
kraju winna podlegaé¢ pod wzgledem organizacyjnym mloda wspdlnota

2 K. Oz6g, 966. Chrzest Polski, Krakéw 2015, s. 110.

3 M. Banaszek, Historia Kosciota Katolickiego, cz. II, Warszawa 1989, s. 85-86.

4 K. Oz6g, 966. Chrzest Polski, s. 102—-103. Takze: A. Wiencek (red.), Dzieje Kosciota w Pol-
sce, Warszawa—Bielsko-Biata 2008, s. 10.

5 M. Traba, L. Bielski, Poczet kréléw i ksiqzat polskich, Warszawa—Bielsko-Biala 2008,
s. 21-22.
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wiary. A poniewaz sgsiedzi z poludnia nie mieli w tym czasie wlasnej
diecezji, dlatego czeéé badaczy jest zdania, ze Jordan podlegat diece-
zj1 ratyzbonskiej. Inni uwazaja, ze diecezja w Poznaniu, posiadajac sta-
tus diecezji misyjnej, podlegata wylacznie Stolicy Apostolskiej bez
poérednictwa magdeburskiej metropolii®. Bulla papieza Jana XIII z 968 r.
oraz pézniejsze bulle nie wymieniaja polskich biskupéw — Jordana i Un-
gera — poérdd tych, ktérych wladza podlegata niemieckiemu arcybiskup-
stwu”.

Decyzja Mieszka o przyjeciu chrztu Swietego byta przemysélana i w pet-
ni éwiadoma. Kronikarze — Thietmar 1 Gall Anonim — cala zasluge na-
wrécenia poganskiego ksiecia przypisuja jego chrzesécijanskiej zonie Do-
brawie®. Bardziej prawdopodobne wydaje sie, ze ostatecznie o przyjeciu
nowej religii zdecydowal splot wielu okolicznoéci. Otoczony chrzeécijan-
skimi wladcami poganin Mieszko méglt odczuwaé pewien dyskomfort.
Jako sprawny polityk 1 dyplomata zabiegal o relacje z cywilizowana Eu-
ropa. W celu pozyskania sojusznika w walce z nadlabskim Zwigzkiem
Wieletow zawart w 965 r. korzystny uktad z czeskim ksieciem Boleslta-
wem I Srogim?. Malzenstwo wladcy Polan z cérka Bolestawa przypiecze-
towato sojusz. Mieszko zdawal sobie sprawe, ze przyjecie chrztu mialo
fundamentalne znaczenie w relacjach z sasiadami zza Odry. Wytracato
z rak Niemcéw pretekst do najazdu na Polske pod hastem chrystianiza-
cji. Wiedzial rowniez, ze chociaz kontakty chrzesécijanskich wtadcéow z ich
poganskimi odpowiednikami nie byly zakazane, to nie mozna moéwic
o réwnorzednym partnerstwie. Wedlug Swiadectw, pochodzacych z IX
1 X w., éwiadectw po oficjalnych pertraktacjach poganscy ksiazeta nie
byli dopuszczani do wspélnoty stolu z chrzeécijanskimi wladcamil®. Mu-
sieli pozostaé za drzwiami, gdzie ,jak psom” wynoszono im resztki jedze-
niall. W owym czasie cywilizowany éwiat pokrywal sie z zasiegiem
chrzedcijanstwa. Dla pogan zabraklo w nim miejsca.

Przyjecie nowej religii bylo korzystne z punktu widzenia sytuacji we-
wnetrznej kraju. ChrzeScijanstwo ze swoja hierarchiczng struktura ode-
gralo istotng role w procesie integracji narodu 1 panstwa. Na tereny Pol-
ski przybyli duchowni, ktérym oprécz pracy duszpasterskiej powierzono
liczne obowiazki administracyjne. Ksieza stanowili w tym okresie jedyna

6 M.K. Baranski, Dynastia Piastéw w Polsce, Warszawa 2008, s. 46-47; takze M. Traba,
L. Bielski, Poczet krélow i ksiqzat polskich, s. 21-22.

7 M. Banaszek, Historia Kosciota Katolickiego, s. 82.

8 M.K. Baranski, Dynastia Piastéw w Polsce, s. 46.

9 A. Wiencek (red.), Dzieje Kosciota w Polsce, s. 10—11.

10 Chodzi o utwory: Legenda $w. Ludmity i Conversio Bogoariorum et Carantanorum.

11 Cytat za M.K. Baranski, Dynastia Piastéw w Polsce, s. 45.
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grupe ludzi wyksztatconych. Ich pomoc w zarzadzaniu mtodym pan-
stwem byla nieocenionalZ2,

Chrzest ksiecia Polan 1 jego otoczenia stanowil pierwszy etap proce-
su chrystianizacji calego spoleczenstwa. Pociagal za soba religijne, poli-
tyczne, spoteczne i1 kulturalne konsekwencje. Proces ten, korzystny
w dalszej perspektywie, byt operacja ryzykowna i trudng w realizacji.
Nowa, nieznana religia miala zastapi¢ rodzime wierzenia poganskie, gle-
boko zakorzenione w §wiadomos$ci spotecznej. Z powodu braku zZréddet pi-
sanych niewiele mozemy powiedzie¢ o przedchrzescijanskim kulcie Po-
lan. Wykopaliska archeologiczne prowadzone na Dolnym Slasku, w do-
linach Sobdétki, rzucaja snop $wiatla na poganskie rytualy. W panteonie
bostw pierwsze miejsce zajmowal Swardg — bog ognia 1 btyskawicy. Obok
niego cze$¢ oddawano Swarozycowi, dawcy zycia na ziemi. Wierzono, ze
za jego sprawa $wiecl slonce. Stowianie nie budowali §wiatyn swoim bo-
stwom. Kult sprawowali w lasach i éwietych gajach!3.

Mieszko zdawal sobie sprawe, ze przyjecie chrztu oznacza definityw-
ne porzucenie dotychczasowych praktyk religijnych. Ten krok wigzal sie
7 grozba zemsty ze strony starych bogéw oraz realna mozliwo$cia buntu
poddanych!4. Mimo to wladca Polan podjal decyzje o przyjeciu sakra-
mentu §wietego. Na krotko przed $miercia, na mocy dokumentu Dagome
iudex przekazal swéj kraj pod symboliczna opieke §w. Piotrowi, czyli Sto-
licy Apostolskiejl®. Wiez z Rzymem zostala tym samym wzmocniona.
Chociaz trudno dociec rzeczywistych motywéw owej decyzji ksiecia, jest
faktem, ze chronila nasz kraj przed niemiecka, zaleznoécial®.

2. Pawiowa reinterpretacja nocy paschalnej i wedrowki
Izraela przez pustynie¢ w 1 Kor 10, 1-13

2.1. Pobyt Apostota w Koryncie i motywy napisania 1 Kor

Dziewie¢ wiekéw przed chrztem Mieszka Pawet z Tarsu dotart do
Europy, gloszac jej mieszkancom Dobra Nowine. Na trasie misyjnej
wedréwki Apostota stanal Korynt, miasto wielu kultur i wielu religii.

12 M. Traba, L. Bielski, Poczet kréléw i ksiqzat polskich, s. 21; M.K. Baranski, Dynastia
Piastow w Polsce, s. 44.

13 M. Traba, L. Bielski, Poczet kréléw i ksiqzat polskich, s. 20.

14 M.K. Baranski, Dynastia Piastéw w Polsce, s. 45—46.

15 M. Traba, L. Bielski, Poczet kroléw i ksiqzat polskich, s. 22.

16 M. Banaszek, Historia Kosciota Katolickiego, s. 87-88. Zdaniem autora, najbardziej praw-
dopodobnym motywem przekazania Polski opiece papieza bylo pragnienie utworzenia wlasnej
metropolii. Metropolia zapewniata niezalezno§é Koéciota w kraju, a takze byta konieczna do sta-
ran o korone krélewska. Tego celu Mieszko nie zdolat zrealizowac.
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W I w. po Chr. Korynt byl rzymska kolonig i centrum administracyjnym.
Osiemnastomiesieczny pobyt Pawla w tym kosmopolitycznym i handlo-
wym osrodku zaowocowal powstaniem gminy chrzesécijanskiej (por. Dz
18, 1-18)17. Wkrétce po opuszczeniu miasta i udaniu sie do Efezu, za po-
$rednictwem ludzi Chloe, do Apostola dotarty niepokojace wiesci. We-
wnatrz wspolnoty nastapily pekniecia, a niektérzy z jej cztonkow powro-
cili do batwochwalczych praktyk i1 rozpusty. W tych okoliczno$ciach do
mtodego Kosciota Pawel kieruje List, znany jako Pierwszy List do Koryn-
tian. W jednostce 10 1-13, przytacza przyklad z dziejéw lzraela, nawia-
zujacy do sytuacji gminy korynckie;j.

Nar6éd wybrany zachowal w zywej pamieci wydarzenia nocy paschal-
nej, gdy Bog objawil swa wszechmoc. Za posrednictwem Mojzesza wywiodl
Izraela z Egiptu 1 sucha stopa, przeprowadzil przez morze. Na pustyni kar-
mil lud 1 poil. Cudowne znaki Bozej obecnosSci 1 opieki nie powstrzymaty
potomkéw Abrahama przed nieprawoscia 1 odstepstwem. A poniewaz do-
$wiadczenie uczy, ze zlo nieukarane rozzuchwala, kara byla nieunikniona.

Pawel dostrzega paralele pomiedzy postawa wiernych z Koryntu
a postawa biblijnego Izraela. Zaklada, ze jego odbiorcy znaja wydarzenia
opisane w Ksiedze Wyjécial8. Przestrzega ich przed zbytnia pewnoscia
siebie. Koryntianie chlubiac sie wiedza 1 doSwiadczeniem zapominajac,
ze obie te rzeczywistoscl traca warto$é, jesli sa wykorzystane jako pre-
tekst do czynienia zla (por. 1 Kor 10, 11-12)19.

2.2. Struktura literacka i teologia 1 Kor 10, 1-13

Jednostka 10, 1-13, ktérej M. Rosik20 nadaje tytul Idolatria w Izra-
elu, stanowl1 cze$¢ wieksze) sekeji literackiej, obejmujacej 8, 1-11, 1. Kry-
tyk przyjmuje nastepujacy podzial tekstu:

1. Dos$wiadczenie ojcow (ww. 1-5)

a) Pie¢ do$wiadczen na pustyni (ww. 1-4)
b) Konkluzja (w. 5)

2. Ostrzezenie Koryntian (ww. 6-11)

a) Pie¢ negatywnych zachowan ojcéw (ww. 6-10)
b) Konkluzja (w. 11)

17 J.D.G. Dunn, Ekspansja chrzescijaristwa od Jerozolimy do Rzymu (lata 30-70),
w: H. Shanks (red.), Chrzescijaristwo a judaizm rabiniczny. Historia poczqtkéw oraz wczesnego
rozwoju, Warszawa 2013, s. 193.

18 J. Murphy-O’Connor, Pierwszy List do Koryntian, w: R.E. Brown, J.A. Fitzmeyer,
R.E. Murphy (red.), Katolicki komentarz biblijny, Warszawa 2004, s. 1136.

19 G. Rafihski, Drogi i bezdroza chrzescijaniskiej ,,gnozy” (Pierwszy List do Koryntian)
w: J. Frankowski, S. Medala (red.), Dzieje Apostolskie. Listy sw. Pawta, seria: Wprowadzenie
w mys$l 1 wezwanie ksiag biblijnych, t. 9, Warszawa 1997, s. 197.

20 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, s. 310—-326. Sekcja 8, 1-11, 1 odnosi sie do szeroko
omawianego zagadnienia spozywania miesa ofiarowanego béstwom poganskim.
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3. Kwestia pokusy (ww. 12-13)
a) Ostrzezenie (w. 12)

b) Pomoc Boza w pokusie (w. 13).

W ww. 1-4 Apostol wymienia pie¢ motywéw biblijnych, §wiadczacych
o wszechmocy Boga 1 Jego trosce o nardd. Sa to: oblok 1 morze (por.
Wj 13, 21-22; 14, 19; Ps 105, 39; Mdr 10, 17), manna i1 woda (por. Wj 16,
1-36; 17, 1-7; Lb 20, 1-13; Ps 78, 25; Mdr 16, 20) oraz skata (por. Lb 21,
16-18; Ps 71, 3).

W w. la uwage uczonych przykuwa wyrazenie ,nasi ojcowie” — hoi
pateres hemon. Autor, zwracajac sie do Koryntian, okre§la w ten sposob
Izraela, opuszczajacego ziemie niewoli. Sformutowanie jest jak najbardziej
trafne jezeli przyjmiemy, ze niektérzy z adresatow Listu byli konwertyta-
mi z judaizmu. Wiadomo jednak, ze chrzescijanie z Koryntu w wiekszoS$ci
wywodzili sie ze srodowiska pogan. To oznacza, ze jezyk Pawla odzwier-
ciedla coraz wyrazniej krystalizujacy sie stosunek chrze$cijanstwa do
tradycji Starego Testamentu?l. Wskazuje tym samym na lacznosé i kon-
tynuacje miedzy historig narodu wybranego a historia KoSciota. Pismo
Swi@te jest gwarancja zachowania cigglo$Sci miedzy tym, co minione,
a tym, co obecne. Biorac pod uwage perspektywe wiary biblijny Izrael
wyprzedza chrzescijan z Koryntu. W ten sposéb, mimo przynaleznos$ci do
innego kregu kulturowego, Zydzi sa duchowymi przodkami Koryntian, sa,
,haszymi ojcami’. Na mocy przynaleznosci do Pana nowi ludzie tworza
prawdziwy Izrael Bozy. W nim wypelniaja sie obietnice zlozone ojcom?2.

W w. 1b autor taczy motyw obloku z motywem morza. Oblok prowa-
dzil 1 ochraniat lud w czasie ucieczki z Egiptu i przejScia przez morze.
W tradycji biblijnej obtok/chmura (gr. nefele) symbolizuje obecnosé Boza,
oraz Jego chwale23. Morze (gr. thalassa) w wyobrazeniu Zydéw stanowi-
o zrédlo duchowego zta (por. Ap 13, 1)24. Oéwiadczenie: wszyscy, co
prawda, zostawali pod oblokiem, wszyscy przeszli przez morze (w. 1b por.
Wj 14, 19-22) Pawel interpretuje w nastepnym wersecie jako chrzest oj-
cow w [imie] Mojzesza, w obloku i w morzu?®. Na tej podstawie mozna

21 E. Dabrowski, Listy do Koryntian. Wstep — Przektad z oryginatu — Komentarz, Poznan
1965, s. 220.

22 G.D. Fee, The First Epistle to the Corinthians, Grand Rapids 1987, s. 444.

23 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, s. 311.

24 H. Langkammer, Morze, w: Mata encyklopedia biblijna, Krakéw 1995, s. 234.

25 1 Kor 10, 2: Kai pantes eis ton Mousén ebaptisthésan en té nefelé kai en té thalasse,
w polskich przektadach otrzymuje stepujace brzmienie; I wszyscy byli ochrzczeni w [imie] Mojze-
sza w obtoku i w morzu (BT), I wszyscy byli ochrzczeni w Mojzeszu, w obtoku i w morzu (BJW),
1 wszyscy przez Mojzesza zanurzyli sie w obloku i morzu BSP), I wszyscy byli ochrzczeni w [imie]
Mojzesza, w obtoku i w morzu (BJ), Wszyscy zjednoczyli sie z Mojzeszem, przechodzac chrzest obloku
1 morza (BP), I wszyscy za Mojzeszem zostali zanurzeni w chmurze i w morzu (grecko-polski NT),
Wszyscy tez zostali zanurzeni w Mojzesza w obtoku i w morzu (NT przekl. ekum.), I wszyscy
w Mojzeszu, obloku i morzu byli ochrzczeni (E. Dabrowski).
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sformulowacé teze, ze tak jak zycie chrzescijan z Koryntu rozpoczeto sie
wraz z przyjeciem chrztu w imie Chrystusa, tak zycie ,,0jcOw” zainaugu-
rowala przed wiekami jakas forma chrztu?®.

Prézno szukaé w Starym Testamencie sformutowania: zanurzeni
w Mojzeszu. Nie znajdziemy go réwniez w zadnym z midraszy?’. Fraza
nalezy do jezyka ko$cielnego 1 prawdopodobnie z niego zostata zapozy-
czona. Przywoluje wydarzenie chrzescijanskiego chrztu, podczas ktérego
wierzacy zostaja zanurzeni w Chrystusa (Rz 6, 3; Ga 3, 27). Pawel, rein-
terpretujac dzieje Izraela, postuguje sie chrzescijanska terminologia.
Mojzesz, ktéry wybawit lud, jawi sie w ten sposob jako prefigura Jezu-
sa, ktory wybawia Koryntian. Oba wydarzenia — chrzest w Mojzeszu
1 chrzest w Chrystusie — acza wspdélne elementy, co jest charaktery-
styczne dla typologii. W tym przypadku chodzi o kontekst paschalny
i wode. Trudniej, zdaniem Gordona D. Fee?8, wyjaénié¢ odniesienie do
obtoku. Krytyk proponuje nastepujace rozwigzanie: poniewaz wedlug
w. 1b, wszyscy byli pod chmura 1 wszyscy przekroczyli morze, a wedilug
w. 2 wszyscy zostali zanurzeni w obtoku 1 w morzu, to mozna sadzi¢, ze
oblok nad wedrowcami i éciana morza po obu stronach, razem konstytu-
ujq ich chrzest.

W biblijnej narracji o przejéciu przez Morze Czerwone chmura byla
sposobem, dzieki ktéremu sam Pan szedt przed nimi (por. Wj 13, 21).
Nastepnie zmienila miejsce, by odseparowaé uciekinierow od Egipcjan
(por. 14, 19-20). Wydaje sie, ze enigmatyczne sformutowanie: eis ton
Mbousen ebaptisanto oznacza zjednoczenie Izraela z Mojzeszem. To zjed-
noczenie wiaze sie z akceptacja jego wizji, celow 1 przywddztwa. Nardd
wybrany zaufal Mojzeszowi wladnie w zwiazku z obtokiem 1 w zwigzku
z morzem?29,

Cudownym znakiem Bozej troski o lud w czasie wedrowki przez pu-
stynie byta manna 1 woda (por. Wj 16, 1-36; 17, 1-7; Lb 20, 1-13; Ps 78,
25; Mdr 16, 20). Pokarm, zbierany kazdego dnia, oraz woda, wyprowa-
dzona ze skaty, stanowily zapowiedz duchowego pokarmu (gr. pneumati-
kos broma) 1 duchowego napoju (gr. pneumatikos poma), czyli Eucharystii.
Z darem wody wiaze sie motyw skaty. Skale, z ktorej wyptyneta zycio-
dajna ciecz, tradycja zydowska interpretowata w znaczeniu daru Prawa

26 G.D. Fee, The First Epistle to the Corinthians, s. 446. A. Spreafico, Ksiega Wyjscia, Kra-
kow 1997, s. 84: Przejscie przez morze jest nowym aktem stworzenia, jest narodzinami Izraela
Jjako narodu.

27 D H. Stern, Pierwszy List do Koryntian, w: idem, Komentarz zydowski do Nowego Testa-
mentu, Warszawa 2004, s. 663.

28 G.D. Fee, The First Epistle to the Corinthians, s. 446.

29 D H. Stern, Pierwszy List do Koryntian, w: idem, Komentarz zydowski do Nowego Testa-
mentu, s. 662—663.
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1 madroéci (por. Lb 21, 16-18; Ps 71, 3). Rabiniczne midrasze pouczaja,
ze skala towarzyszyla narodowi w dalszej wedréwce do ziemi ojcéw>0.
Pawel, nawiazujac do starotestamentalnego motywu, stosuje okreslenie
duchowa skata (gr. pneumatikés petra) 1 wyjasnia, ze jest nig Chrystus.
William B. Badke3! zgadza sie z opinia, ze Apostol za pomoca, jezyka
zaczerpnietego z sakramentalnej praktyki KoSciota, chrztu i Wieczerzy
Panskiej, ilustruje apostazje Izraela. Wskazuje, ze je$li nawet potomko-
wie patriarchéw doéswiadcezyli znakéw Bozej Opatrznosci, ktore przybraly
pewne formy sakramentalnych rytow, i je$li nawet mimo swej niegodzi-
wosécl nie utracili przywileju bycia narodem Pana, to chrzescijanie z Ko-
ryntu nie powinni byé¢ pewni swojej pozycji®2. Izraelici, na mocy wybra-
nia, mogli sadzi¢, ze ich status przed Jahwe gwarantuje im bezpieczenstwo
(ww. 1-4 por. Rz 9, 4-5; Mt 3, 9). Przeliczyli sie jednak w swoich rachu-
bach. Wiekszoé¢ z nich pomarta na pustyni, nie dotartszy do ziemi ojcow.
W ww. 6-10 Pawel wymienia grzechy ojecéw z okresu pobytu na pu-
styni. Sa to: pozadanie zltego (por. Lb 11, 4.34; Ps 78, 18.29; 106, 14);
balwochwalstwo (por. Wj 32, 6); rozpusta (por. Lb 25, 1-3.5-11); wysta-
wianie Boga na prébe (por. Lb 21, 4-6) oraz szemranie przeciw Jahwe,
Mojzeszowi 1 Aaronowi (por. Wj 16, 2-3.7-8.12; Lb 14, 2.36; 16, 11; 17, 6).
Grzechy przodkéw sa obrazem zyciowych postaw chrzescijan korynec-
kich. Pawel przestrzega gmine przed pozadliwoscig zlego. Wedlug Pisma
SWiQtego pozadliwos§¢ jest sprzeciwem wobec woli Bozej lub Prawa (por.
Rz 7, 7; Jud 14-15). Napomnienie przeciw grzechowi balwochwalstwa
Apostol wzmacnia cytatem z Wj 32, 6: Zasiad? lud, by jesé i pié, i powsta-
li, by oddawaé sie rozkoszom. Mozna przypuszczaé, ze uczestnictwo
w poganskich ucztach badz pokarmy ofiarowane bozkom stanowily rze-
czywisty problemem mlodego Kosciota. Grzech rozpusty autor ilustruje
przykladem, gdy synowie Izraela usidleni przez Moabitki oddawali czesé
bostwu Baal Peor. Kult balwochwalczy oznacza zerwanie wiezi z Bogiem
na wzor zerwania wiezi malzenskiej, dlatego w terminologii biblijnej cze-
sto jest okre§lany mianem cudzoléstwas3. By przestrzec przed pokusa
wystawiania Boga na probe Pawel odwotuje sie do prowokowania Jahwe
przez lud, gdy w czasie wedrowki brakowato pozywienia 1 wody (por.
Wj 17, 2-7; Ps 78, 18-19). Epizod z wezami kasajacymi wedrowcoéw oraz
wezem miedzianym (por. Lb 21, 4-6) Apostot aplikuje do sytuacji chrze-
scijan. W tym wypadku nie chodzi jednak o prowokowanie Boga, lecz

30 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, s. 312.

31 W.B. Badke, Baptised into Moses — Baptised into Christ: A Study in Doctrinal Develop-
ment, EvQ 88 1 (1988), s. 25.

32 Ibidem.

33 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, s. 313.
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Chrystusa. Wyznawcy z gminy korynckiej swym infantylnym egocentry-
zmem wystawiali Zmartwychwstalego na prébe34. Szemranie (por.
Wj 16, 2-3.7-8.12; Lb 14, 2.36; 16, 11; 17, 6) jest ostatnim z serii przykla-
déw, ktére Pawel czerpie z dziejéw Izraela3®. Ten grzech jest prosta kon-
sekwencjg nieumiejetnosci odczytania zbawczego zamystu Pana?6.

W ww. 6 1 11a Apostol zaznacza, ze to, co wydarzylo sie na pustyni
jest przykladem (gr. typos) dla nas. Jego nauczanie tym razem nie ma
charakteru etycznego. Chodzi raczej o prefiguratywna funkcje starote-
stamentalnych wydarzen, ktére zapowiadaly sytuacje chrzescijan, w tym
takze cztonkéw gminy korynckiej (w. 5.11a)37. Uczniom Chrystusa Pawel
przytacza przyklad z odlegltej przesztosci w celu pouczenia o koniecznosci
ciaglej pracy nad soba 1 zachowania wewnetrznej dyscypliny. W przeciw-
nym wypadku (w. 12) moze sie okazaé, ze nawet chrzest czy Eucharystia
nie uchronia od zguby, podobnie jak nadzwyczajne dary Jahwe nie uchro-
nily starotestamentalnego Izraela od émierci®®. W w. 13 Apostol odnosi
sie do problemu pokusy — gr. peirasmos3’. Z racji ludzkiej staboéci i ogra-
niczen chrzescijanie sa narazeni na rézne doSwiadczenia 1 proby. Bog,
ktorego atrybutem jest wiernoéé (pistos de ho theos), dopuszcza pokusy,
ale nigdy ponad ludzka miare. Przyobleka w moc do przezwyciezenia
kazdej trudnoéci4C. Ten, kto otwiera sie na Jego dzialanie, nie pozostaje
sam.

2.3. Misteria dionizyjskie i Chrystus

William B. Badke*! zwraca uwage, ze naéwietlenie kontekstu religij-
no-kulturowego starozytnego Koryntu pomaga zrozumieé postawe gminy
chrze$cijanskiej 1 przestanie Pawta. Miasto — potozone nad dwoma morza-

34 J. Murphy-O’Connor, Pierwszy List do Koryntian, s. 1136.

35 A. Spreafico, Ksiega Wyjscia, s. 88. Okolicznoéci pobytu na pustyni: brak wody, zywnoéci,
zmeczenie droga, nieufno$é¢ wzgledem przywdédztwa Boga i strach przed wejSciem do Ziemi Obie-
canej powodowatly sprzeciw Izraela, wyrazajacy sie w szemraniu czy narzekaniu. Hebrajski cza-
sownik — lwn — ttumaczony w sensie ,szemra¢” lub ,narzekaé” wystepuje 18 razy w Starym Te-
stamencie. Innymi okresleniami sa: méwic¢ przeciwko, powstawac przeciw, kldcié¢ sie.

36 M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, s. 314.

37 Ibidem, s. 312—-313.

38 A. Paciorek, Pawet Apostot — Pisma, cz. I, Tarnéw 1997, s. 109.

39 W Nowym Testamencie termin peirasmos wystepuje 21 razy w znaczeniu: préba, wypré-
bowanie, do$wiadczenie, kuszenie, pokusa; R. Popowski, Wielki stownik grecko-polski Nowego
Testamentu. Wydanie z petnq lokalizacja greckich haset, kluczem polsko-greckim oraz indeksem
form czasownikowych, Warszawa 1995, s. 481.

40 J H. Neyrey, Render to God. New Testament Understandings of the Divine, Minneapolis
2004, s. 156: ,From a human standpoint, <faithfulness> is understood as an aspect of the virtue
of justice”. Pawel wychwalajac w 1Kor sprawiedliwo$§é Boza, ujmuje ja w rézny sposéb. Dwukrot-
nie, w 1, 91 10, 13, wyrazem sprawiedliwos$ci Boga jest Jego wierno§¢.

41 W .B. Badke, Baptised into Moses — Baptised into Christ, s. 26.
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mi — Jonskim 1 Egejskim, z dwoma portami — Lechajon 1 Kenchry — sta-
nowito w czasach Nowego Testamentu mozaike nurtéw filozoficznych,
religii i misteriow?2. Misteria (gr. mystéria), czy religie misteryjne, to
ytajemne ryty inicjacyjne, w ktérych dobrowolnie uczestniczyly osoby
szukajace bardziej intensywnych form kultu, niezaleznie od tradycyjnego
oddawania czci béstwom rodziny, spolecznoéci i miejsc’43. Wielu uczo-
nych sadzi, ze misteria zrodzily sie jako ruchy sprzeciwu wobec oficjalne-
go kultu. Religia panstwowa nie byla w stanie sprosta¢ oczekiwaniom
wiernych. Nie udzielata zadnych porad duchowych, dotyczacych obecnej
egzystencji ani tym bardziej przysztego zycia. Nie zapewniala wierzacym
szczegblnej, intymnej wiezi z bostwem. Tajemne kulty wyszly na wprost
tym oczekiwaniom. Ich podstawowym zadaniem i celem byla inicjacja, czy-
li stopniowe wprowadzanie w sprawy boskie. Wspodlna cecha wszystkich
misteriow byl zakaz ujawniania ich sekretéw osobom niewtajemniczo-
nym. Trudno bylo zreszta o nich méwié, gdyz nie opieraly sie na wiedzy,
ale na przezyciach zwigzanych z uczestnictwem w tajemnych rytuatach.
Owe do$wiadczenia uczestnicy misteriow zabierali ze soba do grobu.

Najbardziej sekretnymi kultami greckimi bylty Dionizje. Sprawowa-
no je w Delfach ku czci Dionizosa, boga plodnoéci, natury, winorosli
i wina*4. Bachus byl jego rzymskim odpowiednikiem®. Tematyka miste-
riéw dionizyjskich oscylowala wokét narodzin 1 $mierci boga, a czas ich
sprawowania wigzal sie $cile ze zmiana pér roku. Dionizos byt jedynym
béstwem z greckiego panteonu, ktéry zapewnial swym czcicielom intym-
ny kontakt. Nastepowal on w wyniku upojenia winem oraz orgii seksual-
nych. Dionizos obumieral zima, by narodzi¢ sie wiosng. Uczestnicy mi-
steriow zywili nadzieje, ze ich bdg, dzieki cyklicznemu powrotowi do
zycia, bedzie zdolny poprowadzi¢ swoich wyznawcéw do nowej rzeczywi-
stosci po émierci. Zdaniem W.B. Badke*6 kluczem do zrozumienia tajem-
nych kultow jest odwieczna tesknota ludzka za zyciem, ktére sie nie
konczy. Jedynie bliska relacja ze zbawiajacym béstwem moze zapewnié
szcze$liwa, wieczno§é.

Krytyk proponuje, by — po tym wstepie — czytelnik wyobrazil sobie
neofite z gminy korynckiej. Ow mezczyzna do niedawna byl czcicielem
Dionizosa. Uczestniczyl w libacjach, rozpustnych praktykach 1 wiosen-
nych rytach, w czasie ktoérych budzono boga. W religii chrzescijanskie;j

42 C H. Miller, Korynt, w: P.J. Achtemeier (red.), Encyklopedia biblijna, Warszawa 1999,
s. 533-536.

43 G. Shaw, Religie misteryjne, w: B.M. Metzger, M.D. Coogan (red.), Stownik wiedzy biblij-
nej, ttum. A. Karpowicz, Warszawa 1996, s. 683.

44 Inne to misteria eleuzyjskie, sprawowane ku czci Demeter w Eleusis, nieopodal Aten.

45 W.B. Badke, Baptised into Moses — Baptised into Christ, s. 26.

46 Thidem.
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odkryl nieznana mu prawde o zmartwychwstaniu. Rozpoznat, ze Chry-
stus jest wciaz zywy 1 peten mocy, a to oznacza, ze Jego zdolnoéé, by po-
moéc swoim nasladowcom — zaréwno w tym, jak 1 w przyszlym zyciu
— znacznie przewyzsza zdolnoéci Dionizosa. Czlowiek ten pojal, ze
chrzest, ktéory przyjal w imie Chrystusa, jest zanurzeniem w Smieré
i zmartwychwstanie Zbawicielat’. Chociaz pewne paralele pomiedzy
Zmartwychwstalym Panem a Dionizosem mogly by¢ Zrédtem niepokoju
neofity, to ostatecznie zrozumiatl, ze nie da sie postawi¢ znaku réwnosci
pomiedzy bogiem wegetacji, ktory kazdej wiosny wymagat budzenia,
a Synem Bozym, ktory powstawszy z martwych juz wiecej nie umiera,
smieré nad Nim nie ma juz wladzy (Rz 6, 9).

Zakonczenie

Chrzest w Chrystusie inauguruje nowa, rzeczywisto$¢. Jest pascha,
przejéciem z niewoli do wolnoéci, ze $mierci do zycia. Woda stanowi po-
czatek.

Narodziny narodu Bozego wybrania dokonaly sie w wodach morza.
Izrael, przezwyciezajac strach przed opuszczeniem tego co znane 1 wej-
$ciem w nieznane, otrzymal dar wolnosci 1 nowego zycia. Od 1050 lat
mieszkancy kraju nad Wista uczestnicza w obietnicy, jaka otrzymat
Abraham, gdy za glosem nieznanego Boga opuszczal Charan 1 udawat
sie w nieznane. Pasterz z Ur ustyszal woéwczas, ze przez niego beda blo-
gostawione ludy calej ziemi (por. Rdz 12, 3). Blogostawienstwo Pana pro-
mieniuje niezmiennie z pokolenia na pokolenie.

,ZANURZENI W MOJZESZA" — ,ZANURZENI W CHRYSTUSKA'".
CHRZEST POLSKI W SWIETLE DOSWIADCZENIA PASCHALNEGO
NARODU WYBRANEGO W REINTERPRETACJI APOSTOLA PAWEA

(POR. 1 KOR 10, 1-13)

(STRESZCZENIE)

Celem niniejszego studium jest proba ukazania aktu Chrztu Polski w kontekécie
wydarzen paschalnych Izraela, zreinterpretowanych przez éw. Pawta w 1 Kor 10, 1-13.
Opracowanie sktada sie z dwéch czeSci. W pierwszej czesci przedstawiono historyczne
okolicznoéci 1 opisano, na czym polegaly konsekwencje wynikajace z fundamentalnej
decyzji Mieszka I o przyjeciu chrztu. W drugiej czeSci, w oparciu o analize fragmentu

47 Ibidem, s. 27. Na temat nauczania $éw. Pawla o chrzcie zob. P. Dernowski, Swiety Pawel
o chrzcie. Modele parenezy chrzcielnej w Listach Pawtowych, Olsztyn 2010.



142 Aleksandra Nalewaj

Teologia

Listu Apostota Narodéw (por. 1 Kor 10, 1-13), przedstawiono do§wiadczenia wspolnoty
chrze$cijan z Koryntu, ktére maja paralele w doswiadczeniach narodu wybranego
z okresu Wyjécia. Przykltad z dziejéw biblijnego Izraela nie odnosi sie wyltacznie do
wiernych z Koryntu. Pouczenie §w. Pawla ma charakter uniwersalny.

“BAPTIZED INTO MOSES” — “BAPTIZED INTO CHRIST’.
THE BAPTISM OF POLAND IN THE LIGHT OF THE PASCHAL
EXPERIENCE OF THE CHOSEN PEOPLE
IN THE REINTERPRETATION OF THE APOSTLE PAUL
(1 COR 10, 1-13)

(SUMMARY)

The purpose of this study is to attempt to reflect on the baptism of Poland in the
context of the Passover events in Israel as reinterpreted by the apostle Paul in 1 Cor-
inthians 10,1-13. The study is divided in two parts. The first part refers to the histori-
cal circumstances and consequences of the decision of Mieszko I of Poland to accept
Christianity. The second part, based of the analysis of a fragment of the letter of the
Apostle of the Nations (reference 1 Corinthians 10,1-13), presents the experience of
the Christian community of Corinth, with refers to the experience of the chosen people
of the Exodus period. The example from the history of Biblical Israel does not refer
solely to the Christians of Corinth. The teaching of Paul has universal character.
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Wstep

W liturgii juz od poczatkéw istnienia chrzescijanstwa wyksztalcil sie
zwyczaj zakladania odpowiednich szat podczas stuzby przy ottarzu przez
kaplanéw oraz inne osoby pelniace okreslone funkcje liturgicznel. Stop-
niowy rozwdj kultu eucharystycznego doprowadzit z jednej strony do
zmian w kroju czy w zewnetrznym wygladzie szat juz wykorzystywa-
nych, a z drugiej do wprowadzenia nowych strojéw. Ponadto wykorzysty-
waniu okresélonych szat w liturgii towarzyszyl rozwdéj 1 poglebianie sie
ich symbolicznych znaczen.

Celem niniejszego opracowania jest ukazanie wieloptaszczyznowosci
symboliki obrazu osoby kaplana sprawujacego msze Swieta. Zazwyczaj
sprawuje on msze Swieta w okreslonym stroju liturgicznym. Wydobycie
znaczenia symbolicznego réznych szat mszalnych pozwala ujrzeé, w jaki
sposéb odbierany jest celebrans. Ze wzgledu na bogatsze wyposazenie

Adres/Adresse: dr Dawid Mielnik, Instytut Filozofii, Katedra Historii Starozytnej i Srednio-
wiecznej, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawla II, Al. Ractawickie 14, 20-950 Lublin,
mielnik.dawid@gmail.com.

1 E. Mateja jest zdania, ze poczatkowo nie znano specjalnych strojéw liturgicznych,
a przewodniczacego mialo wyrédzniaé¢ tylko miejsce, ktore zajmowal podczas liturgii. Zob.
E. Mateja, Posoborowa odnowa szat liturgicznych, w: R. Pierskata, R. Poépiech, Kultura i sztuka
w stuzbie Eucharystii, Opole 1997, s.161.
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kaptana w tzw. nadzwyczajnej formie rytu rzymskiego, badaniom zosta-
ng poddane szaty wykorzystywane wtasnie w tym rycie.

1. Symbolika szat liturgicznych

Celebrans sprawujacy msze $wieta zobowiazany jest do nalozenia
szeéciu elementéw stroju liturgicznego: humeratu, alby, cingulum, mani-
pularza, stuly oraz ornatu?. Szaty te zostana oméwione pod katem ich
nazewnictwa, pochodzenia oraz przypisywanej im symboliki. Blizsze
przyjrzenie sie szatom liturgicznym we wspomnianych aspektach jest
dlatego istotne, ze symbolika danej szaty mogla zostaé ustalona m.in. na
podstawie jej pochodzenia czy samej nazwy.

1.1. Humerat

Humeral jest rodzajem chusty z dwiema dlugimi nitkami po obu
stronach. Kaptan, majacy celebrowaé msze Swieta, wklada obecnie hu-
meral pod albe na ramiona. Poczatkowo natomiast byly znane dwa spo-
soby wkladania humeralu — pod albo na albe. Etymologiczne sam termin
pochodzi od tac. humeri, co znaczy: ramiona. I zapewne dlatego okreslo-
no te chuste tym mianem, ze stuzy ona okrywaniu ramion kaptana. In-
nym okresleniem humeralu jest slowo amictus wywodzace sie od tac.
amicire (okrywac)s.

Czes¢ badaczy wiaze geneze pojawienia sie humeratu jako chrzeéci-
janskiej szaty liturgicznej ze zwyczajem noszenia przez zydowskich ka-
planéw efodu?. Wydaje sie jednak bardziej prawdopodobne, ze pierwo-
wzorem humeratu jest focale — chusta noszona w starozytnos$ci przez
spolecznoéé rzymska®. Ta szata pelnita podwéjna role — w zimie chronita
przed zimnem, natomiast w lecie — przed potem®.

Powodéw wprowadzenia tej chusty do liturgii byto bardzo wiele. Za
jej pomocg, zabezpieczano drogocenne stuly od potu, chroniono kaptana

2 W zwyczajnym rycie rzymskim liczba tych elementéw zostala w zasadzie pomniejszona
tylko o manipularz. W praktyce kaplani nie uzywaja humeratu oraz ograniczaja stosowanie
cingulum, co jest dopuszczalne ze wzgledu na uzaleznienie nakladania tych szat od kroju alby.
Przy duzej iloéci koncelebranséw czesto nie uzywa sie rowniez ornatu. Oznacza to, ze w skrajnym
przypadku w zwyczajnym rycie rzymskim liczba szat liturgicznych zostala zredukowana z szeéciu
do dwéch — alby 1 stuly.

3 Zob. K. Konecki, Pochodzenie i rozwdj szat liturgicznych, w: W. Swierzawski, Historia
liturgii, Mysterium Christi 2, Krakéow 2012, s. 65.

4 Humerat, w: B. Nadolski, Leksykon liturgii, Poznan 2006, s. 521.

5 Sinka uwaza, ze humeral wywodzi sie z chusty noszonej przez wyzsza warstwe spole-
czenstwa rzymskiego. Zob. T. Sinka, Symbole liturgiczne, Krakéw 2005, s. 16.

6 Zob. K. Konecki, Pochodzenie i rozwdj, s. 65.
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przed otarciami przez elementy ozdobne stuly czy ornatu oraz zastania-
no szyje w celu godnego urzeczywistniania Ofiary Chrystusa. Ponadto
humerat stuzyt ochronie przed zimnem, co sprawdzalo sie w nieogrzewa-
nych, zimnych kosciotach. Z tego powodu ta szata liturgiczna jest nazy-
wana niekiedy custodia vocis (ac. straznik gtosu)’. By¢ moze innym po-
wodem wprowadzenia tej chusty do liturgii byto usztywnienie gérnej
czeéci alby, ktéra byla zbyt luzna8.

Poczatkowo humeral okrywat przede wszystkim glowe, dopiero poz-
niej dodatkowo szyje i ramiona®. Znany jest nawet zwyczaj nakrywania
nim glowy podczas procesji do oltarza oraz podczas powrotu do zakry-
stiil®. W miare rozwoju sztuki sakralnej zaczal byé ozdabiany tzw. pa-
rurami, ktére projektowano w taki sposéb, by tatwo mozna byto oddzielié
je od humeratull,

Symbolika tej szaty liturgicznej jest bardzo bogata. Ze wzgledu na
wkladanie humeratu na glowe, dopatrywano sie w nim przylbicy zbawie-
nia (zob. Ef 6,17; 1 Tes 5,8) chroniacej przed szatanem. W okrywaniu
szyl dostrzegano zabezpieczenie jezyka od zlych rozmdéw 1 niepotrzeb-
nych stéw, a w przystonieciu ramion — udzielenie kaptanowi sily potrzeb-
nej do stuzby Bozej. Innocenty III z kolei widzial w humerale nawiazanie
do obloku, ktéry okrywal przybytek zydowskil2. W interpretacji zwiaza-
nej z osobg Jezusa w tej szacie liturgicznej widzi sie nawigzanie do chu-
sty, ktéra zawiazano oczy Zbawiciela podczas biczowanials.

1.2. Alba

Alba jest biatg suknia, na ktéra naklada sie pozostale szaty liturgicz-
ne. Nazwa nawiazuje do koloru tej tuniki 1 jest skrécona forma tacinskie-
go wyrazenia alba vestis (biata szata). Inng nazwa nawigzujaca do mate-
riatu, z ktérego wykonywano albe, jest okreélenie: lincea (tac. linum
— len). Pozostalymi terminami na oznaczenie tej szaty liturgicznej sa
wyrazy: tunica oraz camisial4.

7 Ibidem, s. 66.

8 Zob. W. Glowa, Stuzba Boza, Lubaczéw 1986, s. 131.

9 Zob. Humerat, w: P. Krzyzewski, J. Zjawin, Maty leksykon liturgii, Poznan 2011, s. 52.

10 Zob. B. Kosecki, Humerat, w: E. Giglewicz (red.), Encyklopedia katolicka, t. 6, Lublin
1993, kol. 1325.

11 Zob. P. Sczaniecki, Msza po staremu sie odprawia, Krakéw 1967, s. 31.

12 Zob. Humerat, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych. Per visibilia ad invisibilia,
Krakéw 2010, s. 138.

13 Zob. P. Palinski, Liturgia katolicka, czyli wyktad Swiat, obrzeddw i zwyczajow naszego
Swietego Kosciota, Poznan 2011, s. 81.

14 Zob. B. Snela, Alba, w: F. Gryglewicz, R. Lukaszyk, Z. Sulowski (red.), Encyklopedia
katolicka, t. 1, Lublin 1989, kol. 291.
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Uczeni podaja dwie gtéwne propozycje dotyczace pochodzenia litur-
gicznej alby. Jedna grupa badaczy wskazuje na zydowski kethonet koloru
biatego. Wydaje sie jednak bardziej prawdopodobne, ze chrzescijanska
alba pochodzi z codziennej tuniki rzymskiej noszonej bezposrednio na
ciele. Prostota oraz budowa tej szaty sprawialy, ze mogla mie¢ praktycz-
ne zastosowanie w kulcie liturgicznym?!°.

Ze wzgledu na bialy kolor alby dopatrywano sie w niej symbolu czy-
stosci, do ktorej w szczegdlny sposob jest zobowigzany ten, kto celebruje
Eucharystiel6. Bialoéé tej szaty wskazywala takze na blask chwaly nie-
bieskiej, ktory stal sie udzialem Chrystusa na gorze Tabor 1 po zmar-
twychwstaniu (zob. Mt 17,1-2; 28,1-3) oraz bedzie udzialem zbawionych
(zob. Ap 7,9). Ze wzgledu na to, ze rado$¢ zbawionych jest obrazowana
uczta 1 godami weselnymi (zob. Mt 26,29) alba uwazana jest takze za
szate godowal”. Poniewaz alby nosi cala stuzba liturgiczna, symbolizuje
ona réwniez udzial wszystkich chrze$cijan w kaplanstwie powszech-
nym18. Wreszcie alba nawiazuje do szat, w ktére ubrano Chrystusa pod-
czas Jego procesu w obecnos$ci Heroda.

1.3. Cingulum

Cingulum jest rodzajem pasa stuzacego do przewiazania alby oraz
stuly. Etymologia nawigzuje do czasownika: cingere oznaczajacego opa-
sywacé. Na okreslenie tego elementu liturgicznego uzywano réwniez ter-
minéw: cinctorium oraz balteus. Pierwszy termin nawiazywat do okreéle-
nia pasa wojskowego, co sugerowato militarna funkcje kaptana.

Pas w starozytnos$ci byl nieodlacznym elementem tuniki, stad uzy-
wano go do jej przepasania. Kiedy zaadaptowano albe na potrzeby litur-
giczne, przyjeto rowniez 1 pas stuzacy do jej opasania. Cingulum umozli-
wialo zatem dogodniejsze chodzenie dzieki podciagnieciu dlugiej tunikil®.
Niektérzy badacze zauwazaja tez, ze w starozytnoSci panowal zwyczaj
przepasywania sie przy publicznych wystapieniach20.

Symbolika cingulum jest bogata. Poniewaz pas jest naktadany w oko-
licach bioder, od dawna uchodzil on za oznake wstrzemiezliwosci, umiar-
kowania oraz powsciagliwoéci w zakresie pozadliwoéci cielesnych. Ze

15 Zob. A.J. Nowowiejski, Wyktad liturgii Kosciola katolickiego. O Srodkach rozwiniecia
kultu, t. 2, Warszawa 1902, s. 158.

16 Zob. W. Glowa, Stuzba Boza, 132.

17 Zob. Alba, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych, s. 62.

18 Zob. D.Z. Skrok, Eklezjotwércza funkcja wystroju wnetrza swigtyni w roku liturgicznym,
w: W. Swierzawski, Rok liturgiczny, Mysterium Christi 6, Krakéw 2013, s. 334.

19 Zob. A.J. Nowowiejski, Wykiad liturgii Kosciota katolickiego, s. 171, 180.

20 Zob. Cingulum, w: P. Krzyzewski, J. Zjawin, Maty leksykon liturgii, Poznah 2011, s. 33.
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wzgledu na noszenie go podczas podrozy byl takze uwazany za symbol
czujnosci 1 gotowosci do niezwlocznego podjecia dalszej drogi, ,stawienia
czola” nieprzewidzianym przeciwnoéciom itp.2! Tekst z J 21 sugerowal
ponadto znak wplywu Boga na zycie cztowieka, ktory jest gotowy podpo-
rzadkowaé¢ Mu swe dziatanie?2. Kolor bialy pasa przypominal kaplanowi
o potrzebie przed Bogiem czystosci ,,serca”?3. Wreszcie w cingulum dopa-
trywano sie symbolu powrozow, ktérymi Chrystus byt skneblowany, lub
bicza, ktérym Go uderzano.

1.4. Manipularz

Jest to pas tkaniny koloru ornatu ozdobiony na érodku krzyzem?24.

Manipularz zaklada sie na lewe ramie w celu zostawienia pelnej swobo-
dy prawej rece. Etymologiczne to stowo wywodzi sie od tac. manus — reka
oraz implare — wypeliaé. Nazwa nawigzuje do starozytnych manipula-
rzy, ktére z powodu swoich rozmiaréw faktycznie zakrywaly cala reke.
Innymi stosowanymi na okreélenie tego elementu liturgicznego termina-
mi sa: mappula?® oraz sudarium.

Wséréd badaczy nie ma zgody co do tego, skad wywodzi sie liturgicz-
ny manipularz. Zdaniem cze$ci uczonych jego pierwowzorem miataby
by¢ starozytna mappula, za pomoca, ktérej dawano znak do rozpoczecia
publicznej uroczystoéci?6. Inni wskazuja na chuste sluzaca do ocierania
potu, ez i éliny, a takze wycierania naczyn liturgicznych?’. Przyjmuje
sie, ze w liturgii zaczeto uzywac tej szaty w IV w. A papieza Sylwestra 1
uznaje sie za tego, ktéry wprowadzit ja do liturgii28. Od 1967 r., po refor-
mie liturgicznej Soboru Watykanskiego II, uzywanie manipularza jest
fakultatywne.

Symbolika manipularza skupia sie wokoét trudéw kaptana 1 owocéw,
ktére prezbiter zdobywa, pelniac dobre uczynki. Manipularz przypomina
tez celebransowi, ze dla zbawienia ludzi musi ponie$é¢ wiele wyrzeczen
i podjaé liczne wyzwania?9. Jednocze$nie manipularz jest réwniez zna-

21 Niektérzy widza nawet w cingulum symbol gotowoéci do odbycia drogi do pelni
eschatycznej. Por. W. Schenk, Cingulum, w: R. Luukaszyk, L. Bienkowski, F. Gryglewicz (red.),
Encykopedia katolicka, t. 3, Lublin 1989, kol. 493.

22 Zob. Cingulum — pasek, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych, s. 104.

23 Zob. Cingulum, w: B. Nadolski, Leksykon liturgii, s. 261.

24 7ob. Cz. Krakowiak, Manipularz, w: S. Wilk, E. Ziemann (red.), Encyklopedia katolicka,
t. 11, Lublin 2006, kol. 1163.

25 7Zdrobniala forma od tac. mappa (chusta, serwetka).

26 Zob. Manipularz, w: R. Berger, Maly stownik liturgiczny, Poznan 1990, s. 85.

27 Zob. Manipularz, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych, s. 182.

28 Zob. Manipularz, w: B. Nadolski, Leksykon liturgii, s. 872.

29 Zob. J.L. Lunkiewicz, Wyktad obrzeddéw i religijnych zwyczajéw rzymsko-katolickiego
Kosciota, ze wzgledu na ich duchowe znaczenie, Wilno 1854, s. 403.
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kiem zniw, ktére w kaplanie powinny powodowaé rado$é0. W interpre-
tacjach nawiagzujacych do osoby Jezusa widzi sie w manipularzu chuste,
ktéra, Chrystus ocieral skrwawione oblicze®l, albo powrozy, ktérymi Go
zwigzanos2.

1.5. Stuta

Jest to dluga wstega zakladana przez biskupéw 1 kaptanéw na szyje,
a przez diakonéw na lewe ramie. Nazwa wywodzi sie od lac. stola (dtuga
szata). Tym terminem okresélano stréj noszony w Grecji przez kobiety
i mezczyzn, a w Rzymie przez same kobiety®3. W Wulgacie stola wyste-
puje jako okreslenie wyjatkowego rodzaju szaty>4. Drugim czesto uzywa-
nym terminem na oznaczenie stuly jest wyraz orarion. Nazwa orarion
jest charakterystyczna dla tradycji wschodniej??.

Wsrod badaczy panuja znaczne rozbieznos$ci odnoénie do ustalenia
pochodzenia tej szaty liturgicznej. Wedlug jednej z hipotez pierwowzo-
rem stuly byla chusta naktadana podczas modlitwy przez chrzescijan na
wzér zydowski3®. Ta propozycja ttumaczylaby okreslenie orarion (od lac.
orare — modli¢ sie). Czeéé¢ badaczy za pierwowzor stuly uznaje natomiast
szate zakladana podczas posilku na szyje w celu wycierania o nia ust37.
Inni z kolei optuja za tunika (tac. stola) zdobiona z przodu dwoma pasa-
mi zwanymi clavi®. Zwolennicy tego rozwiazania wskazuja, ze stopnio-
we ozdabianie owych wsteg, a wiec, co za tym idzie, 1 podnoszenie ich
ceny, sprawialo, iz zaczeto uznawac je za przedmiot o znacznej wartosci.
A z czasem okreslenia, ktére wezeéniej odnosito sie do calej szaty, zacze-
to uzywac na oznaczenie tylko tych ozdobnych paséw39.

30 Czesto w tym kontekécie odwolywano sie do Ps 126,6. Zob. Manipularz, w: B. Nadolski,
Leksykon symboli liturgicznych, s. 182.

31 Zob. P. Palinski, Liturgia katolicka, s. 81.

32 Zob. A.J. Nowowiejski, Wyktad liturgii, s. 192.

33 Zob. M. Konieczny, Stuta, w: E. Giglewicz (red.), Encyklopedia katolicka, t. 18, Lublin
2013, kol. 1093.

34 Zob. J. Superson, Stola — orarium — stula: pierwsze tysiqclecie Kosciota, Ruch Biblijny
1 Liturgiczny 63 (2010), nr 2, s. 166.

35 Zob. E. Mateja, Znaczenie szat w liturgii, w: W. Swierzawski, Fundamentalne rzeczywistosci
liturgii, Mysterium Christi 1, Krakéw 2012, s. 305.

36 Zob. J. Superson, Historia stuty, Krakéw 2011, s. 16.

37T W takim przypadku termin orarion pochodzilby od lac. os (gen. sg. oris) ors, oris ozna-
czajacego usta.

38 Zob. A. J. Nowowiejski, Wyktad liturgii, s. 192.

39 Warto nadmienié, ze pojawiaja sie takze préby dopatrywania sie pierwowzoru stuly
w mappie, chuécie noszonej na rece podczas postugi diakona. Propozycja ta jest o tyle ciekawa, ze
ttumaczylaby zachowany po dzi§ dzien w tradycji wschodniej zwyczaj trzymania orarionu przez
diakona w lewej rece podczas modlitw. Zob. K. Konecki, Pochodzenie i rozwdéj szat, s. 75.
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Stute postrzega sie jako symbol ,ciezkiego jarzma” stuzby Bozej oraz
pokory, z ktéra kaplan ten trud powinien przyjmowad0. Nakladanie za$
szaty przez biskupéw 1 kaplanéw na oba ramiona oznacza wieksza odpo-
wiedzialnoéé, jaka spoczywa na biskupach 1 kaptanach w gloszeniu
Ewangelil niz na diakonach, ktorzy zakladaja stule jedynie na jedno
(lewe) ramie. W $éredniowieczu, ze wzgledu na bogate ozdabianie stutly,
dopatrywano sie w niej takze symbolu niewinnoéci utraconej przez ludzi
wskutek popelnionego w raju grzechu pierworodnego, a przywroconej
dzieki zwyciestwu Chrystusa nad szatanem, ktére dokonalo sie na Golgo-
cie*l. Ponadto dwa opadajace pasy uwazano za symbol cnét roztropnosci
1 wstrzemiezliwoéci, ktére uzdalniaja czlowieka do odpowiedniego zacho-
wywania sie zaréwno w sytuacjach przyjaznych, jak i niesprzyjajacych?2.

1.6. Ornat

Ornat jest rodzajem plaszcza zakrywajacego inne elementy stroju li-
turgicznego kaplana. OkreSlenie ornat nawiazuje do zwyczaju bogatego
ozdabiania tej szaty (od tac. ornare — ozdabiaé). Dawniejszymi okresle-
niami ornatu sa penula i planeta. Drugi z terminéw odnosi sie do stoso-
wanego w ornacie kroju, ktéry umozliwia swobodne obracanie tej szaty.
Zmano réwniez slowo casula bedace zdrobnieniem tac. rzeczownika casa
(dom). Ta nazwa wskazywala, ze ornat dla kaptana w czasie celebracji
staje sie swego rodzaju domem, gdyz zakrywa cale jego cialo. Pierwowzo-
rem ornatu jest penula, czyli rodzaj ptaszcza zaktadanego przez podrézu-
jacych. Zaleta penuli, zwlaszcza wowczas, gdy byla ona wyposazona
w kaptur, bylo to, ze zakrywata cate ciato podrézujacego, dzieki czemu
podrézujacy byl chroniony przed upatem, chtodem, deszczem, wiatrem
itp. Penula doskonale spetniata swoja role ochronnego ptaszcza, zwlasz-
cza w zimnych i wilgotnych katakumbach?3,

Symbolika ornatu byla uzalezniona od zmian, jakim podlegal ze-
wnetrzny jego wyglad. Gdy ksztalt ornatu, przed reforma liturgiczna So-
boru Watykanskiego II, przypominal dzwon, dopatrywano sie w tej szacie
symbolu Bozej mitoéci do czlowieka, ktora calego go okrywa 1 wyznacza
szlaki jego zycia*t. Rozdzielenie — po reformie liturgicznej — ornatu na
dwie czesci poglebilo jeszeze te symbolike. Liturgi$ci w przedniej potowie

40 Zob. Stuta, w: B. Nadolski, Leksykon liturgii, s. 1478; W. Glowa, Stuzba Boza, s.133.

41 Zob. P. Palinski, Liturgia katolicka, s. 81.

42 70b. J. Superson, Historia stuly, s. 46, 48-49. Niekiedy w odniesieniu do stuly przywoluje
sie rowniez tekst z 2 Kor 6,7.

43 Zob. Ornat, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych, s. 210.

44 7Ze wzgledu na te symbolike thumaczy sie uzywanie ornatu tylko podczas mszy — ta szata
powinna by¢ noszona jedynie przed oltarzem, ktory jest zrédtem mitoSci.
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szaty dopatruja sie symbolu miloéci Boga do czlowieka, a w tylnej — czlo-
wieka do Boga?®. Wskazuje sie takze, ze ornat jest symbolem ciezaru
ijarzma, ktére kaplan nosi w stuzbie Bogu, Kosciotowi i ludziom*6. Z kolei
w okre§leniu ornatu mianem planeta dopatrywano sie, ze ornat symboli-
zuje caly kosmos, co bylo réwnoznaczne z nakladaniem na kaplana obo-
wiazku otaczania modlitwa calego wszechéwiata??. Wreszcie, w interpre-
tacji pasyjnej, wskazywano, ze orant symbolizuje tunike, ktéra Chrystus
byl odziany podczas Ostatniej Wieczerzy i w czasie swojego procesu4s.

2. Wieloptaszczyznowos¢ symboliki szat liturgicznych

Na podstawie przeprowadzonej analizy symboliki szat liturgicznych
mozna zauwazy¢ dwie gldwne plaszczyzny interpretacji obrazu osoby ka-
plana celebrujacego msze $wieta. Z jednej strony zwraca sie uwage na
moralny aspekt zycia celebransa, z drugiej za$§ postrzega sie go jako
dzialajacego in persona Christi (symbolika chrystologiczna)?®. Dostrzec
tez mozna, ze szaty liturgiczne jednocze$nie symbolizuja trud kaptana
oraz wsparcie Boze, jakiego on do$wiadcza w dziele gloszenia Ewangelii.

I tak, mozna powiedzie¢, ze czysto$¢ 1 niewinno$¢ jawia sie jako ko-
nieczne moralne charakterystyki kaplana celebrujacego Eucharystie.
Pierwsza symbolizuje alba, druga za$ — stuta. Dalej, wstrzemiezliwo§¢,
symbolizowana przez cingulum, przedstawia sie jako istotna rysa moral-
nej kondycji kaptana. Ponadto celebrans, przepasany cingulum, to osoba
zawsze gotowa do sprawowania liturgii. Natomiast stula zawieszona na
obu ramionach kaptana wskazuje na jego pokore wobec $wietych tajem-
nic, przed jakimi stoi. Wreszcie ornat przypomina, ze celebracja mszy
Swiete] ma by¢ sprawowana w duchu mitoSci wobec Boga 1 ludzi.

Noszone przez kaptana w trakcie sprawowania Kucharystii szaty
wskazuja réwniez, ze msza $Swieta jest uobecnieniem zlozonej przez
Chrystusa Ofiary, a celebrans sprawuje Eucharystie w Jego Imieniu
i w Jego Osobie?0, Scisloéé i nierozerwalnogé zwiazku celebransa z Chry-
stusem podkres§laja skrepowanie pierwszego powrozami (cingulum), be-
dacymi symbolem skrepowania Jezusa podczas procesu, noszenie przez

45 Zob. T. Szwagrzyk, Ornat i jego symbolika, Msza Swieta 45 (1960), 9, s. 1-4.

46 Zob. W. Palecki, Ornat, w: S. Wilk (red.), Encyklopedia katolicka, t. 14, Lublin 2010,
kol. 821-822.

47 Zob. Ornat, w: B. Nadolski, Leksykon symboli liturgicznych, s. 210.

48 Zob. 7. Wit, Czy rozumiem liturgie Kosciota? Miniprzewodnik po znakach i symbolach
w liturgii, Czestochowa 2005, s. 85.

49 Por. T. Sinka, Symbole liturgiczne, s. 15.

50 Czyli z tym etapem w zyciu Jezusa, gdy aspekt ofiarny zostal najmocniej podkreslony.
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celebransa chusty (humeral), ktéra symbolizuje chuste wykorzystana
w czasie biczowania Chrystusa, a takze kawatek materialu, symbolizuja-
cy tkanine, ktéra otarto Jezusowi krew w czasie Jego Meki, stuzacy ka-
ptanowi do ocierania potu (manipularz). Kaptan w trakcie sprawowania
mszy Swiete] jest rowniez odziany w ornat i albe, ktore symbolizuja tuni-
ke 1 szaty noszone przez Jezusa w czasie procesu.

Szaty liturgiczne wskazuja réwniez na trud ponoszony przez kapta-
na w stuzbie Ewangelii. Celebrans ubiera przeciez stule i ornat, ktore
symbolizuja jarzmo i ciezar®l. Manipularz z kolei symbolizuje gotowosé
kaptana do ponoszenia koniecznych wyrzeczen i podejmowania wyzwan,
jakie niesie ewangelizacja Swiata.

Szaty liturgiczne zwracaja, tez uwage, ze kaptan nie jest przez Boga
pozostawiony samemu sobie. Bég wspiera go bowiem w jego pracy, co
oznacza cingulum, udziela mu sily, symbolizowanej przez humerat, po-
trzebnej do odprawienia mszy Swietej, a takze wyposaza kaptana w nie-
zbedny w dziele ewangelizacji orez, ktéry symbolizuje stuta.

Nie bez znaczenia jest rowniez kolejno$¢ ubierania przez celebransa
poszczegdlnych szat liturgicznych. Nakladanie przez kaptana wpierw
manipularza jest oznaka posiadania przez celebransa mocy wyptywaja-
cych ze $wiecen subdiakonatu®2. Dalej, przepasywanie sie stula na piersi
wskazuje na przyjecie przez kaplana Swiecen diakonatu. Wreszcie nalo-
zenie ornatu $wiadczy, ze kaptan przyjal $éwiecenia prezbiteratu. Kolej-
no$¢ ubierania tych szat ukazuje zatem poszczegblne stopnie hierarchii
koscielne;.

3. Konkluzje

Szaty liturgiczne maja wieloptaszczyznowa, symbolike. Przy czym, co
w $wietle powyzszych rozwazan mozna zauwazy¢, poszczegolne plaszezy-
zny nie wykluczaja sie, ale wzajemnie sie dopetniaja. Rownoczesnie bo-
wiem ubiér celebransa nalezy odnies¢ do moralnego aspektu zycia kapta-
na, jego dziatanie in persona Christi, jak 1 Bozego wsparcia, ktorego
celebrans do$wiadcza. Co wiecej, szaty, a zwlaszcza kolejnoéé ich nakta-
dania, symbolizuja ,,droge”, jaka kaplana przebyl az osiggnal odpowied-
nia predyspozycje do uobecnienia Ofiary in persona Christi.

51 Motyw trudu ponoszonego dla Boga podczas celebracji mszy jest bardziej wyrazny
podczas celebracji Eucharystii w nadzwyczajnej formie rytu rzymskiego. Przyczyniaja sie do tego
bardzo szczegétowe rubryki mszalne i konieczno$¢ znajomosci wielu tekstéow po tacinie.

52 Dawniej w Kosciele katolickim obrzadku rzymskiego istnialo osiem stopni sakramentu
Swiecen, ktore dzielily sie na tzw. §wiecenia nizsze (ostiariusz, lektor, egzorcysta, akolita) oraz
wyzsze (subdiakon, diakon, prezbiter, biskup).
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Nalezy tez podnie$¢ uwage, ze dzieki bogactwu symboliki szat litur-
gicznych wierni uczestniczacy w ofierze eucharystycznej maja mozliwosé
skierowania swoich mys$li ku Bogu zaréwno w aspekcie ich wlasnego
rozwoju moralnego, jak 1 uéwiadomienia sobie, co w czasie mszy Swietej
sie dokonuje, tzn. ze uobecnia sie w jej trakcie Ofiara Chrystusa.

Wydaje sie, ze interesujacym przedmiotem innych badan mogtaby
by¢ wieloptaszezyznowo§é symboliki liturgicznych szat biskupich w nad-
zwyczajnej formie rytu rzymskiego. Mozna sie spodziewad, ze tego rodza-
ju analizy pozwola glebiej pojaé, kim jest 1 jaka role w Koéciele pelni bi-
skup. Wspomniane mozliwe analizy powinny sie oprze¢ na powyzszych
ustaleniach, gdyz opisane powyzej szaty liturgiczne, naktadane przez
prezbiterow, sa czeScig liturgicznego ubioru biskupa podczas sprawowa-
nia mszy pontyfikalnych.

JAK POSTRZEGANY JEST KAPLAN PANSKI? OBRAZ CELEBRANSA
NA PODSTAWIE SYMBOLIKI SZAT LITURGICZNYCH

(STRESZCZENIE)

Celem niniejszego opracowania jest ukazanie wieloptaszczyznowos$ci symboliki
szat liturgicznych ubieranych przez kaptana do sprawowania mszy $wietej. Analizo-
wana jest symbolika poszczegélnych elementéw stroju liturgicznego kaptana celebruja-
cego msze Swieta w tzw. nadzwyczajnej formie rytu rzymskiego, poniewaz w rycie tym
ze wzgledu na wiekszg i1lo§¢ naktadanych elementéw stroju liturgicznego zawarta jest
bogatsza symbolika. Okazuje sie, ze symbolika poszczegdlnych szat liturgicznych ma
wspbélne podtoze znaczeniowe. Mozna zauwazy¢ dwie gléwne plaszczyzny symboliki
szat mszalnych. Pierwsza odnosi sie do moralnego aspektu ludzkiego zycia, gdyz
wskazuje istotne charakterystyki celebransa Eucharystii. Druga za§ ma charakter
chrystologiczny, poniewaz ukazuje kaptana jako ,,drugiego Chrystusa”, a wiec tego, kto
uobecnia Ofiare Jezusa.

HOW THE PRIEST IS NOTICED? PRIEST’'S IMAGE ACCORDING TO
SYMBOLISM OF LITURGICAL VESTMENTS

(SUMMARY)

The main purpose of this paper is finding the answer to the question of how the
priest who celebrates the Holy Mass is noticed according to symbolism of liturgical
vestments which he wears. The method used in these researches is analysis of liturgi-
cal vestments symbolism which is ascribed to a particular garment. Thanks to finding
the meaning of liturgical vestments it is possible to point out the common symbolism.
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These researches rely on garments which are used during the Tridentine Mass be-
cause in this kind of liturgy there are more vestments so there is richer symbolism.
On the basis of analysis it can be claimed that there are two main directions. The first
one is moral direction, the second one is Christology direction.
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Einflihrung

Die Erfahrung des Zweiten Weltkriegs war eine Herausforderung
fir die menschliche Zivilisation beim Aufbau einer neuen Qualitéit der
zwischenmenschlichen Beziehungen in ihrer personlichen und sozialen
Dimension. Einerseits verlangte das historische Gedéchtnis nach ver-
schiedenartiger Wiedergutmachung fiir das erlittene Unrecht, anderer-
seits liel der Gedanke an die Zukunft das Bediirfnis nach globaler Soli-
daritat entstehen. Seit dem Jahr 1950, als der Schuman-Plan die
gemeinsame Kontrolle der Kohleférderung und der Stahlproduktion ein-
fithrte und der Elysée-Vertrag die Grundlage fiir die deutsch-franzosische
Verséhnung legte, begann der Prozess der Einigung auf wirtschaftlicher,
aber auch sozialer und kultureller Ebene. Die Einheitsbestrebungen er-
wuchsen in axiologischer Hinsicht aus den christlichen Wurzeln des ,al-
ten Kontinents®. Die Einigungsplane zeigten auf, dass die Demokratie
als Fundament des gemeinsamen Europa doktrindr und chronologisch
mit dem Christentum verbunden ist. IThre Existenz verdankt sie dem
mdresse: ks. dr hab. Marek Zmudzinski, Katedra Teologii Dogmatycznej i Fundamentalnej,

Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, marek.zmudzin-
ski@uwm.edu.pl.
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Evangelium, dass den Menschen dazu aufruft, in seinem irdischen Da-
sein den Grundsatz der Menschenwiirde und der Achtung der Rechte
eines jeden Einzelnen sowie der Bruderlichkeit aller, ohne Rassen-,
Klassen- oder Standesunterschiede zu realisieren. Die Beteiligung der
Kirche am Integrationsprozess beruhte darauf, dass sie die evangeli-
schen Quellen des einigen Miteinanders der internationalen Gemein-
schaft deutlich machte, aber auch auf subjektivem Handeln zur Umset-
zung der verkiindeten Thesen in die Praxis.

Die Genese des Hirtenbriefs! ist mit dem zu Ende gehenden Zweiten
Vatikanischen Konzil verbunden. Damals richteten die polnischen Bi-
schofe eine Einladung an die Bischoéfe der ganzen Welt zum gemeinsa-
men Erleben des Millenniums der Taufe Polens. Der Brief vom 18. No-
vember 1965 an die Deutsche Bischofskonferenz trug einen besonderen
Charakter — als Einladung und zugleich Aufforderung zur Verséhnung.
Vielen Kommentatoren zufolge gehoren der Hirtenbrief, der spater auch
als Botschaft bezeichnet wurde, und die Ostdenkschrift der Evangeli-
schen Kirche in Deutschland vom 14. Oktober, in dem die Anerkennung
des Grenzverlaufs an Oder und Neille postuliert wurde, zu den Meilen-
steinen der deutsch-polnischen Versthnung. Dariiber hinaus wurde das
Dokument des polnischen Episkopats in den Folgejahren zu einem wich-
tigen Bezugspunkt fiir andere Initiativen in den internationalen Bezie-
hungen, die nach neuen Wegen der Versthnung suchen. Es gilt als eines
der wichtigsten Dokumente, die das heutige Europa positiv mitgepragt
haben, oder gar als einer der Akte, die den Prozess der européischen Ki-
nigung mitbegriindet haben?.

Der Hirtenbrief ist ein christlicher und zugleich ein europiischer
Akt, der von dem grolien geistigen Format seiner Verfasser und Unter-
zeichner zeugt. Die bei der Verfassung des Hirtenbriefs notierten Worte
von Bolestaw Kardinal Kominek bestitigen diese These eindrucksvoll:
,Die Sprechweise darf nicht nationalistisch sein, sondern muss europé-
isch sein im tiefsten Sinne dieses Wortes. Europa ist die Zukunft — Na-
tionalismen sind von gestern [...] Die Vertiefung der Diskussion tber die
Organisation einer foderalistischen Losung fir alle Vélker Europas, un-
ter anderem den schrittweisen Verzicht auf staatliche Souverdnitit in
Fragen der Sicherheits-, der Wirtschafts- und der AuBenpolitik“3.

1 Oredzie biskupéw polskich do ich niemieckich braci w Chrystusowym urzedzie pasterskim,
in: Listy Pasterskie Episkopatu Polski 1945-1975, Paris 1975, S. 829-836.

2 B. Kerski, R. Zurek, Oredzie biskupéw polskich i odpowiedZ niemieckiego episkopatu
z 1965 roku. Geneza, kontekst historyczny oraz oddzialywanie, in: B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek
(Hrg.), Przebaczamy i prosimy o przebaczenie. Oredzie biskupéw polskich it odpowiedz niemieckie-
go episkopatu z 1965 roku. Geneza, kontekst, spuscizna, Olsztyn 2006, S. 7.

3 Ebenda, S. 53.
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Die Nachkriegsbeziehungen der katholischen Hierarchien
in Polen und Deutschland

Der universale Charakter der Kirche in den Beziehungen zwischen
den deutschen und den polnischen Katholiken war in der Nachkriegszeit
auf die Probe gestellt. Die Anderung der Grenzen, Massenumsiedlungen
und die tiefen Wunden, die das im Krieg erlittene Unrecht hinterlassen
hatten, waren Anlass fiir jahrelange Spannungen und gegenseitige Er-
wartungen, die keinerlei Zeichen von Verséhnung fanden. Die neuen
Grenzen des polnischen Staates entsprachen zunéchst nicht der kirchli-
chen Verwaltungsstruktur, die in den nun polnisch gewordenen Gebie-
ten deutschen Bischofen unterstand. Der Beschluss von Kardinal Hiond,
der schon im Sommer 1945 kraft besonderer Berechtigungen einen Aus-
tausch der deutschen Hierarchie gegen eine vorldufige polnische Kir-
chenverwaltung vollzog, stand in Deutschland in der Kritik.

Man muss sich vergegenwirtigen, dass aus deutscher Perspektive
die jahrhundertealte Ordnung der kirchlichen Strukturen in die Briiche
gegangen war, was zu dieser Bewertung des Vorgehens des Primas bei-
trug. Er wurde zu einer Art ,Stiindenbock® vieler deutscher Publikatio-
nen, die abseits der aktuellen politischen Wirklichkeit die Gefdhrdung
des Fortbestands der Kirche selbst auller Acht lieen und die entstande-
ne Situation iiberaus kritisch bewerteten.

Ein zweiter wesentlicher Punkt war, dass die deutschen Katholiken
in den Nachkriegsjahren keinerlei Interesse an Polen und den dort ver-
ubten deutschen Verbrechen zeigten. Wenn tberhaupt, dann gab man
die Schuld dem engen Kreis der nationalsozialistischen Fihrung, wih-
rend die Mehrheit der Deutschen als Opfer der damaligen Machthaber
dargestellt wurden. In diesem Kontext galt die Kirche als heldenhafte
Institution — Gegner, Opfer und Uberwinder des Nationalsozialismus.
Sorgsam wurde auch das Gedenken an die Vertreibungen aus den ehe-
maligen deutschen Ostgebieten gepflegt, die mit ganzer Schérfe ange-
prangert und mit den schlimmsten Verbrechen der Hitler-Diktatur ver-
glichen wurden. In demselben Tonfall wurde die Oder-Neille-Grenze als
inakzeptabel, ungerecht und #nderungsbediirftig dargestellt®.

4 7. Zielinski, Miedzy rzeczywistosciq a legendq. Na marginesie ksiqzki Franza Scholza pt.
Zwischen Staatsriason und Evangelium. Kardinal Hlond und die Tragodie der ostdeutschen Dio-
zesen, Wiez 6 (1989), S. 73-90.

5 R. Zurek, OdpowiedZ biskupéw niemieckich na Oredzie biskupéw polskich, in: W. Ku-
charski, G. Strauchold (Hrg.), Wokét Oredzia. Kardynat Kominek, prekursor pojednania polsko-
-niemieckiego, Wroctaw 2009, S. 124-125.
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Einen Umbruch in den bilateralen Kontakten brachte ein Auftritt
von Julius Kardinal Dépfner, der am 16. Oktober 1960, dem Tag der
heiligen Hedwig von Schlesien, eine Predigt in der Berliner St.-Eduard-
Kirche hielt, wo er damals als Erzbischof wirkte. Er bekannte damals,
dass die Deutschen den Polen gewaltiges Unrecht zugefiigt haben, ins-
besondere nach 1933. Wahr sei aber auch, dass nach 1945 die aus ihrer
seit Jahrhunderten angestammten Heimat vertriebenen Deutschen gro-
Bes Leid erfuhren. Der deutsche Kardinal erklirte, die Losung liege
nicht in der gegenseitigen Aufrechnung der Schuld, sondern in der Ver-
kindung der Friedensbotschaft Jesu Christi. Diese Rede stiel3 in
Deutschland auf eine uberaus kritische Reaktion, insbesondere seitens
der revisionistischen Kreise. Zum ersten Mal sprach ein kirchlicher
Wiirdentriager aus, was niemand friher zugeben wollte, namlich dass
der von Deutschland ausgeloste Krieg ungerecht war und die Behand-
lung des polnischen Volkes ein Verbrechen. Dartiber hinaus rief er zum
Frieden auf, was im Gegensatz zur Parole der Riickkehr der Deutschen
auf ihre ,Heimaterde“¢ stand. Ein hochgestellter Vertreter der katholi-
schen Kirche in Deutschland hatte also das Schweigen tiber die an Polen
begangenen Verbrechen und den Kausalzusammenhang zwischen dem
Hitler-Terror und dem Verlust der deutschen Ostgebiete gebrochen und
zugleich den Verzicht auf weitere Forderungen einer Revision der
Grenzziehung postuliert”.

Fir einen unmittelbaren Dialog zwischen den deutschen und den
polnischen Bischofen bot sich eine Chance unmittelbar nach Eréffnung
des Zweiten Vatikanischen Konzils im Jahr 1962. Die neue Vision einer
Kirche, die sich gegeniiber anderen Religionen und Kulturen 6ffnet und
zum Dialog anregt, war nicht nur eine Ermunterung, sondern sogar eine
Mahnung zu einem neuen Blick auf die gegenseitigen Beziehungen oder
gar eine kiinftige Versohnung. Die personlichen Begegnungen solcher
Wirdentrager wie der Kardindle Dopfner und Wyszynski brachten eine
neue Qualitat. Ein Beispiel ist der Vorschlag der deutschen Bischofskon-
ferenz, gemeinsam mit dem polnischen Episkopat den Papst um die Selig-
sprechung von Pater Maksymilian Kolbe, dem Mértyrer von Auschwitz,
zu ersuchen, und zwar unter Hervorhebung der Schuld der Okkupanten.

6 A. Jasinski, Niezwykla audiencja u Jana XXIII, Niedziela 44 (2000), S. 4.

7 B. Kerski, R. Zurek, Oredzie biskupéw polskich i odpowiedZ niemieckiego episkopatu
z 1965 roku. Geneza, kontekst historyczny oraz oddzialywanie, in: B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek
(Hrg.), Przebaczamy i prosimy o przebaczenie. Oredzie biskupéw polskich i odpowiedZ niemieckie-
go episkopatu z 1965 roku. Geneza, kontekst, spuscizna, Olsztyn 2006, S. 14.
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Die christliche Axiologie der Botschaft

Es besteht kein Zweifel daran, dass die konziliare Erneuerung Ein-
fluss auf den Inhalt der Botschaft und ihre Aussage hatte. Wie bereits
erwiahnt, richteten die polnischen Bischofe zum Abschluss der Sitzungen
des II. Vaticanums 56 Briefe an die Episkopate verschiedener Liander
die Einladung zum gemeinsamen Erleben des Millenniums der Taufe
Polens. Aufgrund des besonderen deutsch-polnischen Verhéltnisses hat-
te das Schreiben an die deutschen Bischofe einen besonderen Charakter.
Die Verfasser wollten den versohnlichen Kraften in Deutschland entge-
genkommen und breitere katholische Kreise in das Werk der Versoh-
nung einbeziehen.® Der Hirtenbrief (Botschaft) enthielt eine lange Liste
des in der Geschichte von Polen durch Deutsche erfahrenen Unrechts.
Seine Quintessenz im gegebenen Kontext ist enthalten in den Worten:
,Es scheint uns gerade im 6kumenischen Konzil ein Gebot der Stunde
zu sein, dall wir diesen Dialog auf bischoflicher Hirtenebene beginnen,
und zwar ohne Zogern, dall wir einander nidher kennenlernen, unsere ge-
genseitigen Volksbriauche, den religiosen Kult und Lebensstil, in der Ver-
gangenheit verwurzelt und gerade durch diese Kulturvergangenheit be-
dingt. [...] In diesem allerchristlichsten und zugleich sehr menschlichen
Geist strecken wir unsere Hinde zu Ihnen hin in den Béanken des zu
Ende gehenden Konzils, gewahren Vergebung und bitten um Vergebung.
Und wenn Sie, deutsche Bischofe und Konzilsviter, unsere ausgestreck-
ten Hande briderlich erfassen, dann erst konnen wir wohl mit ruhigem
Gewissen in Polen auf ganz christliche Art unser Millennium feiern“?.

Wie A. Dudek aufzeigt, war die Botschaft ein wichtiger Schritt zur
Nivellierung des Antagonismus zwischen dem deutschen und dem polni-
schen Volk, aber der Preis dieser Unternehmung war sehr hoch — einer-
seits das fehlende Verstdndnis ihrer hohen Bedeutung auf deutscher
Seite, andererseits die machtige Kritik seitens der Machthaber der
Volksrepublik bei gleichzeitiger Missbilligung groBler Teile der katholi-
schen Gemeinschaft, denen es an Bewusstsein fiir Rang und Gewicht
dieses Ereignisses mangeltel?. Wenn man den Millenniumskontext der

8 W. Roszkowski, Historia Polski 19142005, Warszawa 2007, S. 278.
9 Oredzie biskupéw polskich do ich niemieckich braci w Chrystusowym urzedzie pasterskim,
S. 835.

10 A, Dudek unterstreicht in diesem Zusammenhang: ,Bei dem damaligen Stand der Stim-
mung in der polnischen Gesellschaft, die sich noch gut an die Jahre der deutschen Besetzung erin-
nern konnte, und die zugleich unablassig von den Medien mit der Bedrohung durch die revanchis-
tischen Krifte in der Bundesrepublik gedngstigt wurde, war die an die Deutschen gerichtete Bitte
um Vergebung ein deutlicher Schritt gegen den Strom. Viele polnische Katholiken, die bislang das
Vorgehen des Primas unterstitzt hatten, waren geneigt, sie flir mit der polnischen Staatsraison
unvereinbar zu halten“. A. Dudek, Paristwo i Kosciét w Polsce 1945-1970, Krakow 1995, S. 184.
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Botschaft beachtet, die in die Gewissensrechnung der gegenseitigen Ver-
s6hnung der Volker einbezogen sein sollte, ldsst sich die These formulie-
ren, dass das angestrebte unmittelbare Ziel nicht erreicht wurde. Die
Aussage der Botschaft jedoch, ihre axiologische Ebene, passte sich be-
stens ein in das Programm der moralischen Erneuerung des Volkes in
der Zeit der GroBen Novene. In weiterer Sicht war der Umstand von
Bedeutung, dass die Kirche den Mut zu dieser Initiative aufbrachte
— und zwar auf dem internationalen Parkett, ohne Wissen und Einwilli-
gung der Partei. Der Rang der angesprochenen Probleme wurde nicht
sogleich, aber nach Jahren zu einem Grundstein des Registers der
Hauptpunkte des deutsch-polnischen Dialogs. Im Kern ging es um die
Frage nach dem Schicksal sowohl der polnischen als auch der deutschen
Bevolkerung in der Zeit des Krieges und nach seiner Beendigung unter
Beriicksichtigung einer moralischen Abrechnung!!.

Die Verteidigung des Sinnes und der Bedeutung der Botschaft sei-
tens der Mitglieder des Episkopats verwies auf ihren moralischen und
religiosen Gehalt, vollig abgelost von ihrer politischen Aussage. Schon
Mitte Dezember gab der Episkopat eine besondere Verlautbarung her-
aus, in der er die friedensstiftende und 6kumenische Bedeutung der Bot-
schaft sowie ihren ausgesprochen ekklesiologischen Charakter als Einla-
dung zum Gebet im Geiste des christlichen Friedens betonte, wihrend
jegliche AuBlerungen tiber ihren angeblich politischen Charakter vehe-
ment zurlickgewiesen wurden. Dagegen beriefen sich die Bischofe auf
die universalen Bestrebungen der ganzen Welt, unter anderem des Hei-
ligen Stuhls, der UNO und der meisten Staaten, die Frieden, Vergebung
und Verséhnung gemill dem Evangelium und den Errungenschaften des
Zweiten Vatikanischen Konzils proklamierten!2.

Eine vertiefte theologische Deutung der Intentionen der Bischofe
gab Erzbischof Karol Wojtyla in seiner Weihnachtspredigt. Die Idee der
Botschaft wurde in den Sinn der Feier des Millenniums der Taufe Po-
lens eingeschrieben, in weiterer Sicht jedoch in die Vision des Zweiten
Vatikanischen Konzils von einer erneuerten Kirche. Der spitere Papst
unterstrich, dass im Geiste des II. Vaticanums der Dialog die Leitmetho-
de der evangelisierenden Mission darstellt!3. Infolgedessen sollte sich

11 7, Zielitiski, Kosciét w Polsce 1944-2002, Radom 2003, S. 186-187.

12 Komunikat Sekretariatu Episkopatu w sprawie dyskusji prasowej na temat listéw Episko-
patu Polski do Episkopatéow swiata o Tysiqcleciu Chrztu Polski, in: P. Raina, Kosciét w PRL.
Kosciot katolicki a paristwo w $wietle dokumentéw 1945-1989, Bd. 2, Poznan 1995, S. 365.

13 Diese These verbildlichen die Worte: ,Dialog ist mehr als nur Gespréch, nicht nur ein
Austausch von Worten, nicht nur ein Austausch von Gedanken. Dialog ist eine bestimmte Hal-
tung, die sich daraus ergibt, dass der Mensch eine Person ist und damit ein Wesen, das zum Zu-
sammenleben mit anderen bestimmt ist, ein soziales Wesen. Dialog ist die Fahigkeit, nicht nur
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auch die Arbeit der Kirche im Nachkriegspolen durch eine solche Di-
mension der Dialogbereitschaft auszeichnen, die niemanden beiseite-
lasst. Dies betraf auch die Beziehungen zu den Deutschen, die von den
polnischen Bischéfen dem Bewusstsein des von deutscher Seite im letz-
ten Krieg und in der gesamten Geschichte zugefiigten Leides zum Trotz
in den Versohnungsprozess einbezogen wurden. Die Bereitschaft zu ge-
genseitiger Vergebung wurde als Hauptkriterium des christlichen Le-
bens dargestellt!4.

Auf dhnliche Weise deutete den Sinn der Botschaft ihr wichtigster
Architekt — Erzbischof Bolestaw Kominek. In seiner Predigt im Breslau-
er Dom vom 6. Februar 1966 berief er sich auf die Forderung des Evan-
geliums: , Furchtet euch nicht. Diese Diskussion hat uns keinen Schaden
gebracht. Dies war eine grofle Gelegenheit zur Vertiefung und Reinigung
— nicht nur der Begriffe, sondern auch der Gefiihle, des Handelns und der
gesamten christlichen Haltung. [...] War es richtig, den deutschen Bischo-
fen zu schreiben? Derjenige, der das Gespriach aufnimmt, ist stéarker,
steht moralisch hoher. Die Initiative des polnischen Episkopats betraf
eine enge, elitdre Gruppe — Bischoéfe, die die Grundlagen des Evangeliums
und der Liebe kennen. Die Adressierung unserer Briefe an die Bischofe
beider deutschen Staaten bedeutete unter anderem eine Erinnerung an
ihre Hirtenpflichten. Es ist bekannt, woher Konflikte, Hass, Bosheit, Ra-
che und Vergeltung kommen. Das sind Faktoren, die im geistigen Leben
beginnen. Daher sind vor allem diejenigen, welche die geistige Sphére ih-
rer Mitburger priagen und beeinflussen, dazu aufgerufen, die Reste des
hitlerdeutschen Hasses loszuwerden und die polnischen Rechte zu
achten“!®. Bischof Kominek verwies damals darauf, dass die Versshnung
mit dem deutschen Volk den einzigen Weg zur endgiltigen Anerkennung
der polnischen Westgrenze und des friedlichen Zusammenlebens in der
Zukunft darstellt. Er stellte fest, dass diejenigen, die sich dem widerset-
zen, ,der polnischen Staatsraison einen Schlag ins Gesicht versetzen*“l®.

zu sprechen, sondern auch zuzuhoren, um den anderen Menschen zu verstehen. Er ist eine be-
stimmte menschliche Grundhaltung, wie sie dem Menschen als einem verniinftigen und sozialen
Wesen eigen ist. Zugleich ist er eine zutiefst christliche Einstellung. Warum? Deshalb, weil er
zur Entschiarfung des Hasses zwischen den Menschen, zur Entschirfung des Kampfes beitragt.
Man kann sagen, dass das Prinzip des Dialogs das Gegenteil von Krieg ist”“. K. Wojtyta, Kazania
1962-1978, Krakéw 1979, S. 303. Zu diesem Thema vgl. List otwarty pracownikéw Solvaya do
abpa K. Wojtyty z 22 XII 1965 r. i jego odpowiedz z 24 XII 1965 r., in: J. Szczypka, Jan Pawet I1.
Rodowdd, Warszawa 1989, S. 238-241.

14 Ebenda, S. 307.

15 B. Kominek, W samym sercu Ewangelii, in: J. Krucina (Hrg.), Szkice do portretu, Kardy-
nat Bolestaw Kominek, Wroctaw 2005, S. 223-244.

16 M. Mutor, Kim byt bp Bolestaw Kominek pomystodawca i autor listu do niemieckiego
Episkopatu, Tygodnik Powszechny, Beilage Nieznany Ojciec Europy, 9.11.2015, S. 4.
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Bei einer axiologischen Analyse der Botschaft ist die apologische Té-
tigkeit von Kardinal Wyszynski nicht zu iibersehen. Angesichts der Kri-
tik seitens Medien und Behérden verlieh er seiner Uberzeugung Aus-
druck, dass die katholische Gesellschaft nicht gut auf die Annahme
schwieriger Thesen vorbereitet sei. Uber einen Zeitraum von zwei Mona-
ten hinweg — von Mitte Dezember 1965 bis Mitte Februar 1966 — hielt er
Predigten, in denen er den Sinn der Botschaft und die evangelischen
Grundlagen von Vergebung und Verséhnung verkiindete!?. Zudem ver-
wies er auf ihren universalen, Uber die sichtbaren Grenzen der kirchli-
chen Gemeinschaft hinausreichenden Charakter hin: ,Diese Botschaft
hat hier im Land vielleicht fur einige Verwirrung gesorgt, insbesondere
unter der Intelligenz, aber im globalen Malistab hat sie die Position der
polnischen Kirche noch gestirkt und bewirkt, dass angesichts eines sol-
chen Dokuments alle Vorwirfe des Chauvinismus oder Nationalismus
sofort verstummt sind“18,

Der Einfluss der Botschaft auf die deutsch-polnischen
kirchlichen Beziehungen

Die Antwort der deutschen Bischofskonferenz!9 verhiel zunichst

keinen Durchbruch in den Beziehungen zwischen den polnischen Katho-
liken und ihren Briidern und Schwestern im westlichen Nachbarland,
im Gegenteil, sie enttduschte die Verfasser des Hirtenbriefs?0. Zwar fan-
den sich Worte des Dankes und der Bitte um Vergebung, aber es fehlte
ein klares Bekenntnis zum unantastbaren und endgiltigen Status der
polnischen Westgrenze, wiahrend die Worte tiber das Recht auf Heimat
und die Hoffnung auf Uberwindung der Kriegsfolgen in einer alle Seiten
befriedigenden, gerechten Losung von der kommunistischen Propaganda
gegen die Kirche verwendet wurden2!. Wie R. Zurek schreibt, waren die

17 E. Czaczkowska, Prymas bronit Oredzia, Tygodnik Powszechny, Beilage Nieznany Ojciec
Europy, 9.11.2015, S. 6.

18 Zit. nach P. Madajczyk, Na drodze do pojednania. Wokét Oredzia biskupow polskich do
biskupow niemieckich z 1965 roku, Warszawa 1994, S. 135.

19 Pozdrowienie biskupéw niemieckich dla polskich braci w biskupim postannictwie i odpo-
wiedZ na list z dnia 18 listopada 1965 r., (5. Dezember 1965, Vatikan), in: P. Raina, Kosciét
w PRL, S. 362-364.

20 Ewa Czaczkowska schreibt: ,Im Wesentlichen konnte der Primas darauf zdhlen, dass,
wenn die deutschen Bischofe — als Antwort auf den polnischen Hirtenbrief — die Oder-Nei-
Be-Grenze anerkennen wiirden, er ein starkes Argument fir die Gespriache mit dem Heiligen
Stuhl in der Frage der Griindung fester Dibzesen in den polnischen Westgebieten, um die er sich
seit Jahren bemiihte, in der Hand hatte“. E. Czaczkowska, Prymas bronit Oredzia, S. 6.

21 A. Dudek, Paristwo i Kosciét w Polsce 1945-1970, S. 183.
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deutschen Bischéfe durch die innere Lage in ihrem Land determiniert.
Die Mehrheit der Bevolkerung, auch der Katholiken, war damals noch
nicht bereit, sich mit dem Verlust der Ostgebiete abzufinden. Eine Aner-
kennung der Oder-Neifle-Grenze durch die Bischife wéare als Volksver-
rat empfunden worden. So fand also die Formulierung ,Wir gewihren
Vergebung und bitten um Vergebung® keine konkrete Umsetzung. In
gewisser Weise wiederholte die Deutsche Bischofskonferenz den juristi-
schen und politischen Standpunkt der Regierung und kam der gesell-
schaftlichen Stimmung entgegen, was auch irgendwo verstandlich war,
aber — im Vergleich zu der Beherztheit der polnischen Bischéfe — nicht
besonders mutig und kaum weitblickend wirkte22. Im Riickblick bezeich-
nete sogar Kardinal Dopfner die deutsche Antwort als zurickhaltend
und reserviert23,

Dies war allerdings nicht die letzte Stimme der deutschen Katholi-
ken. Fur viele von ithnen verlangte die Situation mehr von deutscher
Seite?4, Drei Jahre nach dem Briefwechsel der Bischéfe unterzeichneten
160 Vorreiter der Versohnung, unter ihnen Joseph Ratzinger, ein wichti-
ges Dokument, das sogenannte Bensberger Memorandum?®, in dem sie
die deutsche Hierarchie unmissverstdndlich zur Anerkennung der Oder-
Neille-Grenze aufriefen. Hier fanden sich auch klare Worte tiber Schuld
und Verantwortung in allen Dimensionen: Wiedergutmachung, Entschéa-
digung, politische und sogar territoriale Verluste. Dazu kam der Apell,
im Namen des Aufbaus friedlicher bilateraler Beziehungen jegliche Form
von Abrechnung einzustellen: ,Niemand von uns kann die Augen davor
verschlielen, dal3 ein Volk, dessen politische Fithrung einen Krieg vom
Zaun gebrochen und verloren hat, nicht nur tatséchlich, sondern auch

22 J. Kranz, Wysiedlenie ludnosci niemieckiej w wyniku II wojny $wiatowej: krzywda czy bez-
prawie? Warszawa 2013, S. 56.

23 Dopfner do Wyszyniskiego, 14 XII 1970, in: E. Heller, Macht, Kirche, Politik. Der Brief-
wechsel zwischen den polnischen und deutschen Bischifen im Jahre 1965, Koln 1992, S. 227.

24 G. Erb, einer der Unterzeichner erinnert sich: ,Es versammelte sich eine Gruppe von
Freunden aus der Organisation Pax Christi und wir sagten uns: Das Signal, das die deutschen
Bischofe an Polen gesandt haben, reicht nicht aus. Wir miissen erkldren, dass es in der katholi-
schen Kirche in Deutschland viele Menschen gibt, die davon tberzeugt sind, dass die Grenze an
Oder und Neifle als endgiiltige Lésung anerkannt werden muss und die Polen, die in den Grenz-
gebieten leben, keine Angst mehr haben miissen. Die Vertreibung der Deutschen war tatsachlich
ein schreckliches Unrecht, aber sie war die Konsequenz der von den Nazis begangenen Grauelta-
ten. Wir sagten uns: Wir miissen den absurden Bestrebungen nach einer Revision der Grenzzie-
hung ein Ende setzen. Die Polen miissen endlich erfahren, dass viele Deutsche, viele deutsche
Katholiken, bereit sind, die Folgen des Zweiten Weltkriegs auf sich zu nehmen und das Recht
Polens auf sichere Grenzen anzuerkennen®. Sygnat, jaki niemieccy biskupi wystali do Polski nam
nie wystarczal. Rozmowa z Gottfriedem Erbem, in: B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek (Hrg.), Prze-
baczamy i prosimy o przebaczenie. Oredzie biskupéw polskich i odpowiedZ niemieckiego episkopa-
tu z 1965 roku. Geneza, kontekst, spuscizna, Olsztyn 2006, S. 177.

25 Ein Memorandum deutscher Katholiken zu den polnisch-deutschen Fragen, Mainz 1968.
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unter dem Gesichtspunkt der Gerechtigkeit, dafiir zu haften hat. Dieser
Haftungspflicht, die die deutsche Nation als ganze trifft, kénnen wir uns
nicht entziehen, wenn wir den Frieden ernsthaft wollen“?6. Obwohl die
Thesen dieses Dokuments auf deutscher Seite zunéchst als extrem und
kontrovers aufgefasst wurden, ist thre Bedeutung fiir die Zukunft offen-
kundig?’.

Es besteht kein Zweifel daran, dass der im Dezember 1970 in War-
schau unterzeichnete Vertrag zwischen der Bundesrepublik Deutschland
und der Volksrepublik Polen iiber die Grundlagen der Normalisierung
threr gegenseitigen Beziehungen (Warschauer Vertrag), der de facto die
Anerkennung der Oder-Neille-Grenze enthielt, eine Folge diplomatischer
Bemiithungen und der politischen Situation war. Offen bleibt jedoch die
Frage nach der Bedeutung der Botschaft und ihren Konsequenzen fiir
die politische Sphire in diesem Bezug?8. Natiirlich war eine Folge aller
dieser Vorstofle die Normierung der polnischen Kirchenverwaltung in
den Westgebieten im Jahr 1970. Ohne Zweifel hatte der Hirtenbrief ei-
nen wesentlichen Einfluss auf den Vers6hnungsprozess zwischen dem
deutschen und dem polnischen Volk, da er auf gesellschaftlicher Ebene
den Beziehungen zwischen beiden katholischen Gesellschaften ein véllig
neues Antlitz verlieh?9. In diesem Zusammenhang seien die Worte von
Bischof A. Nossol angefiihrt, der feststellte, dass die Unterzeichnung der
Vertrage gewissermalien einen horizontalen Charakter gehabt habe, der
Versohnungsprozess dagegen einen vertikalen, da er die Werte von Ge-
bet, Bekehrung und Gnade miteinbezieht?0.

26 Ebenda, S. 13.

2T Odwaga Wyszyniskiego wzbudzita nadzieje na pojednanie. Rozmowa z Josefem Homeye-
rem, in: B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek (Hrg.), Przebaczamy i prosimy o przebaczenie. Oredzie bis-
kupow polskich i odpowiedZ niemieckiego episkopatu z 1965 roku. Geneza, kontekst, spuscizna,
Olsztyn 2006, S. 69.

28 Es ist daran zu erinnern, dass es Kommentare gibt, die direkt auf das kirchliche Vorge-
hen als Inspiration fir die Friedensvertrage hinweisen. Beispielsweise eine AuBerung von
W. Bartoszewski: ,Der Text dieses im Frihjahr 1968 veroffentlichten Memorandums war eine
unmittelbare Inspiration fur Willy Brandt und gab seiner Politik eine Richtung vor, die zur fak-
tischen Anerkennung der Oder-Neille-Grenze und zur Unterzeichnung des Warschauer Vertrags
von 1970 fihrte“. W. Bartoszewski, Stosunki polsko-niemieckie w latach pontyfikatu Pawta VI
(1963-1978), in: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/TH/wh_or_wystapienie.html (2.02.2017).

29 M. Mutor, List Tysiqclecia, in: W. Kucharski, G. Strauchold (Hrg.), Woké? Oredzia. Kar-
dynat Kominek, prekursor pojednania polsko-niemieckiego, Wroctaw 2009, S. 17.

30 List polskich biskupow byt bezkompromisowym wyrazem chrzescijariskiej mitosci do
blizniego i umitowania Boga. Rozmowa z Alfonsem Nossolem, in: B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek
(Hrg.), Przebaczamy i prosimy o przebaczenie. Oredzie biskupow polskich i odpowiedZ niemieckie-
go episkopatu z 1965 roku. Geneza, kontekst, spuscizna, Olsztyn 2006, S. 62.
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Die Bestatigung der Vers6hnung

Die Formulierung ,,Wir gewdhren Vergebung und bitten um Verge-
bung“ in der Botschaft von 1965 wurde zum Grindungskriterium der
deutsch-polnischen Beziehungen auf der Grundlage der christlichen
Axiologie, deren wesentliche Elemente Vergebung und Verséhnung sind.
Die Systemtransformation in Polen nach 1989 brachte die Moglichkeit
einer neuerlichen Beschreibung dieses Prozesses, nun frei von ideologi-
scher Einflussnahme der Volksrepublik. Bereits im November 1990 kam
es zu einer Begegnung beider Bischofskonferenzen. Primas Glemp hob
hervor, dass die Idee der Versohnung in Christus, die von beiden Vélkern
als Inspiration fir ihre jingste Vergangenheit herangezogen wurde, fiur
beide Gesellschaften, die geistig nicht auf die Heranziehung der radika-
len Grundséitze der christlichen Néchstenliebe Giber die Mauer der politi-
schen Spaltung hinweg vorbereitet waren, eine Uberraschung darstell-
te3l. Von diesem Augenblick an wurden mehrere gemeinsame Dokumente
herausgegeben, die sich auf das hier beschriebene Ereignis bezogen?2.

Die Riickschau tber die vergangenen Jahrzehnte gab die Méglich-
keit eines neuen Blicks und einer Neubewertung im neuen historischen
Kontext Europas. Mehrfach wurde die Bedeutung des Hirtenbriefs gewiir-
digt, der den Lauf der Geschichte verdndert habe: ,bewegende Worte,
bahnbrechendes Ereignis, Neubeginn, prophetischer Realismus®. Die Bi-
schofe machten so unmissversténdlich deutlich, dass ihre ,Vorgidnger un-
ter extremen Umstidnden der Kraft der Wahrheit und der Vergebung ver-
trauten und zum Dialog mit der anderen Seite mit ihren eigenen
Sichtwiesen und Wunden bereit waren“33, Hervorgehoben wurde die evan-
gelische Berufung auf die befreiende Wirkung der Wahrheit: ,Nur die
Wahrheit kann uns frei machen (vgl. Joh 8,32), die Wahrheit, die nichts
hinzufiigt und nichts weglésst, die nichts verschweigt und nichts aufrech-
net. Denn dies widerspriache der stédndigen Bitte: Vergib uns unsere
Schuld, wie auch wir vergeben unsern Schuldigern“?4. Dies ermdoglichte

31 Przeméwienie Jozefa kard. Glempa, Prymasa Polski, w ramach spotkania biskupéw pol-
skich i niemieckich, Gniezno, 20-22 listopada 1990 r., Tygodnik Stowa, 13. Dezember 1990.

32 Zu nennen sind vor allem die Gemeinsamen Erklarungen: Wspéine stowo polskich i nie-
mieckich biskupéw z okazji 30. rocznicy wymiany listéw (1965-1995), L'Osservatore Romano 2
(1996), S. 4-7; Wspdlne oswiadczenie Konferencji Episkopatéw Polski i Niemiec z okazji 40. rocz-
nicy wymiany listéw (1965-1995), in: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/W E/kep/pl_niem-
cy_20050924.html (1.02. 2017); Wspdlne oswiadczenie Przewodniczqcych Konferencji Episkopatu
Niemiec 1 Polski z okazji 50 rocznicy wymiany listow z 1965 roku, in: http://episkopat.pl/en/wspol-
ne-oswiadczenie-przewodniczacych-konferencji-episkopatu-niemiec-i-polski (1.02.2016).

33 Wspdlne oswiadczenie Przewodniczacych Konferencji Episkopatu Niemiec i Polski z okazji
50 rocznicy..., N. 4.

34 Wspélne stowo polskich i niemieckich biskupéw z okazji 30. rocznicy..., S. 4.
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eine vollstdndigere Darstellungen der Tragddie und der Folgen des letzten
groBen Krieges, der die deutsche und polnische Bevolkerung betraf3®.

Das vertiefte Nachdenken tber das Vergangene wurde zu einer
Plattform fiir einen schopferischen Blick auf Gegenwart und Zukunft
— die gemeinsame Zukunft — der geeinten Volker Europas. Die analy-
sierten Dokumente unterstreichen den Rang der christlichen Sorge um
die Gestalt unseres Kontinents in solchen Aspekten wie Menschenwiirde
und Freiheit, Verteidigung des Lebens, der Ehe und der Familie®6. Die
Erfahrung der realen Versohnung des deutschen und des polnischen
Volkes gibt Hoffnung auf Nachahmung dieses Vorbilds durch andere:
,In den kommenden Jahren wollen wir daran ankniipfend eine Reihe
von Projekten initiieren, die Kirchen darin unterstitzen, in ithren Léan-
dern und Regionen die mithsamen Wege der Verséhnung anzubahnen
oder weiterzugehen“?. Hervorzuheben ist die Aufwertung der Prisenz
der Jugend im Leben der Kirche und im 6ffentlichen Raum. Als Impera-
tiv zu verstehen sind die Worte tiber die Ausrichtung der Jugendseelsor-
ge auf religiose Sensibilitat, die den Geist Christi, der zu Verséhnung
und Frieden fihrt, erkennen ldsst. Erwdhnung fand das Zeugnis des
Glaubens, das beim Weltjugendtag in Koéln artikuliert wurde, wie auch
der bevorstehende Weltjugendtag in Krakau®8. Als Herausforderung
wurde auch gesehen, dass die junge Generation kaum noch die Kraft der
Worte aus dem Jahr 1965 zu erkennen vermag. Fur die heutigen Jugend-
lichen sind Deutschland und Polen gute Nachbarn. Die Grenzen ihrer
Lander sind international anerkannt. Sie sind Mitglieder der Europa-
ischen Union und der NATO. Die Moglichkeit des freien Grenziibertritts,
des Studiums im Ausland, Freizligigkeit des Wohnorts und des Arbeits-
platzes, gemeinsame wirtschaftliche und soziale Projekte, Freundschaf-
ten Uber die Grenzen hinweg und gemischte Ehen betrachten sie als
Selbstverstiandlichkeit?d. Die Padagogik der Formulierung ,Wir gewiah-

35 Uns steht dabei der verbrecherische Angriffskrieg des nationalsozialistischen Deutsch-
land ebenso vor Augen wie das tausendfache Unrecht, das in der Folge den Menschen in Polen
durch Deutsche zugefiigt wurde. Wir schlieBen in diese Bitte auch das Unrecht ein, das vielen
Deutschen durch Vertreibung und Verlust der Heimat im Gefolge der Beschliisse der Sieger-
méchte auch von Polen angetan wurde, als die von Hitler-Deutschland entfesselte Gewalt
schlieBlich auf das eigene Volk zurtckschlug. Erst heute, nachdem in Polen frei dartiber gespro-
chen werden kann, erkennen wir das Ausmal} des Unrechts, das fiir sehr viele Menschen im
Zusammenhang derselben Beschlisse zum Verlust der Heimat im Osten fiihrte“. Ebenda.

36 Wspdlne oswiadczenie Konferencji Episkopatéw Polski i Niemiec z okazji 40. Rocznicy...,
N. 1.

37 Wspdlne oswiadczenie Przewodniczacych Konferencji Episkopatu Niemiec i Polski z okazji
50 rocznicy..., N. 5.

38 Ebenda, N. 10.

39 Ebenda, N. 2.
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ren Vergebung und bitten um Vergebung® hitte die Aufgabe, eine Iden-
titat zu bilden, die unter Berufung auf die schwierige Geschichte zu-
gleich die Perspektive der Versohnung aufzeigt, wie sie sich aus der
christlichen Sendung ergibt.

* NN

Die Folgen des Zweiten Weltkriegs stellten die deutschen und polni-
schen Katholiken vor eine grofle Probe. Beiderseits der Grenze lebten
Mitglieder desselben Bekenntnisses, verbunden im Glauben und in der
allgemeinen Dimension der Kirche, aber gespalten durch die dramati-
sche Erfahrung von Leid und Unrecht. Das Wiederfinden der evangeli-
schen Gemeinschaft erforderte radikales Handeln. Dies fand seinen
Ausdruck bei den Vorbereitungen zum Millennium der Taufe Polens in
der Formulierung ,,Wir gewédhren Vergebung und bitten um Vergebung®,
dem Neuanfang des Wegs der Versthnung, gegriindet auf die christliche
Vision der Existenz. Die anfangliche Konsternation und das Unver-
standnis fir die Intentionen der polnischen Bischofe verwandelte sich in
die Pragmatik des Aufbaus einer Gemeinschaft auf der Grundlage der
geschichtlichen Wahrheit und des guten Willens. Die in diesem Artikel
beschriebene Verséhnung wurde zur Inspiration fiir viele verfeindete
Volker und zu einem wichtigen Faktor der européischen Identitét.

EKLEZJALNE IMPLIKACJE LISTU BISKUPOW POLSKICH
DO BISKUPOW NIEMIECKICH Z 1965 R.

(STRESZCZENIE)

Skutki IT wojny §wiatowej miaty wplyw na relacje miedzy narodami Europy. Mia-
ly réwniez wplyw na zycie Ko§ciola w wymiarze powszechnym, bowiem po dwdch stro-
nach zelaznej granicy znajdowali sie jego cztonkowie. Bylo to widoczne w szczegdlnosci
w relacjach polsko-niemieckich. Biskupi polscy, inspirowani przestaniem ewangelicz-
nym oraz dorobkiem Soboru Watykanskiego II, wystapili z propozycja rozpoczecia
procesu pojednania. Stowa przebaczamy i prosimy o przebaczenie, zawarte w Liécie do
biskupéw niemieckich z 1965 r., staly sie inspiracja wieloletniego wysitku na rzecz po-
jednania. Wskazuje sie na konkretne owoce tej formuly w formalnym unormowaniu
relacji panstwowych 1 koécielnych. W wymiarze eklezjalnym bylo to nowy porzadek
kanoniczny diecezji, wspoOlpraca na plaszczyznie pastoralnej, charytatywnej 1 publicy-
stycznej. Podkres§li¢ nalezy realny wplyw pojednania polsko-niemieckiego na proces
integracji narodéw Europy. W tym sensie uwidacznia sie wplyw chrzescijanskiego ore-
dzia na ksztalt sfery publiczne;j.
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THE ECCLESIAL IMPLICATIONS OF THE LETTER
OF THE POLISH BISHOPS TO THE GERMAN BISHOPS OF 1965

(SUMMARY)

The effects of World War II influenced the relations between the nations of Eu-
rope. They also influenced the life of the Church in a universal way, because its mem-
bers found themselves of both sides of the Iron Curtain. This was particularly visible
in Polish-German relations. The Polish bishops, inspired by the message of the Gospel
and the legacy of the Second Vatican Council, came forward with a proposal of initiat-
ing the process of reconciliation. The words, “we forgive and ask for forgiveness”, con-
tained in the Letter to the German Bishops of 1965, became the inspiration for the
years-long reconciliation effort. The specific results of this formula are indicated in the
formal normalisation of the state and church relations. In the ecclesial dimension, it
included a new canonical diocese order and cooperation on the pastoral, charitable and
journalistic plane. The real influence of the Polish-German reconciliation on the pro-
cess of integration of the peoples of Europe should be emphasised. In this sense, the
influence of the Christian message on shaping the public sphere is revealed.
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Wprowadzenie

Instytucja synodu diecezjalnego korzeniami siega polowy II w. Po-
wstata jako praktyka podyktowana potrzeba czasu w wyniku poczucia
odpowiedzialnoséci za jednoéé wspélnot chrzescijanskich i potrzeby kon-
sultacji istotnych spraw. Nieformalne zebrania duchowiehstwa stopnio-
wo przerodzily sie w prawnie uregulowana instytucje. Przepisy koécielne
— poczatkowo partykularne, a nastepnie powszechne — zaczely regulowacd
poszczegdlne kwestie zwiazane z synodem. W zyciu KoSciola partykular-
nego synod diecezjalny przyjmowal rézne funkcje w zalezno$ci od czesto-
tliwoéci, z jaka byt zwolywany, 1 od warunkéw kulturowych 1 eklezjal-
nych, w ktérych dziatatl. Sobér Watykanski I wprowadzil istotne zmiany

Adres/Adresse: ks. dr Adam Bielinowicz, Katedra Nauk o Rodzinie, Uniwersytet Warminsko-Ma-
zurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, adam.bielinowicz@uwm.edu.pl.

1 Szerzej na temat instytucji synodu diecezjalnego zob. M. Sitarz, Synod diecezjalny w Ko-
deksie Prawa Kanonicznego z 1983 roku. Zarys problematyki, Biuletyn Stowarzyszenia Kanoni-
stéw Polskich 27 (2014), s. 91-106; W. W¢jcik, Ze studiéw nad synodami polskimi, Lublin 1982;
dJ. Dudziak, Synod diecezjalny, jego struktura i rola w Kosciele partykularnym (Refleksja kanoni-
styczno-pastoralna), Colloquium Salutis. Wroctawskie Studia Teologiczne 16 (1984), s. 47-80;
E. Sztafrowski, Instytucja synodu diecezjalnego przed Soborem Watykariskim II, Prawo Kanonicz-
ne 31 (1988), nr 3—4, s. 21-33; T. Rozkrut, Synod diecezjalny w Kosciele, Tarnéw 2002.
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w strukturach synodéw diecezjalnych, uwzgledniajac w obradach syno-
dalnych udzial oséb éwieckich. Wspdélczeénie synody przestaty byé zgro-
madzeniami wylacznie oséb duchownych, a do udzialu wtaczono
przedstawicieli pozostalych stanéw w Kosciele. Poprzez wprowadzenie
tej zmiany synody diecezjalne zaczely bardziej odpowiadaé wspdlcze-
snym potrzebom KoSciota 1 w pewnym stopniu uwzgledniaé potrzeby lu-
dzi $wieckich. W Kodeksie Prawa Kanonicznego zapisano, ze ,Synod
diecezjalny jest zebraniem wybranych kaptanéw oraz innych wiernych
Kosciota partykularnego, ktérzy dla dobra swej wspodlnoty diecezjalnej
$wiadcza, pomoc biskupowi diecezjalnemu”2.

Struktura Kosciola jest hierarchiczna. Z tego faktu wyptywa wniosek,
ze jedynym ustawodawcg jest biskup diecezjalny, a pozostali czlonkowie
Synodu maja wytacznie glos doradezy. Pomagaja oni biskupowi rozpoznaé
wszechstronnie aktualne problemy diecezji 1 proponuja mozliwie najlepsze
rozwiagzania®. W historii diecezji warminskiej odbylo sie dwanascie syno-
déw diecezjalnych. Trzynasty synod, zwolany przez bpa Maksymiliana
Kallera w 1932 r., nie zostal dokonczony. Czternasty synod jest pierwszym
w dwudziestoletniej historii archidiecezji warminskiej (ustanowionej
25 marca 1992 r. przez papieza Jana Pawla II). Dla zachowania ciagloSci
z diecezja, warminska pierwszy synod archidiecezjalny ma podwdjny nu-
mer: I (XIV)?. Pierwszy (XIV) Synod Archidiecezji Warminskiej rozpoczal
sie w 2006 r., a zakonczyl w 2012 r. Prace swoim zasiegiem objely komisje
diecezjalne, a takze zespoly synodalne w parafiach. Zaangazowanych byto
wiele oséb, ktorym towarzyszylo poczucie odpowiedzialnoséci za Kosciol.
Owocem tych prac sa dokumenty regulujace zycie Koéciola lokalnego®-

W 2017 roku przypada piata rocznica zakonczenia prac Synodu 1 pu-
blikacji dokumentéw synodalnych. Podczas obrad synodalnych trwata ozy-
wiona dyskusja, m.in. nad katecheza 1 dostosowaniem jej do zmieniajacej
sie sytuacji KoSciola warminskiego 1 powszechnego, co znalazlo odbicie
w dokumentach synodalnych. Okres pieciu lat wydaje sie wystraczajaco
dtugi, aby zapozna¢ sie z dokumentem 1 podjaé realizacje wskazan w nim
zawartych. Dlatego obecna rocznica stata sie takze sposobnag okazja do
sprawdzenia recepcji tego dokumentu wéréd nauczycieli religii, zatrudnio-
nych na terenie archidiecezji warminskiej. Do weryfikacji tych informacji
poshuzyly anonimowe badania przeprowadzone wérod katechetow.

2 Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 460.

3 Ibidem, 466.

4 Zob.: W. Ziemba, Stowo wstepne, w: W. Nowak, P. Rabczynski, L. Swito (red.), I(XIV) Sy-
nod Archidiecezji Warminskiej (2006-2012). Misja Kosciota Warmiriskiego w dziele Nowej Ewan-
gelizacji, Olsztyn 2012, s. 5-8 [dalej: I[(XIV) Synod].

5 Zob. K. Dullak, I(XIV) Synod Archidiecezji Warmirskiej (2006-2012). Misja Kosciota War-
minskiego w dziele Nowej Ewangelizacji, Studia Koszalinsko-Kotobrzeskie 2013, 20, s. 33—47.
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Metodologia badan

Gléwnym celem przeprowadzonych badan bylo ustalenie recepcji do-
kumentu ,Nauczanie 1 wychowanie chrzescijanskie w parafii — I (XIV)
Synodu Archidiecezji Warminskiej” wérdéd nauczycieli religii. Problemem
badawczym bylto poznanie recepcji wybranego dokumentu synodalnego.
Badania te pozwolilty sformutowaé¢ praktyczne wskazania, ktére moga
przyczynié sie do skuteczniejszego realizowania treséci sformulowanych
przez synod.

W badaniach postuzono sie metoda sondazu diagnostycznego. Za na-
rzedzie badawcze postuzyl kwestionariusz sktadajacy sie z trzech czesci:
instrukeji wprowadzajacej, czesci zasadniczej, ktéra stanowil logiczny
uklad pytan ankiety 1 metryczki. Zaprezentowany kwestionariusz ankie-
ty byl sporzadzony przez autora niniejszego artykutlu i nigdy wczesnie)
nie byl wykorzystany.

Formularz ankiety sktadal sie z instrukeji; metryczki dotyczacej pici,
miejsca zatrudnienia, stazu pracy, stopnia awansu zawodowego; pytan
merytorycznych, w tym: dwoch zamknietych, czterech poélotwartych
1 dwéch otwartych.

Formularz opracowany zostal w formie elektronicznej 1 rozeslany
droga internetowa w styczniu 2017 r. na adresy mailowe nauczycieli reli-
gii zatrudnionych w szkotach znajdujacych sie na terenie archidiecezji
warminskiej®. Ankieta byla anonimowa, dlatego celowo zastosowano for-
mularz, ktéry nie pozwalal na identyfikacje danych osobowych uczestni-
kéw badania, a kazdy katecheta miat mozliwo$é tylko jednokrotnego
wypelnienia ankiety.

Ankiete rozestano do 465 nauczycieli religii, czyli ponad 86% wszyst-
kich katechetéw aktualnie zatrudnionych na obszarze archidiecezji war-
minskiej’. Zbieranie danych zakonczono w lutym. Ankiete wypelnilo
108 (20%) aktualnie zatrudnionych nauczycieli religii. W badaniu udziat
wziely 84 kobiety 1 24 mezczyzn. Wieksza grupe badanych stanowily
kobiety (84), co daje 78% ogdlnej proby badawczej, mezczyzni (24) stano-
wili 22%. Dane zobrazowano na wykresie 1.

6 Adresy email zostaly udostepnione przez Wydzial Nauki Katolickiej Kurii Archidiecezji
Warminskiej w Olsztynie.

7 W archidiecezji warminskiej na poczatku roku szkolnego 2016/17 zatrudnionych bylo 539
nauczycieli religii, w tym 377 oséb Swieckich, 144 ksiezy i 18 si6str zakonnych. A. Bielinowicz,
Swiat bez niej jest niezrozumialy, Goéé Niedzielny — Postaniec Warminski 2016, nr 36, s. IIL.
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@ kobiety
O mezczyzni

’ Wykres 1. Respondenci z podzialem na pleé (%)
Zrédto: opracowanie wlasne.

Pte¢ badanych oséb (ponad trzy czwarte kobiet) jest odbiciem ogélnej
tendencji panujacej w polskiej o$wiacie, gdzie zdecydowana, wickszosé
zatrudnionych nauczycieli stanowia kobiety.

Nauczyciele religii podali informacje na temat typu szkdt, w ktorych
aktualnie sa zatrudnieni. W szkotach podstawowych pracuje 60 oséb
(56%) w szkotach ponadgimnazjalnych 27 oséb (25%), a w gimnazjach 21
0s0b (19%). Dane ukazano na wykresie 2.

W nauczyciel szkoty
podstawowej

E nauczyciel gimnazjum

Onauczyciel szkoty
ponadgimnazjalnej

Wykres 2. Ankietowani z podzialem na typ szkoty (%)
Zrodto: opracowanie wlasne.

Nalezy zauwazy¢, ze w badaniu wzieli udzial nauczyciele wszystkich
typoéw szkél z wyjatkiem szkdt artystycznych. W typach szkét ponadgim-
nazjalnych nauczyciele nie mieli mozliwos§ci zaznaczenia, jakiego rodzaju
jest szkota (liceum, technikum, szkota zawodowa itd.).

W kolejnym pytaniu ankietowani podali stopien awansu zawodowe-
go. Najwieksza grupe stanowili nauczyciele dyplomowani — 67 osdb
(61%), nastepnie nauczyciele mianowani — 25 0s6b (24%). Najmniejsza,
grupe tworza nauczyciele kontraktowi — 16 0s6b (15%). Wyniki te zobra-
zowano na wykresie 3.
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H nauczyciele dyplomowani
Hnauczyciele mianowani
Onauczyciele kontraktowi

Wykres 3. Ankietowani z podzialem na stopienn awansu zawodowego (%)
Zrédto: opracowanie wlasne.

Nikt z nauczycieli stazystow nie wzial udzialu w badaniu. Powyzsze
wskazniki procentowe obrazuja rzeczywisty rozklad stopni awansu za-
wodowego nauczycieli w polskich szkotach, gdzie najwiecej jest zatrud-
nionych nauczycieli dyplomowanych, a najmniejsza grupe stanowia sta-
zyScl.

Katecheci podali takze, jaka byta diugos¢ ich stazu pracy na stano-
wisku nauczyciela religii, odpowiadajac na pytanie zamkniete, co dato
mozliwo$é wyboru spoérdd czterech odpowiedzi: do pieciu lat — 11 oséb
(10%), pomiedzy 6 a 10 lat — 17 oséb (16%), pomiedzy 11 a 20 lat — 28
0s0b (26%), powyzej 20 lat — 52 osoby (48%). Dane obrazuje wykres nr 4.

B do pieciu lat

H pomiedzy 6 a 10 lat
Opomiedzy 11 a 20 lat
Opowyzej 20 lat

Wykres 4. Ankietowani z podziatem na staz pracy (%)
Zrodto: opracowanie wlasne.

Na podstawie powyzszych danych mozna stwierdzié, ze wiekszo$é
nauczycieli bioracych udzial w badaniu przepracowalo w szkole ponad
20 lat, za$§ najmniejsza grupe stanowia nauczyciele ze stazem pracy do
5 lat. Rozklad ten jest reprezentatywny 1 oddaje rzeczywisty staz pracy
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nauczycieli. Tak diugi staz pracy (powyzej 20 lat) wynika z faktu, ze
wiekszo§¢ nauczycieli religii zostata zatrudniona juz na poczatku lat
dziewietdziesigtych XX w., kiedy religia powrdcila do polskiego systemu
oé$wiaty.

W kolejnym pytaniu katecheci odpowiedzieli na pytanie dotyczace
udziatu w pracach komisji synodalnych. Nie uczestniczylo w pracach zad-
nej komisji nauczycieli — 66 (61%), 36 (33%) zaangazowalo sie w prace
komisji parafialnych, 4 (4%) osoby czynnie wlaczyly sie w obrady Komisji
wychowania i nauczania, a 2 (2%) nauczycieli uczestniczylo w innych ko-
misjach synodalnych. Procentowy rozktad tych danych zobrazowano na
wykresie 5.

4% 2%

B brak udzialu w komisjach

@ komisje parafialne

O komisja wychowania
inauczania

Oinne

Wykres 5. Zaangazowanie respondentéw w prace komisji synodalnych (%)
Zrodto: opracowanie wlasne.

Analizujac wyniki badan mozna stwierdzié, ze ponad polowa ankie-
towanych nauczycieli nie uczestniczyta w pracach zadnej z komisji syno-
dalnych. Nalezy ubolewaé¢ nad tym, ze tak duza grupa katechetéw nie
zostala wlaczona w prace Synodu. Wynikalo to najczesciej z faktu,
ze osoby te nie zostaly zaproszone do prac. W prace synodalnych zespo-
16w parafialnych zaangazowana byta jedna trzecia nauczycieli. Jedynie
4 osoby uczestniczyly w pracach Komisji wychowania i nauczania,
2 — w innych komisjach. W sklad Komisji wychowania i nauczania we-
szto 21 o0s6b®. Dwudziestu czlonkéw zostalo zaproszonych imiennie do
wspolpracy. Na poczatku prac Komisji wystosowano apel do wszystkich

8 Osoby, ktére uczestniczyty w pracach Komisji wychowania i nauczania: Elzbieta Andrasz,
ks. Adam Bielinowicz, ks. Stanistaw Borowiecki, Lech Borucki, Tadeusz Butak, Henryka Chu-
dzik, Ks. Wojstaw Czuprynski, Matgorzata Dudaniec, ks. Piotr Duksa, ks. Piotr Jagietka, s. Anna
Kruziewicz, Anna Leniec, Maria fiudczak, s. Barbara Mazur, ks. J6zef Midura, ks. Leszek Niedz-
wiedz, Ewa Pidérkowska, ks. Jerzy Rozentalski, Bozena Szczurek, ks. Wiestaw Wiecek, Anna
Zellma. Zob. http://archwarmia.pl/archidiecezja/pierwszy-synod-archidiecezji/sklad-osobowy-komi-
sji-synodalnych/ (27.02.2017).



Recepcja dokumentu Nauczanie i wychowanie chrzescijariskie w parafii... 175
Studia Warminskie 54 (2017)

katechetéw, aby osoby, ktére checa wilaczyé sie w prace Komisji, zglosily
swdj zamiar do Wydziatu Nauki Katolickiej Kurii Archidiecezji Warmin-
skiej w Olsztynie. Zglosita sie tylko jedna osoba, ktéra wiaczono w prace
Komis;ji®.

Analiza i interpretacja badan

Na pytanie dotyczace zapoznania sie z treScig statutow synodalnych
59 (54%) ankietowanych stwierdzilo, ze przeczytalo fragmenty tego do-
kumentu, 44 (41%) katechetéw przekazato informacje, ze nie zapoznato
sie z dokumentem, a 5 (56%) nauczycieli religii przyznato, ze przeczytato
cato$é opracowania. Dane te zobrazowano na wykresie 6.

M przeczytalem fragmenty
[ przeczytatem catosé
[ nie przeczytatem

5%
Wykres 6. Znajomo$é statutéw synodalnych przez respondentow (%)
Zrédto: opracowanie wlasne.

7 powyzszych badan wynika, ze ponad potowa ankietowanych prze-
czytata fragmenty statutéw synodalnych. Katecheci, ktorzy nie zapoznali
sie z dokumentem, najczesciej uzasadniali swojq decyzje brakiem czasu
lub faktem nieposiadania dokumentéw. Ponad polowa oséb z tej grupy
zadeklarowata, ze planuje lekture dokumentu w najblizszym czasie.

Dokument synodalny wskazuje jednoznacznie podstawowe zrodio
katechezy, ktérym jest ,,Stowo Boze objawione w Jezusie Chrystusie za-
warte w PiSmie Swietym 1 Tradycji przekazywanej od wiekow przez Ko-
§ciol’10. Podzielilo ten poglad 98 katechetéw (91%). Natomiast 8 (7%)
nauczycieli religii zaznaczylo odpowiedz ,zrédlem katechezy sa podrecz-
niki do religii”, a 2 (2%) osoby wskazaly na Stowo Boze jako jedyne Zrédto

9 Zob. A. Bielinowicz, Notatka pisemna z rozmowy z przewodniczacym Komisji Wychowania
i Nauczania ks. Wiestawem Wieckiem, Archiwum Wydziatu Nauki Katolickiej, Teczka: I Synod
Archidiecezji Warminskiej.

10 Synod 249.
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katechezy. Nikt nie wskazal innych ewentualnych odpowiedzi. Dane te
zobrazowano na wykresie 7.

m Zr6dlem jest Stowo Boze
objawione w Jezusie Chrystusie
i Tradycji przekazywane) od wiekéw
przez Kosciot
@ zrédlem jest wytacznie Stowo Boze
0 zrédlem sa podreczniki do religii

Wykres 7. Podstawowe zrédlo w opinii respondentéw (%)
Zrodto: opracowanie wlasne.

Analiza powyzszych wskaznikow jednoznacznie dowodzi, ze zdecydo-
wana wiekszoé¢ katechetow jest zgodna, co do zrddia katechezy. Swiado-
moéé ta najprawdopodobniej wynika z poglebionej znajomosci teologii,
ktéra nauczycieli poznali na studiach, jak 1 osobistego doSwiadczenia
rzeczywistoéci katechezy.

Podstawowe dokumenty katechetycznell, jak i Statuty synodalne ja-
sno wskazuja, ze pierwszymi katechetami sa rodzice dziecil?. Nie powin-
no dziwié, ze az 107 (99%) katechetéw zgodnie potwierdzito znajomosé
te] prawdy. Jedynie jedna osoba nie wskazata, kto jest pierwszym kate-
cheta. Nikt nie zaznaczyl odpowiedzi, ze pierwszymi katechetami sa: pa-
piez, biskupi, ksieza czy nauczyciele religii. Dane te ujeto na wykresie 8.

1%

H rodzice
O nie wiem

Wykres 8. Pierwsi katecheci wedlug oceny respondentéw (%)
Zrodto: opracowanie wlasne.

11 Jan Pawet II, Adhortacja apostolska O katechizacji w naszych czasach ,,Catechesi traden-
dae”, Rzym 1979, 16; Kongregacja ds. Duchowienstwa, Dyrektorium ogélne o katechizacji, 226.
12 Synod 251.



Recepcja dokumentu Nauczanie i wychowanie chrzescijariskie w parafii... 177
Studia Warminskie 54 (2017)

Analiza powyzszych danych dowodzi, ze prawie wszyscy nauczyciela
uwazaja, iz pierwszymi katechetami dzieci sq ich rodzice. Zatozenie doty-
czace ,plerwszenstwa”, wydaje sie tak oczywiste, ze rzadko o nim sie,
niestety, méwi. Praktyka zycia pokazuje konieczno$é uséwiadamiania ro-
dzicom, ze to ani Ko&ci6l, ani szkola nie zastapig ich 1 ze nie powinni
obowiazku nauczania religii nakladaé¢ wylacznie na ksiezy, katechetéw,
nauczycieli 1 wychowawcow. Dobrze, ze katecheci maja tego Swiadomosc,
ale warto o tym fakcie czeSciej przypominaé rodzicom.

W kolejnym pytaniu poproszono katechetow o wskazanie miejsca,
w ktérym powinno odbywacé sie przygotowanie do bierzmowania. Statuty
synodalne stwierdzaja, ze przygotowanie powinno odbywaé sie jednocze-
$nie w szkole, podczas lekcji religii, jak 1 w parafii, w ramach katechez
parafialnych!3. Zdaniem 98 (91%) ankietowanych przygotowanie nalezy
prowadzi¢ w szkole 1 w parafii, 10 (9%) katechetéw wskazato wylacznie
parafie, a nikt nie wskazal jedynie szkoly jako najwlasciwszego miejsca
przygotowania. Dane te zobrazowano na wykresie 9.

H wylacznie na terenie parafii
Ojednocze$nie na terenie
parafii i szkoty

Wykres 9. Miejsce przygotowania mlodziezy do bierzmowania w opinii respondentéw (%)
Zrédto: opracowanie wlasne.

7Z odpowiedzi wynika, ze wiekszo§¢ ankietowanych dostrzega potrze-
be jednoczesnego przygotowania mtodziezy do bierzmowania, prowadzo-
nego na terenie szkoly, jak i w parafii. Odpowiedz blisko jednej dziesiatej
nauczycieli, ktorzy wskazali jedynie parafie jako wlasciwe miejsce, jest
niezgodna nie tylko z dokumentem synodalnym, ale takze z programem
nauczania religii, ktéry zaklada, ze przygotowanie to powinno odbywac

sie takze na lekcjach w gimnazjum!4.

13 Synod 81, 271.

14 Program dla uczniéw szkét gimnazjalnych przewiduje wtajemniczenie w sakrament
bierzmowania i odkrycie przez mtodziez swego miejsca we wspélnocie Koéciota. Zob. Komisja Wy-
chowania Katolickiego Konferencji Episkopatu Polski, Program nauczania religii rzymskokatolic-
kiej w przedszkolach i szkotach, s. 107.
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Nastepne pytanie dotyczylo liczebno$eci grup, w ktérych nalezy pro-
wadzi¢ przygotowanie uczniéw do bierzmowania w ramach katechezy
parafialnej. Synod zaleca, aby grupy liczyly maksymalnie 12 os6bl5. Po-
dziela ten poglad 53 (49%) nauczycieli. Natomiast az 46 (43%) katechetéw
wskazato btednie, ze Synod zaleca tworzenie grup okolo trzydziestoosobo-
wych. Tylko 8 (7%) uznalo, ze grupy winny liczy¢ do szeéciu osob. Jedna
osoba nie wskazata zadnej liczby. Dane te ukazano na wykresie 10.

1%

mdo 12 oséb
 okoto 30 oséb
O do 6 0s6b
Oinne

Wykres 10. Liczebno$¢ grup przygotowujacych sie do bierzmowania
w opinii respondentéw
Zrodto: opracowanie wlasne.

Analizujac wyniki badania mozna stwierdzié, ze blisko potowa kate-
chetéw zna zalecenia Synodu. Pozostale osoby wskazaly inna odpowiedz,
co moze $wiadczy¢ o tym, ze najprawdopodobniej swoja wiedze czerpia
z praktyki katechetycznej, gdyz w znacznej czesci parafii przygotowanie
milodziezy do bierzmowania prowadzone jest w grupach trzydziestooso-
bowych lub nawet wiekszych!6. Powinno unikaé sie organizacji spotkan
w duzych grupach, ktore charakteryzuja sie anonimowoscia, cztonkéw,
a skuteczno$é¢ oddzialtywania duszpasterskiego jest znikoma. Ich celem
jest lepsze poznanie czlonkéw grupy, wymiana doSwiadczen, inspiracja
do dawania $wiadectwa 1 tworzenie klimatu przyjazni. Mniejsze liczeb-
nie grupy maja szanse stac¢ sie dobra szkola wiary 1 moga lepiej stuzyé
ewangelizacji kandydatéow do bierzmowania. Warto zwrécié¢ na to uwage
podczas szkolen dla oséb prowadzacych katechezy parafialne 1 przypo-
mnieé¢ zalecenia Synodu w tym wzgledzie.

15 Synod 257.

16 Dane obrazuja, coroczne ankiety parafialne, ktére proboszczowie przesylaja do Wydziatu
Nauki Katolickiej Kurii Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie. Zob.: Ankiety katechetyczne z lat
2011-2016, Archiwum Wydziatu Nauki Katolickiej Kurii Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie,
Teczka ,, Ankiety katechetyczne”.
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Kolejna badana kwestia dotyczyta odpowiedzialnoéci za katecheze
1 nauczanie religii na terenie parafii. Synod zgodnie z przepisami Kodek-
su Prawa Kanonicznegol? przypomina, ze odpowiedzialnym w tym
wzgledzie jest proboszcz parafiil®. W tym przypadku 108 (100%) ankieto-
wanych byla zgodna 1 wszyscy wskazali proboszcza. Podobny wynik dato
kolejne pytanie dotyczace nadzoru nad nauczaniem religii na terenie ar-
chidiecezji warminskiej. Synod w tym wzgledzie wskazuje Wydziat Na-
uki Katolickiej Kurii Archidiecezji Warminskiej w Olsztyniel®. Taka od-
powiedz zaznaczylo az 107 (99%) nauczycieli, jedna osoba wskazala Rade
Kaptanska. Z toku analizy badan wynika jednoznacznie, ze nauczyciele
religii nie maja watpliwosci w kwestii odpowiedzialnosci za katechizacje
na plaszczyznie parafii i archidiecezji. Swoja wiedze najprawdopodobniej
czerpig z codziennej praktyki 1 wspdtpracy z proboszczami oraz pracow-
nikami Kurii, a takze ze znajomos$ci prawa kanonicznego, ktore reguluje
kwestie katechetyczne.

Na zakonczenie ankiety postawiono dwa pytania otwarte. W pierw-
szym poproszono nauczycieli o ujecie w punktach obowiazkéw probosz-
cza w odniesieniu do katechezy 1 nauczania religii. Najczeéciej wskazano
na: ,organizacje spotkan z katechetami”, ,integrowanie katechezy szkol-
nej z programem duszpasterskim 1 liturgia”, ,,wspieranie nauczycieli reli-
gii w pracy katechetycznej, prowadzenie mediacji w przypadku wysta-
pienia konfliktéw”, ,modlitwe za katechizowanych 1 katechizujacych”,
»,zakup pomocy katechetycznych”, ,organizacje spotkan dla katechetéw”,
,pomoc w przygotowaniu do przyjecia sakramentéw Swietych”, , organizo-
wanie rekolekcji szkolnych we wspétpracy z dyrektorami poszczegdlnych
szkél”, ,organizowanie spotkan z rodzicami dzieci przygotowujacych sie
do sakramentow”, ,opracowanie 1 wypelnienie ankiet katechetycznych
1 przestanie ich na Wydziat Nauki Katolickiej w Olsztynie”.

Drugie pytanie dotyczyto celéw powotania synodu diecezjalnego. Ka-
techeci udzielili nastepujacych odpowiedzi: ,,odnowa zycia diecezji i jej
instytucji”, ,pobudzenie wiernych do aktywnosci”, ,ocena kondycji Ko-
$ciota oraz ukazanie metod i1 realnych pomystow dotarcia do wspotcze-
snego cztowieka”,  korekta btedéw w zakresie doktryny i obyczajéw, jesli
sie takie ujawnia w diecezji’, ,,wytyczenie drogi 1 sposobéw pracy apostol-
skiej w diecezji, czyli ukierunkowanie dzialalno$ci duszpasterskiej na
ozywienie wspolnot tworzacych diecezje”, ,,odnowienie catego zycia diece-

17 Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 776-777.

18 Odpowiedzialnym za nauczanie religii w szkotach znajdujacych sie na terenie parafii jest
proboszez. Do jego zadan w szczegblnoéci nalezy m.in.: organizowanie katechezy parafialnej i tro-
ska o nauczanie religii w szkotach, [...]”. Synod 271.

19 7 mandatu Arcybiskupa Warminskiego nadzér merytoryczny nad nauczycielami religii
pelni Wydziat Nauki Katolickiej [...]”. Synod 277.
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zj1 oraz jej instytucji”, ,pomoc biskupowi, w jego zadaniach oraz wlasciwe
prowadzenie wspélnoty chrzeécijanskiej”, ,,uporzadkowanie zasad zycia
w diecezji”, ,znalezienie takich drég, by wierni z pelna $§wiadomoscia
1 odpowiedzialno$cig za swoje zycie duchowe wrécili na tono Koéciota”,
,odpowiedzia Kosciola na wspdlczesne problemy wiernych”, ,,ujednolice-
nie nauczania katechetycznego w diecezji, usprawnienie i pomoc w spra-
wach katechizacji parafialnej”, ,wieksze zaangazowanie $wieckich”, ,,roz-
poznanie sytuacji duszpasterskiej w diecezji, dostosowanie 1 ujednolicenie
prawodawstwa lokalnego do przepisow powszechnych Kosciota”, ,,odnowa
Koéciota partykularnego”.

Whioski i postulaty

Gléwnym celem przeprowadzonych badan bylo okre§lenie poziomu
recepc)i dokumentu ,Nauczanie 1 wychowanie chrzes$cijanskie w parafii
— I (XIV) Synodu Archidiecezji Warminskie)” wérod nauczycieli religii.
Blisko polowa ankietowanych nie przeczytata dokumentéw synodalnych,
z kolei prawie 55% nauczycieli zapoznala sie z fragmentami dokumentu,
a jedynie pieciu z nich przeczytalo calosé.

Problemem badawczym bylo poznanie pogladéw badanej grupy na
temat wybranych tresci dokumentéw synodalnych. Zdecydowana wiek-
szo§¢ katechetéw podziela poglad, ze zrédlem katechezy jest Slowo Boze
objawione w Jezusie Chrystusie zawarte w Piémie Swietym i Tradycji
przekazywanej od wiekow przez Koécidl. Prawie wszyscy nauczyciele
uwazaja, ze pierwszymi katechetami sa rodzice 1 to przede wszystkim na
nich spoczywa obowiazek religijnego wychowania dzieci. Wiekszo$é (po-
nad 90%) zgadza sie z zalozeniem, ze przygotowanie do bierzmowania
powinno byé prowadzone jednocze$nie na terenie szkoty 1 parafii. Wiek-
sze roznice wystapily w odpowiedziach dotyczacych liczebno$ci grup mto-
dziezy przygotowujacej sie do sakramentu inicjacji chrze$cijanskiej. Bli-
sko potowa odpowiedzi jest zgodna z zaleceniami, ktére formutuje Synod.
Jednakze ponad 40% ankietowanych uwaza, ze grupy powinny liczyé
okoto 30 0s6b, co wskazuje na nieznajomo$¢ dokumentu i niezrozumienie
argumentow, ktore przemawiaja za wprowadzeniem zalecanych grup
dwunastoosobowych.

Synod diecezjalny jest zgromadzeniem, ktére pracuje dla dobra
wspéblnoty Koéciola partykularnego?Y. Duchowni, osoby konsekrowane
oraz §wieccy staja sie czlonkami synodu, ktéry odczytuje znaki czasu

20 Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 460
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w §wietle Stowa Bozego. Synod rozwaza, formuluje 1 proponuje rozwiagza-
nia, a takze postulaty dotyczace poszczegdlnych struktur diecezjalnych
1 ruchow oraz stowarzyszen zycia chrzescijanskiego, zgodnie z przepisa-
mi prawa kanonicznego. W ramach I (XIV) Synodu Archidiecezji War-
minskiej dzialalno$é prowadzita Komisja wychowania 1 nauczania, ktérej
prace skupione byly na katechizacji i nauczaniu religii. Pracom komisji
towarzyszylo przekonanie, ze osoby te uczestnicza w waznym dziele, ktore
pozwoli usprawnié¢ katechizacje 1 nauczanie religii na terenie archidiecezji
warminskiej. Czes¢ postulatéw synodalnych juz wdrozono, a pozostale
z roznym skutkiem sa w trakcie realizacji. Autor postuluje przeprowa-
dzenie badan, zwlaszcza wérdd oséb odpowiedzialnych za katechizacje,
jak 1 samych katechizowanych oraz ich rodzicéw, ktére pokazalyby real-
ny stan wdrazania postanowien Synodu 1 moglyby przyczynié sie do ozy-
wienia zaréwno katechezy parafialnej, jak 1 podniesienia jako$ci naucza-
nia religii w szkotach.

Przebadana grupa nauczycieli religii to katecheci zatrudnieni na te-
renie archidiecezji warminskiej. Zdecydowana, wiekszo$§¢é ankietowanych
stanowia kobiety, co wynika z faktu, ze nauczanie religii, podobnie jak
w przypadku innych przedmiotéw, prowadza przewaznie panie. Wieksza
czeS¢ os6b ankietowanych to nauczyciele z dlugim stazem pracy, posia-
dajacy najwyzszy (poza honorowym profesorem o§wiaty) stopien awansu
zawodowego (nauczyciel dyplomowany). Ponad polowa pracuje w szko-
lach podstawowych, pozostali w gimnazjach i szkotach ponadgimnazjal-
nych. Wiekszo$¢ z ankietowanych nie uczestniczyla w pracach komisji
synodalnych, jedna trzecia byla zaangazowana w prace komisji parafial-
nych, tylko cztery osoby weszly w sktad Komisji wychowania i naucza-
nia. Ponad polowa ankietowanych nauczycieli nie uczestniczyla w pra-
cach zadnej z komisji synodalnych. Nalezy zwréci¢ uwage na fakt, ze tak
duza grupa katechetéw nie zostala wlaczona w prace Synodu. Szkoda, ze
wiekszo§¢ nauczycieli religii nie podzielila sie swoim do$wiadczeniem
1 nie wlaczyla sie w formutowanie postulatéw. Nalezy zaapelowaé do od-
powiedzialnych za zycie Koéciola partykularnego, aby w przysztosci
w wiekszym stopniu angazowali katechetéw w dziela, ktore maja sthuzyé
reformowaniu 1 ozywieniu zycia religijnego diecezji.

Odnoszac sie do problemu badawczego, nalezy stwierdzié, ze poglady
zdecydowanej wiekszo$ci przebadanych katechetéw sa zgodne z wy-
branymi tre$ciami I (XIV) Synodu Archidiecezji Warminskiej, pomimo
tego, ze blisko potowa z nich nie przeczytata statutéow, a pozostali zapo-
znali sie tylko z fragmentami dokumentu. Oznacza to, ze katecheci swo-
ja wiedze najczeéciej czerpia z informacji, ktére zdobyli podczas studiéw
teologicznych, jak 1 z wieloletniej praktyki katechetycznej. Teze te po-
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twierdzaja takze dwa pytania otwarte, w ktorych poproszono nauczycieli
religii o okreslenie obowigzkéw proboszeza dotyczacych katechezy 1 celow
powotania synodu diecezjalnego. Wszystkie udzielone odpowiedzi byly
zgodne zaréwno z zalozeniami Synodu, jak 1 innymi dokumentami Ko-
§ciota. Nalezy zwrdci¢é uwage zaréwno na wysoki poziom ksztalcenia,
ktory otrzymuja w trakcie studiéw teologicznych przyszli nauczyciele re-
ligii, jak 1 formacje permanentna, w ktorej systematycznie uczestnicza.
Jednakze w dalszym ciggu trzeba zachecaé¢ katechetow, aby zapoznali
sie z uwaga z dokumentem synodalnym. Przyktad odpowiedzi na pytanie
dotyczace liczebnosci grup, jasno pokazuje, ze kwestie szczegbélowe moga,
by¢ niedostrzegane 1 umykajace uwadze nauczycieli religii.

Na zakonczenie warto podkregli¢, ze badania grupy nauczycieli daja,
mozliwos$é oceny ich postugi 1 pozwalaja poznaé ich poglady dotyczace
istotnych kwestii, ktore byly problemem badawczym niniejszego opra-
cowania. Kontynuowanie tego rodzaju badan i1 pozyskiwanie konkret-
nych danych pozwoli na ich wykorzystanie przez osoby, ktore ksztalca
przyszlych nauczycieli lub odpowiadaja za formacje permanentna kate-
chetow.

RECEPCJA DOKUMENTU ,NAUCZANIE | WYCHOWANIE
CHRZESCIJANSKIE W PARAFII -1 (XIV) SYNODU ARCHIDIECEZJI
WARMINSKIEJ” WSROD NAUCZYCIELI RELIGII

(STRESZCZENIE)

Piata rocznica zakonczenia prac Synodu i ukazania sie drukiem dokumentéw sy-
nodalnych jest sprzyjajaca okolicznoécia do pogltebionej refleksji na temat znajomosci
wskazan 1 przypomnienia najwazniejszych jego zalozen. Podczas obrad synodalnych
trwata ozywiona dyskusja m.in. nad katecheza i dostosowaniem jej do zmieniajacej sie
sytuacji Koéciola warminskiego i powszechnego, co znalazlo odzwierciedlenie w doku-
mentach synodalnych. Okres pieciu lat wydaje sie wystarczajaco dtugi, aby oceni¢ stan
znajomos$ci dokumentu 1 realizacji wskazan w nim zawartych. Stad podjeto badania,
na podstawie ktérych mozliwe bylo sprawdzenie recepcji tego dokumentu wsréd na-
uczycieli religii, zatrudnionych w archidiecezji warminskiej.
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RECEPTION OF DOCUMENT “CHRISTIAN TEACHING
AND EDUCATION IN THE PARISH OF [ (XIV) SYNOD
OF THE ARCHDIOCESE OF WARMIA” AMONG TEACHERS
OF RELIGION

(SUMMARY)

The fifth anniversary of the completion of the work of the Synod and the appe-
arance of Synod’s documents is a good occasion for a profound reflection on the know-
ledge of indications and for reminding of its most important objectives. During the
Synod a lively discussion took place, among other things, on the catechesis and ada-
pting it to the changing situation of the Warmia and universal church, as it was re-
flected in the documents of the Synod. A period of five years seems long enough to as-
sess the state of knowledge of the document and the implementation of its directions.
Therefore, it becomes also a useful opportunity to check the reception of this document
among religious teachers employed in the Archdiocese of Warmia.
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Swiatowe Dni Mlodziezy (SDM) w Krakowie w 2016 r., w ktérych
organizacje wlaczyla sie réwniez archidiecezja warminska, przygotowu-
jac obchody Dni w diecezji z udziatem kilkusetosobowej grupy mlodziezy
z réznych stron $wiata, jak 1 uczestniczac z grupa pielgrzymow w gtow-
nych uroczystosciach, byly wydarzeniem znaczacym z punktu widzenia
nie tylko religijnego, ale réwniez spolecznego 1 kulturalnego. Z tego tez
powodu staty sie przedmiotem zainteresowania zaréwno opinii publicz-
nej, informowanej na biezaco o ich przebiegu za posrednictwem mediow,
jak 1 przedstawicieli réznych dziedzin wiedzy: teologéw, pedagogéw, kul-
turoznawcéw, medioznawcow itp. Wplyw masowych spotkan o charakte-
rze religijnym na rozmaite wymiary zycia spolecznego jest interesujacy
réwniez z punktu widzenia socjologii religii. Wydarzenia tego typu staja
sie dla jej przedstawicieli okazja do postawienia szeregu pytan badaw-
czych, na ktére odpowiedzi poszukiwaé¢ mozna, stosujac metody stosowa-
ne w naukach spotecznych. Popularnoéé takich wydarzen sklania do za-
stanowienia sie nad ich znaczeniem nie tylko w wymiarze religijnym,
lecz réwniez w innych wymiarach zycia spotecznego.

Adres/Adresse: dr Agnieszka Zduniak, Katedra Socjologii, Uniwersytet Warminsko-Mazurski
w Olsztynie, ul. ks. Feliksa Szrajbera 11, 10-007 Olsztyn, a.zduniak@op.pl.
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Badania przeprowadzono na grupie 148 uczestnikow SDM pochodza-
cych z terenu archidiecezji warminskiej. W niniejszym artykule oméwio-
no je 1 podsumowano. Tematyka badan dotyczyla dwoéch istotnych kwe-
stii: motywacji, ktore przyéwiecaly uczestnikom wyjazdu na gltéwne
uroczystosci SDM w Krakowie, a takze wplywu, jaki uczestnictwo wy-
warlo na rézne sfery zycia mtodych ludzi, gléwnie w wymiarze religij-
nym 1 spotecznym. Najwazniejsze pytania, jakie nasuwaja sie w zwigzku
z tak nakre§lonym obszarem zainteresowan, sformutowano nastepujaco:

1. Jakie motywacje kieruja osobami decydujacymi sie na udziat
w SDM? Czy maja one charakter osobisty, wewnetrzny, czy tez sa raczej
rezultatem wplywow otoczenia spotecznego? Czy decydujace sa tu moty-
wacje o charakterze religijnym, czy moze wspdlnotowym lub ludycznym?

2. Jakie elementy takich spotkan oddziatuja na uczestnikéw najsil-
niej 1 najdtuzej pozostaja w pamieci?

3. Czy spotkania tego typu stanowig oferte rowniez dla oséb niereli-
gijnych lub niezbyt religijnych?

4. Czy wywieraja one wplyw na poézniejsze zycie uczestnikow, czy sa
jedynie zrédtem krétkotrwatych emocyi?

Badania zostaly przeprowadzone w dwoch etapach. W pierwszym
przeprowadzono badania ilosciowe w maju 2016 r., a wiec przed wyjazdem
na SDM. Dobér préby miat charakter incydentalny, poniewaz obejmowat
osoby, ktére w ramach przygotowan do wyjazdu wziety udzial w piel-
grzymce do Wilna organizowanej dla uczestnikéw. Préoba taka nie moze
by¢ uwazana za reprezentatywna z tego wzgledu, ze nie obejmuje 0s6b,
ktére na SDM wybieraly sie indywidualnie. Daje ona jednak pewne wy-
obrazenie zaréwno o rodzajach motywacji, jak 1 pewnych zmiennych
istotnych z punktu widzenia badania. Respondenci, ktérzy zadeklarowali
swoje uczestnictwo w spotkaniu w Krakowie, odpowiadali na pytania
ankiety dotyczace gtéwnie motywacji do wyjazdu oraz oczekiwan zwiaza-
nych z uczestnictwem.

Na drugi etap badan zlozyto sie 16 wywiadéw swobodnych. Polacze-
nie dwoch metod badawczych — iloSciowe] 1 jakoSciowe] — jest zgodne
z postulatami triangulacjil czyli stosowania réznych metod w celu wery-
fikacji wynikéw uzyskanych w badaniu wstepnym. Niejednokrotnie po-
zwala to bowiem na uchwycenie tych aspektow, ktore nie uwidocznily sie
w badaniu iloéciowym. Wywiady z uczestnikami pelnig role uzupetniaja-
ca, tzn. stuza z jednej strony ilustracji 1 egzemplifikacji danych pozyska-
nych metoda, iloéciowa, z drugiej za$ uzupelnieniu 1 weryfikacji tych in-
formacji poprzez zestawienie plandéw 1 wyobrazen odnoszacych sie do
uczestnictwa w SDM z jego oddzialywaniem na indywidualna biografie.

1 N. Denzin, Sociological Methods, Chicago 2006.
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1. Socjologiczny kontekst badan

Wydarzenia takie jak SDM okreélane sq czesto mianem ,festiwali
religijnych” lub ,masowych imprez religijnych”. W ciggu ostatnich dzie-
siecioleci w zachodniej socjologii religii (Wielka Brytania, Niemcy) szero-
ka, akceptacje zyskalo pojecie religijnego eventu? ktérym obecnie postu-
guja, sie réwniez polscy socjologowie3. Event (z ang. wydarzenie) to
charakterystyczna dla wspdlczesnego spoteczenstwa forma zachowan
zbiorowych, prowadzaca do powstawania tymczasowej, monotematycznej
wspolnoty komunikacji o charakterze inkluzywnym. Wyréznia go: cha-
rakter masowy, profesjonalna organizacja, interaktywno§¢, niepowtarzal-
no$¢, monotematyczno$é 1 synkretyzm. Charakterystyczny jest réwniez
wysokl poziom emocjonalnego zaangazowania uczestnikéw, wywolany
wspoélobecnoscia, wielu os6b oraz zastosowaniem réznych metod oddziaty-
wania na zmysly 1 emocje, co sprzyja zintensyfikowaniu poczucia wspol-
noty z innymi oraz postrzeganiu wydarzenia jako przezycia jedynego
w swoim rodzaju?.

Tego typu sytuacje spoleczne zyskuja coraz wieksze znaczenie w roz-
nych sferach zycia spotecznego (eventy marketingowe, muzyczne, sporto-
we, polityczne, religijne), nawet w tych, ktore, jak sfera religii, dotych-
czas potrafity sie niemal catkowicie bez nich obejéé. Eventy religijne,
adresowane gléwnie do mlodziezy, lacza w sobie elementy zaréwno
tradycyjnego $wieta, jak 1 formy oraz érodki wyrazu zaczerpniete z kultu-
ry popularnej. Takie polaczenie sprawia, ze spotykaja sie z bardzo rézny-
mi reakcjami zaréwno $wieckich cztonkéw Koéciota, jak i duchownych,
budzac sprzeczne emocje.

Zwolennicy organizowania tego typu wydarzen zwracaja uwage na
to, ze moga one stanowi¢ wazny impuls do odnowy 1 ozywienia duszpa-
sterstwa, szczegélnie w krajach, ktére sa ich gospodarzami. Moze przy-
czynié sie do tego zar6wno mobilizacja organizacyjna oraz duchowa naste-
pujaca podczas przygotowan do wydarzenia, jak réwniez samo wydarzenie
bedace momentem niezwyklym i1 pozostajacym na dlugo w pamieci. Even-
ty zblizaja Ko$ciél do kultury mtodziezowe)j, poniewaz uwzgledniaja jej
orientacje na rozrywke, doznania 1 przezycia. W ten sposob sa odpowie-
dzia na potrzeby 1 oczekiwania mlodych ludzi jako sytuacje dopasowane

2 Terminem tym postuguje sie np. grupa socjologéw religii wchodzacych w sktad konsorcjum
badawczego prowadzacego zakrojone na szeroka skale badania nad Swiatowymi Dniami Mlodziezy
w Kolonii w roku 2005, zob. np. A. Hepp, V. Kronert, Medien — Event — Religion, Wiesbaden 2009.

3 Np. J. Marianski, Megatrendy religijne w spoleczeristwach ponowoczesnych. Studium socjo-
logiczne, Torun 2016, s. 282.

4 A. Zduniak, Event w Zyciu spotecznym i religijnym. Perspektywa socjologiczna [w drukul].
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do ich sposobu mys$lenia 1 odczuwania. Zachowujac w sobie to, co konsty-
tutywne dla charakteru chrzescijanstwa, nadaja temu jednak nowa
strukture, bardzie; dostosowang do nowoczesnych tendencji kulturo-
wych®. Ich dostepnoéé dla wszystkich sprawia, ze jest to szansa na dotar-
cie z przestaniem Kosciola do wszystkich tych, w odniesieniu do ktérych
tradycyjne formy duszpasterstwa nie okazaly sie skuteczne. Eventy moga
sta¢ sie okazja do doéwiadczenia religijnego dla ludzi zniecheconych do
instytucjonalnego Koéciola badZz zachowujacych wobec niego dystans
z powodu braku zrozumienia okreS§lonych elementéw jego nauczania.
Krytycy religijnych eventéw sa natomiast zdania, ze mieszanie tra-
dycyjnych rytuatéw z elementami rozrywkowymi zaczerpnietymi z kul-
tury popularnej to wyraz zbytniego dopasowywania sie Kosciota do
wspotczesnej kultury 1 mody. Podejrzewaja, ze wielu uczestnikéw poszu-
kuje w nich przede wszystkim przezyé, emocji, ktére z natury rzeczy
maja charakter nietrwaty 1 nie prowadza do zblizenia do Boga 1 osobistej
przemiany zycia. Nastawienie na eventowe formy religijno§ci moze za-
stapi¢ faktyczne zaangazowanie w zycie KoSciota, a zamiast aktywnego
1 regularnego uczestnictwa w zyciu religijnym moze pojawié sie tenden-
cja do poszukiwania coraz to nowszych i atrakcyjniejszych wspélnot5.
Masowe zgromadzenia religijne, takie jak SDM, spotkania wspélnoty
z Taizé, Lednica czy wreszcie pielgrzymki, od dtuzszego czasu staja sie
przedmiotem uwagi polskich badaczy, zaréwno socjologéow, jak 1 przed-
stawicieli innych dziedzin wiedzy. Np. Adam Biela na podstawie badan,
ktérych ramy obejmowaty pielgrzymowanie Jana Pawta II do Polski oraz
wydarzen, jakie miaty miejsce po Smierci Papieza, formuluje interesuja-
ca z teoretyczno-socjologicznego punktu widzenia koncepcje zgromadze-
nia agoralnego (agoral gathering). Ma ono by¢ odrebna kategoria zacho-
wan zbiorowych, ktora zdefiniowa¢ mozna jako ,,dobrowolne, w masowej
skali publiczne zgromadzenie, zainspirowane jakimi$§ wyzszymi warto-
§ciami moralnymi lub spotecznymi, np. godnoé¢ ludzka, prawda, wolno§é
sprawiedliwo$¢”?. Zgromadzenia tego rodzaju maja charakter pokojowy
1 wieziotworczy, a takze sprzyjaja powstaniu u uczestnikéw przekonania,
ze biorac w nim udzial, staja sie czeScig wydarzenia o wielkiej wadze za-

5 M. N. Ebertz, Transzendenz im Augenblick. Uber die ,Eventisierung® des Religiosen — dar-
gestellt am Beispiel der Katholischen Weltjugendtage, w: W. Gebhardt, R. Hitzler, M. Pfadenhauer
(Hg.), Events. Soziologie des Auflergewdhnlichen, Opladen 2000, s. 354.

6 T, Szlendak, Religijnosé festiwalowa, http://info.wiara.pl/doc_pr/186288.Festiwalowa-religi-
jnosc-mlodziezy (12.12.2009).

7 A. Biela, Nowe zgromadzenia agoralne jako zbiorowe reakcje ludzi na swiecie na wiado-
mosé o smierci papieza Jana Pawta II, Roczniki Psychologiczne 9 (1) (2006), s. 84; por. idem, Pa-
pieskie lato w Polsce, Londyn 1983, s. 12-13; patrz réwniez: P. Ole$, M. Ledzinska (red.), Byé
z nami. Psychologowie Janowi Pawtowi, Warszawa 2015.
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réwno w wymiarze indywidualnym, jak i spolecznym. Chociaz wiekszosé
cech zgromadzen agoralnych mozna odnie$é¢ réwniez do innych rodzajéw
zachowan zbiorowych, to jedna z nich wydaje sie unikalna: jest to szcze-
gblny rodzaj motywacji uczestnikow, ktérzy biora udzial w zgromadzeniu
nie z przyczyn pragmatycznych, konformistycznych, tradycjonalnych ani
tez pod wpltywem emocji, lecz sq zainspirowani warto§ciami, ktére w spo-
tecznej hierarchii wartosci zajmuja szczegélnie donioste miejsce (dziatania
wartosScioworacjonalne wedlug kategoryzacji Maxa Webera). Zgromadze-
nia agoralne powstaja czesto — cho¢ nie jest to bezwzgledna reguta — wokoét
charyzmatycznej osobowosci, ktora w odczuciu uczestnikow uosabia wazne
idee moralne, religijne lub spoteczne.

Tego typu wydarzenia, choé¢ zwykle krotkotrwale, inicjuja, szereg pro-
cesOw spotecznych (agoralnych oraz postagoralnych), dzieki ktérym wy-
darzenie oddziatuje diugofalowo nie tylko na swoich uczestnikéw, lecz
czesto rowniez tych, ktérzy bezposrednio nie brali w nim udziatu. Proce-
sy agoralne to interakcje miedzy uczestnikami oraz miedzy uczestnikami
a charyzmatycznym przywddca, polegajace w duzej mierze na ekspresji
pozytywnych emocji, co prowadzi do ich wzmacniania 1 kumulowania, az
po nastrdj radosci, uniesienia, a nawet euforii. Procesy postagoralne na-
tomiast, szczegodlnie istotne z punktu widzenia spolecznego oddzialywa-
nia zgromadzenia, to po pierwsze promieniowanie spoteczne doSwiadczen
agoralnych (odwolywanie sie do nich 1 czerpanie z nich sity w réznych
sytuacjach spotecznych 1 momentach biograficznych), po drugie za$s tzw.
grawitacja agoralna, czyli wlaczanie w zakres oddzialywania zgromadze-
nia réwniez tych oséb, ktére nie braly w nim udziatu. Obydwa rodzaje
procesow oddziatuja integrujaco 1 moga przektadaé sie na konkretne
dziatania, ktére stuza realizacji wartosci agoralnych w zyciu jednostko-
wym i spolecznym3.

Kwestia relacji miedzy charyzmatycznym przywddea a uczestnikami
masowych zgromadzen religijnych stata sie przedmiotem badan Jézefa
Makselona. Na podstawie ankiet przeprowadzonych wéréd uczestnikéw
IIT pielgrzymki papieskiej do Polski, analizuje on motywacje sktaniajace
do udzialu w spotkaniu z Papiezem, towarzyszace temu doznania emo-
cjonalne, a takze skutki takiego spotkania w wymiarze indywidualnym
1 spotecznym. Wéréd motywac)i szczegdlnie akcentowane sa: przywiaza-
nie do Papieza, che¢ sluchania go 1 uczenia sie od niego, umocnienia sie
w wierze. Inne wymieniane motywacje to: poszukiwanie autorytetu mo-
ralnego, poczucia bezpieczenstwa, che¢ uczestnictwa w niezwyklym wy-
darzeniu, motywacje konformistyczne (przylaczanie sie do tego, co czyni

8 A. Biela, Ttum, w: Encyklopedia socjologii. Suplement, Warszawa 2005, s. 355—-356.
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wiekszo$é¢), a takze ciekawo$¢. Dominujace jednak okazuja sie motywacje
o charakterze religijnym. Wérod skutkéw uczestnictwa w spotkaniu re-
spondenci wskazywali zaréwno te o charakterze teologicznym, jak 1 etycz-
nym oraz spoteczno-narodowym, przy czym dla mlodziezy szczegélnie
istotne bylo odkrycie prawdy o religijnosci swoich réwiesnikéw?.

Sposréd wspdlezesnych badan poSwieconych masowym zgromadze-
niom religijnym prowadzonych na gruncie polskim, na uwage zastugujg
badania Stawomira H. Zareby, ktory sporzadzil liste zasadniczych cech
tego rodzaju sytuacji spotecznych. Sa to: masowos$¢, pragnienie poglebie-
nia religijnosci, dobrowolne uczestnictwo, duzy tadunek emocjonalny,
publiczna ekspresja uczué religijnych!0. Pojawiajace sie w badaniach
motywacje do wziecia udziatu w pielgrzymece to najczesciej: pragnienie
spotkania z Bogiem, odpoczynku od codzienno$ci, mozliwo$é spotkania
ludzi wyznajacych podobne wartosci, tesknota za poczuciem wspdélnoty
1 wiezi z innymi. Istotnych informacji na temat znaczenia wielkich zgro-
madzen religijnych z socjologicznego punktu widzenia dostarczaja réw-
niez badania Stawomira Mandesa 1 Marii Rogaczewskiej. Wskazuja oni
na role tego typu spotkan w tworzeniu wizji katolicyzmu jako wspdlnoty
globalnej, przekraczajacej granice panstwowe, etniczne i kulturowell,

Badania prowadzone przez Instytut Statystyki KoSciota Katolickiego
przed i podczas SDM w Krakowie w 2016 r. dowodza, ze wéréd uczestni-
kéw spotkania dominowaty motywacje o charakterze duchowo-religijnym
(69% respondentéw oczekiwato doswiadczenia obecnos$ci Boga). Znacznie
rzadziej pojawialy sie motywacje o charakterze towarzysko-rekreacyjnym
(nowe znajomosci — 17%, rozrywka — 15%, cheé bycia czescig wielkiej im-
prezy mlodziezowe) — 9%). Oprécz stricte religijnych czesto wymieniane
byty takze cele o charakterze wspdélnotowo-religijnym (poczucie solidarno-
$ci z ludZzmi wyznajacymi podobne warto$ci stanowito motywacje dla 43%
uczestnikéw, dla 23% natomiast — cheé dzielenia sie wiara z innymi)!2.

Kontrowersje wokoét masowych zgromadzen religijnych, a takze pew-
ne stereotypowe wyobrazenia na ich temat, sktaniaja do zastanowienia
sie nad tym, czy religijne eventy spelniaja zadanie, dla ktérego sa orga-

9 J. Makselon, Fascynacja i wezwanie. Ostatni pobyt Ojca Swietego w PRL, Marki-Struga
1992, s. 22-23, 58.

10'S. H. Zareba, Religijno$¢ miodziezy w $rodowisku zurbanizowanym. Socjologiczne stu-
dium teoretyczno-empiryczne, Warszawa—Rzeszéw 2012, s. 198.

11'S. Mandes, M. Rogaczewska, Pokolenie Jana Pawta II: wspélnota doswiadczenia i nowy
wzor religijnosci, Znak 5 (2011), s. 61-62.

12 ISKK, Odbior S’wiatowych Dni Mtodziezy i jego kulturowe konteksty. Raport z badania
uczestnikéw SDM Krakéw 2016, Warszawa 20186, s. 8, por. réwniez raport z ankiety internetowe;j
pt. Oczekiwania i doswiadczenia mtodych Polakéw przed i po S‘wiatowych Dniach Mtodziezy
w Krakowie, oprac. S. Mandes, Warszawa 2016, s. 12.
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nizowane: czy przyciagaja mlodych ludzi z pobudek religijnych, czy wy-
tacznie ludycznych? Czy wywotuja tylko krétkotrwale emocje, czy sa jed-
nak w stanie pozostawié trwalszy §lad w biografii swoich uczestnikéw?
Przedstawione ponizej wyniki badan moga pomdc w zrozumieniu tego
fenomenu w wymiarze lokalnym.

2. Swiatowe Dni Miodziezy - motywacje uczestnictwa
(na podstawie badan ilosciowych)

W badaniu ankietowym wzieto udziat 148 respondentéw. Dla ponad
58% z nich wyjazd na SDM jest pierwszg w zyciu okazja do uczestnicze-
nia w masowym spotkaniu o charakterze religijnym. Prawie 42% to oso-
by, ktore braty juz udzial w tego typu spotkaniach raz lub kilka razy.
Pytani o charakter tych spotkan respondenci wymieniali najczesSciej piel-
grzymki (26%), spotkania w Lednicy (10%), poprzednie Swiatowe Dni
Mlodziezy (5%) oraz spotkania wspélnoty z Taizé (réwniez 5%). Pozosta-
le wymieniane spotkania to czuwania w Pienieznie, Synod Mlodych, Te-
rezjanski Dzien Mlodych, spotkania w Gietrzwatdzie.

Préba wykazywata wystarczajace zrbéznicowanie pod wzgledem cech
spoteczno-demograficznych (z wyjatkiem wieku, co jednak wynika ze
specyfiki wydarzenia, jakim sa SDM), ktére zostaly ujete w tabeli 1.

Tabela 1
Cechy spoleczno-demograficzne badanych osob (N=148)

Kategoria cech N %
Plod Kobiety 81 54,73
Mezczyzni 67 45,27
Razem 148 100,00
gimnazjum 14 9,46
liceum/technikum/szkota zawodowa 85 57,43
Nauka/praca uczelnia wyzsza 33 22,30
praca zawodowa 15 10,14
osoby nie uczace sie 1 nie pracujace 1 0,68
Razem 148 100,00
wie$ 18 12,16
Miejsce miasto do 100 tys. mieszkancow 43 29,05
zamieszkania zizzzifgzzfej 100 tys. a7 58,78
Razem 148 100,00
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14-16 14 9,46
17-19 85 57,43
Wiek
20-25 36 24,32
26 1 wiecej 13 8,78
Razem 148 100,00

Zrédtem informacji o Swiatowych Dniach Mtodziezy byly w badane;j
grupie przede wszystkim lekcje religii w szkole, az 48% badanych dowie-
dzialo sie o mozliwo$ci wyjazdu na spotkanie od ksiedza, katechety lub
siostry zakonnej. Ponad jedna czwarta uczestnikéw ocenia, ze zdecydo-
wala sie na wyjazd wlasnie pod wplywem zachety ze strony ksiedza lub
katechety. Oprécz tego waznym zrédtem informacji byly media — 28%
badanych dowiedzialo sie o spotkaniu z telewizji, prasy lub Internetu.
Rodzima parafia byta waznym Zrédtem informacji dla 20% badanych, dla
13% byli to znajomi lub najblizsza rodzina (wyniki nie sumujq sie do
100, poniewaz niektérzy respondenci wskazuja wiecej niz jedno zrddio
informacji). Natomiast 60% respondentéw deklarowalo, ze decyzje o wy-
jezdzie podjeli samodzielnie. Pozostali czynili to pod wplywem namowy
innych os6b, wskazujac na rodzine (7%), réwieSnikéw 1 znajomych (row-
niez 7%).

Odpowiedzi na pytania dotyczace postaw 1 praktyk religijnych
wskazuja, ze tylko niecate 22% respondentéw uwaza sie za osoby religij-
ne, a jedynie 5% za bardzo religijne. Jest to dos¢ istotna réznica w po-
réwnaniu np. z wynikami badan przeprowadzonych w 1997 r. przez
Krzysztofa Pawline na ogélnopolskiej probie mlodziezy szkédt Srednich,
gdzie gleboka wiare deklarowato 10,5% respondentéw!?, a takze z dany-
mi O$rodka Sondazy Spolecznych OPINIA z 2005 r., gdzie 12,4% ankie-
towanej mlodziezy w skali calego kraju uznawalo sie za gleboko wierza-
cych!4, Ponad polowa respondentéw ocenia wlasna religijno$é jako
umiarkowana, natomiast 21% deklaruje sie jako osoby niezbyt religijne
lub nawet w ogéle niereligijne. Osoby regularnie praktykujace stanowig
okolo 38% badanych, natomiast 43% praktykuje nieregularnie, a prawie
19% rzadko lub wcale. W grupie respondentéw przynalezno$é¢ do wspol-
not przykoscielnych stanowi raczej wyjatek niz regule — deklaruje ja
nieco ponad 13% badanych (Oaza, Odnowa w Duchu Swietym, Zywy Ré-
zaniec, Akcja Katolicka), natomiast pozostali nie naleza do zadnej wspol-
noty badz nie udzielaja odpowiedzi.

13 K. Pawlina, Polska miodziez przetomu wiekéw, Warszawa 1998, s. 13—14.
14 Podaje za: J. Marianski, Wiara i wierzenia Polakéw w niestabilnej nowoczesnosci. Analiza
socjologiczna, Lublin 2014, s. 78.
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Tabela 2
Postawy i praktyki religijne badanych os6b (N=148)
Kategorie zmiennych N %

Religijno$¢é (w ocenie wlasnej):
— bardzo religijny 8 5,41
— religijny 32 21,62
— umiarkowanie religijny 76 51,35
— niezbyt religijny 27 18,24
— w ogdle niereligijny 5 3,38
Razem 148 100,00
Czestotliwo$é udzialu w nabozenstwach:
— czeéciej niz raz w tygodniu 13 8,78
— regularnie w kazda niedziele 43 29,05
— nieregularnie 64 43,24
— rzadko lub wcale 28 18,92
Razem 148 100,00
Przynalezno$é do wspdlnot religijnych przy parafii:
— tak 20 13,561
— nie 118 79,73
— brak odpowiedzi 10 6,76
Razem 148 100,00
Stopien zgodnoéci osobistych przekonan
z nauczaniem Kosciola: 42 28,38
— catkowity 67 45,27
— wysoki 23 15,54
— $redni 13 8,78
— niski 3 2,03
— brak odpowiedzi 0 0
Razem 148 100,00
Poczucie wiezi z parafia:
— tak 67 45,27
— tak, ale z inng niz ta, do ktdrej sie nalezy 18 12,16
— nie 63 42,57
Razem 148 100,00
Dotychczasowe uczestnictwo w masowych
spotkaniach o charakterze religijnym:
— tak, jeden raz 31 20,95
— tak, kilka razy 31 20,95
— nie 86 58,10

Razem 148 100,00

Zréznicowanych odpowiedzi dostarcza pytanie o poczucie wiezl z pa-
rafia. Odczuwa ja 45% respondentéw, jednak podobny odsetek (42%) nie
czuje sie w ogble zwiazany z organizacja parafialna. Poczucie przynalez-
noéci do parafii innej niz wlasna ksztaltuje sie na poziomie 12%, co
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wskazuje, ze w badanej zbiorowoéci nie jest (jeszcze) zbyt rozpowszech-
nione zjawisko tzw. churchingu, mozliwe do zaobserwowania przede
wszystkim w wielkich miastach.

Oczekiwania zwigzane z wyjazdem na SDM sa, do$é réznorodne,
mozna je jednak zaklasyfikowaé do trzech zasadniczych kategorii: religij-
ne (modlitwa, ozywienie wiary, przemiana zycia), wspdlnotowe (poznanie
nowych ludzi, zacie$nienie wiezi ze znajomymi) oraz ludycznej (przygo-
da, zwiedzanie, udzial w imprezach towarzyszacych). Osobng kategorie,
ze wzgledu na niejednoznaczna interpretacje jej charakteru, stanowi
spotkanie z Papiezem. Odpowiedzi na pytanie o oczekiwania dotyczace
udzialu w SDM, poczynajac od tych wybieranych najczeéciej, przedsta-
wiono w tabeli 3.

) Tabela 3
Oczekiwania zwigzane z wyjazdem na SDM
Oczekiwania zwiazane z wyjazdem na SDM N %
— spotkanie z Papiezem 92 62,16
— poznanie nowych ludzi 50 33,78
— ozywienie wiary 42 28,38
— zmiany na lepsze w zyciu 32 21,62
— przezycia religijne 31 20,95
— przezycie przygody, czego$ nowego 30 20,27
— spedzenie milo czasu ze znajomymi 22 14,86
— zwiedzanie Krakowa 22 14,86
— odpoczynek, wyciszenie 16 10,81
— udzial w imprezach towarzyszacych 16 10,81
— inne 0 0
(wyniki nie sumuja sie do 100%, poniewaz mozliwe byto wybranie 3 odpowiedzi)

7 tabeli 3 wynika, ze oczekiwania, ktére mozna zaklasyfikowaé¢ do
kategorii ,,religijne” plasuja sie zdecydowanie w czoltéwce wybieranych od-
powiedzi, co sugeruje, ze wiekszo$¢ osoéb decydujacych sie na tego typu
spotkania kieruje sie motywacjami religijnymi, natomiast motywacje
o charakterze spolecznym (wspélnota, kontakt z ludzmi) 1 ludycznym
(przygoda, zabawa), cho¢ réwniez wazne, odgrywaja jednak mniej znacza-
ca role. Przewaga motywacji religijnych widoczna jest réwniez w odpowie-
dziach na pytanie, w ilu spotkaniach w ramach SDM uczestnicy planuja
wziaé¢ udzial. Prawie jedna czwarta chciala uczestniczy¢ w ,tak wielu, jak
bedzie to mozliwe”, 38% w niektdrych, wybranych, a 21% tylko w spotka-
niu z Papiezem. Tylko 25 oséb (17%) deklarowalo, ze ma ,inne plany”.
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Zdecydowana wiekszoé¢ badanych (62%) jako jeden z najwazniej-
szych czynnikéw motywujacych ich do wziecia udzialu w SDM wskazuje
mozliwo§¢ spotkania z Papiezem. Stanowi to wynik porownywalny z uzy-
skanym w 1992 r. wynikiem badan J. Makselona dotyczacym motywacji
wyjazdu na spotkanie z Janem Pawlem II'°. Wydaje sie, ze jest to row-
niez motywacja typowo religijna, jednak warto zauwazy¢, ze moze, lecz
nie musi tak byé. Che¢ spotkania z Papiezem moze wynikaé z tego, ze
jest on glowa Kosciola (motywacja religijna), ale rOwniez z tego, ze jest
on osoba znang na calym $éwiecie, co juz samo w sobie czyni spotkanie
z nim atrakcyjnym i ciekawym (motywacja ludyczna), albo z tego, ze od-
czuwa sie wobec niego szacunek i/lub sympatie niezaleznie od pelnionej
funkecji (motywacja wspoélnotowa). Mozliwe (i chyba réwniez bardzo
prawdopodobne) jest to takze polaczenie réznych typéw motywac)i.

Przewage motywacji o charakterze religijnym potwierdzaja rowniez
odpowiedzl na pytanie o to, co zdaniem respondentéw stanowi gtéwny
czynnik motywujacy innych ludzi do wziecia udzialu w spotkaniu. Pyta-
nia dotyczace ,innych” czesto stosowane sa w charakterze pytan projek-
cyjnych, czyli takich, w ktorych respondent, wypowiadajac sie niejako
w imieniu innych oséb, wyraza tak naprawde wlasne poglady, 1 w takim
tez charakterze zostalo uzyte w prezentowanym badaniu. Jest to metoda
stosowana czesto w przypadku sondazy dotyczacych kwestii, ktore moga,
wydawac sie np. zbyt osobiste, a przez to drazliwe. Pytania dotyczace
sfery religii, szczegdlnie za$ osobistej religijnoSci, rowniez moga zaliczaé
sie do tej kategorii. Odpowiedzi na to pytanie potwierdzaja jednak wnio-
ski, ktore mozna byto sformutowaé na podstawie wezeéniejszego pytania
0 osobiste motywacje respondentéw.

Zdecydowana wiekszo$¢ pytanych (67%) uwaza, ze wiekszo$é ludzi
przybywajacych na SDM czyni to, aby ,przede wszystkim sie modli¢”, je-
dynie 22% jest zdania, ze uczestnicy chcg ,przede wszystkim dobrze sie
bawi¢”, natomiast 10% wybiera odpowiedz ,z innych powodéw (akich?)”.
Tutaj pojawiaja sie uzasadnienia odnoszace sie do wszystkich trzech kate-
goril motywacji. Do ,religijnych” nalezaloby zaliczy¢ wypowiedzi takie, jak:
,,0zywié/umocni¢ wiare”, ,polaczy¢ zabawe z modlitwa”, ,zmienié co$
w swoim zyciu”, ,by¢ z Ojcem Swietym”, »znalez¢ wlasciwa droge”. Do
wspélnotowych: ,,pozna¢ nowych ludzi”, ,dobrze spedzi¢ czas z innymi
ludZzmi”, ,tworzyé¢ wspélnote z ludzmi z catego $wiata”. Wreszcie do lu-
dycznych: ,pozwiedzaé” czy ,przezyé przygode”.

Wiekszosé¢ badanych jest przekonana, ze uczestnictwo w masowych
spotkaniach religijnych moze na trwale zmienié¢ na lepsze zycie ich
uczestnikéw. OdpowiedZ taka wybiera az 93 ze 148 badanych oséb (63%),

15 J. Makselon, Fascynacja i wezwanie, s. 22.
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przy czym zaznaczali ja czesto ci, ktorzy okres§lali sie jako osoby niezbyt
religijne lub w ogéle niereligijne. Warto przy tym zauwazy¢, ze wlasnie
ci mlodzi ludzie do§é czesto deklarowali rowniez nadzieje ,,ozywienia
swojej wiary” poprzez udzial w spotkaniu. Mozna wiec przypuszczad, ze
przynajmniej czeS¢ os6b przypisujacych sobie niewielka religijno$¢ bierze
udziat w takich spotkaniach wecale nie dlatego, ze jest ono dla nich gtow-
nie okazja do rozrywki i zabawy, lecz dlatego, ze sa to osoby poszukuja-
ce, ktore z ré6znych powodéw nie odnalazly dotychczas swojego miejsca
we wspolnocie wierzacych. Niewielka religijno§¢ nie musi wiec wcale
oznaczac¢ religijnej obojetnosci. Pozostali respondenci sa nieco bardziej
sceptyczni w kwestii dlugofalowych skutkéw uczestnictwa w SDM. I tak
21% uwaza, ze moze ono zmieni¢ co§ w zyciu, ale tylko na krétki czas,
14% jest zdania, ze sg to tylko chwilowe wzruszenia, ktére mina, gdy
uczestnicy rozjada sie do domoéw, 2% respondentéw jest przekonanych,
ze spotkania takie nie maja zadnego wplywu na zycie uczestnikéw. Po-
wyzsze wyniki zobrazowano na wykresie 1.

Czy uczestnictwo w SDM moze co$ zmienié¢ w zyciu cztowieka?

W tak, moze zmieni¢ zycie na lepsze
@ tak, ale tylko na krotki czas

[ nie, to tylko chwilowe wzruszenia
[1 zdecydowanie nie

Wykres 1. Oczekiwania uczestnikow SDM odnoénie do mozliwosci zmiany w zyciu
cztowieka wskutek uczestnictwa w masowych spotkaniach religijnych
Zrodlo: opracowanie wlasne.

3. Motywacje uczestnictwa w SDM
oraz jego oddziatywanie na zycie duchowe i spoteczne
uczestnikéw po spotkaniu
(na podstawie badan jakosciowych)

Wywiady zostalty przeprowadzone w okresie od lutego do kwietnia
2017 r., a wiec ponad pél roku po zakoriczeniu SDM. Taki dobér terminu
nie byt przypadkowy. Chodzilo bowiem o wyeliminowanie efektu Swiezo-
$ci zwigazanego z wplywem mediéw, ktore jeszcze przez dlugi czas zyly
tym wydarzeniem, a takze z emocjonalnym wplywem wspéluczestnikéw
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spotkania, np. przy okazji dzielenia sie wrazeniami czy tez zdjeciami i1 na-
graniami wydarzen. Takie nieco zdystansowane spojrzenie na wydarzenia
wywolujace w momencie ich przezywania silne doznania emocjonalne mia-
to, w zamierzeniu badania, poméc ocenié¢ wpltyw, jaki zdaniem uczestni-
kow wywarly one na ich osobista, religijno$¢ 1 spoleczne relacje.

Ze wzgledu na trudnos$ci w lokalizacji potencjalnych uczestnikéw ba-
dania, dobér respondentoéw nastapil metoda kuli $énieznej (snowball sam-
pling), tzn. osoby, ktére udato sie pozyskaé do wywiadu, udostepnialy
kontakty do innych oséb, ktore réwniez byly uczestnikami SDM. Pytania
postawione respondentom w wywiadzie swobodnym odnosily sie do
dwoch zakreséw tematycznych. Pierwszy z nich dotyczyl motywacji do
wyjazdu, pytania z tej grupy stanowily wiec rozwiniecie 1 poglebienie te-
matyki poruszonej w badaniach iloSciowych. Drugi zakres tematyczny
obejmowal pytania dotyczace zaréwno wydarzen 1 przezy¢ bezposrednio
zwiazanych z uczestnictwem w spotkaniu, jak 1 odnoszace sie do ich kon-
sekwencji w sferze zycia religijnego 1 spotecznego.

Wéréd pytan odnoszacych sie do motywac)yi znalazly sie m.in. naste-
pujace: ,,Co sprawilo, ze zdecydowale$ sie wyjechaé¢ na spotkanie: w ja-
kim stopniu wynikato to z wewnetrznej potrzeby, a w jakim z wplywu
innych?”; ,,Czy byla to decyzja spontaniczna, czy potrzebowate$ czasu,
zeby to przemysle¢?”; ,Czy kto$ zachecal Cie lub naktaniat do wyjazdu,
jesh tak, to kto?”; ,,W ilu 1 jakich spotkaniach planowate$§ wziaé udziat?”;
,Jak wyobrazale$§ sobie przebieg spotkania i atmosfere tam panujaca?’;
,Czy mozliwo$¢ spotkania z Papiezem odgrywata decydujaca role, czy nie
byla az tak istotna?’; ,Czy wazna byta dla Ciebie mozliwo$é zawarcia
nowych znajomosci, poznania ciekawych ludzi?’; ,,Czy spodziewale$ sie
po spotkaniu gléwnie przezyé religijnych, czy takze dobrej zabawy?”;
,Czy oczekiwale$, ze udzial w spotkaniu zmieni co§ w Twoim zyciu?”.
Wymienione przyklady pokazuja, ze wérdéd zadanych pytan uwzglednio-
no rézne konteksty motywacyjne: motywy wewnetrzne i1 zewnetrzne, czy
tez, wedlug innej klasyfikacji, motywy typu ,,poniewaz’ (Weil-Motiv), po-
rzadkujace dzialanie ze wzgledu na minione doSwiadczenia dziatajacego,
oraz motywy typu ,.zeby” (Um-zu-Motiv), porzadkujace dziatania w uktad
celowy!6. Czeéé pytan miala charakter deskryptywny, zmierzajacy do
wywolywania dtuzszych narracji, cze§¢ natomiast charakter bardziej
szczegbOlowy, odnoszacy sie do trzech grup motywacji wyrdznionych
w badaniu ilo§ciowym: religijnych, wspélnotowych oraz ludycznych.

16 Rozréznienie takie, stosowane czesto w analizie kontekstéw motywacyjnych, pochodzi od
Alfreda Schiitza, zob.: A. Schiitz, Der sinnhafte Aufbau der sozialen Welt, Wien 1960; por. idem,
Potoczna i naukowa interpretacja ludzkiego dziatania, w: E. Mokrzycki (red.), Kryzys i schizma.
Antyscjentystyczne tendencje w socjologii wspotczesnej, Warszawa 1984, s. 137-192.
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Sposrod uczestnikow, ktorzy wyrazili zgode na wywiad, zdecydowa-
na wiekszoé¢ (15 oséb) deklaruje, ze powzieta zamiar wyjazdu pod wpty-
wem motywacji o charakterze wewnetrznym, tylko jedna przyznala sie
do motywacji zewnetrznych (duza role odegrala perswazja rodziny):
,U nas w rodzinie zawsze byla tradycja, ze sie chodzilo na pielgrzymki,
co roku prawie byl kto$ z rodzicéw 1 moje starsze rodzenstwo tez kilka
razy. I teraz tez mama mi mowila, ze to jest niesamowite przezycie, ze
powinnam jechaé 1 na pewno nie bede zatowaé” (uczennica, 15 lat).

Pozostate osoby wskazywaly na motywy wewnetrzne, takie jak cie-
kawos$¢ (,zobaczy¢ na wlasne oczy, jak takie spotkania wygladaja, tyle
sie 0 tym moéwi”), potrzebe bycia z Papiezem (,przeciez nie co dzien Oj-
ciec SWiQty do nas przyjezdza”), potrzebe zamanifestowania swojej reli-
gijnej tozsamosci (,,to tez jest dawanie Swiadectwa”). Wszyscy responden-
ci deklaruja, ze nie zastanawiali sie zbyt dtugo nad decyzja o wyjezdzie
(,to bylo dla mnie od razu jasne, ze musze, chce tam by¢”). Wiekszosé
uczestnikéw wywiadéw wybierata sie na SDM z zalozeniem, ze wezmie
udzial w tak wielu spotkaniach, jak tylko bedzie to mozliwe, chociaz p6z-
niej okazato sie, ze zmeczenie 1 problemy komunikacyjne zweryfikowaly
w duzym stopniu te plany.

Jesli chodzi o wyobrazenia dotyczace przebiegu spotkania, to pytanie
ich dotyczace okazalo sie jednym z bardziej problematycznych w przebie-
gu wywiadu: uczestnicy na ogé6t nie byli w stanie opisac, jak przed wyjaz-
dem wyobrazali sobie przebieg spotkania, odpowiadali wymijajaco lub
odwotywali sie do ogladanych uprzednio relacji medialnych z podobnych
spotkan. O wiele bardziej sprecyzowane byly ich oczekiwania dotyczace
skutkéw, jaki wyjazd miatby przyniesé, szczegélnie w sferze religijno-du-
chowe;j:

e Miatem duzo pytan, watpliwosci, pojechatem z nadzieja, ze chociaz na
niektére znajde odpowiedz” (student, 20 lat).

e Potrzeba mi bylo takiego wzmocnienia, napedu, zeby nie wpas$é¢ w ru-
tyne” (uczennica, 17 lat).

e  Kazdy potrzebuje czasem umocnienia w wierze, takie spotkania moga,
by¢ bardzo pomocne” (uczen, 16 lat).

Z uzyskanych w wywiadach odpowiedzi wynika jednoznacznie, ze
motywacje do wyjazdu w przewazajacej czesci mialy charakter religijny,
co potwierdzaja, wyniki uzyskane w badaniach iloSciowych. Nikt z uczest-
nikéw wywiadu nie wskazal motywacji o charakterze ludycznym, do
wspolnotowych odwolywaty sie tylko dwie osoby, 1 to niejako na margine-
sie motywacji o charakterze religijnym. Formulujac te wnioski, nalezy
jednak wziaé¢ pod uwage, ze grupa oséb, ktére wyrazily zgode na wywiad,
nie moze by¢ traktowana jako miniatura zbiorowosci przebadanej uprzed-
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nio metoda, iloSciowa. Sposrdod oséb, ktérym zaproponowano uczestnictwo
w wywiadzie, kilka odméwito wprost, kilka za$§ wyrazilo poczatkowo zgo-
de, p6zniej jednak sie z niej wycofalo. Osoby, ktore ostatecznie wziely
udzial w wywiadzie postrzegaly te sytuacje najczesciej] w kategorii obo-
wigzku ,dawania Swiadectwa”, mozna wiec przypuszczaé (wnioskujac
takze z treéci ich wypowiedzi), ze ich éredni poziom religijno$ci byt wyz-
szy niz w zbiorowosSci przebadanej za pomoca sondazu.

W grupie pytan wywiadu dotyczacych wrazen zwigzanych z uczest-
nictwem w SDM i jego skutkéw dla pdzniejszego zycia uczestnikow zada-
no m.in. nastepujace pytania: ,,Czy mozesz mi opowiedzieé, jak to jest,
bra¢ udziat w takim spotkaniu?”’; ,Jak opisatby$ atmosfere panujaca na
nabozenstwach? A jaka byla atmosfera w czasie wolnym?”; ,Jakie emo-
cje przezywates?”; ,,Czy podczas spotkania miates$ jakie$ szczegdlne prze-
zycie duchowe?”; ,,Czy mozesz podac¢ przyktad jakiej$ konkretnej sytuacji,
ktéra najbardziej pozostata ci w pamieci? Dlaczego akurat ta sytuacja?”;
,Czy poznawale§ nowe osoby, czy raczej trzymate$ sie wlasnej grupy?”;
Jesli kogo$ poznale$, czy podtrzymujesz jako$ te znajomosé?”; ,,Czy po
powrocie dzielite$ sie z kim§ wrazeniami? W jaki sposéb?”’; ,,Czy twoim
zdaniem takie spotkania moga by¢ atrakcyjne tez dla oséb stabo wierza-
cych lub niewierzacych?”; ,,Czy obecno$é Papieza miala dla ciebie znacze-
nie? Dlaczego?”; ,,Czy jakie$ stowa wypowiedziane przez Papieza (lub ko-
go$ innego, kogo spotkales) odnosily sie szczegdlnie do ciebie, do twojego
zycia?’; ,,Czy udzial w SDM wplynal w jakié sposéb na twoje obecne zy-
cie? Czy co$ sie zmienilo?”.

7 wypowiedzi respondentéw wynika, ze do§wiadczenie wielonarodo-
wej wspélnoty bylo tym spiritus movens, ktory oddziatywat na nich naj-
silniej 1 najdluzej pozostal w pamieci:

e Byly dwie rzeczy, ktore na mnie zrobily piorunujace wrazenie: ta mie-
dzynarodowo$¢ 1 taka otwarto$¢ na drugiego cztowieka [...] To dato
poczucie takiego zjednoczenia nas, naprawde, mtodych chrzescijan,
ktorzy cheq zy¢ wartosciami, ze stanowimy naprawde olbrzymia sile,
to byto dla mnie takie bardzo konstruktywne i budujace” (student,
22 lata).

e SDM dalo site taka, do walki. Ze widaé, ile ludzi jest, ktérzy widza
sens w tym, zeby by¢ wierzacym” (uczen, 16 lat).

Poczucie jednosci z wielonarodowa wspdlnota, uczestnikéw ma dla re-
spondentéw wymiar epideiktyczny: pozwala im doswiadezyé liczebnoéci
1 sity 0s6b my§lacych podobnie jak oni, a takze upewnié sie, ze w swoich
duchowych poszukiwaniach nie sa odosobnieni. Taki obraz powszechne-
go Kosciola, ktory nie jest jedynie abstrakcyjnym pojeciem, robi duze
wrazenie. Uczestnictwo w SDM i doéwiadczenie globalnej wspdlnoty
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wierzacych daje mozliwo§¢ spolecznego potwierdzania znaczen, wiary-
godnos$ci wlasnych przekonan i hierarchii wartoéci, co stanowi jedna
z naturalnych potrzeb ludzkichl?. Dotyczy to w szczegélnosci podstawo-
wych treéci, jakie nadaja sens zyciu jednostki.

Badani zwracaja tez uwage na to, ze obecno$é tysiecy mtodych ludzi,
ktorzy otwarcie manifestuja swoja wiare, zaprzecza negatywnym stereo-
typom dotyczacym Kosciola przedstawianego czesto, szczegdlnie w me-
diach, jako struktura anachroniczna i zamknieta, niedostosowana do
mlodziezowe) duchowosci: ,Jest duzo takich opinii o KoSciele, ze ludzie
odchodza, bo im sie duzo rzeczy nie podoba, ze to co$ dla starszych pan...
A takie spotkanie daje pozytywny obraz KoSciota, prawdziwy, ze jest
tylu ludzi mlodych, co maja taka zywa wiare, 1 ze oni sie tej wiary swoje]
nie wstydza” (uczennica, 18 lat).

Jedno z pytan wywiadu dotyczylo do§wiadczen o charakterze ducho-
wym w trakcie uczestnictwa w SDM. Tutaj zdania respondentéw byly
podzielone. Czeé¢ z nich nie jest w stanie wskazaé¢ zadnego konkretnego
momentu, ktory bytby dla nich do$swiadczeniem obecno$ci Boga. Wska-
zuja, przy tym na poépiech i1 zmeczenie, ktore czesto im towarzyszyly, nie
sprzyjajac koncentracji i skupieniu. Cze$¢ jednak wskazuje na obecnoéé
takich do$wiadczen, chociaz jednocze$nie ujawnia sie przy tym pewne
skrepowanie, wynikajace prawdopodobnie z nieumiejetnosci rozmawia-
nia o sprawach religijnych poza kontekstem instytucjonalnym: ,Tak,
chyba byt taki moment, ze czulam, ze nie na darmo tu jestem [...] jak
byly pie$ni uwielbieniowe, tak, chyba tam. Ale opowiadaé¢ o tym nie
umiem chyba” (studentka, 21 lat).

Zdaniem badanych spotkania tego typu moga by¢ atrakcyjne réw-
niez dla ludzi religijnie obojetnych, ktorzy nie byliby zainteresowani ty-
powo religijnymi formami dziatalnosci KoSciola. Niepowtarzalna atmos-
fera, poczucie jedno$ci, przyjazni, zyczliwoéci, efekty wizualne moga
stanowié atrakcje sama w sobie. Tego typu wydarzenia stwarzaja przez
to szanse na dotarcie z przekazem chrzescijanstwa do osob, w ktorych
zyciu religia nie odgrywa wiekszej roli: ,Myéle, ze takie spotkania moga
w pewnym stopniu nawet nawréci¢ do Boga, skierowac [...] w sumie jak
sie widzl, jak ci ludzie sie ciesza, jak sa radoéni 1 ilu ich jest, to jednak to
jakie$ doswiadczenie jest, jak dziata Bdg, ze moze tylu ludzi przyciagnaé”
(uczen, 15 lat).

Wypowiedzi badanych wskazywaly, ze oddzialywanie religijnego
eventu nie konczy sie w momencie zakonczenia spotkania, lecz zostaje

17 D. Hervieu-Léger, Religia jako pamieé, przet. M. Bielawska, Krakéw 1999, s. 202 n;
1. Borowik, Religijne oblicze Europy i jego socjologiczne interpretacje, Przeglad Polonijny 114 (4)
(2004), s. 157.
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rozciagniete w czasie poprzez przywolanie wspomnien, rézne formy re-

konstrukeji wydarzenia w pamieci uczestnikéw, a takze refleksje nad

treSciami zaslyszanymi podczas spotkania:

e Papiez podkreslal, pamietam, ze nie trzeba siedzie¢ w miejscu, nie
warto zamykaé sie w domu, tylko trzeba wyjéé do zycia, do ludzi”
(uczen, 15 lat).

e Dla mnie to byto przypomnienie, ze Bog jest przyjacielem, ze sie nami
interesuje, 1 ze przez taka wspodlnote tez nam sie jako$§ daje odczud,
zobaczyé. Ze w tym drugim czlowieku da sie zobaczyé Boga” (uczen,
18 lat).

e To byto dla mnie przypomnieniem takich waznych 1 istotnych rzeczy,
o ktorych sam z siebie mégtbym gdzie§ zapomnieé¢” (student, 22 lata).

e  Mi sie wydaje, ze jakich$ takich owocow super, nagle i tak dalej to nie
przyniosto. Ale jakie$ po$rednie — na pewno, po pewnym czasie sie
ujawnily. Nabratem wiekszej sily do takiej codziennej walki [...] 1 tez
taka wieksza modlitwa tutaj, oazowa” (uczen, 15 lat).

Takie wypowiedzi wskazuja, ze nie potwierdzaja sie formutowane
czesto wobec religijnych eventéw zarzuty, jakoby byly one wydarzeniami
dostarczajacymi silnych, lecz krotkotrwatych emocji, ktére nie wywieraja,
wplywu na dalsze zycie uczestnikéw. Wydaje sie raczej, ze moga one 0zy-
wia¢ wiare tych, ktérzy juz wierza, a nawet — w przekonaniu responden-
tow — nawracaé tych, ktérzy wiare utracili lub nie wierzyli nigdy. For-
muta eventéw stwarza miejsce nie tylko dla wierzacych i praktykujacych,
lecz rowniez dla wierzacych mniej lub tylko wybidrczo, kontestujacych,
poszukujacych Boga czy tez bardziej nieokre§lonego sensu zycia. Pewne
tresci pozostaty w $éwiadomosci uczestnikow i w ich opinii wywarly real-
ny wplyw na ich biografie.

Wywiady potwierdzily jednak teze, ze wiezi spoleczne nawigzywane
podczas spotkan, cho¢ bardzo intensywnie przezywane w wymiarze emo-
cjonalnym, raczej nie sa podtrzymywane. Tworzone podczas spotkania
slecl zaangazowania na ogol nie wytrzymuja proby czasu:
® Pare razy nosilem sie z tym, zeby napisa¢ do oséb, ktore tam spotka-

lem, ale jako§ w ferworze dnia codziennego zapominalem o tym [...]”
(student, 22 lata).

e (Czasami pisalam z wolontariuszem z Brazylii, ktéry byl ze mna na
sektorze, aczkolwiek... no, nie sa to jakie§ kontakty, zebyémy [...] no,
naprawde bardzo rzadko. Znaczy, jakbySmy sie postarali, to tak, ale
[...] no, tak bywa” (studentka, 21 lat).

Wypowiedzi udzielone podczas wywiadéw wskazuja na decydujaca
role wymiaru wspodlnotowego spotkania, przy czym warto zauwazy¢, ze
wspoélnotowos§é ta jest na ogdt interpretowana w kategoriach religijnych,
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a nie typowo ludycznych. Réwniez spotkanie z Papiezem, choé¢ w opinii
respondentéw nie miato dla nich decydujacego znaczenia (co mozna by
wywnioskowaé na podstawie oczekiwan wyrazonych w odpowiedziach na
pytania ankietowe), bylo dla nich spotkaniem z ,glowa Koéciola”, a nie
po prostu osoba znang czy celebryta, wymiar religijny odgrywat wiec
réwniez w tym przypadku role nieporéwnanie wieksza niz wymiar lu-
dyczny.

Whnioski koncowe

Badania przeprowadzone z udzialem uczestnikéw SDM pochodza-
cych z archidiecezji warminskiej dostarczaja interesujacych informacji
na temat kategorii oséb, ktore zdecydowaly sie na udzial w spotkaniu,
motywacji, jakie ich do tego sklonily oraz miejsca, jakie przezycia zwia-
zane z uczestnictwem w religijnym evencie zajmuja w indywidualnej
biografii respondentéw. Na podstawie uzyskanych wynikéw mozna
stwierdzi¢, ze wbrew rozpowszechnionym stereotypom nie istnieje bezpo-
$redni zwiazek miedzy poziomem indywidualnej religijnoéci a motywa-
cjami uczestnictwa w SDM. Spotkania przyciagaja réwniez osoby okre-
§lajace sie jako niezbyt religijne lub w ogdle niereligijne (co piaty
uczestnik badan iloSciowych), przy czym spora cze$¢ z nich kieruje sie
motywacjami o charakterze raczej religijnym niz ludycznym. Oznacza to,
ze eventy religijne, dzieki potaczeniu tradycyjnych tresci religijnych
z nowatorska, atrakcyjna dla wspétezesnego cztowieka forma, sa postrze-
gane jako szansa doswiadczenia religijnego rowniez przez ludzi zdystan-
sowanych wobec KoSciola, a wiec sa szansa na zwiekszenie skutecznoéci
ewangelizacji kolejnych pokolen. Umozliwiaja zaréwno ozywienie religij-
noséci os6b identyfikujacych sie ze wspodlnota wierzacych, jak i dotarcie do
tych, ktorzy odnosza sie z nieufnoécig do instytucji religijnych. Moga by¢é
miejscem autentycznego przezycia religijnego, poniewaz zawieraja, trzy
komponenty: ludyczny (rozrywka, przygoda), religijny (poszukiwanie
Boga, odnowy zycia) oraz wspdélnotowy, ztaczone w spdjna catosé. Wyniki
badan pokazuja, ze najbardziej istotne znaczenie w przypadku tego typu
spotkan w kontekscie motywacyjnym odgrywa wymiar religijny, nato-
miast w wymiarze retrospektywnym komponent wspélnotowy, jednak
o wyraznym zabarwieniu religijnym (doSwadczenie wspdlnoty wierza-
cych). Takie doSwiadczenie nie przeklada sie wprawdzie na trwate sieci
spotecznych kontaktéw, ale zgodnie z koncepcja zgromadzen agoralnych
oddziatuje przez dluzszy czas na uczestnikéw w wymiarze duchowym.
Nie moze zastapi¢ codziennego zaangazowania we wspolnote religijna,
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ale moze ja ozywic¢, przydac jej nowej dynamiki 1 upewnié uczestnikéw
w ich religijnej tozsamosci.

MOTYWACJE UCZESTNICTWA W SWIATOWYCH DNIACH
MLODZIEZY W KRAKOWIE | JEGO WPLYW NA ZYCIE
RELIGIJNO-SPOLECZNE UCZESTNIKOW NA PRZYKLADZIE
PIELGRZYMOW Z ARCHIDIECEZJI WARMINSKIEJ

(STRESZCZENIE)

W artykule przedstawiono wyniki badan empirycznych przeprowadzonych wérod
uczestnikow Swiatowych Dni Mtodziezy w Krakowie w 2016 r. pochodzacych z terenu
archidiecezji warminskiej. Badania dotyczyly motywacji uczestnictwa w wydarzeniu,
a takze jego pézniejszego oddzialywania na biografie uczestnikéw. Spoéréd wyrdznio-
nych w badaniu ankietowym grup motywacji (religijnych, wspdlnotowych oraz ludycz-
nych) najwieksze znaczenie, w opinii respondentdow, odgrywaly motywacje o charakte-
rze religijnym. Natomiast w wypowiedziach udzielonych w wywiadach akcentowano
szczegblng wazno$é do§wiadezen o charakterze wspdlnotowym. W badaniach — iloécio-
wym oraz jako$ciowym — wymiar ludyczny odgrywa najmniej istotna role, co pozwala
przypuszczaé, ze religijne eventy oddzialuja na ludzi mlodych nie tyle, jak sie czesto
przypuszcza, poprzez komponenty emocjonalno-rozrywkowe, lecz przede wszystkim
dostarczajac im okazji do autentycznego do$wiadczenia religijnego 1 wspélnotowego.

MOTIVATION OF PARTICIPATION IN WORLD YOUTH DAYS
IN CRACOW AND ITS IMPACT ON RELIGIOUS AND SOCIAL LIFE
ON THE EXAMPLE OF PILGRIMS FROM THE ARCHDIOCESE
OF WARMIA

(SUMMARY)

This article presents the results of empirical research of participants of World
Youth Day in Cracow (2016). The study included respondents from the Archdiocese of
Warmia and focused on the motivation to participate in the event and its impact on
the biographies of participants. Three motivational groups were identified in the
study: religious, community, and entertainment motivations. In the opinion of respon-
dents who completed the questionnaires religious motives played a major role. But in
the interviews the community experience was particularly emphasized. In both quan-
titative and qualitative research, the entertainment dimension has the least impor-
tance. One can suppose that the religious events such as World Youth Day affects
young people not with emotion and entertainment, as is often assumed, but providing
them with the opportunity to authentic religious and community experience.
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Wstep

Trudno oprzeé¢ sie wrazeniu, ze w refleksji nad ludzka seksualnoécia,
podejmowana przez ludzi KoSciota, przez wieki ciazyl na niej pewien pe-
symizm. Towarzyszylo temu bledne przekonanie, ze sfera seksualna ze
swej natury jest nieczysta 1 jest powaznym zagrozeniem dla sfery ducha.
Malzenstwo nierzadko traktowano jako remedium concupiscentiae 1 wy-
razano powazng watpliwos$é co do tego, czy realizacja ludzkiej seksualno-
sci w akcie malzenskim moze byé¢ droga wiodaca do Boga, a tym samym
uswiecajaca malzonkéw. Tego pesymizmu — jak sie wydaje — nie mozna
byto przezwyciezyé¢ inaczej, jak tylko poprzez odnowione i poglebione
spojrzenie na rzeczywisto$é ciala 1 sensu komunii malzenskiej w szero-
kim konteksécie teologii matzenstwa. Takie przelomowe mys$lenie wniosta
teologia ciata Jana Pawta II1.

W niniejszym artykule zostata podjeta proba spojrzenia na akt mat-
zenski jako poznanie w $wietle nauczania papieskiego zawartego w Kate-
chezach srodowych. Oméwiono nastepujace aspekty tego zagadnienia:
seksualno$¢ w konteks$cie grzechu pierworodnego, matzenska komunia

Adres/Adresse: ks. dr Antoni Jucewicz SVD, Katedra Teologii Moralnej 1 Etyki, Uniwersytet
Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, jucewicz@poczta.onet.pl.

1Y. Semen, Seksualnosé wedtug Jana Pawta II, thum. Z. Denkowska, J. Urbaniak, Poznanh
2008, s. 147.
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Nauki o rodzinie

0s6b jako poznanie, rodzicielstwo jako sens poznania, macierzynstwo
w perspektywie poznania oraz poznanie-rodzenie w perspektywie escha-
tologiczne;.

1. Seksualnos¢ w kontekscie grzechu
pierworodnego

W boskim zamysle stworzenia, mezczyzna 1 kobieta zostali stworzeni
do wzajemnej komunii w mitoSci. Bycie jednym ciatem (Rdz 2, 24) ozna-
cza mitosna, a zarazem zyciodajna wiez matzonkéw. Jedno$é malzonkéw
jest swego rodzaju synteza mitoSci 1 zycia. Owa wspdlnota matzenska
jest za§ w pewnej mierze tkong Boga, ktéry w najwyzszym stopniu jest
Mitoscia, jej Zrédlem, Wzorem, Sprawca, a zarazem Dawca 1 Zrédlem
zycia, wszelkiego istnienia.

Prawda o stworzeniu dotyczaca komunii mezczyzny i kobiety zosta-
la, niestety, w znaczacym stopniu zamazana przez do$wiadczenie grze-
chu pierworodnego. Po grzechu pierworodnym, Bog jako Szczyt 1 Zrédto
milo$ci oraz osobowa Milo§é, nie jest w naturalny sposéb poznawany
1 doSéwiadczany przez czlowieka. Czlowiek, pozbawiony podstawowego
doswiadczenia miloéci Boga pozostaje nieustannie niezaspokojony, co
ujawnia sie w dojmujacej potrzebie doznawania rozmaitych bodzcéw po-
twierdzajacych racje jego istnienia 1 wypelniajacych go poczuciem szcze-
$cia 1 spelnienia. Pomimo réznych staran, aby by¢ szczes§liwym, cztowiek
doéwiadcza nieustannego egzystencjalnego braku, deficytu szczescia,
spelnienia, a przede wszystkim milosci. Pragnienie to jest na tyle glebo-
kie 1 dojmujace, ze wokdt niego tocza sie jego niezaspokojone tesknoty.
Upadly czlowiek nie jest przy tym $swiadomy, ze tylko Bég moze go
w pelni nasyci¢ 1 w pelni uszczesliwié. Nie zdaje sobie sprawy z tego, ze
ta gleboka inklinacja ku pelnemu zyciu jest w istocie pragnieniem same-
go Boga. Przezywajac pustke istnienia, czlowiek poszukuje spelnienia
1 mitoSci w stworzeniu. Ten stan §w. Augustyn nazywa invicta cupiditas
— niezwyciezona pozadliwoécia2. Czlowiek lokuje wéwczas swoje niezaspo-
kojone pragnienia w dobrach materialnych, karierze, stawie, prestizu,
seksie. Wspomniane sfery zycia staja sie obszarem, z ktérych cztowiek
chce niejako wyssaé szczescie, doSwiadezyé pewnego rodzaju zadawalaja-
cej go rekompensaty po stracie Boga.

W te niezwyciezona pozadliwosé wpisuje sie realizacja ludzkiej picio-
wosci. Seksualno$é po grzechu pierworodnym niejednokrotnie jest miej-

2 K. Knotz, Akt matzerniski. Szansa spotkania z Bogiem i wspétmatzonkiem, Krakéw 2001,
s. 97.
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scem ,uzycia” drugiej osoby. Wiedzie to do zniewolenia czlowieka, zaréwno
tego, ktory chce drugiego ,,uzy¢”, jak i tego, ktory drugiego ,uzywa”. Jak
zauwaza P. Goralezyk ,,Z tym zniewoleniem idzie tez przyémienie piekna,
ktoére cialo ludzkie posiada w swej meskosci 1 kobiecoSci przeniknietej du-
chem. Wszystko to, co dotychczas stanowilo naturalne, somatyczne oraz
seksualne elementy atrakcyjnoéci we wzajemnych kontaktach mezczyzny
1 kobiet, teraz odstonilo sie jako sila autonomiczna, ogarniajaca wyraz
ducha i przezycie daru osoby”®. Wraz z doéwiadczeniem grzechu pojawia
sie w sferze seksualnej zar6wno u mezczyzny, jak 1 kobiety poczucie wsty-
du. Jakkolwiek po grzechu pierworodnym mezczyzna jako pierwszy do-
$wiadcezyl dojmujacego wstydu swej nagosci (por. Rdz 3, 10), to jednak to
poczucie u kobiety wydaje sie by¢ silniejsze, bo jej czlowieczenstwo jest
bardziej narazone na uprzedmiotowienie. Pierwotny wstyd, ktérego do-
swiadezyl cztowiek uswiadomil mu, ze jest on zagrozony w swej podmio-
towosci 1 osobowe]j godnos$ci, ze moze zostaé przez druga osobe za-
wlaszczony 1 sprowadzony po poziomu przedmiotu uzycia. To poczucie
zagrozenia ujawnia sie takze w stosunku do oznak plciowoéci: meskosci
1 kobiecoéci, bowiem to one moga wywotaé u drugiej osoby zadze reifika-
¢ji — wykorzystania osoby jako przedmiotu egoistycznej przyjemnosci,
podniesienia samooceny czy prokreacji oddzielonej od mitosci. Oznaki
plciowosci, ktore ze swej pierwotnej natury sg znakami komunii i daru
z siebie, po grzechu pierworodnym staja sie miejscami uzycia drugiej
osoby*.

2. Maizenska komunia oso6b jako poznanie

Jan Pawet II w swych Katechezach $rodowych odslania prawde
o pierwotnej niewinno$ci cztowieka. Papiez podejmuje refleksje, ktorej
celem jest odsloniecie najgtebszego, teologicznego sensu ludzkiego ciala
rozpoznawalnego 1 doS§wiadczanego przez czlowieka przed upadkiem.
Obok wielu tematéw omawianych przez niego w ramach teologii ciata,
jest takze zagadnienie poznania i rodzenia®. Papiez czyni to, odnoszac
sie do nauczania Chrystusa. Stwierdza: ,,Chrystus odwotujac sie do po-
czqtku, przeprowadza nas niejako przez granice pierwotnej niewinnoscl
cztowieka 1 jego dziedzicznej grzesznosci 1 pozwala nam szukaé ciagloSci
1 sp6jni miedzy tymi dwoma sytuacjami, przez ktére uksztaltowal sie

3 P. Géralezyk, Wychowawcza etyka seksualna, Zabki 2000, s. 105.

4Y. Semen, Seksualnosé wedtug Jana Pawta II, s. 92-93; K. Knotz, Akt matzeriski, s. 97.

5 Jan Pawet 11, Katechezy Ojca Swigtego Jana Pawta II. Teologia matzeristwa, Krakéw 1999,
s. 71 (dalej: TM).



208 Ks. Antoni Jucewicz SVD

Nauki o rodzinie

dramat tego poczqtku w objawieniu tajemnicy czlowieka historycznemu
czlowiekowi”. W czwartym rozdziale Ksiegi Rodzaju znajduje sie opis
pierwszego aktu malzenskiego, poczecia 1 narodzin dziecka (por. Rdz 4,
1-2). W starszych przekladach biblijnych zblizenie malzenskie okreslane
jest mianem poznania (Rdz 4,1)7. Odpowiada to uzytemu w Ksiedze Ro-
dzaju semickiemu wyrazeniu jada.

Sytuacja, w ktérej mezczyzna 1 kobieta sq w komunii jako jedno ciato
zostala okreslona wlasnie jako poznanie. W ten sposéb odmiennos$é plcio-
wa mezczyzny 1 kobiety, przez ktora staja sie jednym ciatem, zostata
— zdaniem Jana Pawtla Il — ,wprowadzona w wymiar wlasciwy dla
0s6b”8. W tej teologicznej perspektywie dojscia do istoty tajemnicy plci,
komunia oséb wyrazona w akcie malzenskim jest wlaénie swoistego ro-
dzaju poznaniem. Termin ten wraz z jego teologiczno-personalistyczna
interpretacja odstania bowiem glebsza istote aktu malzenskiego. Akt
malzenski aktualizuje mitoéé, rozumiang jako wzajemne, bezinteresow-
ne, bezwarunkowe, nieodwotalne 1 wzajemne oddanie sie oséb. Malzonko-
wie, przezywajacy wzajemng komunie na poziomie ducha, wyrazana jezy-
kiem ciala, odkrywaja, gteboki poziom wzajemnej jednos$ci. Jest to poziom,
ktorego doéwiadczenie wykracza poza powierzchowno$§¢ doznan zmysto-
wych 1 psychicznych odczué. To poznanie jest zwiazane z aktywnoscig
sfery ducha czltowieka ozywionego Duchem Swietym. Nie wyczerpuje jej
przezycie psychicznej bliskoSci 1 szeroki wachlarz doznan uczuciowych.
Owe doznania nie sg ostateczna miara ich malzenskiego zjednoczenia.
Malzonkowie, ktérzy dzieki wierze dostrzegaja Boga w akcie malzenskim,
do$wiadczaja niejako echa mitosnej, a zarazem stworczej mocy Boga. Dla-
tego milos¢é matzonkéw wyrazona aktem malzenskim moze byé przezywa-
na jako obecno$¢ Ducha Swietego w tym éwietym akcie milosci i zycia®.

Jan Pawet II, rozwijajac swa mysl na temat aktu malzenskiego rozu-
mianego jako poznanie, stwierdza, ze kobieta 1 mezczyzna, bedac jednym
ciatem, do$wiadczaja takze sensu swojego ciatal®. Sa oni niejako jednym
podmiotem aktu 1 przezycia, chociaz w akcie miloéci pozostaja realnie
odrebnymi podmiotamill- W ten sposéb cialo i pte¢ wchodzg w strukture
tego poznanial?. W tym kontekscie pleé nie tylko konstytuuje somatyczna
indywidualno$é¢ osoby, ale réwnocze$nie ,,okresla jego osobowa tozsamo$é

6 TM, s. 70.

7 Tlumaczenie takie znajduje sie na przyklad w Pismie Swietym w przektadzie ks. Jakuba
Wujka.

8TM, s. 71.

9 K. Knotz, Akt matzeriski, s. 145.

10TM, s. 72.

11 Tbidem.

12 Tbidem.
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i zarazem osobowsg konkretno$é’13. Prowadzi to do ,odkrycia sensu ludz-
kiego ciala w konstytutywnej dla niego meskoéci i kobiecosci’!4. Oznacza
to nadanie osobowej tresci biologicznej determinacji cztowieka. Cialo
1 pleé¢ przestaja by¢ bierne 1 statyczne, ale osiagaja poziom wilasciwy dla
osoby, niosac ze sobg poznanie celu istnienia ludzkiego ciata. Ciato, be-
dace osobg w swej widzialnoéci, a jednoczeénie bedace mezczyzna lub
kobieta, ujawnia swoj oblubienczy sens. Jest on tozsamy z celem osoby
jako calosci. Jest nim bycie darem z siebie. To niezwykle doniosta praw-
da. Milo§¢ bowiem rozumiana jako dar z siebie jest dla osoby kwestia
autoafirmacji. Bez tego wymiaru samoafirmacji czlowiek nie spelnitby
siebie jako cztowiek. Urzeczywistnianie mitosci, ksztattowanie postawy
komunijnej, postawy proegzystencjalnej, potwierdzane czynami afirmacji
drugiego ja, jest warunkiem sine qua non samospelnienia sie czlowieka
jako cztowieka. Préba naruszenia tego porzadku oznaczataby zakwestio-
nowanie sensu osoby. Czlowiek bowiem spetnia sie tylko wtedy, gdy ko-
cha, gdy jest darem z siebie, gdy niejako odzwierciedla w swej naturze
nature Boga, ktory jest Miloécia. Dlatego czlowiek nie moze ani zrozu-
mieé siebie, ani tym bardziej spelni¢ siebie bez miloscil®. ,Jego zycie jest
pozbawione sensu, jesli nie objawl mu sie Miloéé, jesli nie spotka sie
z MiltoScia, jesli jej nie dotknie 1 nie uczyni w jakis sposob swoja, jesli nie
znajdzie w niej zywego uczestnictwa’16.

Czlowiek zatem kierowany miloscia zyje $wiadomoscig daru, sktada-
jac sie w darze drugiej osobiel”. We wzajemnej wymianie daru z siebie
dokonuje sie glebokie, bo angazujace cala osobe poznanie-do$wiadczenie
siebie i wspélne odkrycie prawdy o kobiecie i mezczyzniel8. Papiez ko-
mentuje to w nastepujacy sposéb: ,poznanie [...] wykracza poza granice
podmiotu-przedmiotu, ktorym zdaje sie by¢ dla siebie mezczyzna 1 kobie-
ta, skoro poznanie wskazuje z jednej strony na poznajgcego, a z drugiej
strony na poznawanag i poznang (czy vice versa)’19. W akcie malzenskim
matzonkowie ,odstaniaja sie wzajemnie przed soba ta szczegdlng glebie
wlasnego ludzkiego ja’20, poprzez dar odmiennych plci. Wéwezas w spo-
séb szczegblny ,kobieta jest poznawczo dana mezczyznie, a on jej”2l. Ko-
bieta, oddajac sie mezczyznie 1 bedac przyjeta przez niego jako dar,

13 TM, s.73.

14 TM, s.72.

15 T, Styczen, Urodzites sie, by kochaé, Lublin 1993, s. 32.

16 RH 10.

17 K. Knotz, Akt madzenski. s. 229.

18 J. Kupczak, Dar i komunia. Teologia ciata w ujeciu Jana Pawta II, Krakéw 2006, s. 181.
9 TM, s. 75.

20 TM, s. 72.

21 Tbidem.
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uswiadamia sobie wlasna tozsamo$é. Poznawszy ja odkrywa takze powo-
lanie do bycia darem, wchodzi na droge coraz pelniejszego dawania sie-
bie. Mezczyzna, przyjmujac dar kobiety 1 sktadajac sie jej w darze, zostaje
przez nig przyjety. W ten sposéb rozpoznaje swa nature jako osoby-daru
i powolanie do bycia ojcem?2. Poprzez ten osobowy akt komunii malzen-
skiej dokonuje sie wzajemne objawienie dwojga: mezczyzna objawia ko-
biete, oddajac jej siebie, a kobieta objawia mezczyzne, przyjmujac cato-
osobowy dar swego meza, a jednoczesnie ten dar odwzajemniajac. Stan
ten upodabnia matzonkéw do Tréjcy Swiegtej. W Niej bowiem Ojciec obja-
wia sie w Synu, a Syn ukazuje dzialanie Ojca. W Tro6jcy Swietej Ojciec jest
Miloécia dajaca sie, Syn — Miloécig otrzymang, i oddana, a Duch Swiety
jest owocem tej milosnej wymiany?S.

Wzajemne, bezwarunkowe, caloosobowe i1 nieodwotalne przyjecie sie
malzonkéw jest — zdaniem Jana Pawla II — niejako ,,echem” mitosnego
aktu Boga, ktéorym to aktem Boég kocha czlowieka dla niego samego.
W akcie komunii bowiem nastepuje przyjecie drugiego, takze w wymia-
rze ciala. Jest to przyjecie, bedace obrazem afirmacji czlowieka przez
Boga, ktory chciat go dla niego samego, jako kogo$ jedynego 1 niepowta-
rzalnego, kogoé wybranego przez odwieczna Milo§é24. Wyraza to gleboka
afirmacje osoby. ,Afirmacja osoby to nic innego (bowiem) jak podjecie
daru, ktory poprzez wzajemnos$¢ stwarza komunie oséb, kontynuuje ja od
wewnatrz, a rownoczesnie ogarnia nia, 1 obejmuje cala zewnetrznosé czlo-
wieka, to znaczy to, co stanowl jego nago$é, czysta 1 prosta nagosé ciala
w jego meskoéci i kobiecosci”25.

3. Rodzicielstwo jako sens poznania

W éwietle nauczania Jana Pawla II poznanie, o jakim méwi Ksiega
Rodzaju nie moze by¢ bierna akceptacja psychicznej, emocjonalnej 1 bio-
logiczne) determinacji wyrazajacej sie w doswiadczeniu plci. W istocie
akt malzenski rozumiany jako poznanie prowadzi do odkrycia oblubien-
czego sensu wlasnego ciala. Jest to odkrycie wspdlne i wzajemne, tak jak
od poczatku wspdélnym 1 wzajemnym jest zycie mezczyzny 1 kobiety
w éwietle zamystu Bozego2®.

22 K. Knotz, Akt matzeriski, s. 182—183.

23 Y. Semen, Seksualnosé wedtug Jana Pawta II, s. 68—69.
24 TM, s. 56.

25 Tbidem.

26 TM, s. 74.
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Owo poznanie warunkuje rodzenie, mito§¢ prowadzi do udzielenia
zycia. Rodzenie jest ta przestrzenia, w ktora zaréwno mezczyzna, jak
i kobieta wlaczaja swoje wzajemne poznanie?’. W ten sposéb komunia
os6b okreSlona jako poznanie wchodzi w przestrzen niejako ,wspélstwa-
rzania”. Milo$¢ warunkuje zaistnienie zycia, relacja prowadzi do realno-
§ci zaistnienia osoby. Jest to swoistego rodzaju transcendowanie pozna-
nia. Prawda ta ukazuje jeszcze jeden szczegdlny wymiar rodzicielstwa.
Jest nim niejako uobecnienie istoty Boga w akcie ludzkim. Uczestnicze-
nie w istocie Boga, jaka jest mitoé¢ wiedzie do uczestnictwa w stwoérczym
akcie Boga — w stwarzaniu (pro-creatio). Stwarzanie to ma swéj najwyz-
szy wymiar, chodzi bowiem o powotanie do zycia czltowieka. W ten spo-
s6b mitoéé osiaga horyzont zycia, a przestrzenia dla aktualizacji tego
wymiaru prokreacji jest wlaénie poznanie — komunia oséb.

Poznanie dokonujace sie w ciele 1 poprzez ciato, w ktérym ujawnia
sie 1 jednoczes$nie realizuje osobowa 1 osobotwoircza kobieco$é 1 meskoSe,
prowadzi — jak naucza Jan Pawel II — , do odkrycia czystej podmiotowosci
daru, czyli realizacji siebie w darze”?8. W tym kontekécie niezawodnym
kryterium czystoéci daru, jego petni, a zarazem obecno$ci Boga w relacji
malzenskiej jest stosunek do mogacego sie poczaé dziecka. Dopdki akt
malzenski w swej strukturze jest otwarty na stwoércze w nim dziatanie
Boga, czyli na zycie, dojrzewa komunia matzonkéw29. W przeciwnym ra-
zie stanowi pewnego rodzaju ,klamstwo ciala” i zaprzeczenie obecnoéci
Boga w tym akcie. W dojrzatej §wiadomosci chrzescijanskich rodzicow,
kazdy akt otwarty na zycie, w istocie jest aktem zgody na plan rodziciel-
ski Boga w stosunku do danej rodziny30.

Rodzicielstwo — ojcostwo 1 macierzynstwo — analizowane w plasz-
czyznie osobowej jest niejako krystalizacja mitoSci osob. Wyrasta na fun-
damencie ich dojrzalego zjednoczenia®!. Tkwi ono w calym bycie kobiety
i mezczyzny>2. Plodno$éé jest wewnetrznym wymiarem dojrzatej, pelnej
mitoéci33. W rodzicielstwie wyraza sie naturalna sklonnoéé bytu: to, ze
moze on udzielaé¢ istnienia drugiemu, podobnemu sobie. Ta naturalna
sklonnoéé opisana jest tacinska sentencja: Bonum est diffusivum sui.
W tej perspektywie mozna méwié o naturalnym, rodzicielskim pragnie-
niu dziecka, ktore to pragnienie ukazuje dynamizm czlowieka ku prze-
kazywaniu swego istnienia drugiemu.

2T TM, s. 75.

28 Thidem.

29 K. Knotz, Akt matzeriski, s. 226-221.

30 Tbidem, s. 227.

31 K. Wojtyla, Mitos¢ i odpowiedzialnosé, Lublin 1986, s. 231.

32 Ibidem.

33 J. Bajda, Akt matzeriski w nauczaniu Kosciota, Chrzeécijanin w $wiecie 162 (1987), nr 3,
s. 41.
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Rodzicielstwo ma szczegdlne znamie doskonatoéci duchowej. Polega
ono bowiem zawsze na jakim§ rodzeniu nie tylko sensie cielesnym, ale
takze duchowym. Rodzicielstwo duchowe charakteryzuje dojrzalosé we-
wnetrzng mezczyzny 1 kobiety. Dzialanie ducha stoi bowiem poza zasie-
giem plcl, chociaz wyraza sie poprzez ple¢. Rodzicielstwo duchowe jako
wyraz dojrzatosci ludzkiej mezczyzny 1 kobiety jest celem, do ktorego
powolany jest kazdy czlowiek, réwniez poza malzenstwem. Czlowiek
wowcezas w sposOb szczegdlny uzyskuje podobienstwo do Boga-Stwoércey,
poniewaz Bég jest pierwowzorem 1 szczytem kazdego ojcostwa 1 macie-
rzyhstwa’4. Swiadomo$é dziatania Boga w akcie malzenskim otwiera
matzonkéw na wymiar tajemnicy stworczego dziatania Boga i Swietosci
zycia. Prowadzi to do gltebokiego spojrzenia na dziecko. Widziane jest ono
jako dar Boga zrodzony w komunii matzenskiej mezczyzny i kobiety, be-
dacy ciatem z ich ciat. Jest to dar tak wazny 1 cenny, ze zawsze 1 bez-
wzglednie godny przyjecia 1 miltosci.

4. Macierzynstwo w perspektywie poznania

Analiza poznania dokonujaca sie w akcie malzenskim ukazala ko-
munijny 1 prokreacyjny wymiar owego poznania. Poznajacym jest mez-
czyzna, a kobieta jest poznawana. W akcie komunii matzenskiej
mezczyzna potwierdza znaczenie istnienia kobiety jako tej, ktéra wydaje
zycie. W tym kontekécie plciowa konstytucja kobiety odstania glebie jej
kobiecoéci — dawanie zycia®®. Kobieta wobec mezczyzny staje sie matka,
podmiotem ludzkiego zycia. W niej poczyna sie 1 rozwija zycie. Z niej
przychodzi na §wiat w akcie narodzin dziecko. Za Janem Pawet II mozna
powiedzieé, ze najglebsza tajemnica kobieco$ci ujawnia sie poprzez ma-
cierzyhstwo36.

Kobieco§¢ w boskim zamys§le zawiera w sobie potencjalno$é na rzecz
przekazywania zycia. Odmienna od mezczyzny (az do najglebszych de-
terminant biofizjologicznych) konstytucja kobiety, we wszystkich przeja-
wach jej istnienia ukierunkowana jest na dawanie zycia i jego ochrone3”.
~Macierzynstwo ujawnia te konstytucje od wewnatrz jako szczegdlna, po-
tencjalno$é catego ustroju kobiecego, ktéry ze stwoércza, zaiste precyzja

34 K. Wojtyla, Mitosé i odpowiedzialnosé, s. 233.

35 TM, s. 74. Zaistnienie ludzkiego zycia w lonie kobiety dokonuje sie za sprawa mezczyzny.
Mezczyzna jawi sie jako ten, ktory udzielajac daru z siebie, wspétuczestniczy w dawaniu zycia.
W ten sposdb objawia sie takze tajemnica mezczyzny, jako ojca, a zarazem ujawnia sie ojcowskie
znaczenie jego ciata.

36 TM, s. 74.

3T TM, s. 75.
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stuzy poczeciu i zrodzeniu czlowieka za sprawa mezczyzny 38. Pierwsza
niewiasta, Ewa — w chwili, gdy objawila sie macierzynska dojrzatosé jej
ciala — stwierdza: ,otrzymalam mezczyzne od Pana” (Rdz 4, 1). Stwier-
dzenie to — wedlug Jana Pawla II — wyraza teologiczna glebie kobiecoSci:
wydawanie na Swiat zycia. Cialo kobiety jest miejscem zaistnienia nowe-
go cztowiekas?. W jej lonie [...] poczety czlowiek przybiera swoéj ludzki
ksztalt, zanim zostanie wydany na éwiat”40.

Biofizjologiczna konstytucja kobiety ma swoje promieniowanie na
caly jej osobowy 1 duchowy wymiar, ktéry wyraza sie szczegdlng wrazli-
woécig na drugiego, a zwlaszcza na poczete 1 zrodzone dziecko. Macie-
rzynstwo w sensie osobowym wiaze sie z bezinteresownym darem z sie-
bie. Poprzez to obdarowanie matka otwiera sie na tego, wobec ktérego
jest darem. Otwiera tym samym perspektywe swej natury — obdarowa-
nie zyciem i istnienie dla drugiego*!l. Dlatego ,macierzynstwo zawiera
w sobie szczegdlne obcowanie z tajemnicg zycia, ktore dojrzewa w tonie
kobiety. [...] Ten jedyny sposdéb obcowania z nowym ksztaltujacym sie
czlowiekiem stwarza z kolei takie odniesienie do czlowieka — nie tylko
do wlasnego dziecka, ale do czlowieka w ogdle — ktére gleboko charakte-
ryzuje cala osobowosé kobiety”#2. Do natury matki nalezy to, ze przyjmu-
je ona i,nosi w sobie innego czlowieka, pozwala mu wzrastaé 1 czyni mu
miejsce w swoim wnetrzu, szanujac go w jego innoéci’43. Mozna powie-
dzieé, ze ,macierzynstwo przypomina rodzaj sakramentu. Jest bowiem
znakiem stwoérczej mitosci Bozej, mitoéé te w sobie zawiera i przekazuje
ja stwarzanej istocie”*4. Owa macierzynska milo§é o znamionach sakra-
mentalnych zawiera w sobie szeroki wachlarz afirmacji zycia 1 promocji
osoby.

5. Dziecko jako owoc poznania

Poznanie dokonujace sie w komunii malzenskiej prowadzi do odkry-
cla tajemnicy osoby, bedacej owocem mitoSci matzonkéw. Osoba dziecka
jawli sie jako pewnego rodzaju synteza ich mitosci, ale takze jako wspdl-
ny obraz matzonkéw. W ten sposéb komunia matzonkéw odnajduje swaj

38 TM, s. 75.

39 TM, s. 76.

40 Thidem.

41 B, Ozorowski (red.), Stownik matzeristwa i rodziny, Warszawa—tomianki 1999, s. 220.

42 MD 18.

43 EV 99.

44 Cz. Bartnik, Préba teologii o matce kaptana, w: H. Werynski (ved.), Sylwetki matek kapta-
now, Poznan—Warszawa 1981, s. 700.
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zywy obraz w osobie dziecka, ktore jest §wiadectwem ich wzajemnej mi-
losci, ale takze ciatem z ich ciata. Wydaje sie, ze to pewnego rodzaju
nowe objawienie tajemnicy stworzenia, ktore dokonuje sie w przestrzeni
komunii osob. ,,Rodzenie sprawia, ze mezczyzna 1 kobieta (jego zona) po-
znajq sie wzajemnie w tym trzecim, ktory jest z nich obojga. W konse-
kwencji owo poznanie staje sie odkryciem, poniekad odkryciem w Swiecie
widzialnym nowego czlowieka, w ktéorym tamci oboje — mezczyzna 1 ko-
bieta — rozpoznaja na nowo siebie, swoje czlowieczenstwo, swéj zywy ob-
raz. W to wszystko, co bierze sie poniekad z determinacji obojga przez
cialo i pteé, poznanie wpisuje taka oto zywa, realna tresé¢’42.

Tak rozumiane poznanie oznacza w najwyzszym stopniu spetnienie
malzenstwa, ,,swoiste consumatum, jakby dojsécie do kresu ukrytej w so-
matycznych mozliwosciach mezczyzny 1 kobiety przedmiotowosci ciata,
a zarazem przedmiotowoéci czlowieka, ktéry jest tym ciatem”46.

Komplementarno$é, a zarazem jednorodno$é somatyczna mezczyzny
1 kobiety, ktéra znalazta swdj szczegdlny wyraz w stwierdzeniu: kosé
z moich kosci, cialo z mego ciata (Rdz 2, 23) potwierdza sie w stowach
pierwszej matki: ,Urodzilam czlowieka!’47. Towarzyszy jej pelna $wiado-
mos&é tajemnicy stworzenia, ktéra odnawia sie ludzkim rodzeniu. Ewa
ma réwniez gleboka Swiadomosé stwoérczej inicjatywy 1 decydujacego
udziatu Boga w malzenskiej komunii zyciotwoérczej: Otrzymatam |[...] od
Pana (Rdz 4, 1)48. W tej perspektywie ujawnia sie doniosla prawda o ro-
dzeniu sie czlowieka: odtwarza sie obraz Boga wedlug praw ciala?®. Pa-
piez komentuje te prawde nastepujaco: ,,W tym zrodzonym z kobiety-ro-
dzicielki za sprawa mezczyzny-rodzica nowym czlowieku odtwarza sie
ten sam za kazdym razem obraz Boga’°. Skoro Bég jest zrédtem istnie-
nia, do Jego istoty nalezy istnienie, totez kobieta 1 mezczyzna, przez ko-
munie, do ktérej zostali powotani w matzenstwie, wspélnie stanowia, ob-
raz Boga, poniewaz stanowig obraz zycia, ktére powstaje w przestrzeni
miloéci®l. Tak jak Bég sprawia zycie przez wylanie swej trynitarnej
Istoty (Milosci), tak rodzice udzielaja zycia, bedacego niejako wylaniem
ich mitoSci 1 komunii. W ten sposob sprawiaja, ze na Swiat przychodzi
czltowiek — kolejny, niepowtarzalny obraz Boga®2. ,Gdy w malzenskiej

45 TM, s. 75.

46 Thidem.

47 Tbidem.

48 TM, s. 76.

49 Tbidem.

50 Thidem.

51Y. Semen, Duchowosé matzeriska wedtug Jana Pawta II, thum. S. Filipowicz, Poznan 2011,

s. 99.
52 Tbidem.
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jednos$ci dwojga rodzi sie nowy czlowiek, to przynosi on z sobg na Swiat
szczegblny obraz i podobienstwo Boga samego”®3 — naucza Jan Pawet II
w Liscie do rodzin. Konkludujac, Jan Pawel II stwierdza, ze jednos¢ ko-
biety 1 mezczyzny, ktéra sprawia, ze oboje poznaja siebie w tej wspolno-
cie-komunii oséb, bedac jednym ciatem w sposdb specyficzny konstruuje
czlowieczenstwo w tym sensie, ze potwierdza sie 1 odnawia istnienie
czlowieka jako obrazu Boga®?.

Dziecko jest szczegélnym znakiem komunii malzonkéw, nawet wte-
dy, gdy wspdélnota malzenska ulega deformacji czy wrecz catkowitej
dezintegracji, gdy przestaje istnie¢. Dziecko jest 1 pozostaje nienaruszal-
nym znakiem pierwotnej komunii malzenskiej. Zostajac poczete 1 ,,przy-
chodzac na éwiat” stanowi ono zrédlo radosci. Owa rado$é przywodzi na
my$l do$wiadczenie pierwotnej komunii. Z tej racji, przychodzace na
Swiat dziecko umacnia, a niekiedy nawet ocala komunie matzenska. Ile-
kro¢ bowiem mitoéé ludzka stabnie, ostabiona przez zamkniecie na zréodlo
mitoéci — Boga, a matzenstwo przezywa kryzys, nawet stoi na skraju
rozbicia, a matzonkowie decydujq sie pozostaé¢ razem z powodu dziecka,
to dzieje sie tak, poniewaz dziecko jest dowodem, a zarazem obrazem
laczacej kiedy$ jego rodzicéw komunii. W tej perspektywie dziecko jest
niejako ostatnim bastionem, ostatnia linig obrony mitoSci matzonkéw.
Staje sie ono obronca ,ginacej mitosci, ostatecznym milosierdziem zesla-
nym jej na ratunek”®>.

6. Poznanie-rodzenie w perspektywie eschatologicznej

Mezczyzna 1 kobieta w spotkaniu, bedacym komunia oséb, rodza no-
wego czlowieka podobnego im. Jan Pawel II owo rodzenie nazywa ,bra-
niem na nowo w posiadanie czlowieczenstwa”®6. W ten sposéb mezczy-
zna 1 kobieta wyrazaja swa rodzicielska dojrzalo$é, ,wyprowadzajac je
z siebie, ze swego czlowieczenstwa, z przedziwnej meskiej-kobiecej doj-
rzatoéci swych cial, a wreszcie przez caly ciag ludzkich poczeé 1 narodzin
od poczatku — z samej tajemnicy stworzenia’®’. Jednak 6w cykl pozna-
nia-rodzenia po grzechu pierworodnym poddany zostat do$wiadczeniu
cierpienia 1 $mierci. Perspektywa Smierci zwiastuje koniec dotychczaso-
wego istnienia, niejednokrotnie napawajac lekiem przed niepewnoscig

53.GS 9.

54 TM, s. 76.

55Y. Semen, Duchowos¢ matzeriska wedtug Jana Pawta II, s. 100.
56 TM, s. 77.

57TTM, s. 78.
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przysztoéci. ,Horyzont $mierci rozpoSciera sie nad calta perspektywa
ludzkiego zycia na ziemi — zycia, ktore zostalo wtaczone w 6w pierwotny,
biblijny cykl poznania-rodzenia’8. W perspektywie eschatologicznej po-
czucie sensu ciala, jak rowniez poczucie rodzicielskiego sensu ciata styka
sie z do$wiadczeniem Smierci. Moc stworczego dziatania Boga, ktére
ujawnia sie 1 aktualizuje w rodzicielskim akcie miloéci, poczecia i rodze-
nia pozwala jednak wznie§¢ sie ponad horyzont §mierci. Zmartwych-
wstanie wierzacych w Chrystusie odpowiadaé¢ bedzie nowemu sposobowi
istnienia 1 catkiem nowemu stanowi uduchowienia ciala. Duch bedzie
sprawowal wladze w sposéb catkowicie odmienny niz ma to miejsce
w doczesnoéci®®. W tym kontekécie mozna méwié o mocy zycia zrodzone-
go z miloSci wobec do$wiadczenia $émierci. Ta paschalna nieustepliwosé
zycia objawia sie takze w rodzeniu, ktére w swej najglebszej istocie jest
otwieraniem sie na zyciodajna moc Boga. Racja i droga ,,tej nieustepliwo-
§ci zycia, ktora objawia sie w rodzeniu [...] (jest) poznanie, gdzie czlo-
wiek przekracza samotno$¢ swej istoty 1 weigz sie na nowo zdobywa na
jej afirmacje w drugim. Oboje za$§ — mezczyzna 1 kobieta — w nowym
czlowieku”®0. W tej perspektywie rodzicielstwo jest zapowiedzia, przedtu-
zenia wlasnej egzystencji®l. Kiedy kazde z rodzicéw zakonczy swe ziem-
skie istnienie przez Smierc¢ ciala, bedzie nadal zyto ich dziecko, ikona ich
mitosci 1 komunii, ciafo z ich ciata. Bedzie zyl czlowiek, ktéry zostat
przez nich uformowany wewnetrznie i, przez fakt ciala, zewnetrznie®2.
Poznanie matzonkéw ma jeszcze jeden szczegblny wymiar w perspek-
tywie eschatologicznej. Malzonkowie musza bowiem zmierzy¢ sie z fak-
tem, ze zazwyczaj jedno z nich umiera, a drugi zyje we wdowienstwie.
Wdowienstwo jest stanem, w ktorym dokonuje sie oczyszczenie sfery
zmysléw 1 uczué. Jeden ze wspdtmatzonkéw pozbawiony zostaje obecno-
$ci ukochanej osoby — jego/jej odruchdéw czulosci, rozmowy czy wspdlnej
modlitwy. Wdowienstwo jest jednak takze stanem komunii — komunii
duchowej. Wiele 0s6b, ktore doswiadczaty wdowienstwa zaswiadcza, ze
owa wspoélnota malzenska jest bardziej duchowa, a przez to w pewnym
sensie silniejsza. Takie §wiadectwo dat Jean Guitton, méwiac, ze we wdo-
wienstwie dochodzi do glosu komunia zawarta w prawdzie wiary o obco-
waniu $wietych63. Smieré rozdziela malzonkéw fizycznie, ale ustanawia
miedzy nimi nowa wiez. Wydaje sie, ze taka komunia jest profetyczna
zapowiedzig wiary w zmartwychwstanie. Mozna powiedzieé, ze tak rozu-

58 TM, s. 79.

59Y. Semen, Seksualnosé wedtug Jana Pawta II, s. 120.

60 TM, s. 80.

61 K. Wojtyla, Mitosé i odpowiedzialnosé, s. 232.

62 Thidem.

63 Y. Semen, Duchowosé matzeriska wedtug Jana Pawta II, s. 79.
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miana wspoélnota matzenska jest najbardziej dojrzata forma milosci mat-
zenskiej, ktora rozpoSciera sie poza granice $mierci, a jednoczes$nie jest
zapowiedzig zmartwychwstania cial, ktore nastapi wraz z paruzja. To
zmartwychwstanie bedzie oznaczalo pelna realizacja czlowieczenstwa
przez urzeczywistnienie cielesno-duchowego bytu czlowieka. Zmartwych-

wstanie bedzie urzeczywistnia¢ pelna komunie z Bogiem54.

Zakonczenie

Teologia katolicka ukazuje malzenstwo jako wspdlnote milosci 1 zy-
cla, ustanowiong przez Boga. Malzenstwo chrzes$cijan jest nadto relacja
podniesiona do rangi sakramentu. Teologia ciata Jana Pawla II rzuca
nowe $wiatto na znaczenie 1 godnoéé ciata ludzkiego oraz aktu matzen-
skiego. Chociaz my$l papieska stanowi przelom w refleksji nad ludzka
seksualnoscia, to jednak nadal pozostaje mato rozpowszechniona. Fakt
ten zauwaza znany katolicki publicysta 1 teolog George Weigel stwier-
dzajac, ze ,niewielu wspélczesnych teologéw podjeto wyzwanie, jakie im-
plikuje ta radykalna propozycja. Jeszcze mniej ksiezy porusza te tematy
w kazaniach. Niewielki, wrecz mikroskopijny procent katolikow wie, ze
istnieje teologia ciata. Dlaczego? Jednym z powodéw jest kondensacja
materialu przedstawionego przez Jana Pawla II — konieczne sa komen-
tarze, ktore potrafilyby przefozyé jego mysli za pomoca tatwiejszych kate-
gorii i latwiejszego jezyka6°.

W kontekécie wskazan 1 oczekiwan wyrazonych przez G. Weigla zo-
stal napisany niniejszy artykul. Stanowi on jedna z wielu prob przekaza-
nia mys$li Jana Pawtla II na temat teologii ciata. Oméwionym aspektem
papieskiej refleksji byt akt matzenski rozumiany jako poznanie.

AKT MALZENSKI JAKO POZNANIE W SWIETLE
KATECHEZ SRODOWYCH JANA PAWEA ||

(STRESZCZENIE)

W niniejszym artykule zostata podjeta préba analizy aktu matzenskiego rozumia-
nego jako poznanie w $wietle nauczania Jana Pawla II zawartego w Katechezach
srodowych. Oméwiono nastepujace aspekty tego zagadnienia: seksualno$¢ w kontek-
$cie grzechu pierworodnego, malzenska komunie oséb jako poznanie, rodzicielstwo

64 Tbidem, s. 79-80.
65 G.. Weigel, Swiadek nadziei. Biografia Papieza Jana Pawta II, ttum. M. Tarnowska i inni,
Krakéw 2000, s. 433, cyt. za Y. Semen, Seksualnosé¢ wedtug Jana Pawta II, s. 15-16.
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jako sens poznania, macierzynstwo w perspektywie poznania oraz poznanie-rodzenie
w perspektywie eschatologicznej. W $wietle podjetych analiz akt malzenski wyraza
caloosobowe, wzajemne obdarowanie sie¢ malzonkéw. Komunia matzenska objawia ob-
lubienczy sens ich ciat. Wzajemne, bezwarunkowe 1 nieodwotalne przyjecie sie matzon-
kow jest niejako echem milosnego aktu Boga, ktory ukochal czlowieka dla niego same-
go. W akcie komunii dokonuje sie gleboka afirmacja osoby. Mitoéé malzenska
realizowana w akcie malzenskim towarzyszy przekazywaniu zycia dziecku. Relacja
malzonkéw prowadzi do realnosci zaistnienia osoby. Poznanie dokonujace sie w komu-
nii matzenskiej wiedzie takze do odkrycia tajemnicy osoby, bedacej owocem mitoSci
matzonkéw. Osoba dziecka jawi sie jako pewnego rodzaju synteza ich mitoéci, ale tak-
ze jako wspélny obraz malzonkéw. Moc stwoérczego dziatania Boga, ktére ujawnia sie
1 aktualizuje w rodzicielskim akcie mitoséci 1 poczecia wykracza poza horyzont $émierci.
Paschalna nieustepliwoé¢ zycia objawia sie takze w rodzeniu, ktére w swej najgtebszej
istocie jest otwieraniem sie na zyciodajna moc Boga.

MARITAL ACT AS THE ACT OF THE CONJUGAL KNOWLEDGE
WEDNESDAY CATECHESIS OF JOHN PAUL Il

(SUMMARY)

The author of this essay examines a series of short talks on marital act delivered
by John Paul II on his Wednesday Catechesis, where the pope described it as the act
of the conjugal knowledge. The essay includes the following themes: sexuality in the
context of the original sin; marital union of persons as knowledge; parenthood as the
sense of knowledge; motherhood in the perspective of knowledge; knowledge-labour in
the eschatological perspective. Marital act implies a mutual gift of the whole person.
Conjugal union between man and woman reveals the sense of their bodies as those of
the husband and the wife. Mutual, unconditional and irrevocable acceptance echoes,
as it were, the loving act of God towards them. God loves man for his own sake. Com-
munion between spouses stimulates their deep mutual affirmation. Marital love, reali-
sed in the marital act, is the act of procreation. Marital relationship gives rise to the
reality of another person. Conjugal knowledge leads to the unveiling of the mystery of
another person, the fruit of the love between the spouses. The child appears as a kind
of the synthesis of their love, and the shared image of the spouses. God reveals His
creative power in the marital act of love and conception, and then extends it far bey-
ond the horizons of death. The innermost sense of childbirth lies in the opening up to
the life-giving power of God. In that, it demonstrates the Paschal tenacity of life.
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Zgodnie z obowiazujacym prawem, coraz wiecej polskich uczelni wyz-
szych w swojej ofercie ksztalcenia na stopien licencjata i magistra oferu-
je studia na kierunku nauki o rodzinie, a w ramach tego kierunku rézne
specjalnoécil. Ta oferta edukacyjna jest ciagle rozwijana i dostosowywa-
na do potrzeb wynikajacych z polityki spotecznej panstwa. Przysztosé
kierunku nauk o rodzinie zalezy od dobrze przygotowanych programéw
studiéw oraz od jakoéci ksztalcenia. Chodzi tu o taka oferte ksztalcenia,
ktéra nie tylko bedac odpowiedzia na wyzwania polityki spolecznej,
stworzy studentom mozliwo$é zdobycia odpowiednich kwalifikacji zawo-
dowych, niezbednych w odnalezieniu sie na rynku pracy i podjeciu ak-
tywnosci zawodowej.

Adres/Adresse: prof. dr hab. Anna Zellma, Katedra Teologii Pastoralnej i Katechetyki, Uniwersy-
tet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, anna.zellma@uwm.edu.pl.

1 Przykladowo wymienié mozna tu kierunek nauk o rodzinie prowadzony na: Wydziale Teo-
logii Katolickiego Uniwersytetu Jana Pawla II, Wydziale Nauk Politycznych i Stosunkéw Mie-
dzynarodowych Uniwersytetu Warszawskiego, Wydziale Nauk Spotecznych Uniwersytetu Papie-
skiego Jana Pawla II w Krakowie, Wydziale Pedagogicznym Uniwersytetu Rzeszowskiego,
Wydziale Studiéw nad Rodzina Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie,
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu, Wydziale Teologicznym
Uniwersytetu Opolskiego, Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Szczecinskiego, Wydziale Teolo-
gicznym Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach, Wydziale Teologii Uniwersytetu Warminsko-Ma-
zurskiego w Olsztynie. Zob. Studia na kierunku nauki o rodzinie, http://www.studia.net/nauki-o-
-rodzinie (10.01.2017).
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W zwiazku z powyzszym pojawiajq sie pytania: jak przedstawia sie
oferta ksztalcenia prowadzonego przez wyzsze uczelnie na kierunku na-
uki o rodzinie? oraz na ile jest ona dostosowana do wspodtczesnej polityki
spotecznej w Polsce? Poszukujac na nie odpowiedzi, za punkt wyjsécia
przyjeto wyjasnienie terminéw ,nauki o rodzinie” 1 ,polityka spoteczna”
oraz wskazanie najwazniejszych obszaréw wspoélczesnej polskiej polityki
spotecznej. Uwzgledniajac integralne powiazanie kierunku nauki o rodzi-
nie z dziedzina nauk teologicznych, analizie poddano oferte ksztalcenia
w zakresie familiologii na Wydziale Studiéw nad Rodzing UKSW w War-
szawie oraz na wydziatach teologii 1 teologicznych w polskich publicznych
uczelniach wyzszych2. Na tej podstawie podjeta zostala préba oceny ofer-
ty ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie w zestawieniu ze wspotcze-
sna polityka spoteczng w Polsce.

Wyijasnienie terminologii

We wspoélczesne) literaturze przedmiotu daje sie zauwazyé¢ wzrost
opracowan z zakresu familiologii®. Badacze upowszechniaja teoretyczne
i empiryczne prace naukowe dotyczace malzenstwa i rodziny?. Najcze-
$ciej rozpatruja je w powlgzaniu z réznymi aspektami zycia spotecznego,
przemianami kulturowymi, przeobrazeniami spoteczno-gospodarczymi
w spoleczenstwie polskim 1 europejskim oraz z duszpasterstwem, prakty-
ka, opiekunczo-wychowawecza, i edukacyjna?®. Sporadycznie definiuja, ,,nauki

o rodzinie”8. Czesciej natomiast zwracaja uwage na wlasciwe rozumienie

,polityki spolecznej’?.

W niniejszym przedtozeniu przez ,nauki o rodzinie” rozumie sie dys-
cypline naukowa, wyodrebniona w obszarze 1 w dziedzinie nauk humani-

2 7 uwagi na ograniczenia formalne pominiete zostana oferty ksztalcenia w niepublicznych
uczelniach wyzszych oraz na innych niz teologiczne wydziatach. Wyjatek stanowi tu Wydziat Stu-
diéw nad Rodzing Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie, ktéry ma boga-
ta tradycje naukowo-dydaktyczna w dyscyplinie nauki o rodzinie.

3 Zob. np. Polska Bibliografia Naukowa, https://pbn.nauka.gov.pl/sedno-webapp/ (10.01.2017).

4 Ihidem.

5 Ibidem.

6 Zob. np. K. Majdanski, Nauki o rodzinie w stuzbie ewangelizacji, Warszawa 1995; A. Ma-
zan, Nauka w stuzbie rodziny, Studia nad Rodzina 3 (1999), nr 1, s. 133—-142; T. Mazan, Przed-
miot formalny nauk o rodzinie w ujeciu interdyscyplinarnym, Studia nad Rodzina 16 (2012),
nr 1-2, s. 87-107.

7 Zob. np. M. Duda (red.), Rodzina wobec zagrozer, Krakéw 2008; M. Kubiak (red.), Polityka
spoteczna wobec wyzwan i zmian zachodzacych we wspétczesnym swiecie, Gdansk—Radom 2014;
dJ. Orczyk, Polityka spoteczna: uwarunkowania i cele, Poznanh 2012; M. Skinder, Polityka spotecz-
na: wybrane aspekty, Bydgoszcz 2009.
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stycznych, ktéra ma charakter interdyscyplinarny®. Tak w jej teoretycz-
nych zatozeniach, jak 1 w praktyce badawczej, naukowa refleksja o ro-
dzinie Scisle wiaze sie z teologia. Zdaniem Kazimierza Majdanskiego,
prekursora nauk o rodzinie w Polsce, ta dyscyplina wiedzy ,w swoich
podstawowych zrebach [...] ma charakter teologiczny, poniewaz jest in-
spirowana Objawieniem”® i wyraznie zorientowana pastoralniel0. Co
wazne, w naukach o rodzinie istotna role spelnia realizm umiarkowa-
ny. Kluczowe sa tu kategorie: ,,wspélnota oséb” i ,,dobro wspélne’ll. Sta-
nowig one podstawe do rozumienia rodziny oraz analizowania przez
przedstawicieli nauk humanistycznych, spotecznych, ekonomicznych,
medycznych 1 prawnych, réznych zagadnien z zakresu familiologii. Wia-
$nie owa interdyscyplinarnoé¢ jest wyzwaniem dla familiologéw, zaréwno
w obszarze prowadzonych badan naukowych, jak 1 aktywnoséci dydaktycz-
nej, ukonkretnionej w ksztalceniu studentéw kierunku nauki o rodzi-
niel2. Zatem przedstawiciele teologii, filozofii, psychologii, pedagogiki, so-
cjologii, nauk prawnych, medycyny, ktérzy zajmuja sie problematyka
malzenstwa 1 rodziny, ,muszg byé¢ $éwiadomi, ze [...] badaja organiczna
cato$¢, nie za$é wybrane jej przejawy i oderwane od kontekstu fenome-
ny 13, W efekcie tak prowadzonych badan moze dojéé nie tylko do wielo-
aspektowego analizowania poszczegdlnych wynikéw badan z zakresu fa-
miliologii, ale réwniez do zblizenia stanowisk i1 integracji wiedzy
w naukach o rodzinie. To z kolei sprzyja tworzeniu specjalnos$ci ksztalce-
nia na kierunku nauki o rodzinie, ktérych ukonczenie gwarantuje uzy-
skanie rzetelnych kwalifikacji zawodowych.

W kontekécie powyzszego rozumienia nauk o rodzinie warto doprecy-
zowaé termin ,polityka spoteczna”. Najogdlniej oznacza on ,,dzialalnosé
panstwa, samorzadow [zwiazkéw zawodowych — A.Z.] 1 organizacji poza-
rzadowych, ktérej celem jest m.in. wyréwnanie drastycznych réznic so-
cjalnych miedzy obywatelami, dawanie im réwnych szans 1 asekurowa-
nie przed skutkami ryzyka socjalnego”!4, a takze poprawa ogélnych
warunkow pracy 1 bytu oraz sytuacji spoleczno-kulturowej kazdego

8 Rozporzadzenie Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego z dnia 8 sierpnia 2011 r. w spra-
wie obszaréw wiedzy, dziedzin nauki i sztuki oraz dyscyplin naukowych i artystycznych. Zalacz-
nik do rozporzadzenia Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego z dnia 8 sierpnia 2011 r., Dz.U.
2011, nr 179, poz. 1065.

9 Cyt. za: T. Mazan, Przedmiot formalny nauk o rodzinie w ujeciu interdyscyplinarnym, s. 99;
por. K. Majdanski (red.), Nauki o rodzinie w stuzbie ewangelizacji, s. 64.

10 Thidem.

11 Cyt. za: T. Mazan, Przedmiot formalny nauk o rodzinie w ujeciu interdyscyplinarnym, s. 99.

12 Thidem.

13 Tbidem, s. 100.

14 K. Rychlicka-Maraszek, Polityka spofeczna, w: T. Pilch (red.), Encyklopedia pedagogiczna
XXT wieku, t. 4, Warszawa 2005, s. 539.
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mieszkanca poprzez zaspokojenie podstawowych potrzeb spotecznych
i indywidualnych!®. Dzialania te powinny obejmowaé wszystkie grupy
spoleczne, a zwlaszcza rodzine, oraz przyczyniaé¢ sie do usuwania wszel-
kich nieréwnosci spolecznych, ochrony socjalnej, tadu spotecznego 1 inwe-
stowania w czltowieka, a przez to wnosi¢ znaczacy wklad w zréwnowazony
rozw6j16. Wlaéciwie realizowana polityka spoleczna bazuje na odpowied-
nio przygotowanych rzadowych i wojewodzkich programach oraz strate-
giach (np. rozwoju polityki spotecznej, rozwoju kapitatu ludzkiego). Przy-
czynia sie do sprawnego 1 efektywnego funkcjonowania spoleczenstwa.
W jej realizacje zaangazowane sa rézne instytucje, ktére zatrudniaja
pracownikéw posiadajacych odpowiednie kwalifikacje do wykonywania
zadan z obszaru polityki spolecznejl?. Kierunki polityki spotecznej w Pol-
sce stanowia zatem wazny punkt odniesienia w tworzeniu nowych
specjalnosci w obszarze ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie.

Najwazniejsze obszary wspotczesnej polityki spotecznej
w Polsce

Obecnie daje sie zauwazy¢ intensyfikacje dlugofalowych dziatan pode;j-
mowanych przez panstwowe 1 niepubliczne (pozarzadowe) podmioty poli-
tyki spolecznej w Polsce na rzecz zaspokojenia potrzeb obywateli w zakre-
sie polityki spolecznej oraz rozwiazywania probleméw spotecznychl8,
Zaréwno podmioty ustawodawcze, jak 1 wykonawcze, kontrolne 1 sadowni-
cze oraz stowarzyszenia, zrzeszenia, wspoOlnoty koécielne, zwigzki, instytu-
cje rynkowe, fundacje angazuja sie w dziatania, ktérych celem jest popra-
wa warunkow zycia 1 pracy obywateli Polski, zapewnienie bezpieczenstwa
socjalnego 1 tadu spotecznego oraz zaspokojenie niezbednych potrzeb spote-
czenstwal?. Chodzi tu przede wszystkim o ,umozliwianie przezwycieza-
nia trudnych sytuacji zyciowych tym, ktérzy nie sa w stanie sami ich
pokonaé, wykorzystujac wlasne uprawnienia, zasoby i mozliwosci’20 oraz

15 Tbidem.

16 Zob. szerzej o tym np. w: M. Grewinski, Wielosektorowa polityka spoteczna: o przeobraze-
niach panstwa opiekuriczego, Warszawa 2009; J. Mazur (red.), Polityka spoleczna wobec ,rzeczy
nowych’: 25-lecie encykliki Centesimus annus Sw. Jana Pawta II, Krakéow 2016.

17 K. Rychlicka-Maraszek, Polityka spoleczna, s. 539 i nn.

18 Zob. np. aktualne informacje na stronie internetowej: Ministerstwo Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Spolecznej, https://www.mpips.gov.pl/ (1.02.2017).

19 Szczegélowo na ten temat zob. np. w: G. Firlit-Fresnak, M. Szylko-Skoczny, Polityka spo-
teczna: podrecznik akademicki, Warszawa 2009; Glabicka, Polityka spoteczna, w: A. Kosztowniak,
M. Sobol (red.), Wspétczesna polityka gospodarcza, Warszawa 2016, s. 343-362.

20 Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spotecznej, Pomoc spoteczna, https://www.mpips.
gov.pl/pomoc-spoleczna/ (20.01.2017).
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»zapobieganie trudnym sytuacjom zyciowym przez odejmowanie dziatan
zmierzajacych do usamodzielnienia o0séb 1 rodzin oraz ich integracji ze
srodowiskiem”2!, a przez to do stwarzania warunkéw bytowych odpowia-
dajacych godnoéci czlowieka?2.

Dziatania podmiotéw polityki spolecznej w Polsce koncentruja, sie
wokot takich sfer zycia czlowieka, jak: praca i zatrudnienie, warunki
bytu, tad spoteczny, edukacja, kultura, opieka zdrowotna oraz pomoc ro-
dzinie, zwlaszcza dysfunkcyjnej 1 zagrozonej wykluczeniem spotecz-
nym?23. Sa one uwarunkowane sytuacja demograficzna, gospodarcza,
1 spoteczna kraju. W Polsce poglebiaja sie niekorzystne tendencje starze-
nia sie spoteczenstwa, ujemnego przyrostu naturalnego i1 wzrostu zagra-
nicznej migracji zarobkowej. Mimo odnotowanej w 2016 r. wiekszej liczby
urodzen w Polsce, sytuacja demograficzna jest wciaz trudna?4. Wzrasta
bezrobocie oraz ubdstwo oséb starszych i niepetnosprawnych. Problemem
staje sie réwniez bezdomnos§é, dostep senioréw 1 oséb niepelnosprawnych
do opieki dlugookresowe), godzenie pracy 1 zycia rodzinnego (np. opieki
nad dzieémi). Stad tez rzad 1 wlaSciwe ministerstwa uchwalaja akty praw-
ne i konstruuja programy dotyczace pomocy spolecznej?®. Podejmuja, tez
decyzje w sprawie udzielania $éwiadczen socjalnych. We wspétpracy z or-
ganizacjami pozarzadowymi, Kosciolem katolickim oraz innymi ko$ciota-
mi 1 zwigzkami wyznaniowymi inicjuja systemowe, kompleksowe 1 dtugo-
terminowe dzialania wspierajace czlonkéw spoleczenstwa w zaspokajaniu
zidentyfikowanych potrzeb, wyréwnywaniu réznic socjalnych i w tworze-
niu warunkéw do godziwego zycia spolecznego?®.

Wyzej wymienione obszary wspélczesne] polityki spotecznej w Polsce
znajduja ukonkretnienie w takich dzialaniach, jak np.: udzielanie $wiad-
czen wychowawczych dla rodzin w ramach ,,Rzadowego programu Rodzina
500 plus” oraz $wiadczen socjalnych (np. zasitkéw rodzinnych, $wiadczen
pielegnacyjnych lub specjalnego zasitku opiekunczego w celu zajmowania
sie niepelnosprawnym dzieckiem lub wspétmatzonkiem, §wiadczen w ra-
mach programu ,,Za zyciem”)27. Podobne znaczenie ma program ,Maluch
Plus”, w ramach ktérego rzad wspiera rozwdj opieki instytucjonalnej nad

21 Tbidem.

22 Thidem.

23 Tbidem; zob. takze: A. Chlon-Dominiczak, M. Goéra, Polityka spoteczna — podstawowe cele,
funkcje, zasady, https://www.e-sgh.pl/niezbednik/plik.php?1d=27285092&pid=2335 (20.01.2017).

24 http://www.mpolska24.pl/wiadomosc/2652020/rodzi-sie-wiecej-dzieci-ale-sytuacja-demo-
graficzna-wciaz-jest-trudna (1.02.2017).

25 Zob. aktualne informacje na stronie Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Spotecznej.

26 Thidem.

27 Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spotecznej, https://www.mpips.gov.pl/aktualnosci-
-wszystkie/ (1.02.2017); http://www.mpips.gov.pl/aktualnosci-wszystkie/swiadczenia-rodzinne/
(1.02.2017), s. 1-2.
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dzieémi do trzeciego roku zycia, prowadzonej w zlobkach lub klubach
dzieciecych?8. Oproécz tego rodzaju pomocy wiadze centralne i samorzady
promuja Ogodlnopolska Karte Duzej Rodziny, ktéra uprawnia rodziny
wielodzietne do znizek oferowanych nie tylko przez instytucje panstwo-
we, ale takze przez firmy prywatne oraz realizuja program ,Mieszkanie
plus’29. Wspieraja, tez dzialania zwiazane z udzielaniem pomocy rodzi-
nom dysfunkcyjnym, zagrozonym przemoca i wykluczeniem spotecznym,
doswiadczajacym trudnos$ci w opiece 1 wychowaniu dzieci. W realizacji za-
dan, ktore wynikajq z pieczy zastepczej, udzielaja stosownej pomocy rodzi-
nom zastepczym spokrewnionym z dzieckiem oraz rodzinom zastepczym
zawodowym 1 rodzinom prowadzacym rodzinne domy dziecka. Swiadczy
o tym m.in. zwiekszanie Srodkéw finansowych na zatrudnianie w gminach
i powiatach asystentéw rodziny oraz koordynatoréw pieczy zastepczejC.

Wtadze rzadowe 1 samorzadowe, we wspoltpracy z pozarzadowymi
organizacjami 1 instytucjami, wspierajq dzialania na rzecz aktywizacji
senioréw, oséb niepelnosprawnych i1 bezrobotnych oraz wychodzenia
z bezdomnoéci®l. Na przyklad, w ramach dlugofalowej polityki senioral-
nej zwraca sie uwage na: 1) rozwdj ustug medycznych, spotecznych
1 opiekunczych dla oséb starszych; 2) promocje zdrowia 1 profilaktyki
zdrowotnej; 3) aktywno$é zawodowa, oséb 50 plus; 4) edukacje oséb star-
szych w zakresie bezpieczenstwa oraz w innych obszarach zgodnych
z potrzebami; 5) r6zne formy uczenia sie 1 aktywnos$ci spoteczno-kultu-
ralnej senioré6w52. Wszystko to ma przyczyniaé sie do ksztaltowania wa-
runkéw godnego 1 zdrowego starzenia sie. Podobne dziatania z zakresu
polityki spotecznej skierowane sa do oséb niepetnosprawnych. Maja one
na celu aktywizacje zawodows, i integracje ze spoleczenstwem?33.

Wyzej wymienione dzialania podmiotéw zaangazowanych w polityke
spoteczna w praktyce okazujq sie ciagle niewystarczajace. Wymagaja nie
tylko wiekszych nakladéw finansowych, ale réwniez odpowiednio wy-
kwalifikowanej kadry, zdolnej do podejmowania réznych zadan i czynno-
$c1 zawodowych zwiazanych z pomoca spoteczna, opieka, profilaktyka,
edukacjg 1 wychowaniem.

28 Thidem, s. 1-3.

29 Tbidem.

30 Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spotecznej, http:/www.mpips.gov.pl/aktualnosci-
-wszystkie/art,5538,8242, asystenci-rodziny-to-wazne-wsparcie.html (1.02.2017); http://www.
mpips.gov.pl/wsparcie-dla-rodzin-z-dziecmi/opieka-zastepcza-nad-dzieckiem/rodzinna-piecza-za-
stepcza---poradnik-praktyczny/ (1.02.2017).

31 Zob. aktualne informacje na stronie Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Spolecznej.

32 Tbidem.

33 Biuro Pelnomocnika Rzadu ds. Oséb Niepelnosprawnych, http://www.niepelnosprawni.
gov.pl/ (1.02.2017).
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Oferta ksztatcenia na kierunku nauki o rodzinie

Analizujac oferte ksztatcenia proponowana przez wydziaty teologii
lub teologiczne w Polsce na kierunku nauki o rodzinie mozna zauwazyd¢,
ze wszystkie specjalnoSci w nazwie wprost nawigzuja do ukazanych wy-
zej, podstawowych obszaréw wspdtezesnej polityki spotecznej. Sa one re-
alizowane w profilu ogélnoakademickim, na studiach stacjonarnych
1 niestacjonarnych pierwszego i drugiego stopnia. Na Wydziale Studiéw
nad Rodzina UKSW w Warszawie, w ofercie ksztalcenia na kierunku
nauki o rodzinie proponuje sie studia w ramach specjalnosci: doradca
1 asystent rodziny, opiekun oséb starszych, chorych i niepelnosprawnych,
mediacje i negocjacje, mediacje pojednawcze®4. Natomiast w ramach kie-
runku nauki o rodzinie, prowadzonym na Wydziale Teologii Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawta II kandydat na studia moze wy-
bra¢ specjalnoéé: psychoprofilaktyka rodzinna, polityka rodzinna, porad-
nictwo specjalistyczne, przedsiebiorczo$é spoteczna®®. Réwniez oferta
ksztalcenia na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Opolskiego w na-
zwie specjalnoéci wprost nawigzuje do podstawowych obszarow wspél-
czesnej polityki spotecznej w Polsce. Kandydatom na studia proponuje
sie ksztalcenie w ramach nastepujacych specjalnoéci: asystent rodziny
oraz opiekun osoby starszej i chorej terminalnie3®. Zakresowo podobne
specjalnosci, chociaz o nieco innej nazwie, mozna znalezé w ofercie
ksztalcenia na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Slaskiego w Kato-
wicach, Uniwersytetu Szczecinskiego, Uniwersytetu Mikotaja Kopernika
w Toruniu oraz na Wydziale Teologii Uniwersytetu Warminsko-Mazur-
skiego w Olsztynie. W Katowicach kandydatom na studia na kierunku
nauki o rodzinie proponuje sie specjalnosci: mediator 1 asystent rodziny,
opiekun osoby starszej 1 osoby niepelnosprawnej oraz poradnictwo mat-
zenskie3’. Oferta ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie w Szczecinie
zawlera specjalnoéci: asystent rodziny, profilaktyka spoleczna, poradnic-
two psychospoteczne, rodzinne i mediacje3®. W Toruniu na podobnym
kierunku kandydat moze wybraé¢ takie specjalnos$ci, jak: nauczycielska
— wychowanie do zycia w rodzinie i etyka, asystent i doradca rodzinny,
pozamedyczna pomoc hospicyjno-geriatryczna, mediacje rodzinne3?. Nie-

34 Zob. http://www.wsr.uksw.edu.pl/ (1.02.2017).

35 Zob. http://www.kul.pl/nauki-o-rodzinie,16779.html (1.02.2017).

36 Zob. http://wt.uni.opole.pl/informacje-ogolne-nor/ (1.02.2017).

37 Zob. http://www.wtl.new.us.edu.pl/news.php (1.02.2017).

38 Zob. http://www.wt.usz.edu.pl/attachments/article/802/nauki%200%20rodzinie.pdf
(1.02.2017); http://www.wt.usz.edu.pl/attachments/article/802/nor%202.pdf (1.02.2017).

39 Zob. http://www.teologia.umk.pl/dokumenty/Program%20studiow%201%20st.pdf
(1.02.2017).
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ktore z wyzej wymienionych specjalno$ci proponowane sg réwniez
w ofercie studiow na Wydziale Teologii UWM w Olsztynie. Kandydaci
moga tu studiowaé¢ na specjalnosci: mediacja rodzinna, opiekun oséb
starszych, organizacja prorodzinnej przestrzeni kulturowej, mediacja ro-
dzinna i wychowanie dziecka?9. Wobec powyzszego uzasadnione wydaje
sie stwierdzenie, ze na wydziatach teologii lub teologicznych w Polsce
zakres merytoryczny proponowanych specjalno$ci na kierunku nauki
o rodzinie nie jest zbytnio zréznicowany. W nazwie poszczegdlne specjal-
nosci nawiazuja do podstawowych zadan z obszaru wspoétczesnej polityki
spotecznej w Polsce. Do podobnych wnioskéw prowadzi analiza zamiesz-
czonego na stronach internetowych opisu sylwetki absolwenta, a zwlasz-
cza kwalifikacji zawodowych oraz mozliwosci podjecia (po ukonczeniu
studiéw) pracy w réznego rodzaju placowkach pomocy spotecznej, eduka-
cji i w sektorze kultury*l. Ta pozytywna ocena nie znajduje jednak pel-
nego potwierdzenia ani w efektach ksztalcenia, ani w planach ksztatce-
nia. Jak dotad wydzialy teologii lub teologiczne prowadza na kierunku
nauki o rodzinie ksztalcenie w profilu ogélnoakademickim42. Praktyki
zawodowe w placéwkach pomocy spolecznej, poradniach rodzinnych, sa-
dach, o$rodkach interwencji kryzysowej, szkotach, centrach pomocy ro-
dzinie, swietlicach socjoterapeutycznych ograniczane sa do wymaganego
minimum?3. Zwykle maja one charakter ciagly. Co wiecej, przebiegaja
bez bezposredniego udziatu opiekuna praktyki z ramienia uniwersytetu,
do ktérego zadan nalezy jedynie sprawdzenie dokumentacji zlozone;j
przez studenta 1 ewentualnie losowa hospitacja studenckich praktyk za-
wodowych. Trudno zatem rzetelnie wspieraé¢ studentéw w nabywaniu
umiejetnosci 1 kompetencji spotecznych, ktére sa potrzebne w pracy za-
wodowej podejmowane] m.in. w réznych osrodkach pomocy 1 opieki spo-
lecznej, poradniach rodzinnych, oSrodkach interwencji kryzysowej, $wie-
tlicach socjoterapeutycznych 1 placéwkach oSwiatowych. Rzadko tez

40 Zob. http://www.uwm.edu.pl/wt/kandydaci/oferta-ksztalcenia-201718 (1.02.2017).

41 Zob. np. ibidem; http://www.wt.usz.edu.pl/attachments/article/802/mauki%200%20rodzi-
nie.pdf, s. 1; http://www.wt.usz.edu.pl/attachments/article/802/nor%202.pdf, s. 1; http:/www.teo-
logia.umk.pl/dokumenty/Program%20studiow%201%20st.pdf, s. 1 i nn; http://wt.uni.opole.pl/infor-
macje-ogolne-nor/, s. 1; http://www.kul.pl/nauki-o-rodzinie-opis-kierunku,art_58489.html
(1.02.2017), s. 1.

42 Thidem.

43 Tbidem; zob. takze: http:/wt.uni.opole.pl/plan-studiow-nor/ (1.02.2017); http://wt.uni.opole.
pl/wp-content/uploads/2016/04/Instrukcja-organizacji-i-przebiegu-praktyk-studenckich-studia-sta-
cjonarne-NOR-I-stopnia.pdf (1.02.2017), s. 1-4; http://wt.uni.opole.pl/wp-content/uploads/2016/04/
Instrukcja-organizacji-i-przebiegu-praktyk-studenckich-studia-stacjonarne-NOR-II-stopnia.pdf
(1.02.2017), s. 1-4; http://www.uwm.edu.pl/wt/ksztalcenie/praktyki (1.02.2017); http://www.kul.pl/
program-studiow,15199.html (1.02.2017); http://www.wtl.new.us.edu.pl/page.php?55 (1.02.2017),
s. 1.
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studenci pod kierunkiem nauczycieli akademickich wspélpracuja z pod-
miotami zewnetrznymi, ktére wspieraja rodzine 1 system pieczy zastep-
czej oraz osoby zagrozone wykluczeniem spotecznym. Co prawda, na
stronach internetowych poszczegdlnych wydziatéw teologii i teologicz-
nych mozna przeczytaé odpowiednie informacje na ten temat#4. Zesta-
wiajac je m.in. z wykazem kadry dydaktycznej, zakladanymi efektami
ksztalcenia, nazwa 1 rodzajem planowanych zajeé¢, trudno zauwazy¢ zna-
czacy udzial podmiotéw zewnetrznych (potencjalnych pracodawcow)
w tworzeniu oraz realizacji programéw ksztalcenia na kierunku nauki
o rodzinie?®. Réwniez efekty ksztalcenia w zakresie umiejetnoéci i kom-
petencji spotecznych sporadycznie stuza zdobywaniu kwalifikacji zawo-
dowych niezbednych do wykonywania pracy zawodowej. Brakuje rzetel-
nej prezentacji sposobOw rozpoznania potrzeb rynku pracy w obszarze
polityki spotecznej, z ktérym wprost wiaza sie poszczegblne specjalnosci
na kierunku nauki o rodzinie*6. Nie mozna zatem wskazaé, na ile wyni-
ki tej diagnozy zostaly wykorzystane w celu dostosowania oferty ksztat-
cenia do potrzeb rynku pracy oraz skutecznego projektowania réznych
rozwigzan edukacyjnych (w tym takze praktyk zawodowych).

Programy ksztalcenia, niekiedy okreSlane terminem ,plany ksztalce-
nia lub plany studiéw”, maja charakter interdyscyplinarny, co jest uza-
sadnione i zgodne ze specyfika nauk o rodzinie?’. Proponowane nazwy
przedmiotow nawiazuja, do takich dyscyplin naukowych, jak: teologia, fi-
lozofia, psychologia, pedagogika, socjologia, prawo, medycyna, ekonomia.
Czesto jednak nie sg zintegrowane z sylwetka absolwenta. Co wiecej,
przekazywanie wiedzy z zakresu filozofii 1 teologii, oderwane od kontek-
stu aktywno$ci zawodowe] w obszarze polityki spotecznej, uniemozliwia
studentom zdobycie rzetelnych kwalifikacji zawodowych 1 przygotowanie
ich do pracy zawodowe]. Przyktadowo wymieni¢ mozna takie przedmioty,
jak: podstawy filozofii, podstawy teologii, filozofia, historia wychowania
w rodzinie, edukacja domowa wobec wspdtczesnych zagrozen wychowaw-
czych, metodyka katechezy przedmalzenskiej, dialog miedzy wiara a ro-
zumem, wybrane zagadnienia z Pisma Swietego, teologia moralna, Biblia
— istota 1 rola w kulturze, wprowadzenie do chrzeScijanstwa, metodologia
nauk, podstawy chrzescijanstwa, wspolczesny system szkolny, filozofia
religii*®. Zaplanowanie tego rodzaju zaje¢ w programach ksztalcenia na

44 Zob. aktualne informacje dotyczace ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie dostepne na
stronach internetowych wydziatéw teologii lub teologicznych w Polsce.

45 Zob. ibidem.

46 Zob. ibidem.

47 Zob. programy lub plany ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie dostepne na stronach
internetowych wydzialow teologii lub teologicznych w Polsce.

48 Zob. ibidem.
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kierunku nauki o rodzinie nie znajduje uzasadnienia w zakladanej syl-
wetce absolwenta.

Dostrzegajac znaczenie tre$ci humanistycznych, teologicznych 1 spo-
tecznych w wyksztatceniu asystentéw rodziny, mediatoréow, opiekunéw
0s6b starszych 1 niepelnosprawnych, pracownikéw poradni rodzinnych
1 oSrodkéw interwencji kryzysowej, trudno jednak nie zauwazy¢, ze bra-
kuje bezposredniego ich powigzania z praca w instytucjach szeroko poje-
tej pomocy 1 opieki spolecznej. Majac powyzsze na uwadze, nalezatoby
nie tylko formalnie przeksztalci¢ profil ogélnoakademicki omawianej
dyscypliny na praktyczny??, ale takze tworzyé specjalnoéci z bezposred-
nim udzialem podmiotéw zaangazowanych w rézne obszary polityki spo-
lecznej w Polsce. Warto zaplanowaé¢ wiecej godzin zajeé specjalistycz-
nych, prowadzonych przez odpowiednio wykwalifikowana, do§wiadczong
kadre, ktoéra na co dzien zawodowo uczestniczy w réznych obszarach po-
lityki spolecznej (np. wspiera osoby zagrozone wykluczeniem spotecz-
nym, pelni role koordynatora pieczy zastepczej lub asystenta rodziny,
pracuje w domu pomocy spolecznej, zajmuje sie opieka 1 pielegnacja osob
starszych, jest mediatorem z wieloletnim stazem 1 do$wiadczeniem za-
wodowym). Wymagaloby to zmiany tradycyjnych sposobéw ksztalcenia
(np. zmniejszenia godzin wyktadéw, ¢wiczen, seminariéw) na zajecia
warsztatowe 1 praktyczne oraz na projekty prowadzone pod kierunkiem
do$wiadczonej kadry zaangazowanej w roézne obszary polityki spotecznej
w Polsce. Nie chodzi tu o calkowita rezygnacje z wyktadéw, é¢wiczen 1 se-
minaridéw, ale o zmiane proporcji miedzy klasycznym ksztalceniem aka-
demickim a zdobywaniem wiedzy i rozwijaniem umiejetnoéci zawodowych
poprzez obserwacje praktyki 1 aktywny udzial w réznych, odpowiednio
dobranych do specjalnosci, obszarach polityki spoteczne;.

Uwagi koncowe

Proponowana na kierunku nauki o rodzinie oferta ksztalcenia wyda-
je sie uzasadniona. Wiaze sie bowiem integralnie ze wspolczesnymi ob-
szarami polityki spolecznej w Polsce. W programach ksztalcenia zwraca
sie jednak szczegdélng uwage na wiedze teoretyczna z obszaru nauk hu-
manistycznych 1 spolecznych. Sprzyja to pozyskiwaniu solidnej wiedzy
naukowej, lecz oderwane jest od praktyki. Rozwigzania proponowane
przez wydzialy teologii lub teologiczne, dotyczace programéw ksztalce-
nia, maja nadmierna liczbe godzin zaje¢ dydaktycznych (gtéwnie wykta-

49 Zob. o wymaganiach z tym zwiazanych w: Ustawa z dnia 11 lipca 2014 r. o zmianie usta-
wy — Prawo o szkolnictwie wyzszym oraz niektérych innych ustaw, Dz.U. 2014, poz. 1198.
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déw 1 ¢éwiczen), a zbyt mala liczbe warsztatéw 1 praktyk. Forma projek-
tow wystepuje sporadycznie 1 tylko w zwiazku z realizacja ¢wiczen lub
warsztatow. Taki sposob ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie przy-
czynia sie do upozorowania dziatan zwigzanych z rozwijaniem umiejet-
nosci zawodowych 1 kompetencji spotecznych, ktérymi powinien odzna-
czac sie absolwent tego kierunku. W celu poprawy tej sytuacji warto
wykorzysta¢ mozliwosci, jakie stwarza program ,,Studiujesz? Prakty-
kuj!”50, skierowany do szkét wyzszych w celu tworzenia i realizacji przez
uczelnie — we wspdtpracy z przedsiebiorcami — wysokiej jakoSci praktyk
1 stazy zwiazanych bezposrednio z kierunkiem studiéw nauki o rodzinie.

W celu rozwiazania zauwazonych brakéw i podniesienia jako$ci
ksztalcenia warto podjaé ogdélnopolska debate, wzbogacong o badania so-
cjologiczne wérdd absolwentdéw 1 pracodawcéw, na temat programow
ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie, prowadzonego w polskich wy-
dziatach teologii lub teologicznych. Jednoczeénie za istotne uznaé nalezy
rzeczywiste, nieupozorowane zaangazowanie podmiotéw zewnetrznych
w tworzenie programéw ksztalcenia oraz w realizacje ¢wiczen, warszta-
tow 1 projektéw. Godne uwagi wydaje sie tez wprowadzenie innowacyjne-
go systemu studiowania w formie studiéw dualnych. Zaklada on réwno-
czesne zdobywanie wiedzy akademickiej i do$wiadczenia praktycznego®l.
Program studiow dualnych mozna opracowaé dla réznych specjalnosci
prowadzonych na kierunku nauki o rodzinie. Zawieralby on rozplanowa-
nie wyktadéw, ¢wiczen, konwersatoriow, seminariow, warsztatow, dzieki
ktérym studenci zdobeda niezbedny zakres wiedzy teoretycznej. Tego ro-
dzaju zajecia przeplatalyby sie z okresami pracy na réznych stanowi-
skach w jednostkach organizacyjnych pomocy spotecznej (np. w regional-
nych osrodkach polityki spolecznej, powiatowych centrach pomocy
rodzinie, osrodkach pomocy spotecznej, placéwkach poradnictwa rodzin-
nego, oSrodkach interwencji kryzysowej), szkotach, instytucjach oraz or-
ganizacjach pozarzadowych wspierajacych rodzine, z ktéorymi student
podpisywaltby umowe stazowa. To pozwoliloby na odbywanie ptatnego
stazu przez caly okres studidow 1 zdobywanie doSwiadczenia zawodowego,
zwiekszajacego szanse na zatrudnienie po ukonczeniu studiéw. Od uczel-
ni wymagaloby podpisania umowy o wspélpracy z podmiotami zewnetrz-
nymi, w ktérych réwnolegle lub przemiennie z ksztalceniem teoretycz-
nym, studenci mogliby wykorzystywaé¢ wiedze zdobyta podczas zajec

50 Zob. o tym np: http://www.nauka.gov.pl/praktyki/ (3.02.2017); http://www.ncbr.gov.pl/ak-
tualnosci/art,4891,studiujesz-praktykuj-ncbr-inwestuje-w-programy-stazowe.html (3.02.2017).

51 Zob. np. Obwieszczenie Marszalka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 26 pazdzierni-
ka 2016 r. w sprawie ogloszenia jednolitego tekstu ustawy — Prawo o szkolnictwie wyzszym,
Dz.U. 2016, poz. 1846.
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dydaktycznych 1 zdobywaé cenne do$wiadczenie zawodowe. Z uwagi na
brak odpowiednich regulacji legislacyjnych, wprost odnoszacych sie do
nauk o rodzinie, nalezatoby podjaé¢ starania w celu unormowania ksztat-
cenia dualnego na tym kierunku.

KSZTALCENIE NA KIERUNKU NAUKI O RODZINIE W KONTEKSCIE
WSPOLCZESNEJ POLSKIEJ POLITYKI SPOLECZNEJ

(STRESZCZENIE)

Uwzgledniajac najwazniejsze dzialania panstwa i podmiotéw pozarzadowych
w obszarze polityki spotecznej, w artykule zwrécono uwage na zagadnienie, w jakim
stopniu oferta ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie, prowadzonym w publicznych
szkotach wyzszych, jest powigzana z aktualnymi potrzebami, problemami i kwestiami
spolecznymi. Dokonano analizy i oceny ksztalcenia na kierunku nauki o rodzinie
w korelacji ze wspoélczesna polityka spoteczna w Polsce. Zauwazono, ze zakladane
w programach cele ksztalcenia w obszarze wiedzy, umiejetnoséci i kompetencji spolecz-
nych z zakresu nauk o rodzinie nie zawsze wiaza sie wprost z okreslona specjalnoscia
ksztalcenia. Nie sprzyja to efektywnemu zdobywania przez studentéw kierunku nauki
o rodzinie odpowiednich kwalifikacji zawodowych, ktére sq wymagane na rynku pracy
(np. od asystenta rodzinny, mediatora w sprawach rodzinnych, opiekuna osoby star-
szej, profesjonalnej opiekunki dzieciecej, koordynatora rodzinnej pieczy zastepczej).
Stad tez uzasadniony wydaje sie postulat zmiany ksztalcenia na kierunku nauki o ro-
dzinie z profilu ogélnoakademickiego na praktyczny oraz $cista wspoétpraca nauczycieli
akademickich z pracodawcami. Istotnym, zastugujacym na uwage wyzwaniem, sg stu-
dia dualne (przemienne). Umozliwia one studentom nauk o rodzinie zdobycie wysokich
kwalifikacji w okre$lonym zawodzie oraz przygotuja do odnalezienia sie¢ na konkuren-
cyjnym rynku pracy.

EDUCATION IN THE FIELD OF FAMILY STUDIES IN THE CONTEXT
OF CONTEMPORARY POLISH SOCIAL POLICY

(SUMMARY)

Taking into consideration the major activities of the state and non-governmental
bodies in the area of social policy, the paper focuses on the question of to what extent
the educational offer in the field of family studies conducted in public higher education
institutions is related to current needs, problems and social issues. An analysis and
evaluation of education in the field of family studies in correlation with contemporary
social policy in Poland was carried out. It was observed that the learning objectives
assumed in the curriculum in the areas of knowledge, skills and social competence as
regards the field of family studies are not always directly related to the specific special-
isation. This may lead to only apparent acquisition by the students of family studies of
proper professional qualifications required in the labour market (e.g. as a family assis-
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tant, a mediator in family matters, caretaker of the elderly, a childcare professional,
a coordinator of foster family care). Consequently, it seems justified to change the offer
of education in the field of family studies from a general academic profile to a practical
one, with close cooperation between academic teachers and employers. A significant
challenge that deserves particular attention is a dual (alternating) mode of studies.
This would allow the students in the field of family studies to obtain higher qualifica-
tions in a specific profession and prepare them for the competitive labour market.
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Powszechna, praktyka jest obecnie posiadanie przez przedsiebiorstwa
wewnetrznych regulacji dotyczacych zarzadzania zasobami ludzkimi. Re-
gulacje te choé¢ sa tworzone najcze$ciej] w realiach okres§lonego systemu
prawnego, obowiazuja nie tylko dane przedsiebiorstwo lub podmioty wcho-
dzace w sktad jednej grupy kapitatowej, lecz takze ich kontrahentow.

Zdarza sie, ze przedsiebiorstwo rozrasta sie do tego stopnia, ze za-
czyna dziala¢ na skale juz nie tylko krajowa, czyli odbywajaca sie w ra-
mach jednego systemu prawnego, lecz dokonuje ekspansji na rynki za-
graniczne. Formy tej ekspansji sa rozne. Zwykle odbywa sie ona poprzez
otwieranie oddziatéw w panstwach, na terenie ktérych zamierza sie
prowadzi¢ dzialalno$é czy tez poprzez tworzenie spélek zaleznychl.
W tych spoétkach catos§é lub wiekszoéé kapitatu zaktadowego jest w po-
siadaniu zalozonej jako pierwszej tzw. spotki matki lub tez poprzednio
utworzonej] wiekszej zaleznej tzw. spotki cérki. Jedna z podstawowych

Adres/Adresse: mgr lic. Matgorzata Chojara-Sobiecka, radca prawny; ks. dr hab. Piotr Kroczek,
prof. UPJPII, Katedra Prawa Rodzinnego, Uniwersytet Papieski Jana Pawta II w Krakowie,
ul. Kanonicza 9/301, 31-002 Krakéw, kroczek@gmail.com.

1 Dla lepszej komunikatywnoéci catoksztalt takiego przedsiebiorstwa, niezaleznie od jego
formy prawnej, obejmujacy takze jego jednostki zagraniczne, bedzie w niniejszym artykule okre-
§lany mianem ,korporacja”.
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swobéd rynku wewnetrznego Unii Europejskiej, czyli swoboda przepty-
wu kapitalu, ulatwia taka ekspansje (art. 63—66 TFUEZ2; zob. art. 75
1 art. 215 TFUE).

Wspominane regulacje wewnetrzne w miedzynarodowym przedsie-
biorstwie — cho¢ pierwotnie tworzone w systemie prawnym panstwa pod-
miotu zalozycielskiego — maja by¢, zgodnie z polityka tego przedsiebior-
stwa, zastosowane takze w krajach nowej dzialalno$ci tego podmiotu.
Wéwezas moze sie zdarzyé, ze zasady, na ktérych opieraja sie regulacje
lub jej normatywne tresci, beda rozbiezne z porzadkiem prawnym lub
kultura prawng panujaca w danym panstwie.

Autorzy podjeli probe udzielenia odpowiedzi na dwa pytania: 1) Czy
przedmiotowe regulacje korporacji sa zbiezne z modelem (tradycyjnej)
rodziny ugruntowanym w prawie polskim? oraz 2) Czy celowe jest recy-
powanie pewnych rozwigzan korporacyjnych do prawa polskiego dla
umocnienia tego modelu? Metoda do osiagniecia tych celéw bedzie po-
réwnanie wewnetrznych regulacji niektérych miedzynarodowych przed-
siebiorstw dziatajacych na terenie Polski z przepisami zawartymi w pra-
wie polskim bezposrednio albo poérednio dotyczacymi rodziny®.

1. Wspieranie rodzicielstwa

Zgodnie z art. 18 Konstytucji RP4 rodzina, macierzynstwo i rodziciel-
stwo znajduja sie pod ochrona i1 opieka Rzeczypospolitej Polskiej. Poza
tymi wytycznymi ustrojowymi w polskim prawie istnieje wiele przepiséw
(gtéwnie zawartych w Kodeksie pracy®) dotyczacych ochrony rodziciel-
stwa, np. przez ochrone pracownic w ciazy® czy tez regulacji dotyczacych

2 Tyraktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej (wersja skonsolidowana, Dz.Urz. UE C 202
z 7.06.2016, s. 47).

3 Nalezy zaznaczyé, ze z uwagi na obowiazujacy autoréw tego artykulu obowiazek zachowa-
nia tajemnicy nie jest mozliwe ujawnienie bezposredniego zrédia i przykladéw niektérych uregu-
lowan pochodzacych z przedsiebiorstw. Cytowane za$ beda te regulacje, ktore sa powszechnie do-
stepne.

4 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U., Nr 78, poz. 483
z pdzn. zm. 1 sprostowaniem).

5 Ustawa z dnia 26 czerwca 1974 r. — Kodeks pracy (tekst jedn. Dz.U. z 2016 r., poz. 1666
z p6zn. zm.) (dalej: k.p.).

6 Zgodnie z art. 177 k.p. pracodawca nie moze rozwiaza¢ umowy w czasie ciazy pracownicy
(chyba ze z jej winy lub w razie ogloszenia upadtoéci lub likwidacji pracodawcy), a gdyby umowa
o prace zawarta na czas okre§lony albo na okres prébny przekraczajacy jeden miesiac ulegtaby
rozwiazaniu po uplywie trzeciego miesiaca ciazy, wowczas ulega przedtuzeniu do dnia porodu.
Zgodnie z art. 47 k.p. w przypadku przywrécenia do pracy pracownicy w okresie cigzy lub urlopu
macierzynskiego, z ktorg bezprawnie rozwigzano umowe o prace, przystuguje jej wynagrodzenie
za caly czas pozostawania bez pracy. Dotyczy to takze przypadku, gdy rozwiazano umowe o prace
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urlopéw macierzynskiego, ojcowskiego i rodzicielskiego” urlopu przystu-
gujacego po adopcji dziecka® i urlopu wychowawczego®. Ochrone rodziciel-
stwa zapewnia takze np. zakaz zatrudniania pracownika opiekujacego sie
dzieckiem do ukonczenia przez nie 4 roku zycia w godzinach nadliczbo-
wych, w porze nocnej, w systemie przerywanego czasu pracy, jak réwniez
delegowania go poza stale miejsce pracy (art. 178 § 2 k.p.). Wylaczenie
tego zakazu jest mozliwe tylko przez zainteresowanego pracownika.
Przyktadem wewnetrznych regulacji korporacji, ktore mozna odniesé
do tradycyjnego modelu rodziny zawartego w prawie polskim, sa przepisy
w roznej formie wspierajace rodzicielstwo poprzez pomoc w zawodowym

z pracownikiem-ojcem wychowujacym dziecko w okresie korzystania z urlopu macierzynskiego
(podobnie art. 57 § 2 k.p.). Zgodnie z art. 72 § 2 k.p. w przypadku stosunku pracy nawigzanego
przez powolanie w razie odwolania pracownicy w okresie ciazy, organ odwotujacy jest obowiazany
zapewni¢ jej inna prace, odpowiednia ze wzgledu na jej kwalifikacje zawodowe, przy czym przez
okres réwny okresowi wypowiedzenia pracownica ma prawo do wynagrodzenia w wysokoéci przy-
stugujacej przed odwolaniem. Zgodnie z art. 92 § 1 pkt 2 k.p. za czas niezdolnoSci pracownika do
pracy wskutek choroby przypadajacej w czasie ciazy — w okresie trwajacym lacznie do 33 dni
w ciggu roku kalendarzowego — pracownik zachowuje prawo do 100% wynagrodzenia. Zgodnie
z art. 148 pkt 2 1 3 k.p. w specjalnych systemach i rozktadach czasu pracy, czas pracy pracownic
w cigzy 1 pracownikéw opiekujacych sie dzieckiem do ukonczenia przez nie 4 roku zycia, bez ich
zgody, nie moze przekraczaé¢ 8 godzin, za$ pracownik zachowuje prawo do wynagrodzenia za czas
nieprzepracowany w zwiazku ze zmniejszeniem z tego powodu wymiaru jego czasu pracy. Zgod-
nie z art. 176 § 1 k.p. kobiety w ciazy 1 kobiety karmiace dziecko piersig nie moga wykonywac
prac ucigzliwych, niebezpiecznych lub szkodliwych dla zdrowia, mogacych mieé niekorzystny
wplyw na ich zdrowie, przebieg ciazy lub karmienie dziecka piersia, okreslonych w odpowiednim
rozporzadzeniu. Zgodnie z art. 178 § 1 k.p. pracownicy w cigzy nie wolno zatrudnia¢ w godzinach
nadliczbowych ani w porze nocnej. Pracownicy w ciazy nie wolno bez jej zgody delegowaé poza
stale miejsce pracy ani zatrudniaé w systemie przerywanego czasu pracy. Zgodnie z art. 185
§ 2 k.p. pracodaweca jest obowiazany udziela¢ pracownicy ciezarnej zwolnien od pracy na zalecone
przez lekarza badania lekarskie przeprowadzane w zwigzku z ciaza, jezeli badania te nie moga
byé przeprowadzone poza godzinami pracy. Za czas nieobecno§ci w pracy z tego powodu pracow-
nica zachowuje prawo do wynagrodzenia.

7 Pracownikom przysluguja na warunkach przewidzianych w Kodeksie pracy urlopy: macie-
rzynski, ojcowski, rodzicielski (art. 1791-184 k.p.). Zgodnie z art. 177 k.p. pracodawca nie moze co
do zasady wypowiedzie¢ ani rozwiaza¢ umowy o prace w okresie urlopu macierzynskiego pracow-
nicy (chyba ze z jej winy lub w razie ogloszenia upadlosci lub likwidacji pracodawcy). Przepisy te
stosuje sie odpowiednio takze do pracownika-ojca wychowujacego dziecko w okresie korzystania
z urlopu macierzynskiego. Zgodnie z art. 163 § 3 k.p. na wniosek pracownicy udziela sie jej urlo-
pu bezpo$rednio po urlopie macierzyriskim; dotyczy to takze pracownika-ojca wychowujacego
dziecko, ktéry korzysta z urlopu macierzynskiego. Zgodnie z art. 165 pkt 4 k.p., jezeli pracownik
nie moze rozpoczaé¢ urlopu w ustalonym terminie z przyczyn usprawiedliwiajacych nieobecno§é
w pracy, a w szczegdlnoséci z powodu urlopu macierzynskiego, pracodawca jest obowiazany prze-
suna¢ urlop na termin pézniejszy. Zgodnie z art. 166 pkt 4 k.p. cze§¢ urlopu niewykorzystana
z powodu urlopu macierzynskiego pracodawca jest obowiazany udzieli¢ w terminie pézniejszym.

8 Zob. art. 183 k.p. regulujacy czas trwania urlopu w razie adopcji dziecka lub przyjecia
dziecka na wychowanie oraz stanowiacy o odpowiednim stosowaniu innych przepiséw, m.in.
art. 45 § 3, art. 47, art. 50 § 5, art. 57 § 2, art. 163 § 3, art. 165 pkt 4, art. 166 pkt 4, art. 177,
art. 180 § 4-17, art. 1801 § 2 i art. 181 Kodeksu pracy.

9 Art. 186-1868 k.p.
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funkcjonowaniu rodzicow. Przepisy te obejmuja przykladowo obowigzek
kierownictwa przedsiebiorstwa uwzglednienia présb rodzicéw dotycza-
cych zmiany godzin pracy, o ile jest to mozliwe ze wzgledu na godziny
pracy zaktadu, tak aby mogli wymienia¢ sie w opiece nad dzieckiem.

Innym sposobem wspierania rodzicow jest funkcjonowanie w przed-
siebiorstwie daycare, czyli miejsca podobnego do ztobka lub przedszkola,
gdzie mozna pozostawié dziecko pod opieka, a korzystajac z przerw w
czasie pracy (np. w trakcie przerwy obiadowej) mieé¢ bezposredni kontakt
z dzieckiem. Niektére z korporacji proponuja swoim pracownikom bez-
platny badz tez za niewielka oplata pobyt dziecka w takim oérodku!®.
Mozna dodacé, ze niekiedy tez oferowane jest pokrycie przez przedsiebior-
stwo czeéci lub cato$ci optat za zlobek lub przedszkole dzialajace poza
strukturami przedsiebiorstwall. Takie rozwiazanie réwniez nalezy
uzna¢ za dziatanie wspierajace rodzicielstwo.

Jak wskazano powyzej, w naszym kraju mamy duzo przepiséw maja-
cych na celu zabezpieczenie pracownikéw, ktorzy podjeli role rodzica.
Prébuje sie wprowadzaé nowe rozwiazania w tym zakresie. Przykladem
rozwigzania legislacyjnego, ktore miato w zatozeniach poméc godzenie
pracy z rodzicielstwem, tegoroczny projekt ustawy dajacy mozliwoéé
skrécenia czasu pracy jednego rodzica o godzine z zachowaniem prawa do
wynagrodzenia w celu odebrania dziecka ze zlobka, przedszkola czy szko-
lyl2. Ostatnio przyjety zostal przez rzad takze projekt ustawy o zmianie
niektérych ustaw zwiazanych z systemami wsparcia rodzin, ktéry ma
zmieni¢ m.in. ustawe z 4 lutego 2011 r. o opiece nad dzieémi w wieku do
lat 313, wprowadzajac ulatwienia w znalezieniu opieki dla najmlodszych,
aby poméc w laczeniu pracy zawodowej z obowiazkami rodzicielskimil4.

10 Przykladem moze byé polityka spétki Dentsu Aegis Network Polska Sp. z o.0., bedacej
cztonkiem korporacji obejmujacej swym dzialaniem Ameryke Pétnocna, Europe, Azje 1 Australie
(https://[www.dentsuaegisnetwork.pl/CSR/MiejscePracy, 1.05.2017), ktéra m.in. w swych postano-
wieniach zawiera mozliwo$¢ cze$ciowej pracy ,,z domu” po uzgodnieniu szczegblow z przetozonym,
program coachingowy dla rodzicéw wracajacych do pracy po urodzeniu dziecka oraz funkcjonowa-
nie daycare — punktu opieki dziennej dla dzieci pracownikéw, ktéry ma pomagaé rodzicom w go-
dzeniu pracy zawodowe]j z obowiazkami rodzinnymi.

11 Zob. CISCO, Accelerating Global Problem Solving. Corporate Social Responsibility 2016
Report, s. 91 s. 63, http://www.cisco.com/c/dam/assets/csr/pdf/CSR-Report-2016.pdf (1.05.2017).

12 Sejm VIII kadencji, Projekt ustawy o zmianie ustawy — Kodeks pracy, Druk nr 1498.
Wszystkie druki sejmowe 1 senackie dostepne sa po adresem: http://orka.sejm.gov.pl. Projekt zo-
stal odrzucony na I czytaniu na posiedzeniu Sejmu.

13 Tekst jedn. Dz.U. z 2016 r. poz. 157.

14 Zob. http://www.mpips.gov.pl/bip/projekty-aktow-prawnych/projekty-ustaw/polityka-ro-
dzinna/projekt-ustawy-o-zmianie-niektorych-ustaw-zwiazanych-z-systemami-wsparcia-rodzin
(1.05.2017), choé projekt ten ma takze swych przeciwnikéw, zwracajacych uwage na ryzyko po-
gorszenia opieki, zob. http://biznes.interia.pl/finanse-osobiste/news/od-sierpnia-trudniej-o-500-z1-
-na-dziecko-gminy-sprawdza,2522164,4141 (1.05.2017).
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Jednakze ten prima facie pozytywny obraz regulacji prorodzinnych
polskiego prawa jest burzony przez to, ze brakuje przepiséw odpowiednio
chronigcych rodzicow po powrocie ze wspomnianych wyzej urlopéw.
Wprawdzie w trakcie urlopéw przyznanych w zwiazku z rodzicielstwem
pracodawca nie moze rozwigzaé, co do zasady, umowy o prace z takim
pracownikiem (art. 177 i art. 1868 § 1 k.p.) oraz po powrocie z nich ma
on, co do zasady, obowiazek dopusci¢ pracownika do pracy na dotychcza-
sowym stanowisku (art. 1832 k.p.)1%, to jednak pracownik, wracajac
z takiego urlopu zaczyna prace w zwyczajnym rezimie prawnym. To
oznacza, ze istnieje prawna mozliwo$¢ jego zwolnienia w pdzniejszym
czasie, o ile zajda do tego przestanki.

Poza przypadkami przystlugujacych przerw na karmienie piersig
(art. 187 k.p.) oraz dwdéch dni wolnych na opieke na dziecko (art. 188
k.p.) brak przepiséw pozwalajacych pogodzi¢ powroét do pracy z obowigz-
kiem opieki nad dzieckiem, ktore jeszcze nie jest niezdolne do samodziel-
nego funkcjonowania. Przedmiotowe regulacje korporacji sa zatem nie
tylko zbiezne z polskimi przepisami dbajacymi o rodzicielstwo 1 przez to
umacniajacymi ugruntowany w prawie polskim model rodziny, a wrecz
przepisy te wprowadzaja dodatkowe rozwigzania korzystne dla funkcjo-
nowania rodziny.

Wydaje sie, ze dla realizowania zasady opieki 1 wspierania rodziciel-
stwa pomocne byloby, aby dodano do systemu prawa polskiego przepisy
utatwiajace powrét rodzica do pracy choéby poprzez zachety do wprowa-
dzenia w przedsiebiorstwach czasowej opieki nad dzieckiem typu dayca-
re. Ta forma opieki pomaga w pogodzeniu zycia zawodowego rodzica
z zyciem rodzinnym, a takze przyczynia sie do zmniejszania liczby nie-
obecnoéci rodzicow w pracy, co poprawiloby tez funkcjonowanie rodzicéw
na rynku pracy.

2. Przedsiebiorstwa rodzinne

Z punktu widzenia tradycyjnego modelu rodziny wazne sg relacje
pomiedzy cztonkami rodzin nie tylko na stopie rodzinnej, ale takze zawo-
dowej. Przykladem budowania i rozwijania takich relacji sa tzw. przed-
siebiorstwa rodzinne. W literaturze przedmiotu podkresla sie, ze wladnie
w przedsiebiorstwach rodzinnych panuje specyficzny tryb pracy oparty
na wartosciach szczegélnie przydatnych w biznesie, takich jak: uczci-

15 Jezeli nie jest to mozliwe, na stanowisku réwnorzednym lub na innym stanowisku odpo-
wiadajacym jego kwalifikacjom zawodowym, za wynagrodzeniem za prace, jakie otrzymywatby,
gdyby nie korzystal z urlopu (art. 1864 k.p.).
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wo§¢, zaufanie, lojalno$é. W przypadku kryzysu przedsiebiorstwom ro-
dzinnym czeéciej udaje sie z niego wyj$¢ w my$l zasady ,,wszystkie dtonie
na poktad’!6. W takich przedsiebiorstwach podejscie do pracownikéw
jest takze spersonalizowane, uwzgledniajace ich potrzeby osobiste 1 ro-
dzinnel”.

Abstrahujac od rodzinnych i osobowych warto$ci, ekonomisci po-
wszechnie wskazuja, ze wspieranie takich wtaénie podmiotéw rozwija
szczegoblnie mocno lokalng gospodarke. Ich dziatanie przyczynia sie takze
do poprawy na lokalnych rynkach pracy. Wszystko to powoduje poprawe
ekonomicznego stanu ludnosci 1 w konsekwencji poprzez dalsze rynkowe
procesy nakierowane na rozwéj ekonomii w rejoniel®,

W polskim systemie prawnym nie zdefiniowano pojecia ,przedsie-
biorstwo rodzinne”. Pojawila sie proba wprowadzenia tego terminu do
jezyka prawnego w projekcie ustawy o klastrach przedsiebiorstw rodzin-
nych z 2004 r.19 W art. 2 pkt 1 tego projektu okreélono ,,przedsiebiorstwo
rodzinne” jako — ,,osobe fizyczna lub strony umowy spétki cywilnej zawia-
zane] przez czlonkéw rodziny, bedace przedsiebiorcami w rozumieniu
ustawy z dnia 2 lipca 2004 r. o swobodzie dziatalnoéci gospodarcze)”. Te
definicje nauka prawa ocenila negatywnie20. Nie zmienilo to faktu, ze
przedmiotowy termin wszedl do powszechnego uzycia w jezyku prawni-
czym 1 ekonomicznym. Nalezy takze odnotowaé, ze polski ustawodawca
podjal w 2005 r. prébe uchwalenia przepiséw tworzacych regulacje doty-
czace klastrow przedsiebiorstw rodzinnych, czyli grup przedsiebiorstw ro-
dzinnych, wspélpracujacych ze soba przy realizacji przedsiewzie¢ na ob-
szarze gminy lub na obszarze gmin sasiadujacych uczestnikéw grupy?l.

Przyjmujac definicje funkcjonalng ,przedsiebiorstwa rodzinnego”,
czyli gdy rodzina jest zaangazowana w prowadzenie firmy, a dokladnie
moéwiac pracuja w niej przynajmniej dwie osoby z rodziny lub dwdch
cztonkéw rodziny ma wplyw na zarzadzanie przedsiebiorstwem lub
cztonkowie rodzin wtadcicieli angazuja sie na rzecz jego dziatania — nale-

16 https://www.parp.gov.pl/images/PARP_publications/pdf/2016_raport_msp_pl_clik.pdf
(1.06.2017).

17 A. Kowalewska, Firmy rodzinne w polskiej gospodarce — szanse i wyzwania, Warszawa
2009, s. 25.

18 Zob. A. Kowalewska (red.), Firmy rodzinne w polskiej gospodarce — szanse i wyzwania,
Warszawa, 2009, s. 656—66; T. Piecuch, Funkcjonowanie przedsiebiorstw rodzinnych w Polsce na
przyktadzie firmy A. Baran sp. z o.0. sp. k., Acta Universitatis Nicolai Copernici 42 (2015), nr 1,
s. 161-179.

19 Sejm IV kadenji, Druk nr 3658.

20 G. Jedrejek, Egzekucja przez zarzad przymusowy przedsiebiorstw rodzinnych, Warszawa
2006, pkt 2.3, Legalis.

21 Zob. art. 2 pkt 1 projektu ustawy o grupach przedsiebiorstw rodzinnych, Sejm V kadencji,
Druk nr 204.
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zy wskazaé, ze — jak mOwi opracowanie statystyczne — 65% przedsie-
biorstw na rynku polskim to wlaénie przedsiebiorstwa rodzinne22.

W Polsce tak ujete przedsiebiorstwa rodzinne klasyfikuja sie jako
mikro, mate 1 érednie przedsiebiorstwa. Prawna definicja tych przedsie-
biorstw zawarta zostala w Zalaczniku I do Rozporzadzenia Komisji (UE)
nr 651/2014 z dnia 17 czerwca 2014 r. uznajacego niektére rodzaje pomo-
cy za zgodne z rynkiem wewnetrznym w zastosowaniu art. 107 1 108
traktatu?s. ,Przedsiebiorstwo” to ,podmiot prowadzacy dzialalnoéé¢ go-
spodarcza bez wzgledu na jego forme prawna’ (art. 1). Natomiast art. 2
tego aktu normatywnego okresla sposéb zakwalifikowania danego pod-
miotu do jednej w powyzszych kategorii przedsiebiorstw poprzez oblicze-
nie zatrudnienia w firmie, jej rocznego obrotu 1 rocznej sumy bilanso-
wej24. Istotne jest to, ze w Polsce firmy rodzinne stanowig kolejno 29,8%
mikroprzedsiebiorstw, 37,5% matych przedsiebiorstw i 14,6% Srednich
przedsiebiorstw?25.

Polski prawodawca zauwazyl potrzebe wsparcia przedsiebiorstw ro-
dzinnych w formie mikro, malych 1 érednich przedsiebiorstw. Istnieje
wiele regulacji przyznajacych im pewne przywileje?6. Réwniez niektére

22 Polska Agencja Rozwoju Przedsiebiorczosci, Firmy rodzinne w Polsce. 2014, https:/www.
parp.gov.pl/images/PARP_publications/pdf/2015_panel_firmy_rodzinne_2014.pdf, s. 6 (2.06.2017).

23 Dz.U. UE. L. z 2014 r., Nr 187, s. 1.

24 Zgodnie z tym przepisem do kategorii mikro, matych i érednich przedsiebiorstw naleza
przedsiebiorstwa, ktére zatrudniaja mniej niz 250 pracownikow 1 ktérych roczny obrét nie prze-
kracza 50 mln EUR lub roczna suma bilansowa nie przekracza 43 mln EUR. W tej kategorii za
mikroprzedsiebiorstwo uznaje sie podmiot, ktéry zatrudnia mniej niz 10 pracownikéw i ktérego
roczny obrét lub roczna suma bilansowa nie przekracza 2 mln EUR. Za male przedsigbiorstwo
uwaza sie przedsiebiorstwo, ktére zatrudnia mniej niz 50 pracownikéw, i ktérego roczny obroét lub
roczna suma bilansowa nie przekracza 10 mln EUR. Do kategorii érednich przedsiebiorstw nale-
za_przedsiebiorstwa, ktére zatrudniaja wiecej niz 50 lecz mniej niz 250 pracownikow 1 ktérych
roczny obrét przekracza 10 mln, lecz nie przekracza 50 mln EUR, lub roczna suma bilansowa
przekracza 10 mln, lecz nie przekracza 43 min EUR.

25 Polska Agencja Rozwoju Przedsiebiorczoéci, Firmy rodzinne w Polsce. 2014, https://www.
parp.gov.pl/images/PARP_publications/pdf/2015_panel_firmy_rodzinne_2014.pdf (1.05.2017).

26 Np. art. 2 pkt 7 ustawy z dnia 5 wrzeénia 2016 r. o zmianie ustawy o podatku dochodo-
wym od o0s6b fizycznych oraz ustawy o podatku dochodowym od 0séb prawnych (Dz.U. poz. 1550);
Rozporzadzenie Ministra Rozwoju 1 Finanséw z dnia 14 grudnia 2016 r. w sprawie udzielania
pomocy na dostep mikro przedsiebiorcéw, matych i §rednich przedsiebiorcéw do finansowania
w ramach regionalnych programéw operacyjnych na lata 2014—2020. (Dz.U. poz. 2220); Rozporza-
dzenie Ministra Infrastruktury i Rozwoju z dnia 3 wrzeénia 2015 r. w sprawie udzielania pomocy
mikro przedsiebiorcom, malym i érednim przedsiebiorcom na ustugi doradcze oraz udzial w tar-
gach w ramach regionalnych programéw operacyjnych na lata 2014—2020. (Dz.U. poz. 1417);
Rozporzadzenie Ministra Infrastruktury i Rozwoju z dnia 8 wrzesnia 2015 r. w sprawie udziela-
nia regionalnej pomocy inwestycyjnej w ramach celu tematycznego 3 w zakresie wzmacniania
konkurencyjnoéci mikro przedsiebiorcow, matych i érednich przedsiebiorcéow w ramach regional-
nych programéw operacyjnych na lata 2014-2020. (Dz.U. poz. 1377). Por. Rozporzadzenie Parla-
mentu Europejskiego 1 Rady (UE) nr 1287/2013 z dnia 11 grudnia 2013 r. ustanawiajace program
na rzecz konkurencyjno$ci przedsiebiorstw oraz matych i §rednich przedsiebiorstw (COSME)
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dotacje unijne sg dedykowane tylko dla grupy przedsiebiorstw o takich
rozmiarach?’. W specjalnych strefach ekonomicznych, obowiazujacych
w naszym kraju do roku 2026, matych i §rednich przedsiebiorcéw obowia-
zuja, mniej rygorystyczne warunki skorzystania z dofinansowania przewi-
dzianego prawem, np. muszg utrzymac iloé¢ deklarowanych we wniosku
nowoutworzonych miejsc pracy przez 3 lata od momentu zakonczenia in-
westycji, a nie przez 5 lat, jak duzi przedsiebiorcy?8. Nalezy wiec uznaé,
ze prawo polskie w tym obszarze posrednio wspiera przedsiebiorstwa ro-
dzinne, a przez to przyczynia sie do pielegnowania wartosci rodzinnych.
Jak wspomniano, miedzynarodowe przedsiebiorstwa w swoich we-
wnetrznych regulacjach okreslaja wtasne obowigzki dotyczace doboru
kontrahentéw lub dostawcéw. Wskazuje sie w tych przepisach rodzaje
lub typ podmiotéw, ktore maja by¢ przez korporacje preferowane. Wérdd

tych podmiotéw sa mikro, mate 1 Srednie przedsiebiorstwa, czyli ipso fac-

to (w skali o ktérej byla mowa wyzej) takze przedsiebiorstwa rodzinne29.

Niekiedy przedsiebiorstwa rodzinne sa expressis verbis wymieniane jako
te, ktore maja, byé traktowane priorytetowo?. Dodatkowo nalezy zauwa-
zy¢, ze wiele korporacji zobowigzuje réwniez swoich dostawcow, a przez
to i kolejnych poddostawcéw, do stosowania takich wiaénie rozwiazansl.
Przez taka polityke sita wsparcia dla przedsiebiorstw rodzinnych zwielo-
krotnia sie.

Wskazane powyzej rozwigzania dotyczace przedsiebiorstw rodzin-

nych stosowane przez korporacje sa, co do zasady, zgodne z regulacjami

(2014-2020) i uchylajace decyzje nr 1639/2006/WE (Dz.U. L 347 z 20.12.2013, s. 33). Zob. tez
Z. Wotodkiewicz-Donimirski, Mate i Srednie przedsiebiorstwa w polskim ustawodawstwie, War-
szawa 2001.

27 Zalacznik nr 1 do Uchwaly Nr 240/15 Zarzadu Wojewddztwa Malopolskiego z dnia 4 mar-
ca 2015 r., Regionalny Program Operacyjny Wojewodztwa Matopolskiego na lata 2014—2020, np.
s. 18 1 s. 25 (http://www.rpo.malopolska.pl/download/program-regionalny/o-programie/zapoznaj-sie-
-z-prawem-i-dokumentami/regionalny-program-operacyjny-2014-2020/2015/03/RPO_WM_2014-
2020.pdf, 12.05.2017).

28 § 3 ust. 6 Rozporzadzenia Rady Ministréw z dnia 10 grudnia 2008 r. w sprawie pomocy
publicznej udzielanej przedsiebiorcom dziatajacym na podstawie zezwolenia na prowadzenie dzia-
talnoéci gospodarczej na terenach specjalnych stref ekonomicznych (tekst jedn. Dz.U. z 2015 r.,
poz. 465).

29 W celu zobaczenia przykladowych informacji o trendzie wspierania MSP zob. https://
www.out-law.com/en/articles/2014/february/opportunities-for-smes-and-apprentices-among-social-
-benefits-of-bombardiers-winning-crossrail-bid/ (1.05.2017) lub http://blog.bravosolution.com/uk/
procurement-savings-targets-vs-diversity-and-sme-spend/ (4.05.2017).

30 http://corporate.walmart.com/2016grr/creating-economic-opportunity/growing-suppliers-
-local-manufacturing-and-small-business (4.05.2017). Zob. tez artykul o plusach przedsiebiorstw
rodzinnych http://www.industryweek.com/procurement/small-firms-are-better-partners-holding-
-companies (4.05.2017).

31 Zob. CISCO, Accelerating Global Problem Solving. Corporate Social Responsibility 2016
Report, (http://www.cisco.com/c/dam/assets/csr/pdf/CSR-Report-2016.pdf, 1.05.2017), s. 54-55.
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prawa polskiego i1 stanowiacego cze$é polskiego systemu prawnego — pra-
wa unijnego. Sa one réwniez zgodne z tworzonym przez prawo polskie
modelem rodziny, w ktorej rodzice, pracujac zawodowo, nie zaniedbuja
rodzinnych wartosci 1 zycia rodzinnego.

3. Preferowanie osob nieheteroseksualnych

Artykul 18 Konstytucji RP zawiera ustrojowa zasade, zawarta bo-
wiem w I rozdziale Ustawy Zasadniczej, o heteroseksualnym charakte-
rze malzenstwa. Takze art. 1 Kodeksu rodzinnego i opiekunczego32
wskazuje jasno, ze dla polskiego ustawodawcy malzenstwo, stanowiace
podstawe rodziny, jest zwiazkiem kobiety 1 mezczyzny. Do konca XX w.
zasada réznosci plei jako element instytucjonalny zaistnienia stosunku
prawnego, jakim jest malzenstwo, nie byta w Polsce kwestionowana ani
de lega lata ani de lege ferenda33.

Obecnie — w §lad za zmianami definicji malzenstwa w niektérych
krajach — w Polsce proponuje sie, aby odmienno$é plciowa nupturientéw
nie byla uznawana za niezbedna przestanke do zaistnienia zwigzku mat-
zenskiego. Wzglednie sugeruje sie, aby prowadzi¢ rowny lub bardzo zblizo-
ny status prawny zwigzkéw tej samej plci do malzenstwa3?. Te inicjatywy
ustawodawcze sa poprzedzane lub prowadzone réwnolegle z dzialaniami
majacymi na celu promowaniem érodowisk LGTB(Q)3® w spoleczenstwie.

Przykladem regulacji wewnetrznej stosowanej w przedsiebiorstwach,
ktéra moze by¢ uznana za promujaca osoby nieheteroseksualne, a przez
to godzaca w tradycyjny, ugruntowany w prawie polskim model matzen-
stwa, a nastepnie rodziny 1 jej wartosci, jest obowiazek zatrudniania od-
powiedniego odsetka oséb nieheteroseksualnych, czyli tych, ktére (przy-
najmniej deklaratywnie) maja orientacje homoseksualna albo biseksualna.
Z tym wymogiem koresponduje obowigzek monitorowania poziomu za-
trudnienia takich oséb. Regulacje wewnetrzne przedsiebiorstw wymaga-
ja, aby corocznie lub czesciej wykonywane byly sprawozdania dotyczace
réznorodnosci pracownikéw 1 w przypadku, gdy ich struktura nie jest
reprezentatywna, tj. wykazano zbyt maty odsetek oséb reprezentujacych
okreslong w regulaminie grupe (np. w tym przypadku oséb nieheterosek-

32 Ustawa z dnia 25 II 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekuniczy (Dz.U. z 2017 r., poz. 682).

33 J. Ignatowicz, Prawo Rodzinne, zaktualizowat i uzupeinil M. Nazar, Warszawa 2000, s. 97.

34 Zob. np.: Senat IV kadencji, Projekt ustawy o rejestrowanych zwiazkach miedzy osobami
tej samej plci, Druk nr 3664; Sejm VI kadencji, Projekt ustawy o umowie zwigzku partnerskiego,
Druk nr 4418; Sejm VII kadencji, Projekt ustawy o umowie zwiazku partnerskiego, Druk nr 825.

35 LGBT (Lesbian, Gay, Bisexual and Transgender) lub tez niekiedy LGBTQ (Q od queer
— og6tu 0s6b nieheteroseksualnych lub questioning — os6b poszukujacych czy niepewnych).
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sualnych), nakazuja podjecie dzialan pozytywnych dazacych do zwiek-
szenia ich iloéci36. Te dwa obowiazki nalezy rozwazyé z punktu widzenia
prawa polskiego.

Po pierwsze, zgodnie z art. 11% Kodeksu pracy jakakolwiek dyskry-
minacja w zatrudnieniu, bezpoSrednia lub poérednia, w szczegdblnosci ze
wzgledu na pleé¢ czy orientacje seksualna, jest niedopuszczalna 1 w pol-
skim systemie prawnym zapewnienie tejze niedyskryminacji ustawo-
dawca chce osiagnaé poprzez zakaz pytania sie o m.in. przedmiotowe ce-
chy oraz zakaz rejestrowania gdziekolwiek odpowiedzi na takie pytania.
Zgodnie z art. 51 ust. 1 Konstytucji RP nikt nie moze by¢ obowigzany
inaczej niz na podstawie ustawy do ujawniania informacji dotyczacych
jego osoby. Co wiecej, w trakcie procesu rekrutacyjnego pracodawca
zgodnie z art. 22! § 1 Kodeksu pracy ma prawo zadaé¢ od osoby ubiegaja-
cej sie o zatrudnienie podania danych osobowych obejmujacych tylko
1 wylacznie: imie (imiona) 1 nazwisko, imiona rodzicow, date urodzenia,
miejsce zamieszkania (adres do korespondencji), wyksztalcenie, przebieg
dotychczasowego zatrudnienia. Natomiast w momencie zatrudnienia do-
datkowo moze poprosi¢ o numer PESEL, za$ o inne dane osobowe pra-
cownika, jezeli podanie takich danych jest konieczne ze wzgledu na ko-
rzystanie przez pracownika ze szczegélnych uprawnien przewidzianych
w prawie pracy lub gdy ich podanie wynika z obowigzku okreslonego
prawem. Nigdzie za§ w polskim prawie nie ma obowigzku podawania
informacji o swojej orientacji seksualnej.

Jezell na rozmowie rekrutacyjnej osoba bytaby pytana o taka ceche,
wowczas nastapitby skutek odwrotny — kandydatowi na pracownika bylo-
by bardzo tatwo wykazaé, ze zadane informacje maja charakter dyskry-
minujacy 1 dochodzi¢ odszkodowania za odmowe zawarcia umowy o pra-
ce, czy to ze wzgledu na to, ze danej cechy nie posiadat.

Ponadto, gdyby nawet pracodawca nie zadawal przedmiotowych py-
tan, a pracownik lub ubiegajacy sie o prace sam dobrowolne ujawniltby

36 Kwestia tzw. ochrony praw LGTB[Q] jest szeroko poruszana w $wiecie prywatnej przedsie-
biorczosel, szczegélnie w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Fundacja The Human Rights Cam-
paign co roku publikuje raport pt. Corporate Equality Index, w ktérym przedstawia ranking przed-
siebiorstw posiadajacych odpowiednie regulacje wewnetrzne dotyczace praw LGBT[Q]. W wersji
tego raportu za rok 2017, na stronie 15 jest informacja, ze punkty byly dodawane za posiadanie
dostaweéw bedacych przedsiebiorstwami posiadanymi przez LGBTQ, za$ kryterium czwarte doda-
je punkty za dzialania na etapie zatrudniania wspierajace te grupe. Na stronie 22 raportu jest in-
formacja, iz wymaga sie, aby w przypadku dziatania przedsigbiorcy poza terytorium jednego kraju
jego polityka antydyskryminacyjna i wspierajaca LGBT[Q] obowiazywala we wszystkich jego jed-
nostkach podleglych (http://assets.hrec.org//files/assets/resources/CEI-2017-FinalReport.pdf?_
ga=2.182717926.1741386353.1493903973-1861063398.1493903476, 4.05.2017). Przykladem firmy
uwzglednionej w raporcie i dzialajacej w Polsce jest Accenture (https://www.accenture.com/us-en/
company-lesbian-gay-bisexual-transgender (4.05.2017).
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takie dane, woéwczas przetwarzanie tychze danych rowniez nie byloby
zgodne z prawem. Pracodawca nie moze zbiera¢ w aktach osobowych da-
nych wykraczajacych poza zakres art. 221 Kodeksu pracy3?. Stanowiloby
to obejsécie prawa przy wykorzystaniu silniejszej pozycji pracodawcysS.
7 utrwalonego stanowiska Sadu Najwyzszego wynika takze, ze przepis
kodeksu pracy stwarza w stosunkach pracy mocniejsza ochrone, niz
przewiduje ustawa o ochronie danych osobowych3?. Co wiecej, z uwagi
na bezprawne przetwarzanie danych dotyczacych zycia seksualnego (lub
tez w przypadku braku zgody osoby, ktérej dane dotycza) zgodnie z art.
49 ust. 2 ustawy o ochronie danych osobowych4? pracodawca podlegalby
grzywnie, karze ograniczenia wolnosci albo pozbawienia wolnoéci do lat
trzech*l.

Réwniez nakaz przyjmowania do pracy oséb z okres§long powyzej ce-
cha bytby niezgodny z polskim systemem prawnym. Bylby to przejaw
dyskryminacji pozytywnej, ktora teoretycznie nie jest zakazana w Unii
Europejskiej*2, jednak w polskich realiach wystepuje rzadko. Dyskrymi-
nacja pozytywna do tej pory wystepowata w przypadku rodzicielstwa
1 praw ulatwiajacych opieke nad dzieckiem lub tez ze wzgledu na wiek
przedemerytalny, a dziatania w jej zakresie nie sg powszechnie stosowa-
ne. Ich ewentualne wystepowanie powinno mie¢ charakter obiektywny,
ustalony na z gory przewidziany czas i proporcjonalne do zamierzonego
celu. Obce za$ naszemu kraju jest postugiwanie sie dyskryminacja pozy-
tywna w celu zagwarantowania pracy osobie tylko ze wzgledu na posia-
danie przez nia, cechy chronionej przez prawo antydyskryminacyjne. Jako
wyjatek mozna podaé postanowienia art. 29a ust 2 ustawy o stuzbie
cywilnej43, w ktérym przewiduje sie pierwszenstwo zatrudnienia dla nie-
pelnosprawnego kandydata, jednak znajdujacego sie juz wsréd pieciu
najlepszych kandydatéw, spetniajacych wymagania niezbedne oraz w naj-
wiekszym stopniu spelniajacych wymagania dodatkowe na dane stano-

37 M. Tomaszewska, Art. 22(1), w: Kodeks pracy. Komentarz, Warszawa 2016, teza 6.

38 Wyrok NSA z dnia 6 wrzeénia 2011 r., I OSK 1476/10, LEX nr 965912.

39 Wyrok SN z dnia 5 sierpnia 2008 r., I PK 37/08, OSP 2011, z. 2, poz. 20.

40 Ustawa z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (tekst jedn. Dz.U. z 2016 r.,
poz. 922).

41 Przepisy karne zawarte sa w art. 49—54a ustawy o ochronie danych osobowych.

42 Przykladem moze byé art. 157 ust. 4 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej, wer-
sja skonsolidowana (Dz.Urz. UE C 202 z 7.06.2016, s. 47) o brzmieniu: ,,W celu zapewnienia pel-
nej rownoséci miedzy mezczyznami i kobietami w zyciu zawodowym zasada réwnosci traktowania
nie stanowi przeszkody dla Panstwa Czlonkowskiego w utrzymaniu lub przyjmowaniu érodkéw
przewidujacych specyficzne korzy$ci, zmierzajace do utatwienia wykonywania dziatalnosci
zawodowe] przez osoby plci niedostatecznie reprezentowanej badz zapobiegania niekorzystnym
sytuacjom w karierze zawodowej 1 ich kompensowania”.

43 Ustawa z dnia 21 listopada 2008 r. o stuzbie cywilnej (tekst jednolity: Dz.U. z 2016 r.,
poz. 1345 z pézn. zm.).
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wisko, za§ w urzedzie rekrutujacym na dane stanowisko wskaznik za-
trudnienia os6b niepelnosprawnych w miesiacu poprzedzajacym date
upublicznienia ogloszenia o naborze jest nizszy niz 6%.

W zwiazku z powyzszym nalezaloby uznaé, ze przedstawione rozwia-
zania korporacyjne, zgodne zapewne z prawem kraju, w ktorym powsta-
ly, nie sq zgodne z prawem polskim. Ta niezgodnoéé powoduje, ze nie
moga one obowiazywaé podmiotéw podleglych (przyktadowo z racji pro-
wadzenia dzialalno$ci na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej) rezimowi
prawa polskiego. Ponadto nie sa one zbiezne z ugruntowanymi w prawie
polskim zasadami 1 prawnie usankcjonowanymi sposobami wspierania
rodziny. Rozwiazania korporacyjne wprowadzaja bowiem dyskryminacje
pozytywna, ktéra nie jest, co do zasady, w tak agresywny sposéb obecna
w prawie polskim.

Whnioski

Powyzsze zestawienie 1 analiza regulacji korporacyjnych 1 polskich
pozwala na udzielenie odpowiedzi na dwa pytania stawiane na poczatku
artykutu. Po pierwsze, niektére regulacje wewnetrze korporacji sa w pel-
ni zbiezne z polskim ustawodawstwem zawierajacym model tradycyjnej
rodziny. W pewnym zakresie nawet, dotyczacym wspierania rodziciel-
stwa czy preferencji firm rodzinnych, regulacje te chronig rodzicielstwo
1 wzmacniaja wiezi rodzinne bardziej niz prawo polskie. Jednakze mozna
spotkac¢ 1 takie regulacje wewnetrzne korporacji, ktére sa niespdjne
z przedmiotowym modelem rodziny, a przez to nawet sprzeczne z pol-
skim prawem, np. wspomniana powyzej dyskryminacja pozytywna doty-
czaca jednej grupy spolecznej. Po drugie, regulacje korporacyjne daja
niekiedy przyktad dobrych rozwigzan, ktére polski ustawodawca moéglby
przenie$é¢ na grunt prawa polskiego 1 wlaczyé w powszechnie obowigzuja-
ce ustawodawstwo. Dotyczy to szczegblnie nowoczesnych form wspiera-
nia pracujacych rodzicow, takich jak daycare czy uelastycznienie godzin
pracy rodzicoéw.

Ekskurs

Na tle przedstawionych wyzej rozwazan mozna w formie ekskursu
nakresli¢ kilka ogdlnych uwag dotyczacych proceséw prawodawczych.

Po pierwsze zauwazy¢ nalezy, ze o ile w Europie u schytku §rednio-
wiecza 1 w poczatkach czaséw nowozytnych recepcja prawa rzymskiego



Regulacje wewnetrzne miedzynarodowych przedsigbiorstw dziatajgcych w Polsce... 245
Studia Warminskie 54 (2017)

do panstwowych porzadkéw prawnych nastepowala za poérednictwem
nauki prawa, ktora ustalata ramy dla nowych zjawisk zycia ekonomicz-
no-spolecznego?4, tak obecnie to obrét gospodarczy ksztaltuje nowe regu-
ly, ktére nastepnie zostaja wpisane w odpowiednie ramy jurysdykcyjne.
Na gruncie polskiego prawa przykladem instytucji stosowanej najpierw
przez przedsiebiorcow, a nastepnie wpisanej do kodeksu cywilnego jest
umowa leasingu?®. Realia zycia gospodarczego, mozna powiedzieé¢, wy-
musily nowelizacje prawa polskiego w tym zakresie. Zawierane licznie
umowy leasingu odgrywatly coraz wieksza role w krajowym obrocie go-
spodarczym, a za podstawe prawng mialy artykul méwiacy o wolnosci
kontraktowania (art. 3531 k.c.). Nie bylo bowiem zadnych innych ram
kodeksowych6. Podobnie dzialo sie z umowa, timesharingu?”.

Po drugie, mozna zaobserwowad, ze w sytuacji, gdy jakas korporacja
dokonuje ekspansji na rynki zagraniczne, to jej regulacje wewnetrzne
stanowia element wspdéldecydujacy o sprawnosci gospodarczej tego pod-
miotu 1 o jego efektywnos$ci ekonomicznej. Jezeli regulacje stosowane
przez jedna korporacje okazuja sie uzyteczne dla jej funkcjonowania
1 efektywne gospodarczo, wéwczas 1 inne (konkurencyjne) podmioty ryn-
ku beda dokonywacé recepcji tych rozwigzan do wlasnego wewnetrznego
porzadku normatywnego 1 je stosowaé. Tym samym zgodnie z kierun-
kiem 1 tempem ekspansji korporacji zaczyna sie rozprzestrzenia¢ dane
rozwiazanie prawne. To rozpowszechnienie rozwiazan prawnych nastepu-
je niezaleznie od granic systeméw prawnych czy tradycyjnych obszaréw
kultur prawnych. Dalszym etapem moze by¢ dziatanie ustawodawcow
panstwowych, ktérzy widzac popularnoéé danej regulacji w regulacjach
korporacyjnych 1 jej efektywno$é moga zadecydowaé, aby dang regulacje
przyjaé do swojego systemu prawnego, skodyfikowaé i nakazaé jej po-
wszechne stosowanie.

Po trzecie, interesujacym problemem, ktéry jawl sie na gruncie prze-
prowadzonych rozwazan, jest zjawisko zwiazane z réznymi kulturami
prawnymi, powiazanymi z kolei z systemami religijnymi. Jak juz odnoto-
wano, regulacje wewnetrzne korporacji tworzone sa w okre§lonym syste-
mie prawa 1 tym samym niosa ze sobg takze elementy danej kultury
prawnej choéby w postaci zasad prawnych. W przypadku systeméw praw-
nych krajow islamskich podstawa prawa panstwowego jest doktryna reli-

44 Por. K. Séjka-Zielinska, Historia prawa, Warszawa 2005, s. 135; R. Sobanski, Europa
obojga praw, Katowice 2006, s. 54.

45 Art. 7091-70918 ustawy z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny (tekst jedn. Dz.U.
z 2017 r., poz. 459 z pdzn. zm.).

46 T Wigniewski, Art. 709(1) k.c., w: J. Gudowski (red.), Kodeks cywilny. Komentarz. Tom IV.
Zobowiazania. Czesé szczegotowa, Warszawa 2017, teza 1.

47 Ustawa z dnia 16 wrzeénia 2011 r. o timeshare (Dz.U., Nr 230, poz. 1370).
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gijna islamu. W konsekwencji wydaje sie, ze korporacje powstate w tych
krajach beda zawieraty elementy islamskiej kultury prawnej i islamskiej
religii. Interesujaca bylaby analiza wewnetrznych regulacji przedsie-
biorstw, ktore zawieralyby elementy muzulmanskiego prawa religijnego.
Nalezatoby sie spodziewaé, ze odbiega¢ bedg one znaczaco od zasady pra-
wa rodzinnego przyjetego w Polsce czy innych krajach o tradycji chrzeéci-
janskiej. Z duzym prawdopodobienstwem mozna taka sama opinie wyrazié
na temat korporacji powstalych na gruncie ustawodawstwa panstw Pot-
wyspu Indyjskiego, ktére z jednej strony poddane bylo duzemu wptywowi
prawa systemu common law, a z drugiej mocno uwiklane w specyficzne
religijne, kulturowe 1 spoteczne czynniki decydujace o ksztalcie prawa.

REGULACJE WEWNETRZNE MIEDZYNARODOWYCH
PRZEDSIBIORSTW DZIALtAJACYCH W POLSCE A TRADYCYJNY
MODEL RODZINY

(STRESZCZENIE)

Wiekszos¢é duzych przedsiebiorstw posiada wlasne wewnetrzne regulacje dotycza-
ce zarzadzania zasobami ludzkimi. Te akty normatywne sa zwykle stanowione w §ro-
dowisku okreslonego prawnego systemu. Gdy przedsiebiorstwo dokonuje ekspansji za
granice, zaczyna wowczas dziala¢ w innym érodowisku prawnym, co powoduje, ze akty
te nie sa zwykle zgodne ani z prawem, ani z kultura prawna panstwa nowego rynku.
Artykut dotyczy zgodno$ci wewnetrznych regulacji niektérych miedzynarodowych
przedsiebiorstw dziatajacych w Polsce z tradycyjnym modelem rodziny zawartych
w polskim prawie. Autorzy zatem przeanalizowali: wspieranie rodzicielstwa, przedsie-
biorstwa rodzinne, preferowanie oséb nieheteroseksualnych. Wnioski wskazuja na to,
ze niektére wewnetrzne przepisy nie sg spdjne z polskim prawem. Z kolei niektére re-
gulacje dotyczace np. daycare, elastycznych godzin pracy moga zostaé recypowane do
polskiego systemu prawnego. Byloby to z korzyscia dla tradycyjnego modelu rodziny.
W artykule znajduje sie takze ekskurs, ktory dotyczy zjawisk polegajacych na recypo-
waniu przepiséw ustanowionych przez prywatne firmy przez prawo panstwowe oraz
postulat, aby polski prawodawca byt otwarty na sprawdzone rozwiazania prawne.

INTERNAL REGULATIONS OF INTERNATIONAL COMPANIES
OPERATING IN POLAND AND TRADITIONAL FAMILY MODEL

(SUMMARY)

Most of the big companies have the internal regulations about human resources
management. The bylaws in question are usually created in the reality of a particular
legal system. When a company expands abroad, it starts operating in a different legal
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system than its own. As a result, the bylaws are not always compatible neither with
laws nor the legal culture of the state of a new market. The paper touches upon the
problem of the cohesion of internal regulations of some of the international companies
operating in Poland with the traditional family model established in Polish law ana-
lyzing three areas such as: supporting parenting, family business, and preference for
non-heterosexual persons. The conclusions are that some of the internal regulations
are not coherent with Polish law, and some of the bylaws regarding, e.g., daycare or
flexible working hours, can be adapted to Polish legal system. It (unclear what “it” is
referring to) would benefit traditional model of the family. The paper contains also the
excursus about some legislative phenomenon regarding the reception of state law reg-
ulations issues by private companies and postulates that the Polish legislator shall be
open to new ideas in this matter and search for the well-tried regulations.
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Wstep

Koécidl od zawsze wiele uwagi poswieca formacji duchowienstwa.
Sobor Watykanski II w dekrecie o postudze 1 zyciu kaptanéw Presbytero-
rum ordinis przypomina, ze ,poniewaz obecnie w kulturze $wieckie;j,
a takze w naukach éwietych dokonuje sie staly postep, zacheca sie pre-
zbiteréw, aby swa wiedze teologiczna 1 $wiecka odpowiednio 1 bez prze-
rwy doskonalili 1 w ten sposob bardziej umiejetnie przygotowywali sie do
wejscia w dialog ze wspélczesnymi ludzmi”l. Na podstawie tego dekretu
wskazane jest organizowanie dla kaptanow kursow i zjazdéw, powotywa-
nie do zycia oSrodkéw duszpasterskich, zakladanie bibliotek, aby mogli
oni pelniej poznawaé metody duszpasterskie, poszerzaé¢ wiedze teologicz-
na, oraz wzmacniaé zycie duchowe?. Szczegdlne znaczenie formacji statej
przypisano w adhortacji Pastores dabo vobis, na kartach ktérej przypom-
niano, ze ,formacja stata znajduje [...] wlaSciwa podstawe 1 pierwotne
uzasadnienie w dynamice sakramentu kaptanstwa’s. W formacji duchow-
nych istotne znaczenie ma réwniez ich systematyczny udziat w konferen-
cjach dekanalnych.

Adres/Adresse: ks. dr hab. Jerzy Adamczyk, Wyzsze Seminarium Duchowne w Radomiu,
ul. Miynska 23/25, 26-600 Radom, ksjerzyad@wp.pl.

1 Sobér Watykanski II, Dekret o postudze i zyciu prezbiteréw Presbyterorum ordinis,
(7 grudnia), nr 19, w: Sobér Watykariski II. Konstytucje, dekrety, deklaracje. Tekst polski. Nowe
tlumaczenie, Poznan 2002, s. 478-508.

2 Por. ibidem.

3 Jan Pawel II, Adhortacja apostolska Pastores dabo vobis (25 marca 1992), nr 70,
L’Osservatore Romano (wydanie polskie) 24 (2004), nr 1 s. 4-48.
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Mozna zatem zapytaé: Jak doszlo do wyksztalcenia sie obecnej insty-
tucji kongregacji duchowienstwa? I dalej: Kto jest odpowiedzialny za
zwolywanie konferencji dekanalnych? Ponadto, czy mozna okreslié grupe
0s6b zobowiazanych do uczestnictwa w tych zebraniach? I wreszcie: Jak
zebranie takie powinno przebiegaé, a jak jest w praktyce? Sa to wazne
pytania badawcze, tym donioS$lejsze, ze zasadnicze uregulowania tych

kwestii pozostawiono prawu partykularnemu?.

1. Konferencje dekanalne w aspekcie historycznym

Gdy chodzi o definicje konferencji dekanalnej w pojeciu kanonicz-
nym, to Tadeusz Pawluk stwierdzal, ze ,,sq to zebrania duchownych de-
kanatu, odbywane pod przewodnictwem dziekana dla omdéwienia zagad-
nien duszpasterskich oraz w celu podnoszenia poziomu naukowego
i ascetycznego duchownych’, natomiast Edmund Przekop okreélil je
jako ,,zebranie duchowienstwa dekanalnego pod przewodnictwem dzieka-
na dla oméwienia spraw duszpasterskich oraz w celu duchowej 1 nauko-
wej formacji kaptanéw”8. I Synod Diecezji Legnickiej podaje wlasna, defi-
nicje konferencji dekanalnej: ,konferencja dekanalna jest to zebranie
duchowienstwa dekanalnego pod przewodnictwem dziekana dla omowie-
nia spraw duszpasterskich. Dalszym celem konferencji dekanalnej jest
umacnianie kaptanskiej wspélnoty dekanatu, lepsze rozpoznanie sytu-
acji Koéciota na okreSlonym terytorium, formowanie otwartej postawy
wobec probleméw czasu, wspdlpracy z laikatem, orientacja w najwazniej-
szych teologicznych i duszpasterskich problemach Kosciota™.

4 Nalezy dodaé, ze problemowi konferencji dekanalnych poéwiecil swéj artykut T. Pawluk.
Konferencje dekanalne w kanonicznym prawie powszechnym i warmiriskim, Studia Warminskie 3
(1966), s. 79-93. Podjecie na nowo tej problematyki jest celowe, gdyz wspomniany artykut byt
napisany pietdziesiat lat temu, pod rzadami poprzedniego kodeksu. Dzi§ obowiazuje zmienione
prawo kodeksowe i nowe prawo pokodeksowe. Wezeéniej o dawnych kongregacjach dekanalnych
napisal rozprawe S. Wysocki, O kongregacjach dziekanalnych w dawnej Polsce, Lwéw 1906. Ta
problematyka zajmowat sie tez Z. Chodynski, Kongregacje dekanalne, w: M. Nowodworski (red.),
Encyklopedja Koscielna, t. 10, Warszawa 1877, s. 623-635. O polskich kongregacjach dekanalnych
w okresie dwudziestu lat po ogloszeniu Kodeksu Prawa Kanonicznego pisat W. Padacz, po$wiecajac
takze uwage konferencjom dawniejszym — idem, Prawa i obowiqzki dziekanéw w polskim ustawo-
dawstwie synodalnym, Ateneum Kaptanskie 23 (1937), s. 280-293, 385-393, natomiast H. Wy-
czawski jest autorem artykutu Kongregacje dekanalne w archidiecezji warszawskiej przed stu
laty, Prawo Kanoniczne 11 (1968), nr 3—4, s. 37-56.

5 Konferencje dekanalne, s. 80.

6 Dekanalna konferencja, w: R. Lukaszyk (red.), Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1995,
k. 1112.

7 I Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego ojca
duchownego w Diecezji Legnickiej, t. 1., Legnica 2012, § 33—-34, s. 136.
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Pierwsze élady konferencji pasterskich o charakterze doradczym od-
najdujemy w pismach Bazylego Wielkiego. Ich zadania przejety w VI w.
synody diecezjalne®. Dawniej, gdy zycie duszpasterskie skupialo sie
wokot biskupa, ktéry rezydowat w kazdym ludniejszym mieécie, ksztal-
cenie duchowienstwa odbywato sie na synodach biskupich. Z czasem
jednak, gdy diecezje rozrosly sie terytorialnie i1 ludnos$ciowo, powsta-
ly nowe okregi duszpasterskie poza miastem biskupim, najpierw wiek-
sze zwane archidiakonatami — z archidiakonem na czele, a nastepnie
mniejsze, zwane archiprezbiteratami — z archiprezbiterem, czyli dzieka-
nem na czele. W zwigzku z tym duchowienstwo podleglte archiprezbite-
rom ze wzgledéw praktycznych zaczeto rzadziej gromadzi¢ sie na sy-
nodach biskupich, a czeéciej na zebraniach archiprezbiterialnych, urza-
dzanych na wzér synodéw. Podziat diecezji na archidiakonaty z czasem
stopniowo zanikal, az wreszcie zostal zastapiony podzialem na deka-
naty?.

Z konferencjami pasterskimi duchownych spotykamy sie we Francji
juz w IX w. za czasow arcybiskupa Hinkmara, biskupa Reims. W zarza-
dzeniach z 852 r. polecit on organizowanie w okregach dekanalnych spo-
tkan pierwszego dnia kazdego miesiaca. Obrady byty potaczone ze wspdl-
nym, skromnym positkiem dla duchowienstwal®. O obowiazku dziekana
zwolywania co miesigc zebran podleglego sobie duchowienstwa mowi
w swoich zarzadzeniach z 889 r. Riculfus, biskup Soissons we Francji.
Poleca, by na tych zjazdach zastanawiano sie, jak najlepiej spelniaé swo-
je obowigzki, omawiano szczegodlniejsze wypadki, ktore zwykly sie wyda-
rza¢ w codziennym zyciu parafialnym, 1 w jaki sposéb duszpasterz wi-
nien wowczas sie zachowywac. Obrady miaty by¢ potaczone z modlitwa

8 E. Przekop, Dekanalna konferencja, k. 1112-1113.

9 Por. Z. Chodynski, Kongregacje dekanalne, s. 601; por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne,
s. 81.

10 Ut, quando Presbyteri per Kalendas simul convenerint, post peractum divinum
mysterium et necessariam collationem non quasi ad prandium ibi ad tabulam resideant, et per
tales inconvenientes pastellos se inviceui gravent, quia inhonestum est et onerosum. Saepe enim
tarde ad Ecclesias suas redeuntes majus damnum de reprehensione conquirunt, et de gravedine
mutua contrahunt, quam lucrum ibi faciant. Et ideo peractis omnibus, qui voluerint, panem cum
caritate et gratiarum actione in dorno confratris sui simul cum fratribus suis frangaut, et
singulos biberes accipiant, maxime autem ultra tertiam vicem poculum ibi non contingant, et ad
Ecclesias suas redeant”. Hincmari Rhemensis, Capitula presbyteris data, cap. XV, w: J. P. Migne
(ed.), Patrologia Latina, vol. CXXV, tomus priori, apud J. P. Migne editirem, Parisiis 1852,
col. 777. ,Et semper de Kalendis in Kalendis mensium, quando Presbyteri de Decaniis simul
conveniunt, collationem de poenitentibus suis habeant, qualiter unusquisque suam poenitentiani
facia”. Hincmari Rhemensis, Capitula anno XII episcopatus superaddita, cap. I, w: J. P. Migne
(ed.), Patrologia Latina, t. CXXV, tomus priori, apud J. P. Migne editirem, Parisiis 1852, col. 793.
Por. W. Géralski, Kongregacje dekanalne w ustawodawstwie kard. Karola Boromeusza, Prawo
Kanoniczne 34 (1991), nr 3-4, s. 165.
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w intencji panujacego, a takze zmartych konfratréw i oséb najblizszych.
Podczas ich trwania nalezalo unikaé objadania sie i opilstwall.

W dobie rozkwitu instytucji dekanatu na zebraniach tych odczytywa-
no statuty ostatniego synodu diecezjalnego, i odtad dziekani byli zobo-
wigzani do nadzorowania, by je zachowywano na réwni z wszelkimi za-
rzadzeniami ordynariusza 1 archidiakona, niepostusznych za$ mieli
karaél2. Trzeba zaznaczy¢, ze do uczestnictwa w obradach byli obowiaza-
ni kondekanalni proboszczowie, wikariusze oraz kapelanils.

Comiesieczne zebrania ksiezy w jednostkach dekanalnych swojej die-
cezji polecit odbywaé¢ w X w. Atto, biskup Vercelli we Wloszech. Przed-
miotem spotkan mialy by¢ sprawy dotyczace wiary, udzielania sakra-
mentéw $wietych, a takze pietnowanie wykroczen!4.

Zwyczaj odbywania konferencji dekanalnych wkrotce przeszed?t
z Francji do Niemiec, a nastepnie do Anglii. Synod londynski z roku
1237 w kan. 20 nakltadal na archidiakonéw scisty obowiazek czestego
uczestniczenia w konferencjach majacych na celu ksztalcenie probosz-
czow. Archidiakoni obowiazani byli udziela¢ zebranym instrukeji odno-
szacych sie do dziedziny szafowania sakramentéw éw., zwlaszcza odpra-
wiania mszy éw.!® Natomiast synod londynski z 1342 r. zalecil, aby na
konferencjach duchowienstwa omawiano kwestie zwigzane z jurysdyk-
cjalé. O odbywaniu zebran kleru dekanalnego informuja ponadto w tym

11 Rationi quoque proximum esse sanximus ut in unoquoque mense, statuta die, id est in
Kalendis uniuscujusque mensis, per singulas decanias presbyteri simul conveniant, et
convenientes non pastis vel potationibus vacent, sed de suo ministerio et religiosa conversatione,
atque de his quae in eorum parochiis accidunt sermonem habeant, et qualiter pro rege vel
rectoribus ecclesiae, atque pro familiaribus suis, tam vivis quam et defunctis, orare debeant,
simul considerent”. Riculfus Suessionensis, Constitutio Riculfi, Acta Conciliorum et Epistolae
Decretales, ac Constitutiones Summarum Pontificum, t. VI, pars 1, Typographia Regia, Parisiis,
MDCCXIV, st. XX, col. 420. Por. Constitutiones Walteri de Kirkham Episcopt Dunelmensis, w:
J. D. Mansi (ed.), Sacrorum Conciliorum nova amplissima collectio, vol. XXIII, apud Antonium
Zatta, Venetiis 1779, col. 898-899; por. G. Montini, I Vicari foranei, Quaderni di diritto ecclesia-
le 4 (1991), z. 3, s. 387; por. W. Géralski, Kongregacje dekanalne, s. 165.

12 Concilium Trevirense Provinciale celebratum Anno Christii MCCXXVII, can. VIII,
J. D. Mansi (ed.), Sacrorum Conciliorum nova amplissima collectio, vol. XXIII, apud Antonium
Zatta, Venetiis 1779, col. 31; por. M. Przybytko, Urzqd dziekana w rozwoju historycznym, Prawo
Kanoniczne 5 (1962), nr 1-2, s. 101.

13 Por. Constitutiones Walteri de Kirkham Episcopi Dunelmensis, col. 898—899; por.
M. Przybyltko, Urzqd dziekana w rozwoju historycznym, s. 101-102.

14 Por, W. Géralski, Kongregacje dekanalne, s. 165—166.

15 Concilium Londoniense, De officio archidiaconorum, w: J. D. Mansi (ed.), Sacrorum
Conciliorum nova amplissima collectio, vol. XXIII, apud Antonium Zatta, Venetiis 1779, can. XX,
col. 457-458; por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 82; por. W. Goéralski, Kongregacje
dekanalne, s. 166.

16 Concilium Londoniense, Anno Domini MCCXLII celebratum, w: Acta Conciliorum et
Epistolae Decretales, ac Constitutiones Summarum Pontificum, t. VII, Typographia Regia,
Parisiis MDCCXIV, col. 1655—1668.
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okresie: synody w Rouen z 1279 1 1335 r. oraz synod w Lambeth z 1261 r.17
Nieco pdzniej, bo w 1536 r. synod kolonski wymagal, aby podczas zebran
kleru dekanalnego dziekani upowszechniali statuty synodéw diecezjal-
nych i prowincjalnych!8,

Organizowanie zebran dekanalnych zostato znacznie zaniedbane
w czasie przed soborem trydenckim. Tymczasem sobér ten, ktérego jednym
z generalnych zatozen bylo podniesienie poziomu umystowego i moralnego
duchowienstwa, jakkolwiek expressis verbis nie nakladal obowigzku odby-
wania kongregacji dekanalnych, to jednak w instytucji tej pozwolil dostrzec
wlaéciwe narzedzie reformy i odnowy w szeregach duchowienstwal®.

Twoérca konferencji dekanalnych, czyli zebran albo kongregacji deka-
nalnych byt §w. Karol Boromeusz (1538-1584), arcybiskup, metropolita
Mediolanu (1564-1584). Na synodzie prowincjalnym w 1565 r. (od
15 pazdziernika do 3 listopada 1565 r.) zarzadzit, aby po dekanatach od-
bywaly sie kongregacje dekanalne. Zebrania te dziekan byl obowigzany
prowadzi¢ raz w miesigcu, a miejscem ich odbywania byty koscioty deka-
natu, wyznaczane per turnum przez dziekana. Synod podawal takze po-
rzadek takich zebran?®. Inicjatywa éw. Karola znalazla szeroki odzew
nie tylko poza granicami metropolii mediolanskiej, lecz takze daleko
poza Pélwyspem Apeninskim, takze w Polsce?!.

Kongregacje dekanalne propagowat papiez Benedykt XIII, ktory na
synodzie rzymskim w 1725 r. zarzadzil je dla diecezji wloskich?? oraz
Benedykt XIV w dziele De synodo dioecesano?3. Od polowy XIX w. prak-

17 Concilium Lambethense editae XIII maii MCCLXI, w: Acta Conciliorum et Epistolae
Decretales, ac Constitutiones Summarum Pontificum, t. VII, Typographia Regia, Parisiis
MDCCXIV, col. 533-546; zob. E. Landon, A Manual of Councils of the Holy Catholic Church,
Editor Aeterna Press, London 2015, s. 309-312.

18 Por. W. Géralski, Kongregacje dekanalne, s. 166.

19 Por. ibidem; por. E. Przekop, Dekanalna konferencja, k. 1112—1113.

20 Acta Ecclesiae Mediolanensis a Carolo cardinali S. Praxedis archiepiscopo condita,
Federici card. Borromaei archiepiscopi mediolani iussu undique diligentius collecta, ex Officina
Typographica quon. Pacifici Pontij impressoris archiepiscopalis, Mediolani MDXCIX, pars I, De
vicariis foraneis constituendis, s. 22—23.

21 Por. J. Grezlikowski, Kongregacje dekanalne na tle zadan i obowiqzkéw dziekandw
w ustawodawstwie synodalnych diecezji wtoctawskiej w okresie potrydenckim, Prawo Kanoniczne 45
(2002), nr 3—4, s. 197; por. W. Géralski, Kongregacje dekanalne, s. 166; por. W. Goéralski, Analiza
Zrédlowa statutéw pierwszego synodu prowincjonalnego kard. Karola Boromeusza (1565 r.),
Studia Plockie 16—17 (1988-1989), s. 154. Ogélne wzmianki o konferencjach dekanalnych
w Polsce pochodza, z XIV w. (synod prowincjonalny w Kaliszu w r. 1357 oraz synody wroclawskie
z r. 1415 1 1509). Por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 82; por. H. Wyczawski, Kongregacje
dekanalne w archidiecezji warszawskiej, s. 38.

22 Acta et decreta Sacrorum Conciliorum Recentiorum Collectio Lacensis, tomus primus,
Sumptibus Herder, Friburgi Brisgoviae 1870, col. 435; por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 82.

23 Benedictus XIV, De Synodo Dioecesana, Libri tredecim, tomus primus. Ex Typographia
Sacrae Congregationis de Propaganda Fide, Romae 1806, liber I, cap. 2, s, 5-8; por. T. Pawluk,
Konferencje dekanalne, s. 82.
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tyka konferencji dekanalnych przyjela sie w calym Koéciele Zachodnim.
Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917 r. konferencjom dekanalnym po-
$§wieca kan. 131, w ktérym mowi ogélnie o zwolywaniu konferencji,
przedmiocie obrad oraz uczestnictwie w nich, a posrednio takze kan. 448
§ 1, ktéry zwolywanie konferencji 1 przewodniczenie na nich zalicza do
obowiazkéw i praw dziekana?4. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1983 r.25
moéwi posrednio o konferencjach dekanalnych. W kan. 555 § 2, nr 1
stwierdza, ze ,,dziekan w powierzonym sobie dekanacie zabiega o to, aze-
by duchowni zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego, uczest-
niczyli w okre$§lonym czasie w prelekcjach, spotkaniach teologicznych lub
konferencjach (conventus seu conferentia)”. Z kolei kan. 279, § 2 zarza-
dza, ze ,kaplani, wedlug przepiséw prawa partykularnego, maja uczesz-
czaé¢ na wyklady duszpasterskie, jakie winny by¢ organizowane po $wie-
ceniach kaptanskich, a takze w terminach ustalonych przez to prawo
powinni braé¢ udzial réwniez w innych wykladach, zebraniach teologicz-
nych lub konferencjach, dajacych im okazje nabycia pelniejszego pozna-
nia $wietej nauki i metod duszpasterskich”26.

2. Zwotywanie konferencji dekanalnych

Wedlug Kodeksu pio-benedyktynskiego zwolywanie konferencji de-
kanalnych jest obowiazkiem dziekana?’. Instrukcja Ecclesiae imago
stwierdza, ze w statutach dziekanskich winno sie okresli¢ kwestie spo-
tkann duchownych dekanatu?®, podobnie postanawia Dyrektorium o pa-
sterskiej postudze biskupéw Apostolorum successores?9. Aktualny Ko-
deks zobowiazuje dziekana w powierzonym sobie dekanacie, aby zabiegatl
o to, azeby duchowni zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego
uczestniczyli w okre§lonym czasie w prelekcjach, spotkaniach teologicz-
nych lub konferencjach3?. Tak wiec prawo posoborowe nie méwi wyraz-

24 Codex Iuris Canonici, Pii X Pontificis Maximi iussu digestus, Benedicti, Papae XV
auctoritate promulgatus, Typis Polyglottis Vaticanis Romae 1951, (dalej: CIC); por. E. Przekop,
Dekanalna konferencja, k. 1113; por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 84.

25 Kodeks Prawa Kanonicznego, przektad polski zatwierdzony przez Konferencje
Episkopatu, Poznan 1984 (dalej: KPK).

26 Por. E. Sztafrowski., Ponadparafialni wspétpracownicy biskupa diecezjalnego, Prawo
Kanoniczne 35 (1992), nr 34, s. 46.

27 Por. CIC kan. 448 § 1.

28 Kongregacja Biskupéw, Instrukcja Ecclesiae imago na temat pasterskiej postugi
biskupéw (22 lutego 1973), nr 186, w: E. Sztafrowski (red.), Posoborowe Prawodawstwo Koscielne,
t. 6, z. 1, Warszawa 1975, nr 10370-11035 (dalej: EI).

29 Kongregacja do spraw Biskupéw, Dyrektorium o pasterskiej postudze biskupéw Aposto-
lorum successores (22 lutego 2004), nr 217, Kielce 2005 (dalej: AS).

30 KPK kan. 555 § 2, nr 1.
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nie, ze dziekan ma gromadzi¢ duchownych dekanatu i organizowaé kon-
ferencje dekanalne. Jednak w zwiazku z tym, ze dziekan w ramach
dekanatu jest zobowiazany do troski o formacje stalag duchowienstwa, to
jasne jest, 1z jest zobowiazany do organizowania 1 wzywania duchownych
na spotkania dekanalne ustanowione prawem powszechnym, a takze
partykularnym. Samo sformulowanie kodeksowe, ze ,dziekan w powie-
rzonym sobie dekanacie zabiega o to, azeby duchowni zgodnie z postano-
wieniami prawa partykularnego, uczestniczyli w okreslonym czasie
w prelekcjach, spotkaniach teologicznych lub konferencjach”!, kaze do-
strzegaé jego zasadnicza odpowiedzialno$é za konferencje, choé oczywi-
$cie moze on korzysta¢ w tym z pomocy duchownych kondekanalnych,
a szczegollnie wicedziekana, jesh taki urzad istnieje. Dokladniej te kwe-
stie reguluje prawo partykularne. Wedtug Statutes fiir die Dekanate die-
cezji Mainz, dziekan wzywa duchownych na konferencje dekanalne?Z,
natomiast Sinodo 47° della Chiesa ambrosiana stanowi, ze archiprezbi-
ter winien inicjowac i przewodniczy¢ przynajmniej miesiecznym spotka-
niom prezbiteriow 1 diakonéw w celu sprzyjania braterstwu, podtrzyma-
nia zycia duchowego i formacji statej33. Statuto dei vicari foranei diecezji
Nikosia we Wtoszech wymagaja od dziekana, aby co miesigc (w innym
czasie niz rekolekcje kaptanskie) gromadzit kler wikariatu na dyskusje
o problemach duszpasterskich dekanatu lub w celu zapoznania z doku-
mentami 1 dyrektywami wydanymi przez Stolice Apostolska 1 biskupa
diecezjalnego®4. Z kolei Estatutos de los arciprestazgos de la Archididce-
sis de Madrid zobowiazuje archiprezbitera do zapewnienia niezbednej
formacji statej ksiezy w wymiarze ludzkim, intelektualnym, duchowym
1 duszpasterskim poprzez udzial w konferencjach, spotkaniach teologicz-
nych czy sympozjach, zgodnie z kan. 2793°, jak réwniez do zwolywania
i przewodniczenia zebraniom kaplanéw dekanatu3®. Estatutos del Ar-
ciprestazgo de la Diécesis de Cartagena zalecaja, aby dziekan zwolywal
1 przewodniczyl spotkaniom duchownych archiprezbiteratu i kierowat

31 KPK kan. 555 § 2, nr 1.

32 Bistum Mainz, Statut fiir die Dekanate, www.bistummainz.de (21.01.2016), § 6, nr 1, s. 5.
Identycznie stanowi: Bistum Passau, Statut ist der Dekan, www.bistum-passau.de/bistum/
dekanate-pfarreien/dekanate/dekane-prodekane (21.01.2016), w tytule Sprecher und Koordinator
der Priester, der Stdndigen Diakone und kirchlichen Mitarbeiter, a takze w nr 3 tego Statutu.

33 Sinodo 47° della Chiesa ambrosiana, Milano 1995, st. 163 § 3, s. 56.

34 Diocesi di Nicosia Diecezja Nikosia, Statuto dei vicari foranei, www.webdiocesi.
chiesacattolica.it, art. 13 (15.11.2015).

35 Estatutos de los arciprestazgos de la Archidiécesis de Madrid (16 julio 1997) http:/
lavozdelcardenal.archimadrid.com/1997/07/16/estatutos-de-los-arciprestazgos-de-la-archidiocesis-
de madrid, art. 1 B, b (20.11.2015).

36 Ibidem, art. 2 A.
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nimi zgodnie z ustalonym porzadkiem3’. Statut Ksiezy Dziekandw Archi-
diecezji Lubelskiej przypomina, ze dziekan organizuje dekanalne dni sku-
pienia oraz organizuje w dekanacie kaplanskie spotkania braterskie38,
a Statuty dziekanskie diecezji kieleckiej obliguja dziekana do zwotywania
konferencji dekanalnych przynajmniej dwa razy w roku®9, natomiast
Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej postanawia, ze do dziekana nalezy or-
ganizowanie zebran i konferencji dekanalnych, ktére winny mieé cha-
rakter zaréwno informacyjny, jak i pastoralny40.

Gdy chodzi o czestotliwo$é spotkan dekanalnych, oba Kodeksy odsy-
laja do prawa partykularnego, przy czym poprzedni KPK podal ogélne
wskazania: saepius in anno (kilka razy w roku)*!, natomiast aktualny
Kodeks stwierdza ogdlnie, ze wspomniane spotkania odbywaja sie w ter-
minach ustalonych przez prawo partykularne?2. Tak wiec liczbe zwola-
nych konferencji dekanalnych w ciggu roku okresla ustawodawstwo par-
tykularne biorac pod uwage miejscowe zwyczaje i warunki?3. I tak np.
w diecezji legnickiej konferencja dekanalna winna sie odbywaé po konfe-
rencji ksiezy dziekanéw?4, a w diecezji kaliskiej przynajmniej dwa razy
w roku?®, natomiast w diecezji Mainz konferencje dekanalne winny sie
odbywaé co najmniej cztery razy w roku — na wezwanie dziekana%6.

37 Estatutos del Arciprestazgo de la Didcesis de Cartagena, www.diocesisdecartagena.org,
art. 12, nr 6 (20.11.2015).

38 Statut Ksiezy Dziekandw Archidiecezji Lubelskiej (2 grudnia 2000), nr 18.10 i 18.15,
Wiadomosci Archidiecezji Lubelskiej 74 (2000), nr 4, s. 718; por. Arcybiskup Metropolita
Czestochowski, Statut ksiezy dziekanow Archidiecezji Czestochowskiej, http://kuriaczestochowa.pl/
wp-content/uploads/2013/02/14.pdf, nr 18.10, 18.14 (15.11.2015).

39 Statuty dziekariskie (22 pazdziernika 1981), nr 5, Kielecki Przeglad Diecezjalny 57 (1981),
nr 6, s. 262.

40 Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej 2007-2009. Prawo diecezjalne Kosciota Kaliskiego,
Kalisz 2009, st. 18, s. 12. ,Dziekan jest zobowigzany zwolywaé przynajmniej trzy razy w roku
konferencje dekanalna, o terminach ktérej pisemnie informuje Wydziat Duszpasterski Kurii
Diecezjalnej co najmniej z dwutygodniowym wyprzedzeniem”. Uchwaly Pierwszego Synodu
Diecezji Toruriskiej. Prawo partykularne Kosciota Torunskiego, Torun 2011, st. 164, s. 53;
»Dziekan [...] organizuje konferencje dekanalne”. Synod Archidiecezji Przemyskiej 1995-2000.
Statuty i aneksy, Instrukcja o sprawowaniu urzedu dziekana, , nr 10, Wydawnictwo Archidiecezji
Przemyskiej, Przemysl 2000, s. 350.

41 CIC kan. 131 § 1. W sprawie interpretacji wyrazenia saepius in anno zob. T. Pawluk,
Konferencje dekanalne, s. 85; por. P. Urso, I vicari foranei, w: A. Longhitano (red.), La parrocchia
e le sue strutture, Bologna 1987, s. 170.

42 KPK kan. 279 § 2.

43 Por. E. Przekop, Dekanalna konferencja, k. 1113.

44 T Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego
ojca duchownego w Diecezji Legnickiej, § 35, s. 136. ,Konferencje Ksiezy Dziekanéw zwoluje
biskup diecezjalny, ustala jej program oraz przewodniczy osobiscie lub przez delegata”, ibidem
§ 31, s. 135.

45 Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej, st. 259, s. 48.

46 Bistum Mainz, Statut fiir die Dekanate, IV, § 20, nr 1, s, 18.
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3. Osoby zobowigzane do udziatu w kongregacjach
dekanalnych

Kan. 555 § 2, nr 1 postanawia, ze ,dziekan zabiega o to, azeby du-
chowni zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego, uczestniczyli
w okreslonym czasie w prelekcjach, spotkaniach teologicznych lub konfe-
rencjach”, za$ kan. 279 § 2 obliguje wszystkich kaptanéw do udziatu
m.in. w konferencjach??. Udzial w kongregacjach dekanalnych jest za-
tem prawnym obowigzkiem przede wszystkim duchownych postuguja-
cych duszpastersko w dekanacie: prezbiterow $wieckich, zakonnych
1 diakonéw stalych, a o wypelnianie tego obowiazku, jesli chodzi o du-
chownych dekanatu, ma troszczy¢ sie dziekan8. Nalezy dodaé, ze prawo
partykularne moze niektérych duchownych zwolni¢ z obowigzku udziatu
w wymienionych spotkaniach?9. Przytoczone przepisy kan. 555 § 2, nr 1
oraz 279 § 2 o obowigzku uczestniczenia w konferencjach dekanalnych
maja charakter ustaw personalnych, dlatego duchownych zobowiazanych
do uczestniczenia wiaze wszedzie, choéby znalezli sie poza terenem swo-
jego dekanatu czy nawet diecezji®. Warto dodaé, ze do udzialu w konfe-
rencjach dekanalnych Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917 r. zobowiazy-
wal: 1) wszystkich kaplanow diecezjalnych, 2) kaptanéw zakonnych, nawet
wyjetych, sprawujacych duszpasterstwo oraz 3) innych kaplanéw zakon-
nych, majacych od ordynariusza jurysdykcje do stuchania spowiedzi §w.,
o ile konferencje moralno-liturgiczne nie odbywaja, sie w ich domach®?.

47 Zob. P. Choi In-Gag, Vicario episcopale e vicario foraneo, Roma 2003, s. 200-201. Wydaje
sie, ze nic nie przeszkadza, a raczej harmonizuje z intencjg ustawodawcy, aby kazdy wikariusz
foranialny, biorac pod uwage konkretna sytuacje swoich kaptanéw, organizowal w swoim
wikariacie formacje ustawiczna, catkowicie skoordynowana z ta oferowana ewentualnie przez
diecezje. Por. ibidem, s. 201.

48 Prawo partykularne mogloby nakazaé udzial w konferencjach dekanalnych takze
duchownym tylko mieszkajacym w obrebie dekanatu, ktorzy nie pelnia poshugi duszpasterskiej
z polecenia kompetentnej wladzy koScielne;j.

49 Zob. CIC kan. 131 § 3. Np. I Synod Diecezji Legnickiej postanawia: ,z racji duszpaster-
skich, jezeli w parafii pracuje wiecej prezbiteréw, zwolniony jest od udziatu prezbiter dyzurny
danej parafii, z reguly jeden z wikariuszy. O nieobecno$ci z innych przyczyn nalezy uprzedzi¢
dziekana”. I Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego
ojca duchownego w Diecezji Legnickiej, § 37, s. 136. Por. E. Przekop, Dekanalna konferencja,
k. 1113. IV Synod Diecezji Tarnowskiej zwalnia z uczestnictwa w konferencjach dekanalnych ka-
planéw w pierwszym roku kaptanstwa. IV Synod Diecezji Tarnowskiej. Ad imaginem ecclesiae
universalis, st. 401 § 1, Tarnéw 1990, s. 191. Nalezy dodaé, ze mimo zwolnienia niektérych du-
chownych dekanatu od udzialu we wszystkich, badz niektérych konferencjach (np. kaptanéw
emerytow), nadal istnieje obowiazek formacji stalej obejmujacy kazdego kaptana, ktéry winien on
wypelniaé poprzez udzial w inicjatywach formacyjnych realizowanych przez diecezje czy zakon,
lub nawet pozg diecezja po poinformowaniu o tym swojego ordynariusza (np. rekolekcje kaptan-
skie czy sympozja teologiczne organizowane w diecezji, czy poza nia).

50 Por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 87.

51 CIC kan. 131 § 3; por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 87.
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Nadal aktualne, choé¢ pisane pod rzadami poprzedniego Kodeksu,
jest twierdzenie T. Pawluka, ze ,kaplani niemajacy uprzedniego zwolnie-
nia ordynariusza z udzialtu w konferencjach dekanalnych, nie mogac
w nich uczestniczy¢ z powaznych przyczyn w wypadkach poszczegblnych,
powinni przysta¢ na pisémie swoje usprawiedliwienie, ktére nalezy odno-
towaé¢ w protokole konferencji’®2. Prawo partykularne winno te kwestie
uregulowac.

Prawo partykularne moze doprecyzowaé kwestie oséb zobowiazanych
do uczestnictwa w spotkaniach dekanalnych. Pierwszy Synod Diecezji
Opolskiej stwierdza: ,synod zobowigzuje wszystkich ksiezy pracujacych
w duszpasterstwie do udzialu w konferencjach dekanalnych. Uzasadnio-
na nieobecno$¢ wymaga pisemnego usprawiledliwienia. Za systematyczne
nieusprawiedliwione nieobecnoéci kuria diecezjalna moze wymierzy¢ sto-
sowne sankcje”®3. Pierwszy Synod Diecezji Torurniskiej wskazuje, ze dusz-
pasterze parafii powierzonych instytutom zycia konsekrowanego i stowa-
rzyszeniom zycia apostolskiego sa zobowigzani do udziatu w konferencjach
1 zjazdach duszpasterskich organizowanych w diecezji na tych samych
zasadach, co duchowienstwo diecezjalne®?, jak réwniez: ,,do uczestnictwa
w konferencjach dekanalnych zobowigzani sa wszyscy kaptani dekanatu,
ktérzy pelnig funkcje duszpasterskie (proboszczowie, administratorzy,
rektorzy kosciotow, wikariusze, prefekci, kapelani). Nalezy zapraszaé
réwniez innych kaplanéw, ktérzy zamieszkuja na terenie dekanatu”®.
Statuti degli organi di partecipazione diocesani diecezji Concordia-Porde-
none polecaja, aby w zebraniach prezbiteriow dekanalnych brali udziat
wszyscy duchowni (prezbiterzy i1 diakoni), ktérzy z nadania biskupa wy-
konuja, obowigzki duszpasterskie w dekanacie®®, natomiast Pierwszy Sy-
nod Diecezji Kaliskiej stanowi, ze do udziatu w konferencjach zobowigza-
ni sq wszyscy kaptani dekanatu pracujacy w duszpasterstwie, diecezjalni
1 zakonni, a takze kapelani. Grzeczno$ciowo powinno sie zapraszaé ksie-
zy rezydentéw, jesli mieszkaja na terenie dekanatu®’. Natomiast II Sy-
nod Diecezji Lubelskiej przypomina, ze kaplani pracujacy w duszpaster-
stwie maja obowiazek uczestniczyé w konferencjach dekanalnych®8,
wedtug Statuto dei vicari foranei Archidiecezji Amalfi-Cava de’ Tirreni
do udzialu w miesiecznych spotkania organizowanych przez dziekana

52 Konferencje dekanalne, s. 88.

53 Pierwszy Synod Diecezji Opolskiej (2002-2005). Statuty i aneksy, st. 222, Opole 2005, s. 93.

54 Uchwaly Pierwszego Synodu Diecezji Toruniskiej, st. 222, s. 53.

55 Thidem, Instrukcja o konferencjach dekanalnych, nr 2, s. 305.

56 Dijocesi di Concordia-Pordenone, Statuti degli organi di partecipazione diocesani, nr 8,
Pordenone 2006, s. 23.

57 Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej, st. 225-256, s. 48.

58 IT Synod Diecezji Lubelskiej 1977-1985, st. 345, Lublin 1988, s. 121.
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jest zobowigzane prezbiterium foranialne®®. Wszystkich kaptanéw deka-
natu do udziatu w spotkaniach dekanalnych obligujq takze Estatutos de
los Arciprestazgos diecezji hiszpanskiej Asidonia-Jerez60, jak réwniez
1V Synod Archidiecezji Warszawskiej, gdzie zamieszczono nastepujaca
norme: ,,wszyscy kaptani sa zobowiazani do permanentnej formacji inte-
lektualnej 1 ascetycznej, dlatego powinni uczestniczy¢ w [...] konferen-
cjach dekanalnych”61.

4. Problematyka konferencji dekanalnych i ich przebieg

Przedmiot (problematyka) konferencji dekanalnych zostat okreslony
w kan. 131 § 1 KPK z 1917 r. Sa to sprawy moralne i liturgiczne. Ordy-
nariusz jednak moze poleci¢ rozwazanie pewnych zagadnien potrzebnych,
jego zdaniem, dla rozwoju wiedzy 1 poboznos$ci duchowienstwa. Zatem
problematyka konferencji dekanalnych moze by¢ podwdéjna: zasadnicza,
ktéra stanowiag kwestie moralne 1 liturgiczne oraz dowolna, ktéra stano-
wig kwestie uznane przez ordynariusza za odpowiednie do podniesienia
poziomu umyslowego i ascetycznego duchownych®2. Oprécz przedmiotu
obowiazkowego 1 tego nakazanego przez ordynariusza, konferencje deka-
nalne moga mie¢ jeszcze przedmiot dodatkowy, uboczny. Ztoza sie nan:
komunikaty kurii biskupiej, wazniejsze wydarzenia z zycia diecezji 1 de-
kanatu, niektére aktualne problemy duszpasterskie, ustalenie czasu re-
kolekcji w poszczegdlnych parafiach dekanatu oraz omoéwienie form sa-
siedzkiej pomocy duszpasterskiej, recenzje ciekawszych ksiazek, czytanie
Biblii, wspélne nabozenstwo itp. Byloby rowniez pozyteczne, aby ktorys
z kaptanéw dekanalnych na konferencjach krotko referowal wazniejsze
wydarzenia nie tylko z zycia koscielnego, ale 1 kulturalnego, naukowego,
panstwowego®3.

Obecne prawo méwi o spotkaniach teologicznych lub konferencjach,
zgodnie z postanowieniem kan. 279 § 2. Wspomniany za$ kanon traktuje
— najogdlniej ujmujac — o formacji teologicznej po przyjeciu Swiecen ka-

59 Arcidiocesi di Amalfi-Cava de’ Tirreni, Statuto dei vicari foranei, www.diocesiamalficava.it,
art. 13 (15.11.2015).

60 Estatutos de los Arciprestazgos de la Diécesis de Asidonia-Jerez (23 Septiembre 2001),
Boletin Oficial del Obispado de Asidonia, Separata nr 2, del Boletin Oficial del Obispado de
Asidonia-Jerez, Respecto al Equipo Sacerdotal, nr 5, Jerez 2001, s. 17.

61 IV Synod Archidiecezji Warszawskiej, Warszawa 2003, st. 35 § 1, s. 33. 255. ,Do udzialu
w konferencjach zobowigzani sa wszyscy kaptani dekanatu pracujacy w duszpasterstwie,
diecezjalni i zakonni, a takze kapelani”. Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej, st. 255, s. 48.

62 Por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 89; por. E. Sztafrowski, Ponadparafialni
wspotpracownicy, s. 46—47.

63 T, Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 90-91.
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planskich®4. Trzeba powiedzieé, ze przepisy poprzedniego Kodeksu nic
nie stracily na znaczeniu odno$nie do przedmiotu kongregacji dekanal-
nej. Warto dodaé, ze konferencja dekanalna ma takze shuzyé rozwojowi
duchowosci kaptanskiej jej uczestnikéw®2. Doprecyzowanie przedmiotu
konferencji dekanalnej pozostawia Kodeks prawu partykularnemu.

Statuti degli organi di partecipazione diocesani diecezji Concordia-
-Pordenone okreslaja problematyke konferencji dekanalnych: zycie du-
chowe i kulturalne duchownych oraz ich zobowiazania duszpasterskie®6.
Wedlug Statuto dei Vicari Foranei archidiecezji Campagna na konferen-
cjach dekanalnych winna odbywacé sie dyskusja o problemach duszpa-
sterskich w dekanacie, a takze zapoznawanie sie z dokumentami wyda-
nymi przez Stolice Apostolska, Konferencje Episkopatu Wloch, biskupa
diecezjalnego 1 urzedy kurii diecezjalnej. Przekazuje sie takze wazniejsze
informacje o wydarzeniach duszpasterskich w diecezji®’. Wedlug I Syno-
du Diecezji Legnickiej przedmiotem konferencji dekanalnej sa ,,zagadnie-
nia moralno-liturgiczne oraz duszpasterskie. Uczestnikéw konferencji
zapoznaje sie rowniez z komunikatami Legnickiej Kurii Biskupiej, wyda-
rzeniami z zycia diecezji, dekanatu 1 KoSciota powszechnego. W okresie
Adwentu 1 Wielkiego Postu ustala sie terminy rekolekcji parafialnych
w dekanacie oraz formy duszpasterskiej pomocy sasiedzkiej 8.

Wazne jest odpowiednie przygotowanie 1 przeprowadzenie kongrega-
¢ji dekanalnej. Gdy idzie o przygotowanie konferencji, prawo powszechne
nie zajmuje sie tg kwestia, odsytajac do prawa partykularnego. I tak np.
na podstawie Estatutos de los arciprestazgos de la Archididcesis de Mad-
rid prezbiterzy dekanatu zbieraja sie zwykle raz w miesiacu, gdy uzna
to za niezbedne czy pozadane archiprezbiter lub bedzie to na wniosek
wiekszoscl czlonkow. Kazde ze spotkan jest zwolywane przez dziekana
z tygodniowym wyprzedzeniem, a takze winno mieé¢ ustalony porzadek
obrad®. Statuty dziekarskie diecezji kieleckiej przypominaja, ze dziekan
zwotuje konferencje dekanalna przynajmniej dwa razy w roku. Czyni to
w terminie, jaki w porozumieniu z kondekanalnymi uzna za najbardziej
odpowiedni. Wraz z zaproszeniem na spotkanie przesyla jego program.

64 Por. E. Sztafrowski., Ponadparafialni wspélpracownicy, s. 417.

65 Por. KPK kan. 555 § 2, nr 2.

66 Diocesi di Concordia-Pordenone, Statuti degli organi di partecipazione diocesani, art. 8,
s. 23.

67 Arcivescovo Metropolita Campagna, Statuto dei Vicari Foranei, art. 11.

68 I Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego
ojca duchownego w Diecezji Legnickiej, § 39, s. 136.

69 Estatutos de los arciprestazgos de la Archididcesis de Madrid, art. 10, nr 1-2; por.
Estatutos del Arciprestazgo de la Diécesis de Cartagena, art. 6, nr 8; por. Arcidiocesi di Amalfi-
-Cava de’ Tirreni, Statuto dei vicari foranei, art. 13.
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O zebraniu dekanalnym i jego programie powiadamia takze w odpowied-
nim czasie kurie diecezjalna, by mégt ewentualnie wziaé w nim udziat
delegat kurii’C. I Synod Diecezji Legnickiej stwierdza, ze zwolywanie
konferencji dekanalnej, ustalanie porzadku obrad, jak tez przewodnicze-
nie naleza do dziekana, ktérego dla slusznej przyczyny moze zastapic
wicedziekan?!, natomiast Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej wskazuje, ze
dziekan zaprasza wszystkich kaptanow dekanatu do udzialu w konferen-
¢ji na przynajmniej siedem dni wezeéniej i podaje program spotkania’2.
Przygotowanie kongregacji dekanalnej doktadnie okre§la IV Synod Die-
cezji Tarnowskiej. Prawodawca postanawia: tematy wykladéw, prelekeji
lub konferencji ustala kuria diecezjalna. Wyglasza je prelegent zaproszo-
ny przez kurie albo wyznaczony przez dziekana sposrod kaptanéw konde-
kanalnych. Dziekan, zapraszajac kaptanéw, podaje miejsce kongregacji
1 czas jej trwania, uklada program kongregacji, jest odpowiedzialny za jej
przygotowanie, za oprawe liturgiczna, wyznaczenie spowiednikéw, urza-
dzenie sali obrad i1 zorganizowanie wspolnego positku. Kaptani sa zobo-
wigzanl do powiadomienia odno$nych oséb o swojej nieobecnos$ci w pa-
rafii, dzieki czemu bedzie mozliwy kontakt z nimi w nagtej potrzebie’.

Kodeks Prawa Kanonicznego nie podaje przebiegu konferencji deka-
nalnej. Szczegblowy przebieg wspomnianego spotkania moze okreslaé
prawo partykularne badz miejscowe zwyczaje. Konferencja dekanalna
jest istotnym elementem formacji statej duchowienstwa, w jej ramach
powinna sie znalez¢ czeéé ascetyczna i naukowa’4. Na ogél kongregacja
rozpoczyna sie msza $w. lub nabozenstwem, adoracja Naj$wietszego Sa-
kramentu, mozliwoécia przystapienia do sakramentu pojednania. Druga
czeéé stanowi spotkanie o charakterze doksztalcajacym®.

Niektérzy prawodawcy partykularni ograniczaja sie do przypomnie-
nia, ze konferencja dekanalna winna mie¢ okreslony przebieg. Na przy-
ktad Estatutos del Arciprestazgo de la Diécesis de Cartagena polecaja,
aby konferencjom przewodniczyl dziekan, pelniac zadanie ich moderato-
ra zgodnie z ustalonym porzadkiem?®. Podobnie Statuto dei vicari fora-

70 Statuty dziekariskie, nr 5, s. 262.

71 I Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego
ojca duchownego w Diecezji Legnickiej, § 36, s. 136.

72 Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej, st. 254, s. 48.

73 IV Synod Diecezji Tarnowskiej, Instrukcja o Kongregacjach dekanalnych, nn. 3-5, s. 289.

74 Por. T. Pawluk, Konferencje dekanalne, s. 91-92. Pierwszy Synod Diecezji Opolskiej
wymienia trzy czeéci konferencji dekanalnej: modlitewna, naukowo-formacyjna i organizacyjno-
-informacyjna. Pierwszy Synod Diecezji Opolskiej, Instrukcja o wypetnianiu obowiqzkow dziekana
i wicedziekana, nr 14 ¢, s. 233. ,Stata forma doksztalcania teologiczno-pastoralnego sg [...]
kongregacje dekanalne”, IV Synod Diecezji Tarnowskiej, st. 400, s. 191.

75 Por. E. Sztafrowski., Ponadparafialni wspélpracownicy, s. 47.

76 Estatutos del Arciprestazgo de la Didcesis de Cartagena, art. 6, nr 8.
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nei Archidiecezji Amalfi-Cava de’ Tirreni domaga sie, aby wikariusz ze-
wnetrzny zwolywal co miesiac prezbiterium foranialne, okresli porzadek
spotkania i mu przewodniczyt?”.

Niekiedy prawo partykularne dokladnie precyzuje przebieg spotka-
nia dekanalnego. I tak np. I Synod Diecezji Legnickiej stwierdza, ze kon-
ferencje dekanalna powinna w miare mozliwosci poprzedzaé adoracja
Najéwietszego Sakramentu lub odpowiednia do pory dnia modlitwa li-
turgia godzin, polaczona z mozliwoscia przystapienia do sakramentu po-
kuty. Przedmiotem konferencji dekanalnej sa zagadnienia moralno-litur-
giczne oraz duszpasterskie. Uczestnikéw konferencji zapoznaje sie
réwniez z komunikatami legnickiej kurii biskupiej, wydarzeniami z zycia
diecezji, dekanatu 1 Kosciola powszechnego. W okresie adwentu 1 Wiel-
kiego Postu ustala sie terminy rekolekcji parafialnych w dekanacie oraz
formy duszpasterskiej pomocy sasiedzkiej’8.

Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej stanowi, ze porzadek konferencji
ustala dziekan. Konferencja obejmuje: wspdlna modlitwe, odczytanie
protokolu z ostatniego zebrania, oméwienie aktualnych zagadnien z zy-
cia Kosciota, diecezji, dekanatu (pomoca moze by¢ referat naukowy), wol-
ne glosy’®. Wedlug Pierwszego Synodu Diecezji Opolskiej czesé modlitew-
na zawiera: nabozenstwo lub wspélng liturgie godzin z konferencja
ascetyczna oraz okazje do spowiedzi; czeS¢ naukowo-formacyjna obejmu-
je: referat, ewentualnie koreferat 1 dyskusje; cze$é organizacyjno-infor-
macyjna: odczytanie protokotu z ostatniej konferencji, sprawozdanie dzie-
kana z konferencji dziekanéw w kurii diecezjalnej, podanie komunikatéw
kurialnych, sprawy biezace, oplaty, wolne wnioski, podpisanie listy obec-
noéci i koncowa modlitwa za zmarlych kaptanéw80. Przebieg kongregacji
dekanalnej obszernie formalizuje IV Synod Diecezji Tarnowskiej. Kongre-
gacja rozpoczyna sie zawsze Msza Sw. lub nabozenstwemz homilia. Po
nabozenstwie ma miejsce wystawienie Najéwietszego Sakramentu ze
$§piewem hymnu do Ducha Swietego i adoracja. W tym tez czasie jest
mozliwo$¢ przystapienia do sakramentu pokuty. Po zakonczonym nabo-
zenstwie w kosSciele zebrani przechodza do sali obrad. Dziekan jako prze-
wodniczacy sprawdza obecno$é, informujac o powodach nieobecnosci
kondekanalnych kaptanéw, ktérzy nie przybyli. W razie nieobecnosci no-
tariusza wyznacza jego zastepce. Po sprawdzeniu obecnos$ci, notariusz
odczytuje protokdt z poprzedniej kongregacji. Z kolei prelegent wyglasza

77 Arcidiocesi di Amalfi-Cava de’ Tirreni, Statuto dei vicari foranei, art. 13.

78 I Synod Diecezji Legnickiej (2007-2012), Statut dziekana, wicedziekana i dekanalnego
ojca duchownego w Diecezji Legnickiej, § 38-39, s. 136.

79 Pierwszy Synod Diecezji Kaliskiej, st. 257-258, s. 48.

80 Pierwszy Synod Diecezji Opolskiej, Instrukcja o wypetnianiu obowiqzkéw dziekana i wice-
dziekana, nr 14 ¢, s. 233.
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referat zgodnie z wyznaczonym przez kurie tematem, po czym moze mieé
miejsce jeszcze jedno przediozenie zblizone tematycznie do pierwszego. Po
dyskusji, ktéora powinna byé rzeczowa i1 powazna, dziekan przekazuje
kondekanalnym komunikaty 1 omawia biezace sprawy dekanatu. Nota-
riusz dekanalny sporzadza szczegbélowy protokdl z odbytej kongregacji, w
trzech egzemplarzach, podpisuje go i1 przekazuje dziekanowi. Dziekan, po
ztozeniu podpisu, jeden egzemplarz protokotu przesyta do kurii, drugi wia-
cza do akt dziekanskich, trzeci oddaje notariuszowi. Protokdt nalezy prze-
kazaé¢ do kurii w ciagu miesiaca od daty odbycia kongregacji. Protokdt po-
winien zawieraé: date 1 miejsce odbyte] kongregacji dekanalnej, liczbe
kaptanéw zobowiazanych do udzialu w kongregacji, liczbe 1 wykaz imien-
ny nieobecnych, z podaniem przyczyn nieobecnos$ci, streszczenie referatu
(1 koreferatu), przejete ustalenia 1 wysuniete dezyderaty. Na zakonczenie
kongregacji prezbiterzy odmawiaja modlitwe za zmartych kaptanéw®l.

Kongregacje sa protokolowane, a jeden egzemplarz protokolu jest
przesytany do kurii diecezjalnej82. IV Synod Archidiecezji Warszawskiej
postanawia, ze w kancelarii parafii dziekanskich powinna znajdowac sie
dodatkowo ksiega konferencji dekanalnych®3, a Pierwszy Synod Diecezji
Opolskiej, ze z kazdej konferencji dziekan przesyta do kurii diecezjalnej
szczegbélowy protokold4.

Whnioski

Z przeprowadzonych analiz 1 rozwazan mozna wyciagnaé¢ nastepuja-
ce wnioski:

1. Konferencje dekanalne, majace na celu omdéwienia spraw duszpa-
sterskich oraz duchowa 1 naukowa formacje duchownych dekanatu, sa
wazng, 1 sprawdzona, forma statego ksztatcenia duchownych, stad warto
je zachowac.

2. Zwolywanie konferencji dekanalnych jest obowigzkiem dziekana,
ktéry powinien czyni¢ to w terminie najbardziej wtasciwym, z odpowied-
nim wyprzedzeniem winien poinformowac o tym duchownych zobowigza-
nych do uczestnictwa oraz przesta¢ im program konferencji (np. poczta
elektroniczna).

81 IV Synod Diecezji Tarnowskiej, Instrukcja o kongregacjach dekanalnych, nn. 6-10,
s. 289-290.

82 Ibidem, nr 8-9, s. 289. Por. E. Przekop, Dekanalna konferencja, k. 1113; por. T. Pawluk,
Konferencje dekanalne, s. 92-93.

83 IV Synod Archidiecezji Warszawskiej, nr 4, s. 125.

84 Pierwszy Synod Diecezji Opolskiej, Instrukcja o wypetnianiu obowigzkéw dziekana i wice-
dziekana, nr 14 d, s. 233—-234.
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3. Prawo partykularne winno okresli¢ doktadnie czestotliwo$é odby-
wania kongregacji dekanalnych, biorac pod uwage miejscowe zwyczaje
1 warunki.

4. Poniewaz prawo powszechne nie okre§la doktadnie oséb obowia-
zanych do uczestnictwa w kongregacjach dekanalnych, to powinno to
uczyni¢ prawo partykularne.

5. Obowigzkowo winni uczestniczyé w spotkaniach dekanalnych wszy-
scy duchowni (kaptani §wieccy, zakonni 1 diakoni stali) pracujacy w dusz-
pasterstwie na terenie dekanatu. Powinno sie réwniez zapraszaé¢ innych
prezbiterow mieszkajacych w danym dekanacie.

6. Pozyteczne byloby ustalenie przez prawo partykularne przynaj-
mniej schematycznego przebiegu konferencji dekanalnej, ktéry winien
sktadaé sie z trzech czeéci: modlitewnej, naukowo-formacyjnej, organiza-
cyjno-informacyjne;j.

7. Na konferencji dekanalnej uczestnicy powinni mieé¢ mozno$é zapo-
znania sie z dokumentami Stolicy Apostolskiej, miejscowej Konferencji
Episkopatu czy biskupa diecezjalnego.

KONFERENCJE DEKANALNE W ASPEKCIE
KANONICZNO-DUSZPASTERSKIM

(STRESZCZENIE)

Celem artykulu jest ukazanie konferencji dekanalnych w aspekcie kanoniczno-
-duszpasterskim. W jego pierwszej czeSci przedstawiono historie konferencji dekanal-
nych. W drugiej cze$ci omdéwiono zagadnienia dotyczace zwolywania konferencji deka-
nalnych, natomiast cze§é trzecia poéwiecono osobom zobowigzanym do udziatu
w konferencjach dekanalnych. W cze$ci czwartej skupiono sie na problematyce zwigza-
nej z przebiegiem i statusem konferencji dekanalnych.

THE DEANERIES CONFERENCES IN CANONICAL
AND PASTORAL TERMS

(SUMMARY)

The aim of this article is to introduce the deaneries conferences in canonical and
pastoral terms. In the first part the history of the deaneries conferences is presented.
The second part introduces forms of convocation of the deaneries conferences, while the
third part is dedicated to the people obliged to take part in the deaneries conferences.
The last part explain problematic aspects and course of the deaneries conferences
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Proces kodyfikacji etycznych powinnos$ci prawnikéw rozpoczal sie
w drugiej potowie XIX w. 1 objal przede wszystkim Stany Zjednoczone.
Jej pionierami byli dwaj prawnicy amerykanscy: sedzia George Sharswo-
od oraz prof. prawa Dawid Hoffman, ktérzy prowadzili kursy z ,etyki
zawodowej’l. Ich nauczanie przyczynilo sie do wydania w Alabamie
w 1887 r. pierwszego, oficjalnego stanowego kodeksu etyki prawniczej
— Canons of Ethics. Powstanie kodeksu stato sie nastepnie asumptem do
opracowania pierwszego ogdélnonarodowego kodeksu etyki prawniczej
— Canons of Professional Ethics, promulgowanego w 1908 r. 1 przyjetego
przez wiele stanéw USAZ:

W Polsce ekspansja problematyki etyki zawodowej to zjawisko cha-
rakterystyczne dopiero dla przelomu XX i XXI w.3, choé¢ niewatpliwie
idea kodyfikacji oraz dyskusje o etyce zawodowe] profesji prawniczych to-
czyly sie juz znacznie wczedniej. Wspomnieé chociazby nalezy o opubliko-
wanym przez kilku warszawskich adwokatéow w 1886 r. Kwestionariuszu

Adres/Adresse: dr Anna Korzeniewska-Lasota, Katedra Historii Prawa Polskiego 1 Filozofii
Prawa, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Warszawska 98, 10-702 Olsztyn,
a.korzeniewska@uwm.edu.pl.

1 M. Jurzyk, Nauczanie etyki prawniczej w Stanach Zjednoczonych, Rejent 2002, nr 7, s. 52—53.

2 R. Sarkowicz, Amerykariska etyka prawnicza, Krakéw 2004, s. 35.

3 H. Izdebski, Kodyfikacja etyki w stuzbie cywilnej — Doswiadczenia Kodeksu Etyki Stuzby
Cywilnej, Diametros 2010, nr 25, s. 20.
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do etyki obroriczej (opracowal go adwokat Adolf Suligowski)?, albowiem
zawarte w nim pytania byly de facto projektem kodeksu etyki zawodo-
wej. I cho¢ do kodyfikacji etyki adwokackiej doszlo dopiero 75 lat p6zniej
—w 1961 r. — kiedy to Naczelna Rada Adwokacka (dalej NRA) uchwalita
Zbior zasad etyki adwokackiej i godnosci zawodu, stanowiacy pierwsza,
kodyfikacje etyki zawodéw prawniczych w Polsce®, to sam fakt pojawie-
nia sie Kwestionariusza 1 toczacy sie wokdt niego dyskurs, niewatpliwie
wplynely na proces kodyfikacji®, w tym etyki zawodowej sedziéw.

Celem niniejszego artykulu jest zasygnalizowanie wlasnie tego pro-
cesu, a takze przedstawienie prac i1 dyskusji, ktére dotyczyly stworzenia
,wzorca dobrego sedziego”, poczatkowo przekazywanego ustnie miodsze-
mu pokoleniu sedziéw, a nastepnie — po prébach sformalizowania tego
modelu — w postaci kodeksu etycznego.

Polskie tradycje etyki zawodowej sedziow zwiazane sa gltéwnie z jej
nurtem niesformalizowanym, z siegajacymi jeszcze czasOw Drugiej
Rzeczpospolitej, jak 1 najnowszymi wzorcami osobowymi. To poszczegdlni
sedziowie o wielkich autorytetach, szeroko znani w Srodowisku sedzidéw,
tworzyli wzorce ,bycia sedzig”. Jedng z pierwszych prob sformutowania
normatywnego wzorca zachowania sedziow mozemy odnalezé w przemo-
wieniu posta na Sejm Rzeczypospolite] w XVII lub XVIII w. Autor, ktérego
nazwisko nie zachowato sie do naszych czaséow, sformutowal 17 kanonéw,
w ktérych zawart zalecenia co do postepowania oséb sprawujacych wy-
miar sprawiedliwosci. Wérdd tych 17 zalecen skierowanych pod adresem
sedziéw znalazly sie m.in. takie uniwersalne zasady, jak: nieuleganie
korupcji, przestrzeganie ustanowionego prawa, orzekanie bez zbednej
zwloki 1 bez nadmiernego poépiechu, wystuchanie obu stron sporu, na-
kaz bycia cnotliwym, sprawiedliwym, ale rowniez taskawym, dyskretnym,

cierpliwym, nie mlodym i nie ubogim”.

4 Jak podaje M. Materniak-Pawlowska, kwestionariusz zostal opublikowany w nr. 14 ,Gaze-
ty Sadowej Warszawskiej” z 1886 r. oraz rozestany w liczbie 598 egzemplarzy do prawnikéw
z Warszawy 1 innych terenéw Rosji, a takze do prawnikéw z zaboru pruskiego i austriackiego.
Zob. M. Materniak-Pawlowska, Z polskich prac nad kodyfikacjq zasad etyki adwokackiej (1886—
1961), Czasopismo Prawno-Historyczne 2007, z. 2, s. 241-242.

5 Dla przykladu, kodyfikacje etyki adwokackiej w Rumunii uchwalono 1937 r., w Austrii
— 1951 r., a w Niemczech w 1957 r.

6 7. Krzeminski, Kodeks etyki adwokackiej. Teksty prawne, orzecznictwo, komentarz, War-
szawa 1994, s. 3-5.

7 Adwokat Stanistaw M. Rolifiski przetltumaczyl przemoéwienie owego posla przytoczone
w ,,Orator Polonus” i opublikowat w 1939 r. na famach ,Palestry”. Sformulowane przez posta ka-
nony dobrego sedziego w tlumaczeniu autora brzmiaty nastepujaco: ,,1. Korrupcyom nie podpada-
jacy. 2. Powinni te Prawa zachowadé, ktore stanowia. 3. Powinni bydZ sumnienia dobrego, cnotli-
wi. 4. W sqdzeniu nec morosi, nec nimis celeres. 5. Prawde kochajacy y méwiacy. 6. Na obie
strony uszy majacy. 7. Laskawi, dyskretni, cierpliwi. 8. Nie ubodzy. 9. Wstrzemiezliwi. 10. Re-
spektami sie os6b, godnoéci, pokrewienistw, nie uwodzacy. 11. Sprawiedliwi. 12. Bez dystynkcyj
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Idea opracowania kodeksu etyki zawodowej sedzidéw pojawila sie
w okresie miedzywojennym. Dyskusja na temat potrzeby stworzenia aktu,
zawlerajacego najwazniejsze zasady postepowania sedzidw, toczyla sie
w latach 30., m.in. na tamach ,,Glosu Sadownictwa”, miesiecznika poSwie-
conego zagadnieniom spoleczno-prawnym 1 zawodowym, wydawanego
przez Warszawski Oddzial Zrzeszenia Sedziéw 1 Prokuratoréw Rzeczypo-
spolitej Polskiej. W toczonym tu dyskursie idee opracowania czy to Kodek-
su postepowania sadownictwa polskiego, czy Kodeksu etyki obowigzujqcej
w sadownictwie uzasadniano dwojako. Po pierwsze uwazano, ze mlodzi se-
dziowie odczuwali brak drogowskazow moralnych 1 obyczajowych. Sedzia
Edward Merle na tamach ,,Glosu Sadownictwa” pisat np., ze ,,za niezmier-
nie celowe uznaé¢ by nalezalo danie do rak tym sedziom [mlodym sedziom
— AKL] czego$ w rodzaju »Kodeksu Etyki«, obowiazujacego w sadownic-
twie’8. Zdajac sobie jednakze sprawe, ze stworzenie tego rodzaju kodeksu
jest zagadnieniem niezmiernie trudnym, Merle wysunal postulat publiko-
wania na tamach ,,Glosu Sadownictwa” niektorych orzeczen sadéw dyscy-
plinarnych. Publikacje te mialty, w pewnej mierze, by¢ surogatem Kodeksu
etyki zawodowej i wskazywaé sedziom bledy, ktérych nalezy unikaé®. Po
drugie widziano wéwczas potrzebe uksztaltowania ,,typu sedziego polskiego,
do ktérego mogliby mieé¢ zaufanie wszyscy obywatele Panstwa Polskiego”19.
Dlatego tez prawdopodobnie na poczatku 1939 r. Zrzeszenie Sedziéw 1 Pro-
kuratoréow podjeto préby stworzenia pierwszego kodeksu etyki zawodowe;j.
Wysitek ten nie zakonczyl sie jednak sukcesem, albowiem zasadniczo
w okresie miedzywojennym stano na stanowisku, ze stworzenie kodeksu
etyki zawodowej sedziéw, choé nie niemozliwe, jest niezmiernie ztozonell.

Po II wojnie §wiatowe] dyskusje na temat potrzeby normatywnego
ujecia zasad postepowania sedziéw mialy miejsce na przelomie lat szeéé-
dziesigtych i siedemdziesiatych ub. wiekul!2. Za uchwaleniem takiego

wedle Prawa zaréwno wszystkich sadzacy. 13. Nie mtodzi. 14. Bez instygatoréow nie sadzacy.
15. Nikomu nie obligowani. 16. Dobrze uczeni. 17. Przy stusznosci odwazni y ginaé gotowi”. Zob.
S.M. Rolinski, Sedziowie bydZ powinni..., Palestra 1939, nr 5, s. 628-630.

8 E. Merle, Z dezyderatéw sqdowych. O etyke zawodowa, Glos Sadownictwa 1938, nr 12, s. 963.

9 Ibidem.

10 Cyt. za J.R. Kubiak, Korrupcyom nie podpadajacy. Czy sedziom przydatby sie wiasny ko-
deks etyki zawodowej?, Prawo i Zycie 1993, nr 41.

11 J.R. Kubiak, Wokét idei kodeksu etyki zawodowej sedziéw, Palestra 1995, nr 3—4, s. 78-79.
R. Tokarczyk, Etyka prawnicza, Warszawa 2009, s. 123; P.S. Lipowski, O jednakowe i dobre zwy-
czaje sqdowe, Glos Sadownictwa 1939, nr 2, s. 109-110.

12 Dyskusje te toczono m.in. na tamach czasopisma ,,Prawo i Zycie” (np. T. Kucharski, Sqdo-
wa pylica, Prawo 1 Zycie 1969, nr 4; A. Maciejewski, Etyka zawodowa prawnikéw, Prawo i Zycie
1972, nr 1; M. Bereznicki, Etyka zawodowa sedzidw i prokuratoréw, Prawo i Zycie 1973, nr 5;
idem, Prawnik naszych czaséw — Wzorzec osobowy, Prawo i Zycie 1973, nr 30; idem, Zasady do-
brej roboty a etyka zawodowa, Prawo i Zycie 1976, nr 17) oraz w literaturze, np. R. Lyczywek,
O etyce zawodéw prawniczych, w: A. Sarapata (red.), Etyka zawodowa, Warszawa 1971, s. 216-251.
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dokumentu opowiedziat sie m.in. prokurator Michal Bereznicki na la-
mach czasopisma ,,Prawo i Zycie”, gdzie przedstawil propozycje, ktore jak
sam okreslit, moglyby by¢ ,przydatne dla wstepnych prac zwigzanych
z opracowaniem zbioru zasad etyki zawodowej sedziéw i prokuratoréw’13.
Bereznicki zaproponowat sprecyzowanie powinnoéci sedziéw 1 prokurato-
réw w dziesieciu zakresach: stosunku do pryncypiow ustrojowych oraz
saktualnych w danym okresie dyrektyw i zalecen Partii”; umacniania
1 poglebiania autorytetu organéw Scigania i wymiaru sprawiedliwosci;
kontaktéw z ré6znymi érodowiskami i grupami spotecznymi; doskonalenia
warsztatu zawodowego; dziatalnosci profilaktyczno-wychowawczej; ksztat-
towania wlasciwe] atmosfery w miejscu pracy; stosunkéw miedzy przelo-
zonymi 1 podwladnymi; wzajemnych stosunkéw miedzy sedziami, proku-
ratorami i adwokatami; stosunku do 0séb podejrzanych, oskarzonych
i skazanych oraz zycia prywatnego!4. Pomysl nie zyskal jednakze aproba-
ty. Przeciwnicy uchwalenia kodeksu, a takich byta wiekszosé, twierdzili,
ze dzialalnoéé zawodowa 1 pozazawodowa sedziéw unormowana jest przez
przepisy prawa 1 nie wymaga dodatkowej regulacji w postaci kodeksu
etykil®.

Po zmianach ustrojowych 1989 r., argumentem formalnoprawnym
na rzecz ustanowienia kodeksu dla sedziéw byta ustawa z 20 grudnia
1989 r. o Krajowej Radzie Sadownictwal® (dalej KRS), ktéra w art. 2 da-
wata KRS prawo do ,,wypowiadania sie w sprawie zasad etyki zawodo-
wej sedziéw”17. I choé uprawnienie to nie oznaczalo nakazu wydania ko-
deksu, stato sie niewatpliwie asumptem do dyskusji na temat potrzeby
jego uchwalenia. Glos w sprawie zabrala m.in. byta Rzecznik Praw Oby-
watelskich Ewa Letowska, ktora przedstawita Dekalog dobrego sedzie-
go'8. Zawieral on nastepujacych ,dziesieé¢ przykazan” dla sadownictwa:

,, 1. Trzymaj sie niezawislo§ci!

2. Pamietaj, ze kiedy$§ moga wystawic¢ ci rachunek!

3. Nie stuchaj pomrukéw ulicy 1 gazet!

4. Trzymaj sie daleko od polityki!

5. Nie daj sobie skakaé po glowie!

13 M. Bereznicki, Etyka zawodowa sedzidw i prokuratoréw, Prawo i Zycie 1973, nr 5, s. 4.

14 Tbidem.

15 A, Zurawik, Refleksje o etyce zawodowej sedziéw, Przeglad Naukowy Disputatio 12 (2011),
s. 109.

16 Krajowa Rada Sadownictwa to konstytucyjny organ stojacy na strazy niezaleznosci sadéw
i niezawistosci sedziéw. W systemie ustrojowym Panstwa organ tej pojawil sie w 1989 r. jako
efekt porozumienia politycznego zawartego podczas obrad Okraglego Stotu.

17 Zob. Art. 2 pkt 5 ustawy z dnia 20 grudnia 1989 r. o Krajowej Radzie Sadownictwa. Dz.U.
1989 Nr 73, poz. 435.

18 K. Letowska, Dekalog dobrego sedziego, Gazeta Wyborcza 1993, nr 31, z dn. 6 II, s. 8.
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6. Nie daj sie wyciagnaé z sadu!
7. Nie badz nianka egzekutywy!
8. Wytrzymaj, az panstwo zmadrzeje!
9. Badz niezawisty od samego siebie!
10. Badz wielki!”19,
Autorski projekt kodeksu etyki zawodowej sedziéw zaproponowat
z kolei sedzia Jacek R. Kubiak. Jego projekt, opublikowany w 1995 r. na
lamach ,Palestry” w celu, jak sam to okreslil, ,wywolania dyskusji nad
sama, ideg kodeksu i podstawowymi problemami etycznymi zawodu’29,
byl bardzo rozbudowany. Projekt byt podzielony na pie¢ czesci: postano-
wienia wstepne, dziatalnoéé zawodowa (tu autor wydzielil: kierowanie
postepowaniem sadowym, wyrokowanie, samorzad sedziowski, kontakty
stuzbowe 1 kolezenskie), dziatalnoéé publiczna, sfera prywatna i postano-
wienia koncowe. W czeéci 1. ,,Postanowienia wstepne”, sedzia J.R. Ku-
biak w oémiu punktach postawil przed sedziami m.in. nastepujace zada-
nia: wydawanie sprawiedliwych orzeczen opartych na poszanowaniu
praw 1 wolnoS$ci obywatelskich przy jednoczesnym zachowaniu zasady
niezalezno$ci sadownictwa 1 niezawislosci sedziowskiej; stanie na strazy
prawa; w trakcie spelniania powinnos$ci stuzbowych w obronie prawa,
sprawiedliwoéci, poszanowania praw 1 wolnoéci obywatelskich obowiazek
poSwiecenia swoich osobistych intereséw zyciowych, kariery zawodowej
1 kontaktow towarzyskich; kierowanie sie w stuzbie 1 poza nig uznanymi
powszechnie warto$ciami humanistycznymi 1 ich hierarchia; systema-
tycznego poglebiania 1 uzupelniania wiedzy oraz obowiazek pierwszen-
stwa rozpoznawania spraw przed jakimikolwiek innymi obowiazkami.
W tym ostatnim przypadku autor projektu zaznaczyl, ze obowigzek ten
dotyczy wszystkich sedzidow petniacych stanowiska funkcyjne we wszel-
kich rodzajach sadéw oraz sedziéw delegowanych do Ministerstwa Spra-
wiedliwos$ci. Najwiece] obowigzkéw w zakresie etycznego postepowania
sedzia J.R. Kubiak zawarl w czesci II projektu zatytulowanej ,Dziatal-
no$é zawodowa”. Znalazly tu sie takie wytyczne, jak: nakaz zapewnienia
uczciwego postepowania sadowego, respektowanie praw stron lub uczest-
nikéw postepowania bez jakiejkolwiek dyskryminacji, cierpliwego 1 bez-
stronnego wysluchania stron. W zakresie wyrokowania — obowiazek
orzekania tylko na podstawie Konstytucji i innych ustaw, miedzynarodo-
wych zobowigzan RP, aktéw wykonawczych niesprzecznych z Konstytu-
cja, ustawami lub miedzynarodowymi zobowiazaniami RP, a takze na
podstawie wlasnego sumienia, bez popadania w zalezno$¢ od kogokol-
wiek w jakiejkolwiek sytuacji spoza postepowania sgdowego. W projekcie
19 Tbidem.
20 J.R. Kubiak, Wokét idei kodeksu etyki zawodowej sedziow, s. 83—95.
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zawarte zostaly tez wytyczne dotyczace wykladni przepisow, wyrokowa-
nia w skladzie kolegialnym oraz uzasadniania orzeczenia. Interesujace
regulacje autor projektu przedstawil w czeséci zatytutowanej ,,Samorzad
sedziowski”. Zamieszczone tu bowiem zostaly reguly postepowania
W procesie awansowania na wyzsze stanowiska sedziowskie, w szczegol-
nosci takie, jak: rowny, bez jakiejkolwiek dyskryminacji dostep do stano-
wisk, przejrzysta, wolna od naciskow zewnetrznych i1 niepoprzedzona
wezeéniejszymi nieformalnymi uzgodnieniami procedura podejmowania
decyzji, przestrzeganie prawa kandydata do wystuchania go. W zakresie
,Kontaktéw stuzbowych 1 kolezenskich” ciekawe sa, poza normami doty-
czacymi postepowania miedzy sedziami, reguly postepowania prezeséw
sadow 1 wizytatorow wzgledem pozostatych sedziéw oraz zachowania sie
sedzi6w w czasie toczacego sie przeciwko nim postepowania dyscyplinar-
nego. Nalezy przy tym zauwazyé, ze wystepuja tu regulty dotyczace poste-
powania sedziow orzekajacych w sprawach dyscyplinarnych. Z zalecen
etycznych w zakresie dziatalnoéci publicznej zostaly przede wszystkich
wyartykulowane takie zachowania, ktore wynikaja z zasady podzialu
wladzy, jak zakaz nalezenia do partii politycznych czy udzialu w dziatal-
nosci, ktéra mogtaby byé¢ oceniona czy stwarzaé pozory zaangazowania
rzutujacego na niezawisto§¢ 1 bezstronnos$¢ sedziego. W sferze prywatne;j,
zgodnie z proponowanym projektem, sedzia winien postepowac tak, aby
jego spos6b wypowiadania sie, zachowanie w rodzinie, wychowanie dzieci
oraz zachowanie w miejscu zamieszkania nie byto uciazliwe dla otocze-
nia. W postanowieniach koncowych projektu znalazlo sie tez uprawnie-
nie dla KRS do uzupelniania zalecen etycznych dla sedziéw?!.

Powyzsze wypowiedzi, zaréwno prof. Ewy Letowskiej, jak 1 sedziego
Jacka R. Kubiaka nie tylko wzbogacily dyskurs na temat deontologii za-
wodowe] sedzidow, ale wplynely réwniez na przyspieszenie procesu kody-
fikacji. W rok po ukazaniu sie propozycji sedziego J.R. Kubiaka, w czasie
odbywajacej sie 13-15 czerwca 1996 r. w Zakopanem konferencji organi-
zowanej przez Stowarzyszenie Sedziéw Polskich ,Iustitia’?2, po dyskusji
poswiecone] etyce sedziego, postanowiono rozpoczaé prace nad przygoto-
waniem kodeksu etyki dla sedziéw. Powolano w tym celu specjalny ze-
spol. W jego sktad wchodzili sedziowie: Anna Grasewicz, Bozena Wiklak,
Krzysztof Cesarz 1 Janusz Zajda. Zespdl podjat prace, zapoznat sie z po-
dobnymi kodyfikacjami w innych panstwach, ale ostatecznie nie uchwa-
lit zadnego projektu. W Stowarzyszeniu przewazal bowiem poglad, ze
kodyfikacja etyki sedziowskiej jest zbedna??,

21 Thidem.
22 Stowarzyszenie zostalo zatozone wiosna 1990 r.
23 http://iustitia-lodz.pl (21.02.2017).
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Nalezy zauwazy¢, ze idea kodyfikacji etyki sedziowskiej] w dalszym
ciagu miala zaréwno przeciwnikéw, jak i zwolennikéw. Przeciwnicy pod-
nosili przede wszystkim fakt, ze dzialalno§é sedziéw normuja przepisy
prawa i dodatkowa regulacja jest zbyteczna, tym bardziej, ze nie jest
mozliwe okre§lenie wszystkich sytuacji zawodowych 1 pozazawodowych
sedziego ani dostarczenie mu okreslonych wskazan moralnych 1 obycza-
jowych. Zwolennicy powolywali sie z kolel na potrzebe wskazania se-
dziom, zwlaszcza tym, ktérych edukacja etyczna w procesie ksztatcenia
rozpoczyna sie zbyt pézno albo w ogéle?4, podpowiedzi, jak zachowaé sie
w okre§lonych sytuacjach, aby nie narazi¢ sie na zarzut nieetycznego
postepowania i/lub postepowania dyscyplinarnego. Wskazywali tez na
potrzebe konkretyzacji przepiséw prawa o ustroju sadéw powszechnych,
ktore zawierato wiele poje¢ nieostrych, a zabarwionych moralnie, takich
jak: nieskazitelny charakter sedziego, godno$é¢ urzedu, powaga stanowi-
ska sedziego. Nie bez znaczenia byta tez okoliczno$é, ze swoje kodeksy
etyczne mieli juz adwokaci, radcowie prawni i ttumacze sadowi.

Do kwestii kodyfikacji etyki sedziowskiej Stowarzyszenie powrdcito
kilka lat pézniej. W latach 1998-2001 w ramach ,Iustitii” pracowata spe-
cjalna komisja, ktérej zadaniem byto opracowanie projektu kodeksu etyki
sedziowskiej. Ostatecznie kodeks taki, pod nazwa Zbior zasad postepowa-
nia sedziow (dalej Zbidr), zostal uchwalony na zebraniu Delegatéw Sto-
warzyszenia Sedziow Polskich ,Iustitia” w Szklarskiej Porebie, 8 czerwca
2002 r.2% Byl to pierwszy w Polsce zbiér zasad postepowania sedziéw.
I cho¢ sedziowie, czlonkowie Stowarzyszenia ,lustitia”, poczatkowo
z duzg rezerwa podchodzili do idei opracowania Zbioru, ostatecznie
uznali, ze w obliczu spadku zaufania do wymiaru sprawiedliwoéci 1 jego
coraz powszechniejszej krytyki, skodyfikowanie podstawowych zasad po-
stepowania sedziow moze byé szczegblna forma odpowiedzi spoleczen-
stwu na stawilane zarzuty 1 jednoczeénie pokazaniem, jakie wymagania
sedziowie stawiaja sami sobie 1 jak pojmuja swoja role w spoleczenstwie.

Uchwalony przez ,lustitie” Zbior sktada sie z trzech czeSci: pierwsza
to zasady ogé6lne postepowania sedziéw, druga — zasady pelnienia stuzby,
a trzecia — zasady zachowania sedziego poza stuzba. W czeSci pierwszej

24 Wskazaé bowiem nalezy, ze w tamtym czasie na studiach prawniczych, jak i na aplikacji
sadowej nie byto przedmiotu ,etyka prawnicza”. Wzorcéw zachowania sedziowskiego mlodzi se-
dziowie uczyli sie w czasie aplikacji od patronéw, starszych kolegéw lub sami metoda prob i ble-
déw. Szerzej na temat nauczania etyki prawniczej zob. A. Korzeniewska-Lasota, Nauczanie etyki
prawniczej na studiach prawniczych, Studia Elckie 17 (2015), nr 4, s. 369-378.

25 Wypowiedz Macieja Straczynskiego, SSO, Prezesa Stowarzyszenia Sedziéw Polskich ,Iu-
stitia”: Zasady etyki sedziowskiej — teoria i praktyka. Relacja z debaty zorganizowanej przez Kole-
gium redakcyjne kwartalnika, Krajowa Rada Sadownictwa 2011, nr 4, s. 17 oraz http://iustitia-
-lodz.pl (21.02.2017).
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zawarto zasady odnoszace sie do generalnych regul zachowania 1 poste-
powania sedzidéw, przede wszystkich nakaz przestrzegania najwyzszych
standardéw moralnych w stuzbie 1 poza nia, wykorzystywania statusu
sedziego lub prestizu urzedu w celu wspierania interesu wlasnego lub
innych oséb, zakaz naduzywania immunitetu.

W ramach czeéci okre§lajacej zasady pelnienia stuzby podkreélono
takie obowiazki sedziego, jak: podejmowanie czynnosci bez zbednej zwlo-
ki, bezstronne i sumienne wykonywanie czynnosci, doskonalenie umie-
jetnoséci zawodowych, a takze obowiazek kulturalnego zachowania wobec
uczestnikow postepowania oraz reagowania na wszelkie wypadki okazy-
wania przez osoby uczestniczace w postepowaniu nastawienia lub uprze-
dzenia ze wzgledu na rase, ple¢, wyznanie, narodowo$¢, niepelnospraw-
noéé, wiek, orientacje seksualng lub status spoteczny 1 majatkowy.

W czeSci trzecie] wskazano, ze poza stuzba sedziowie powinni kiero-
wacé sie zasadami uczciwosci, honoru 1 szacunku dla innych oraz prze-
strzega¢ dobrych obyczajéw i uznanych zasad wspo6tzycia spolecznego,
unikaé¢ kontaktéw osobistych 1 zwiazkoéw ekonomicznych z osobami, or-
ganizacjami lub grupami nieformalnymi, jezeli kontakty te mogltyby
wzbudzaé watpliwoséci co do bezstronnego wykonywania obowigzkow
badz podwazaé prestiz i zaufanie do urzedu sedziowskiego. Sedziemu nie
wolno zajmowac sie dziatalnoscig finansowa lub gospodarcza, ktéra moze
by¢ odebrana jako wykorzystywanie pozycji sedziego, nie wolno przyjmo-
waé prezentéw ani jakichkolwiek innych korzy$ci, mogacych wywotaé
odczucie, ze stanowig probe wplywu na jego osobe. Zakazano sedziom
éwiadczenia odplatnych porad prawnych?26.

Nalezy przypomnieé, ze wobec toczacych sie w $rodowisku sedziow-
skim dyskusji, juz KRS pierwszej kadencji, zlecitla opracowanie projektu
kodeksu etyki zawodowej sedziéw prof. Zygmuntowi Ziembinskiemu. Prac
jednak zaniechano. Wznowiono je dopiero po 2001 r., kiedy formalnopraw-
na potrzebe uchwalenia kodeksu zawierata nowa ustawa o Krajowej Ra-
dzie Sadownictwa. Przyjeta 27 lipca 2001 r. ustawa, w art. 2 ust. 1 pkt. 8
wskazala bowiem, ze Rada ,,uchwala zbiér zasad etyki zawodowej sedziéw
i czuwa nad ich przestrzeganiem”27?. Ostatecznie 19 lutego 2003 r. Krajo-
wa Rada Sadownictwa uchwalita Zbiér zasad etyki zawodowej sedziéw?2S.

Uchwalony przez KRS Zbidr jest oficjalnym kodeksem etycznym,
obowiazujacym wszystkich polskich sedziéw. Ujete, wowczas w 22 para-
grafach, rozwiazania saq w znacznej mierze podobne do tych uchwalonych

26 T. Romer, M. Najda, Etyka dla sedziow. Rozwazania, Warszawa 2007, s. 191-192.

27 Dz.U. 2001, Nr 100, poz. 1082.

28 Byla to uchwata nr 16/2003 w sprawie uchwalenia zbioru zasad etyki zawodowej sedzidéw
stanowiacego zatacznik do uchwaty. Tre$é uchwaty na www.krs.pl.
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przez ,Justitie”??. Identyczny jest uklad Kodeksu. Zbiér réwniez sklada
sie z trzech czeéci: zasad ogdélnych, zasad pelnienia stuzby oraz zasad
postepowania sedziego poza stuzba, a w kazdej z czeSci wymieniono pod-
stawowe, przykltadowe nakazy 1 zakazy obowiazujace sedzidéw.

Sformulowany w Zbiorze katalog zachowan nie jest wyczerpujacy.
Sam Zbiér w § 5 ust. 2, wskazuje, ze ,,Sedzia powinien unikaé zachowan,
ktore moglyby przynie$é ujme godnosci sedziego lub ostabi¢ zaufanie do
jego bezstronnos$ci, nawet jesli nie zostaly uwzglednione w Zbiorze”. Wy-
nika to zapewne z tego, ze trudno bytoby przedstawié¢ katalog zachowan,
ktére czynityby zadoéé rozleglym 1 wysokim wymaganiom, majacym bu-
dowacé rzeczywisty autorytet sedziego. Poza tym niezbedne jest wigzanie
oceny postepowania z indywidualnym przypadkiem 1 sformulowanymi
pod adresem sedziego zarzutamis?.

7 powyzszym rozwiazaniem koresponduje przepis § 7 Zbioru, w kto-
rym zapisano prawo KRS do zmiany lub uzupelniania postanowien Zbio-
ru, a takze dokonywania wykladni jego przepiséw. Z uprawnien tych
KRS parokrotnie korzystata. Pierwsza nowelizacja Zbioru nastapita
uchwala nr 741 z dnia 7 pazdziernika 2009 r. 1 polegata na odpowiednim
rozszerzeniu zakresu zastosowania przyjetych w Zbiorze zasad etyki do
sedziéw w stanie spoczynku. Druga zmiana nastapila uchwata KRS nr
1295 z dnia 8 grudnia 2015 r. 1 polegata, w zwiazku z wejSciem w zycie
ustawy z dnia 10 lipca 2015 r. o zmianie ustawy Prawo o ustroju sadéw
powszechnych oraz niektérych innych ustaw®!, na rozszerzeniu zakresu
obowiazywania Zbioru w stosunku do asesoréw sadowych, ktérym powie-
rzono pelnienie czynnosci sedziowskich. Trzecia nowelizacja Kodeksu
nastapita 11 stycznia 2017 r. uchwata nr 14. Tym razem KRS wprowa-
dzita do tresci Zbioru zmiane polegajaca na dodaniu nowego przepisu,
§ 3a w brzmieniu: ,Sedzia powinien unikaé wszelkiego rodzaju kontak-
tow osobistych 1 zwigzkéw ekonomicznych z osobami fizycznymi, praw-
nymi 1 innymi podmiotami, a takze unikaé¢ podejmowania dziatan w sfe-
rze prywatnej, zawodowej 1 publicznej, ktére moglyby rodzi¢ konflikt
intereséw 1 przez to negatywnie wplywaé na postrzeganie sedziego jako
0soby bezstronnej oraz podwazaé¢ zaufanie do urzedu sedziego”. Jeszcze
tego samego dnia, 11 stycznia 2017 r. KRS podjeta kolejna uchwate
o zmianie tresci Zbioru Zasad Etyki Zawodowe] Sedziéw — uchwale

29 Jak wspominala sedzia Teresa Flemming-Kulesza, przy opracowaniu Kodeksu korzysta-
no m.in. z kodeksu, ktéry opracowata ,Iustitia” i z réznych kodekséw zagranicznych. Zob. wypo-
wiedz Teresy Flemming-Kuleszy, SSN: Zasady etyki sedziowskiej — teoria i praktyka. Relacja
z debaty zorganizowanej przez kolegium redakcyjne kwartalnika, Krajowa Rada Sadownictwa
2011, nr 4, s. 11.

30 Por. wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 11 kwietnia 2003 r., SNO 17/03, LEX nr 470248.

31 Dz.U. 2015, poz. 1224.
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nr 15, ktéra dodata do Zbioru przepis, § 23 w brzmieniu: , Sedzia powi-
nien powsciagliwie korzysta¢ z mediéw spolecznosciowych”. Nastepnie
13 stycznia 2017 r. uchwalg nr 25, KRS oglosila jednolity tekst Zbioru,
uwzgledniajacy wskazane powyzej nowelizacje. Tekst jednolity zawiera
jednoczeénie zmiane nazwy kodeksu. Odtad jest to Zbiér zasad etyki za-
wodowej sedzidéw 1 asesoréw sadowych, ujety w 23 paragrafy.

KRS dokonata tez kilku wyktadni przepisow Zbioru. Uchwala nr 29
z dnia 9 kwietnia 2003 r. wypowiedziata sie w sprawie interpretacji § 21
Zbioru, dotyczacego udzielania porad prawnych przez sedziéw w stanie
spoczynku®2. 16 wrzeénia 2004 r. KRS zajela stanowisko dotyczace wy-
kladni § 18 ust. 2 Zbioru w zakresie niepodejmowania dzialan finanso-
wych przez sedziéw?3, a dwa miesigce pdzniej — 18 listopada 2004 r.
— KRS dokonala egzegezy § 3 Zbioru®4. Kolejny raz KRS wypowiedziala
sie 13 kwietnia 2005 r. w sprawie postugiwania sie tytulem sedziego na
stanowisku dydaktycznym3. Ostatni raz zajeta stanowisko 8 maja 2012 r.,
zabierajac glos w sprawie postepowania dotyczacego obsadzania wolnego
stanowiska sedziowskiego®6.

Powyzsze wypowiedzi KRS, uzupetniajace postanowienia Zbioru, nie
sq zapewne ostatnimi. Nie zmienia to jednakze faktu, ze rola obowigzuja-
cego Zbioru zasad etyki zawodowej sedziow 1 asesoréw sadowych jest nie-
odzowna. Ujete w nim zasady, mimo ze z jednej strony w wiekszosci za-
warte sa réwniez w akcie ustrojowym dla sadownictwa (ustawie o ustroju

32 Rada uznala, ze ,Sedzia w stanie spoczynku moze, nie naruszajac zasad etyki, udzielaé
bezplatnych porad prawnych na zasadach charytatywnych, a wiec wylacznie osobom, ktérych ze
wzgledu na brak érodkéw finansowych nie staé¢ na korzystanie z ptatnych ustug prawniczych.
Taka dozwolona dzialalno§é charytatywna nie moze jednak polegaé¢ na tego rodzaju formach
ustug prawniczych, ktére wykraczaja poza zwykle udzielenie porady”. Zob. Uchwata KRS nr 29
z dnia 9 kwietnia 2003 r.

33 Rada uznala za niewlaéciwe nabywanie przez sedziéw jakichkolwiek ruchomoéci lub nie-
ruchomosci na licytacjach przeprowadzanych przez komornikéw.

34 KRS stwierdzila, ze ,,Sedziowie powinni z roztropnoscia i ostroznoscig udzielaé¢ poparcia
osobom bioracym udzial w postepowaniu o charakterze konkursowym, aby nie dopuszczaé do
stworzenia wrazenia, ze wykorzystuja swoje stanowisko celem uzyskania wplywu na wynik tego
postepowania”. Jako naganne ocenila ,kierowanie przez prezeséw sadéw do uczelnianych odwo-
tawczych komisji rekrutacyjnych pism polecajacych w sprawie dzieci sedziéw, ktore na egzami-
nach wstepnych nie uzyskaly dostatecznej liczby punktéw”. Zob. Stanowisko KRS z dnia 18 listo-
pada 2004 r.

35 Wedtug KRS ,Sedzia dodatkowo zatrudniony na stanowisku dydaktycznym nie narusza
zasad etyki zawodowe] sedziéw postugujac sie tytutem sedziego podczas wpisywania ocen do in-
dekséw 1 kart egzaminacyjnych studentéw oraz w spisie pracownikéw naukowych uczelni”. Zob.
Stanowisko KRS z dnia 13 kwietnia 2005 r.

36 KRS wskazal, ze ,Zasady etyki zawodowej sedziéw wymagaja, aby w takiej sytuacji czlo-
nek Kolegium nie brat udzialu w glosowaniu dotyczacym obsadzenia wolnego stanowiska se-
dziowskiego, na ktore kandyduje czlonek jego najblizszej rodziny, a co najmniej powstrzymal sie
od glosowania. To samo dotyczy gtosowania podczas Zgromadzenia Ogélnego Sedziéw Sadu Okre-
gowego”. Zob. Stanowisko KRS z dnia 8 maja 2012 r.
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sadow powszechnych), a z drugiej nie sg katalogiem zamknietym, sa
cennym drogowskazem dla sedziéw, ktorzy nie zawsze wiedza, jak sie
zachowaé¢ w danej sytuacji. Oto zatem po wielu latach dyskusji 1 prac
nad potrzeba powstania takiego zbioru, jego istnienie stalo sie faktem.

Z POLSKICH PRAC NAD KODYFIKACJA ZASAD ETYKI
SEDZIOWSKIEJ

(STRESZCZENIE)

W artykule autorka zarysowuje proces tworzenia kodyfikacji zasad etyki zawodo-
wej sedziéw. Sygnalizuje poczatki powstawania ,wzorca dobrego sedziego”, a nastepnie
toczace sie w érodowisku prawniczym dyskusje na temat potrzeby normatywnego uje-
cia zasad etyki zawodowej w odrebny zbidr. Przedstawia przedlozone propozycje ko-
deksow etycznych, az po wienczace proces kodyfikacji dwa zbiory: uchwalony przez
Stowarzyszenie Sedziow ,lustitia” Zbior zasad postepowania sedziow oraz Krajowa
Rade Sadownictwa Zbior zasad etyki zawodowej sedziow i asesoréw sadowych.

FROM THE POLISH WORKS ON THE CODIFICATION OF JUDICIAL
PRINCIPLES OF CONDUCT

(SUMMARY)

In the article the author depicts the process of creating the codification of judicial
principles of professional conduct. Firstly, the author describes the beginnings of the
“model of a good judge”, followed thereafter by discussion in judicial environment on
the need of normative conceptualization of the principles of conduct, which would con-
stitute a separate collection. The proposals of the ethical codifications are presented,
together with the two concluding works: The Judicial Set of Principles of Conduct
[Zbior zasad postepowania sedziéw] created by the Association of Judges “Iustitia” and
The Set of Principles of Professional Conduct for Judges and Candidate Judges [Zbior
zasad etyki zawodowej sedziow i asesorow sadowych] by the National Council of the
Judiciary in Poland.
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Wprowadzenie

Przywotane w tytule dzielo, autorstwa zyjacego w II w. n.e.
(ok. 123-165) rzymskiego pisarza i erudyty Aulusa Gelliusza, jest uwa-
zane za niezwykle cenne zrédlo wiedzy o antyku. Noce attyckie, sktadaja-
ce sie z dwudziestu ksiag, stanowig nie tylko zbiér stosunkowo obszer-
nych fragmentéw dziel zaginionych, ale réwniez zawieraja liczne watki
obrazujace éwczesny aspekt codziennego zycia starozytnego Swiata grec-
ko-rzymskiego. Catosé dzieta, cho¢ podzielona przez autora na ksiegi 1
rozdzialy, sprawia wrazenie chaotycznej kompilacjil, bowiem sam Gel-
liusz? material zawarty w Nocach attyckich przedstawil bez okreélonego
porzadku. Oprécz materiatu odzwierciedlajacego réznorodnosé i bogac-
two S§wiata antycznego pozwalajacego lepiej poznaé m.in. starozytne kul-
ty, instytucje, urzedy, prawa 1 obyczaje, a takze tworczosé literacka epo-
ki, dzieto Gelliusza zawiera caly szereg ciekawych 1 niezwyklych
historyjek 1 opowie$ci. Ciekawy watek badawczy w Nocach attyckich
stanowia, réwniez rozdziaty, w ktorych Gelliusz opisuje zwierzeta. Te

Adres/Adresse: dr Maria Piechocka-Klos, Katedra Teologii Dogmatycznej 1 Fundamentalnej,
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, mayphi@wp.pl.
1 M. Cytowska, H. Szelest, Literatura rzymska. Okres cesarstwa, Warszawa 1992, s. 448.
2 Sam Gelliusz na ten temat, celowo wybranej przez siebie formy zbioru napisal: ,Zasto-
sowalem przypadkowy uktad rzeczowy, taki sam, jaki stosowatem przy robieniu wyciagdéw”. Gell.
Praef. 2.
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opowiesScl rozmieszezone sg w réznych miejscach zbioru 1 wydawacé by sie
moglo, ze sq zupelnie niepowiazane ze soba watkami, ani pod wzgledem
tresci, ani zadnej innej mysli przewodniej. Cho¢ przywolane przez Gelliu-
sza w Nocach attyckich zwierzeta, sa nam wlasciwie w wiekszosci przy-
padkéw dobrze znane z innych zrédel, jednak z punktu widzenia samych
tylko Nocy attyckich i zawartych w tym dziele na ich temat informacji,
nie zostaly wlasciwie opracowane. Fragmenty zawierajace opis tych zwie-
rzat nie doczekaly sie réwniez caloSciowego ttumaczenia na jezyk polski®.

Glownym celem prezentowanej publikacji jest omdéwienie 1 przedsta-
wienie tre$ci wybranych rozdzialéw, w ktorych Gelliusz opisuje historie
o zwierzetach?. Punktem wyjécia dla badan prowadzonych nad watkiem
zwierzat, ktore pojawiajq sie w dziele Gelliusza, co zostalo zasugerowane
w tytule opracowania, jest ich pewnego rodzaju niezwyklto§¢. W Nocach
attyckich w kontekscie mirabilia animalia znajdujemy m.in. rozdzial za-
wierajacy opis konia sejanskiego (3.9), rozdzial o koniu Aleksandra Wiel-
kiego (5.2), rozdziat o Iwie i Androklosie (5.14), rozdzial przywotujacy hi-
storie o wezu o niespotykanej dlugosci zabitym przez Rzymian (7.3) oraz
rozdzial przytaczajacy opowie$¢ o Arionie, ktorego ocalit delfin (16.19).
W niniejszym opracowaniu analizie poddano tylko trzy rozdzialy sposrod
wyze] wymienionych. Tym razem uwaga zostala skupina na rozdziatach
zawlerajacych opis konia sejanskiego (3.9) 1 Bucefata (5.2) oraz na krot-
kim fragmencie opisujacym walke Rzymian z wezem (7.3). Analiza tych
fragmentow pozwoli ocenié, w jakim kontekécie 1 na jakiej podstawie
zwierzeta te nalezy uznaé za niezwykle 1 czy okre§lenie ich mianem mi-
rabilia animalia nalezy uznaé za wlasciwe.

3 Dzielo Gelliusza nie zostalo dotad przettumaczone i opublikowane w formie obszernego
tlumaczenia w jezyku polskim. Noce attyckie na jezyk polski zostaly przettumaczone jedynie we
fragmentach: A. Gellius, Noctes Atticae [fragm.:] Trzy serca, thum. E. Kaczynska, Meander 1
(1997), s. 13; idem, Noctes Atticae 111, 9: Historia konia sejanskiego, ttum. E. Kaczynska, Filomata
439/440 (1996), s. 412—-416; idem, Noctes Atticae 1.18; 2.16; 5.18; 9.9, ttum. S. Stabryta, w:
S. Stabryla, Rzymska krytyka i teoria literatury, s. 397-410; A. Tarwacka, Aulus Gellius, Noctes
Atticae. Ksiega XX, Rozdzial I: Rozmowa prawnika Sextusa Cecyliusza i filozofa Favorinusa
o Ustawie XII Tablic, Zeszyty Prawnicze UKSW 2002, 2.1, s. 162—-179; A. Gellius, Noctes Atticae
[fragm.:] O stylu Platona i Lizjasza, ttum. K.T. Witczak, Meander 1 (1997), s. 73; idem, Noce
Attyckie 2.24. O dawnej oszczednosci i o starozytnych ustawach dotyczacych wydatkéw, wstep,
thumaczenie, komentarz A.R. Jurewicz, M. Piechocka-Klos, Poznan 2012, ss. 54; M. Piechocka-
-Klos, Rozwazania o réznorodnosci koloréw i ich taciniskich i greckich nazwach w Nocach
attyckich (2.26) Aulusa Gelliusza, Studia Warminskie 53 (2016), s. 319-329. Gelliuszem i jego
dzietem interesuje sie réwniez K. Ochman. Zob.: Filolog na uczcie. Aulus Gelliusz, ,,Noce attyckie”
XVII 20, przeklad i komentarz K. Ochman, Lectiones & Acroases Philosophicae 7 (2014), z. 2,
s. 113-128; Auli Gellii ‘Noctes Atticae’ 1.1-przektad komentarz, przekt. K. Ochman, Classica
Wratislaviensia 29 (2009), s. 85-90.

4 Analizowany w pracy tekst zrédlowy pochodzi z wydania The Attic Nights of Aulus Gellius,
ed. J.C. Rolfe, vol. 1, London 1984, s. 263—-267; 383—-385 oraz The Attic Nights of Aulus Gellius,
ed. J.C. Rolfe, vol. 2, London 1982 s. 100-101.
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Historia konia sejanskiego (3.9)

Haslo ,;sejanski kon” (tac. equus Seianus) w przenosni okresla ,,co$,
co przynosi pecha” Wedlug Gelliusza® owe niezwykle zwierze przynosi-
lo nieszczescie 1 Smieré swoim kolejnym wlascicielom. Wedlug tradycji
pierwszym posiadaczem pechowego konia z Argos z rasy Diomedesa byl
Gnejusz Sejusz. NieSmiertelng stawe zwierzeciu nie przyniosta jednak
tylko jego gniada masé¢ 1 budowa, dzieki ktérym stynat z niezwyktej uro-
dy, lecz zty los, jaki kon rzekomo sprowadzat na swoich wtascicieli. Wa-
runki fizyczne konia sprawiaty, ze zwierze budzac powszechny zachwyt
szybko znajdowato kolejnych nabywcow, pomimo ze poprzedni jego wla-
$ciciele kolejno ponosili kleske 1 umierali. Wedtug tradycji kon m.in.
przyniést pecha Publiuszowi Korneliuszowi Dalabelli’, Gajuszowi Kasju-
szowi Longinusowi® oraz Markowi Antoniuszowi?, ktéry jako ostatni jego
wlasciciel miat ostatecznie zabi¢ pechowego konia przed swoja $miercia.

Historie konia sejanskiego Aulus Gelliusz szczegélowo opisal w dzie-
wiatym rozdziale trzeciej ksiegi. Autor juz w pierwszym zdaniu podkre-
§la, ze opowie$¢ o tym osobliwym koniu jest nie tylko godna podziwu, ale
1 zastuguje na przywolanie. W tym samym fragmencie Gelliusz wymie-
nia takze zrédla za ktérymi owa ciekawa historie przytacza. W tym kon-
tekécie przywoluje nazwisko Gawiusza Bassusal® oraz Juliusza Mode-
stusall. Nastepnie autor Nocy attyckich wymienia pierwszego wlasciciela
konia, ktérym byl skryba Gnejusz Sejusz. Zwierze rzekomo, jak podaje
Gelliusz, miato posiadaé grecki rodowdd 1 pochodzié¢ z Argos. W zytach
owego konia, zgodnie z krazaca legenda, miata plynaé krew z rasy koni
nalezacych w przesztoSci do Diomedesa Traka, ktére mial sprowadzi¢ do
Argos z Tracji mityczny Herkules po zabiciu ich wlascicielal?. Ciekawym

5 Haslo: equus Seianus, w: W. Kopalinski, Stownik wyrazéw obcych i zwrotéw obco-
Jezycznych, Warszawa 1991, s. 153.

6 Gell. 3.9.6. ,,[...] Ille homo habet equum Seianum”.

7 P.K. Dalabella (ur. ok. 70 p.n.e. — zm. 43 p.n.e.), oficer w armii Cezara, trybun ludowy
(47) 1 konsul (44). Dalabella ostatecznie odebral sobie zycie w Syrii w czasie wojny domowej.

8 G.K. Longinus (ur. przed 85 p.n.e. — zm. 42 p.n.e.), raymski dowédca, bral udziat
w zabdjstwie Cezara, walczyl przeciw II triumwiratowi. Po klesce republikanéw pod Filippi w 42
p.n.e. na wlasna prosbe myslac, ze zostat otoczony przez zolnierzy triumwiréw, aby uniknaé
niewoli, zostal pchniety mieczem przez swojego niewolnika.

9 Marek Antoniusz, ponoszac kleske pod Akcjum w 31 p.n.e. popelnit samobgjstwo.

10 Gawiusz Bassus (fac. Gavius Bassus), zyl w czasach Cycerona (ok. 60 — ok. 120 p.n.e.),
rzymski gramatyk i filolog, autor dzieta pt. De origine vocabulorum.

11 Gell. 3.9.1. ,,Gavius Bassus in Commentariis suis, item Iulius Modestus in secundo
Quaestionum Confusarum historiam de equo Seiano tradunt dignam memoria atque admiratione”.

12 Gell. 3.9.2. ,Gnaeum Seium quempiam scribam fuisse eumque habuisse equum natum
Argis in terra Graecia, de quo fama constans esset, tamquam de genere equorum progenitus
foret, qui Diomedis Thracis fuissent, quos Hercules Diomede occiso, e Thracia Argos perduxisset”.
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watkiem jest opis cech zewnetrznych zwierzecia. Jak podaje Gelliusz,
kon o gniadym umaszczeniu miat wyrdzniaé sie spoérdéd innych koni nie-
zwyklym rozmiarem oraz smuklym karkiem. Uwage miala przykuwac
réwniez jego bujna i blyszczaca grzywal?. Po fizycznym opisie niezwykle-
go konia autor Nocy attyckich, zauwaza, ze zgodnie z krazaca na jego te-
mat legenda, nad zwierzeciem miata ciazy¢ klatwa lub fatum, bowiem
kazdy, kto go posiadal, ginat razem z calym swoim domem, majatkiem
i rodzinal?. Pierwszy jego wlasciciel, wspomniany wczeéniej Gnejusz Se-
jusz, jak podaje Gelliusz, zostal skazany na Smieré¢ i zginat z reki Marka
Antoniuszal®. W dalszej czeéci tego rozdzialu przywolana zostaje histo-
ria kolejnego wlasciciela stynnego zwierzecia. Autor Nocy attyckich, za-
pewne opierajac sie na przywolanych przez siebie w pierwszym zdaniu
zrodtach, w tym kontekécie wymienil Korneliusza Dalabelle. Wieéé
o niezwyklym koniu z Argos miata dotrze¢ do uszu konsula, kiedy ten
odbywat podréz do Syrii. W chwili gdy dotart do Argos 1 zobaczyl konia,
tak sie nim zachwyecil, ze postanowit go kupié¢ za sume stu tysiecy sester-
cjil6. Niestety, nie cieszyl sie nim zbyt dlugo, bowiem wkrétce i on po-
niést émieré w trakcie wojny domowej na terenie Syriil”. Jak podaje Gel-
liusz, ,pechowego” konia zabral po odniesionym zwyciestwie Gajusz
Kasjusz, ktéry réwniez wkrétce zginall®. Po jego émierci kon wszedl
w posiadanie zwycieskiego Antoniusza, ktory pokonujac Gajusza Kasjusza
miat go szukaé 1 odnalezé. Jednak kon ostatecznie 1 jemu nie przynidst
szczescia, bowiem Antoniusz wkrétce po tym jak zostal jego wlascicielem,
tak jak wszyscy poprzedni jego nabywcy, zginall®. Gelliusz, konczac watek
nieszcze$C, ktore spotkaty kolejnych posiadaczy niezwyklego konia przy-
toczyt zwiagzane z tq historia ,przystowie o nieszczesliwych ludziach,

13 Gell. 3.9.3. ,Eum equum fuisse dicunt magnitudine invisitata, cervice ardua, colore
poeniceo, flora et comanti iuba, omnibusque aliis equorum laudibus quoque longe praestitisse [...]”".

14 Gell. 8.9.3. ,[...] sed eundem equum tali fuisse fato sive fortuna ferunt, ut, quisquis
haberet eum possideretque, ut is cum omni domo familia fortunisque omnibus suis ad
internecionem deperiret”.

15 Gell. 8.9.4. ,Itaque primum illum Gnaeum Seium, dominum eius, a M. Antonio, qui
postea triumvirum reipublicae constituendae fuit, capitis damnatum miserando supplicio
affectum esse [...]".

16 Gell. 3.9.4. ,[...] eodem tempore Cornelium Dolabellam consulem in Syriam profi-
ciscentem fama istius equi adductum Argos devertisse cupidineque habendi eius exarsisse
emisseque eum sestertiis centum milibus [...]".

17 Gell. 3.9.4. ,[...] sed ipsum quoque Dolabellam in Syria bello civili obsessum atque
interfectum esse [...]".

18 Gell. 3.9.4. ,[...] mox eundem equum, qui Dolabellae fuerat, C. Cassium, qui Dolabellam
obsederat, abduxisse”.

19 Gell. 3.9.5. ,Eum Cassium postea satis notum est victis partibus fusoque exercitu suo
miseram mortem oppetisse; deinde post Antonium post interitum Cassii parta victoria equum
illum nobilem Cassii requisisse et, cum eo potitus esset, ipsum quoque postea victum atque
desertum detestabili exitio interisse”.
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o ktérych zwyklo sie mowié, ze «cztowiek ten posiada konia sejanskie-
gon”20, Autor Nocy attyckich w zestawieniu z watkiem konia sejanskiego
przytoczyt takze inne podobne w znaczeniu stare przystowie, w brzmieniu
»ztoto z Tolosy”, ktére réwniez ma zastosowanie w kontekscie rzeczy przy-
noszace] pecha. Watek ten jednak zajmuje znacznie mniej miejsca
w dziewiatym rozdziale trzeciej ksiegi niz wspomniany wczes$niej kon.
Gelliusz, dokonujac tego poréwnania ograniczyt sie tylko do ogdélnikowego
opisu jego pochodzenia. Ztoto okreslane mianem ,ztota z Tolosy”, wedlug
tradycji, miato zosta¢ zrabowane m.in. ze wszystkich miejskich §wiatyn
w Tolosie przez konsula Kwintusa Cepiona?!. W nastepstwie kazdy, kto
dotknatl owego zlota, mial zginaé okrutna i straszna $miercig?2.

Historie konia sejanskiego w trzeciej ksiedze Gelliusz konczy ponow-
nym odwotaniem do dziela Gawiusza Bassusa, ktéry w swoim dziele, jak
zauwaza autor Nocy attyckich, miat sam widzie¢ w Argos ,tego konia
o niewiarygodnej wprost pieknoéci, sile i wyjatkowej magsci’23.

Rozdzial konczy zdanie, w ktérym w odniesieniu do masci ,,pechowe-

go” zwierzecia, Gelliusz dokonuje poréwnania uzytego w tym kontekscie

lacinskiego stowa z greckimi jego odpowiednikamiZ4.

Bucefat - kon Aleksandra Macedonskiego (5.2)

7Z kolei w treéci drugiego rozdziatu piatej ksiegi Nocy attyckich znajduje
sie krétki opis historii konia kréla Aleksandra Macedonskiego — Bucefata2?,

20 Gell. 3.9.6. ,Hinc proverbium de hominibus calamitosis ortum dicique solitum: Ille homo
habet equum Seianum”.

21 Gell. 3.9.7. ,Eadem sententia est illius quoque veteris proverbii, quod ita dictum
accepimus: aurum Tolosanum. Nam cum oppidum Tolosanum in terra Gallia Quintus Caepio
consul diripuisset multumque auri in eius oppidi templis fuisset [...]".

22 Gell. 8.9.7. ,[...] quisquis ex ea direptione aurum attigit, misero cruciabilique exitu perit”.

23 Gell. 3.9.8. ,Hunc equum Gavius Bassus vidisse Argis refert haut credibili pulcritudine
vigoreque et colore exuberantissimo”.

24 Gell. 3.9.9. ,,Quem colorem nos, sicuti dixi, poeniceum dicimus, Graeci partim goivika, alii
ondaSika appellant, quoniam palmae termes ex arbore cum fructu avulsus spadix dicitur”.

25 Bukefalos po grecku znaczy ,byczoglowy”. Jak podaje Pliniusz Starszy w Historii
naturalnej, jego imie pochodzito od znamienia na topatce w postaci gtowy byka (choé¢ niektérzy
uwazaja, ze ,,Byczoglowy” odnosito sie do masywnej budowy 1 duzej glowy konia). Plinus, Historia
naturalis, 8, 154, w: Pliny, Natural History, ed. H. Rackham, vol. 3, London 1983, s. 108. ,Eidem
Alexandro et equi magna raritas contigit. Bucephalan eum vocarunt sive ab aspectu torvo sive ab
insigni taurini capitis armo inpressi. XIII talentis ferunt ex Philonici Pharsalii grege emptum,
etiam tum puero capto eius decore. neminem hic alium quam Alexandrum regio instratu ornatus
recepit in sedem, alias passim recipiens. idem in proeliis memoratae cuiusdam perhibetur
operae, Thebarum oppugnatione vulneratus in alium transire Alexandrum non passus, multa
praeterea eiusdem modi, propter quae rex defuncto ei duxit exequias urbemque tumulo circu-
mdedit nomine eius”.



282 Maria Piechocka-Ktos

Historia

Bucefal uwazany jest za najstynniejszego konia w historii, ktory zyskat
nie$miertelng stawe. Aleksander Wielki dotart na nim az do Indii, gdzie
kon padl w bitwie stoczonej w 326 p.n.e. nad rzeka Hydaspes. Macedon-
czyk bardzo przezyl strate wiernego konia. Zorganizowal mu uroczysty
pochéwek, zbudowatl grobowiec nieopodal miejsca, gdzie Macedonczycy
przeprawili sie przez rzeke podczas bitwy oraz wznidst miasto, ktére na
czesé konia nazwal BukefalaZ6.

Gelliusz w pilerwszym zdaniu, w rozdziale poS§wieconym Bucefato-
wi, wyjaénia etymologie jego imienia??. W kolejnym za$ podaje kwote,
za ktéra kon zostat kupiony. Autor, podajac sume, przywoluje ja za Cha-
resem, ktéry byt marszatkiem dworu Aleksandra. Oprocz kwoty 13 talen-
téw, podaje rowniez rzymski przelicznik tej sumy w wysokos$ci 312 tysie-
cy sestercji28. Gelliusz pomija jednak szczegély zakupy konia i jego
okielznania przez mtodego jeszcze wowczas ksiecia Aleksandra. Autor
Nocy attyckich jednak wyraznie podkres§la, ze Bucefal nikomu innemu,
z wyjatkiem kréla Aleksandra, nie pozwalal sie dosias$é29. Najwiecej
uwagi Gelliusz poswiecit relacji z ostatnich chwil zycia Bucefala, kiedy
to w czasie walki ciezko ranny kon®?, pomimo uptywu duzej ilosci krwi,
zdotal ostatkiem sit przed $miercia wynie$é swojego jezdzca z sa-
mego Srodka niebezpiecznych walk w bezpieczne miejsce 1 zaraz po
tym padi3l. Rozdzial konczy zdanie, gdzie Gelliusz zawarl informacje

26 Bukefala — miasto zalozone w 326 r. nad rzeka Hydaspes przez Aleksandra ku czci
wiernego konia, ktory padt w tym rejonie. Uwaza sie, ze to greckie miasto, zalozone daleko na
wschodzie, istnialo jeszcze na poczatku nowej ery, bylo lokowane prawdopodobnie na zachodnim
brzegu rzeki Hydaspes (na wschodnim brzegu rzeki prawdopodobnie zostala zalozona Nikaia, tj.
~Miasto Zwyciestwa”). Jednak doktadna lokalizacja obu miast nie wydaje sie mozliwa. Obecnie na
tym terenie, ktory lezy w granicach Pakistanu, rozciaga sie miasto Jhelum. Zob. P.M. Fraser,
Cities of Alexander the Great, Oxford 1996, s. 161-162; I. Wortingtom, Aleksander Wielki.
Cztowiek i Bog, przekl. A Wypustek, Wroctaw 2007, s. 200; K. Nawotka, Aleksander Wielki,
Wroctaw 2007, s. 441-442.

27 Gell. 5.2.1. ,Equus Alexandri regis et capite et nomine Bucephalas fuit”.

28 Gell. 5.2.2. ,Emptum Chares scripsit talentis tredecim et regi Philippo donatum; hoc
autem aeris nostri summa est sestertia trecenta duodecim”.

29 Gell. 5.2.3. ,,Super hoc equo dignum memoria visum, quod, ubi ornatus erat armatusque
ad proelium, haud umquam inscendi sese ab alio nisi ab rege passus sit”.

30 Informacje o $mierci Bucefala z powodu odniesionych ran w bitwie Gelliusz podaje za
Charesem. Kon z pewnoScig byl w podeszlym wieku zatem prawdopodobnie padl ze starosci,
wyczerpania 1 ran. K. Nawotka, Aleksander Wielki, s. 441.

31 Gell. 5.2.4. ,Id etiam de isto equo memoratum est, quod, cum insidens in eo Alexander
bello Indico et facinora faciens fortia in hostium cuneum non satis sibi providens inmisisset
coniectisque undique in Alexandrum telis vulneribus altis in cervice atque in latere equus
perfossus esset, moribundus tamen ac prope iam exsanguis e mediis hostibus regem vivacissimo
cursu retulit atque, ubi eum extra tela extulerat, ilico concidit et domini iam superstitis securus
quasi cum sensus humani solacio animam exspiravit”.
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na temat miasta Bukefala32, ktére Aleksander wzniést ku czci swojego
konia33.

Na temat Bucefata wiemy, ze w 344 p.n.e. do Filipa II, kr6la Mace-
donii, ojca Aleksandra Wielkiego, przybyt niejaki Filonikos, bedacy ho-
dowca koni z Tesalii, ktéry zaproponowal sprzedaz wspaniatego czarnego
tesalskiego ogiera o imieniu Bucefal za astronomiczna na owe czasy
kwote 13 talentéw>¢. Kon byl jednak tak dziki, ze nikt nie byt w stanie
go dosiasé, wobec tego Filip kazal go odprowadzié. Zmagania z dzikim
koniem obserwowal wowczas dwunastoletni ksiaze Aleksander, ktory
postanowil ujarzmi¢ konia, skoro nie udato sie to starszym od niego. Ku
zdumieniu wszystkich, mtody ksigze okietznal Bucefata. Obrécit zwierze
glowa w strone stonca tak, aby nie widziato ono swojego cienia, a nastep-
nie dosiadl zdezorientowanego konia. Chlopiec wykazal sie wielkim spry-
tem 1 odwaga. Swoim czynem wzbudzil podziw Macedonczykow, ktorzy
doskonale znali sie na koniach i jezdziectwie3?. Filip zgodzil sie na wygé-
rowang, cene 1 kupil konia. Te do$é znang historie ujarzmienia Bucefala
przytacza Plutarch36. Tak wiec Aleksander dosiadal Bucefala we wszyst-
kich swych kampaniach. Jak podaje K. Nawotka, prawdopodobnie Alek-
sander otrzymat Bucefata od niejakiego Demaratosa z Koryntu, ktéry

32 Nazwe miasta Bukefala, ktére zostalo zalozone przez Aleksandra w Indiach wymienia
takze Plutarch. Plutarch, O szczesciu czy dzielnosci Aleksandra, 1, 5, przekt. K. Nawotka,
Wroctaw 2003, s. 50. ,,Egipt nie miatby Aleksandrii, Mezopotamia Seleukii, Sogdiana Profthaz;ji,
Indie Bukefalii ani Kaukaz lezacego w sasiedztwie miasta greckiego, po ktérych zalozeniu
dziko§¢ zostala sttumiona, a to co gorsze, ulegto przemianie, zaznajomiwszy sie z tym co lepsze”.

33 Gell. 5.2.5. ,Tum rex Alexander parta eius belli victoria oppidum in isdem locis condidit
idque ob equi honores Bucephalon appellavit”.

34 K. Nawotka, Aleksander Wielki, s. 70-71.

35 Tbidem, s. 70.

36 Plutarch z Cheronei, Aleksander Wielki, 6, 1-5, w: Plutarch's Lives, ed. B. Perrin, vol. VII,
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byt greckim towarzyszem Filipa. Suma, za ktéra 6w Grek kupil konia,
miata byé najwyzsza odnotowang w starozytnosci. Dla poréwnania nale-
zy podacé, ze przecietna warto$é konia w tamtych czasach wynosita okoto
1/5 talenta, a za tego konia nalezalo zaplaci¢ 13 talentéw3".

Niemozliwa do okre§lenia jest rasa Bucefala. Jednak jako kon bojo-
wy musiat by¢ doéé duzy 1 silny. Dlugowiecznoéé 1 odpornoéé na trudy
kampanii moga wskazywaé, ze w jego zylach mogla ptynaé krew koni
z euroazjatyckich stepéw. Bardzo mozliwe, ze byl krzyzéwka kilku od-
mian, pochodzaca, z macedonskich hodowli koni kawaleryjskich. Ponad-
to, cho¢ Gelliusz o tym nie wspomina, wiadomo, ze wedlug wiekszosci
opiséw byl prawdopodobnie kary z bialta gwiazdka na czole38. Na jego
temat mozna znalezé takze informacje, jakoby Bucefalowi przypisywano
fantastyczne cechy, np. ze mial magiczne zdolno$ci, rogi, a nawet — po-
dobnie jak mityczne klacze Diomedesa — pozeral ludzi®®.

Historie niezwyklego przywigzania wielkich zolnierzy i1 wladcéw do
swoich wierzchowcéw, na wzor Bucefata i Aleksandra, znajdujemy row-
niez na gruncie starozytnej rzymskiej historii. Podobnymi cechami co
Bucefal, ktéry nikomu innemu oprécz Aleksandra nie pozwalatl sie dosia-
da¢, miat réwniez odznaczaé sie $nieznobiaty kon Juliusza Cezara. Na
jego temat Pliniusz 1 Swetoniusz zgodnie twierdza jakoby przednie nogi
miat mie¢ podobne do ludzkich, tj. kopyta porozdzielane na ksztalt pal-
c6w?0. Gdy kon padt, Cezar, aby uczcié¢ jego pamieé i zaslugi postawil mu
pomnik przed $wiatynia Wenus Rodzicielki*!. Pomnik nagrobny swojemu
koniowi wzniésl réwniez Oktawian August. Zal po jego stracie cesarz wy-
razil réwniez w pieknym trenie zalobnym?2. Za wierna stuzbe cesarzowi
Hadrianowi na epitafium zastuzyl réwniez Borystenes — kon Hadriana?3.

37 K. Nawotka, Aleksander Wielki, s. 70; zob. takze A. Swiderkéwna, Ko, ktory nazywat sie
Bukefalas, Warszawa 1989, s. 9-10.

38 Thidem, s. 3.

39 K. Nawotka, Aleksander Wielki, s. 70.

40 Plinius, Historia naturalis, 8, 155, s. 108; Gajus Swetoniusz Trankwillus, Boski Juliusz,
I, 61, w: idem, Zywoty Cezaréw, ttum. J. Niemirska-Pliszczynska, t. 1. Wroctaw 2004, s. 65 — . Konia
mial niezwyktego: ksztalt stop niemal ludzki, kopyta porozdzielane na ksztalt palcéw. Z wlasnej
stadniny. Gdy wieszczkowie obwiescili, ze wrézy on swojemu panu panowanie nad $wiatem, Cezar
dal my niezwykle staranne pozywienie i choé ten nikomu dotychczas dosiasé sie nie dal, pierwszy
go ujezdzit. A nawet umiescit potem jego posag przed $wiatynia Wenery Rodzicielki”.

41 Plinius, Historia naturalis, 8, 155, s. 108 — ,nec Caesaris dictatoris quemquam alium
recepisse dorso equus traduntur, idemque similes humanis pedes priores habuisse, hac effigie
locatus ante Veneris Genetricis aedem”.

42 Plinius, Historia naturalis, 8, 155, s. 108 — fecit et divus Augustus equo tumulum,
de quo Germanici Caesaris carmen est. Agrigenti conplurium equorum tumuli pyramides habent.
equum adamatum a Samiramide usque in coitum Iuba auctor est”.

43 Borystenes / kon ze stajni cesarza / pedzil przez wody i bagna / i przez wzgérza Etrurii
/ polujac na dzika Panonii / tryskal piana i §ling / az po koniec ogona, / kiedy $cigal odynca / nikt
nie wazyt sie z nim zmierzy¢ / nawet dzik o biatych ktach, / jak to sie czasem zdarza, / zmart
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Konczac watek niezwyklego przywiazania czlowieka do swojego konia
w $wiecle rzymskim, nalezy jeszcze wspomnie cesarza Kaligule 1 jego
konia Incitatusa. Przyklad ten jednak r6zni sie od pozostatych. Kaligula
do tego stopnia ,chorobliwie” cenil swojego konia, ze zadbal, aby ten
mieszkal w marmurowej stajni osobnego patacu, jadt ze ztobu z kosci sto-
niowej, nosil naszyjniki z drogich kamieni oraz posiadal wlasnych nie-
wolnikéw 1 umeblowane pokoje, ,,aby tym wystawniej podejmowaé osoby
zaproszone w imieniu konia”4%. Cesarz zamierzal réwniez wyznaczy¢
swojego konia na urzad konsula.

Waz (7.3)

Bardzo ciekawy fragment w kontekscie mirabilia animalia znajduje-
my takze w trzecim rozdziale siédmej ksiegi analizowanego dzieta. Gel-
liusz w tym miejscu, powolujac sie na historyka Tuberiona*?®, opisuje
weza o niespotykanej dlugoéci, z ktérym Rzymianie na czele z Atyliu-
szem Regulusem?6 zostali zmuszeni stoczyé walke. Autor Nocy attyckich
juz w plerwszym zdaniu podaje zrodlo i1 autora, za ktérym stwierdza, ze
owa diuga 1 zacieta walka odbyla sie w czasie pierwszej wojny punickiej
nad rzeka Bagradas?” w Afryce, w miejscu ktére Rzymianie wybrali na
swoje obozowisko, w rejonie, gdzie gad mial swoje gniazdo?®. Rozmach
tego wydarzenia obrazuje kolejny fragment tego rozdziatu, gdzie u Gelliu-
sza czytamy, ze w ,[...] zazarte] walce z calg armig gad byt atakowany

w swoim czasie / wiecznie mlody, / zachowujac niepotamane kosci” Dion LXIX, 10, za: A. Demandst,
Prywatne zycie cesarzy rzymskich, ttum. B. Tarnas, Gdynia 1997, s. 89 [zmiany w ttumaczeniu].

44 Gajus Swetoniusz Trankwillus, Gajus Kaligula, 4,55, w: idem, Zywoty Cezaréw, ttum.
J. Niemirska-Pliszczynska, t. 2. Wroctaw 2004, s. 326-327 — ,W przeddzien igrzysk cyrkowych,
na ktorych mial biegac jego kon, Incitatus, nakazywal przez zolnierzy cisze w calym sasiedztwie,
aby nikt nie zaklécal jego odpoczynku. Dal mu nie tylko marmurowa stajnie i zt6b z kosci
stoniowej, czapraki purpurowe, naszyjniki z drogich kamieni, lecz nawet patac, rzesze niewolnikéw
1 meble, aby tym wystawniej podejmowaé osoby zaproszone w imieniu konia. Podobno miatl
zamiar wyznaczy¢ go na konsula”.

45 Quintus Aelius Tubero, zyl w I w. p.n.e., prawnik, rzymski historyk, autor dziela
historycznego spisanego w co najmniej 14 ksiegach opisujacy dzieje od zalozenia Rzymu po czasy
mu wspdlezesne.

46 Marek Atylisz Regulus (fac. Marcus Atilius Regulus), zyl w III w. p.n.e., rzymski polityk
1 wodz z czasow I wojny punickiej.

47 Nad rzeka Bagradas w miejscu nazywanym Wielka Réwnina, niedaleko Utyki na terenie
dzisiejszej Tunezji, miala miejsce rowniez stynna bitwa stoczona w czasie drugiej wojny punickiej
w 203 p.n.e.

48 Gell. 7.3.1. ,/Tubero in Historiis scriptum reliquit, bello primo Poenico Atilium Regulum
consulem in Africa, castris apud Bagradam flumen positis, proelium grande atque acre fecisse
adversus unum serpentem in illis locis stabulantem invisitatae inmanitatis [...]".



286 Maria Piechocka-Ktos

Historia

przez dlugi czas machinami oblezniczymi i katapultami’¥®. Autor zakon-
czyl rozdzial stwierdzeniem, ze ostatecznie zabito weza, a jego skore mie-
rzaca, okoto 120 stép dlugosci wystano do Rzymu®0.

Przywotany przez Gelliusza w Nocach attyckich Tuberion, to niejedy-
ny autor, u ktérego znajdujemy opis tego wydarzenia 1 niezwyklego
weza. U Liwiusza®! w 18 ksiedze dziela Ab urbe condita znajdujemy
w tym kontekécie wzmianke jakoby Atyliusz Regulus w Afryce zabit
wielkiego potwornego weza, ponoszac wielka strate w liczbie swoich zot-
nierzy. Powolujac sie na Liwiusza, nalezy jednak pamietaé, ze skape in-
formacje na temat owego weza 1 tego wydarzenia pochodza, z Periochae,
czyli datowanego prawdopodobnie na IV w. skrétu Ab urbe condita. Nie
jest mozliwe poréwnanie obydwu fragmentéw, co do szczegdléw opisu,
poniewaz 18 ksiega oryginatu dzieta Liwiusza nie zachowala sie.

Nieco wiecej informacji o tym wydarzeniu w odniesieniu do Liwiu-
sza mozna znalez¢ w dziele Factorum et dictorum memorabilium libri IX
Waleriusza Maksymusa®?, ktéry powoluje sie na 18 ksiege Ab urbe con-
dita®3. Maksymus réwniez pisze o wezu, ktéry porwal wielu zolnierzy
w glebine rzeki, a wielu zmiazdzyt w uscisku. W zabiciu gada nie pomo-
glo obrzucenie go oszczepami. Zamierzony skutek przyniost dopiero zma-
sowany ostrzal z machin oblezniczych. Prawdopodobnie jednak krew
1 jad weza mialy zatrué rzeke. Skora gada mierzaca 120 stép diugosci,
o0 czym wspomina Liwiusz, miala zostaé odestana do Rzymu®%.

49 Gell. 7.3.1. ,[...] eumque magna totius exercitus conflictione balistis atque catapultis diu
oppugnatum [...]".

50 Gell. 7.3.1. ,[...] eiusque interfecti corium longum pedes centum et viginti Romam
missum esse”.

51 Liwiusz (tac. Livius), zyl w latach 59 p.n.e. — 17 n.e., rzymski historyk, autor spisanego
w 142 ksiegach dziela pt. Ab urbe condita.

52 Waleriusz Maksymus (fac. Valerius Maximus), historyk rzymski, zyl w pierwszej poto-
wie I w., dziatal za panowania Tyberiusza. Autor spisanego w 9 ksiegach dzieta pt. Factorum et
decorum memorabilium Z jego dziela korzystali m.in.: Pliniusz St., Gelliusz, Plutarch.

53 Waleriusz Maksymus gléwnie korzystal z: Warrona, Cycerona, Liwiusza, Sallustiusza,
Pompejusza Trogusa 1 Diodora.

54 Valerius Maximus, Factorum et dictorum memorabilium libri novem, 1, 8.ext.19, w:
Valerii Maximi, Factorum et dictorum memorabilium libri novem, ed. C. Kempf, Leipzig 1888,
s. 56-57 — ,Quae quia supra usitatam rationem excedentia attigimus, serpentis quoque a T. Liuio
curiose pariter ac facunde relatae fiat mentio: is enim ait in Africa apud Bagradam flumen
tantae magnitudinis fuisse, ut Atilii Reguli exercitum usu amnis prohiberet, multisque militibus
ingenti ore correptis, conpluribus caudae uoluminibuselisis, cum telorum iactu perforari
nequiret,ad ultimum ballistarum tormentis undique petitam silicum crebris et ponderosis
uerberibus procubuisse omnibusque et cohortibus et legionibus ipsa Karthagine uisam
terribiliorem, atque etiam cruore suo gurgitibus inbutis corporisque iacentis pestifero adflatu
uicina regione polluta Romana inde summouisse castra. Adicit beluae corium centum et uiginti
pedum in urbem missum”.
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Wydaje sie, ze na zaginionym tekécie 18 ksiegi Ab urbe condita wzo-
rowal sie takze prawdopodobnie Pliniusz Starszy®®. W jego jedynym za-
chowanym dziele o charakterze encyklopedycznym pt. Historia natural-
na, w 8 smej ksiedze poéwieconej zoologii, znajdujemy przekaz, ze
w czasle wojny punickiej nad rzeka Bagradas Regulus, wykorzystujac
balisty 1 tormeny z duza sila zaatakowal weza, ktory mierzyt 120 stop
dtugosci. Rozmiar przedsiewziecia 1 sity w nim wykorzystane Pliniusz
poréwnat do ataku na miasto. Po zabiciu bestii skora weza 1 jego szczeka
zostaly wystane do Rzymu, gdzie byly przechowywane az do czasu wojny
o Numancje, czyli mniej wiecej okoto stu latd6.

Ciekawy 1 poetycki opis bitwy z wezem w poemacie Punica zamieScit
takze Silius Italicus®’. Poeta w swoim eposie historycznym, nawiazujac
do wydarzen relacjonowanych zaréwno przez Liwiusza, jak 1 Pliniusza,
w literackiej formie opisal wrecz heroiczna walke czlowieka z mityczna
bestia®8.

Z kolei zadnych informacji na temat ogromnego weza 1 zacieklej
z nim walki nie znajdziemy u Polibiusza®®. Annalista, choé¢ szczegélowo
opisywal prowadzone walki 1 operacje wojskowe, relacjonujac np. ze-
tkniecie sie Rzymian z bojowymi stoniami, ktérych widok wywotat nie
tylko ogromny strach, ale wrecz przerazenie u zaprawionych w boju
rzymskich legionistow, na temat walki z rzecznym wezem wlasciwie mil-
czy. Co prawda, Polibiusz w swoim dziele pt. Dzieje nie opisywal wyda-
rzen z czaséw I wojny punickiej, gdyz swoja relacje rozpoczal dopiero od
poczatku II wojny punickiej (221), a skonczyt na opisie III wojny mace-
donskiej (168), jednak chociazby z uwagi na lata, w ktérych zyl, wlasci-
wie jako jedyny z przywolanych powyzej autoréw, miatby szanse zoba-
czy¢ jeszcze owa niezwykla skére 1 szczeke przechowywane w Swiatyni
na wlasne oczy, a bedac pod wrazeniem eksponatu zrobi¢ na jego temat
jaka$ aluzje. Na temat weza nic nie wspomina réwniez Appian z Alek-
sandrii®0.

55 Pliniusz Starszy (fac. Gaius Plinius Secundus) (ok. 23—79), rzymski pisarz, erudyta, autor
m.in. spisanego w 37 ksiegach dzieta pt. Historia naturalis.

56 Plinius, Historia naturalis, 8, 37, s. 28 — ,Nota est in Punicis bellis ad flumen Bagradam
a Regulo imperatore ballistis tormentisque ut oppidum aliquod expugnata serpens cxx pedum
longitudinis; pellis eius maxillaeque usque ad bellum Numantinum duravere Romae in templo”.

57 Silius Italikus, zyt ok. 26 — ok. 101, rzymski poeta epiczny, autor eposu historycznego
spisanego w 17 ksiegach pt. Punica.

58 Siljus Italicus, Punica, 6, 140-250, ed. J.D. Duff, London 1961, s. 292—300.

59 Polibiusz (gr. Polybios), zyl w latach ok. 200 — ok. 118 p.n.e., grecki historyk, autor spisanych
w 40 ksiegach Dziejow.

60 Appian (gr. Appianos), zyt ok. 100 — ok. 180, grecki historyk, autor spisanej w 24 ksiegach
Historit rzymskiej.
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Zakonczenie

W podsumowaniu nalezy stwierdzié, ze owe mirabilia animalia przy-
wolane przez Gelliusza w Nocach attyckich z pewnoscia nalezy uznaé za
niezwykte. Wydaje sie, ze w takim kontekS$cie znajduja sie rowniez w in-
nych zrédtach. Juz sam fakt, ze autor zdecydowal sie zamiesci¢ w swoim
dziele opowiesci akurat o tych zwierzetach przemawia za popularno$cia
krazacych na ich temat legend w $wiecie antycznym. Choé¢ na pozoér nie
wyrédzniaja sie niczym szczegdélnym, w stosunku do innych przedstawi-
cieli swojego gatunku, bowiem nie posiadaja zadnych widocznych cech
wskazujacych na jakakolwiek anomalie typu np. rogi czy skrzydta lub
mityczne pochodzenie, jednak w pewnym sensie sg niezwykle w wielu
aspektach. Na przyklad kon sejanski i Bucefal swoim wygladem, budo-
wa_ 1 umiejetnoSciami znacznie wyrédzniaja sie sposrod innych koni, bo-
wiem wzbudzaja powszechny podziw 1 rozpalaja zadze ich posiadania
u 0s0b, ktore sie zetknely z tymi zwierzetami. Ponadto mozna odniesé
wrazenie, ze Gelliusz przypisuje owym zwierzetom cechy ludzkie, m.in.
mestwo, odpowiedzialnoéé, wiernoéé 1 zupelnie niespotykane przywiaza-
nie konia do dosiadajacego go pana, a nawet inteligencje. Tak wiec frag-
ment, w ktorym Gelliusz opisuje Bucefata ukazuje niebywate bohater-
stwo zwierzecia, obdarzonego niezwyklymi cechami nie tylko z uwagi na
jego przymioty fizyczne. Z przekazu Gelliusza mozna wnioskowaé, ze
w trakcie walki ten nadzwyczajny kon i wyjatkowy jezdziec zdajq sie
tworzy¢ nierozlaczny 1 zadziwiajacy zespél, ktory symbolizuje zespolenie
sity fizycznej z odwaga oraz madroscia i1 strategicznym talentem Alek-
sandra. Z kolei historia dlugiej i zacieklej walki Rzymian z wezem rzecz-
nym o ponadprzecietnych rozmiarach, cho¢ z pewnos$cia przesadzona, je-
§li w ogéle prawdziwa, co do wymiaréw gada 1 skali strat w ludziach
polegtych w walce z nim, przez wielu uwazna raczej za legende, budzi
ciekawo§é. Z pewnoscia armia rzymska, dokonujac podboju kolejnych
ziem na trzech kontynentach, spotykata réznorodne, a czesto osobliwe
pod wzgledem budowy czy zachowania okazy fauny. Jednakze przywota-
ny przez Gelliusza bardzo krétki opis pozwala przypuszczaé, ze 6w waz,
na ktorego natkneli sie Rzymianie w trakcie lokowania obozu, to bardzo
inteligentny gad o potencjale poréwnywalnym z czlowiekiem, gdyz byt
w stanie, zanim zginal, odeprze¢ skierowany na siebie atak Swietnie wy-
szkolonej 1 zaprawionej w boju armii, a chwilami uzyskaé nawet nad nia
przewage w walce.

Oczywiécie autor z pewnoécia wykorzystal réwniez popularnoéé tych
watkéw, aby w pewnym sensie podnie$é atrakcyjno$é swojego dzieta, bo-
wiem mial Swiadomos§é, ze ludzie lubia niesamowite opowiesci. Nie mylit
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sie, bowiem dziwne 1 tajemnicze historie niezmiennie interesuja kazdego
po dzi§ dzien.

MIRABILIA ANIMALIA W NOCACH ATTYCKICH AULUSA GELLIUSZA.
WYBRANE PRZYKLADY

(STRESZCZENIE)

Noce attyckie Aulusa Gelliusza sa niezwykle cennym zZrédlem wiedzy o antyku,
gdyz zawieraja wiadomosci dotyczace wielu aspektow zycia codziennego starozytnego
Swiata grecko-rzymskiego. Dzielo Gelliusza stanowi takze wyjatkowy i wszechstronny
material badawczy ze wzgledu na zawarte w nim anegdotki, ciekawe 1 niezwykle hi-
storyjki oraz opowiesci. Gléwnym celem prezentowanej publikacji jest oméwienie
i przedstawienie treSci wybranych rozdziatow, w ktérych Gelliusz opisuje historie
o zwierzetach. Punktem wyjscia dla badan prowadzonych nad watkiem zwierzat, ktére
pojawiaja sie w dziele Gelliusza, jest ich zauwazalna niezwyklo$é. W niniejszym opra-
cowaniu w kontek$cie mirabilia animalia przeanalizowano rozdzial o koniu Aleksan-
dra Wielkiego (5.2), opis konia sejanskiego (3.9) oraz historie weza o niespotykanej
dtugoéci (7.3).

MIRABILIA ANIMALIA IN AULUS GELLIUS’ THE ATTIC NIGHTS.
SELECTED EXAMPLES

(SUMMARY)

Aulus Gellius’ The Attic Nights are an extremely valuable source of knowledge
about antiquity, as it contains information regarding many aspects of everyday life in
the ancient Greco-Roman world. Gellius’ work also contains very valuable and com-
prehensive research material due to the anecdotes, interesting and unusual stories
and tales it contains. The main goal of this publication is the discussion and presenta-
tion of selected chapters in which Gellius describes stories about animals. The starting
point for research into the animals that appear in Gellius’ work is their fantastic natu-
re. This paper, in the context of mirabilia Animalia, contains analyses of the chapter
on Alexander the Great’s horse (5.2), the description of the Seian Horse (3.9), and the
tale of the snake of unusual length (7. 3).
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Kiedy w lipcu 1944 r. w Lublinie swoja dziatalno$é rozpoczynat Pol-
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego, na terenie wojewddztwa biatostoc-
kiego sytuacja byta wyjatkowo skomplikowana. Armia Czerwona wyzwo-
lita wojewddztwo 1 rozpoczela stacjonowanie na jego terenie. W samym
Bialymstoku byto kilka osrodkow wladzy. Pierwszy stanowita Miejska
Rada Delegatéw Ludu Pracujacego Gorsowiet! drugi — Okregowy Dele-
gat Rzadu RP Jo6zef Przybyszewski, ktory jednoczesnie peinit funkcje

Adres/Adresse: dr Agnieszka Brzostek, Wydzial Bezpieczenstwa Narodowego, Akademia Sztuki
Wojennej w Warszawie, al. gen. A. Chruéciela ,Montera” 103, 00-910 Warszawa-Rembertow,
brzostek.agnieszka@gmail.com.

1 Gorsowiet reprezentujaca Bialoruska SRR (nawiazujaca do okupacji wojewddztwa biato-
stockiego z lat 1939-1941) opuscit Bialystok w dniu 2 sierpnia 1944 r. M. Kietlinski, Zaraz po
wojnie?, Biatystok 2005, s. 3—4. Zob. A. Dobroniski, Biatystok. Historia miasta, Biatystok 1998,
s. 180. Daniel Bockowski, opisujac te wydarzenia, uzywa nazywy Gorispotkom. ,2W efekcie w Bia-
lymstoku i okolicach pojawila sie dwuwtadza, a nawet tréjwltadza. W miescie zainstalowal sie
Gorispotkom, w czeéci rejonéw przedstawiciele komitetéw rejonowych. Wraz z nimi instalowaty
sie struktury NKWD i NKGB. W Biatymstoku pojawily sie informacje o powrocie miasta i calego
obwodu do BSRR, w terenie ogloszono mobilizacje do Armii Czerwonej rocznikéw 1894—1926, za-
rzadzono nawet wprowadzenie czasu moskiewskiego. Z chwilg przybycia dzialaczy PKWN sytu-
acja sie nieco skomplikowatla, gdyz uwazali oni, zgodnie z wytycznymi otrzymanymi w Lublinie,
ze s to tereny polskie, na ktérych nalezy bezzwlocznie wprowadzié administracje polska.
W miescie przez kilka dni dzialala takze szczatkowa administracja polska podlegta Delegatowi
Rzadu”. D. Boékowski, Na zawsze razem. Bialostocczyzna i fomzyriskie w polityce radzieckiej
w czasie II wojny swiatowej (IX 1939 — VIII 1944), Warszawa 2005, s. 275 1 n.
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wojewody?2. Trzeci oérodek wladzy uksztaltowal sie wraz z przybyciem do
Bialegostoku przedstawicieli PKWN? i powolaniem przez nich wojewédz-
kiej 1 miejskiej rady narodowej w Bialtymstoku.

Pierwszym etapem w walce o przejecie wladzy byto rozpoczecie roz-
moéw miedzy przedstawicielami Delegatury Rzadu 1 Armii Czerwonej.
Doszto do nich 28 lipca 1944 r. Zgodnie z zatozeniami planu ,Burza”
przedstawiciele Sztabu Biatostockiej Armii Krajowej 1 wladz cywilnych
mieli sie ujawnié przed sowieckim dowddztwem. ,Prezydent Gotebiowski
Swietna ruszczyzna powital przedstawicieli bohaterskiej Armii Czerwo-
nej 1 serdecznie dziekowal za wyzwolenie spod okupacji hitlerowskiej”.
Z kolel w innej rozmowie, z dowddca 3 Armii, jako ,,gospodarz” woje-
wodztwa wystapil wojewoda Jozef Przybyszewski. ,,Przedstawiam sie
jako Okregowy Delegat na wojewodztwo biatostockie rzadu polskiego,
majacego tymczasowaq siedzibe w Londynie. W ciggu trzech lat okupacji
niemieckiej wspdlnie ze swoim aparatem administracyjnym, samorza-
dem i1 Armig Krajowa kierowatem z podziemia zyciem polskim na teryto-
rium wojewddztwa biatostockiego, prowadzac jednocze$nie bezustannag
walke z okupantem”. Zdaniem A. Dobronskiego to NKWD zainicjowato
rozmowy w komendanturze wojskowej miasta, znajdujacej sie przy ul.
Mickiewicza 35, pomiedzy przedstawicielami Delegatury Rzadu a przed-
stawicielami Armii Czerwonej, ktore pdzniej przeksztalcity sie w bardziej
zorganizowane dzialania majace na celu zdobycie i utrzymanie wtadzy®.

2 M. Kietlifski, Zaraz po wojnie?, s. 3—4. Oprécz wladz samorzadowych, powolanych przez
wojewode, dziatala Armia Krajowa, ktéra po rozwiazaniu jej w styczniu 1945 r. przeksztalcila sie
w Armie Krajowa Obywatelska (inaczej zwana Obywatelska Armia Krajowa) oraz Narodowe
Zjednoczenie Wojskowe (NZW), powstale z Narodowych Sit Zbrojnych i Narodowej Organizacji
Wojskowej. W maju 1945 r. Armia Krajowa Obywatelska podporzadkowata sie Delegaturze Sit
Zbrojnych, a po jej rozwiazaniu weszta w sktad organizacji Wolno$¢ i Niezawistoéé (WiN). Na
terenie wojewodztwa mozna byto rozrézni¢ wplywy istniejacych organizacji. Narodowe
Zjednoczenie Wojskowe posiadalo wplywy w zachodniej czesci wojewddztwa, szczegblnie
w powiatach wysoko mazowieckim i tomzynskim. Nie miata zadnego wpltywu w powiatach:
augustowskim, biatostockim i suwalskim. Wolnoé¢ i Niezawistoéé dziatato na terenie catego
wojewo6dztwa. W powiecie bielsko-podlaskim i czeSciowo w powiecie bialostockim przebywata
5 Wilenska Brygada Armii Krajowej pod dowdédztwem majora Zygmunta Szendzielarza, pseud.
Jupaszka”.

3 27 lipca 1944 r. do Biategostoku, z ramienia Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego
przybyli: Edwarda Orlowska, ktéra byta odpowiedzialna za zorganizowanie struktur terenowych
PPR, Tadeusz Paszta, odpowiedzialny za zorganizowanie aparatu bezpieczenstwa oraz Zygmunt
Zielinski. Nastepnego dnia, 28 lipca 1944 r., przybyli Leonard Borkiewicz i Jerzy Sztachelski
odpowiedzialni za zorganizowanie aparatu administracyjnego. Zob. J. Kulak, Pierwszy rok
sowieckiej okupacji Bialostocczyzny w latach 1944-45, Biatystok 1996, s. 23.

4 Ibidem, s. 19.

5 A. Dobronski, Bialystok, s. 180. Zdaniem J. Kulaka pierwsza préba sil nastapila poprzez
umieszczanie ulotek, w ramach tzw. wojny ulotkowej. Rozpoczelo ja umieszczenie przez
przedstawicieli PKWN, L. Borkowicza i J. Sztachelskiego odezwy, w ktérej oglaszali, ze sg jedyna,
legalna wtadza w Polsce. Odpowiedzia byla odezwa wojewody Przybyszewskiego dezawuujaca
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Rozmowy nie przyniosly rezultatow, przede wszystkim ze wzgledu
na zasadnicze réznice dotyczace przynalezno$ci wojewddztwa biatostoc-
kiego. Opuszczenie Biategostoku 2 sierpnia 1944 r. przez Gorsowiet (Go-
rispotkom) wyjaénito kwestie jego przynaleznosci 1 oznaczato, ze nie be-
dzie on nalezat do Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki Rad. Jednak
wojewédztwo stracilo powiat grodzienski i wotkowyski®:

W tym samym dniu, czyli 2 sierpnia, Jozef Przybyszewski rozpoczal
urzedowanie jako wojewoda bialostocki, wicewojewoda zostal Henryk
Jastrzebski, a prezydentem miasta Ryszard Gotebiowski. 7 sierpnia
1944 r. NKWD aresztowalo J. Przybyszewskiego 1 R. Gotebiowskiego,
a dwa dni pézniej Przybyszewskiego przewieziono do Moskwy’. W poto-
wie sierpnia 1944 r. nastgpily aresztowania zotnierzy AK, szeregowych
kierowano do obozu w Dojlidach, gdzie formowano 4 Zapasowy Pulk Pie-
choty 1 Armii Wojska Polskiego, innych wcielano do Armii Czerwonej.
Oficer6w przestuchiwano i niektérych z nich, bardziej niechetnych wobec
wladzy ludowej, aresztowano®.

Jeden z przedstawicieli PKWN, mjr Leonard Borkiewicz tak wspomi-
nal przejecie wladzy w Bialymstoku: ,W lipcu 1944 r. nieoczekiwanie
zaczela sie moja kariera administracyjna: zostalem mianowany pelno-
mocnikiem Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego na wojewddz-
two biatostockie. Bardzo sie wéwczas lubowano w powolywaniu réznych
pelnomocnikéw. Praktycznie zostalem wojewoda, moze z nieco szerszymi
kompetencjami. Kiedy dzi$§ spotykam sie Jerzym Sztachelskim, z ktérym
razem wowczas doktadaliSmy wysitkéw, aby zdobyé Biatostocczyzne dla
wladzy ludowej, nieodmiennie wracamy w rozmowie do przedziwnie
skomplikowanej sytuacji, jaka na tym terenie zastaliSmy. Jeszcze przed
wyzwoleniem miasta delegat okregowy rzadu emigracyjnego Jozef Przy-
byszewski wydat odezwe, w ktérej podkreslat, ze jedynym legalnym rza-

PKWN. Innym przyktadem bylo uniemozliwienie przez przedstawicieli PKWN podjecia dzia-
talno$ci przez zarzad miejski, z prezydentem Golebiowskim. Zob. J. Kulak, Pierwszy rok
sowieckiej okupacji Bialostocczyzny w latach 1944-1945, s. 24-25.

6 26 lipca 1944 r. przedstawiciele PKWN podpisali w Moskwie porozumienie z rzadem
radzieckim o stosunkach miedzy radzieckim naczelnym wodzem a polska administracja po
wkroczeniu wojsk radzieckich na terytorium RP. Porozumienie to KRN ratyfikowala 9 wrzeénia
1944 r. Zgodnie z treécia porozumienia dowddcy jednostek radzieckich zobowigzani zostali do
natychmiastowego przekazywania wyzwalanych regionéw administracji polskiej. Uzgodnieniono,
ze granica wschodnia Polski przebiegaé bedzie wzdluz linii Curzona ze zmianami na korzy$é
Polski. Zgodnie z ta decyzja wojewddztwo bialostockie, poza powiatami grodzienskim i wolko-
wyskim, znalazlo sie w granicach Polski. Umowa o granicy panstwowej polsko-radzieckiej miedzy
rzadami RP a ZSRR zostala podpisana dopiero 16 sierpnia 1945 r. Zob. M. Gnatowski, Specyficzne
uwarunkowania sie wtadzy ludowej w regionie biatostockim, w: Studia nad procesami rozwoju
regionu biatostockiego w 40-lecie PRL, Biatystok 1985, s. 13.

7 A. Dobronski, Biatystok, s. 180.

8 J. Kulak, Pierwszy rok sowieckiej okupacji Biatostocczyzny w latach 1944-1945, s. 28.
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dem jest rzad emigracyjny w Londynie, 1 wzywal mieszkancéow woje-
wodztwa do dochowania mu wiernoS§ci 1 poparcia wysitkow jego przed-
stawicieli. Zaraz po wyzwoleniu Bialegostoku, Przybyszewski ujawnit sie
wobec wladz radzieckich 1 rozpoczat z nimi pertraktacje w sprawie prze-
kazania wladzy cywilnej przedstawicielom rzadu emigracyjnego. Budy-
nek przy ulicy Warszawskiej 35 zajat Zarzad Miejski, na czele z prezy-
dentem miasta Gotebiowskim, ktéry na polecenie Przybyszewskiego
przystapil tez do organizowania milicji. Wszystko to dzialo sie 27 1 28
lipca, a wtasnie w tym dniu przyjechaliémy z Jerzym [Sztachelskim
— A.B.] do Biategostoku. Jasne, ze w warunkach swoiste] »dwuwladzy«
realizacja naszych zadan okazala sie wcale nielatwa. My$leliémy natu-
ralnie o rozwijaniu w Bialymstoku zycia gospodarczego 1 spotecznego.
Przeprowadziliémy wiele rozmoéw z ludzmi, ktérych Sztachelski znat oso-
biscie lub znane mu byly ich rodziny. Wszyscy odpowiadali, ze chetnie
stang do pracy, ale przedtem musza mieé¢ zgode pelnomocnika rzadu
londynskiego”. Do spotkania doszlo, aby nie zaogniaé i tak juz napie-
tych stosunkéw. Przedstawiciele PKWN, zdaniem L. Borkiewicza, zdecy-
dowali, ze wybér pozostawia spoleczenstwul®.

Obszar terytorialny wojewodztwa biatostockiego, w lipcu 1944 r., czyli
w chwili powotania PKWN, ograniczal sie do miasta Bialegostoku oraz
powiatéw: biatostockiego, bielskiego, sokdlskiego, wysokomazowieckiego
oraz fragmentéw powiatu augustowskiego, suwalskiego 1 lomzynskiego,
przy czym stolice tych powiatéw zostaly wyzwolone znacznie pézniej. Wy-
zwalanie Bialostocczyzny trwalo kilka miesiecy. Bialystok wyzwolono
27 lipca 1944 r., ale Lomze dopiero 13 wrzesnia 1944 r., Suwalki 23 paz-
dziernika 1944 r., Augustéw 24 pazdziernika 1944 r. Pod okupacjq nie-
miecka do konca 1944 r. pozostala pdétlnocna cze$é powiatu tomzynskiego,
caly powiat grajewskil! oraz niewielkie obszary augustowskiego i suwal-
skiego. Powiat grajewski zostal wyzwolony 23-25 stycznia 1945 r.12

9 L. Borkiewicz, Od Biategostoku do Szczecina, w: W. Goéra, H. Kaminiska, J. Paszta (red.),
Takie byly poczatki, Warszawa 1965, s. 781.

10 Thidem, s. 782.

11 Autor postuzyt sie nazwa powiat grajewski, cho¢ wlaéciwa nazwa w tym okresie to powiat
szczuczynski, ktory zostal zmieniony na grajewski w 1948 r. Rozporzadzeniem Rady Ministréw
z dnia 23 lutego 1948 r. o zniesieniu powiatoéw: szczuczynskiego 1 utworzeniu powiatu grajewskiego
w wojewéddztwie bialostockim, stopnickiego i utworzeniu powiatu buskiego w wojewoédztwie
kieleckim, bloriskiego 1 utworzeniu powiatu grodzisko-mazowieckiego w wojewddztwie warszawskim
oraz nieszawskiego 1 lubawskiego 1 utworzenia powiatéw aleksandrowskiego i nowomiejskiego
w wojewddztwie pomorskim, Dz.U. 1948, Nr 12, poz. 97. Nazwa ,powiat grajewski” jest spopula-
ryzowana 1 wystepuje w wiekszosci publikacji naukowych.

12 Zob. Archiuwm Panstwowe w Biatymstoku (APB), Urzad Wojewédzki Biatostocki (UWB),
Sprawozdanie sytuacyjne (miesigczne) wojewody biatostockiego 1944 r., sygn. 230, Sprawozdanie
za listopad 1944 r., k. 32.
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7 lipca 1945 r. do obszaru wojewddztwa bialostockiego wlaczone zostalty
trzy tzw. powiaty mazurskie, tj. efcki, gotdapski i olecki. Wydarzenie to
uksztaltowalo podzial administracyjny wojewodztwa, ktory réznit sie od
ksztattu wojewodztwa sprzed 1939 r. Czes¢ wojewddztwa znalazta sie
poza granicami Polski. Byly to powiaty: grodzienski, wotkowyski, pare
gmin wchodzacych w sklad powiatéw augustowskiego 1 sokdlskiego. Do
wojewodztwa biatostockiego wilaczono powiat tomzynski, ktory przed
II wojna, $wiatowa wchodzil w sklad wojewédztwa warszawskiegols.
W 1948 r. powstal nowy powiat w wojewodztwie — kolnenski. Nastapily
zmiany w graniach powiatéw przygranicznych. Cztery gminy powiatu
augustowskiego znalazly sie poza granicami kraju. Powiat sokoélski utra-
cil kilkadziesiat wsi z przygranicznych gmin, ale zyskal wieksza czesé
gminy Krynki 1 klika wsi z gminy Hotynka powiatu grodzienskiego. Po-
wiat biatostocki takze powiekszyl swoj obszar o cze$é gminy Jatowka,
z powiatu Wotkowysk oraz klika wsi gminy Hotynka z powiatu grodzien-
skiego. Powiat bielski utracit kilkanascie wsi z gmin Narewka 1 Biato-
wieza, ale zyskiwal wieksza cze$¢ gminy Tarnopol, z powiatu wotkowy-
skiego oraz gminy Klukowicze z powiatu Brze$é nad Bugiem. W wyniku
zniszczen wojennych, niektére miasta utracily prawa miejskie 1 wlaczono
je do sasiednich gmin. Dotyczyto to m.in. Tykocina i Sokoly w powiecie
wysokomazowieckim, Kleszczeli w powiecie bielskim, Dabrowy 1 Sucho-
woli w powiecie sokdlskim. Mniejsze gminy, takie jak Sokolany w powie-
cie sokdlskim ulegly likwidacji, a kilka gmin ze wzgledu na trudnoéci lo-
kalowe i zniszczenia przeniosty swoje siedziby do innych miejscowoscil4.
Podstawowym zadaniem, jakie stanelo przed przedstawicielami ko-
mitetu lubelskiego byta organizacja administracji. Manifest Polskiego
Komitetu Wyzwolenia Narodowego gloszac, ze PKWN sprawuje wladze
poprzez wojewodzkie, powiatowe 1 gminne rady narodowe, nie ustalil za-
sad ich powolywania, nazwy, kompetencji ich organéw wykonawczych
oraz wzajemnych stosunkéw pomiedzy radami i pelnomocnikami PKWN.
Pelnomocnicy wzywali przedwojennych pracownikéw administracji do
powrotu na swoje stanowiska, zamierzajac wykorzystaé¢ ich do§wiadcze-
nie zawodowe. Wydzialy przedwojennego Urzedu Wojewddztwa Biato-
stockiego otrzymaly nazwe wydzialéw Wojewodzkiej Rady Narodowejl®.

13 H. Majecki, Biafostocczyzna w pierwszych latach wladzy ludowej 1944-1948, Warszawa
1977, s. 30. Warto zauwazy¢, ze wojewoda bialostocki wystapit do WRN z inicjatywa powotania
specjalnej komisji, ktéra zajelaby sie opracowaniem podzialu terytorialnego wojewddztwa
bialostockiego, uwzgledniajac warunki gospodarcze, komunikacyjne i spoleczne. Zob. APB,
Wojewddzka Rada Narodowa (dalej WRN), Protokoly z posiedzen Wojewddzkiej Rady Narodowej
1944-1950, sygn. 30, Protokét z posiedzenia Wydzialu Wojewddzkiego z dnia 19 wrzeénia 1945 r., k. 7.

14 H. Majecki, Biatostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej 1944-1948, s. 30.

15 Tbidem, s. 17.
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W wojewddztwie bialostockim w okresie okupacji nie powotano rad
narodowych. Pierwsze posiedzenie Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bia-
lymstoku odbylo sie 28 sierpnia 1944 r. w budynku przy ul. Warszaw-
skiej 57 a. Rada liczyta wowczas 23 czltonkéw 1 nalezy zaznaczyé, ze w jej
sktadzie nie bylo przedstawicieli powiatowych rad narodowych, ktore
wowczas jeszeze nie istnialy. Czlonkowie rady uchwalili zakres swoich za-
dan. Nalezato do nich: kierowanie zyciem wojewddztwa przez wydawanie
rozporzadzen, kontrola spoteczna nad dziatalno$cia wojewodoéw 1 wyko-
nywaniem funkcji samorzadu terytorialnego II instancjil®. Rada woje-
wodzka uchwalila samodzielnie taki zakres zadan z powodu braku ure-
gulowan prawnych.

Podstawa prawnag funkcjonowania Wojewodzkiej Rady Narodowe;j
byt Statut Tymczasowy 1 Manifest PKWN, gdyz nie zostala jeszcze
uchwalona ustawa 11 wrzeénia 1944 r. o organizacji 1 zakresie dzialania
rad narodowych.

Przewodniczacym WRN zostal przedstawiciel PKWN dJerzy Sztachel-
ski, ktéoremu jednoczeénie powierzono funkcje wojewody biatostockiego.
J. Sztachelski, jako przewodniczacy Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Bialymstoku, powierzyl Wactawowi Biatkowskiemu ustalenie wlasciwej
struktury urzedu, ktéry objal funkcje kierownika wydzialu ogélnegol”.
Jeden z czlonkéw rady, Henryk Rozkowski ,oéwiadczyl, ze w obecnej
chwili wskazane jest skoncentrowanie kierownictwa zyciem wojewodz-
twa w rekach jednej osoby, a przeto rada winna skorzystaé z uprawnien
nadanych jej przez art. 1 ust. 2 dekretu z dnia 21 sierpnia 1944 r. o po-
wolaniu wladz administracji ogélnej I i1 II instancji, co do opiniowania
w kwestii osoby wojewody przez wskazanie najodpowiedniejszego kandy-
data na to stanowisko dr Jerzego Sztachelskiego 1 zakomunikowanie tej
swojej opinii kierownikowi resortu administracji publicznej PKWN”18,
Przedstawiona propozycja zostata przez rade jednogto$nie przyjeta.

16 APB, WRN i WW, Protokoly posiedzern Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku
28 sierpien—25 listopad 1944 r., nr 1-4, sygn. 42, Protokél z posiedzenia Wojewodzkiej Rady
Narodowej w Bialymstoku z dnia 28 sierpnia 1944 r., k.2.

17 Zob. H. Majecki, Biafostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej 1944-1948, s. 117.

18 Zob. APB, WRN i WW, Protokoly posiedzenn Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bialym-
stoku 28 sierpien—25 listopad 1944, nr 1-4, sygn. 42, Protokdl z posiedzenia Wojewddzkiej Rady
Narodowej z dnia 28 sierpnia 1944 r., k. 2. Zaistniala tu pewna rozbieznoSci. Jerzy Sztachelski,
wedlug materialéw zrédlowych zostat ,,0bsadzony na stanowisku wojewody”. Aktem regulujacym
te kwestie byla uchwata PKWN z dnia 8 listopada 1944 r. o powierzeniu przewodniczacym
wojewo6dzkich rad narodowych obowiazkéw wojewody. Z dniem 25 lutego 1945 r. mialo miejsce
mfaktyczne, stopniowe rozdzielanie tych funkcji. Zob. A. Kochanski, Polska 1944-1991: infor-
mator historyczny. Podzial administracyjny, wazniejsze akty prawne, decyzje i enuncjacje pan-
stwowe (1944-1956), t. 1, Warszawa 1996, s. 43.
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Zastepcami przewodniczacego zostali Jakub Antoniak 1 Wiadystaw Nie-
S$mialek, a sekretarzem Tadeusz Jackowski. Powierzenie funkcji wojewo-
dy Jerzemu Sztachelskiemu wymusilo zmiany w sktadzie prezydium,
21 pazdziernika 1944 r., na trzecim z kolei posiedzeniu WRN, wytoniono
nowe prezydium: przewodniczacym zostal Jan Kusniarek (PPR), zastep-
ca Jakub Antoniuk (SL), a czlonkami: Bolestaw Sokét (SL) 1 Eugenia
Krassowska (bezpartyjna, pézniej SD). Taki sklad prezydium WRN
utrzymal sie do lutego 1945 r. W rezultacie dalszych zmian osobowych,
prezydium WRN przedstawialo sie nastepujaco: przewodniczacy Tadeusz
Jackowski (bezpartyjny), zastepca Bolestaw Podedworny (SL) oraz czton-
kowie: Edwarda Ortowska (PPR), Bolestaw Sokét (PPS) oraz Eugenia
Krassowskal?.

Konspiracyjny ,,Glos Ziemi Biatostockiej” bacznie przygladal sie
nowo tworzonym organom. , Teraz dopiero ta cala »demokratyczna« ko-
media przybrata najbardziej groteskowe formy! Bo kogéz po dlugiej
1 smutnej wedréwcee 1 catowaniu w klamke znalazt na wspoétpracownikéw
miody dr [Jerzy — A.B.] Sztachelski w Bialymstoku? Przewodniczacym
Rady Miejskiej zostal mlodzieniec w wieku poborowym, mgr [Witold
— A.B.] Wenclik. »Naczelnym« lekarzem [zostal — A.B.] p. [ Jan ]| Zabtoc-
ki, ktory z taka gorliwoscia pomagal hitlerowskim okupantom wysyltaé
mlodziez polska na niewolnicze roboty do Rzeszy i na lekarskiej komisji
miekt! jedynie na widok kilku kilograméw masta lub stoniny. Organizuje
wladze p. Bohle, wiecej anizeli volksdeutsch, parobek niemiecki, za cza-
sow germanskiego terroru dyrektor fabryki tytoniowej w Bialymstoku
1 bardzo »tworczy« pracownik Hitlera! Panowie Doroszewscy klada pod-
waliny pod polskie szkolnictwo! Szpicle gestapo chodza bezpiecznie po
ulicach miasta, a zolnierze Armii Krajowej porywa sie noca z doméw
[...]. W ten sposéb na naszych oczach powstaje ,,suwerenne panstwo
[...]”29. Nie sposéb nie odnieéé wrazenia, ze przedstawiony fragment ar-
tykutu mial pejoratywny charakter, a jego gtéwnym celem byto zdyskre-
dytowanie nowej wladzy w oczach opinii publicznej. Szczegdlnie widocz-
ne jest to w opisie osob, ktére wchodzity w sktad rady. Ton takich
tekstéw byl nie tylko niewygodny, ale wrecz niebezpieczny dla przedsta-

19 M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztattowanie sie wladzy ludowej na BialostocczyZnie w latach
1944-1947, s. 13-14.

20 Cyt. za: J. Kulak, Pierwszy rok sowieckiej okupacji Biatostocczyzny w latach 1944—
—1945, s. 24. Zdaniem J. Kutaka pismo prawdopodobnie wychodzito z ponadtygodniowym
op6znieniem 1 jego redaktorzy nie mogli 22 sierpnia 1944 r. zna¢ nowego stanowiska Witolda
Wenclika, skoro — wedltug H. Majeckiego — W. Wenclik zostal przewodniczacym MRN dopiero
31 sierpnia 1944 r. Zob. H. Majecki, Biatostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej 1944—
-1948, s. 12.
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wicieli PKWN w wojewddztwie biatostockim. Mogly staé sie przyczyna
jeszcze wieksze] niecheci mieszkancéw Biategostoku w stosunku do wia-
dzy ludowej, co w sytuacji ciaglego zagrozenia zycia dziataczy bylo szcze-
gblnie niebezpieczne?!,

Proces tworzenia struktur terenowych rad narodowych w wojewd6dz-
twie bialostockim rozpoczatl sie w sierpniu 1944 r., wraz z powolaniem
Powiatowej Rady Narodowej w Bialymstoku?2 oraz Powiatowej Rady
Narodowej w Bielsku Podlaskim. Przewodniczacym PRN w Bielsku zo-
stal Wincenty Hermanowski, a sekretarzem Edward Zalewski. Starosta
bielskim zostal mianowany Michal DrzewickiZ3.

W Bialymstoku 31 sierpnia 1944 r. powstata Miejska Rada Naro-
dowa. Przewodniczacym zostal Witold Wenclik, ktéry jednoczesénie pel-
nit obowigzki prezydenta miasta, a ze Bialystok byl miastem wydzielo-
nym, takze funkcje starosty grodzkiegoZ4. Jego zastepcami zostali Jan
Pietkiewicz 1 Jan Janowski, a Jézef Burak zostal wybrany na sekre-
tarza?®.

Ksztaltowanie sie rad narodowych trwalo na terenie wojewddztwa
stosunkowo krotko. 10 wrzeénia 1944 r. utworzono Powiatowa Rade Na-
rodowa w Sokoélce, ktorej przewodniczacym zostat pelniacy funkcje staro-
sty Michat Borowiecki. Tego samego dnia zorganizowano PRN w Wyso-
kim Mazowieckim. 22 grudnia 1944 r. ukonstytuowala sie PRN powiatu
lomzynskiego z siedziba w Zambrowie. Przewodniczacym zostat Bolestaw
Podedworny, a sekretarzem Bolestaw Decewicz26. 20 stycznia 1945 r.
rozpoczeta dziatalnoéé PRN powiatu augustowskiego w Lipsku. Przewod-

21 APB, UWB, Sprawozdania sytuacyjne (miesieczne) wojewody bialostockiego 1945 r.,
sygn. 231, Sprawozdanie wojewody bialostockiego za listopad 1945 r., k. 207. Brak bezpieczenstwa
w wojewddztwie bialostockim spowodowal, ze w okresie od 1 maja 1945 r. do 31 grudnia 1945 r.
z rak podziemia zginelo: 83 dzialaczy PPR, 7 dziataczy PPS i 7 dzialaczy SL. Zob. H. Majecki,
Bialostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej 1944-1948, s. 13.

22 7ob. M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztattowanie sie witadzy ludowej na BialostocczyZnie
w latach 1944-1947, s. 15.

23 Tbidem, s. 15. Jednoczeénie sam proces organizacji rad narodowych trwal krétko. Na
przyklad w powiecie bielskim MRN powstata 18 sierpnia 1944 r., natomiast 20 sierpnia 1944 r.
zorganizowano GRN we wszystkich 20 gminach, a 23 sierpnia 1944 r. powstalo PRN. Zob.
H. Majecki, Biatostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej 1944-1948 s. 20.

24 W Bialymstoku funkcje przewodniczacego MRN i prezydenta miasta zostaly rozdzielone
dopiero 30 maja 1945 r. Zob. H. Majecki, Bialostocczyzna w pierwszych latach wtadzy ludowej
1944-1948, s. 24.

25 J. Kulak, Pierwszy rok sowieckiej okupacji Bialostocczyzny w latach 1944-1945, s. 22.

26 APB, WRN, Protokotly posiedzen Wojewédzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku
28 sierpien—25 listopad 1944 r., nr 1-4, sygn. 42, Protokél z posiedzenia Wojewddzkiej Rady
Narodowej w Bialymstoku z dnia 28 wrzeénia 1944 r., k. 22. 12 stycznia 1945 r. PRN przeniosta
swoja siedzibe do Lomzy. Zob. H. Majecki (red.), Materialy do dziejow Bialostocczyzny (1944—
—1975), Biatystok 1976, s. 11.
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niczacym zostal wybrany Waclaw Stanczyk, ktéry jednoczesnie petnit
funkcje starosty powiatowego?”.

23 pazdziernika 1944 r. po zacietych walkach na ulicach Suwatk,
wojska 3 Frontu Biatoruskiego pod dowddztwem gen. Wasilija Glagolie-
wa wyzwolily miasto. Wladze przejal starosta Stanistaw Lapot, ktory
mial swoja tymczasowa siedzibe w Sejnach. Zadaniem starosty byla or-
ganizacja zycia politycznego i gospodarczego. 25 stycznia 1945 r. wybra-
no PRN w Suwatkach?28,

Sktad Miejskiej Rady Narodowej w Grajewie wybrano 28 stycznia
1945 r. Przewodniczacym zostal Jan Niczyporowicz. Na zebraniu wybor-
czym wybrano réowniez Zarzad Miejski w Grajewie. 1 marca 1945 r. do-
konano wyboru cztonkéw PRN powiatu szczuczynskiego w Grajewie,
przewodniczacym zostal Waclaw Machina??.

Organizacja organdéw samorzadowych na terenie tzw. powiatow ma-
zurskich dobiegla konca w styczniu 1946 r. Jeszcze w listopadzie 1945 r.
ukonstytuowata sie Miejska Rada Narodowa w Gotdapi. W jej sklad we-
szto 12 0s6b30. 11 kwietnia 1945 r. funkcje starosty goldapskiego objal
Piotr Lewandowski, ktérego zadaniem byla organizacja zycia polityczne-
go W zniszczonym wojng powiecie. 29 listopada 1945 r. Powiatowa Rada
Narodowa w Gotdapi rozpoczela swojq dziatalnosé3l.

14 kwietnia 1945 r. do powiatu oleckiego przybyly osoby, ktérych za-
daniem bylo zorganizowanie starostwa powiatowego. W wyniku ich dzia-
lan 3 listopada 1945 r. rozpoczeta prace PRN w Olecku z Wactawem
Ruczko jako przewodniczacym?32. Zorganizowano takze Miejska Rade
Narodowa w Olecku oraz sze$§¢ gminnych rad narodowych. Zostaty powo-
lane organy wykonawcze wszystkich zwigzkéw samorzadowych, ktére

27 Wobec rozdzialu stanowisk starosty i przewodniczacego powiatowej rady narodowej,
22 marca 1945 r. PRN wybrata na przewodniczacego Zygmunta Szczodrowskiego. Augustéw stat
sie siedziba PRN na przetomie stycznia i lutego 1945 r. Zob. APB, UWB, Sprawozdania
miesieczne Starostwa Powiatowego Augustowskiego 1944—1945, sygn. 144, Sprawozdanie za luty
1945 r., k. 16. Zob. takze H. Majecki (red.), Materiaty do dziejéw Bialostocczyzny, s.11.

28 H. Majecki (red.), Materialy do dziejéw Biatostocczyzny, s. 11.

29 Ibidem, s. 12.

30 APB, UWB, Sprawozdania sytuacyjne (miesieczne) wojewody bialostockiego 1945 r.,
sygn. 231, Sprawozdanie wojewody biatostockiego za listopad 1945 r., k. 170.

31 Daty te podaje wojewoda bialostocki w APB, WRN i WW, Sprawozdanie miesieczne
z dziatalno$ci Wojewddzkiej Rady Narodowej w Biatymstoku 1945 r., sygn. 101, Sprawozdanie
z dzialalno$ci Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku za listopad 1945 r., k. 35. Natomiast
wedlug M. Gnatowskiego 1 H. Majeckiego nastapito to dzien wczesniej, 29 listopada 1945 r.
Zob. M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztattowanie sie witadzy ludowej na BialostocczyZnie w latach
1944-1947, Biatystok 1965, s. 15.

32 APB, WRN i WW, Sprawozdanie miesieczne z dziatalnosci Wojewédzkiej Rady Narodowej
w Biatymstoku 1945 r., sygn. 101, Sprawozdanie z dzialalnoSci Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Bialymstoku za listopad 1945 r., k. 35.
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przystapily do regularnej pracy, pomimo ze nie byla jeszcze ustalona li-
nia graniczna na péinocy wojewddztwass.

W marcu 1945 r. na terenie wojewodztwa bialostockiego dzialato
8 powiatowych rad narodowych, jedna Miejska Rada Narodowa w Bia-
lymstoku, 26 miejskich rad narodowych w miastach niewydzielonych
oraz 107 gminnych rad narodowych34.

Rada powiatowa, ktora jako ostatnia ukonstytuowala sie na terenie
wojewodztwa bialostockiego byta Powiatowa Rada Narodowa w Etku,
ktéra rozpoczela swoja dziatalnoéé 18 sierpnia 1945 r.35.

Ostatecznie, po zakonczeniu dzialan wojennych 1 ustaleniu granicy,
w sktad wojewddztwa biatostockiego wchodzito 12 powiatow, jedno miasto
na prawach powiatu (Bialystok), 131 gmin wiejskich i 3692 gromad?36.

W celu sprawnego przeprowadzenia procesu organizacji powolano
inspektora samorzadu gminnego, ktérego zadaniem bylo nadzorowanie
organizacjl miejskich 1 gminnych rad narodowych oraz zapoznanie rad-
nych z instrukcjami i przepisami prawa®’. Inspektorzy czesto wystepo-
wali wspélnie z pelnomocnikami PKWN, ktérzy pelnili funkcje staro-
stow. Organizowali oni rady przy aktywnej pomocy czlonkéw partii
politycznych: PPS, PPR, oficer6w Wojska Polskiego 1 Milicji Obywatel-
skiej. Starostowie, po objeciu urzedu, przygotowywali plan powotania
1 ukonstytuowania sie organéw przedstawicielskich. Ustalali ogdélna licz-
be czlonkéw rady 1 brali udzial w pracach zwiazanych z organizacja kon-
ferencji miedzypartyjnych, podczas ktérych dokonywano podzialu man-
datow. Po sporzadzeniu imiennej listy czlonkéw delegowanych do rady,
starosta zwolywal pierwsze posiedzenie miejskiej lub powiatowe) rady
narodowej. Z reguly na drugim posiedzeniu rady zaprzysiezano nowych
czlonkéw, dokonywano wyboru organu wykonawczego oraz wyboru dele-
gatow do Wojewddzkiej Rady Narodowej. Powiatowe 1 miejskie rady na-
rodowe byly tymi, ktére w wojewddztwie biatostockim powstawaly jako

33 APB, UWB, Sprawozdania sytuacyjne z terenu wojewédztwa bialostockiego za styczen
1946 r., sygn. 234, Sprawozdanie wojewody bialostockiego za styczen 1946 r., k. 3.

34 M. Gnatowski i H. Majecki zwrécili uwage, ze sktad osobowy rad nie byt wéwczas w pelni
skompletowany. Partie polityczne nie wszedzie byly w jednakowy sposéb reprezentowane.
Wynikato to stad, ze ,w wielu rejonach wojewddztwa nie rozwinely sie one wiekszej dziatalnoéci,
a aktualnym problem pozostawalo umocowania terenowych ogniw wtadzy ludowej”. Zob.
M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztattowanie sie wtadzy ludowej na BialostocczyZnie w latach
1944-1947, s. 19.

35 M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztattowanie sie wtadzy ludowej na Bialostocczyznie w latach
1944-1947, s. 15.

36 M. Kietlinski, Zaraz po wojnie?, s. 23.

37 APB, WRN, Protokoly posiedzen Powiatowej Rady Narodowej w Lomzy 19441945,
sygn. 213, Sprawozdanie z dziatalnoéci Wydzialu Powiatowego w Lomzy za miesiac marzec 1945 r.,
k. 113.
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pierwsze. Na ich prezydiach spoczywal obowigzek powolania rad nizsze-
go stopnia®8. Zajmowali sie tym przewodniczacy lub ich wystannicy. Na
przyklad w marcu 1945 r. w powiecie lomzynskim ,inspektor samorzadu
gminnego gtéwna czeéé pracy poswiecilt organizowaniu MRN i GRN oraz
zwiazanymi z tym czynno$ciami instrukeyjnymi 1 zapoznaniu sie z obo-
wiazujacymi przepisami prawnymi, w przedmiocie powolania rad naro-
dowych i organéw wykonawczych tych rad”3?.

Gminne rady narodowe powolywano na ogdlnych zebraniach miesz-
kancow danej miejscowoséci. W podobny sposéb wybierano wéjta, burmi-
strza czy soltysa. Nie byly to wybory powszechne, poniewaz dokonywano
ich na ogélnych zebraniach mieszkancéow danej miejscowosci, wsrod tyl-
ko tych, ktorzy przybyli na zabranie. Glosowanie odbywalo sie w sposob
jawny. Wraz z utworzeniem rad wylaniano sklad organu wykonawczego
zarzadu gminy, z wojtem na czele. Natomiast nie wszystkie gminne rady
narodowe, szczegdlnie w powilatach mazurskich, zorganizowaly swoje
prezydia i organy wykonawcze. Duza liczba rad narodowych nie przeja-
wiata zadnej aktywno$ci w wyniku dzialania podziemia niepodlegtoScio-
wego. Przeprowadzona przez wojewode biatostockiego 7-9 maja 1945 r.
inspekcja wykazata liczne niedociagniecia w organizacji 1 dzialaniu rad.
~W czasie lustracji [...] stwierdzilem [wojewoda biatostocki — A.B.], ze
organizacja zwigzkow samorzadowych, ktérych rola w administracji,
zwlaszcza w zakresie potrzeb lokalnych jest ogromna, nie stol na wyso-
koéci zadania, [nalezy — A.B.] utworzy¢ zarzady gminne i miejskie 1 za-
trudnié¢ w nich taka liczbe pracownikéw, jaka jest niezbedna, [by — A.B.]
powotaé do zycia rady narodowe, utworzy¢ w starostwie powiatowym
dzial administracji samorzadowej”40.

Te wytyczne zostaly uzupelnione pismem Biura Prezydialnego KRN
2 pazdziernika 1945 r. do Przewodniczacego WRN w Biatymstoku. ,Ma-
jac na uwadze, ze w obecnej chwili ziemie te [powiaty mazurskie — A.B.]
nie sa jeszcze dostatecznie zaludnione przez ludnoéé Polska, Prezydium
KRN uznato za konieczne: po pierwsze, tymczasowe rady narodowe win-

38 Odmienng teze tworzenia terenowych rad narodowych, w wojewédztwie bialostockim
stawial H. Majecki. Jego zdaniem powiatowe rady narodowe powstaty dopiero po zorganizowaniu
rad gminnych i delegowaniu przez nich swoich przedstawicieli do skladu PRN. Nie ma
watpliwoséci, ze sktad PRN ulegt zmianie po utworzeniu gminnych rad narodowych, gdyz ich
przedstawiciele weszli w sktad PRN. Zob. H. Majecki, Biafostocczyzna w pierwszych latach
wiadzy ludowej 1944-1948, s. 20.

39 APB, WRN, Protokoly posiedzerr Powiatowej Rady Narodowej w Lomzy 1944-1945,
sygn. 213, Sprawozdanie z dziatalno§ci Wydziatu Powiatowego w Lomzy za miesiac marzec 1945 r.,
k. 113.

40 APB, UWB, Zarzadzenia i okélniki wojewody 1944—1945, sygn. 6, Pismo wojewody
biatostockiego z dnia 31 sierpnia 1945 r. do starostéw powiatowych w Elku, Olecku i Gotdapi,
k. 24.
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ny by¢ powolywane w zmniejszonym sktadzie, a to dla umozliwienia uzu-
petnianiu ich sktadu osobowego, w miare zaludniania ziem zachodniej
przez ludnos$é polska. Po drugie, ludno$é niemiecka winna by¢ calkowicie
wykluczona od udziatu w radach narodowych, ludnoéé te nalezy wyklu-
czy¢ od udziatu w zebraniach, wiecach itp. Po trzecie, prezydium tymcza-
sowych rad narodowych jest organem wykonawczym samorzadu teryto-
rialnego, a zatem nie powoluje sie zarzadéw gminnych, wydziatéw
powiatowych 1 wojewodzkich. Wszelkie uprawnienia i funkcje zarzadéw
gmin wiejskich 1 miejskich oraz wydzialow wojewddzkich 1 powiatowych,
przewidziane w obowigzujacym na terenie RP ustawodawstwie dla tych
organéw, przejmuja prezydia tych organéw. Po czwarte, w posiedzeniach
prezydium biora udziat z glosem doradczym kierownicy urzedéw nieze-
spolonych, w sprawach dotyczacych ich resortow. Po piate, wicksze gro-
mady lub zwigzane ze soba skupiska ludnosci, w ktorych ludnoéé polska
osiggneta 500 oséb 1 na terenie ktérych istnieja dostateczne warunki
osiedlania sie 1500 oséb nalezy przeksztalci¢ w odrebne gminy wiej-
skie”l. Rozwiazania przyjete w organizacji administracji w péinocnych
rejonach wojewddztwa wynikaly z dwéch zasadniczych powodéw: stabe;,
a czasem wrecz nieistniejacej wcale obsady personalnej w urzedach oraz
z braku rozwinietych struktur partii politycznych.

Nalezy zaznaczy¢, ze powiatowe rady narodowe w wojewddztwie bia-
lostockim zostaly zorganizowane zgodnie z prawem. Byla to duza zastu-
ga czlonkéw Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku 1 przedstawi-
cieli administracji ogélnej. Prezydium WRN poswiecilo duzo uwagi
procesowi konstytuowania sie rad narodowych. Na posiedzeniu prezy-
dium WRN postanowiono, ze do kazdej powiatowej 1 miejskiej rady naro-
dowej uda sie przedstawiciel WRN. , Prezydium WRN stwierdzilo jedno-
gloénie, ze kontakt administracji ze spoteczenstwem winien mie¢ miejsce
za poSrednictwem rad terenowych wszystkich stopni. Aby rady te staly na
wysokoéci zadania nalezy zbadaé ich sktad 1 prawidtowe ukonstytuowanie
sie opierajac sie na art. 7 1 8 ustawy o radach narodowych. W tym celu
postanowiono delegowaé¢ do PRN w Suwatkach [Bolestawa — A.B.] Pode-
wornego, Do PRN w Bielsku Podlaskim [Eugenie — A.B] Krassowska, do
PRN w Sokétee [Bolestawa — A.B.] Sokota, do PRN w Wysokim Mazowiec-
kiem [Edwarde — A.B.] Orlowska, a zbadanie prawidtowosci MRN 1 PRN
w Biatymstoku [powierzono Tadeuszowi — A.B.] Jackowskiemu”42. Za-
strzezenia, dotyczace organizacji powiatowych rad narodowych, dotyczyly

41 Thidem, k. 24.

42 APB, WRN, Protokoly posiedzern Prezydium Wojewdédzkiej Rady Narodowej w Bia-
lymstoku 1945, sygn. 51, Protokél nr 8 z posiedzenia Prezydium Wojewé6dzkiej Rady Narodowej
w Bialymstoku odbytego w dniu 26 stycznia 1945 r., k. 13.
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tylko sktadu osobowego przede wszystkim pod wzgledem socjalnym.
Uwazano, ze w sktadzie PRN bylo zbyt mato robotnikéw w poréwnaniu
z rolnikami 1 pracownikami umyslowymi. Zdecydowanie wieksza liczba
rolnikéw uzasadniona byta rolniczym charakterem wojewédztwa, a nie-
wielka liczba robotnikéw nie dziwi, biorac pod uwage nader skromna
baze przemyslowa, w wojewddztwie?3. Opisane wydarzenie bylo z pew-
noscig przyktadem ogdlnej tendencji wladzy do kontrolowania ksztaltu
personalnego rad narodowych. Przedstawiciele Wojewddzkiej Rady Naro-
dowej postepowali zgodnie z wytycznymi, badajac sktad rad. Taka kontro-
la w wyniku ktorej eliminowano osoby, zdaniem wladzy niewlasciwe, w
sposéb zasadniczy ograniczala samodzielno$é organéw samorzadu. Zmu-
szone do rezygnacji z 0s0b, czesto warto$ciowych, zaangazowanych w pra-
ce samorzadu, zgadzaly sie na zmiane czlonkow rady.

Zdecydowanie wiecej uchybien nastapilo przy tworzeniu gminnych
rad narodowych. Wynikaly one z nieznajomosci przepiséw prawa oraz
z zawitosci 1 braku przejrzystosci przepisow zawartych w poszczegblnych
aktach prawnych. Obowiazujace ustawodawstwo II Rzeczypospolitej
1 nowe przepisy nie zawsze jasno formulowaly zadania 1 kompetencje or-
ganéw samorzadu. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Bielsku
Podlaskim, w drodze uchwaly nr 11 z 20 stycznia 1945 r. przekazalo, na
podstawie art. 17 dekretu o samorzadzie terytorialnym, Wydziatowi Po-
wiatowemu w Bielsku Podlaskim kompetencje do kontroli dziatalnosci
organéw wykonawczych panstwowych 1 samorzadowych. To spowodowa-
o, ze Prezydium Wojewddzkiej] Rady Narodowej w Bialymstoku na po-
siedzeniu ,uchwalilo zaleci¢ wszystkim Prezydium PRN, by nie przeka-
zywaly ogélnie swych uprawnien kontrolnych wynikajacych z art. 28 § 2
ustawy o radach narodowych Wydzialom Powiatowym, gdyz jest to
w warunkach lokalnych niepozadane”®?. Brak przejrzystych uregulowan
prawnych nie tylko powodowal trudno$ci w funkcjonowaniu terenowych
rad 1 ich organéw wykonawczych, ale tez zniechecal samych cztonkéw
tych instytucji do pracy w administracji.

Jedna z kwestii, ktéra wymagata szerszej interpretacji bylo rozgrani-
czenie mandatéw w radach narodowych 1 uczestnictwa w zarzadach

43 W wojewédztwie bialostockim w 1946 r. w zakladach przemyslowych i gérniczych
zatrudnionych bylo ok. 5,8 tys. 0séb, w tym przemysle mineralnym ok. 480, w cegielniach — 90,
przemysle metalowym — 275, przemysle chemicznym — 525, wiékienniczym — 1450, poligraficznym
— 75, skérzanym — 200, drzewnym — 1175, przetwérstwa rolno-spozywczego — 820, odziezowym
— 45, w przedsiebiorstwach budowlanych — 340, energetyce — 60, wodociagach — 130. Zob. Rocznik
statystyczny 1948, Warszawa 1949, s. 58-59, tabela nr 2.

44 ABP, WRN, Protokoly posiedzenn Prezydium Wojewédzkiej Rady Narodowej w Bialym-
stoku 1945, sygn. 51, Protokét nr 11 z posiedzenia Prezydium Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Biatymstoku odbytego w dniu 6 marca 1945 r., k. 27.
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miejskich 1 gminnych. Zdarzaly sie sytuacje, ze w sklad rad gminnych
wchodzili cztonkowie zarzadu gminy lub tez czlonkowie rady narodowej
byli jednocze$nie czlonkami organu wykonawczego tej samej rady lub
stopnia wyzszego. Oznaczalo to, ze przepisy ustawy o radach narodowych
z 11 wrzeénia 1 przepisy dekretu o samorzadzie terytorialnym z 23 listo-
pada 1944 r. byly mylnie stosowane.

Najczescie] popelnianym bledem bylo taczenie funkeji przewodnicza-
cego rady narodowej 1 burmistrza lub wdéjta, co byto niedopuszczalne.
,Na pierwszym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej w Bialymstoku
w dniu 31 sierpnia 1944 r. uchwala wyborcza rady na przewodniczacego
rady zostal wybrany Witold Wenclik, a na vice-przewodniczacych Jozef
Jankowski 1 Jan Pietkiewicz. Poniewaz byl to okres tworzenia admini-
stracji panstwowej, oznaczajacy sie brakiem $ciSle okre§lonych form no-
wego ustroju oraz chwiejnoscia pogladéw, co do mocy obwiagzujacej
przedwojennych przepiséw prawnych, przeto przewodniczacy MRN bez
osobnego wyboru petnit funkcje prezydenta miasta, a vice przewodnicza-
cy pelnili funkcje vice prezydentéw. Stan ten trwat do 30 maja 1945 r.,
kiedy to przez fakt odrebnych wyboréw prezydium MRN i prezydenta
miasta nastapilo Sciste przeprowadzenie zasady niepotaczenia funkcji
przewodniczacego MRN i prezydenta miasta w jednej osobie’#®. 30 maja
1945 r. na stanowisko prezydenta miasta Miejska Rada Narodowa w Bia-
tymstoku wybrala Andrzeja Krzewiaka?6.

W poczatkowym okresie tworzenia terenowych rad narodowych cze-
sto zdarzaly sie sytuacje, w ktérych starosta peinil funkcje przewodni-
czacego rady. Na przyklad, pierwszym przewodniczacym Powiatowej
Rady Narodowej w Sokélce byt starosta sokélski Michal Borowski%?.
Wynikato to z zadan nalozonych na staroste w zakresie tworzenia admi-
nistracji w terenie. Starosta, jako przedstawiciel rzadu, byl najbardziej
odpowiednig osoba, aby kontrolowaé proces organizacji, a nastepnie dzia-
lania rady. Od pazdziernika i listopada 1944 r. rozpoczal sie stopniowy
proces rozdzielenia funkcji wojewody 1 starosty od funkcji przewodnicza-
cego danej rady narodowej. Wojewoda 1 starosta wciaz pozostawali przed-
stawicielami administracji rzadowe) 1 przewodniczacymi wydziatow.

Wraz z organizacja terenowych rad narodowych tworzone byty ich or-
gany wykonawcze w postaci zarzadow 1 wydziatow. W pierwszym okresie

45 APB, WRN i WW, Protokoly posiedzen Miejskiej Rady Narodowej w Bialymstoku [1945]
1946-1947, sygn. 161, Protokél nr 16 z posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej w Bialymstoku
odbytego w dniu 17 grudnia 1945 r., k. 5.

46 Thidem, k.5.

47 APB, WRN, Protokoly posiedzenn Powiatowej Rady Narodowej w Sokétce 1944-1945,
sygn. 226, Protok6t nr 2 z posiedzenia Powiatowej Rady Narodowej w Sokétce odbytego w dniu
4 pazdziernika 1944 r., k. 2.
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funkcje samorzadu realizowaly organy administracji rzadowej, a w gmi-
nach wiejskich urzednicy mianowani przez pelnomocnikéw rzadu. Bar-
dzo czesto powotanie organéw odbywato sie w sposéb dobrowolny, szcze-
gblnie w gminach, gdzie jednoczeénie wraz z wyborem przedstawicieli do
rady powiatowej dokonywano wyboru czlonkéw zarzadu. H. Majecki
podkreslat, ze w wielu przypadkach byl to wybér bezposredni, mieszkan-
cy sami dokonywali wyboru na zebraniach czy wiecach. Na przyktad
1 lipca 1945 r. w Supraslu odbylo sie zebranie, na ktoére przybyto
80 oséb, w wiekszosci byty to kobiety. Nie zachowujac przepiséw praw-
nych dokonano wyboru miejskiej rady narodowej, zarzadu, burmistrza
i wice-burmistrza*8. Jednak juz po ukonstytuowaniu sie zaréwno organy
wykonawcze, jak i ich urzedy pomocnicze czesto nie pracowaly??. Kolej-
no$¢ powolywania poszczegdlnych organéw wykonawczych samorzadu
terytorialnego byla podobna do tworzenia rad narodowych. Najpierw na-
lezato powolaé wydzial wojewddzki, a dopiero pdézniej nizsze organy.
W wojewddztwie bialostockim, wydzial ukonstytuowatl sie dopiero
22 sierpnia 1945 r.50. Tak oto nie utrzymano tej zasady, bo w wielu wy-
padkach organy wykonawcze powolywane byly wraz z radami narodowy-
mi, czyli wezeéniej niz Wydzial Wojewddzki w Biatymstoku.

Powolaniu organéw wykonawczych samorzadu terytorialnego nie po-
Swiecono zbyt wiele miejsca w protokotach z posiedzen 1 w sprawozda-
niach z dziatalno$ci rad narodowych 1 ich organéw wykonawczych. Naj-
czesciej ograniczano sie do lakonicznych doniesien z terenu, informujac,
ze powstal organ wykonawczy. Obserwujac proces tworzenia terenowych
rad narodowych, szczegélnie gminnych, pierwsze doniesienia o organach
wykonawczych pojawiaja sie zazwycza) w kontekécie przeprowadzonych
przez nie inspekcji badz utrudnien w ich pracy wskutek dziatan podzie-
mia niepodlegloéciowego. Taki opis wynikat przede wszystkim z prze-
§wiadczenia, ze gléwna role w administracji terenowej odgrywaty rady
narodowe. Wtadza ludowa dazyta do utozsamienia rad narodowych z sa-
morzadem terytorialnym, tak wiec celowym zabiegiem bylo wyréznianie
1 podkres§lanie organizacji, pracy i roli rad narodowych.

48 Sprawozdanie pracownika starostwa bialostockiego w sprawie powolania wtadz samo-
rzadowych Suprasla, zorganizowania nowego posterunku milicji i warunkéw pracy z dnia 4 lipca
1945 r., zob. J. Kutak (red.), Dokumenty do dziejéw PRL. Biatostocczyzna 1944-1945
w dokumentach podziemia i oficjalnych witadz, z. 10, Warszawa 1998, s. 240. Wyboru radnych
Miejskiej Rady Narodowej w Supraslu i organéw wykonawczych dokonano powtdrnie, gdyz
dziatalnoéé powolanych weczeéniej organéw zostala przerwana przez dzialajace uzbrojone
oddziaty.

49 H. Majecki, Bialostocczyzna w pierwszych latach wladzy ludowej 1944-1948, s. 22.

50 APB, WRN, Sprawozdania (miesieczne) z dzialalnoéci Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Biatymstoku 1945 r., sygn. 101, Sprawozdanie z dzialalno§ci Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Bialymstoku za sierpien 1945 r., k. 13.
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Podobnie jak w procesie tworzenia rad narodowych, tak samo w pro-
cesie ksztaltowania sie organéw wykonawczych nasuwaly sie liczne wat-
pliwoéci natury prawnej. W sierpniu 1945 r. wojewoda bialostocki Stefan
Dybowski zwrécil sie do ministerstwa administracji publicznej o wyktad-
nie przepiséOw prawnych dotyczacych kwestii: czy wojt 1 burmistrz, wy-
brani spoza rady narodowej, sa cztonkami rady narodowej. Ministerstwo
uznalo, ze stosujac analogie do stanowiska wojewody i starosty®!, wcho-
dzili w sktad rady. Jednak taka interpretacja nie byla wlasciwa, gdyz
,wojewoda 1 starosta sg czlonkami rad narodowych na podstawie odpo-
wiedniego przepisu prawa — art. 31 9 dekretu PKWN z dnia 21 sierpnia
1944 r. o administracji ogblnej I 1 II instancji. Natomiast, brak takiego
przepisu w stosunku do woéjta 1 burmistrza. Stosowanie analogii, w tym
przypadku jest niedopuszczalne z dwéch powoddéw: po pierwsze analogie
stosujemy przede wszystkim w prawie prywatnym ze wzgledu na spe-
cjalny charakter tego prawa, po drugie przy analogii musimy mie¢ do
czynienia z dwoma identycznymi sytuacjami prawnymi, gdy tu tymcza-
sem mamy do czynienia z czyms$ tylko pozornie podobnym: wojewoda
1 starosta sa czlonkami rad narodowych z tytulu swojego stanowiska
wchodza do rady narodowej, natomiast takich stanowisk nie maja wojt
1 burmistrz 1 dlatego nie mozna im przyzna¢ w drodze analogii upraw-
nien nadanych wojewodzie 1 staroécie. Za takim rozstrzygnieciem moze
przemawiaé fakt, ze ta sytuacja jest z dziedziny prawa politycznego
[panstwowego — A.B.], a nabycie tego uprawnienia w tej dziedzinie moze
wynikaé¢ tylko z wyraznego przepisu ustawy, ktorego w danym momen-
cie brak”®2. W wykladni prawa, stosowanej przez ministerstwo admini-
stracji publicznej jasno zaznaczono, ze wojt, burmistrz i prezydent mia-
sta, wybrani spoza rady, nie wchodzili w sklad rady. Jednak zaréwno
wojt, burmistrz lub prezydent miasta, wybrani spoéréd radnych, zacho-
wywall mandat radnego. Nie mozna bylo taczyé tylko funkeji przetozone-
go organu wykonawczego z mandatem czlonka prezydium rady narodo-
wej. Bezsprzecznie natomiast wskazano, ze wojt, ktéry zostal wybrany
spoza skladu rady, powinien w jej posiedzeniach braé¢ udzial®s.

Przepisy prawne dotyczace pozycji wojewody powodowaly rézne roz-
biezno$ci w interpretacji wykonywanych przez wojewode zadan. Stad
tez, zeby wyeliminowac te watpliwosci przy analizie ,przepisow: dekretu

51 Twierdzaco na te watpliwoéci odpowiadala Rada Narodowa w art. O wzajemnym
stosunku organdw uchwalajqcych i wykonawczych do samorzadu terytorialnego, Rada Narodowa
1945, nr 6, s. 10.

52 APB, UWB, Zarzadzenia i okélniki wojewody 1944—1945, sygn. 6, Pismo wojewody
bialostockiego z dnia 20 sierpnia 1945 r. do ministerstwa administracji publicznej, k. 21.

53 APB, UWB, Zarzadzenia wewnetrzne i okélniki wojewody 1945-1950, sygn. 8, Pismo
ministerstwa administracji publicznej z dnia 14 stycznia 1946 r. do wojewody biatostockiego, k. 53.
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PKWN 2z dnia 21 sierpnia 1944 r. i ustawy z dnia 11 wrzesnia 1944 r.
oraz rozporzadzenia Prezydenta RP z dnia 19 stycznia 1928 r., akty
pierwszy 1 drugi zmieniaja czesSciowo trzeci, ale nie zmienilty art. 9 odno-
$nie wojewody, jako przedstawiciela rzadu. Wojewoda na obszarze podle-
glego mu wojewoddztwa, jest nadal przedstawicielem rzadu i szefem ad-
ministracji ogélnej. Jako przedstawiciel rzadu wojewoda ma prawo
1 obowiazek wylacznego reprezentowania rzadu oraz koordynacji dziatal-
nosci calej administracji panstwowej na obszarze wojewodztwa, w mysl
programu dzialania rzadu. Pod tym wzgledem uprawnienia wojewody
w niczym nie zostaly naruszone trybem powolywania 1 odwolywania wo-
jewodéw oraz ustanowienia ich niezaleznoéci 1 podlegania uchwatom
i decyzjom wchodzacym, w zakres wlasciwosci samorzadu”4.

Na stanowisko pierwszego wojewody biatostockiego zostal powolany
w lipcu 1944 r. Jerzy Sztachelski®®. Jednoczeénie we wrzesniu 1944 r.
wyznaczono pelnigcych obowiazki starostow do wszystkich powiatow
z zadaniem stworzenia starostw®®. Pelnej obsady stanowisk starostéw
1 wicestarostéow nie mozna bylo dokonaé¢ ze wzgledu na problemy kadro-
we, szczegblnie wérod przedstawicieli stronnictw demokratycznych. Dla-
tego tez cze$¢ stanowisk objeli oficerowie Wojska Polskiego, delegowani
na pewien czas do pracy, w aparacie panstwowym. 8-10 sierpnia 1944 r.
przybylo do Biategostoku 31 oficeréw 1 podoficerow WP, skierowanych do
pracy nad budowsg aparatu panstwowego. Zostali oni oddani do dyspozy-
¢ji petnomocnika wojewodzkiego PKWN, mjr. Leonarda Borkowicza. Nie-
ktérzy z nich objeli stanowiska starostow powiatowych, np. Michal Para-
fianowski w Biatlymstoku, Michat Drzewicki w Bielsku Podlaskim,
Henryk Kalinowski w f.omzy, Stanistaw Segda w Wysokiem Mazowiec-
kiem, Wactaw Stanczykowski w Augustowie 1 Michal Borowski w Sokot-
ce®’. W miare rozwoju zycia politycznego w powiatach byli zastepowani

54 APB, UWB, Zarzadzenia normatywne wladz centralnych 1945, sygn. 1, Pismo
ministerstwa administracji publicznej z dnia 3 pazdziernika 1945 r., Okdlnik nr 48, dotyczacy
stanowiska wojewody, w §wietle obowiazujacych przepiséw, k. 38.

55 Jerzy Sztachelski pelnil funkcje wojewody do kwietnia 1945 r. Zob. ABP, WRN i WW,
Protokoly posiedzen Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku, 20 styczen — 18 grudzien
1945 r., nr 4-18, sygn. 44, Protokél nr 11 z posiedzenia Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Bialymstoku z dnia 18 maja 1945 r., k. 71.

56 APB, WRN, Protokoly posiedzen Wojewédzkiej Rady Narodowej w Bialymstoku
28 sierpien—25 listopad 1944 r., nr 1-4, sygn. 42, Protokél z posiedzenia Wojewo6dzkiej Rady
Narodowej w Biatymstoku z dnia 28 wrzesnia 1944 r., k. 22.

57 Zob. M. Gnatowski, H. Majecki, Ksztaltowanie sie witadzy ludowej na Bialostocczyénie
w latach 1944-1947, s. 19. Zaprezentowani przedstawiciele objeli wszystkie istniejace w 1944 r.
starostwa. Oznacza to, ze nowa wladza po zorganizowaniu wojewo6dzkiej i powiatowych rad
narodowych w wojewddztwie nie posiadala zadnych zaufanych oséb, ktérym mogta powierzyé
stanowisko starosty. Edwarda Ortowska w sowich wspomnieniach pisala, ze ,doceniajac role
terenowych organéw wiladzy ludowej stworzyliSmy brygady sposréd najlepszych, najbardziej
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przez miejscowych dzialaczy partii politycznych. Nie byt to jednak proces
latwy, o czym zawiadamial resort administracji publicznej PKWN, wice-
wojewoda Waclaw Biatkowski: ,,powolanie na stanowisko p.o. starostow
jest zwiazane z wielkimi trudnoSciami wobec braku wéréd miejscowe]
ludnoéci odpowiednich kandydatow. Poniewaz jednak stanowisko nie
moze obejéé sie bez jednolitego kierownictwa, zmuszony jestem wyzna-
czaé¢ na te stanowiska ludzi, ktérych rada powiatowa poznaé¢ zawczasu
nie mogla. Nie moze wiec ona wydawac o kandydacie opinii, moze nato-
miast powziaé opinie o osobie, ktéra juz po objeciu stanowiska wykazata
sie, jako odpowiednia lub tez nie, do sprawowania obowiazkow starosty.
Zwrdécitem sie juz do rad powiatowych z prosba o wydanie opinii, o peia-
cych obowiazki starosty powiatowego’8. Stad tez czeste byly pisma podob-
nej tresci, jak to z Sokdtki: ,Powiatowa Rada Narodowa w Sokélce jedno-
gloénie wyraza staro$cie powiatowemu Antoniemu Roszko pelne zaufanie,
bez zadnych zastrzezen. Zdaniem rady, starosta jest jedynym czlowiekiem,
ktoéry moze przyczynié sie 1 doprowadzi¢ do catkowitego unormowania sie
stosunkéw na terenie powiatu. Pracujac stosunkowo krétki czas dat sie
poznac¢ jako wielki patriota-demokrata, dobry administrator czlowiek bez-
wzglednie uczciwy, ktéoremu lezy na sercu przede wszystkim dobro pracy.
Dlatego tez PRN w Sokédlce zywiac bezwzgledne zaufanie do starosty po-
wiatowego zwraca sie z prosbha do wojewody biatostockiego o pozostawie-
nie starosty Roszko na stanowisku starosty powiatowego w Sokétce”9.
Nieodpowiednie osoby na stanowisku starostéw powodowaty nieuf-
noéé¢ ludnoéci w stosunku do wladzy i nadszarpniecie jej autorytetu®9.

ofiarnych czlonkéw partii, jednolitych frontowych dzialaczy PPS I SL oraz zwiazkowcow, by
skierowaé je w teren celem organizowania powiatowych i gminnych rad narodowych. Wielu
towarzyszy, ktorzy dobrze spisali sie w tej pracy, zostalo pdzniej mianowanych na stanowiska
starostow lub ich zastepcéw, jak np. Lapot, Nawrocki, Rozko i inni”. Zob. E. Ortowska,
Zaczynalismy w Biatymstoku, w: W. Goéra, H. Kaminska, J. Paszta (red.), Takie byly poczqtki,
s 367. Z tego opisu mozna wnioskowad, ze funkcja starostéw lub ich zastepcéw byla nagroda za
dobrze wykonane zadania, m.in. za organizacje terenowych rad narodowych.

58 APB, UWB, PKWN. Meldunki z niektérych powiatéw 1944, sygn. 367, Pismo
wicewojewody bialostockiego W. Biatkowskiego z dnia 12 grudnia 1944 r. do resortu administracji
publicznej PKWN w Lublinie, k. 12.

59 ABP, WRN, Protokoty posiedzenn PRN w Sokélce 1946-47, sygn. 228, Protokét nr 1 z po-
siedzenia Powiatowej Rady Narodowej w Sokédlce z dnia 14 stycznia 1947 r., k. 52.

60 Zob. APB, UWB, PKWN. Meldunki z niektérych powiatéw 1944, sygn. 367, Pismo resortu
administracji publicznej z dnia 18 listopada 1944 r. do wojewody biatostockiego. W zataczniku
wyciag ze sprawozdania powiatowych pelnomocnikéw dla spraw swiadczen rzeczowych [powiatow
— A.B.] wysokomazowieckiego i tomzynskiego, k. 18. ,Starosta Lomzy, byly partyzant, prowadzi
bardzo zta gospodarke administracyjna. Zachowaniem swoim i swoich podwtadnych podrywa
autorytet wladz zwierzchnych np. od wlascicieli sklepéw zada bezptatnego dostarczania mu
artykutéw spozywcezych, papieroséw, wodki, za otrzymane artykuly wydaje kwity”. Podobnie Zle
wygladata dziatalno§é starosty wysoko-mazowieckiego, ktéry wraz z funkcjonariuszami milicji
»2demoralizowali ludno$c¢”.
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Szeregowi pracownicy administracji rekrutowali sie giéwnie z przedwo-
jennej kadry urzedniczej, przy czym nie przyjmowano do pracy tych, kto-
rzy w okresie miedzywojennym zaangazowani byli w dzialalno$é sana-
cyjnych organizacji politycznych. Weryfikacji urzednikéw dokonywali
gléwnie starostowie, jednak byt to proces niedokladny i przypadkowy®!.

Proces tworzenia organdéw administracji w wojewodztwie biatostoc-
kim byl procesem trudnym i mialo na to wptyw kilka czynnikéw. Po
plerwsze prcoes ten rozpoczal sie jeszcze podczas trwania regularnych
dzialan wojennych. Po ich zakonczeniu stan bezpieczenstwa nie ulegt
zasadnicze] poprawie, bo skutecznie dzialania w tym zakresie hamowato
podziemie niepodleglo$ciowe, ktorego liczne oddziaty byly aktywne na
Bialostocczyznie. Innym czynnikiem, ktéry spowolniat ten proces byty
wytyczne polityczne. Przedstawiciele wtadzy ludowej, wprowadzajac
nowe organy administracji staraly sie opiera¢ na zapleczu politycznym,
a ono w wojewddztwie bylo niewielkie. Dlatego tez dokonywali licznych
kontroli ukonstytuowanych juz organéw pod wzgledem doboru kadr, eli-
minujac ,czynnik niepewny”’, ktérym byli doSwiadczeni przedwojenni
urzednicy lub osoby potencjalnie niechetne nowej wladzy. Natomiast
trudno byto znalezé osoby kompetetne, ktére ,nowa witadza” darzyta za-
ufaniem. Stad tez administracja terenowa dzialala wybidrczo, a w wielu
miejscach nie funkcjonowata wecale.

PROCES TWORZENIA ORGANOW ADMINISTRACJI TERENOWEJ
W WOJEWODZTWIE BIALOSTOCKIM W LATACH 1944-1945

(STRESZCZENIE)

Po wyzwoleniu w lipcu 1944 r. Biategostoku, a w nastepnych miesiacach catego
wojewddztwa bialostockiego, pelnomocnicy wtadzy ludowej rozpoczeli przy pomocy
swoich przedstawicieli budowe struktur administracji terenowej. Proces przebiegal po-
woli z kilku zasadniczych powodéw. Na terenie Bialostocczyzny wziaz dziatato czynnie
podziemie niepodlegtosciowe, ktére uniemozliwiato powotanie organéw w terenie, ale
przede wszystkim nie byto uformowanych struktur partyjnych, jak réwniez brakowalo
0s6b odpowiednio przygotowanych do piastowania stanowisk w administracji.

61 H. Majecki, Biafostocczyzna w pierwszych latach wiladzy ludowej 1944-1948, s. 28.
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THE PROCESS OF CREATION OF ADMINISTRATION BODIES
IN BIALYSTOK VOIVODESHIP IN THE YEARS 1944-1945

(SUMMARY)

After the liberation of Bialystok in July 1944, and in the following months of the
entire Biatystok voivodeship, the representatives of the people’s authority began, thro-
ugh their representatives, the construction of the local administrative structures. The
process was slow for several basic reasons. In the Bialystok region, there was active
independent underground authority which effectively prevented the establishment of
administrative bodies, but primarily because of the lack of party structures and the
low staffing capacity of the persons in charge of the posts held in the administration.
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Wstep

W 1999 r. Jan Pawel II wynidst na ottarze 108 polskich blogostawio-
nych, meczennikow z czaséw II wojny $wiatowej. Wérod nich znajduje
sie rowniez Jan Franciszek Czartoryski (1898-1944), ktory po studiach
uniwersyteckich wstapil do zakonu dominikanéw, w ktérym otrzymat
imie — Michat. Jego zycie w zakonie toczylo sie gtownie w Krakowie
1w Warszawie, gdzie zginal w czasie powstania warszawskiego, pozosta-
jac do konca razem z jego rannymi uczestnikami. Poniewaz na temat
o. Michala nie powstala bogata literatura przedmiotu, a wielu chcialoby
doprowadzi¢ do jego kanonizacji, nalezaloby poszerzy¢ informacje doty-
czace wszystkich aspektow jego zycia. Przedmiotem zainteresowania au-
tora niniejszego opracowania jest jego dziatalno$é wérod mtodziezy
akademickie;j.

Zanim zostal studentem uczyt sie w latach 1910-1914, wraz z bra-
tem Romanem, w prestizowe] szkole w Starej] Wsi k/Minska Mazowiec-
kiego, zalozonej w 1907 r. przez wybitnych pedagogéw — ks. Jana Gra-
lewskiego 1 ks. Kazimierza Lutostawskiego — przy finansowej pomocy
réwniez Witolda Czartoryskiego, ojca Jana Franciszka. W czasie wojny
odbyt stuzbe wojskowa, uczyl sie réwniez w szkole oficerskiej armii

Adres/Adresse: prof. dr hab. Stanistaw Gajewski, Szkola Wyzsza im. Pawla Wlodkowica w Ploc-
ku, Al. Kilinskiego 12, 09-402 Plock, stangaj@op.pl.
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austriackiej (1915-1916). 10 stycznia 1916 r. ,w trybie wojennym” uzy-
skal mature w Cesarsko-Krolewskiej II Wyzszej Szkole Realnej w Kra-
kowie, upowazniajaca go do podjecia studidéw. W 1917 r. rozpoczal studia
w Politechnice Lwowskiej na Wydziale Architektury. Nie skonczyta sie
jednak jeszcze wojna 1 od listopada 1918 r. do potowy 1919 r. brat udziat
w obronie Lwowa, a w 1920 r. w wojnie polsko-bolszewickiej, za co uho-
norowany zostal Medalem Niepodlegloéci (za obrone Lwowa) i Krzyzem
Walecznych (za wojne 1920 r.). Po zakonczeniu dziatan wojennych mogt
w 1921 r. powréci¢ na Politechnike.

Dla lepszego zrozumienia dzialalno$ci Jana Franciszka wéréd mto-
dziezy akademickiej nalezy ukazaé éwczesne zainteresowania ideowe
ogoétu tej mlodziezy 1 dopiero na tym tle zaprezentowaé jego dziatalno$é
w Stowarzyszeniu Katolickiej Mtodziezy Akademickiej ,,Odrodzenie” oraz
w Zwiazku Rekolekcyjnym pod wezwaniem §w. Dominika. Bez tego kon-
tekstu historycznego nie zrozumiemy roli, jaka odegral — wraz z bliskimi
mu ideowo kolegami — w przemianie ideowej mlodziezy akademickiej
w II Rzeczypospolitej. Szczegblnie dotyczy to jego zwigzkéw z akademic-
kim ,,Odrodzeniem”. Zasygnalizowane problemy zostaly opracowane na
podstawie materiatéw archiwalnych zgromadzonych w Archiwum Archi-
diecezji Warszawskiej (Akta ,,Odrodzenia”), w Archiwum Malopolskiej
Prowingcji oo. Jezuitéw w Krakowie, w archiwach uczelnianych (UdJ, KUL,
UP). Duza, pomoca, stuzyly rowniez materialy zgromadzone przez senio-
réw ,,Odrodzenia”, zdeponowane w Dziale Rekopiséw Biblioteki KUL oraz
praca Konstantego Turowskiego i prace autora niniejszej publikacjil.

1. Kontekst spoteczno-religijny dziatalnosci o. Michata

Jan Franciszek urodzil sie w wielodzietnej rodzinie ziemianskiej
w Galicji (zabér austriacki), w ktérej wychowanie patriotyczne i religijne
uwazano za podstawe dobrego wychowania. Na stronie internetowej po-
$wieconej o. Michatowi Czartoryskiemu znajduje sie zakladka poéwieco-
na jego rodzinie, szczegdlnie religijnoéci jego rodzicéw?. Ma to réwniez
odbicie w pracy o. Dariusza Kantypowicza, w ktérej wykorzystal infor-
macje z tej strony oraz z przygotowanej przez niego wystawy poswieco-
nej o. Michalowi3. Ogél 6weczesnej mlodziezy akademickiej mial jednak

1 K. Turowski, ,,Odrodzenie”. Historia Stowarzyszenia Katolickiej Mlodziezy Akademickiej,
Warszawa 1987; m.in.: S. Gajewski, Chrzescijariskie organizacje akademickie w Polsce (1889-1939),
Rzeszéw 1993. Zob. tez przyp. 51 6.

2 www.czartoryski.dominikanie.pl/Rodzice (20.05.2017).

3 D. Kantypowicz OP, Michat Czartoryski blogostawiony dominikanin, Warszawa—Stuzew
2014, s. 15-19.
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inne do$wiadczenia wynioste z domu rodzinnego 1 szkoly $redniej. Inteli-
gencje polska przed I wojng $wiatowa cechowatl bowiem indyferentyzm
religijny. Dominowata wyniesiona z hasel pozytywistycznych wiara
w rozum, w mozliwo$¢ wyjadnienia wszystkich zagadnien i pytan nurtu-
jacych czlowieka. Sytuacja zaczela zmieniaé sie na poczatku XX w., kie-
dy pozytywizm tracil ,blask”, a na uczelniach zaczeta studiowaé réwniez
mlodziez wiejska?, ktéra na ogél pozostala wierna Koéciotowi, chociaz
nie zawsze postuszna swemu proboszczowi. Ale jeszcze w ankiecie Jana
S. Bystronia z 1910 r. 50% mlodziezy studiujacej w Krakowie, a pocho-
dzacej z Krolestwa Polskiego (zabdr rosyjski), uwazalo sie za niewierza-
cych. W autonomicznej Galicji natomiast, mimo pracy wielu wybitnych
katechetow, lekcje religii skwalifikowane zostaly na ostatnim miejscu
wéréd przedmiotéw szkolnych®. Stosunek do katolicyzmu dobrze ilustru-
je tez postawa wielu studentéw wobec powstajacej w Uniwersytecie Ja-
giellonskim katedry chrzes$cijanskiej nauki spotecznej, ktorej kierowni-
kiem w 1910 r. zostal znany ze swej dziatalnoSci spolecznej w zaborze
pruskim ks. dr Kazimierz Zimmermann. Mlodziez z tzw. ugrupowan po-
stepowych 1 lewicowych uwazata, ze katedry wyznaniowe nie moga funk-
cjonowaé¢ na uniwersytecie. Domagano sie wiec usuniecia z uczelni
ks. Zimmermanna. Do swych zadan dolaczono réwniez postulat odlacze-
nia od Uniwersytetu wyznaniowych seminariéow duchownych oraz znie-
sienia nabozenstw organizowanych na poczatku roku akademickiego.
Poniewaz wladze uniwersyteckie odrzucity wszystkie postulaty lewicowej
milodziezy, nastapilta cata seria zamieszek, ktore rozpoczal napad tej mto-
dziezy na ks. Zimmermanna. Dopiero po stanowczych dziataniach Sena-
tu Akademickiego sprawa przycichta i w 1911 r. ks. Zimmermann mogt
kontynuowaé wyklady®. W Warszawie jeszcze w 1920 r. studenckiej or-
ganizacjl werbalizujacej swdj katolicyzm (,0Odrodzenie”) nie chciano przy-
jaé¢ do federacji skupiajacej wszystkie stowarzyszenia 1 zwigzki akade-
mickie (Komitet Porozumiewawczy Stowarzyszen Studenckich). Ludzie
zwigzani z Koéciolem nie tylko ubolewali nad éwczesnym stanem umy-
stowym, ale prébowali temu przeciwdzialaé. Analizujac Ankiete ,,Przegladu

4 Uwlaszczenie chlopéw w Krélestwie Polskim (zabér rosyjski) nastapito dopiero w 1864 r.,
w Galicji kilkanascie lat wezedniej (1848).

5 S. Gajewski, Katolickie organizacje akademickie w II Rzeczypospolitej, w: Z dziejow katoli-
cyzmu spotecznego, t. 1, Lublin 1987, s. 101-102.

6 Sprawe relacjonowal m.in. krakowski: Glos Narodu 1910, nr 56 (artykul redakcyjny
— Miodziez ,,postepowa” przeciw wydzialtowi teologicznemu), nr 260, nr 310, nr 312, nr 324; 1911,
nr 10. Por. tez: S. Gajewski, ,,Polonia” 1908-1922. Z dziejéw polskich organizacji akademickich,
w: W. Gieszczynski (red.), Historia i pamieé. Studia z dziejow XX wieku, Olsztyn 2012. K. Zim-
mermann (1874-1925), autor prac z zakresu katolickiej nauki spotecznej, dziekan Wydziatu Teo-
logicznego Ud 1922-1923, w latach 1924-1925 rektor tej uczelni.
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Powszechnego” 1 odpowiedzi na nig (numery z 1905 1 1906 r.) na temat
aktualnego stanu katolicyzmu w Polsce 1 jego wspolczesnych zadan do-
chodzimy do wniosku, ze zmiany dotyczace odrodzenia religijnego
w Polsce inspirowane byly przez trzy srodowiska. Pierwszym byto Srodo-
wisko Kosciota hierarchicznego (np. ksieza Julian Nowowiejski, Jerzy
Matulewicz, Jézef Bilczewski, Sebastian Pelczar, Marian Fulman, Edward
Ropp — wszyscy otrzymali pdzniej sakre biskupia, dwaj zaliczeni zostali
w poczet blogostawionych, dwaj nastepni kanonizowani)?. Drugim $rodo-
wiskiem byt tzw. ruch honoracki, czyli bezhabitowe zgromadzenia zakon-
ne, ktore inicjowal bt. Honorat Kozminski, trzecim za$ Srodowisko zie-
mianskie.

Bogate ziemianstwo (arystokracja) na ziemiach polskich skladato sie
wowczas zaledwie z kilkudziesieciu rodzin. Wiele oséb z tych rodzin swa
dziatalnoécia przyczynialo sie do odrodzenia religijnego na ziemiach pol-
skich. Problem ten nie jest przedmiotem niniejszego opracowania, ale
zashuguje na oddzielne studium. W tym miejscu nalezatoby przyktadowo
wspomnieé¢ dzialalno$é Jadwigi Zamoyskiej (1831-1923), Anny z Dzia-
lynskich Potockiej (1846-1926), o. Bernarda Lubienskiego (1846-1933),
Cecylii Plater-Zyberk (1858-1920), Ludwika Plater-Zyberk, o. Jacka Wo-
ronieckiego (1878-1949). Badajac blizsza nam tematyke, dotyczaca mlo-
dziezy akademickiej, napotykamy na wiele nazwisk z tego $érodowiska.
Pierwsi sodalisi we Lwowie to ks. Pawel Sapieha 1 Adam Scibor-Rylski,
w Krakowie za$ to Kazimierz Szeptycki, Wincenty Tyszkiewicz, Wtady-
staw Stadnicki, Wiadystaw Scypio, Stanistaw Badeni. Pierwsi ,jodrodze-
niowcy” we Wilnie otrzymali lokal od rodziny Plateréw (Bernardynski
Zaulek 7), w Warszawie za$ od Adama Czartoryskiego (Krakowskie
Przedmiescie 7/15a). Podobnie bylo w Krakowie z lokalem dla ,,Polonii”.
Znaczenie tych rodzin dla rozwoju katolickich organizacji akademickich
widoczne jest w takich osrodkach akademickich, jak Wilno, Warszawa,
Krakéw, Lwow, mniej na KUL-u, autor nie ma danych dotyczacych Po-
znania. Nalezatoby tu jeszcze wspomnieé, ze pierwsza sodalicje akade-
micka w Krakowie zalozyta w 1906 r. Urszula Ledochowska, we Lwowie
za$ w 1912 r. — Teresa Ledéchowska. Caty za$ ,ruch odrodzeniowy” swy-
mi poczatkami siega dzialalno$ci Cecylii Plater-Zyberk, znanej w War-
szawie z wielu inicjatyw oéwiatowych, ktora w 1905 r. powotata Towa-
rzystwo Przyjaciot Mlodziezy, skupiajace ludzi, ktorzy utworzyli tzw.
ruch pradowy. Okres§lenie to odnosi sie do wydawanego od 1909 roku
czasopisma ,.Prad”, ktory reprezentowat te Srodowiska. Z tego ruchu, po

7 Biogramy tych duchownych, jak i innych oséb wystepujacych w niniejszym opracowaniu,
m.in. w: R. Bender, S. Gajewski (red.), Stownik biograficzny katolicyzmu spotecznego w Polsce,
t. 1-3, Lublin—-Warszawa 1994-1995.
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I wojnie éwiatowej (1919), wyloni sie akademickie ,,0drodzenie”®. W tym
kontekscie nalezy wiec rozpatrywaé dzialalno§é Jana Franciszka Czarto-
ryskiego, wychowanego w duchu zywej wiary w érodowisku ziemian-
skim, zasluzonym w pracach zwigzanych z religijnym odrodzeniem na
ziemiach polskich w koncu XIX i na poczatku XX wieku.

2. Akademickie ,,Odrodzenie”
i rola w nim Jana Franciszka Czartoryskiego

Jan Franciszek Czartoryski od czaséw studenckich do konca zycia
zwiazal sie ze Stowarzyszeniem Mtodziezy Akademickiej ,,Odrodzenie”
(od 1929 r. Stowarzyszeniem Katolickiej Mtodziezy Akademickiej ,,Odro-
dzenie”). Organizacja wywodzita sie z poczynan Cecylii Plater-Zyberk,
z powstalych w jej kregu ,koétek etycznych”, ktorych zasady ideowe sfor-
mutowano na tamach ,Pradu”. Najogdlniej mozne je stresci¢ nastepujaco.
Uznawano katolicyzm za fundament i tre§¢ zycia jednostki, rodziny oraz
calego spoteczenstwa. Katolik miat by¢ nie tylko czlowiekiem wierzacym,
ale 1 zaangazowanym w zycie Kosciola, realizujacym zasady wyrazone
w encyklice §w. Piusa X Instaurare omnia in Christo. Mialo przejawiaé
sie to réwniez przez religijne wychowanie mlodziezy, przygotowanie jej
do pracy nad rozwigzywaniem kwestil spotecznych w oparciu o zasade
sprawiedliwo$ci 1 mito$ci spotecznej, zajmowania wobec przeciwnikow
postawy otwartej, polegajacej na walce z btedami, a nie konkretnymi
ludZmi, z ktérymi nalezy jednoczyé sie we wspdlnej pracy dla dobra ogol-
nego, bez wzgledu na poglady®. Jeszcze przed I wojna, §wiatowa w oma-
wianym S$rodowisku moéwiono o powolaniu organizacji o nazwie ,,Odro-
dzenie”. Stalo sie to w nowych warunkach politycznych, po powstaniu
niepodleglego panstwa polskiego 1 po powrocie mlodziezy ,kétek etycz-
nych” z wojennych frontéw.

12 pazdziernika 1919 r. powstala pierwsza organizacja Stowarzysze-
nia Mlodziezy Akademickiej ,,Odrodzenie” w Warszawie. W grudniu tego
roku Jan Franciszek odwiedzil Warszawe. Uczestniczyl wowczas w reko-
lekcjach mtodziezy (18—-20 XII 1919 r.), ktore odbyly sie w kaplicy zakla-
du prowadzonego przez Cecylie Plater-Zyberk (ul. Piekna). Rekolekcje
prowadzil ks. Kazimierz Lutostawskil?, zaprzyjazniony z rodzina, Czarto-

8 Powyzsze dane na podstawie prac S. Gajewskiego, wymienionych w przypisie nr 2, 5, i 6.

9 Por. K. Turowski, ,,Odrodzenie”. Historia Stowarzyszenia, s. 14-35; S. Gajewski, Katolic-
kie organizacje akademickie, s, 17-34.

10 K. Lutostawski (1880—1924), dzialacz oéwiatowy, ksiadz, dziatacz harcerski, parlamenta-
rzysta.
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ryskich, ktéry jeszcze w tym opracowaniu zostanie wymieniony. Mlody
Czartoryski mial wéwczas szanse poznac¢ idee odrodzeniowe i twércow
kota warszawskiego. By¢ moze odwiedzit wowczas chora juz Zalozycielke
Zakladu (zm. 20 I 1920 r.). Dla Czartoryskiego byl to okres miedzy za-
konczeniem walk o Lwéw a rozpoczeciem wojny polsko-bolszewickiej.
Zapoznat sie tez wowczas z publikacjami C. Plater-Zyberk, ktére naleza-
ly péZniej do podstawowych lektur lwowskiego ,,Odrodzenia”. Jak wspo-
mniano juz wyzej, po wojnie polsko-bolszewickiej 1 zawarciu pokoju,
w 1921 r. Jan Franciszek wrécit na Politechnike. ,,Odrodzenie” tymcza-
sem powstalo juz we wszystkich oérodkach akademickich z wyjatkiem
Lwowa 1 Wilna. Okrzepto tez organizacyjnie, powolujac ogélnopolskie or-
gany Stowarzyszenia, tj. Rade Naczelna (cztonkowie Rady 1 delegaci kot)
oraz Komitet Wykonawczy. Dlatego tez juz 27 pazdziernika 1921 r.,
w obecnoéci delegata Komitetu Wykonawczego, Antoniego Chacinskiego,
ktérego zapewne poznal juz w 1919 r. w Warszawie, odbyto sie zebranie
organizacyjne kota lwowskiego. Jan Franciszek zostal pierwszym preze-
sem organizacji, a jego krewny 1 przyjaciel Kazimierz Dzieduszycki dele-
gatem do Rady Naczelnej ,,Odrodzenia”. Obaj uczestniczyli kilka tygodni
pozniej w obradach II Zjazdu Rady Naczelnej] w Krakowie (31 X-2 XI
1921 r.), gdzie Dzieduszyckiego wybrano do Komitetu Wykonawczegoll.
Jan Franciszek na stanowisku prezesa kota lwowskiego pozostal nie-
przerwanie go konca 1924 r. (trzy kadencje). W tym czasie koto liczylo
stu cztonkéw czynnych, 15 wspierajacych 1 35 kandydatow. Do zakoncze-
nia studiéw na Politechnice (lato 1926 r.) pozostal w zarzadzie kola,
przewodniczac rownoczesnie sekeji filozoficzno-religijnej oraz uczestni-
czac w pracach jako czlonek, w tzw. komisji pradowej, odpowiedzialnej
za kolportaz periodyku organizacji (,Prad”) i kontakty z jego redakcja.
Prace formacyjna realizowano bowiem w ,,Odrodzeniu”, gtéwnie przez
uczestnictwo w sekcjach problemowych. W okresie studiéw Jana Fran-
ciszka, w kole Iwowskim istnialy ponadto inne sekcje, np. spoteczna, li-
turgiczna, narodowa, spraw zagranicznych. Réwnoczeénie udzielal sie
w pracach organizacyjnych ogélnokrajowych wtadz ,Odrodzenia”. 21-27
sierpnia 1922 r. uczestniczyl w kursie zorganizowanym w Lublinie. Zde-
finiowano wéwczas na nim zasady ideowe 1 formy dzialalnosci organiza-
cyjnej ,,Odrodzenia”. Kurs ten uznano pézniej za I Tydzien Spoteczny
,Odrodzenia”. Nastepne kursy (Tygodnie Spoleczne) odbywaty sie corocz-
nie, za wyjatkiem 1934 r., na ktérych podsumowywano dziatalnoéé orga-

11 Dzieduszycki kilka miesiecy pézniej rozpoczal studia w Paryzu, gdzie zalozyl paryskie
kolo ,,Odrodzenia”, skupiajace poczatkowo 23 cztonkéw. Koto wykazywato duza zywotno$§é, lecz po
$mierci Dzieduszyckiego (gruzlica) przestalo przysylaé sprawozdania ze swej dziatalnoéci, ktére
publikowano na tamach ,,Pradu”.
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nizacji 1 ukazywano perspektywy dalszej dziatalnoéci. Wérdd uczestni-
kow I Tygodnia znajdowalo sie, oprocz Jana Franciszka, dwoch innych
reprezentantéw organizacji lwowskiej (K. Dzieduszycki, Roman Czaplic-
-Podhorecki). Kilka miesiecy p6zniej ,,Odrodzenie” zwotato swdj I Kon-
gres, ktory w dniach 8-10 grudnia 1922 r. odbyt sie w Warszawie. Na
Kongres przybyto ponad 400 uczestnikéw, w tym 12 ze Lwowa. Tygodnie
1 Kongresy byty nie tylko waznymi wydarzeniami w zyciu organizacji,
ale 1 w zyciu Kosciota. Zaszczycali je bowiem swa obecnos$cia najwazniej-
s1 wowcezas hierarchowie koécielni, m.in. kardynal August Hlond, kardy-
nal Aleksander Kakowski, abp Jézef Teodorowicz. Jan Franciszek Czar-
toryski dal sie juz poznaé jako dobry organizator, skoro na I Kongresie
powierzono mu wazne zadanie. Byl zastepca prowadzacego obrady Kon-
gresu, referowal tez na nim sprawy organizacyjne Stowarzyszenia.
Uczestniczyl, razem z wiceprezesem kota Z. Roerem, w III Radzie Na-
czelnej ,,Odrodzenia”, ktora odbyla sie w grudniu 1922 r. w Warszawie,
a dwa lata p6zniej we Lwowie (listopad 1925 r.), gdzie wybrano go do
Komisji Rewizyjnej. Po tym spotkaniu siedzibe Komitetu Wykonawczego
przeniesiono do Lwowa, w Komitecie tym znalazl sie wowczas 1 Jan
Franciszek. W 1926 r., na jednym z posiedzen Komitetu Wykonawczego
zaproponowatl, aby we wszystkich akademickich kotach ,,Odrodzenia”
do poznania dziejéw organizacji. Rzeczywiscie, we wszystkich kotach
taka kronike zaczeto prowadzi¢. Reprezentowal tez ,,Odrodzenie” na ogdl-
nopolskich zjazdach wszystkich organizacji akademickich w Polsce.
W zjezdzie takim uczestniczyl nie tylko we Lwowie (1923 r.), ale i rok
wezeénie] w Wilnie (14 VI 1922 r.), gdzie ze Lwowa zjawila sie tam
15-osobowa delegacja, w tym jeden przedstawiciel ,,Odrodzenia”. Byl nim
oczywiscie Jan Franciszek.

Po ukonczeniu studiéw musial wybieraé droga dalszego zycialZ.
Ostatecznie znalazl sie w klasztorze dominikanskim w Krakowie.
18 wrzeénia 1927 r. przyjal nowe imie — Michal. Cztery lata pézniej zto-
zyl solenng profesje (25 IX 1931 r.) i przyjal Swiecenia kaptanskie
(20 XII 1931 r.). Jego kontakty z ,,Odrodzeniem” staly sie teraz z ko-
niecznos$ci sporadyczne. Jako senior organizacji zapraszany byl na spo-
tkania, chociaz nie zawsze mégt by¢ na nich obecny. Uczestniczyt jednak

12 Funkcje J.F. Czartoryskiego w ,,Odrodzeniu” odtworzyl autor na podstawie zgromadzonej
przez siebie dokumentacji w takcie pisania pracy o katolickich organizacjach akademickich, cyto-
wanych juz na poczatku niniejszego opracowania. Poniewaz kazda notka wymagalaby przypisu,
autor zrezygnowal z podawania tu jej opisu bibliograficznego. Cheacych poglebié ten problem na-
lezy odestaé¢ do cytowanych wyzej prac S. Gajewskiego i K. Turowskiego. Powyzsza uwaga doty-
czy takze informacji dotyczacych rodzonych braci o. Michata Czartoryskiego.
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np. jako senior w Radzie Naczelnej ,,Odrodzenia”, ktéra odbyta sie 7-8
stycznia 1933 r. w Krakowie. Korespondencyjnie odpowiadal na stawia-
ne mu problemy dotyczace funkcjonowania organizacji. W ,,Odrodzeniu”
pracowali dalej jego bracia, pdzniej juz jako seniorzy. Posiadane przez
autora dane dotyczace dzialalno$ci w tej organizacji jego braci sa juz tyl-
ko fragmentaryczne. W kole lwowskim Roman Czartoryski byl kierowni-
kiem sekcji spraw zagranicznych (1922/1923). Adam Czartoryski kiero-
wal sekcja narodowa, byl tez czltonkiem Komitetu Wykonawczego
(1927/1928). Witold Czartoryski petnit funkcje skarbnika w zarzadzie
kota warszawskiego (1928/1929), bral udzial w Radzie Naczelnej, ktora
obradowala w Krakowie (6-8 I 1928 r.), pracowal w Komisji Spraw Za-
granicznych, funkcjonujacej przy Komitecie Wykonawczym ,,Odrodze-
nia”, ktéra w 1928 r. zorganizowata w Krakowie I Zjazd Stowianski Kato-
lickiej Mtodziezy Akademickiej. W 1929 r. nalezat do Komitetu Organi-
zacyjnego II Kongresu ,,Odrodzenia”, na ktérym organizacja do swej do-
tychczasowe] nazwy dolaczyta przymiotnik ,katolicki” 1 opracowala nowa
deklaracje ideowa. W roku akademickim 1930/1931 nalezal do zarzadu
kota warszawskiego, a w 1931/1932 znalazl sie w Sadzie Kolezenskim tego
kota. Cztonkiem , Odrodzenia” nie byl natomiast Stanistaw Czartoryski,
ktory wstapit do seminarium duchownego w Krakowie 1 przyjal $wiecenia
kaptanskie. Wspétpracowat jednak z organizacja, a w krytycznym dla niej
momencie odegral bardzo wazna role. Rozporzadzenie Ministra Wyznan
Religijnych 1 Oéwiecenia Publicznego z kwietnia 1933 r. likwidowalo bo-
wiem, z dniem 1 stycznia 1934 r., wszystkie og6lnopolskie organy organi-
zacji akademickich, a same organizacje moglty funkcjonowaé tylko w ra-
mach jednaj uczelni, po zatwierdzeniu jej statutu przez senat danej
uczelni. Rozporzadzenie rujnowato dotychczasowe struktury organizacji
akademickich!3. Aby zachowa¢é¢ jednoéé organizacyjna ,,Odrodzenia”,
ostatnie posiedzenie jej Rady Naczelnej, ktére odbyto sie 10 grudnia
1933 r., powotato ks. Stanistawa Czartoryskiego na koordynatora prac
poszczegdlnych kél. Mial zajaé sie przede wszystkim zorganizowaniem
kolejnego Tygodnia Spotecznego 1 zjazdami prezeséw lokalnych két, kté-
re kolejno mialy odbyé sie w Wilnie i w Krakowiel4. Co prawda, w 1934 r.
Tydzien ten nie zostal zorganizowany, jednakze staraniem ks. Stanista-
wa odbyt sie w Krakowie kolejny — XIV Tydzien Spoleczny (15-21 grud-
nia 1935 r.). Nastepne odbywaty sie we Lwowie (13—18 XII 1936 r.),
Wilnie (12—-19 XII 1937 r.) 1 Lublinie (16-21 XII 1938 r. oraz 23-27 VIII
1939 r.). Formowaty dalej swych czlonkéw, byly rownoczeénie zworni-

13 Wladze polityczne obawialy sie radykalizacji mlodziezy studenckiej, ktéra stawala sie
coraz bardziej antysanacyjna, antyrzadowa, deklarujaca poparcie dla obozu narodowego.
14 K. Turowski, ,,Odrodzenie. Historia Stowarzyszenia, s. 295.
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kiem organizacyjnym prac ,,Odrodzenia” w ostatnim okresie jego istnie-
nia. Nalezy sie domyslaé, ze do przyjecia przez ks. Stanistawa Czartory-
skiego tego trudnego w tamtym okresie zadania, z pewnos$cia zachecal go
jego brat — o. Michat — ktory jako zakonnik nie mdgt sie tego podjaé.

Lata studiéw teologicznych (1927—-1931), pracy zakonnej w Krakowie
(1931-1935, 1939-1944) 1 w Warszawie (1936-1939, 1944) w znacznej
mierze wylaczyly go z prac organizacyjnych ,,Odrodzenia”. Stuzyt jednak
organizacji swa rada, jako duszpasterz organizowal dla tej mlodziezy do-
roczne rekolekcje, w roku akademickim 1937/1938 prowadzit w kole war-
szawskim sekcje filozoficzno-religijna, na ktorej wykladal doktryne Sw.
Tomasza z Akwinu, zwlaszcza jej spoleczne konsekwencje. Jako senior
bral czynny udzial w ostatnim walnym zgromadzeniu kota warszawskie-
go (20 I 1939 r.). Po powrocie do Warszawy w 1944 r. bral udziat w spo-
tkaniu senioréow i sympatykéw ,,Odrodzenia” (23 IV 1944 r.), na ktéorym
dyskutowano na temat funkcjonowania organizacji po zakonczeniu woj-
ny. W tym tajnym spotkaniu uczestniczyto okolo 40 oséb. Oprécz o. Mi-
chata w spotkaniu uczestniczyli m.in. ks. Stefan Wyszynski, Antoni Cha-
cinski, Teresa Rylska, Katarzyna Popiell®.

Kazda organizacja funkcjonuje dobrze dzieki zaangazowaniu jej
uczestnikéow, szczegdlnie jej kierownictwa. Jan Franciszek z pewnoscig
zashuzyl sie w dziatalno$ci organizacyjnej ,,Odrodzenia”. Co jednak ,,Od-
rodzenie” wniosto do zycia akademickiego, w jakich procesach spotecz-
nych uczestniczyto? Na to pytanie staral sie odpowiedzie¢ wspomniany
juz wyzej K. Turowski w pracy o tej organizacji, jak 1 autor niniejszego
opracowania w pracy o katolickich organizacjach akademickich w II Rze-
czypospolitejlé. Aby zrozumieé role ,Odrodzenia” lwowskiego, a wiec
1 Jana Franciszka Czartoryskiego, musimy tu podaé kilka informacji do-
tyczacych éwezesnych srodowisk akademickich w Polsce. O ile do 1922 r.
na uczelniach przewazala zorganizowana mlodziez o pogladach liberal-
nych, od 1923 r. decydujacy wplyw zyskuje mlodziez ,,narodowa”, skupiona
w Mtodziezy Wszechpolskiej, korporacjach akademickich i tzw. Bratniaku,
ktora opanowata Komitet Porozumiewawczy Stowarzyszen Akademickich.
Mtodziez Wszechpolska w swej deklaracji ideowej z 1922 r. nie uwzgled-
niata postulatow katolickich 1 zgodnie z praktyka éwczesnego obozu naro-
dowego wszelkie zagadnienia etyczne rozpatrywala ,wylacznie z punktu
widzenia narodowego”. Dobro narodu miato byé jedyna oceng etycznych
dziatan Polaka. Do tego celu miano zmierzaé przy tym ,wszelkimi $rod-

15 Tbidem, s. 280, 295, 396. Ks. S. Wyszynhski, pézniejszy Prymas Tysiaclecia, byl opiekunem
duchowym mlodziezy ,odrodzeniowe;j”, szczegdlnie podezas studiéw w Lublinie i w czasie II wojny
Swiatowej.

16 Zob. przyp. nr 11 5.
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kami’l7. Sprzeciwilo sie temu ,,Odrodzenie”’. Konflikt ten widoczny byl
szczegdlnie we Lwowie, mieScie wyczulonym na problematyke narodowa,.
,,Odrodzenie”, proponujac wychowanie w duchu zasad katolickich, chcia-
lo formowaé postawy spoteczne réwniez w duchu zasad religijnych, wy-
ksztalci¢ chrzedcijanina, a nie polityka, dla ktérego zasady religijne sta-
ng sie podstawa jego dziatalno$ci politycznej. Dlatego tez w Iwowskim
,Odrodzeniu” problematyka ta byla przedmiotem czesto dyskutowanym.
Jan Franciszek, majacy kontakty z wladzami naczelnymi, czesto przed-
stawial ja na forum swej organizacji. Temu stuzyly co piatkowe konfe-
rencje, na ktoérych przedstawil m.in. takie referaty: Deklaracja ideowa
»Odrodzenia”, Deklaracja ideowa Mtodziezy Wszechpolskiej, Cele i zada-
nia ,,Odrodzenia”, O kursach lubelskich. Najlepiej te problematyke wyra-
za tytul jednego z wygloszonych przez niego referatow: Katolicyzm spo-
teczny jako nieunikniona konsekwencja katolicyzmu.

Na skutek naciskow ,,Odrodzenia” Mtodziez Wszechpolska w 1925 r.
zmienita deklaracje ideowa, w ktérej napisano teraz, ze ,wierzenia
1 uczucia religijne sa waznym zroédlem sily moralnej spoleczenstwa oraz
rekojmia, jego wysokiego poziomu etycznego. Koscidt katolicki, jako reli-
gia ogromnej wiekszoséci narodu Polskiego, winien zajmowac¢ w zyciu reli-
gijnym stanowisko przodujace”!8. Dazac do uzyskania wplywu na cala,
mlodziez przyjmowano zasady ideowe ,,Odrodzenia”. Dwa lata pdzniej
(1927 r.) w duchu powyzszej deklaracji wypowiedzial sie gtéwny ideolog
obozu narodowego, Roman Dmowskil?. Przejmowanie zasad katolickich
przez ob6z narodowy rozpoczelo sie wiec na uczelniach, w konfrontacji
z ,,Odrodzeniem”. Wielu studentéw nalezacych do sodalicji marianskich
przyjelo ta deklaracje za dobra monete. Réwniez wielu politykéw m.in.
ojciec Jana Franciszka, Witold Czartoryski. O ile do 1928 r. byt senato-
rem z ramienia chadecji (Stronnictwa Chrzescijansko-Narodowego),
w 1928 r. zostal zastepca senatora z listy Zwiazku Ludowo-Narodowego,
a od 1928 r. czlonkiem Komitetu Politycznego Stronnictwa Narodowego
(endecji)20. Mtodzi narodowcy uwazali jednak polityke prowadzona przez
»starych”, czyli przywédcow Zwigzku Ludowo-Narodowego, pdzniej
Stronnictwa Narodowego, za polityke zbyt pasywna, ktéra nie prowadzi
do postulowanych zmian politycznych, czyli do odsuniecia od wladzy obo-
zu sanacyjnego.. Postulowali polityke bardziej aktywna 1 to oparta na

17 Deklaracje oméwit K. Turowski w artykule Renesans katolicyzmu miodego pokolenia,
Przeglad Powszechny 215 (1937), nr 54, s. 4-16.

18 Stowo Polskie 1925, nr 333. Polemika, m.in.: S. Kaczorowski, Nowa deklaracja ideowa
Mitodziezy wszechpolskiej, Prad 1926, nr 2, s. 89.

19 R. Dmowski, Koscidt, nardd, paristwo, Poznan 1927.

20 Witold Czartoryski 1864-1945, w: J. Majchrowski (red,), Kto byt kim w II Rzeczypospoli-
tej, Warszawa 1994, s. 503.
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zatozeniach katolickich. Koéciét z aprobata, patrzyl na przyjmowanie za-
sad katolickich przez mlodziez, jednoczeénie z dystansem odnosit sie do
jej postulatéw politycznych. Wedlug deklaracji ideowej Mlodziezy
Wszechpolskiej z 1932 r.21, to ,zorganizowany naréd” a nie Koéciél mial
decydowaé o tym, co jest obraza dla religii, co rozklada zycie narodu.
W deklaracji oprocz uznania dla religii i traktowania wiary katolickiej
jako zespotu niepodwazalnych prawd, uwidacznial sie réwniez duch pod-
porzadkowania wiary 1 Koéciola stuzbie narodu i panstwa.

Na nacjonalizm powiazany z katolicyzmem nie godzita sie cze$¢ mto-
dziezy akademickiej, szczegdlnie skupiona w ,,Odrodzeniu”. Jednak sta-
nowila ona zdecydowana mniejszos¢. Zdawato sie, ze ,,Odrodzenie” spet-
nito swa historyczna role. Katolicyzm stal sie wiara mlodego pokolenia
inteligencji polskiej. ,,Odrodzenie” jednak opuszczato wielu cztonkow,
ktorzy przechodzili teraz do obozu narodowego. W tym kontekécie nalezy
odczytywaé list Stefana SwieZawskiego, kolegi 0. Michata z okresu dzia-
lalnoéci w Iwowskim ,,Odrodzeniu”, postulujacy zawieszenie organizacjl.
Swiezawski konsultowal swo0) postulat z niektérymi seniorami organizacji
(Stanistaw Orlikowski, Ignacy Kruszynski) i latem 1933 r. w tej sprawie
wystosowat list do zatozycieli 1 kierownikéw ,,Odrodzenia” (seniordéw).
Zdecydowany sprzeciw wobec tego postulatu zglosit w liscie z 29 maja
1933 r. 0. Michal Czartoryski?2. Powtérzyl swe wywody na ostatnim ze-
braniu walnym kota warszawskiego 20 stycznia 1939 r. ,,Odrodzenie”
osiagneto swdj pierwotny cel, mlodziez akademicka zaakceptowata zasady
Kosciota katolickiego. Teraz, jego zadaniem, jest nim obrona czystosci
katolicyzmu?3. Organizacji akademickiej trzeba wiec pomdc, a nie likwi-
dowac ja. ,,Odrodzenie” nie moze by¢ organizacja polityczna, ma by¢ na-
dal organizacja formacyjna w duchu zasad ewangelicznych. Do polityki
powinni wstepowaé ludzie odpowiednio uformowani, ktorzy w kazdym
kontekscie historycznym reprezentowaé beda przyjete zasady. Nalezy
wiec pracowaé z tymi, ktérzy pozostali w ,,Odrodzeniu” i1 zachecaé innych
do wspoélpracy. Sam dawat przyktad. Jako senior ,,Odrodzenia” pracowat
w nielicznej grupie odrodzeniowej w Warszawie, prowadzit rekolekcje dla
milodziezy akademickiej. Powoli realizowaty sie jego obawy. Juz w 1938 r.
zdawano sobie sprawe z ryzykownych zaangazowan mlodziezy akade-
mickiej. Dlatego tez w 1938 r. reprezentacja mlodziezy skupionej wokot

21 Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, sygn. 850, s. 248.

22 Biblioteka KUL, Dzial Rekopiséw, sygn. 1149. S. Swiezawski (1907—-2004), historyk filo-
zofii, od 1946 r. profesor KUL; S. Orlikowski (1902-1939), ekonomista, zginal w obronie Warsza-
wy; I Kruszynski (1904-1985), po wojnie, z inicjatywy Prymasa S. Wyszynskiego, organizowat
w Czestochowie coroczne Dni Modlitw Inteligencji Katolickiej ,,Odrodzenie”, pdzniej Ruch Kultury
Chrzescijanskiej ,,Odrodzenie”.

23 K. Turowski, ,Odrodzenie. Historia Stowarzyszenia, s. 230, 274.
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duszpasterstwa akademickiego w Warszawie wydata oéwiadczenie, w kto-
rym przypomniata wszystkim cechy organizacji katolickich, szczegélnie
ich apolitycznosé. ,,Coéz pomoze byé mocnym czltowiekiem, gdy glowa po-
zostanie slaba? Z takich ludzi, nawet nazbyt mocnych, o nieproporcjonal-
nie stabych glowach, wyrastalo wielu najwiekszych wrogéw Kosciola”24.
Okazalo sie juz wéwcezas, ze spokojna praca formacyjna w dluzszej per-
spektywie jest bardziej potrzebna. Dostrzegali to juz 1 mtodzi narodowcy.

3. Organizator i kierownik
akademickiego Zwigzku Rekolekcyjnego

Jedna z waznych form pracy formacyjnej bylo uczestnictwo w reko-
lekcjach, szczegélnie w tzw. rekolekcjach zamknietych. Wynikato to row-
niez z osobistych doswiadczen Jana Czartoryskiego. Przed waznymi de-
cyzjami zyciowymi udawal sie na rekolekcje. W 1919 r. odbyt je w Zakta-
dzie C. Plater-Zyberk w Warszawie. Po ukonczeniu studiéw, wybierajac
droge zycia, w 1926 r. odbyt je dwukrotnie (we Lwowie 1 w Le Saulchoir
w Belgii), w 1927 r. u kameduléw na Bielanach w Krakowie. Duze wra-
zenie wyniésl zapewne z rekolekcji warszawskich, ktore prowadzil ks.
Kazimierz Lutostawski. Po powrocie na Politechnike, w 1921 r. zorgani-
zowal we Lwowie akademickie ,,Odrodzenie”, o czym wspomniano juz
wyzej, a w najblizsze wakacje (2 VIII 1922 r.) utozyt statut Zwiazku Ry-
cerzy Chrystusowych pod wezwaniem $w. Dominika. Inspiratorem powo-
lania Zwiagzku byl, przebywajacy czesto w domu rodzinnym Czartory-
skich, ks. Kazimierz Lutostawski. Inspiracja ta odpowiadala Janowi
Czartoryskiemu. W religijnej rodzinie arystokratycznej bycie rycerzem
Chrystusa zapewne nie bylo mu obce. Zwigzek taki mogl by¢ tez pogte-
bieniem prac zapoczatkowanych w , Odrodzeniu”, szczegdlnie bliskich
sercu Jana Franciszka prac sekcji filozoficzno-religijnej, ktoéra kierowat,
réwniez sekgeji liturgicznej. Co prawda, Zwiazek byl przeznaczony przede
wszystkim dla ziemian, ale w poczatkowym okresie to oni stanowili
trzon lwowskiego ,,Odrodzenia”, a Jan Franciszek byl jego prezesem do
konca swych studiéw na Politechnice, tj. do potowy 1926 r. Zwiazek mial
by¢ agregowany do III Zakonu $éw. Dominika. Dominikanie mieli tez

24 Powyzsza problematyka dotyczaca przejmowania zasad katolickich przez mlodziez akade-
mickag zostala tu potraktowana zbyt ogdélnikowo. Wiecej w pracach S. Gajewskiego o katolickich
organizacjach akademickich w II Rzeczypospolitej (por. przyp. nr 1, nr 5, nr 6), ponadto artykutly:
idem: Pojecie ,nacjonalizmu” wsréd polskiej miodziezy narodowej, Echa Przeszlosci 1 (2000),
s. 135-143, a takze Katolicka Mtodziez Narodowa a warszawska organizacja ,,Odrodzenie”’, w: Ku
prawdzie we wspdlnocie cztowieka i Boga. Studia dedykowane ks. prof. Stanistawowi Kowalczykowi,
Sandomierz 1997, s. 339-347.
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sprawowac opieke duchowa nad organizacja. O ile ,,Odrodzenie” bylo or-
ganizacjq uczelniana, formutujaca swych czlonkéw do realizacji zadan
zwiazanych z zyciem spolecznym, organizacyjnie niezwigzang z Koscio-
lem, o tyle Zwiazek Rycerzy zakladat realizacje celéw religijnych ,,Odro-
dzenia” 1 to pod patronatem KoSciota. Rycerz Chrystusa miat wiec zawsze
przyznawacé sie do swego katolicyzmu bez wzgledu na opinie otoczenia,
poglebiaé¢ swa religijno$é, a ,,zachowujac miare w mitosci bliZzniego nie wy-
kluczac z niej nigdy przeciwnikéw 1 wrogow”. Obowigzkiem rycerza miato
byé coroczne uczestnictwo w rekolekcjach zamknietych?® Wydaje sie jed-
nak, ze Zwiazek Rycerzy Chrystusa byl przede wszystkim wyrazem dobre;j
woli jego tworcow. W praktyce wlaSciwie nie zaistnial. Mial on bowiem
skladaé¢ sie z trzech oddzielnych grup. Obok studenckiej miata w niej
uczestniczy¢ grupa ziemian 1 grupa nauczycieli. O tych dwdéch ostatnich
nie ma zadnych informacji zrédlowych. Od 1923 r. spotykamy natomiast
informacje o Zwiazku Rekolekcyjnym pod wezwaniem §w. Dominika.

Wydaje sie, ze inicjatorzy zdawall sobie sprawe, ze organizacja dla
zlemian nie stanie sie organizacjg dla ogétu studentéw, tym bardziej ze
jak powiedziano juz wyzej, najprawdopodobniej nie powstala grupa zie-
mian i nauczycieli Zwiazku Rycerzy. Natomiast istniata potrzeba wspél-
dziatania ,odrodzeniowcéw” z inna organizacja akademicka, z sodalicja
marianska, do ktérej nalezalo tez wielu czltonkéw 1 sympatykow ,,Odro-
dzenia”. Dlatego tez ich wspdlna sekcja, poglebiajaca ich zycie religijne,
stal sie przeksztalcony Zwiazek Rycerzy Chrystusowych w Zwigzek Re-
kolekcyjny pod wezwaniem $§w. Dominika, ktéry znamy z wydawanego
przez niego ,,Biuletynu”26. Jako wspélna sekcja tych stowarzyszen funk-
cjonowat Zwiazek do chwili przejecia opieki nad sodalisami przez lwow-
skich jezuitéw. Fakt $cistej wspdtpracy potwierdza fakt, ze w pewnym
momencie (10 XI 1926 r.) sodalisi archiwum wlasnej sekcji eucharystycz-
no-liturgicznej przekazali Zwiazkowi Rekolekcyjnemu?’. Uznali przez to
wiodaca role Zwiazku Rekolekcyjnego w realizacji zadan sformutowa-
nych w nazwie ich sodalicyjnej sekcji.

Zwiazek od samego poczatku nie stanowil organizacji w $cistym tego
stowa znaczeniu. Byla to grupa wlasciwie nieformalna — wspoétpracujaca
z lwowskimi dominikanami — ktéra organizowata rekolekcje, szczegdlnie
zamkniete. Nie przynaleznoéé do Zwigzku byta wazna, ale uczestnictwo
w rekolekcjach, ktore mial przygotowaé przewodniczacy Zwiagzku. Pierw-
sze rekolekcje odbywaty sie w Kochawinie 1 Jarostawiu, w 1927 r. w Pod-

25 www.czartoryski.dominikanie.pl/student (20.05.2017).

26 Autor miat dostep tylko do numeréw: Biuletyn Zwiazku Rekolekcyjnego pod wezwaniem
$w. Dominika 1933, nr 1 inr 2; 1937, nr 1 i nr 2.

27 M. Gotab, Akademickie sodalicje mariariskie w Polsce, Lwow 1928, s. 65.
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kamieniu, po uroczystej tam koronacji obrazu MB Rézancowe;j, znajduja-
cego sie w dominikanskim klasztorze. W latach 1923-1932 zorganizowano
w ten sposdb 17 serii rekolekeji zamknietych, w ktorych udzial wzieto
ponad 450 studentéw oraz wiele rekolekeji otwartych, w ktérych corocz-
nie uczestniczylo kilkaset oséb. Z chwilg powstania duszpasterstwa aka-
demickiego (koniec 1933 r.) Zwiazek inicjowal juz tylko rekolekcje za-
mkniete. Na czele Zwiazku stali kolejno prezesi lwowskiego ,,Odrodzenia”,
a wiec Jan Franciszek Czartoryski (1922—-1926) i jego nastepcy?8. Mimo
trudnosci Zwiazek Rekolekcyjny rozwijat sie. W 1931 r. we Lwowie po-
wstata jego sekcja zenska (przewodniczaca Alberta Wielopolska), w 1931 r.
zorganizowano Zwigzek w Krakowie, a w 1933 r. w Poznaniu, W tym
czasie o. Michat Czartoryski byl juz po Swieceniach kaptanskich 1 miat
wieksze mozliwo$ci wspélpracy ze Zwiazkiem. W roku akademickim
1932/1933 w kosciele éw. Wojciecha na Rynku Gléwnym w Krakowie, po
niedzielnych mszach recytowanych, prowadzit konferencje dla gromadza-
cych sie tam czlonkéw 1 sympatykéw ,,Odrodzenia” oraz Zwigzku Re-
kolekcyjnego. Zreszta kierownikiem duchowym Zwigzku w Krakowie byl
brat o. Michata, wicerektor tamtejszego seminarium duchownego,
ks. Stanistaw Czartoryski. Do 1936 r. odbylo sie dwadzieScia kilka serii
rekolekcji zamknietych29. Oficjalnie Zwiazek Rekolekcyjny w Warszawie
nie zostal zorganizowany. Jednakze w czasie pobytu tam o. Michata ta-
kie rekolekcje odbywaty sie nie tylko z inicjatywy duszpasterstwa akade-
mickiego. Dla mtodziezy odrodzeniowej 1 jej sympatykéw prowadzit je
0. Michat w podwarszawskich Laskach. W Warszawie organizowat tez
dla nich niedzielne msze recytowane. Realizowal wiec 1 inny cel Zwiazku
Rekolekcyjnego — odnowe zycia liturgicznego. We wszystkich oddziatach
Zwiazku, jak 1 érodowiskowych kolach ,,Odrodzenia” propagowano bowiem
msze recytowane, Spiew gregorianski, zabiegano o §wiadome uczestnictwo
wiernych w liturgii KoSciota, o druk tekstéow liturgicznych w jezyku
polskim. Zwiazek stat sie wiec oSrodkiem tej odnowy. Wspotpracowali
z nim pionierzy odnowy liturgicznej w Polsce, m.in. ks. M. Wiéniewski,
ks. W. Kornitowicz, ks. E. Kulesza oraz liczni dominikanie (Bernard Czy-
rnek, Romuald Kostecki, Teofil Szczurecki, Zygmunt Ogarek), wsréod
nich o. Michal i ks. Stanistaw Czartoryscy>?. Rekolekcje odbywaly sie

28 Stefan Swiezawski (1927-1928), Tadeusz Federowicz (1929-1930), Jan Szeptycki (1930),
Juliusz Wiéniewski (1931), Zbigniew Draniewicz (1932-1933), Czestaw Browinski (1934). Na pod-
stawie cytowanego Biuletynu Zwiazku Rekolekcyjnego.

29 K. Turowski, ,,Odrodzenie. Historia Stowarzyszenia, s. 300; S. Gajewski, Chrzescijariskie
organizacje akademickie, s. 103—104. Pierwsze rekolekcje dla studentéw krakowskich zwiazanych
z ,0Odrodzeniem” 1 Zwiazkiem Rekolekcyjnym odbyty sie w klasztorze kameduléw na Bielanach,
dla dziewczat zas w Zbylitowskiej Gorze.

30 S, Gajewski, Chrzescijariskie organizacje akademickie, s. 103—104.
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najczesciej w klasztorach dominikanskich, ktére nie byly budowane jako
domy rekolekcyjne. Nie mogly wiec przyjaé zbyt wielu rekolektantéw ani
zapewni¢ im dobrych warunkéw pobytu. Jan Czartoryski bedzie wiec
snul plany wybudowania domu rekolekcyjnego. Ojciec Jana, Witold
Czartoryski, zobowiazal sie nawet wyasygnowac 10 tys. ztotych na ewen-
tualng budowe domu. Miato to miejsce w czasie przygotowan Michata do
Swiecen kaptanskich w 1931 r. Niestety, tego projektu nie udato sie zre-
alizowaé3l. Ogélnoswiatowy kryzys gospodarczy dotart wéwezas i do Pol-
ski, nie podjeto wiec tej ryzykownej inwestycji. Sam pomyst 1 préba jego
realizacji $wiadcza o zaangazowaniu braci Czartoryskich w tworzenie
o$rodkéw odnowy zycia religijnego, w tym odnowy liturgicznej, ktora
w Koéciele przeprowadzit dopiero Sobér Watykanski II.

Zakonczenie

W powyzszych ustaleniach z pewnoScig zbyt wiele miejsca po$wieco-
no organizacjom — ,,Odrodzeniu” 1 Zwigzkowi Rekolekcyjnemu. Jednakze
organizacje te bardzo duzo zawdzieczaja Janowi Franciszkowi Czartory-
skiemu, najpierw we Lwowie, pézniej] w Krakowie 1 w Warszawie, czyli
tam gdzie przyszlo mu zyé i pracowaé, a uczestniczyt on tez w formulo-
waniu programu 1 zyciu organizacyjnym tych organizacji na terenie catej
Polski. Dlatego tez dla oceny jego dzialalno$ci wéréd miodziezy akade-
mickiej nalezalo, zdaniem piszacego, ukazaé¢ go w szerszym konteks$cie
zycia studentéw, pragnacych realizowaé w zyciu publicznym zadania
wynikajace z Ewangelii, z przynaleznosci do KosSciota katolickiego. Na
zakonczenie nalezatoby jeszcze dodaé, ze w nurcie zagadnien, ktérym
poswiecal sie Jan Franciszek (o. Michal) uczestniczylo wiele wybitnych
0s0b. W jego szeregach znajdowali sie m.in. znani po II wojnie $éwiatowej
pisarze 1 publicy$ci (Jerzy Turowicz, Stanistaw Stomma, Antoni Gotu-
biew). Z ich szeregdéw rekrutowali sie znani i cenieni duchowni (Wiady-
staw Lewandowicz, Wladystaw Padacz, Tadeusz Sztayner, Aleksander
Federowicz, Tadeusz Federowicz, Wladystaw Sadowski, Stanistaw Czar-
toryski), wiele dziewczat wstapito do zenskich zgromadzen zakonnych.
7 ich szeregdéw rekrutowali sie najwybitniejsi historycy polscy (Stefan
Kieniewicz, Janusz Pajewski, Tadeusz Manteuffel, Marian Plezia, Karol
Goérski). Waznym postulatem badawczym byloby przesledzenie zycio-
wych karier tej mlodziezy. Dzi$ jest to juz mozliwe. Powstalo wiele stow-
nikéw biograficznych, nie tylko dalsze tomy Polskiego stownika biogra-

31 www.czartoryski.dominikanie.p/student (20.05.2017).
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ficznego, lecz takze wiele stownikéw regionalnych 1 zawodowych. Dwa-
dzieScia lat temu, kiedy wydawano w TN KUL Stownik biograficzny ka-
tolicyzmu spotecznego w Polsce, (T. 1-3, red. R. Bender, S. Gajewski)
znalazlo sie w nim miejsce na biogram o. Michata 1 wielu jego kolegéw.
Dzi$, znajac nazwiska tych kolegdéw 1 przyjacidl, chociazby z cytowanej tu
pracy K. Turowskiego, materialéw rekopiémiennych zgromadzonych
w Bibliotece KUL, archiwum , Odrodzenia” znajdujacego sie w Archiwum
Archidiecezji Warszawskiej, mozna by ukazaé¢ drogi zyciowe mtodziezy
podzielajacej poglady 1 postawy o. Michata. Bytaby to bardzo interesuja-
ca lektura.

JAN FRANCISZEK (Bt. O. MICHAL) CZARTORYSKI
WSROD MtODZIEZY AKADEMICKIEJ

(STRESZCZENIE)

Beatyfikowany w 1999 r. Jan Franciszek Czartoryski (1898-1944) pochodzit
z wielodzietnej, arystokratycznej rodziny. Bral udzial w obronie Lwowa (1919), wojnie
z bolszewikami (1920), za ktére otrzymat odznaczenia wojenne. Po wojnie ukonczyt
studia na Wydziale Architektury Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie (1926 r.),
po czym wstapil do zakonu ojcéw dominikanéw w Krakowie, gdzie otrzymatl imie Mi-
chal. Po §wieceniach kaptanskich (1931 r.) przebywal w klasztorze krakowskim, dwu-
krotnie w klasztorze warszawskim. W Warszawie przebywal w czasie powstania, ktore
wybuchto w 1944 r. i skierowane byto przeciw okupantowi niemieckiemu. Stuzac ran-
nym powstancom w zaimprowizowanym ,lokalu szpitalnym” zostal wraz z nimi roz-
strzelany 1 spalony. Czesto $§wieci 1 blogostawieni dokonywali wielkich dziet spotecz-
nych, ale nie one decydowaly o ich SwietoSci. Na ogo6t nie dostrzega sie ich rowniez
w zyciu o. Michata Czartoryskiego. W niniejszym tekécie pominieto jego funkcjonowa-
nie w zyciu wewnatrzzakonnym, jak réwniez nie starano sie ukazaé calego zycia, lecz
ograniczono si¢ do wybranego zagadnienia, jakim byla dziatalno$é przed wstapieniem
do zakonu, szczegdlnie w ramach katolickich organizacji akademickich, ktérych byt
wspoitworea, a w zyciu zakonnym juz tylko zyczliwym doradca, do ktérego sie chetnie
zwracano. Organizacjami tymi byly: Stowarzyszenie Katolickiej Mtodziezy Akademic-
kiej ,,Odrodzenie” i Zwiazek Rekolekcyjny pod wezwaniem §w. Dominika. Jan Franci-
szek byt tworca lwowskiego ,,0drodzenie” i dziataczem centralnych jego wiadz. Byl in-
spiratorem, organizatorem i kierownikiem Zwiazku Rekolekcyjnego. Organizacje te
aktywnie wlaczyly sie w proces akceptacji zasad religijnych (katolickich) w érodowisku
akademickim w II Rzeczypospolitej, z ktorymi walczyli ludzie zwiazani z ideologig
modnego wczesniej pozytywizmu i tzw. postepu. Aby zrozumieé jego role w tym proce-
sie, trzeba bylo ukazaé ja w dwezesnym kontekscie historycznym, ktéremu w niniejszej
pracy po$wiecono wiele miejsca. Dziatalno$é¢ w powyzszych organizacjach, z ktorych
wyro$li wybitni dziatacze spoteczni po II wojnie $éwiatowej, m.in. wybitni duchowni,
publicySci, pisarze czy historycy, mozna zaliczy¢ do wielkich dziet spotecznych, w kté-
rych uczestniczyt bl. Michal Czartoryski.
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JAN FRACISZEK (BLESSED FATHER MICHAL) CZARTORYSKI
AMONG THE ACADEMIC YOUTH

(SUMMARY)

Jan Franciszek Czartoryski (1898-1944), who was beatified in 1999, came from
a large aristocratic Polish family. He was involved in the Defence of Lviv (1919) and
the War of 1920, for which he received military honors. After the war, he graduated
from the Faculty of Architecture at Jan Kazimierz University in Lviv (1926) and jo-
ined the Dominican Order in Lviv, where he received the name of Michal. After his
ordination (1931) he resided in the Cracow convent and twice in the Warsaw convent.
He remained in Warsaw during the uprising, which started in 1944 and was directed
against the German occupant. He was executed and burned while attending to the
wounded insurgents in an improvised hospital. The Saint and the Blessed have often
performed great social deeds, which nonetheless did not decide on their sainthood.
Neither are they usually recognized in the life of Fr. Michat Czartoryski. This text
overlooks his life within the order and does not aspire to present the whole of the
Blessed’s life. It focuses solely on his social activity before joining the order, particu-
larly within catholic academic organizations, which he co-founded and in which he
merely served as a trusted adviser during his monastic life. The above-mentioned or-
ganizations were: The Catholic Academic Youth Society “Rebirth” and St. Dominic’s
Academic Retreat Society. Jan Franciszek was the founder of Lviv's “Rebirth” and one
of its leaders. He was the guiding spirit, organizer and chairman of the Retreat Socie-
ty. These organizations took active part in the process of adopting religious (catholic)
principles in the academic community of the Second Polish Republic, opposed by the
people involved with the ideology of the formerly fashionable positivism and the so-
-called “progress”. In order to understand his role in this process, it was necessary to
present it in the contemporary historical context, which receives a lot of attention in
this text. Michat Czartoryski’s activity in the above-mentioned organizations, which
shaped a lot of exceptional social post-war activists including churchmen, publicists,
writers and historians, may be counted among the great social deeds he participated in.
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Wstep

Ruch stowarzyszeniowy stat sie nieodlacznym elementem zycia spo-
lecznego w Niemczech w XIX w. Nadat on ksztalt zaangazowaniu katoli-
kéw w dzialalno§é Koéciota. Szczegdlna, popularnoécig cieszylto sie wérdd
nich Stowarzyszenie §w. Bonifacego. Od 1870 r. funkcjonowato ono
w diecezji warminskiej jako Stowarzyszenie $w. Bonifacego i Wojciecha.
Wspierato ono religijnie 1 materialnie ludno§é tej konfesji zyjaca w dia-
sporze poprzez tworzenie nowych parafii i szkétl. Od 1884 r. czeécia tej
ponaddiecezjalnej organizacji stal sie Akademicki Zwigzek $w. Boniface-
go (Akademischer Bonifatiusverein), ktéry po trzech latach erygowano

réwniez w Braniewie?.

Adres/Adresse: ks. dr Marek Jodkowski, Katedra Teologii Moralnej i Etyki, Uniwersytet War-
minsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, ksmarekj@wp.pl.

1 A. Kopiczko, Duchowieristwo katolickie diecezji warminskiej w latach 1821-1945, cz. 1,
Studium prozopograficzne, Olsztyn 2004, s. 188; M. Jodkowski, Stowarzyszenie Swietych Bonifa-
cego i Wojciecha w diecezji warmirskiej w XIX wieku, w: J. Kielbik (red.), Zycie codzienne na
dawnych ziemiach pruskich. Wierni i duchowni, Olsztyn 2016, s. 95-96.

2 E. A. Sokolowska, Organizacje spoteczne i koscielne na Warmii w latach 1848-1914,
Szezytno 2014, s. 89-90.
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Dotychczas zwiazek ten cieszyl sie znikomym zainteresowaniem hi-
storykow. W jezyku niemieckim jego niewielka monografie pt. Die Ge-
schichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein Denk-
blatt zur zehnjihrigen Stiftungsfeier opracowal Joseph Keuchel3. Nie-
stety, publikacja ta wydana jeszcze w dziewietnastym wieku, a przy tym
nalezaca do unikatéw bibliofilskich, pozostaje niedostepna szerszemu
gronu czytelnikow. Warto takze wspomnieé o nieocenionej dysertacji
Eweliny Anny Sokolowskiej, w ktérej przywotano najwazniejsze fakty
z dziejéw tej organizacji?. Wciaz jednak brakuje wyczerpujacych infor-
macji na jej temat. Zeby je uzupelnié¢ warto przeanalizowaé¢ wspomniana,
monografie Keuchela, konfrontujac jej treé¢ z dziewietnastowiecznymi
relacjami o tym zwigzku, ktére publikowano najczesciej na tamach perio-
dyku ,Akademische Bonifatius-Korrespondenz”.

Geneza i gtiéwne zatozenia zwigzku

Zloty jubileusz $wiecen kaplanskich papieza Piusa IX, przypadajacy
w 1869 r., stal sie dla wiernych Koéciota katolickiego sposobnoécia do
dziekczynienia. Przybierato ono rézna forme, m.in. fundacji wspieraja-
cych dzieta realizowane przez poszczegdlne diecezje czy tez organizacje
koécielne. Z tej okazji skierowano prosbe do studentéw niemieckich, aby
zaradzili potrzebom mtodziezy akademickiej w Greiswaldzie, gdzie bra-
kowato éwiatyni katolickiej. Wezwanie to spotkato sie z pozytywnym
odzewem tego Srodowiska. Rowniez diecezja warminska, a konkretnie
Studenckie Towarzystwo Czytelnicze (Akademischer Leseverein), prze-
ksztalcone potem w Stowarzyszenie Studentéw ,,Warmia” (Studentenve-
rein ,Warmia”), partycypowato w zbiérce pienieznej na budowe tego ko-
$ciola. W pézniejszym czasie studenci Liceum Hosianum przekazywali
od czasu do czasu niewielkie donacje na katolickie placowki misyjne na
obszarze diaspory diecezji warminskiej, zwlaszcza na Swieta Siekierke,
Etk 1 Bartoszyce. Zazwyczaj odbywalo sie to z inicjatywy Stowarzyszenia
Studentéw ,,Warmia”>:

7Z zamiarem powolania Akademickiego Zwigzku $§w. Bonifacego
w Braniewie wyszedl subdiakon Bernhard Oestreich, ktory 25 pazdzier-
nika 1887 r. zwolal wszystkich alumnéw do kleryckiej sali wykladowe;.

3 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein
Denkblatt zur zehnjahrigen Stiftungsfeier, Braunsberg 1898. Na temat autorstwa tej niesygnowa-
nej monografii zob. A. Schiirer, Vorortsbericht, Akademische Bonifatius-Korrespondenz (dalej:
AB-K) 1898, nr 30, szp. 1061.

4 E. A. Sokolowska, Organizacje spoleczne i koscielne na Warmii w latach 1848-1914, s. 89-90.

5 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 16.
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Zaprezentowal on dziatalno§¢ Stowarzyszenia §w. Bonifacego, do ktérego
wstapit w czasie swoich studiéw w Innsbrucku. Po tej relacji akces do
Akademickiego Zwiazku §w. Bonifacego zglosilo 28 alumnéw (na 30 od-
bywajacych wéwczas formacje seminaryjna). Nastepnie wybrano przed-
stawicieli zwiazku, przyjeto przedlozone statuty i zaaprobowano wlacze-
nie tej organizacji do ruchu bonifacjanskiego. 4 listopada tego roku
poinformowano o jej utworzeniu Zarzad Generalny Stowarzyszenia
$§w. Bonifacego w Paderborn. W odpowiedzi jego wiceprezydent, ks. pra-
lat Franz Xaver Nacke, na ktérym spoczywato kierowanie stowarzysze-
niem, wyrazil listownie rado$é i zyczyl zwigzkowi owocnego rozkwitu®.

Cel Akademickiego Zwiazku $éw. Bonifacego w Braniewie pokrywat
sie z zalozeniami Stowarzyszenia $éw. Bonifacego. Zabiegano przede
wszystkim o zado§éuczynienie duchowym potrzebom katolikéw zyjacych
w diasporze. Zakladano przy tym, ze obowigzkiem kazdego studenta jest
dazenie do identyfikacji z chrzeécijanskim Swiatopogladem. Po skonczo-
nych studiach taki absolwent stawat sie potencjalnie wzorem do propa-
gowania katolicyzmu poprzez udzial w realizacji ré6znego rodzaju projek-
tow. Dysponowal bowiem do$wiadczeniem utatwiajacym mu podjecie
inicjatyw, ktérym patronowalo Stowarzyszenie $w. Bonifacego. Joseph
Keuchel odnotowal, ze taki duchowny wroéci kiedy$ pamiecig do czaséw
studenckich, gdy pomagat tagodzi¢ biede w KoSciele, a pocieszeniem be-
dzie dla niego Swiadomos$é, ze réwniez dla jego wspolnoty misyjnej bije
w tym stowarzyszeniu gorace serce’.

Jako kolejny priorytet przy$wiecajacy funkcjonowaniu Akademickie-
go Zwiazku éw. Bonifacego wyszczegdlniano jednos§é wérdd katolickich
studentow. W przypadku specyfiki braniewskich studiéw posiadat on
mniejsze znaczenie, jednak dla wielu dziataczy tego zwiazku byl jednym
z bodzcéw motywujacych ich do czlonkostwa w tej organizacji8. Warto
w tym miejscu przeprowadzié refleksje nad adnotacja zawarta w cytowa-
nej monografii Josepha Keuchela. Informowano w niej, ze przygotowania
do erygowania Akademickiego Zwiazku éw. Bonifacego w Braniewie pod-
jeto w styczniu 1887 r., czyli w okresie, w ktérym przestalo aktywnie
funkcjonowaé Stowarzyszenie Studentéw ,Warmia”. Ewelina Anna Soko-
lowska podaje, ze stowarzyszenie to, powotane w 1876 r., zajmowalo sie
samoksztalceniem studentéw w okresie kulturkampfu. Inauguracja dzia-
lalnoéci tej organizacji studenckiej zbiegla sie w czasie z zamknieciem

6 Ibidem, s. 17; B. Oestreich, Braunsberg, AB-C 1888, nr 9, szp. 283-284; zob. takze P. Ro-
mahn, Die Diaspora der Diozese Ermland, Braunsberg 1927, s. 110; M. Jodkowski, Stowarzysze-
nie $wietych Bonifacego i Wojciecha w diecezji warminskiej w XIX wieku, s. 112.

7 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 19-20.

8 Ibidem, s. 20.
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przez wtadze panstwowe Seminarium Duchownego w Braniewie, co na-
stapito 9 grudnia 1876 r. Jan Chlosta twierdzi, ze alumni mieszkali (za-
pewne na koszt diecezji warminskiej) przez szeS¢ semestréow w prywat-
nych domach mieszczan braniewskich, a ostatni rok studiéw odbywali
w Seminarium Duchownym w Eichstétt. Z badan Andrzeja Kopiczko wy-
nika ponadto, ze juz w 1885 r. cze$¢ z nich mogta powrdcié¢ z Bawarii
1 kontynuowaé nauke w Braniewie. Jednak Warminskie Seminarium
Duchowne otwarto ponownie dopiero 15 pazdziernika 1886 r. Czyzby za-
tem Stowarzyszenie Studentéow ,Warmia” realizowalo program intelek-
tualnej formacyi przysztych kandydatéw do kaptanstwa? Teza ta wydaje
sie bardzo prawdopodobna, poniewaz w przywolywanej w niniejszym
tekécie jubileuszowej publikacji Josepha Keuchela zapisano, ze od czasu
reaktywacji Seminarium Duchownego, ,,wolni” cztonkowie Stowarzysze-
nia Studentéw ,,Warmia” (freie Warme) musieli podporzadkowaé sie re-
gulaminowi seminaryjnemu?.

Akademicki Zwigzek §w. Bonifacego w Braniewie mial zatem staé
sie dla alumnéw pewnego rodzaju reminiscencja, do$wiadczen wyniesio-
nych ze Stowarzyszenia Studentéw ,,Warmia”. Nastréj 1 oczekiwania to-
warzyszace zaktadaniu nowej organizacji oddaje wypowiedz dawnego
czlonka ,,Warmii”, okraszona zresztg humorem: ,Wolny student zostal
alumnem! O, jak cierpkie 1 ciezkie stalo sie to dla niektorych, po delekta-
¢ji swobody zycia studenckiego, ponownie zaaklimatyzowac sie w karnym
porzadku seminaryjnym. Niejeden zatem zywil nadzieje, ze utworzenie
Stowarzyszenia §w. Bonifacego stanie sie okazja, aby, z zachowaniem po-
wagl, uda¢é sie na kilka godzin wypoczynku 1 orzezwienia (sic!) do gospo-
dy! Takie nadzieje jednak spelzty na niczym. Oestreich byl wolny od ta-
kich pogladéw; podazal wylacznie za idealem!”19.

Srodkiem w osiagnieciu celéw dzialalnoéci omawianego zwiazku byty
modlitwa 1 jalmuzna. Modlitwe zanoszono przede wszystkim w intencji
wystarczajacej liczby godnych ksiezy, ktérzy podjeliby postuge w diaspo-
rze oraz o taske dla duchowienstwa pracujacego juz na takich terenach.
Odmawiano codziennie Ojcze Nasz, Zdrowas Maryjo wraz z wezwaniem:

9 Ibidem; J. Chlosta, Augustyn Bludau, w: S. Achremczyk (red.), Poczet biskupéw warmin-
skich, Olsztyn 2008, s. 429; A. Kopiczko, Duchowieristwo katolickie diecezji warminskiej w latach
1821-1945, cz. 1, s. 102-105; E. A. Sokotowska, Organizacje spoteczne i koscielne na Warmii
w latach 1848-1914, s. 308-309.

10 Der freie Studio war Alumnus geworden! O wie sauer und schwer wurde es manchem
nach verkosteter Ungebundenheit des Studentenlebens sich in die straffe Seminarordnung ein-
zulegen. Da hoffte wohl mancher, durch die Begriindung des Bonifatiusvereines werde sich Gele-
genheit bieten, auf ehrliche Weise zu ein paar Stunden Erholung und Erquickung (sic!) in einem
Gasthause zu gelangen! Solche Hoffnungen jedoch schlugen fehl. Oestreich war frei von solchen
Gesinnungen, er strebte einzig dem Ideal nach!“; zob. [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademi-
schen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 20.
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Swiety Bonifacy, médl sie za nami! Czlonkowie stowarzyszenia, ktérzy
wypelniali ten obowiazek, mogli uzyskaé¢ odpust zupelny w $wieto Niepo-
kalanego Poczecia Maryi, Matki Bozej Gromnicznej, §w. Franciszka
(rocznica zalozenia Stowarzyszenia $w. Bonifacego), $w. Bonifacego lub
w oktawie tych $wiat. Przywilej studniowego odpustu zarezerwowano
dla wiernych, ktérzy przez tydzien odmawiali codzienng modlitwe stowa-

rzyszeniall.

Statuty

W czasie generalnego zebrania Akademickiego Zwigzku $w. Bonifa-
cego w Braniewie, odbywajacego sie 24 pazdziernika 1890 r., jego przed-
stawiciele, Anton Braun i Georg Grunau, przedtozyli projekt zmiany
pierwotnych statutéw tej organizacji, ktéry nastepnie przyjeto ,,prowizo-
rycznie”. Wprowadzono w nim zapisy dotyczace praw i1 obowiazkow
cztonkéw nadzwyczajnych. Statuty zatwierdzono ostatecznie w seme-
strze letnim 1891 r. Podwyzszono w nich miesieczna skladke cztonkow
zwyczajnych z 10 do 15 fenigdéw, a dla nadzwyczajnych uchwalono roczna
oplate o wartosci 3 marek, ktore mieli uiszczaé przy odbiorze ,Akademi-
sche Bonifatius-Korrespondenz” w semestrze zimowym!2.

Kolejna wersje statutéw uchwalono 4 stycznia 1894 r. Przyjeto wow-
czas nowq, stawke skladki, ktora obowigzywata czlonka zwyczajnego.
Wynosila ona odtad 20 fenigéw miesieczniel3. Dazenie do efektywnej
dziatalnoéci zwiazku wymusito ponowne zmiany statutowe, ktére wpro-
wadzono w semestrze zimowym 1895/1896. Zadecydowano wéwczas, ze
informacje o zebraniach 1 ich porzadek bedzie zapisany na tablicy oglo-
szen oraz w sali wykladowej klerykéw!4.

Struktura i liczebno$¢ zwigzku

Pierwszym prezesem Akademickiego Zwiazku $w. Bonifacego w Bra-
niewie zostal jego inicjator, subdiakon Bernhard Oestreich, natomiast se-

11 Ibidem, s. 20—-21.

12 Tbidem, s. 25-26; P. Romahn, Die Diaspora der Diozese Ermland, s. 110.

13 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 30.

14 Thidem, s. 31. Statuty Akademickiego Zwiazku éw. Bonifacego w Braniewie opublikowano
w: ibidem, s. 36-39; zob. takze A. I. Kleffner, Geschichte des Bonifatius-Vereins. 1849-1899, w:
A. 1. Kleffner i F. W. Woker (red.), Der Bonifatius-Verein. Seine Geschichte, seine Arbeit und sein
Arbeitsfeld 1849-1899. Festschrift zum fiinfzigjahrigen Jubildum des Vereins, Paderborn 1899,
s. 84-86.
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kretarzem i skarbnikiem — subdiakon Max Reichelt!®. Subdiakon Oestre-
ich ztozyl swéj urzad juz pod koniec semestru zimowego 1887/1888, na
krétko przed swoimi §wieceniami kaplanskimil®. Niestety, 26 mar-
ca 1889 r., zmarl on po dtuzszej chorobie. Joseph Keuchel zapisal, ze
ks. Oestreich poprzez erygowanie opisywanej organizacji katolickiej sam
wzni6st sobie trwaly pomnik, najznamienitsze §wiadectwo swojej mitoSci
do Kosciotal?.

W trakcie zebrania rzeczonego zwiazku, odbywajacego sie pod koniec
semestru zimowego 1887/1888, zwrdcono sie z prosba do ks. prof. Franza
Dittricha o protektorat nad ta organizacja. Przyjat on te propozycje z ra-
doscia. Pierwszymi cztonkami honorowymi zwigzku zostali regens Semi-
narium Duchownego ks. Johannes Wichert, profesorowie fakultetu teolo-
gicznego Liceum Hosianum — ks. Johannes Heinrich Oswald, ks. Hugo
Weil} i ks. Julius Marquardt, a takze filozoficznego — Joseph Bender,
Wilhelm Weissbrodt, Wilhelm Killing 1 ks. Joseph Franz Krause. Tego
rodzaju czltonkostwo przypadlo w udziale réwniez ks. Josephowi Jorda-
nowil8. Po dwéch semestrach dzialalnosci zwiazku, deklaracje czlonka
honorowego podpisat mieszkajacy od niedawna w Braniewie ks. Anton
Kranich. Niestety, 13 listopada 1890 r. zmart ks. Jordan. Jego miejsce
zajal prof. Franz Josef Niedenzu, ktéry zglosil gotowoé§é wstapienia
w szeregl tego zwigzku w semestrze zimowym 1892/1893. W semestrze
letnim 1893 r. prof. Killing przeprowadzit sie do Minster. Ponadto w se-
mestrze zimowym 1893/1894 zmart prof. Bender. Szeregi czlonkéw hono-
rowych zasilili w semestrze zimowym 1894/1895: archiprezbiter Anton
Matern oraz profesorowie Viktor Rohrich, ks. Augustyn Bludau 1 Johan-
nes Uebinger. Dwaj ostatni wkrétce opuscili Braniewo przenoszac sie do
Minster 1 Poznania. W semestrze letnim 1896 r. cztonkiem tej organizacji
zostal subregens Seminarium Duchownego, prywatny docent ks. Joseph
Kolberg. Stowarzyszenie zyskalo na uznaniu, kiedy na jego czele stanat
w semestrze zimowym 1896/1897 biskup warminski Andrzej Thiell,

15 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 17,
E. A. Sokotowska, Organizacje spoteczne i koscielne na Warmii w latach 1848-1914, s. 90; M. Jod-
kowski, Stowarzyszenie Swietych Bonifacego i Wojciecha w diecezji warminskiej w XIX wieku,
s. 112.

16 M. Reichelt, Braunsberg, AB-C 1888, nr 10, szp. 322.

17 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 18-19;
zob. réwniez A. Kopiczko, Duchowiernistwo katolickie diecezji warmiriskiej w latach 1821-1945,
cz. 2, Stownik, Olsztyn 2003, s. 199; K. Krix, Braunsberg, AB-C 1889, nr 13, szp. 467.

18 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 22;
M. Reichelt, Braunsberg, AB-C 1888, nr 10, szp. 323.

19 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 24;
G. Grunau, Braunsberg, AB-C 1891, nr 16, szp. 606; B. Poschmann, Braunsberg, AB-C 1894,
nr 22, szp. 841.
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Kazdego neoprezbitera warminskiego traktowano jako cztonka nad-
zwyczajnego Akademickiego Zwiazku $w. Bonifacego, o ile nie zadeklaro-
wal opuszczenia jego szeregéow. Czlonkiem zwyczajnym mogt staé sie
kazdy alumn Seminarium Duchownego w Braniewie. Jego przyjecie na-
stepowalo w czasie generalnego zebrania tej organizacji poprzez wpisa-
nie jego nazwiska do wykazu cztonkéw20. Do zwigzku przystepowala na
0g6l wiekszoéé nowo immatrykulowanych alumnéw?!.

Tabela 1
Liczba czlonkéw oraz sklad zarzadu Akademickiego Zwiazku $w. Bonifacego
w Braniewie w latach 1887-1897

Liczba czlonkéw Imie i nazwisko
Semestr roku
akademickiego . . , .
honorowych| zwyczajnychinadzwyczajnych| ogétem prezesa skarbnika
Zimowy 929 29 Bernhard Max
1887/1888 - B Oestreich Reichelt
. Max Albert
Letni 1888 10 29 - 39 Reichelt Kraemer
Zimowy Albert Kunibert
1888/1889 10 30 5 45 Kraemer Krix
. Kunibert Julius
Letni 1889 11 31 7 49 Krix Borzinski
Zimowy Kunibert Julius
1889/1890 1 31 10 8 | Krix Borzinski
Letni 1890 11 42 13 g6 | Runibert | Anton
Krix Braun
Zimowy Anton Georg
1890/1891 10 33 25 68 Braun Grunau
Letni 1891 10 39 2 75 | Anton Georg
Braun Grunau
Zimowy Georg Joseph
1891/1892 10 39 31 80 Grunau Heinrich
Letni 1892 10 50 34 gq | Geors Joseph
Grunau Heinrich
Zimowy Joseph Hugo
1892/1893 1 40 51 192 | Heinrich | Reimann
Letni 1893 10 46 53 109 | Joseph Hugo
Heinrich Reimann
Zimowy Joseph Bernhard
1893/1894 9 38 62 109 Heinrich Poschmann

20 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 23.
21 O wstapieniu do opisywanego zwiazku wszystkich nowych alumnéw na poczatku seme-
stru zimowego 1889/1890 zob. A. Braun, Braunsberg, AB-C 1890, nr 15, szp. 569.
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. Joseph Bernhard
Letni 1894 9 50 62 121 Heinrich Poschmann
Zimowy Bernhard Johannes
1894/1895 13 39 n 123 Poschmann | Erdmann
Letni 1895 11 50 74 135 | Bernhard | Johannes
Poschmann | Erdmann
Zimowy Johannes Alphons
1895/1896 = 44 78 133 | Erdmann | Buchholz
. Johannes Alphons
Letni 1896 12 69 82 163 Erdmann Buchholz
Paul
Lunkwitz
Zimowy Johannes (sekretarz);
1896/1897 13 67 87 167 Erdmann Alphons
Buchholz
(skarbnik)
Paul
Lunkwitz
. Johannes (sekretarz);
Letni 1897 13 73 98 184 Erdmann Alphons
Buchholz
(skarbnik)

Zrédlo: [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein
Denkblatt zur zehnjdhrigen Stiftungsfeier, Braunsberg 1898, s. 40—41.

Na podstawie zamieszczonych danych w powyzszej tabeli mozna
stwierdzi¢, ze liczba cztonkow Akademickiego Zwiazku éw. Bonifacego
w Braniewie nieustannie wzrastala od 29 w semestrze zimowym
1887/1888 do 184 w semestrze letnim 1897 r. Jesli chodzi o poszczegdlne
grupy czlonkowskie, podobng tendencje zaobserwowano wérod czlonkéw
nadzwyczajnych, ktorych w semestrze zimowym 1888/1889 byto 5,
a w semestrze letnim 1897 r. — az 98. Niewielkie wahania liczebno$ci
stwierdzono wérod czlonkéw zwyczajnych. Najmniej oséb deklarujacych
tego rodzaju uczestnictwo w opisywanej organizacji odnotowano w seme-
strze zimowym 1887/1888 1 letnim 1888 r. (29 czlonkéw), natomiast naj-
wiece] — w semestrze zimowym 1896/1897 (67) 1 letnim 1897 r. (73). Po
semestrze letnim 1894 r., kiedy liczba ta osiagneta 50, dwukrotnie zaob-
serwowano jej spadek: w semestrze zimowym 1894/1895 (do 39) 1 zimo-
wym 1895/1896 (do 44). W tym okresie przyjeto prawdopodobnie mniej
0s6b do Seminarium Duchownego (a tym samym mniej alumnéw zapisy-
walo sie do zwigzku) niz wynosita liczba jego absolwentéw. Czlonkéw
honorowych bylo od 9 (w semestrze zimowym 1893/1894 1 letnim 1894 r.)
do 13 (w semestrach zimowych 1894/1895, 1896/1897 i letnim 1897 r.).
W okresie stanowiacym przedmiot analiz powyzszej tabeli funkcje preze-
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sa najdtuzej sprawowat Johannes Erdmann (cztery semestry), a najkrocej
— Bernhard Oestreich, Max Reichelt 1 Albert Kraemer (po jednym seme-
strze)?2. Na te funkcje najczesciej wybierano dotychczasowych skarbni-
kéw zwigzku.

W semestrze zimowym 1897/1898 do zwigzku nalezalo 13 czlonkow
honorowych, 62 zwyczajnych i 110 nadzwyczajnych?3. W semestrze let-
nim 1898 r. przynalezno$é do tej organizacji deklarowato 13 cztonkéw
honorowych, 77 zwyczajnych i 113 nadzwyczajnych2?. Liczba czlonkéw
w semestrze zimowym 1898/1899 wynosita: honorowych — 13, zwyczaj-
nych — 62 i nadzwyczajnych — 11525, W semestrze letnim 1899 r. w sze-
regach zwiazku odnotowano 14 cztonkéw honorowych, 80 — zwyczajnych
i 110 nadzwyczajnych?6. W semestrze zimowym 1899/1900 do organiza-
¢ji tej nalezato 14 cztonkéw honorowych, 60 zwyczajnych i1 127 nadzwy-
czajnych?7.

W semestrze letnim 1890 r., kiedy kierownictwo zwiazku przypadlo
Kunibertowi Krixowi 1 Antonowi Braunowi, ostatecznie uregulowano
jego dzialalno$é. Od tej pory zaczeto prowadzi¢ dokladng rachunkowosé
oraz protokoly28. Osobng funkcje sekretarza zwiazku wprowadzono osta-
tecznie 28 listopada 1896 r.29

Dziatalnos¢

Jednym z gléwnych obszardéw dzialalnosci Akademickiego Zwiazku
$w. Bonifacego w Braniewie byto pozyskiwanie funduszy na osrodki aka-
demickie, w ktorych studiowata mniejszos¢ katolicka, a takze na placéw-
ki duszpasterskie znajdujace sie w diasporze diecezji warminskiej. Zna-
czace sumy finansowe pochodzily ze sktadek czlonkowskich, co obrazuje
ponizsza tabela.

22 Por. M. Jodkowski, Stowarzyszenie $wietych Bonifacego i Wojciecha w diecezji warmin-
skiej w XIX wieku, s. 112—-113.

23 Zob. Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1898, nr 30, szp. 1065—-1066.

24 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 31, szp. 1081-1082.

25 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 32, szp. 1105-1106.

26 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1900, nr 33, szp. 1169-1170.

27 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine. Wintersemester 1899/1900, AB-C 1900,
nr 34, szp. 1201-1202.

28 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 25.

29 Tbidem, s. 31.
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Tabela 2
Skladki czlonkowskie Akademickiego Zwigzku $w. Bonifacego w Braniewie
w latach 1887-1897 (w markach)

Semestr akademicki Sktadki c;lonkéw Sktadki czlc?nkéw Sktadki cztonkéw Suma
zwyczajnych nadzwyczajnych honorowych

Zimowy 1887/1888 23,89 — — 23,89
Letni 1888 ? — ? 133,34
Zimowy 1888/1889 24,80 — 59 83,80
Letni 1889 - - - -
Zimowy 1889/1890 - - - -
Letni 1890 49,29 14 80 143,29
Zimowy 1890/1891 47,19 25 32 104,19
Letni 1891 36,53 9 - 45,53
Zimowy 1891/1892 68 55 42 165
Letni 1892 74,08 27 48 149,08
Zimowy 1892/1893 78,53 79,15 59 216,68
Letni 1893 80,59 80,45 73 234,04
Zimowy 1893/1894 68,42 116 130 314,42
Letni 1894 76,81 125,95 238 440,76
Zimowy 1894/1895 58,86 100 259 417,86
Letni 1895 70,13 167 248 458,13
Zimowy 1895/1896 61,14 103 251 415,14
Letni 1896 106,79 188,10 358 652,89
Zimowy 1896/1897 104,84 104,05 244 452,89
Letni 1897 121,51 224,40 306 651,91

Zrédlo: [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein
Denkblatt zur zehnjdhrigen Stiftungsfeier, Braunsberg 1898, s. 42.

Analiza powyzszej tabeli, z uwagi na nieskrupulatng rachunkowosé
prowadzona do semestru zimowego 1889/1890, ma jedynie charakter
szacunkowy. Ogétem mozna stwierdzié, ze ze sktadek cztonkowskich gro-
madzonych od semestru zimowego 1887/1888 do letniego 1897 zebrano
5129,84 marki. Najwiece] w tym okresie wptlacili cztonkowie honorowi
— az 2427 marek, nastepnie nadzwyczajni — 1418,10, a najmniej — czlon-
kowie zwyczajni (1151,40).

Poza skladkami czlonkowskimi Akademicki Zwigzek §w. Bonifacego
w Braniewie staratl sie pozyskaé¢ wsparcie finansowe na swoje cele statu-
towe poprzez organizowanie wspélnych przedsiewzieé, najczeSciej o cha-
rakterze rekreacyjnym.



Akademicki Zwigzek $w. Bonifacego w Braniewie w drugiej potowie XIX wieku

339

Studia Warminskie 54 (2017)

Tabela 3
Nadzwyczajne przychody Akademickiego Zwigzku §w. Bonifacego w Braniewie
w latach 1887-1897 (w markach)

Pro-
Semestr | Kara Przedsta- | Koncert Zysk . r ?
Kre- - . Znaczki | wizja | . L.
akade- finan- | . ", wienie muzy- |Losowanie| z gry Piwo | Rézne | Suma
. gielnia pocztowe| ban-
micki sowa teatralne | czny w karty
kowa
7i
mowy - - - - - - - - ~ |3611]3611
1887/ 1888
Letni 1888 3,10 6,28 6,50 6,50 7,89 1,50 — 4,565 - 3,34 | 39,66
Zimowy
- - - - - - - - — | 38,60 | 38,60
1888/ 1889
Letni 1889 - - - - - - - - - 130 130
7i
mowy - - - - - - - - ~ | 150 | 150
1889/ 1890
Letni 1890| 2,65 | 11,55 | 1,79 5,30 - 4 - 4,30 |20,96| 16,20 | 66,75
Zimowy
1,55 - - 2,06 15,50 - - 6,68 |11,05| 39,89 | 76,73
1890/ 1891
Letni 1891 - 6,50 - - - - - 4,50 5 | 20,26 | 36,26
Zimowy
- — - — 14 — — 2 - 118,16|134,21
1891/ 1892 05 816|134,
Letni 1892 - 27 - — 20 — — 3,80 — 62,24 (113,04
Zimowy
- - - - 22,50 2 - 1 — | 63,67 | 89,17
1892/ 1893
Letni 1893 - 34,83 8,69 0,76 24 2,62 - 9,33 |33,30(177,77|291,30
Zimowy
- - - — 19,4 — 1 2 - 1,2 14
1893/ 1894 9,40 ,80 5,66 51,28 | 98,
Letni 1894| 1,60 | 36 - . - - 524 | 4,27 |39,56| 49,35 | 136,02
Zimowy
- - - - 13,80 1,65 9,15 1,50 - 9,76 | 35,86
1894/ 1895
Letni 1895 - 39 - - - - 7,10 13,25 | 56,25 2,17 |117,77
Zimowy
1 — — — 24,1 - 1 - 2 2
1895/ 1896 ,30 ,18 8,60 5,38 3,80 | 73,26
Letni 1896| 3 50 - . 37,50 - 13,55 | 15 [12,85|134,15|266,05
Zimowy
3 - - — 102,37 4,25 16,69 49,77 - 1,03 177,11
1896/ 1897
Letni 1897 —| 52,78 - - 64,40 5 15,90 | 38,27 (32,80 | 64,48 (273,63

Zrédlo: [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein
Denkblatt zur zehnjahrigen Stiftungsfeier, Braunsberg 1898, s. 43.

Na podstawie powyzszej tabeli mozna wyciagnaé¢ wniosek, ze naj-
wieksze sumy pieniezne osiggano w ramach inicjatywy, jaka bylo loso-
wanie ksiazek 1 uzytecznych drobnostek, ktére na ten cel kupowano badz
otrzymywano w darze. W latach 1887-1897 zebrano dzieki takim dona-
cjom 365,54 marek. Na drugim miejscu pod wzgledem wysokoSci przy-
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chodéw pozasktadkowych uplasowato sie opodatkowanie nietrafionych
rzutéw na kregielni (263,94 marki w analizowanym okresie). Kolejne
miejsce w tej klasyfikacji dotyczylo sprzedazy piwa w czasie wycieczek,
niewielkich uroczystoSci, czy tez okazyjnych spotkan studenckich (w su-
mie 211,77 marek). W poczatkowych latach funkcjonowania zwiazku or-
ganizowano takze przedstawienia teatralne, z ktorych zysk zasilat jego
kase. Urzadzano ponadto koncerty muzyczne, aby przy tej okazji kwesto-
wacé na powyzszy cel. Od semestru zimowego 1893/1894 positkowano sie
sprzedaza znaczkéw pocztowych, zreszta ku wygodzie alumnéw. Zainte-
resowanie tg forma pomocy na rzecz zwigzku bylo na tyle wysokie, ze od
semestru letniego 1896 r. erygowano trzy takie punkty sprzedazy. Od
semestru zimowego 1896/1897 dysponowano takze szapirografem, ktéry
zakupiono, aby utatwi¢ powielanie notatek oraz uporanie sie z korespon-
dencja. W ciagu niespelna roku przyniést on okoto 30 marek dochodu
(zamieszczony w powyzsze] tabeli pod przychodami ,r6znymi”). Pod ko-
niec analizowanego okresu zaczeto posredniczyé w sprzedazy alumnom
papieru, atramentu, piér itd. (przychody ,rézne”)30.

Warto wspomnieé jeszcze o karach finansowych, wyszczegdlnionych
w powyzsze] tabeli. Dotyczyly one m.in. niestosownych zartéow, absencji
na wspélnych wycieczkach itp. Jeden z docentow uzgodnit ze swoimi stu-
chaczami, ze spéznienie na wyklad skutkuje kara pieniezna, ktéra nale-
zalo wplacié do kasy Stowarzyszenia éw. Bonifacego®!. Réwniez w statu-
tach zwiazku zapisano, ze kazdy jego czlonek zwyczajny, ktéry bez
uzasadnionego usprawiedliwienia spdznitby sie na zebranie lub je za
wezeénie opuscil, ptaci kare 25 fenigéw. Ten zas, ktory nie przyszediby
na zebranie, stosownie do wcze$niej podanych okolicznosci, uiszcza
50 fenigéw kary®2. Ogétem nadzwyczajne przychody Akademickiego
Zwigzku $w. Bonifacego w Braniewie gromadzone od semestru zimowego
1887/1888 do semestru letniego 1897 opiewaly na 2379,67 marek, a tacz-
nie ze sktadkami czlonkowskimi — na 7509,51 marek?33.

W semestrze zimowym 1897/1898 zwiazek zebral 1442,95 marki,
z czego na potrzeby diaspory katolickiej w diecezji warminskiej przezna-
czono az 974 marki. Wspomniany podziat Srodkéw finansowych, sprzecz-
ny ze statutami tej organizacji, wynikal z przekazania jubileuszowej
zbidrki o wartosci 760 marek na potrzeby diaspory diecezji warmin-
skiej?4. W semestrze letnim 1898 r. zgromadzono 1117,93 marek?, za$

30 Ibidem, s. 33; zob. réwniez K. Krix, Braunsberg, AB-C 1888, nr 11, szp. 417.

31 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 32.
32 Tbidem, s. 39.

33 Tbidem, s. 33—-34.

34 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1898, nr 30, szp. 1065—1066.

35 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 31, szp. 1081-1082.
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zimowym 1898/1899 — 987,43 marek>36. W semestrze letnim 1899 r. przy-
chody zwiazku opiewaly na 1113,62 marek3?, natomiast w zimowym
1899/1900 — na 1088,08 marek3S.

Do wyjatkowych wydarzen w historii Akademickiego Zwiazku $w. Bo-
nifacego nalezato przystapienie prawdopodobnie wszystkich jego czton-
kow zwyczajnych do Stowarzyszenia §w. Karola Boromeusza (Bor-
romausverein), co nastapilo 26 pazdziernika 1891 r. z inicjatywy sekre-
tarza zwigzku Georga Grunaua. Warto w tym miejscu wspomnieé¢ row-
niez o przytaczeniu 17 czerwca 1892 r. Warminskiego Towarzystwa
Pomocy Sierotom (Ermléndischer Sammelverein fiir Waisenkinder), zwa-
nego réowniez Towarzystwem Kwestarskim, do Stowarzyszenia §w. Boni-
facego. Towarzystwo Kwestarskie zostato zatozone w 1885 r. Wspierato
ono katolickie wychowanie sierot poprzez materialng pomoc. W Semina-
rium Duchownym w Braniewie jego dziatalno$é stata sie elementem for-
macji alumnéw. Co miesiac, w niedziele, chodzac po pokojach seminaryj-
nych, zbierano na rzecz sierot znaczki pocztowe (krajowe i zagraniczne,
ostemplowane oraz nieostemplowane), stare monety (nie gardzono réw-
niez wspolczesnymi), a takze inne przydatne przedmioty. Przekazywano
je nastepnie gléwnemu oddzialowi diecezjalnemu39. Nalezy skonstato-
waé, ze dzialalno$é seminaryjna tych dwéch dodatkowych organizacji
katolickich wygenerowata potrzebe podwyzszenia osobistych sktadek
cztonkowskich alumnéw. Przynaleznoé§é do Stowarzyszenia §w. Karola
Boromeusza umozliwiata im jednak pozyskanie ksiazek o profilu nauko-
wym, za$§ Warminskie Towarzystwo Pomocy Sierotom dawalo sposob-
noéé przekazywania jalmuzny w sposob catkowicie anonimowy*0.

Wséréd trudnosei zwigzanych z funkcjonowaniem Akademickiego
Zwiazku $éw. Bonifacego w Braniewie wymieniano opieszato§¢ w wypel-
nianiu zobowigzan przez nadzwyczajnych czltonkéw tej organizacji. Doty-
czylo to gtownie wplat czlonkowskich, o czym informowano na poczatku
lat dziewieédziesiatych XIX w. Przypuszczano, ze nie wynikato to z bra-
ku zainteresowania zwigzkiem. Najprawdopodobniej o takich wplatach
jego czlonkowie zapominali*!l. W 1894 r. wskazano nawet, ze 20 sposréd

36 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 32, szp. 1105-1106.

37 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1900, nr 33, szp. 1169-1170.

38 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine. Wintersemester 1899/1900, AB-C 1900,
nr 34, szp. 1201-1202.

39 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 26-27;
H. Reimann, Braunsberg, AB-C 1892, nr 19, szp. 717; zob. takze J. Heinrich, Braunsberg, AB-C
1892, nr 18, szp. 678; E. A. Sokotowska, Organizacje spoteczne i koscielne na Warmii w latach
1848-1914, s. 91-93.

40 [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg, s. 28-29.

41 G. Grunau, Braunsberg, AB-C 1891, nr 17, szp. 645; H. Reimann, Braunsberg, AB-C
1893, nr 20, szp. 765-766; [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu
Braunsberg, s. 29.
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53 nadzwyczajnych czltonkéw zwiazku nie uiszczato tych optat od diuz-
szego czasu2,

Beneficjenci

Fundusze pieniezne gromadzone przez Akademicki Zwigzek §w. Bo-
nifacego w Braniewie przeznaczano na wsparcie duszpasterstwa przy
osrodkach akademickich, gdzie katolicy stanowili mniejszo$é, a takze na
diaspore diecezji warminskiej.

Tabela 4
Przeznaczenie skladek finansowych Akademickiego Zwiazku $w. Bonifacego
w Braniewie w latach 1887-1897

Beneficjent 2/3 sumy| DBeneficjent 1/3 sumy pienigznej
pienieznej zwiazku |2zWiazku przeznaczonej na diaspore
Zgromadzona przekazywanej diecezji warminskiej
Semestr akademicki | suma pieniezna do Zarzadu
(w markach) Generalnego wartosé
Stowarzyszenia placéwka przekazanej
$w. Bonifacego duszpasterska donacji
(w markach)
Zimowy 1887/1888 60 Halle - -
Letni 1888 173 Kilonia - -
Zimowy 1888/1889 122,40 Kilonia Swieta Siekierka 40
Letni 1889 130 Kilonia Gorowo Itaweckie 43
Zimowy 1889/1890 150 Kilonia Goérowo Itaweckie 50
Letni 1890 210,04 Kilonia Gorowo Itaweckie 70
Zimowy 1890/1891 180,92 Kilonia Goérowo Itaweckie 60
Letni 1891 81,79 Kilonia Ketrzyn 27
Zimowy 1891/1892 299,21 Kilonia Ketrzyn 120
Letni 1892 262,12 Kilonia Eik 87
Zimowy 1892/1893 305,85 Berlin Etk 102
Letni 1893 525,34 Berlin Ketrzyn 175
Zimowy 1893/1894 412,56 Berlin Ketrzyn 137,50
Letni 1894 576,78 Berlin Ketrzyn 192
Zimowy 1894/1895 453,72 Berlin Goldap 151
Letni 1895 602,90 Berlin Kobutty 200
Zimowy 1895/1896 488,40 Marburg 1 Getynga | Kobutty 162

42 B, Poschmann, Braunsberg, AB-C 1894, nr 21, szp. 809—810.
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a) Ketrzyn a) 100
. . b) Etk b) 100

Letni 1896 918,94 Marburg 1 Getynga ¢) Tawka Pruska ¢ 60
d) Szczytno d) 58
Pangritz-Kolonie

Zimowy 1896/1897 630 Marburg i Getynga | (pdZniejsza dzielnical 210
Elblaga)

Letni 1897 925,54 Marburg i Getynga | Mragowo 300

Zrédlo: [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg. Ein
Denkblait zur zehnjahrigen Stiftungsfeier, Braunsberg 1898, s. 40—41.

W czasie dwoéch pierwszych semestréw funkcjonowania Akademickie-
go Zwiazku éw. Bonifacego w Braniewie zgromadzone fundusze (sktadki
czlonkowskie oraz przychody nadzwyczajne) przeznaczano w caloéci na
oérodki uniwersyteckie wskazane przez Stowarzyszenie $w. Bonifacego.
Na zjezdzie generalnym tej organizacji we Freiburgu w semestrze letnim
1888 r. postanowiono, ze 1/3 zebranych Srodkéw finansowych pozostanie
w dyspozycji lokalnych zwiazkéw. Od tego czasu braniewski zwiazek
wplacat te cze$é na placowki duszpasterskie diecezji warminskiej, znaj-
dujace sie na obszarze diaspory%3. Ogélem mozna stwierdzié, ze suma
sktadek czlonkowskich oraz przychodéw nadzwyczajnych zwigzku byta
najmniejsza w pierwszym semestrze jego funkcjonowania (jedynie 60 ma-
rek). Ponizej stu marek zebrano jeszcze w semestrze letnim 1891 r. (81,79
marek). Najwiece] zgromadzono w semestrach letnich 1896 r. (918,94
marek) 1 1897 r. (925,54 marek).

7 powyzsze] tabeli wynika ponadto, ze w poczatkowym semestrze
funkcjonowania Akademickiego Zwiazku $§w. Bonifacego w Braniewie
dotowano duszpasterstwo akademickie w Halle. Nastepnie przez dzie-
wiet¢ semestrow pomagano oSrodkowi akademickiemu w Kilonii. Warto
wspomnieé, ze z przeznaczonych na Kilonie funduszy budowano kosciét
w tym mieécie dedykowany éw. Mikolajowi%4.

W trakcie zgromadzenia generalnego Akademickich Zwiazkéw $w. Bo-
nifacego, odbywajacego sie 30 sierpnia 1892 r. w Moguncji, debatowano
o dalszym przeznaczeniu ich przychodéw. Budowa kosSciota w Kilonii wy-
generowata 70 tys. marek dtugu. Postulowano zatem dalsze finansowa-
nie tej inwestycji, ktére trwatoby jeszcze przez dwa lata. Poza tym zgla-
szano potrzebe pomocy materialnej spolecznoéciom akademickim w Ber-
linie 1 Marburgu. Podkreslano przy tym, ze w stolicy Niemiec brakuje

43 Por. [J. Keuchel], Die Geschichte des Akademischen Bonifatius-Vereines zu Braunsberg,
s. 32; zob. takze P. Romahn, Die Diaspora der Diozese Ermland, s. 110-111; E. A. Sokotowska,
Organizacje spoteczne i koscielne na Warmii w latach 1848-1914, s. 90.

44 J. Plagge, Der Kirchenbau in Kiel, AB-C 1891, nr 17, szp. 627.
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scentralizowanego duszpasterstwa obejmujacego opieka katolickich stu-
dentow, a takze przeznaczonej dla nich §wiatyni. WiekszoS$cia gloséw
(8 do 4) zadecydowano ostatecznie, ze 2/3 funduszy gromadzonych przez
wspomniane zwigzki zostanie spozytkowane na osrodek duszpasterstwa
akademickiego w Berlinie?.

Zgromadzenie generalne Akademickich Zwiazkéw éw. Bonifacego,
obradujace 26-27 sierpnia 1895 r. w Monachium, uchwalito kompromi-
sowe postanowienie dotyczace wsparcia finansowego przeznaczonego na
katolickie duszpasterstwo w o$rodkach akademickich w Getyndze i Mar-
burgu. Kazdy z tych oSrodkéw mial otrzymywacé zapomoge zwiagzku przez
trzy semestry. Ostatecznie uzgodniono, ze przez trzy lata donacje seme-
stralne beda réwno dzielone pomiedzy beneficjentéw. Warto wspomnied,
ze odrzucono woéwczas postulat komitetu berlinskiego, aby finansowaé
tamtejszy kosciél pw. éw. Sebastiana6. 22 sierpnia 1898 r. zgromadzenie
generalne opisywanej organizacji obradowato w Krefeld. Postanowiono,
ze przez trzy kolejne lata zebrane przez nig fundusze zasila katolickie
duszpasterstwo akademickie w Giessen4”.

Beneficjentami jednorazowej zapomogi zwigazku na obszarze diaspory
diecezji warminskiej od semestru zimowego 1887/1888 do letniego 1897
r. byly placéwki duszpasterskie w Swietej Siekierce, Goldapi, Itawce
Pruskiej, Szczytnie, Pangritz-Colonie 1 Mragowie. Szeéciokrotng pomoc
otrzymala wspdlnota katolicka w Ketrzynie. Najmniejsza kwote w tym
okresie wplacono jednorazowo na rzecz Ketrzyna (27 marek w semestrze
letnim 1891 r.), a najwieksza, — na rzecz Mragowa (300 marek w seme-
strze letnim 1897 r.)48.

W semestrze letnim 1899 r. Akademicki Zwiazek §w. Bonifacego
w Braniewie przekazal 360 marek na placéwki duszpasterskie w Elku
i Szczytnie*9. Dofinansowanie opisywanego zwiazku w semestrze zimo-
wym 1898/1899 otrzymalo Szczytno i Mragowo (tacznie 320 marek)®0.
Beneficjentami tej organizacji w semestrze letnim 1899 r. byly placowki
duszpasterskie w Kobultach, Szczytnie 1 Cyntach (przekazano lacznie

45 Protokoll der General-Versammlung der Akad. Bonifatius-Vereine zu Mainz, AB-C 1892,
nr 19, szp. 705-707; zob. takze M. Jodkowski, Stowarzyszenie swietych Bonifacego i Wojciecha
w diecezji warminskiej w XIX wieku, s. 113.

46 Protokoll der General-Versammlung der Akad. St. Bonifatius-Vereine zu Miinchen, am
26. u. 27. August 1895, AB-C 1896, nr 25, szp. 948-950.

47 Protokoll der Generalversammlung der Akademischen St. Bonifatius-Vereine zu Krefeld
am 22. August 1898, AB-C 1899, nr 31, szp. 1079-1080.

48 Por. M. Jodkowski, Stowarzyszenie Swietych Bonifacego i Wojciecha w diecezji warmiri-
skiej w XIX wieku, s. 113.

49 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 31, szp. 1081-1082.

50 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1899, nr 32, szp. 1105-1106.
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360 marek)®!, za§ w semestrze zimowym 1899/1900 — placéwki w Ke-
trzynie i Wystruci (facznie 340 marek)52.

Jubileusz dziesieciolecia dziatalnosci zwigzku

Szczegbdlng range nadano obchodom jubileuszu dziesieciolecia dzia-
lalnoéci Akademickiego Zwiazku $§w. Bonifacego w Braniewie, ktére od-
byly sie prawdopodobnie jesienig 1897 r. (niestety, nie podano ich daty
dziennej). Rozpoczeto je Msza éw. wraz z Te Deum i blogostawienstwem
Najswietszym Sakramentem w kaplicy seminaryjnej. Na uroczystosé,
ktéra zorganizowano w domu wspdlnot katolickich (Vereinhaus), przybyli
czltonkowie zwyczajni zwiazku, kilku nadzwyczajnych z okolicy, wszyscy
cztonkowie honorowi oraz zaproszeni dostojnicy katoliccy z Braniewa. Za-
inaugurowano ja uwertura opus 42 Alberta Leutnera na wiolonczele,
skrzypce 1 fortepian (na cztery rece). Prezes zwiazku Paul Lunkwitz po-
wital goéci 1 odezytal list gratulacyjny przestany przez biskupa warmin-
skiego. Ordynariusz zachwalal w nim gorliwoéé cztonkow tej organizacji,
zyczyl dalszych sukceséw oraz udzielal swojego pasterskiego blogosta-
wienstwa. Nastepnie wystawiono na scenie stynne dzieto G. H. Petrinu-
sa (czyli Gustava Petera Haxa) 1 Antonie Jlungst pt. Der Erdenpilger und
sein Schutzengel oder Der Herr fiihrt die Seinen. Jego tre$¢ odnosita sie
do wiecznie trwajacej walki pomiedzy dobrem 1 ztem, pokus §wiata oraz
diabta, a takze do troskliwej opieki aniota stréza. Widownia mogla podzi-
wiaé ,zywe obrazy” i okazate kostiumy. Spiewy wykonywane przez chér
seminaryjny, przy akompaniamencie fisharmonii, nadawaty przedsta-
wieniu powagl. Jego cze$¢ muzyczna przygotowano pod kierunkiem bra-
niewskiego organisty parafialnego Odemara Sokolowskiego. W trzecim
akcie dat on popis wirtuozerii, prezentujac jeden z nokturnéw Fryderyka
Chopina na wiolonczele (z towarzyszeniem fortepianu)?3.

Kolejnej czeéci uroczystosci przewodzit ks. proboszcz Karl Georg
Mundkowski z Mtynar, uwazany za jednego ze wspotzalozycieli Akade-
mickiego Zwiazku éw. Bonifacego w Braniewie. Informacje o stanie tej
organizac)i zaprezentowal subdiakon Walentin Werner. Za okraszone hu-
morem sprawozdanie, a takze za zorganizowanie tej uroczysto$ci podzie-
kowat w imieniu goéci rektor Liceum Hosianum Wilhelm Weissbrodt. Na

51 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine, AB-C 1900, nr 33, szp. 1169-1170.

52 Statistik der Akademischen Bonifatius-Vereine. Wintersemester 1899/1900, AB-C 1900,
nr 34, szp. 1201-1202.

53 J. Keuchel, Bericht tiber das 10jchrige Stiftungsfest des Vereins Braunsberg, AB-C 1898,
nr 30, szp. 1057-1058.
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zakonczenie ks. Mundkowski wspomnial o ks. Bernhardzie Oestreichu,
a takze skierowal pod adresem zwiazku zyczenia dalszego wzrostu®?.

Zakonczenie

Przynalezno$é do Akademickiego Zwiazku §w. Bonifacego w Branie-
wie niechybnie odcisneta swoje pietno na warminskich studentach
w drugiej potowie XIX w. Dziatalno$¢ w ramach tej organizacji uwrazli-
wiala jej cztonkéw na potrzeby katolikow zyjacych w diasporze. Znako-
mita wiekszo$¢ braniewskich absolwentéw po Swieceniach kaptanskich
nie rezygnowata z czlonkostwa w tym zwiazku. DoS§wiadczenie wyniesio-
ne z Seminarium Duchownego, poparte przykltadem zaangazowania na-
uczycieli akademickich na rzecz ruchu bonifacjanskiego, przektadato sie
nastepnie na S$cisla wspoétprace duchowienstwa diecezji warminskiej ze
Stowarzyszeniem $w. Bonifacego 1 Wojciecha, ktore wspierato placowki
duszpasterskie w diasporze. Uczestnictwo w opisywanym zwigzku kore-
lowato z pewnos$cia z formacja seminaryjna, ktéra przygotowywalta przy-
szlych duszpasterzy do postugi w tego rodzaju parafiach, kuracjach
1 stacjach misyjnych.

AKADEMICKI ZWIAZEK SW. BONIFACEGO W BRANIEWIE
W DRUGIEJ POLOWIE XIX WIEKU

(STRESZCZENIE)

Akademicki Zwiazek §w. Bonifacego w Braniewie (Akademischer Bonifatiusvere-
in) erygowano 25 pazdziernika 1887 r. z inicjatywy Bernharda Oestreicha. Wstapito
woéwcezas do niego 28 klerykéw Seminarium Duchownego w Braniewie. Celem dziata-
nia tej organizacji bylo zado§éuczynienie duchowym i materialnym potrzebom katoli-
kéow zyjacych w diasporze. Protektorat nad tym zwigzkiem objal od semestru zimowe-
go 1887/1888 ks. prof. Franz Dittrich. Czlonkami honorowymi tej organizacji byli
przewaznie wykladowcy Liceum Hosianum oraz animatorzy Seminarium Duchowne-
go. Czlonkiem zwyczajnym mogt staé¢ sie kazdy kleryk tego seminarium, natomiast
nadzwyczajnym — jego absolwent. Fundusze na cele statutowe zwiazku pozyskiwano
ze sktadek cztonkowskich oraz z przychodéw nadzwyczajnych (sprzedaz znaczkéow
pocztowych, piwa, donacje za przedstawienia teatralne, koncerty muzyczne itp.). Dzie-
ki nim wspierano oSrodki akademickie w Halle, Kilonii, Berlinie itd. W 1888 r. posta-
nowiono, ze 1/3 zebranych §rodkéw finansowych tego braniewskiego zwiazku zostanie
przekazana na placéwki duszpasterskie diecezji warminskiej. Odtad jego beneficjenta-
mi byta m.in. Swieta Siekierka, Gérowo Itaweckie, Ketrzyn, Etk i Goldap.

54 Ibidem, szp. 1058.
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THE ACADEMIC BONIFACE ASSOCIATION IN BRANIEWO
IN THE SECOND HALF OF THE 19™H CENTURY

(SUMMARY)

The Academic Boniface Association in Braniewo (Akademischer Bonifatiusverein)
was founded on 25 October 1887 on the initiative of Bernhard Oestreich. At that time,
28 students of the Seminary in Braniewo joined it. The purpose of the organization
was to fulfil the spiritual and financial needs of Catholics living in diaspora. Rev. Prof.
Franz Dittrich became a protector of the association, starting from the winter term of
1887-1888. The lecturers of the Lyceum Hosianum and animators of the Seminary
were usually honorary members of the organization. Any student of the Seminary
could be an ordinary member, and any graduate could be an extraordinary member.
The funds for the statutory objectives of the association were obtained by collecting
membership fees as well as from extraordinary revenues (selling stamps and beer, do-
nations for theatre performances, concerts etc.). Thanks to them, academic centres in
Halle, Kiel, Berlin etc. were supported. In 1888 it was decided that one third of the
collected financial resources of the Braniewo association would be transferred to the
pastoral institutions of the Bishopric of Warmia. Since then, SwiQta Siekierka, Gérowo
TItaweckie, Ketrzyn, Etk and Goldap have been among its beneficiaries.
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Bompocsr kacarormmecs mmpobeMaTHKN HKOHOIPa(U, TPAKTOBKH H30-
6pa§ReHI/IH TOT'0 WJIM WHOI'O eé QJIEMEHTa, BOSMOMKHOCTH I'OBOPUTH B I1€JIOM
0 CEMAHTHUYECKOM AyaJli3Me N300paskeHNsa, OCTPO BCTAIOT Hepel MCCIIeIo-
BaTesieM HaIero BpemeHu. OTIEJIBHBIM BOIIPOCOM SIBJISIETCS BO3MOMK-
HOCTBb CTPYKTYPHOI'O aHAJIM3a OTOEJIbLHBIX 9JIEMEHTOB MKOHOIPA(UIECKUX
M300paskeHni, BeIb I1eJI0e POKIAeTCS M3 YACTHOTO, JAKe €CJIH «9TO IIe-
JI0€» MMEEeT CBOI0 COOCTBEHHYIO CEMaHTHYECKYI0 TPAKTOBKY, OHO COCTOUT
U3 9JIEMEHTOB, OTPAYKAIIINX (TATOTEeHWe» K IepBoobpasy. BaskubiM aJre-
MEHTOM JAHHOH CHCTEMBI ABJISIOTCI H300PaKeHNs KOHEH B BOCTOUHOEB-
porreiickoit Tpagumnu HanucaHusa. CylecTByeT MHEHHEe, UTO JKHBOTHEIE
M300pasKkaIoTCsa ¢ OPHAMEHTAJIFHON I1eJIbl0, He MMes He TOJIBKO CaKpaJib-
HOT'0 CMBICJIA, HO JIMIIL 3AII0JIHSSA COO0K0 IIyCTOTHI B XYI0E€CTBEHHOM IIPO-
crpascrBel. CirelyeT OTMETHTE, YTO TOJ00HOE BHICKA3BIBAHUE MOKET OT-
HOCHUTBHCA JIUINTHh K HEe MKOHOJIOTMMYHBIM I/I306pa?ReHI/IHM, TaK KaK OHU
IIPEICTABIIAIT CO00M MOCIEI0BATEILHO IIPOAYMAHHYIO IIEJIOCTHYIO CHCTE-
My, KOTOPYIO HeJIb3sI PacCMaTpUBaTh 0€3 KOHTEKCTA BCETO COEPIKIMOTO,
BBIUJIEHAS JIUIIb YACTH IIJI0T0Z,
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1 Toncroit U. u Koumaxos H. Pycckue npesroctm: Bramumupa, Hosropona, Ilckosa, CII6.
1899, No6. c. 29.

2 B.A. Vcenencknit, Cemuomurxa uckyccmea, http://mesusvet.narod.ru/ico/gloss/g_index.html
(30.10.2015).
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WNutepecen ToT dakT, 4TO OOJTBITMHCTBO UKOHOTPAQUIECKUX CIOIKETOR
IEePBOHAYAJIBHO HE MMEJIM B CBOEH KoMIIo3uiiuu Jiomramgeit. Ilpuobperas
9TOT a71eMeHT co BpemeHeM. [1omo0HbBIe 3aKOHOMEPHOCTH UMEIOT MECTO He
TOJIBKO B JaHHOM BUJE I/ICKYCCTBaS. qu O6YCHOBJIeHI:>I TaKue U3MeHe-
Hua?? Ilo KaKUM KpPHUTepHUAM MOMKHO KJIACCH(PHUIIMPOBATH MKOHEI, HA KO-
TOPBIX HAIIMICAaH ROHI)? MO?ICHO JIL OTBETUTH HaA 3THU BOIIPOCHI I'OBOPA JIUIIIH
0 KOHe, KaK O CpelcTBe IIepedBIsKeHns IpouLIbix BexoB? He Oymer am
B TAKOM cCJIydyae CJHIIKOM BEJHMKO BJIHWAHWE penykimoHmaMma’? Benmn
B TAKOM CJIy4yae Hers30e:KHa CKOJIb3Kas TeHIEHIINS B CTOPOHY HeIIPeKJIOH-
HOTO 9BreMepu3Ma. JTo HeM30eKHO co0JIasHUTEeIbHOEe 00bACHEHUEe HMMII-
JIUITATHO OTOOPAKEHMHBIX TTPOIECCOB, HEJIb3sI 0TOPACHIBATH ITOJIHOCTHIO,
TaK ke KaK HEeBO3MOYKHO TOBOPHUTH O TOM, 4uTo JIyHa ocemaer 3emirio
CBOHUM CBETOM HOUBIO.

Konp mosiBiisieTcss B MKOHOIIMCH, KaK MPOIOJIMKEHNEe MOTHBA OCHOBHO-
o0 MKOHOI'PadpUUECKOro Clokera. Bbyab TO KaKOM-I100 CBATOM, IIOKJIOHE-
HIe BOJIXBOB, N300paskeHre BOMCKA HeOeCHOro, M3HAvYaIbHO OBLI M300pa-
seH 0e3 kousa. MosHo npusectu B mnmpumep, HKoHBI «Uymo I'eoprus
0 3MHe», KaK OTIeJIbHBIM MKOHOrPaUUIECKHI CIOKeT, HO BCE ke OH OoTpa-
sKAEeT KyJIbTYPHBIE KOHHOTAIIMH MMEIOIINe HelloOCPEICTBEHHOe OTHOIIIEHIEe
VIMEHHO K CBATOMY, 4 He KaK OT/IeJIbHBIN 2JIEMEHT XyI0KEeCTBeHHOM KYJIb-
Typbl. B nmuTepaTypHO#l TpaguIluy OPTOIOKCAJIBHOMN IEPKBU, WJIM HAPOI-
HOM OTPAa’KeHUM BOCIPUATHUS CBATOrO, HAIIPUMED, 00pAIasach BCE K TOMY
ke cioxkery Leoprus IloGemoHociia, oH Boccemaer Ha koHeS. B xymoske-

3 9. IManodcrmit «ITIONB II0 HKOHOIPA(UED, TOBOPUT 0 TOM, U4TO B M300paskeHHIx AMypa co
BpemeneM K XIV B. mOSIBJIsI€TCS JIOMIAb, CTOSI BEPXOM Ha KOTOPON AMyp PaHUT YeI0BEUYECKHe
cepaua. Co BpemeHeM ke, TaHHBIA 2JIeMEHT ObLI yTpadeH, u AMyp cHOBa yike m3obpaskasics 0es3
roHs1. M3obpamenus Kynumona npereprieny psifi m3MEeHEHU, HO B TAHHOM CJIy4Yae IIPe/ICTABIISEeTCS
WHTEPECHBIM MOMEHT C I1eJIeCO00Pa3HOCTHIO TTOABJIEHUS KOHS Ha MOJ00HBIX m300paskeHusax. MoskHO
3aMEeTHUTh, UTO HA I9TOT UCTOPUYECKUN IIEPUOJ BHIIAAET [BUKEHNe MacC ¢ a3UaTCKOM YacTh
Eppasun. Tam Geper cBoé Hauaso yyma WiIu «4EpHAsi CMEPTH», U UMEHHO TaM MMEeeT MeCTO OBITh
0COOEHHOE OTHOIIEHVE K JIOIMIAIAM, T.K. OHU SIBJISJIA COOOM OCHOBY XO3SUCTBEHHOM JKU3HU JIIOJEH
YKa3aHHOIO pervoHa. B3sATh K NpuMepy MOHTO0JIO-TATAap: IeCATUHY KOHEN HA MOKOPEHHBIX 3€MJISX
oHM Opajii He TOJIBKO B KOJHMYECTBEHHOM COOTHOIIEHWN, HO U YKA3BIBAJIM HEOOXOIMMOCTH
0OTIaBaTh JECATHHY B I[BETOBOM JKBHBAJIeHTe. B3amMoeiicTBre OCHOBBIBAJIOCH HA IIPUHIUATIE
IIPOTUBOIIOCTABJIEHUS] CBOM — Uy3KOM, 10 OTHONIEHUI K HOBONIPHOBIBIINM djieMeHTaMm. Ho He
HCKJIIOYEHO, YTO 0eCcCO3HATEIbHO HEKOTOPHIE 3JIEMEHTHI U3 OHOU KyJIbTYPHI ObLIN BOCIIPUHSITHI
JIPYToii, Clenysl He TOJbKO WHBEPCUU BOCIIPUATHHU, HO W OTPAMKAsA SKUTEHCKUE KOHHOTAIIUU.
VIMeHHO 9TH IPOIIECCHI OTPAYKEHBI B IIOSBIEHUN WJIU UCUYE3HOBEHUN KOHS HA M300PAKEHUSIIX.

4 [lesecoo6pas3Ho MCIIOIHL30BATE TPEJIOT «BY, a He «Ha», UMes JIeJI0 ¢ WKOHOTPADIIeCKIMI
n300pasKeHnsAMH, T.K. PeYb UJET O MeCTe dJIeMeHTa B CeMAHTHUUYECKON cucTeMe MKOHOrpaduu
OT/IEJIBHBIX CIOJKETOB, & He IOJIOKEeHUU Ha XOJICTe. XOTs, IOCJIe/JHee MMeeT BayKHOe 3HAUYEHWUeE,
oTpaskasi JATeHTHBIM CMBICII CAKPAJIBHOTO UCKYCCTBA.

5 Jlyma numts oTpaskaeT CONHEUHEIH CBET.

6 JKumue Ceamoeo Benurxomyuennura Ieopeus ITobedonocua,http://www.toleration.ru/
article/georg/ _(30.10.2015); Yyodo co ameem, 6visuiee co c8amouim denurkomyuernurom Ieopeuem,
http://mesusvet.narod.ru/ico/books (30.10.2015); I'. Bynames, Vkpaikcvkuii napod y ceoix
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CTBEHHOM K€ TPaIUIIUY OH IIPHOOpeTaeT KOHSI CO BpeMeHeM, ¥ MOYKET ero
TepATh WK CHOBA obperarhb. MMeeT Jin B JaHHOM CJIydae MECTO IICHXO-
KYJIBTYPHBIA MeXaHU3M, HEeIIOCPEeICTBEHHO OTPAKAIOININI HACYIIHBIE II0-
TPEOHOCTH JI0Iel OJIs KOTOPBIX IIHCcAINch HKOHBI? Heobxommmo Terepnb
OTMETUTH XPOHOJIOTHYECKHE PAMKH HCCJIeIyeMbIX ma3o0paskeHuit ato XII
— XVIII B. K XII B. y:xe HOABJIAIOTCS H300pasKeHUs IIEPBBLIX PYCCKUX
cBaThIX bopuca u I'neba (kaHoHu3upoBaHbI OHU ellé B X1 B.) BHauase 0e3
koHeil. MoKHO, KOHEYHO, TOBOPUTH O MO3THEAHTHYHBLIX U BU3AHTHUACKHAX
TEHIEHIIUAX B UKOHOIPA(UH TaHHBIX CBATHIX, HO IOYEMY KOHU ITOSIBJIS-
orcsa guinb B XIV — XV B.? BosmoskHo, 13-3a BHeIIHero gaxkropa orpa-
sKad KOHHOTAITMM B CAMOM JIPEBHEPYCCKOM OOIIECTBE, BCKOJIBIXHYTHIE
MoHTOJIaMH, 4T0 mpurun emé B X111 B.”- Wnu ke TYT mesio B TOM, 9TO
CBATHIE OBLIM IPU3HAHLI CBATHIMUA BU3AHTHHCKON IIEPKOBHIO HECKOJILKO
MO3Hee CJIABSIHCKOro npusHanus? Ho BpeMeHHON 0Tpe3ok KaHOHU3AIINH
Busauruiickoit mepkoBbio cBATHIX bopmca m 'meba oxomvaTe bHO ycra-
uoiteH k XII B.5, IO3TOMY 3J€eCh He OTpaskeHa II03/THeaHTHYHASA TPaju-
must. [logo0Hble amaioruy MOKHO yBUIeTb B mKoHorpadguu Cssroro ['e-
oprusi XVI B., Korjma Ha mIpocTopax MKHBIX CTEMEeH 3aHSJIA CBOE MECTO
KasaK’, KOTOpBIe OCeJJIaIi CTelHBIX koHeit?. [logBiieHMe KOHA BeposT-
Hee BCero oTpaskaeT IIPUCYTCTBYE BHEITHEro haKkTopa HA PA3BUTHE KYJIb-
Typbl (0yOb TO MMILIHIIATHO BHIPAYKEHHbIE KYJIBTYPHBIE CBSI3KM HJIA HE00-
XOJTUMOCTD TIPHUCIIOCOOJIEHUST K YCJOBUAM IeorpadpruecKkoil cpedsl, Jubo
H3MEeHeHHe e€ 0COOeHHOCTEl COIJIACHO CBOMM IIOTPEOHOCTSIM).
Cy1recTByeT OOMIMPHBIN 0JIOK MKOH BOCTOYHO-EBPOIIEHCKON TPaIUITHNI
HAIIMCAHUS, HA KOTOPBIX MOKHO YBUIETh KOHs. M3HavyapHO Heo0X0Immo
HOJEeJIUTHL ero Ha aBe Ipymirbl. [lepBas m3 KoTophIX OymeT BKJIIOYATH
B ce0s1 MKOHOIpapUIecKrie N300paskeH st KOHSI, BEICTYIIAOIIEr0 B €IHMHOM
CeMAaHTHYECKOI CHCTeMe C BCAIHMKOM, a BTOpPas - T€ UKOHBI, I'le KOHb
BBICTYIAEeT OTIAEJbHBIM O0BEKTOM Ha MKOHUYECKOM JIeMCTBUTEJIBHOCTH.

Jsieeenoax, penieiiinux noansoax ma sipysanrnax, Kues 1993, c. 414; d.J1. Bepxosew, [loopobroe
onucanue xeuarnu, cmpadanus u wyoec ca. Ieopeus, CI16.1893; I'.B. Bununbaxos, O6pas ceamoezo
Teopeus 8 Poccuu, http://www.dragons-nest.ru/def/st_george.php (30.10.2015); B. BoiitoBuy,
Vipauncrkas mugonoeus, Kues 2002, c¢. 664; M. Hurapis, Yopromopcvbka HapoOHl KA3KU
1 anexdomu, http://litopys.org.ua/rizne/etno03.html (30.10.2015).

7 Tlapamrenn MexIy TaHHBEIMH H300pasKeHHAMH U H300paskeHHAMH AMypa Ha KOHe,
KoTOpBIe moABIsTIoTes B X1V B. He ciyuaitabl. Mcroprdaeckue 00CTOATEIECTBA MEHSIOT MEHTAIBHYIO
KapTUHY BOCIPUATUAS MUPA JIOJEM MIPOILJIBIX BEKOB, M CBS3aHO 9TO C BHEIIHUM (DaAKTOPOM.
[Tonamo6uI0Ch OHO CTOJIETHE IS PACIIPOCTPAHEHUSI SKCILIUIIUTHO BEIPAYKEHHBIX KOHHOTAIINNA U3
OIHOHU KyJILTYPHL B APYTYIO.

8 A.Vxauxon, Ceambie cmpacmomepnuypv. Bopuc u I'ne6: k¥ ucmopuu xaHoHU3QAUUL
u Hanucanus rHcumuls, http://www.pravoslavie.ru/archiv/borisgleb.html (30.10.2015).

9 B. Cmonuii, Yrpaunckoe 2ocydapcmeo emopoti nonosuns, XVII-XVIII es.: nonumuxa,
obuwecmao, kynomypa, Kues 2014, c. 39.
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OTu nBa BHUAA €IWHOIO OJIOKA PEJMTHO3HOTO MCKYCCTBA IIPECTABJIAIOT
co00¥ TPUHITMIHUAIHEHO PA3HBIE TPYIIIEI TI0 CYIITHOCTH CBOETO 3HAYEHUS.
IlepBhle U3 HUX — eqUHAS CHCTEMAa, KOHTEKCTYAJIBHO CJIUTAS C BCAIHU-
koM. K HUM MOKHO OTHeCTHM Takme MKOHOTpadUUIeCKHe M300paKeHus
rak: «9ymo I'eoprus o samme», apxanrena Mwuxamiaa, 4acCTHYHO OJIOK
«Yymo o @yope u JlaBpe», 1epBHIX IpeBHEPYCCKUX CBATHIX bopuca u ['e-
0a, vactruno uxonorpadgus Kymukosckoit 6ursbl, Imurpuit CosryHCKHIA,
Posxnectso Mucyca Xpucra (e BOJIXBBI M300pAKeHbI HA JIOITAISIX) U T.1I.
Jlpyrue sxe M300paskeHb KAk «KUBOTHEI» 0 (WILTIOCTPHUpYS IpencTaBuTe-
Je#l 3eMHOTO WJIX He 3eMHOro Mupa). K HuM oTHOCATCS OOJIBIMTHHCTBO
uzobpaskenuit «Hymo o @ope u JlaBpe», cBsiToro Apremust BepkosibcKoro
(oTpaskariuii MOMEHT ero CMEepTH), HeKOTOpble MKOHBI «KIMHOpPOIHBIHM
cerae» u csiToro Tpudona. [logpodHee MOKHO 0CTAHOBUATHCS HA M300paske-
Husax «Omop, Jlasp, Bmacuit m Mogecm» XV B., «Hymno o ®@mope u JlaBpe»
XVI 8. ®nop u JlaBp cunraroTcs IOKPOBUTEIIMU KOHEH B apeBHeR Pycu.
CorutacHo yCTHOMY TIpEaHUIO, KOT/Ia OBLIM ITOJIYIYE€HBI MOIIHA CBATHIX MY-
YeHWKOB MPEKPATHUJICT HaJEkK CKOTA, a B IPEBHUX UKOHOIMCHBIX ITOIJIMH-
HuKax Pycu unér peusb o Tom, uro Dsiop u JIaBp J03KHBI OBITH HATTHCAHBI
¢ xouamull, Tak ke cyIecTByeT JlereHIa, COIVIACHO KOTOPOI CBATHIE IIO-
MOTJIN IIaCTyXy HAUWTH JIoIaJei, KOuX OH HOTepﬂJI12. Ouu coxpaHuIn
B cebe coueTaHUe MKOHOIIMCHOTO KAHOHA M «CKA30YHOTO CTHJIA» 15, oTpa-
sKasi TAKUM 00pas3oM JIATEHTHOCTH CBSI3eM Pas3/IMYHBIX CEMaHTHYECKUX
CHCTEM KYJbTYPBI, CJIOKUBIIENCS Ha OCHOBE OPTOMOKCAJIBHOM PEIUTUU
" HapoxgHoro mparmaruaMa. CylmecTByeT HeCKOJIPKO BHIOB M300paKe i
CBATHIX C KOHSIMM: HA OJHOM W3 HUX KOHU W CBATHIE MOT'YT HAXOJUTHCS
B OJTHOM MKOHOTPA(UIECKON TIJIOCKOCTH, & HA JPYyTUX B pasHbrx. Kosmye-
CcTBO Jomaneil bose-MmeHee cradbmiabHo 10—13 ocobeii, OOJIBIIMHCTBO U3
HuX 0e3 BcagHuka win gasxke 6e3 cemia. Kpome cearoix @uopa u Jlaspa
HA MKOHAX M300paskeHbl BCATHUKH — 9T0 MmydeHuku Cmepcurir, MeJies-
cunn u Enescumnin. Mimena ux mMenT 000y CEMAHTUYECKYIO TPAKTOBKY,
a caMHU OHHU BBHICTYHIAIOT B posu moroHmmkosl4. Cmescumm TpakTyercsa
KaK «yCKOPSIOIIMI Oer KoHs», KieBcurmn — «roHammii koHs», MemeBcumn

10 MosxHO 6BLIO GBI TOUHee OIpeNeNNTh UX KaK GKUBOTHBIX B CAMHX cebe», IOJIApHO
mepeurpas moHsTHe, BBeaéHuoe M. KamTom, OprroBaBiiiee B GOJIBIIMHCTEE TIEPEBOIOB €ro padoT 110
XX Beka o «Bemu B cebe», coO BpeMeHeM 3aMeHEHHOe B IlepeBoJax Ha «Belllb caMma II0 cebey.
B naunsOM cityuae WIET peds 0 KOHE, KaK O [IpeJIcTaBuTe e (DayHbI 3€MHOT0 WU TPAHCIIEHEHTAIIBHOTO
MHpa, B TOH ero opme.

1 2umue ceamuix myuernuros Qnopa u Jlaspa, http:/iwww.floralavra.ru/gitiefl html (30.10.2015).

12 Yygo 0 Dnope u Jlaspe, http://www.floralavra.ru/chudo.html (30.10.2015).

13 Tbidem.

14 Xora mMecTo KoHeH ¢ BCAJHHKAMHE B APYTOM CTPYKTYDHOM IIOLOJIOKE, B JAHHOM CIIydae
11eJ1eCO000PA3HO CKA3aTh HECKOJIBKO CJIOB O HUX.
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— «yXa:RMBaIOIIMH 3a KoHeM»1°, Ha mKoHAax, Tre closkeTHAs JMHUA pasze-
JIeHA Ha SpyChl, Ha HIKHEM M3 HUX MOI'YT IIPHUCYTCTBOBATH CBsThle CIim-
pumon (miam Mopecr) n Biracuii. 9Tu cBATBIE CUMTAIOTCS MOKPOBUTEJISIMI
JoMalITHero ckota. I{BeToBass BapuaTUBHOCTh KOHEM MMeeT CBOeM HUKHEH
IpaHUIIell YePHBIA IIBET, a BepXHEeM — OeJIbIi; TAKMM 00pa3oM OTpaskeHa
MHOTOTPAHHOCTE IIPHPOIBI sKUBOTHOr0 6. BoMIBIIMHCTBO IIPHHAIIIEKUT KO-
HaM 0eJIoro mBera, JeMOHCTPHPYS CAKPAJILHYIO TPaHCIIeHIeHTAJIbHOCTD
uroHorpaduueckoii peasbaocTu. Ilpu skusau caroir Ouop u Jlasp He
HMEeJIH IIPAMOr0 OTHOIIEHUS K JIOIIAISIM, COOTBETCTBEHHO B BOCTOUYHOEB-
POIIEHCKOM MKOHOIIMCHON TPAJUIINN KOCBEHHO IT0UePKUBAETCS «IIOTYCTO-
POHHOCTEY ITOKPOBUTEIBCTBA KOHSAM 3THMH CBATBIMH. PaccMmaTpuBasi Cio-
JKEeTHBIN 0JI0K cBaThIX mydenukoB Diopa um JlaBpa, cpasy Opocaercs
B IJIa3a BceoOlllee TBMKEHUE K IEHTPaJIbHOMY 00pady — apxanreiry Mu-
xamryl?, KoTOpbIil HAXOMUTCA MEXKIY CBATHIMU, HILTIOCTPHPYETCS cobOp-
HOCTH MKOHOI'PA(UIECKOTO M300pasKeHusT XapaKTepHas JJII BOCTOYHOERB-
porteickoit Tpa,ununuls. Konp BRICTYmaeT mpemcraBuTeIeM HKOHHMYECKOM
IPHUPOILI 9TOTO MHPA, XOTS JJIsI PeaIu3alluy I0J00HOTO BOILIOIIEHUS
B HEM coeuHeHa opTomokcanbHaal? u mapograa?) cumBosHKA.

Jlasee HEOOXOMHUMO pa3Ie/IUTh IEPBBINA OJIOK M300paskeHNI HA CTPYK-
TypPHBIE TOI0JIOKYU (MHTEPECHO OTMETUTD, YTO MKOHOrpadmriecKkue n3odpa-
SKeHUS, OTHOCAIINECS K OJHUM II0J0JIOKAM B paMKax 00IIero Croskera,
MOTYT UMETh OIIpeesIéHHbIe ITPeo0pa30oBaHUs B 3aBUCHMOCTH OT MecTa
pacmpocrpaneHna nKoH21). OMUH M3 KOTOPHIX OyIeT OTpasKaTh JeiCTBHe
B BHIe MyTeIIeCTBHUs IJIABHOTO 00beKTa Ha MKOHE, a BTOPOM — 00phOYy
ryraBHOrO 06pasa ¢ Bparom. CoOTBETCTBEHHO, KOHB B IIEPBOM CJIyYae HeCET
«BCAHUKA B JIBUKEHUI»22, 8 BO BTOPOM IIPHHAJIJIEKUT «GOPIOIIEMYCS/II0-

15 Ibidem.

16 BeJrble KOHM II0 CBOEH IIprpoje Gojlee pefKy B IOBCEJHEBHOM *KASHE U JIAI0T GoJree catoe
TIOTOMCTBO, €CJIM BOOOIIe qafoT. Jaime BCero WX WCIOJIH30BAIN B PUTYAHHBIX WA 00PSITOBBIX
JTTeiCTBax.

17 YImeHHO OH, COTJIACHO HAPOJHOM TPAIMIINY, HAYUMII CBATHIX 00PAIIATHCS C JIOIIABMIL

18 Camo pacmpocrpaHeHme HKOHOTPAgIIeCKOro CIMKeTa XapaKkTepHo 6osbime mis Bocrousoit
Espomnsr, T.K. GOJBIINHCTBO [IOBEPUM W JIET€HJI, CBSI3AHHBIX C 3TUMH CBATHIMH B KOHTEKCTE
IIOKPOBHUTEJIBCTBA JIOIIAAAM, IIPOUCXOOAT HA 3TUX TEPPUTOPUAX.

19 Koub MoOsKeT BEICTYIIATH CHMBOJIOM XPHCTHAHCKOM Bepkl. IlompoGuee cm. Beceda mpex
ceamumeneil anoxpug, http://www.royallib.ru (30.10.2015).

20 Peu, upér 06 06eperoBoil (PYHKIMH KOHS M OTHOIIEHUIO K IIOTYCTOPOHHEMY MUDY.

21 dpruM IpUMepoM MOJOGHEIX MeTaMOp(03 MOTYT CIY:KHATH MKOHOIIMCHEIE M300pasKeHMs
cBsiToro ['eoprusi, rjie MOKeT BAphbUPOBATHCS I[BETA KOHSI JILOO IOBOPOT T'OJIOBBI 3KMUBOTHOTO.
[TompobHEe MOKHO 03HAKOMHUTBLCS ¢ 0COOEHHOCTIMY HAIMMCAHWSA KOHS HA WKOHAX ['eoprus
IToGenonociia B crarbe [opoxomuuckas A. H., K sonpocy o cemanmuie kous na uxonax Ieopeus
ITobedorocua, http://www.apfs.in.ua/v10_2016/11.pdf (30.10.2015).

22 MoryT IIpOSIBIIATHCS TPAHCIIEHIEHTAIBHEIE CeMAHTAYECKHE KOHHOTAIMH, OTIIeYaTAHHBIE Ha
uKoHorpaduaeckoM o0bekre. OTpaskas JIaTeHTHBIE CBA3H OPTOMOKCAJILHON PEJIMTHH U HAPOIHBIX
CyeBepHii.
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GeskmanIeMy/I00e K IEHHOMY BCaqHUKY»2S. K mepBbIM OTHOCATCS MKOHO-
rpaduyueckue crokeTsl cBATEIX Boprca u 'yieba, careix Ouopa u Jlaspa
(cemorm-morouImkm), nKoHb PosxaecrBa Mucyca Xpucera (roe BoJIXBBI Ha
3amHeM (pOHE CIIelnaT IIOKJIOHUThes Besmkomy Llapro). lemnenwme Giioxa
MOJKET IIPOJIOJIKATHCS Ha IVIABHBIX (HAXOMAINIMXCS HA IIEPBOM ILTaHe)
¥ BTOPOCTEIEHHBIX (HAIMCAHHBIX HA 3aJHEM ILIaHe MKOHOIPA(HIUIECKOro
usobpaskenus). K mepseiM oTtHOCSITCST mKoHBI «Bopuca u [1eba ma Jroma-
nsx», a Ko BTophIM «I[lokson BosxBoB» 1 «PoskmectBo XpucToBo».

OO0mmM 1151 BceX MOAOJIOKOB SIBJISIETCS JIeJIeHMe Ha IIOArPYIIBL B 3a-
BHCHUMOCTH OT CaMoil HpHUpoAbl KoHsA. KoHb MoskeT M300paskaThCsa KaK
3eMHOI WJIN IIPECTAaBJIATH CO00M KOHS HeOeCHOro (TpaHCIIeHIeHTAJIBLHO-
ro). Yamre Bcero mamuHass rpamaius HanboJiee SPKO BRIPAKeHa B IIBETO-
BOI TaAMMe 3KHBOTHOT024.

Jly1st maHHOM CTPYKTYPHOM €IUHHUIIBI HKOHOIPA(MUIECKOro 0JI0Ka XapaK-
TepHO HaJIM4He ABYX IIBETOB HA MKOHAX Bopuca u ['1e6a?’; u Tpéx (xorsa
CYIIECTBYIOT BAPHUAIIMK C TPEMs IIBETAMM KOHEM 0esoro/ceporo IBeTa, HO
SIPKO BBIZEJISIIONIErocsa Ha 3agHeM ¢oHe) nis mxoHorpaduu Poxmecrsa.
Omnperenas 1BeT Kak Mapkep2® MKoHOrpadIueckoro M306pakeHns, BasKHO
BBIIEJINTh OCHOBHBIE CEMAHTHYECKIE HAIIPABJIEHHOCTH IIBETOBOM BapUATHB-
Hoctu nkoH. Jjiss mroHorpadun Bopuca u I'meba, siBiisiercst ecrecTBEHHBIM
HCIIOJIb30BAHIE TEMHOr0O (YepPHOro/KOPHUYHEBOro) M KPACHOIO IIBETA B IIAJIH-
Tpe, T.K. OHU SIBJISIOTCSI HE€PBBIMIU CBSATHIMHU, KOTOPBIE CTAJIA KAHOHU3HUPO-
BAHHBIMH Ha Pycu, BOMIS B MCTOPHIO OPTOIOKCAJILHON PEJINIHH KAK Myde-
aukn. KpacHblil 11BeT siBJIsieTcst HamOoIee CTAOMIBHBIM B KCIIOJIb30BAHUI
WKOHOMUCIIAMHY JIJIS JAHHOTO cioskeTa. Jy1s MakcmMaabHO 00BEeKTHBHOTO
OIIpeesIeHIs CeMAHTUYECKOM HATPY3KH KPACHOIO IIBeTa B MKOHOMIHCH Bo-
puca u I'nmeba, HeoOXoaMMO 00pPATUTCI K €r0 HAPOIHOMY 1 OPTOHOKCAJIBLHO-
MY COLEP:KAHMIO, T.K. XPHUCTHAHCKAS PEJIMIHUA JOCTATOYHO YaCTO B 9JIEMEH-
Tax KyJIbTYPhl 3aMMCTBOBAJIA 3HAKOBBIE CHUCTEMBI HMOHSTHBIE PSIIOBOMY
HEO(pUTy B IIEJIAX ONTUMH3IALUN BOCIIPUATHA cTporoil mormel. K mmprmepy,
MOHSITHAE «KPECTUTHCS», OCEHATEH Ce0sI KPECTHBIM 3HAMEHUEM. Y SI3bIYeCKHX
CJIaBSH He ObLJIO TAKOTO HMOHATHA [0 IIPUHITHASA XPUCTAAHCTBA B TOM CEMAaH-
THYECKOM KJII0Ye, B KOTOPOM €r'0 HCIIOJIB3YeT OPTOMOKCAIbHAS IIepKoBh. [lo-
SBHUJIOCH OHO OJIaromaps yasHuaM OpartbeB Kupmiia u Medomua?’, ysu-

23 DRCIIMITUTHO TPOABIIAITCA CeMAHTHYECKHE CBOMCTBA «IIPOBOJHHKA» IOTYCTOPOHHETO
MUpA BeAyIUe CBOM KOPHU W3 UCTOKOB HAPOIHOIO MUPOBO33PEHMUS.

24 Ecym He 6paTh B pacyeT CIOKETHYIO CIEIH(UKY.

25 CywecTBYIOT BapHAIlMK [IBETOBOM raMMbl koHeil Bopuca u I'me6a. Oum Moryr GBHITH
ropuMYHBIMY 100 KopuuHeBbIMU. Ho Hanbosiee uacTo BCTpedaeTcss KPACHBINA U YEPHBIHA 1BET.

26 M.B. Ammatos, Kpacku dpesrepycckoti uxoronucu, Mocksa 1974, c. 6.

27 10. Jlommmuu, Kupumr u Medomuit, https://vk.com/doc-62908128_301936927?hash=212be28
73c42448158&dl=a7c8b5dff8a43faeb9 (30.10.2015).
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JIeBIIIUM, YTO JIeHCTBUE «BHIKPECATH OTOHDL», IIPeBPAIlasd «He KUBOE
B JKHBOE COCTOSHIE» — IIPSIMO OTPaskaeT IIyTh IIepexoia B XPUCTHAHCTBO
U3 s13prveckoit Beprl. CeMaHTUYECKOE COIepsKaHre KPACHOTO IIBeTa NMeeT
PAI Bapualyii Takue Kak: o0eperoBble/3aluTHRIE (PYHKIUH (4aCTO XTO-
HUYECKOTO IIPOMCXOKICHIAZS, MOKeT OTPaskKaTh CeMaHTHUIEeCKHe KOHHOTA-
IIUH SKA3HU WU IyBCTBEHHOCTHZY, IMeeT IIpsAMoe OTHOIIEHUe K CHMBOJIH-
Ke ILIOZIOPOAMA U 3I0POBBASY, MOMKET HAIIPSAMYIO COOTHOCHUTBCS C CHJIOH® !
— NIPUBEIEHHBIE BBIIIE 3HAYEHUST OTHOCATCS K cpepe HAPOIHOTO MHUPOBO3-
3penwus. Jlamee HEOOXOIMMO TIPUBECTH HEKOTOPHIE CEMAHTHUYECKIE HATPY3-
KM, KOTOPBIMHU OIIePHUPYET OPTOIOKCAJIbHAS PEJIUTHUs: cTpajganue, 0opnoa,
mobena’®?; BosecTBeHHAA 9HEPIHsA, MyYeHUYeCKasa CMEPThSS; ILIaMeH-
HocTh>4; BoskecTBenHas m060Bb3°. KpacHsril nBeT koHa IJreba cuMBOJIH-
3UpPYyeT CBA3L C IIOTYCTOPOHHNM MHPOM, JII000BH — MAaKCHUMAJIBHO IIPHOJIH-
sweHHyI0 K BoskecrBenunoit. Caroit [J1e0 cMUpeHHO IPHUHSI CBOIO CMEPTh,
He COIpoTHBIAACH S, Ha maMaTh IpHUXOTUT MHOMKECTBO aHAJIOTHYHBIX
CIOJKETOB, B3AThb, K IIPHUMeEpPY, XOTs ObI IIOBeIeHne ABYX OpaThax B «Peuax
Atnmy, moBenenue 'yanap u Xéraum®’, moxomut Ha meiicTBus Bopuca
u [';1eba, HoO, ecsii paccMaTpUBATH KOHEUHBIM WUTOT, K KOTOPOMY OHU IIPH-
XOIST — BCE BEIXOIUT B KOpHe Haobopor. IlepBeie — mj1st Toro uto OBI IIpH-
WTH K HaUBBICIIEH TOUYKe CBOEH KM3HH IIOCPEICTBOM cMepTH. bopuc
u ['y1e6 morubaroTr m100poBOJILHO, 0000 OTMEUAETCS UX HeMKeJIaHHe Boe-
BaTh, TEM CAMBIM JIEMOHCTPHUPYS BBICIIYIO CTEIIEHb XPUCTUAHCKOTO CMUpPe-
aust. KoHeuro, KT0O-TO MOMKET YBHUIETH 3/1€Ch ITOJTUTUYECKHUE MOTHUBBI JIJIS
TormarrHe oocTanoBKY Pycu, skesaHre IIOqUepPKHYTh HEIIPUATHE BPAKIBI
Opara Ha Opara mpaBsAIIEM KHsS3eM aroro mepmoma. Ho ato He ymasser
oTpaskeHne OyaJIMCTUYECKUX IICUXOKYJIbTYPHBIX KOHHOTAIIMI B MKOHOIIH-
cu Ceareix Bopuca u I'meba. Konb, eciim oOpaTuThess K €ero MeHTAJILHBIM
KOHHOTAIIUAM B BOCTOYHOEBPOIIEMCKON KYJIBTYPHOU TPaIUIIAH, BBICTYIIAET
TPaHCIEHIeHTATLHBIM MAPKEPOM JKHU3HEHHOIO IIyTH OPaTheB.

28 H.U. Toscroit, Cnassirckme npesHocrr, Mocksa 1999, c. 67.

29 Y. Mauxkees, Taiinse pycckux cyeseputi, //http://photo.pagan.ruphoto.pagan.ru/ch/
chetwerg8.php (30.10.2015).

30 0.B. Benosa, I[sem, http://photo.pagan.ruphoto.pagan.ru/c (30.10.2015).

31 B. Teprep, Cumson ma pumyan, Mocksa 1983, c. 44.

32 T1.M. HomroBebkuit, Yrpaincoruil scusonuc XVII-XVIII cm., Kuis 1978, c. 50.

33 J1.CrenoBux, Icmopis yrpaincsroi ikonu X-XX cm., Kues 2004, c. 25.

34 NTuonwmcuit Apeomarur. O nebecroii uepapxuu, http://www.hesychasm.ru/library/dar/
shierarchy.html (30.10.2015).

35 M.B. Ucaesa, I[eemosasn cumsonusauus céauwennbx 0bvexmos 8 urxononucu,http:/
anthropology.ru/ru/texts/gathered/mysl8/index.html (30.10.2015).

36 Cs. Cmpacmomenpupt Bopuc u Ine6: k ucmopuu KaHOHU3QUUL U HANUCAHUS HCUMULL,
http://www.pravoslavie.ru/archiv/borisgleb.html (30.10.2015).

37 T'yanap u Xéreu efyT B TOCTH K ATJIH, My:Ky CBOEil CeCTPHI, 4 OH UX yOHBaer.
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Obparmasch K ceMaHTHKE YEePHOTO I[BeTa, BAYKHO BBHIIEJIUTH TaKHe
3HAKOBBHIE OIpeJeJeHUI — OTKA3 OT 3eMHOTO/TPEeXOBHOTO OBITHASS
(MCII0JIBb3yeTCsT YMCTO YePHBIN IIBeT 0e3 M00aBJIeHMI) JIN00 IIpaMast CBA3h
¢ JEeMOHOJIOTHYECKNM MHPOM (HeraTHBHEIE IEPCOHAMKM, YacTO M300paska-
I0TCSI «I'PSA3HBIM YEPHBIM» I[BETOM); UEPHBIN ABJISETCSI 3HAKOBBIM [IJIS
BEIpAsKeHUA cKopou>? 6o 3a u HecuacTball, CeMaHTHKA YEPHOTO IIBe-
Ta JKCILIMIIUTHO WJLIIOCTPUPYET OTKA3 CBSITOTO OT 3€MHOM JKM3HH, MAKCH-
MAaJILHO IIPUOJIMIKAST €r0 K TPAHCIIEHIeHTAJIbHOMY COCTOSHII0 MyJYeHHMKA.

IlogBoms mror BhINIE CKAa3aHHOMY O CEMAHTHKE KOHEH B MKOHOIpa-
dun Boprca u I'meba, kax mpuMepe KOHS «C BCATHUKOM B IBUKECHIN»,
JIETKO YBUIETH, YTO Ba'KHEUINIeW 4YepTol JJIs HUX SABJISETCA CBA3b C IIO-
TYCTOPOHHHM MHPOM, TPAHCIEHIeHTAILHOCTD IIPOIEcCa B KOTOPOM HAXO-
JUTCA CIOYKETHAS OCHOBA MKOHBI, KOCBEHHO OTPAaKaeTCsS II0CPEICTBOM
KOHsI, HATHeTas TakuM o0pa3oM o0Iee BIeUYATIEHHE OT M300paskeHUs.
Ha mwmiio Becraer paxT MEeHTAILHOTO BOCIIPUATHS MKOHOTPAMUIECKOr0 CIO-
sKeTa IIyTEM JIATEHTHOI'O HCIIOJIb30BAHUS CEMAHTHYECKON HATPY3KH, Iya-
JIUCTUYECKN BOMpAamIneil B cedd aJIeMeHTH OPTOMOKCAIBLHONM pPeIUTUU
¥ HAPOJIHOTO BOCIIPUSATHS.

ApruM mprMepoM CTPYKTYPHOTO MOAPA3NEIeHNI KOHEH ¢ BCATHMKA-
MU, HAXOJAIIUMUCS Ha 3aJHeM IIaHe, IPeICcTaBJIseT co00 MKOHOrpa-
dusa «Poxxmecrsa Xpucrosa» jnbo «Ilokmon Bosxsos». Yalie Bcero, pedn
Oyzmer MOTH O TpHUALe IIBETOB: OEeJIbINM, KPACHBIM, TeMHBIN/YéPHBIA/KOPHIY-
HeBbIi («Iloxstor BosxBor» XVI B.) 00 ;1Ba OesIbIX KOHSA M OJUH KOPUY-
HeBblit («Poxxmectso Xpucroso» XVII B.). Ha Bcex mrxomax koHM m3obpa-
skeHBI B Ipoduab?l, HampaBileHMe ABH:KEHUA COBIAMAET ¢ HAXOMKICHIEM
TJIABHOTO 2JIEMEHTA M300paKeHUs, TIOIEPKUBAST TeM CAMBIM HJIEI0 cO00P-
HocTH MKOHOrpadmu. Mexonda na 1BeTOBOM BAPUATUBHOCTH KOHEM JaHHOM
CTPYKTYPHON €IMHUIIEI HeOOXOOUMO PACCMOTPETh CEMAHTHUKY KOPHUUHEBO-
ro u Oemoro 1Bera. KopuuHeBsIi IIBET oTpaskaeT 3eMHOE M BPEeMEHHOe
Havaa0%2, B MKOHOIMCH MOKeT OTPasKATh BPEMEHHOCTH UeJIOBeUeCKO
SKU3HU U CMHpeHrneS, gBJIdaach CHMITOMATHYIHBIM MEXKIY JBYMS GeJIbIMU
koHsasvu. Ecim OpaTth B I1eJI0M MKOHOITHMCHYIO TPAJUIIMIO, TO OEJIBIA IIBeT
B HATIMCAHWHU KOHEHN BCTpevaer JoctaTodro vyacto. CemaHTHKa 9TOTO TIBETA
3aKJII0YAETCS B CIIEOYIOIINX TPAKTOBKAX: OeJIBI —HeceT B cebe cCakpasib-
HOe 3HAYEHHEe MOHATUNUHOTO amapaTra BasKHEHUIINX OCHOB JKH3HEIes-

38 0.B. BesoBa, I[eem, http://photo.pagan.ruphoto.pagan.ru/c (30.10.2015).

39 J1.CrenoBux, Icmopis yrkpainceiol ikonu..., c. 25.

40 B. Tepuep, Cumson..., c. 44.

41 TomuepkuBaeTca ero BTOPOCTeIIeHHAS MO3UIIMA, He TOJHKO pa3MelleHHeM Ha 3aJTHeM
IUIaHe, HO W COITOAUYMHEHHOCT OCHOBHBIM JEACTBYOIIUM JIUIIAM.

42 Cumposmka 1sera, http://darkmirrors. h16.ru/magic/color.html (30.10.2015).

43 T1.M. HomroBebkmit, Yipaincoruti scusonuc..., ¢. 50.
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TeapHOCTH JIOfeii*?, orpaskaer mporecc mpeBpaleHHA/IPeodpasKeHIa

— IposABJIeHUsA HebecHOro Hadasa Ha 3emie??. TaxuMm 06pasoM KOHB, AB-
JISIeTCS XTOHUYECKUM CYIIECTBOM, MPeo0PakeHHBIM CAKPAJIbHOM CBETOM
IOTYCTOPOHHEro Mupa (Ha yM IpuXoquT BoskecTBeHHAs HAIIPABJIEHHOCTD
B IPeIOIpPeIeSIEHHOCTH IIyTH BOJIXBOB), OTPAMKAIOIINM OBICTPOTEYHOCTD
B 0€CITPepPBIBHOCTH YEJIOBEUECKOM KUSH.

Ilepexons k aHAIH3Y MKOHOIPA@UUIECKUX M300pAKeHII KOHSI ¢ BCA/I-
HUKOM «IIOPAMKAIOINIAM/IIO0EKIAIONINM Bpara», BasKHO OTMETHUTD, UTO IS
IAHHOM IIOATIPYIIIEI SABJISETCS XapaKTepPHBIM IPHUCYTCTBHE OOraTBIPCKOrO
KOHsA, JIJIs KOTOPOTO He CYIIEeCTBYeT Iperpam. JTa CTPYKTypHAd eIUHUIlA
KJIacCU(PUKALINNA NKOHOIPAPUISCKHX HM300paAKeHNI ¢ KOHEM BKJIIOUAET
B cebs uronbl ['eoprusa [Tobemomociia u Jmurpus Cosryrcxoro.

Ilompobuee ¢ cemanTHROI KoHSA B ukoHorpadgun ['eoprusa Ilobemoroc-
1A MOSKHO O3HAKOMUTHCS B cTaThbe aBTopa «K BoIpocy o ceMaHTHKe KOHS
Ha mroHax ['eoprua Ilobemonociia». Ceifuac 1esrecoo0pas3Ho IIPUBECTH
JIAIIBb KPATKYI0 XapaKTePUCTUKY KHBOTHOIO B JAHHOM H300PAKEHIH,
Koub mpencraBiasger co0oil XTOHHYECKOE CYIIIECTBO, IIOMOTAIIee, CBOEMY
BCAJIHUKY B OOpbOe ¢ Bparom, mMeeT HeIoCPeICTBEHHYIO0 CBI3b C IIOTYCTO-
POHHMM MUPOM.

Nronorpadus JImurpus CosryHCKOTO TeMOHCTPHUPYET KOHS He TOJIBKO
«II00OEKIAIOIIEer0 BCATHUK», HOo U «mopaskennoroy. Kous mapa Kamoana
3a4acTymo IpeicTaBJIeH B OyemHoM IiBeTe (I'ps3HO OeJIblil), m300paskeH
MEHBIIIEr0 pasMepa YeM KOHb CBATOI0, HO HAIPABJIEHNE IBUMKEHUSI
y obomx BcamHMKOB ommHakoBoe 10 XVI B., ¢ XVII B. mpucyrcrByfoT Ba-
pualuu (IBUTAIOTCS B ITPOTHUBOIOJIOKHOM HAMIpaBJieHUH). Besbiil 1er
kous 1aps KasossHa oTpaskaer CHIIBHYI0 HAPOMHYIO MO3UIIMIO B BOCIIPH-
aTur 0esIoro IIBeTa, KaK TPAHCIIEHIEHTAIHLHOT0 MapKépa repexoaa B Io-
TYCTOPOHHUM Mup, Beab dymo Amurpus CoIyHCKOr0 OTHOCHTCS K €ro II0-
CMEPTHBLIM UyecaM, W IIOPA3’JI OH 0OJIrapCKoro Iaps BO CHE CHUIOA HAa
b6emom rome. Ilpuuém B mrOHOIMCH, CBATON BOCCemaeT HA KOHe Oojee
TEMHOI0 I[BeTA, YeM ero IPOTUBHUEK. UEpHBIN/KOPUUHEBHIH, I[BET KOHSI
Jlvutpusa CosIyHCKOTO WJLITIOCTPUPYET YCTOMUMBBIE MyaJIUCTUYECKHE KOH-
CTPYKIIAKM BOCIIPHUATHS CHMBOJIA IIOCPEICTBOM IIE€PEIlIETeHMs HAPOIHOIO
BOCHPUATHUS U OPTOMOKCAJIBHON PEJIUTMU B KJIOYE: TO, YTO IPSAMO He
OTBEpraeTcs KAHOHOM He 3amperneHo uMm. Taxum o6pa3omM KOHB CBSTOTO
CMMPEHHO BBICTYIIAET IIPOBOIHUKOM M3 IIOTYCTOPOHHEI0 MHpPA, IIOMOIalo-
mem 6opnbe co 3som. IIpormBomocraBiienme 0esioro — OJIEOHOTO I[BETA
KOHSI MMILIUIIATHO OTPaKaeTcss MEHTAJILHBIM BOCIPHUSATHEM TOT0 WJIX
MHOTO 00BbEKTa MKOHOIIMCH. B ogHOM ciryuae OymeT HECTH IIO3UTHBHYIO

44 H . Toncroit, Cnassanckue opesnocmu, T.1, Mocksa 1995, c. 151.
45 J1. Crenosux, Icmopin yrkpaincoroi ixonu 10-20 cm., Kues 2004, c. 25.
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OKpacKy — 0esioro 1sera, Kak CHMBOJIA BOYKeCTBEHHOIO ITPOUCXOKICHMS,
a BO BTOPOM HETaTHBHYIO, T.K. OyIeT IIPSAMO BOCXOOUTH K AIIOKAJIUIICUCY,
nociaenueii kauru Hosoro 3asera — Otkposenuss Moanua Borociosa.
NmenHo cemaHTHYECKOE HATIOJHEHME IBeTa AT BO3MOMKHOCTD KJIACCHU-
dumuposaTth ero cemoxa. HTepeCcHBIM B HPHUBEIEHHOM OTPHIBKE €CTh
BJIACTH CEJ0KA HA OJIETHOM KOHE HAJ] MHPOM JKMBOTHBIX, a TIPH COTIOCTAB-
JIEHHH «IIOTYCTOPOHHOCTI» CMEPTH OOJIMapCKOr0 IIaps BOSHHUKAET JIATEHT-
HBIA JUCCOHAHC BOCIIPHUATHUS JAHHOTO 00BEKTa B MKOHOIIMCH 3TOTO CIOMKE-
Ta. KoHb mOBEpIKEeHHOTO Iaps MOIYIUPYET CEMAHTUUYECKOe 3HAUeHUe
11eJIeCO00Pa3HO PEJIMTUO3HO KYJIbTYPHBIM KOHHOTAITHSIM.

AHAIM3UPYA CIOMKETHI, Ile KOHb COIPOBOMKIAET «OOPIOIIErocs/mobes-
IAIOIIEero/II00eskIEHHOI0» BCAJHUKA U IIYyTEIIeCTBYIOIINX» BCATHUKOB
OBLJIO BHMIHO, YTO KOHB BOMpaeT B ce0s He TOJIBKO (PYHKITMH XTOHIIECKOTO
CYIIEeCTBA, 9JIEMEHTHI 0OraThIPCKOr0 KOHS, HO M CMHPEHHO IIOMYHMHSIETCS
KaHOHAM MKOHOTpaUUYEeCKMM KAHOHAM HAIIMCAHUS, IJe CeMAHTHYECKH
orpaxkaer comomgunHenue Bricimeit Cuie, TeM caMBIM HILIIOCTPUPYS OC-
HOBHOI CMBICJI HKOHBI — CTPeMJIeHNe K BceoOlIeil coOOPHOCTH.

ITocirequett mogkaTeropueil KoHel, IPUHAIJIEKAIIEH TPYIIe KOHEH
C BCAJHUKOM — SIBJISTIOTCSI KOHH, KOTOPBIe MMEIOT KPBLIbs. JlHBOTHEIE
9TOM CTPYKTYPHOM €IWHUITHI IIPEICTABJIAIT cO00M 0COOEHHBIE CYIIEeCTBa,
9Ybd TPAHCIEHOEHTHOCTHh 3aKJ/IIOUE€Ha B caMou IIpupoge mX BOSHHKHOBE-
HUS, BBIPAYKASICH B MUKOHOIIMCH — KPbLIbsIMU. OHU OTHOCSATCS K Paspsimy
HeOeCHBIX KOHel, He MPUHAJIeKAT K 3eMHOM TIPUPO/Ie NKOHUIECKOU JTei-
CTBUTEJILHOCTH, BKJIOYAS B ce0s IpsIMOe, a He KOCBEHHOe, KaK B IIPebl-
OYIIMX cay4asx BoJieudbsasiaeHue Bricmmeinn Cumel. K TaxuM nxonorpadgu-
YECKUM HM300paKeHUAM OTHOCATCS cioskeT «Bosueceruss mpopora Wiapm»
n Apxanresa Muxamniaa, KOTOpPBIM cOpackiBaeT 3Mes B IpomacTb. T.K. o
KOHU nMeeT TpaHCHeH,HeHTaJIbHLIﬁ NCTOYHHK CBOEI'0 BOGHUKHOBEHUA, HM-
KOT[Ia He M300paskaioTcs YEPHBIMU. Jalle BCero OHU KPACHOro, peske Oe-
JIOTO IIBeTa (MHTEPECHBIM SBJIsIeTCA (PAaKT (POHA M IIBeTa KOHEH IIPOpPOKa
Wiey; ecoiu OpaTh BO BHEMAaHIE PYCCKMe MKOHBI, TO HA HHUX IIBET KOHEM
TIOJTHOCTBIO COBIAJIAET C ITBETOM COJIHIIA, 4 Ha YKPAWHCKUX MKOHAX — OHU
YETKO BBIIEIAOTCS Ha POHE COJTHEYHOTO JUCKA, KAK HAIIPUMED Ha UKOHE
«Uipsa ua xonecuurne» XVII 8., mmu «IIpoporn WUiba u Eymicei» cep. XIX B.).
BapI/IaTI/IBHOCTb B HAIIMCAHUU KOHEH 3aKJII0UaeTCsa U B YHCJIOBOM dKBUBA-
JIeHTe — Ha YKPaAWHCKUX HKOHAX KOHell MeHbIe. HampaBienue mBHiKe-
HUe KOJIECHUITHI Tpopoka Mimby n koHa Apxanrena Muxaniaa HATIPAMYIO
3aBHCEJT OT MECTA PACIIOJIOMKEHUS aaTaps IEPKBHU (BCE MBUIKEHME JOJIIKHO
OBLIIO OBITH HAIIPABJIEHO B ero cTOpoHy). CuMBomKa KpeLIbeBi® orpaska-

46 JTuomucuit Apeonarur. Ibidem.
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er OecrIpecTaHHOE BO3BHINIEHWE HAJl BCEM 3€MHBIM, BOCITAPEHKE BBBHICH
He0eCHOTO TPaHCIEHIeHTATbHOT0 Mupa. KoHu MaHHOTO OJIOKA SBJISIOTCS
He TOJIBKO MAapKEpaMy XPHCTHAHCKOM BEPhbI, HO M XTOHHYECKHUMH CyIIle-
CTBAMU «IIOTYCTOPOHHET0 MHpa» BO3JAMIIMMH II0 3acayram (Harpajy
B ciIy4ae ¢ IpopokoM WIbéi Moy HMOMOIIHUKM B HAKA3AHWHU, KAK B CIIy-
vae ¢ Apxanresom Muxaunmom).

B xome mammo# craThu 0OUYepUeHbI OCHOBHEBIE HAOPOCKH K KJIACCH(UKA-
Y M300paskeHni KOHeHM B BOCTOUHOEBPOIIEHCKON TPAIUITNN HAIIMCAHIS.
Brumo BeImEIEHO IBEe OCHOBHBIE I'PYIIIBL KOHI 0e3 CeIoKa M KOHHU C BCal-
auroM. [lepBas rpymma momeseHa Ha [Be MOATPYIIILL: TAe KOHb CBSA3AH C
YeJIOBEKOM (ECTh CeJIJI0, ITOBO/IhS WJIN PSIIOM HAXOIUTCS TUJIYT) U TOJATPYII-
Iy — Ifle KOHb M300paskeH KAaK IIPeICTABUTEIb MHPA "KUBOTHBHIX. Bropas
TIOATPYIINA JIEeJUTCA eIlle Ha JBA CTPYKTYPHBIX OJIOKA: MEPBBIH, I7ie KOHD
IpPeICTaBUTEJIb 9TOTO MUPA, U BTOPOM — $KHMBOTHOE IIPEICTABJIEHO, KAK
TPaHCIIEHIeHTHOE CYIecTBO. [lepBas rpyimma metuTes Ha KOHeM, KOTOphIe
IIpuHagjIexar 60pIOH_II/IMCH 1 IIyTEIeCTBYIOIIIHM BCaJIHHUKAM. HepBBIe us3
HUX JeJIATCS Ha MKOHOrpadruecKre M300paskeHns KOHeN mo0es I aroX
¥ II00eIEHHBIX BCATHUKOB. COOTBETCTBEHHO OOPIOIIMEC/II00esKIAIOIIIEe
BCATHUKM JEJIATCA II0 IPHUHIUILY IPHUPOIBI "KMBOTHOIO HA: KOHEMH, IIPH-
HAJJIEKAINX YeJI0BEKY Ha MOMEHT JIEHCTBUSA MKOHOTPAMHUUECKOTO CIOMKe-
Ta, ¥ KOHeH, mpuHaIekamux Apxanreny Muxanay Jub0 sSBIISIOITAXCS
Bomtomienuem Boaw Briciesn Cuitbl (koHu mmpopoka Masm). Komwm, Gopro-
IIUXCS/TIOPAKEHHBIX BCATHUKOB — IIPUHAJIJIEKAT I3bIUECKOMY Iapio/mpa-
BUTEJIIO JIN0O MMEIT JeMOHOJOTHMYECKHEe WCTOKK (KOHU BCATHUKOB ATO-
rasuncuca). Konu, mpuHasieskaimme moArpymIe ¢ MyTeleCTBYOIUMU
BCAOHUKAMU, OEJIATCSI Ha OJIOKHM OTHOCHUTEJIHHO ITO3HIIMK HAIHCAHUS
(rmaBuBIe M BropocTemenHble). OOIIe yepToil 11 BCeX TPYIII ABJISETCS
UX IIpdMad ceMaHTU4YeCKad CBA3b C IIOTYCTOPOHHUM MHPOM MW OTPaKEHUE
OyAJHCTUYECKUX JIATEHTHBIX IPOIECCOB HAPOIHOTO BOCIIPUATUSI U OPTO-
JOKCAJIbHON PeJINTUN.

WIZERUNKI KONI WE WSCHODNIEJ EUROPEJSKIEJ TRADYCJI
MALARSTWA IKONOWEGO

(STRESZCZENIE)

Artykul po$wiecony jest osobliwo$ciom obrazu koni w ikonograficznych przedsta-
wieniach. Autorka nakreslita gtéwne sposoby sklasyfikowania tych zwierzat we
wschodniej europejskiej tradycji malarstwa ikonowego. Podzial koni zalezy od relacji
1 otoczenia (transcendentnego lub immanentnego), w jakich zostaly na ikonach przed-
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stawione. Przeprowadzono takze szereg semantycznych paralel, ktére demonstruja
odwzorowanie ukrytych potaczen (religia ortodoksyjna i percepcja narodowa) w ikono-
grafii XIT-XVIII w.

THE IMAGE OF HORSES IN THE EASTERN EUROPEAN TRADITION
OF ICON PAINTING

(SUMMARY)

The article is devoted to the peculiarities of the image of the horses in the icono-
graphic plots. The author outlined the main ways to classify these animals in the
Eastern European tradition of icon painting. The division of horses depends on the
relationship and environment (transcendent or immanent) in which they have been
depicted on the icons. Conducted a series of semantic parallels that demonstrate map-
ping latent connections (orthodox religion and national perception) in the iconography
XII-XVIII centuries.
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Introduction

The further deepening of the mobility processes of students, te-
achers, scientists, administrators of educational institutions in order to
fill the European integration of Ukraine with real content is in demand
in Ukrainian society. The development of the European Higher Educa-
tion Area (EHEA) is inconceivable without the Ukrainian experience
that our society and education can provide. The actualization of the pro-
cesses of academic mobility is a fair answer to the challenges of the glo-
bal economy, which develops on a planetary scale, and the internationa-
lization of education acquires a powerful scale, forming a multicultural
educational environment. The processes of globalization are reflected in
the system of higher education through reforms aimed at the develop-
ment of the global educational area, clusters of which are the European
Higher Education Area and similar areas for higher education in Latin
America and the Caribbean, the Southeast Asian Higher Education
Area, etc. The academic mobility in the context of the development of

Adres/Adresse: dr hab. Olga Kyvliuk, Katedra Metodologii Nauki i O§wiaty Miedzynarodowej,
Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny im. Michaila P. Dragomanowa w Kijowie, ul. Pyrogowa 9,
01-601 Kijow, Ukraina, panyolga@ukr.net.; dr hab. Denys Svyrydenko, Katedra Metodologii Nauki
1 Oéwiaty Miedzynarodowej, Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny im. Michaita P. Dragomanowa
w Kijowie, ul. Pyrogowa 9, 01-601 Kijow, Ukraina, denis_sviridenko@ukr.net.
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the global educational area is understood as a key tool for ensuring their
effectiveness.

In this regard, the Magna Charta Universitatum emphasizes that
universities, especially European ones, consider the mutual exchange of
information and documentation, as well as an increase in the number
of joint projects for the development of education, as the main element of
the constant progress of knowledge. That is why, as in the early periods
of their history, they stimulate the mobility of teachers and students,
and also consider a common policy on the issue of equal status, titles,
examinations (without prejudice to national diplomas) and the award of
scholarships as a necessary tool for carrying out their mission in preva-
iling conditions for today?!.

However, on the one hand, the quantitative indicators of academic
mobility in Ukraine demonstrate a low effectiveness of its implementa-
tion, which is due to objective factors (legislation in the field of higher
education, etc.). Subjective factors indicate the world outlook unprepa-
redness of representatives of the academic environment to appear as
subjects of exchange programs, or participation in them for the purpose
of leaving abroad. These factors actualize the implementation of rese-
arch studies in the field of philosophy of education, which would provide
an opportunity to make the processes of academic mobility more intensi-
ve and, more importantly, more informative, minimizing the threat of
brain drain abroad.

The relevance of the study, that we are carrying out, is also incre-
ased with the following thesis, made by A. Slobodyan and E. Stadnyi:
“Today there is no request for such studies in the Ukrainian govern-
ment, but the study of Ukrainian academic migration allows us to deve-
lop policies to reduce the effect of “brain drain” and “brain waste”, im-
prove effective interaction with the diaspora, attract investment in the
Ukrainian economy, and last but not least — stimulate reforms in the
educational and scientific spheres. That is why we believe that such stu-
dies have a strategic advantage in the first place, and they will eventual-
ly find a proper response among the Ukrainian authorities”?

Our theoretical research is aimed at extending the methodological
tools for studying the problem of brain drain (academic migration),
which would enrich the opportunities for optimizing both the provisions
of the Ukrainian educational policy, and the strategy of supporting

1 Magna Charta Universitatum (18, September 1988), http://www.magna-charta.org/resources/
files/the-magna-charta/english (19.09.2017).

2 0. Cnobonsn, €. Craguuii, Yrpaincori cmydenmu 3a KOpOOHOM: CKIIbKU ma womy?,
https://cedos.org.ua/uk/osvita/ukrainski-studenty-za-kordonom-skilky-ta-chomu (19.09.2017).
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young people, preserving the social capital of the Ukrainian nation.
A specific feature of the implementation of academic mobility programs
in the Ukrainian higher education area is the fact that they are not
a legitimate response to the demands of globalization, but they are also
developed in the sociocultural area of a transitional (transitive) country.

The particular fact, that determines the special axiological founda-
tions for the implementation of mobility programs, bears the imprint of
overcoming the post-colonial (post-totalitarian, post-Soviet, etc.) herita-
ge, and the complicated nature of the modernization of the Ukrainian
economy. Trying to discover the brain drain aspects of academic mobility
phenomenon, we appeal the Ukrainian experience as a demonstrative
case. The authors try to represent ones’ own vision of the academic mo-
bility implementation at Ukrainian higher education area and define
key social and cultural determinants of brain drain activity.

“Academic mobility” and “brain drain” concepts at the
modern educational discourse

The mobility is not just a key trend in the global world, but it is also
a development resource for individuals as well as for whole societies. Re-
searchers specify the fact that the scale of mobility increases enormously
in amount for several decades and the everyday mobility of a person ta-
kes on a new meaning: blurring of distinction between countries, power-
ful migration flows, supporting mobility in many spheres of public life
lead to multicultural challenges for modern society. At the same time,
the globalization appears as an imperative of modern society, it covers
the majority of spheres of human life, including the sphere of higher
education, against which the formation of global areas of education and
research take place, the fundamental existence principle of which is the
active implementation of the ideas of academic mobility.

The academic mobility is a demonstration of a wide range of human
freedoms — the freedom to choose a place of study, the right to free mo-
vement, the academic freedom, etc. Such an understanding of this phe-
nomenon harmoniously fits into the context of students treatment as
creative individuals, who aspire to develop and actualize their potential
in getting higher education, being declared as one of the fundamental
principles of the modernization of higher education in Ukraine.

Furthermore, the blurring of distinction, the breadth of opportu-
nities for individualization and realization of freedoms, initiates the pro-
blem of distorting the deep essence of some sociocultural phenomena.
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The Ukrainian sphere of higher education in this context is demonstrati-
ve: Ukraine has been a participant of the Bologna process for more than
ten years; however, the nature of the implementation of its ideas
acquires a wide range of signs — from imitative to pathological. As we
have already noted, a complex sociocultural environment, the Ukrainian
society of a transitive type, in which complex processes of fighting be-
tween local and global discourses, clashes of modernization (anticolonial)
projects with neo-colonial ones, etc., is not the last one in this situation.
The migration processes emerge as a prominent phenomenon, in parti-
cular, in the academic environment, which in social and humanitarian
knowledge is known as the “brain drain”. The academic mobility of stu-
dents, teachers, scientists and administrators of educational institutions
also takes on enormous importance in their implementation. In the me-
thodological context, the authors of the study proceed from the conscio-
usness of threat, that the less economically healthy countries do not
experience the benefits of participating in academic mobility programs;
they are an embodiment of social capital, which, thanks to academic mo-
bility, leaves the country: “Academic mobility can create more brain dra-
in than brain gain to less economically healthy countries and promote
a new pattern of migration: Talent Mobility”s.

To deploy our research, we consider it appropriate to take the exi-
sting definitions of the concepts of “academic mobility” and “brain dra-
in”, in order to avoid semantic ambiguities in the further rationale of
author’s ideas. In general, the academic mobility is understood as the
possibility of learning and/or researching in another educational (rese-
arch) institution within the framework of an individual educational (re-
search) trajectory. However, it should be noted that in the context of
globalization and integration processes in education, the academic mobi-
lity as an object of research has become the object of research in various
sectors: economics, pedagogy, management and marketing of education,
and sociology, but at this stage there is no clear and officially established
definition of the concept content of ‘academic mobility’ in modern educa-
tional discourse™.

The documents of UNESCO give the following definition of the es-
sence of the phenomenon of “academic mobility”: “Academic Mobility’
implies a period of study, teaching and/or research in a country other

3 A. Albuquerque, Academic Mobility: a non-Machiavellian means to global citizenship, http:/
recipp.ipp.pt/bitstream/10400.22/2974/1/COM_AlexandraAlbuquerque_2013.pdf (19.09.2017).

4 H. Kamuaunaa, Hroudsudyanvhas akademuyeckas MOOGUIBHOCMD CIYOeHMO08 6 YCIOBUX
pazsumus OmKpvLMo20 06pazosmesnvio2o npocmparcmea, CHOUPCKUI TOPTOBO-d9KOHOMUYECKUI
skypHaT 16 (2012), c. 101.
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than a student’s or academic staff member’s country of residence (‘the
home country’). This period is of limited duration, and it is envisaged
that the student or staff member return to his or her home country upon
completion of the designated period. The term ‘academic mobility’ is not
intended to cover migration from one country to another. Academic mo-
bility may be achieved within exchange programmes set up for this pur-
pose, or individually (‘free movers’). Academic mobility also implies vir-
tual mobility”?.

Having clarified the essence of the concept of “academic mobility”,
let us turn to the disclosure of the essence of such a sociocultural pheno-
menon as the brain drain. The Merriam-Webster Dictionary gives the
following generalization in its definition — the departure of educated or
professional people from one country, economic sector, or field for
another usually for better pay or living conditions®. As we see from the
definition, the economic situation in Ukraine is a favorable factor for ag-
gravating the ideas of the departure of professionals to the more healthy
countries of the globalized world. Speaking specifically about academic
mobility, the desire of students or scholars to overcome the limitations of
the domestic educational area, which was created as a result of hybrid
transformations of the Soviet tradition and almost external moderniza-
tion enforcement, becomes clear. This imitative condition, which causes
dissatisfaction with the quality of domestic educational services, and,
accordingly, activates the processes of academic migration (brain drain),
described by S. Klepko through the metaphor of pseudo-universities:
“A person in Ukrainian pseudo-university does not become a University
Person, does not get the key qualifications required for the conversion of
Society, which fell into a deep crisis. A pseudo-university, directing so-
cial power on observance of formal signs, appears the basic means of its
blocking””.

Methodological approaches for interpretation of academic
mobility as “brain drain” phenomenon

The starting point for interpreting the academic mobility as a factor
of the brain drain processes activation is a broad international discus-

5 What is mobility?, http://www.unesco.org/education/studyingabroad/what_is/mobility.shtm]l
(19.09.2017).

6 Definition of “brain drain”: https:/www.merriam-webster.com/dictionary/brain%20drain
(19.09.2017).

7 C. Knemniko, @inocoghis oceimu 6 esponeticokomy Kowmercmi, ¢. 255—256.
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sion that deals with the assessment of threats to academic mobility for
modern societies. In particular, the works by M. Beine et al.8, A. Mount-
ford?, A. Oleksiyenkol?, P. Schaeffer!l, D. Svyrydenko!2, A. Weslynnel3
and others seem to be prominent.

We stressed that our research also uses Ukrainian higher education
system as a main empirical case. According to this methodological po-
sition, we take into account the fact that Ukrainian higher education is
an arena of contradictions between the globalization ideas and local edu-
cational tradition. Mentioned social and cultural background influences
on the academic mobility ideas realization on the educational practice.
The contradictions at the binary opposition of “local-global” are super-
charged by the specific post-colonial status of Ukrainian cultural space
as a whole. Gomilko et al. appeal to productive concept of hybridity to
define the pathological changes at contemporary higher education of
Ukraine (HEU): “The double totalitarian trauma is complicated also by
the colonial past of Ukraine. The effects of three repressive practices
still block the movement of HEU towards modernization. It was found
out that without significant human effort to eradicate them, their tracks
cannot be erased. Instead, having got into the context of market rela-
tions, they have demonstrated a flexible capacity for hybridization. The
totalitarian has taken root firmly in the grip of the bureaucracy of HEU,
while the colonial shows itself in its complexes of inferiority and humi-
liation”14,

According to our vision, academic mobility phenomenon is extremely
demonstrative at this context and hybridity can cause or enhance the
“pbrain drain” actualization: in contrast to true essence of academic mobi-
lity as a tool of internal development, compliance with the formal
requirements of carrying out the academic pilgrimage in order to reduce
the anthropological stress of the own stay in a different academic

8 M. Beine, F. Docquier, H. Rapoport, Brain drain and human capital formation in deve-
loping countries: winners and losers, The Economic Journal 118 (2008), p. 631-652.

9 A. Mountford, Can a brain drain be good for growth in the source economy?, Journal of
Development Economics 53 (2) (1997), p. 287-303.

10 A, Oleksiyenko, K. Cheng & Y. Hak-Kwong, International student mobility in Hong Kong:
private good, public good, or trade in services?, Studies in Higher Education 38 (7) (2013),
p. 1079-1101.

11 P. Schaeffer, Human capital, migration strategy, and brain drain, The Journal of Inter-
national Trade & Economic Development 14 (3) (2005), p. 319-335.

12 D. Svyrydenko, Mobility Turn in Contemporary Society as an Educational Challenge,
Future Human Image 3 (6) (2016), p. 102-108.

13 A. Weslynne, L. Wagman, Marketing educational improvements via international
partnerships under brain drain constraints, Education Economics 23 (6) (2015), p. 713-734.

14 0. Gomilko, D. Svyrydenko, S. Terepyshchyi, Hybridity in the Higher Education of
Ukraine: Global Logic or Local Idiosyncrasy?, Philosophy and Cosmology 17 (2016), p. 182.
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environment, or for touristic, financial or other reasons, gives grounds to
speak about immersion into academic mobility in its unproductive, hy-
bridized sense, in which the processes of transformation of the individu-
al, self-development, creativity or freedom are driven to the periphery!®.

Authentic and non-authentic academic mobility

In our opinion, the ideas of negative and positive freedom can be
used to study the phenomenon of academic mobility. We believe, that
mobility can be understood as “mobility from” (on the analogy of the ne-
gative freedom), and also as “mobility for” (on the analogy of the positive
freedom). When a student goes to study abroad to escape from the
drawbacks or limitations of the domestic education system; when a gra-
duate student leaves his native university because of a lack of progressi-
ve ideas in his university; when a young Ph.D. is looking for a place for
a “post-doc” for the purpose of further employment — these are all exam-
ples of negative academic mobility, — the “mobility from”. But when he
goes to study abroad to get knowledge and competence that are inacces-
sible in his country, and comes back; when a graduate student, having
carried out research abroad, introduces it in his native country; when
a young Ph.D., after passing the Western “post-doc”, comes back in order
to enrich the training of his Ukrainian students — these are all examples
of positive academic mobility, — the “mobility for”.

So, there is a reason to talk about the authentic (“mobility for”) and
non-authentic (“mobility from”) academic mobility. In this respect, the
desire to participate in academic exchange programs can be motivated
by the desire of a person to get rid of the “external” limitations of the
process of getting higher education in the form of specific features of the
national education system that do not allow the implementation of an
individually colored educational trajectory, and to join the achievements
of other academic systems and so on. There are grounds for proposing
the concept of “academic mobility from”, the essence of which is to un-
derstand academic mobility as a release from the limitations of the na-
tional education system, and consequently, this demonstration of mobili-
ty personifies the participant receiving negative freedom. However, the
“academic mobility from” (on the analogy of the “freedom from”) is only
the first step to realize academic mobility in its true sensel6.

15 Ibidem, p. 191.
16 J1. Cupumenko, Axademiuna MmobinbHicmb: 810N08I0b HA BUKAUKU 2700aI3AUlL:
MoHoepaghis, c. 114-115.
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If we consider the academic mobility as an opportunity for its parti-
cipant to carry out his life project, realize his individual educational tra-
jectory, the academic mobility is not only a tool for liberation from the
limitations of the usual academic environment, but it is also an opportu-
nity to develop in creative way in another academic environment, buil-
ding fruitful communication with representatives of this environment.
A connection with a person’s getting of a qualitatively different level of
freedom (on the analogy of the “freedom for”) is conceptualized by the
notion of “academic mobility for”. It stands to reason, that a person, be-
coming a participant in the processes of academic mobility, must have
a high level of self-awareness, the ability to preserve the fundamental
outlines of his Ego, updating knowledge and personal qualities, rather
than “clearing” them and then filling with cultural and academic achie-
vements of another culture.

By offering to consider the academic mobility through the prism of
the concepts of “academic mobility from” (unproductive mobility) and
“academic mobility for” (productive mobility), it seems logical to identify
unproductive mobility with a tendency to brain drain. As a matter of
fact, when we talk about productive academic mobility, we understand it
as a conscious process of updating knowledge, skills, competences,
worldviews, which should lead to the growth of the individual’s heuristic
potential. We understand that this phenomenon in its “true” sense is
actualized by the individual as a component of his life project, as a re-
sult of which a person returns to his native educational institution, beco-
ming a bearer of new academic approaches, traditions, etc., becoming
a party to the renewal processes of the environment in which he retur-
ned, embodying the growth of social capital.

Based on these provisions, it seems justified to refine the notion of
“academic mobility”, when this phenomenon is understood as an oppor-
tunity for learning and/or researching in another educational institution,
the criterion of authenticity of which is the growth of the individual’s
heuristic potential in the process of its implementation. But when we
actually have the facts of implementation of the concepts of academic
mobility in its “false” form, such phenomena as brain drain, through
which the society bears losses, become widespread: “Eliminating from
the population structure the most socially active part of it, — its brainpo-
wer — the passionarity of the Ukrainian ethnos is reduced. All of this
represents an immediate threat to the security of society, the prospects
for its social and economic development”’17.

17 M. Cmiocapepcokuit, ITcuxonoeia miepayii: HaguabHuli nocioruk, c. 39.
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Discussion and Conclusion

Throughout the research article, the authors noted that against the
backdrop of a general theoretical study of the problem of brain drain in
connection with the actualization of the ideas of academic mobility, the
Ukrainian system of higher education also appears as a specific case for
a society of a transitional type. Unfortunately, it is difficult to illustrate
quantitatively, in terms of numbers, the dynamics of brain drain preci-
sely in the context of implementing academic mobility programs, when
a person consciously chooses the path of changing the country for a stu-
dy. Empirical studies, related to the search for statistical information in
the matter under inquiry, were not carried out for Ukraine.

Partially demonstrative in this regard can be information on the to-
tal number of Ukrainian students in foreign higher education institu-
tions, published by the analytical center CEDOS in 2016. The report
contains the following information: “The number of Ukrainians, who
studied in foreign universities as of 2014/2015 academic year, was 59
648. Among the countries, which are the most desired for studying, are
still Poland, Germany, Russia, Canada, Italy, Czech Republic, USA,
Spain, Austria, France and Hungary. The growth rate from 2009 to 2015
was 129%. If we compare the last two years, the increase is almost 29%
or 13 266 people. And 2/3 of this increase was made by Ukrainians, who
study at Polish universities. They showed the most rapid growth, both in
absolute and relative terms — from 14 951 to 22 833 individuals’8,

The study showed that the search for effective strategies for the im-
plementation of academic mobility, which allows minimize the threat of
outflow of social capital from Ukraine, appears as a complex multidi-
mensional task. The modern system of higher education actively imple-
ments market ideology, making it difficult to find these strategies that
have been balancing between the principles of public goods and individu-
al freedoms. In this regard Ukraine is not unique, which emphasizes
A. Oleksiyenko: “Public and private values and functions have been
overlapping ever more in higher education, because students simulta-
neously function as intellectuals, economic agents, citizens and donors.
Thus, universities are compelled to take into account the diversity of
stakeholder roles while strategizing on academic responsibilities’!9. In

18 0. Cnobogsn, €. Cragauit, Yipaincoki cmydenmu 3a KopoOHOM: CKInbKU ma womy?,
https://cedos.org.ua/uk/osvita/ukrainski-studenty-za-kordonom-skilky-ta-chomu (19.09.2017).

19 A. Oleksiyenko, K. Cheng & Y. Hak-Kwong. International student mobility in Hong Kong:
private good, public good, or trade in services?, Studies in Higher Education 38 (7) (2013),
p. 1081.
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addition to this, the pre-crisis level of Ukraine’s economic development
determines the direction of the movement of human capital, and not in
favour of our state.

The study has demonstrated that academic mobility is a phenome-
non that initiates the aggravation of a number of contradictions in the
development of modern higher education. First and foremost, the acade-
mic mobility leads to activation of brain drain processes, making it pos-
sible to move to a more developed cultural environment in terms of eco-
nomic, scientific and other conditions. Providing students and other
members of the academic community with ample opportunities for im-
plementing academic mobility processes and the related potential migra-
tion processes, raise a wide range of issues for assessing the benefits of
spreading the practices of globalization in education against the bac-
kdrop of possible losses for some countries. Ukraine’s integration in the
world civilizational process, in the modernization of society in the con-
text of the development of information (knowledge, smart, etc.) types of
society will actualize the problem under study with more interest, which
is noted by S. Terepishchyi??, V. Voronkova and O. Kyvliuk?!,

On the one hand, the problem of the outflow of social capital in the
context of the implementation of academic mobility programs has a com-
mon theoretical value for research and it is a reflection of the worldwide
trend to globalization in higher education. For this reason, the authors
did not pretend to be unique in the problem field under study for the
modern philosophy of education. At the same time, we managed to de-
monstrate that the search for effective strategies to minimize brain dra-
in threats in the context of implementing the principles of academic mo-
bility must take into account the specific transitional, post-colonial
(post-Soviet, etc.) sociocultural landscape in Ukraine, against which the-
re are favorable opportunities for implementing ideas of academic mobi-
lity in an unproductive, hybrid sense. The academic tourism, the imita-
tion of mobility (the “mobility from”) instead of productive renewal and
growth of the individual’s heuristic potential in a multicultural academic
and cultural environment (the “mobility for”), as well as the general
ineffective nature of modernization steps in higher education, should be
in the focus of further research strategies for preserving and multiplying
the social capital of Ukrainian society under the conditions of the inten-
sification of the globalization processes.

20 S, Terepiszezy, Futurology as a subject of social philosophy, Studia Warminskie 52 (2015),
p. 63-64.

21V, Voronkova, O. Kyvliuk, Philosophical Reflection Smart-Society as a New Model of the
Information Society and its Impact on the Education of the 21st Century, Future Human Image 7
(2017), p. 154-156.
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MOBILNOSC AKADEMICKA JAKO FENOMEN ,DRENAZU MOZGOW”
WE WSPOLCZESNYM SZKOLNICTWIE WYZSZYM

(STRESZCZENIE)

Autorzy zbadali wyzwania ,,drenazu mézgow” w kontekscie realizacji idei mobil-
no$ci akademickiej w ukrainskim systemie szkolnictwa wyzszego. Problem zbadany
zostal pod wzgledem dwdch pozycji metodologicznych. Po pierwsze, w konteksScie ogdl-
no$wiatowych trendéw globalizacji, co pozwolilo umiesci¢ badany problem w skali §wia-
towej. Po drugie, w kontekécie postkolonialnych (posttotalitarnych itp.), spoteczno-kul-
turowych uwarunkowan dzisiejszej Ukrainy, ktéry pozwolit uchwycié¢ specyficzny
wymiar badanego problemu. Na podstawie przeprowadzonych analiz autorzy wskazali
kierunki do dalszych badan fenomenu utraty kapitalu spotecznego, ktéry jest istotnym
skutkiem realizowania programéw mobilnoéci akademickie;j.

ACADEMIC MOBILITY AS “BRAIN DRAIN”
PHENOMENON OF MODERN HIGHER EDUCATION

(SUMMARY)

The authors examined the challenges of “brain drain” in the context of imple-
menting the ideas of academic mobility in the Ukrainian higher education area. The
problem was examined from the point of view of two methodological positions: firstly,
in the context of the global trend of globalization, it actualizes the problem globally;
secondly, in the context of the contradictions of post-colonial (post-totalitarian, etc.)
sociocultural landscape of Ukraine, which gives the problem under study a specific
nature. The authors proposed a methodological tool for the further study of the
problem of social capital loss as a result of the implementation of academic mobility
programs.
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Introduction

The relevance of the research topic derives from the fact that educa-
tion is an important social institution and is always in the center of civi-
lization. Education has a function of reproduction of the human commu-
nity and civilization, because in this sphere the acquired cultural values
are being secured and developed. Education is the scene of the collision
of economic, political, national and social interests, acting as one of the
engines of the evolution of human development!.

Over the last few centuries, education and its reflection have evolved
within the framework of the Cartesian concept of rationality, which was
based on New European metaphysics, which was based on the delinea-
tion of nature and the self-conscious subject? However, such a one-sided
interpretation defined the idea of an up-to-date educational ideal of an
intellectual that is capable of changing the world according to the laws
of reason. Recently, natural sciences have shown a powerful dynamics of
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wy Uniwersytet Pedagogiczny im. Michaila P. Dragomanowa w Kijowie, ul. Pyrogowa 9, 01-601
Kijéw, Ukraina, terepyshchyi@gmail.com.

1 JTus. geramnpwimne B monorpadii C. Tepermmmuit, CygacHi ociTHi masmmadTu, Kuis (2016),
®Denixrce, 309 c.

2 0. Bazaluk, The Strategies of Systematization of the Theories of Education. The Main
Meaning and Features of the Theories of Education of Plato’s and Isocrates’ Lines, Future Human
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change, which demonstrated the output of scientific knowledge beyond
the limits of modern rationality®.

It is not a coincidence that due to globalization, such terms as «land-
scape», «space», «cartography», «environment», «relief» became wide-
spread in the lexicon of humanities, independently from geography as
a scientific paradigm. Now the landscape is one of the «buzzword» in
a variety of research, public discussions, speeches by politicians, experts,
the media, etc. This led to the emergence of a new term «educational land-
scape» in the field of educational research. It is now used in a number of
scientific works, official documents of UNESCO, European structures
and in public speeches. But the philosophical conceptualization of the
educational landscape has not yet been realized.

The purpose of the article is the author’s presentation of the concept
of «educational landscape» as a way of learning and interpretation of
education.

Educational landscape: a metaphor or a research
perspective?

In the past ten years, international educational documents increasing-
ly use the term «educational landscape». It is important to emphasize
that it is used not simply as a metaphor or as a synonym for the educa-
tional system, but has its own categorical content. For example, in the
334 Article of UNESCO Communique it is stated: «New dynamics are
transforming the landscape of higher education and research. They call
for partner-ships and concerted action at national, regional and interna-
tional levels to ensure the quality and sustainability of higher education
systems worldwide, in particular in the Sub-Saharan Africa, Small Is-
land Developing States (SIDs) and other least developed countries
(LDCs). This should also include South-South and North-South-South
coope-ration»?. Here we see the separate use of the concepts of «land-
scape of higher education» and «higher education system». In addition,
along with the landscape stands the word «dynamics», and next to the
system — «sustainability». This coincidence is not accidental, it shows the
different meaning that these concepts have.

Another illustrative example is the document «Higher Education,
Research and Innovation: Changing Dynamics Report on the UNESCO

3 8. Terepyshchyi, The concept of “knowledge society” in the context of information era, Stu-
dia Warminskie 53 (2016), p. 81.

4 COMMUNIQUE World Conference on Higher Education: The New Dynamics of Higher
Education and Research For Societal Change and Development (2009), UNESCO.



Educational Landscape as a Concept of Philosophy of Education 375
Studia Warminskie 54 (2017)

Forum on Higher Education, Research and Knowledge 2001-2009»°,
where in different contexts the term “landscape” is used: «changes in the
knowledge landscapes»®, «changes in the landscape of higher educa-
tion»’, «diverse landscape»8, «the UK high education landscape»? et al.
We see that the landscape, as well as in the first example, i1s often used
together with the word «change», and also with the indication of a par-
ticular state — the United Kingdom (UK). It shows us that the term “ed-
ucational landscape” can be used not only as a general metaphor in the
context of change, but also specifically at the level of state education.

The third example is the annual international report «Horizon Re-
port: 2016 Higher Education Edition» issued by the New Media Consor-
tium in association with the «Educause» project!0. In this document the
term «landscape» is used eight times and the term «educational land-
scape» — two times. The main contexts in which this term is «the global
landscape»r!l, «the higher education landscape»!2, «todays digital land-
scape»13, «the modern educational landscape»4, «The Canadian Educa-
tion Landscape»1®, «the shifting landscape of higher education»16,
«changing the landscape of learning»17 and others. Again, we see that
the concept of «landscape» is semantically associated with changes, in
addition to global ones. We see an interesting construction of the «digital
landscape», which indirectly points to the important feature of these
changes; the landscape is characterized as unstable. It is worth mention-
ing that it is used with regard to a specific country — Canada.

In addition to international documents and reports, the concept of
educational landscape is also found in academic research. So, among the
key researches is the thorough work «Changing Educational Landsca-
pes»18. Among the topics that fall into the field of research, are: the qu-

5J. Mouton & R.Waast, Higher education, research and innovation: changing dynamics:
report on the UNESCO forum on higher education, research and knowledge 2001-2009.

6 Ibidem, p. 8.

7 Ibidem, p. 10.

8 Ibidem, p. 13.

9 Ibidem, p. 43.

10 1. Johnson, S. Adams, M. Cummins, V. Estrada, A. Freeman, & C. Hall, NMC horizon
report: 2016 higher education edition, The New Media Consortium, Austin (2016).

11 Ibidem, p. 8.

12 Tbidem, p. 9.

13 Ibidem, p. 10.

14 Tbidem, p. 11.

15 Ibidem, p. 25.

16 Thidem, p. 27.

17 Ibidem, p. 35.

18 D. Mattheou (ed.), Changing educational landscapes: Educational policies, schooling systems
and higher education-a comparative perspective, Springer Science & Business Media (2010).
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ality of education, the effects of new social characteristics of knowledge
production, universities and prices on higher education, educational
inequalities in Greece, Sweden and the United Kingdom, education, mi-
gration and integration policies in France, Minority problems in EU
Member States, trends in curricula for preschoolers, intercultural com-
petence of teachers in Japan and Finland, internationalization of higher
education, review of the role of the national state in education, the role
of the diaspora in education and others.

Thus, the term «educational landscape» includes not only higher edu-
cation, but also secondary and even preschool education. It allows you to
analyze various educational phenomena in scale — from global to local.
Therefore, the educational landscape is a productive research perspective,
through which you can see non-standard answers to already known issues.

In general, the concept of the landscape has been used more and
more often by politicians and educators in recent times. This is an argu-
ment in defense of our position: the landscape as a concept contributes
to the productivity and depth of the analysis of the most varied pheno-
mena and processes in education at different levels in different countries
and regions of the world. The analysis of the documents and works of
the authors, who directly use the term «educational landscape», shows
that the main branches, where the «landscape» of the discourse of educa-
tion is particularly active, are:

* studying educational policy, governance, responsibility;

* internationalization and commercialization of education;

+ cultural diffusion and challenges of multiculturalism in education;
* the impact of digital technology on education;

* social characteristics of knowledge production.

Different forms and types of educational landscapes are studied.
Most often, authors focus on institutional issues, emphasizing different
educational landscapes.

By scale:

* global;
* regional (European, Asian, Latin American); national (British, Fin-
nish, Ukrainian);
* local (urban, rural).
By its content:
* traditional-pre-modern (patriarchal, national);
* classical-modern (Humboldt, industrial);
- futuristicl® (digital, singular).

19'S. Terepiszczy, Futurology as a subject of social philosophy, Studia Warminskie 52
(2015), p. 64.
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By the management style:
* democratic;
+ authoritarian;
* liberal.
By the economic model:
* state,
* market,
* mixed.
Each of them is not just a way of describing educational reality, but
also a tool for predicting the future education trends.

Approaches to the study of educational landscapes

Taking into account the experience of using the term «educational
landscape» by different authors, we can distinguish five approaches to
the study of educational landscapes:

1. Educational landscape as a specific model of education in the re-
gion (individual understanding). According to this approach, the educa-
tional landscape is specific, has more or less clear boundaries (cultural,
mental, geographical, economic), has its own name, which distinguishes
it among others. As a rule, this name repeats the name of a country or
region, but its borders may not coincide with the state or any other for-
mal frontier. For example, in the literature, there are such concepts as
«the landscape of higher education in Great Britain»2Y, «the educational
landscape of Ghana»?l, «the German educational landscape»?2, «educa-
tional landscape of India»n23, «the EU’s educational landscape»?4, «chan-
ging landscape of Africa’s education»?®, etc.

2. Educational landscape as a type of education (typological under-
standing). According to this approach, the educational landscape is not

20 R. Deem, S. Hillyard, & M. Reed, Knowledge, higher education, and the new managerialism.:
The changing management of UK universities, Oxford University Press (2007).

21 A. Krauss, External influences and the educational landscape: Analysis of political, econo-
mic, geographic, health and demographic factors in Ghana, 49 (2012) Springer Science & Business
Media.

22 B. Kehm & P. Pasternack, The German “excellence initiative” and its role in restructuring
the national higher education landscape, Structuring Mass Higher Education, The Role of Elite
Institutions, London: Routledge (2009), p. 113-127.

23 8. Desai, A. Dubey, R. Vanneman, & R. Banerji, Private schooling in India: A new educa-
tional landscape. India Policy Forum 5 (1) (2009), p. 1-38.

24 M. Lawn, Standardizing the European education policy space, European Educational Re-
search Journal 10 (2) (2011), p. 259-272.

25 D. Johnson (ed.), The changing landscape of education in Africa: Quality, equality and
democracy, Symposium Books Ltd. (2008).
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a specific model, but a particulat cultural-historical type of education.
For example, the «eastern» and «western» educational landscape?®, the
«postcolonial educational landscape»??, «mobile learning in the landsca-
pe of education»?®, etc. In this sense, it does not have clear boundaries
and occurs on different continents and in different countries.

3. Educational landscape as a metaphor (metaphorical understan-
ding). According to this approach, the educational landscape is a general
concept used in the same meaning as «education», «education system»,
«educational space» and has no clearly defined characteristics. For exam-
ple, it can mark changes in the educational sphere in general, and in
relation to gender issues?9, accessibility and placement programs3?, the
impact of globalization on the language situation in education®!, the
expansion of online education®?, etc.

4. Educational landscape as a research tool (constructivist under-
standing). According to this approach, the educational landscape is for-
med by a researcher who selects certain features for their needs. For
example, economists®3 are interested in financing education, so for them
the educational landscape consists of budgets, incomes, expenditures.
And political scientists3* are interested in issues of power and authority,
therefore for them the educational landscape consists of models of gover-
nance, stakeholders, authorities of various bodies, and so on. This group
includes the design of educational landscapes?.

5. Educational landscape as a myth (mythological understanding).
According to this approach, the educational landscape is similar to my-

26 K. Park, Being Eastern on a Western educational landscape, Doctoral dissertation (2006),
University of Houston.

27 N. Rassool, K. Heugh & S. Mansoor, Global issues in language, education and development:
Perspectives from postcolonial countries, Multilingual matters 4 (2007).

28 M. O. M. El-Hussein & J. C. Cronje, Defining mobile learning in the higher education
landscape, Journal of Educational Technology & Society 13 (3) (2010), p. 12.

29 J. R. Martin, Changing the educational landscape: Philosophy, women, and curriculum,
Psychology Press (1994).

30 P. M. Sadler, Advanced Placement in a changing educational landscape, Promise and
impact of the Advanced Placement Program (2010), p. 3-16.

31 E. Shohamy & D. Gorter (ed.), Linguistic landscape: Expanding the scenery, Routledge
(2008).

32 D. Maor, Changing relationship: Who is the learner and who is the teacher in the online
educational landscape?, Australasian Journal of Educational Technology 24 (5) (2008).

33 H. Davis, T. Evans, & C. Hickey, A knowledge-based economy landscape: Implications for
tertiary education and research training in Australia, Journal of Higher Education Policy and
Management 28 (3) (2006), p. 231-244.

34 E. DeBray-Pelot & P. McGuinn, The new politics of education: Analyzing the federal
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thological systems, such as the myths of Ancient Greece, with their gods,
monsters and heroes. I. Mitin, a researcher of mythogeography, explains
this through the notion of palimpsest «as a model of a territorial cultural
system that involves the coexistence of many contexts (sets of signs) of
the same place; the autonomy of each of these contexts as one of the lay-
ers of a single palimpset; the possibility of establishing certain rules by
which each of these layers is built; the possibility of identifying certain
logical (in one or another logic) relationships between the layers; existen-
ce of a certain hierarchy of layers of palimpsest of each place at each
particular time point for each person (or social group); the variability of
such a hierarchy of layers»36. In practice, this means that in the educa-
tional landscape various dynamic layers of educational reality — admini-
strative-command and market, centralized and decentralized, national
and global can simultaneously coexist3’. Different characters “live” in
the educational landscape as a myth.

Concept «educational landscape» in the subject field
of the philosophy of education

In the philosophy of education, the conceptual content of the term
«educational landscape» varies greatly from how we define education
— as a process or result, as a social institution or individual quality.
Obviously, each of these (and other) cases of interpretation of the educa-
tional landscape will be different.

Nevertheless, despite the above contradictions, there is a need to hi-
ghlight the common features of educational landscapes — spatiality, dy-
namics, order, physiognomic, figurative, emergence, and others. These
attributes can be extrapolated to education through a list of common
issues:

* Is education sensitive to anthropological features?
* Is education sensitive to cultural features?
* Is education sensitive to spatial-temporal features?

The idea of the educational landscape, phenomenon which is put
forward by the author, starts with the particular «here», the place of re-
sidence of the individual or culture, which is defined by the horizon of

36 1I. MuTun, Mecto kKak magmMmiicecT: MEQOreorpagUUecKuil OAX0L B KyJIbTYpPHOM
reorpadun, OeHoMeH KyJIbTYPBI B POCCUMCKOM OOIECTBEHHON reorpaduu: dKCIePTHHIE MHEHWS,
aHajauTuKa, KoHmenTs! (2014), C. 147-156.

37 D. Svyrydenko, Plagiarism challenges at Ukrainian science and education, Studia War-
minskie 53 (2016), p. 68.
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perception of the inherent subject. Educational landscape consists of lay-

ers: cultural, historical, cognitive, and also features that distinguish it

from other ways of representing educational reality (educational system,
educational space, etc.). Let’s look at each of these signs in more details.

* Plasticity / Dynamics. The content of this feature is the fundamental
ability of the landscape to be in constant motion.

+ Anthropology / vitality — a feature of the educational landscape, the
content of which is attention to issues of physicality and psychological
aspects (sensuality, emotionality, etc.).

* Persistence / composition. This feature of the educational landscape is
to take into account the territorial characteristics of the location of
educational institutions among themselves and other institutions.

+ Semanticism / symbolism. The content of this feature is the cultural
signs, language, traditions, mentality, etc.

+ Self-efficacy / rhythm is a sign of an educational landscape that deals
with different levels of perception of time.

* Scale / hybridity. This feature of the educational landscape is under-
stood as a combination of different ontologies (conflict, interaction, re-
conciliation of ontologies) that are manifested in the phenomenon of
hybrid education®®, which has an ambivalent meaning — both produc-
tive and conroproductive.

* Contextual / situational. An important feature of modern educational
landscapes is the context in which the dynamics of educational change
and the specific situation of analysis, which should be taken into acco-
unt as research conditions are unfolded.

Of course, this list of features of the educational landscape is an au-
thor’s interpretation and does not claim universality. At the same time,
the movement is no longer possible without defining what is meant by
the educational landscape within this work. Earlier it was noted that
the task of this work is to approach the definition of the landscape as
a philosophical concept. Given the above caveats, we define the term
educational landscape in the broadest sense — as the notion of philoso-
phy of education:

The educational landscape is a philosophical concept for denoting the totality of

spatial, socio-economic, political, cultural and anthropological characteristics of

education that varies within a particular region in the process of preservation,
transfer and production of knowledge.

The vast majority of interpretations of the educational landscape by
various authors are covered by the above definition. But besides the qu-

38 0. Gomilko, D. Svyrydenko, S. Terepyshchyi, Hybridity in the higher education of
Ukraine: global logic or local idiosyncrasy?, Philosophy and Cosmology 17 (2016), p. 178.
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estion «what is the educational landscape? a number of methodological
problems arise: «what can we know about a specific educational landsca-
pe?, «how can we explore it?, «what new knowledge can we get in the
result of this research? «And so on. But these issues go well beyond the
scope of this article and will be the subject of future research.

Discussion and concluding remarks

The world community is showing the growing attention to education
as a cultural and economic means of human development. And it is not
a coincident. Education and knowledge have always been at the center
of civilization, unlike barbarism, where power was respected. Where is
education, there is an economy where there is an economy — there is tra-
de, where there is trade — there is no war. History shows that education
plays an important role in the issue of neutralizing of various conflicts,
which is especially relevant in connection with the ongoing conflict in
Ukraine. And this is understandable, because national memory and na-
tional ideology are largely a product of education.

In the humanities there is a change in the generally accepted norms
and standards. At present, these industries are constantly changing,
opening up for the influence of natural science, becoming multidiscipli-
nary fields of activity and increasingly penetrating one another. There is
a shift from an emphasis on research of canonical works of philosophy,
history, literature and art to widening the boundaries for the right to be
included in this discourse, for example, everyday writings (diaries and
family photos) that are related to the recording and the memories of the
information of the everyday world. In modern philosophical reflection,
the rehabilitation of man as a living body-being entity is taking place.
Unlike the Cartesian dichotomy of the spirit and body, modern philoso-
phical and anthropological version of man sees in its corporeality its
fundamental ontological trait.

These trends are particularly distinct within Western humanities
and social sciences, where in recent decades there has been a marked
interest in a number of geographic issues. It is shown by the vocabulary
of such terms as «landscape», «place», «space», «cartography», «settle-
ment», «globalization», «environment», etc., which have become widespre-
ad regardless of geography as a scientific discipline. This new «geographic
turn» has a number of sources, including postcolonial consciousness, the
analysis of areas of cultural domination and resistance, the modification
of large social development concepts, the decentralization of the human
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subject, the activation of environmental criticism, the re-creation of sub-
jectivity and cultural identity, and also knowledge (including self-know-
ledge) in terms of the location of the subject and its movement.

For a long time the concept of the landscape was used mainly in geo-
graphy and related sciences. Though, it also existed in art (mainly in
romantic poetry and landscape painting), but these values were conside-
red unscientific, therefore they were not taken into account. Over time,
the situation has begun to change, and now the landscape is one of the
«buzzword» in a variety of research, public discussions, speeches by politi-
cians, experts, the media, and so on. Nowadays, scientists can no longer
ignore this expansion, considering this term to be purely geographical.

Modern research of education is based on both natural sciences and
socio-humanist theories and methods of cognition. Therefore, it is logical
that in the field of research education there is the notion of «educational
landscape». The idea of the phenomenon of the educational landscape
rests on the concrete «here», the place of residence of the individual or
culture, which is defined by the horizon of perception, inherent to the
subject as a living body entity. The educational landscape has features
that distinguish it from other ways of representing educational reality
(educational system, educational space etc.).

The development of educational landscapes should be carried out not
through unification but through polycentric discourse, which focuses on
the constructive dialogue of many political strategies and values. This
will ensure a higher level of quality and availability of scientific and
educational services. Cartography of the educational landscape, as well
as any other mapping, should adhere to a balance between a plurality of
informativity and a clear understanding in the eyes of all subjects of
educational practice. In this regard, it is extremely important to observe
the principles of objectivity, multi-tasking, liberalization and the flexibi-
lity of educational standards. This kind of education can prepare a per-
son for the life in the future world, which we can’t imagine, but which is
born before our eyes.

However, the array of what is yet to be studied in educational land-
scapes 1s much times greater than what is presented in this article. Pro-
spects for research in the field of educational la